




RĘKOPRO WADZENIE

Do nawrócenia 

MAHOMETANOM, 

z Manudukcyi 

Przewielebnego X> Thyrfa Gonza- 

lezą GenerałaSocietatis IESV\

Łacińskim ięrykiem w Madrycie Roku P. 1Ճ87 
wydaney,

INNOCENCIVSZOWI XI

NaywyzrzemuBiíkupowiRzymíkie* 

mu prżypifaney,

fyphnä tfgoț Zakonu^ na Toljki ijțyk 

przełożonej

Roku Pańskiego 1Ճ94..

We Lwowie w Drukarni Kollegium Societatis 1£Տ\Հ



Approba: R.P.PROVINCIALIS

Г^ит opus, quod infcribkur Manuduótio ad Converiioncoi 
- Mahomctanorum, ex Latino in Folosicum trenslatum á P. 
Théophile Rutka,S. 1.aliquot ejufdem Societarii Theologj reco- 
gnoverint, & in lucem edi pofse probaverint, porcfłare mihi fa­
rta ab A. R. P- Noftto Tbytľo Gonzalez præfatæ Societarii՜ 
Príepofito Generali, facultarem concedo, ut typ.s mandetur, 
fi iis ad quos pertinet, ita videbitur. Cujus rei gratia has literas 
ատոս mea firmaras, figilloq; munirai dedi, Cracoyiæ i íp j. 

februarii г շ.
Stanislaus Biecźynflci

Facultas Illuftriííimi Loci Ordinarii.

Líber, cui Titulus, Mandurtío, ad converfionem Mahome- 
'iânoium ex1֊ atino in Polonicum- accurate. & genuine tranf- 

15 tes a Paire Theophdo Rutltà ՛ Societari s lESV The olego* 
Lucern ut videat non impedio, quin imino ut imprimatur Paculta- 
tem do, et concedo. Lcopoli die nona Mcniis luni) Anno 

Dñi i О 3՛

Coniłantinus de Mroźowięe Mro- 

zowicki

Archidiáconos 3t Ošiališ Generalis ArchíepiTcop^tirs 
L c o p : Bufcenfis ՏՃ Rohatíneníis Praepofitus 

■ -VyžSza Szkoła Pedagogiczna 
w Bydgoszczy 

( Biblioteka Główna

WIELMOZNEMV á MNIE WIÎLCE M SSCI W W 
PA NV I DOBRODZIEIOWI,

JEGO MOŚCI V .Л ЧТ
STANISŁAWOWI 

KAROLOWI 

• NA I ABLłONO WIE 
IABLONOWSKIEMV;

BOH Vsí AWSKIEMV 
ST AROSCIE 

Author od Boga życzy doczcfasgo i Wiecznego bîogostâwieiâ* 
ftwâ

Nie godzieto ii։ mnie W 'IW. P. i DabrodțielA Հ cudzych fczi- 
ślinie powracaiacego k^aiew, gotenii ink« mowie, rizoma, i fa- 

przywitać W. "M. ?. Starofio Bebupaw^i, Żebym śif 
nie zdul Orbi Critico ty cb, kțorych lubo non Гц b uno fi dere natos, ie»՜ 
dna prieči։ fqrs na[cendiwewßytkim\rewna\a, nierówni (¡ala, "M»tk* 
nienawiści i zawiści uśiebie ważyć* i drugim do uwagi podawać. Wi­
tałem bowiem w podobiey okyZyi przy moiey »nizenośći Iaśnie äfftet- 
то'гпуеЬ Fțodțonycb WWW. P. L M. ľ Woiewode Wołynftiego na 
ten cțas i korareg., Korónu ge, (borOgwio ggody i pokotu cały Wfehod 
i P ut n ос do prianiu japraßaiacd, a I. M. P. Star о fie Sufiego ttraznieße- 
go Chorążego Koronnego, Tribunatem Qicow Swtttycb Spraw։ Ducha S, 
t-Grecia, í ¡{охоіапіл oneuiuz zàxwna przeciwna fadzłcyn. Ztflawato Հճ 
^-fadkjew ք ivi Ut Politia,abymi WWW. P. ťenri ¡partami, czy daiacymž 
czy bioracemi nieśmiertelność, ktoré tera-հ Typographic Hxßa, pod wielce 
Zacnym imieniem W. hl. P. wyprafowata, przywitać. Co czyniąc, tf 
Maniiuksya л-’Zy ¿yt zliwym dóbr dncze(hych i wiecznych afekcie ma­
im W • hl. P- ofiarnie i dedikjii։. Л lubo przy młodości fwoiey do tego 
№,Ą* WľhT Ty>zychodz¿(?, litery Manudukfyi i uz witcey nie pttrze. 
bu:l- przećn to trzymam, ze i ta intia Ma nu du круп, nie będzie taker 
nie pożyteczna odrzucona. To mi ebiecuie, оЫссиіе i Kroleflwu ca. 
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{fmu noiiliflima indoles WTUTU. P. ze ^xùfy wezmlejz pochop Հօ p-լ, 
nego i ionice niezydiocego uważania onty Manudukyyi, * Հր он y He­
roiczna Rcky pi zez tak^ wiele lat woina przeciw Mahometanom nie­
zmordowana lafnie Wttlmozyego I. 37. Ti Krak»wfliego Hetmana wtel- 
kjego Koronnego Dobrodzietd mego, * Rodzica WM37. 7Հ & Via Pácig 
Ճ via Belli nie tylkß do ntiwyțfaytb wtey Koronie Honorow ale tez, ad E- 

yerfonji Mahomctanorű cotíes debellatorü W3737. P. prowadzi. Obie- 
cnie i wrodzona chei do wiadomości rzeczy poflronnych.^r co\ nam bar­
wicy poflronneg, iakj nieżbeżneNabc7,eńflwoMah«n.etańflte,kjere ta frie­
ga tak, przekłada, ze ie tez, wywraca, Alubo wielepięknych, wiele cu­
downych dzieł kjore stt nazwać mega Mitas u la mundi, ,w tey [woicy 
peregrinacyt i cudzych pań/lwach,a mianowicie in Regr 0Regis Chrift: W. 
MM..T. widniał:przecie Sekja Mafiemetadfîa zybaiek.zyodżona, Հ {Լոր. 
ftwa złożona, mieczem, i rofiufl* /oflrzțwiond, za cudowne flraflydlo, 
abo chimére nad inne chimery ma'sic poczytać. Tez mi obtecuia WM37. P. 
Candidi mores, fub peregrino fole bynamniey me żczetniałe; bo ta- 
ktmes sic w Oczach Oicow flick i Oyczyzny flaw 'd powracaioc ab exteris 
lakjm » tamwyiahał, to iefl candóte notabilii ipío. Obtccuie na- 
kynitc Xabozedflwo Chz,e'sciańflie, dla kjorego przcliłych lat Rzecżpo- 
flolita w Kollégium Lwowflim Partkenia Հ4 Gubernatora nad fobaW MM, 
T. obrała, abotago iednego Gentuß Poety doirzał, fama Krotowa nieba tt 
godność na w3737. T. tanquam iniignc Picratis włożyła, OlZym on 

mawiał
Et Te fupremis, Mater honoribui
Dignara virgo, CAROLE Virgini 

Matriq;. nam confiant tributem 
MoribuSi 8c pietate íolvis.

ŤrzettzJ id ti litho pracamoit poufale do'Wielmoży y dr W3737. T. rak 
6 ddaw fly, i fame go siebie Pańfliey tafee «negozv զ ufu garni mcmi հ<Հ<*- 
flțmi oddali, W f ^wewic я dzień 5. Sțditiflawa tiflupn Kraksie ջ»

WM-мт: i Dobrtdżieia
. — Упііопу fluga w C kry flu sie

X.Theophil fyttjg Sof, 165Kt

PRZED MO W A

Do íaíbwego czytelnika.

Przewielebny X Thyrfas Gonzalez terażnieyfzy Prx« 
pofitus Generalis Societatis I E S V, niżeli na ten rząd całe­
go pornienionego Zakonu był od Chryítuíâ wybrany, nic 
mały czas około nawrócenia Máhometanow w Kroleitwie Hifz- 
pańikim kazaniami pożytecznie pracował: bo ich nie miło za po­
mocą làíki Bożey do Chryftuía obroc'iwízy. do niebá ( iáko po- 
bozna nádzieiá tufzyc kaze ) záprowádžiL Te Dokumentă, ăbo 
dowody, ktorých do Máhometánow ná rożnych micyCcach u- 
zywał, do iedney książki fwoiey nazwaney 37»nudufiio ad Con- 
'ferflünem Mabomctanorum w Madrycie R. P. t Ճ 8 7- wydru- 
kowâney, iNaywyzfzemu Biikupowi Rzymfkiemu Innocenciufżo- 
wi iedenaite.nu przypifàney, zebrał. Które ze Wielce pożyteczne 
fą,tak do nawrócenia Máhometánow, iâko i utwierdzenia Chrze- 
iciaiinw, i Kátolikow w wierze Chrześcianikiey i kâtoíickiey, dla« 
tego zemeie trochę na niektórych mieyfcach (krociwfzy, tymże po­
rządkiem, iâko ufamego położone fą Autherá Rylem Polikim, 
diá pożytku pofpolitego Polakow czytających, ábo Polfki ięzyk 
rozumiejących przełożył, fpodżiewaiąc śie ze i wtych tu kratach, 
gdzie ž Máhometanámi cźęiłó śię trźęmy, ta pobożna praca wie- 
i-oin przyniesie pożytek. Pryźnatn śtęzem wtorą księgę pierwfzey 
części opuścił, nie dla tego żeby mniey potrzebna byiá , ale ze 
fabtclnośc materyi która Theoiogom Грог zwykła przynosić, 
tłumaczenia, içzyká Pobkiego slow ná to fpofoboych i rzecz wyra- 
żaiących nie maiąccgo, nie dopuicifá. Kogo iednak Duch Páñ- 
"** natchnie, t tę wolno będzie przetłumaczyć» wfzak o Exem« 

plárzc nie Brdzie trudno, bo fpodziewam śię ¿e ich
*a ezáfern dofyc będzie w Policzę.
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W K T O R E Y
fötfitodami pod (tr.yfty podpáliacimi Ѣ 0 ď T W 0 

i preklad i it[ne poobit^Vtoo clo *8?icr^enU Taie• 
mnie e Wiary ibi ^eićiańjkiey*

Przedmowa

F УК T) ֊4 M E N 7՜M W'i'r y Cbr^píçiànfliey ie fi Befiw» Chryfiuflo 
Тлпл Zbawiciela naßrgo, kțorego fiußnie dowodfiy, w fly (í ký e 
5 e ¡Լքj Kierat Cif!¡eíii¿nfíiey przeciwne, to iefl Ttíabomet^nfla, Zjz- 

Fowfia, y Pohnil л przekonane beda, y dowiedzie fît ze prawdzie fi 
dogmata à'oo nauki, k¿ore СЬгуНи» Pan Wuíh obiawii. Но BOG «ni omy֊ 
I* c k°Ł°> ae>¡ lam omy lanym być nie może, r)la tegoż ¡ճՀո fie to doElaie- 
էՀո1ր polueze t ze Bag litara tfiemnict światu y Ludziom obíawit, р twin- 
ni tcfly (су one ііііетпіее нлутоспіеу telei tyč : (hoć/ayby ona przecho- 
dțfla hzy.inU Ludzkiego poi [¿'e. So nieftońtzond Boita powaga, K'ß) fikfl 
¡itesizente to-gurnne obowiezniCf aby ¡emu eckj/wiek. twierdzącemu mocno 
te i fiz v fa, t.tfiafla Obowie\uie, aby temu cokolwiek^ r oflagu’acemu, wflyRke 
pcftnßne byte, 'petéinno L»wiem fiworzen'e rozumne՛ rozum, y wola fwoic Во* 
i* poddawał •_ rozytm, momo wiercąc to, co mówi: wola, ochotnie wykpn\wa* 
iae to, co rofłazule. Dl« tegoż iednym zachodem przekonamy w try kýifzce, 
niewiernych Zydow, y fie pych Mahometanom, kporzy w zapieraniu Bofiwa 
Cbryllufomego z flba fie zgadzała, Mo wpr^y czynie tego zapierania wielce 
F< leżnia, Bo niewierni Zyflzi LUZ VS *Հ Ha^rańfliego, ktoregoChrz^ići- 
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obecn.Ui Ъі^Ѵ.е de Rentar Guberni Zámky У
garnie miałem, wlyorym de zmiękczenia kamiennye feie y « -c /"V3* 
¿ytem »»6*ՃՀ.Հ 46, țedMHwa do wiary, kțorer» de էր Հ^%Հ» 
Հո ¿0 ^»/wr^cz^ie« ^ü*. « f

%кж.«м zy/^ф. у«ՈէՀ*Լ i dlatețnz gd^mkfM *Ա քաԼօո»»ր KahometanowÄ- 
goeidził Bofíwa rbryft«íowego> tam tez laxante ekr*«*^* de Zydęw, leßiby 
fit f*mnitk¿ftiy ütemeit ay dowali

RO ZD Z I A IL է

ITtHic ձօ Ro^moty о 1>о[Ые Cbryßufi1tyMf у о ջօՀքւ 

ікАсЬ Հ iey rç^o^moty Tmynikaiacyc/u

!• 1F% Ytam. Tesli potrzebna rzécz teil do Zbawienia wie« 
rzyć, ՃՀ Cbryítus ieít Bogiem?

JL Odpowiadam. Potrzebna. Bo tegoChrylłus náuczy! mo- 
W.i^t do Zydow loin- 8. Տփ. Ießinie uwierzy ¿it> ze iateßem, "»mrzeЦе 
** grzechu ѵ?л[іу'п, to ieił, I e íl i nie Vwieizycie, że ia ie item Synem 
Bożym pr¿t,ydziwym Chryftufcm, w Zakonie, .y Prorokach obie- 
ťínym» umrzecie w gtzechu iváízym. Przetoż wierzyć, że ÎEZV'S 
Mazareńiki, ktorego Żydzi Vkrzyiowáli, kit Meíuafcem, âbo Chry- 
ftüfein obiecár-ym w prawie,, у prawdziwym Synem Bożym przyrodzo­
nym, à zárytn y Bogiem, ieił irzodek potrzebny do Zbáwienia. 
siecznego tàk, iâko ieft potrzebna Wiárá w Bogâ lednego, l dla tego 
Chryiłus lean. ty. j. mowil. To zai ieił żywot wieczny, zęby poznali 
iiebie firn ego prawdziwego Bogaty kțoregtx poftei I CbryHufà Те
•eft, Tà ieił przyczynà žywocá wiecznego, y ta íá na drogá ma bye 

v trzymana, to ieił, przez Wiárç o Boliwie, у ścieleniu Chryiłufowyn«» 
țvierz^c wBogá, y wierząc w Chryltufa. Bo Artykułów do wiáry nalc" 
ž^cych tá íum na ieił, to ieił, prawdziwość Boftwà, y táiemnicá Wcic- 
ícnia Chry(lufowego, przez ktoré odkupienie (tifo liç, czego kto nic , 
Wierzy, nie otrzyma Żywota wiecznego. Bo bez Wiary niepodobna» 
Podobać fię Bogu, iăko mówi Apoitoł, to ieił w Chryftuß wcięło* 

y umęczonego, przez ktor$ wiárç zbáwienia doítçpui» wierni iá« 
ko mowit Piotr S. do Zydow Aćt.4,. ta. Kie teł! inne imię dane L'ttdțiom* 
^kjorymby potrzeba abyfmy -¡jawieni byli. Dla tegoż ( iâko uczy Tomafz 
8.) taiemnicę Wcielenia Chryftufowego wizyfcy poniek^ wierzyli* 
którzy wiarę prawdžtw^Božý mieli. Przed przyścretn Chry(lufowy>4 
doťyc było tę táiemnicçpod zásíonámi y Figurám« wierzyć : ále po 
przysciu w czáfie łifki pokazáney, ták wielcy, iáko y máli pdwinni wf« 
ráz іф mieć wiárç około táiemnic C hry ¡lufowych, í miánowic’ic oko- 
*0 tych, ktoré Kościoł z Vróczyftoíci) obchodzi, y iáwnie przekłada« 
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efw?erMî|. Apoftsî Ptat? w Ю < • S ։ք-
ił .wy. Gutowi țdpfii do dïiyç *f%y»teni* կ^ՀէԱքո* prpß^ce»;* Hft* ՞ ք>ր7Հ- 
(%yn$ fey, k> оу ä & w*t if ¡i, wwry. i ego swiádeíäwá z.iz.ywa Гот?1#՛ 
չ;. 2 i. p շ а, іо. dowodząc że przyczyna wprow.adzáiąca do rzeczy 
paieł*c7ch dcWiâry, nieumnieyfza zasługi Wiáry. Bo lubo człowiek 
nje ma wierzyć te co wierzy dła przyczyn ludzkich, ále dla powagi Bo- 
fljey ; iednakźe może z pochwałą uważne Dowody podobieńlłwo 
czyniące do Wiáry,- zktorychrzecz ieił iáfna, że Bog ieił Authorem 
Wiàry ’Chrzcsciânlkfeyi у żeby zwiçkízym afektern, у gorącością ro* 
fltázywab wola rozumowi zezwolenie ku táiemnicom wiâry1 náfzey> 
<j|g powagi Bolkiey obiawiâi^cey, у żeby ' iát wiey 'mogli zwyciężyć 
ludzie po kufy przeciwko wierze, у niewierni íátwiey môglÊ bydé 
oprowadzeni do przyjęcia wiáry, wierni Záíiçw níeyze umoCniefíš.

ç, To fiç ták utwierdza. Żaden nie môže wierzyć Wi£rą Ba* 
fltą y nádprzyrodzon^ táiemnic» które fą nád poiçciçy difluir։ ludzki, ie* 
ûi wprzód nie popizedźi roítropny fundament, żeby káždy w Siebie 
Wmówił, ¿e te táiemniceBog obiàwif. Bo nie dofyc nátyni mowie, 
że cç» ábo owç rzecz Bog mówił, bo Mahomet, у inni Zwodcy, mo^ 
wili też, że ich náuká byiä Bolka, y od Bogá obiáwionajtedy potrzebna 
przynamniey rzecz ieił. áby náuká wiáry Boíkiey ztákiemi fiç okotoli* 
cznoíciámi przekîadâîà, żeby roiłropnie fiç zdáio# žc ieft podobna da 
Wiáry z tego fpofobu, ktorým fiç przekłada. Bo kțo pridlho wierzy /Վ- 
Հ/c'o ießfett* mówi Duch S* Ecclt. ty. Ten zaś prędko у lekka 
Wierzy, który wierzy nieroztropnie, wierzy zái nieroftropnie, który 
nic widząc doílátecznego fundamentu ni to, że tá náuká ieił od Bogi 
obiåwionai przecie ią wierzy. Przetoż żeby kto wierzył roftropoie 
i6ką cáiemnice Wiáry, ma wprzód ofądźic rozfądkiem roftropnym* 

ta táiemnicá ma podobieństwo do Wiáry, które podobieńiłwo ma 
być lafne åbo widome. Do tego zaś, żeby kto w fobie uformował, 
rozfą,dek widomy o podobieństwie dowitr\tni4 táicmnice náfzey wiá< 
*У» wiele xgoiá należy, żeby wierni ználi pobudki ofobliwc podobień- 
ftwâ do wir e ft nia, które, rzecz ieft bárdzo pożyteczna, á by ludzjooa 
ЬУІУ przekładane.

Ճ. Ten rozfądek o podobicñftwie dowter^enii mafejdz pe» 
^ПУ: bo ma prowádzic do Wiáry pewney y niewątpliwej. Boiefli 
«со może roftropnic wypić, ábo fiç obawiác o podobieństwie do Wia- 
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t bo KaiSnie bylo pod Niebem) ed niego lç odetlriciHe diîblî® 
przez dwie godzin/ crwâi^c dobrze zmoczeni do domu powrócili» iwÿujr

ROZDZIAŁ IL
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ФтъРу X)oH?od m pokynie $սխւ Cbryflu/o^egfy 

[a Cuda iegb.

3 o le CHRIST VS dla tego czynił, žeby go ludzie zå Sogfe 
uïnàli. iáko fiiżey sbaczym. Teraz zâ« obaczyc potrzebâ 

¿_J co ięił Çud. Imię Cudu, od cudowănia wzięte left, toieft
®d zadziwienia, bo țe iniionń w Polftim ięzyku toż znlcą. Zâdzi- 
Wienie rášpowftaič, gdy flkutki fąiawne, Ճ przyczynâ zakrytat gdzie вас 
ptzyczyná ieft zíkryta niektorým, ă niektórym wiâdoma, lubo ci którzy 
niewiedzą przyczyny, dziwuią fię fkutkcwhiàko prości ludzie dziwu i® 
fię Zâcmieniu Słonecznemu, bo nic wiedzą przyczyny, sie dźiwuią 6հ 

Aftrologovpie, bo przyczynę wiedzą, przetoż Zâcmicniç Słoneczne 
nie ieft cudem- Bo Cudo icftzidźświenia pełne, które ma przyczynę
zgoła wizyftkim zakrytą, to ieft Bogi՛ y dlatcgofe ták 6ę opifuie. left 
£“irK? «¿6 Di irte przechodzące wfyifàje irtj Fhvorțone. Dla czego Gna 
fc>«g tylko może byc Przyczyna principaba prawdziwego Cudu» tik® 
։S Tomafzem Theologowie nluczżią- 
j 3j *I'r։ebi у to wiedzieć, że ten był ofobliwy Cel Ces« 

» w od Cbrÿftuià uczynionych, pokízâc że on byt Mcfliaízcm w Prie» 
T\,Qlak°nnym obiecånym, y cd Prorokow przepowiedziánym» 
ze ут prawdziwym у przyrodzonym Synem Bożym» у Bogiem pra« 

ęo fię pokŕzuie z laná Świętego c. ultimo՛ ľ riele Wpr
ՀԼ innytb Cuài te uti^nil letni y gorenie f* ÿf*nt tej g

t*,? H?»« ùjl» ùbjUie viery li,'ie Іцш Cbnßt* ieft Synem Boțym, 
У \<Ьукіг triery е t w¿fh № imieniu iego,. 1 d!a tegoż w Rozdziale
* Pr?y odmienieniu Wody ոձ ^ino, tftk mówią. Ten u cynii 
țoczMfțctnlQb łEzrs & Łanie Geliteyftiej, j obiavrilcbaelf fwoiet to ieft 
onę chwałę, c ktorey w Rozdziale pierwfzymmowił. ¡ evfdÿclijmy
^»Uiego^bwnU սՀք irdne^duntgoeioyt#. _Skuțc& tego Cudu tea 
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șpțakonnyaț cbiecânym, y prawdziwym Synem Bożym, o aw u.xy- 
-W nigg<h mowi, Vc2iiiowie iŕ-go. R

s. Miedzycudámi które Ghriüui uczyni? ոճ utwierdzenie Bo . 
ftwâfwego ngyw’çk&v był W/krzcfzenie Lâzirzá mż przeze.. У m 
Wgrobie leżącego, co iię pokâzuie z słów Chtyitnlowych loin- t • 
Choroba ta„ nie itfi do ¡minci, ált dla հԽօՀյ Bozey> x eby ijł Ул i<-1 a t o ny v- 
E;źy mtz nie. Jâkoby njcwiî. Tym dziełem Boiżwo mue ma n? 
moçrio utwierdzić, y z choroby tey wyrtidżic Dowod icy wie-ce kuu 
ezny, j z onych drugich tamże v- 4$. Ojíele dzisfyix to'-e, z-л mt լ t ¿ 
<ԽՆ, idtn zA poiŕdzidt, хе mit z<twße fytebaß» *ledU lud'l, 1լղն.)> v Հ֊• ‘ 1 “ 
mówiłem, zebywier-țylb keimte fypofÜjl. ¡ákoby mówił- Przyczyn # ՛ՀՀ 
ktorey Tobie o Ojcze dźiękuię iawnie, tâ iert, żeby ud pizytomny, y 
przy krorym rák znamienite dżieło zaczynam wierzył, zem tare, \. 
twoim, od Ciebie nâ tenswiâtposiânym. V wierzy zâa, g y 0 acz*> 
áe ia moc®twoiș tikig dzieíáíprawuiç, które {prawnie. w - ZȘ ճ"“* 
še ia to twoi» moc^fprawyiç» kiedy Ciebie wyznawÿm, У cworey п.э- 
СУ to dzieło przypiiuię. . , e ,

4 Drugi Cud był oświecenie ślepego od Vrodzema, bo y te ni- 
^năe^ony był dia sokrzánia Beftwà Chryiłufowego Ioan. 9 Հ՛Հ՝ 
gdzie Chryltus żydom mówił. Лпі tentez eßyt, cnißodztcyt Հք>>“ ։ xt’ 
by favyiawifidiielâ Boftiewnim, Których stow to left wyrozum г ле. 
Przyczyna dia czego ten ślepym fię urodził, nie left grzech iâ!r> =֊g0’ -11 
Rodzicow iego, ak żeby fíe dźiełż Boftwâ mego w wy pędzeniu š epoty 
iego przed swiàtçm obiå»nify żć w tym dziekBogiem ieir, pomew ՝z ca- 
Kie dzieli czubię, które fam Bog czynie może. Со y zt^d znåe. 00 g y 
Żydzi wyrzucili Ślepego z Bożnicy dla tego ,że oncudo lâwme opowu- 
dał, Chriftu# nápaditý ni niego mówił do niego tâmzev. ;5. j r • Հ 
V^yßw Syn) Rozeto ? ծ gdy on odpowiedział, K«>z te,i 1 orne, zęby n tvn, 
íQ ľwinzyťi /ԽՎ? m* JE Z V S, I widths»»* » հ uU им
iefł I iefzczezt^d. Bo gdy po cudu tym «ехУ",опУп1 Pàná ' «
»vtåli loa*, to. гч- lúhy i ellet '***"> ^Հ՜
Wiedział tm. THowit wenn, i niewiernie: Dzieł) k¿ore U Czynie w Wi* 
r<»Oycj wego tr «viadeñwodáioomnie Przeroż ChnlluSto cudo uczyń i 
ieby dowindł żydom, żc on byt Spęta Bożym przyrodzonym, у pi 
WdziwymBoxern» ? r< i

Հ, Co fiç iefzceebârdziey polcàzute S tego, <o priydaîeåmie « 
1«. 1л i Ociec leein* ießeimy. Bo to uiiyfzawfzy» potwáli kâmien 
iydźi ¿eby go V-kâmionowàli, iâko bluztiicrcç, mowi»c. Շև dobreg 
dzida nie kßmivnuiemy ¿‘ъ nie d U bluzni'erlłwa,ba Ту btdac cgowiekjem cijr 
Hifi fit Всует. A nâ koniec i z t^d, co, Chryftus przyłożył V. 37. Wß 
mówicie, ze bhtzniß, zem móvil, zeSynemBoZym геЦет. Ie'-l't nie erynie »ziel 
Oycà me(0, niecbiiiie mi wierzyć tirli Z-ti dzieli czynie, lube mnie wierzyć 
»łechcecie, dzidom wiozćte zybyscie wiedzieli, ¿wierzyli zeOciee we mnie te rí, 
* ia w Oy cu՝ Z których slow, iâfna rzecz ieft, że Chryftus Pan cudowne 
dz<eiâ d!a tego fprâwowah żeby (ię pekażał bydź przyrodzonym Syne 
Bożym, у teyże náturyz OycĆ. Bo dla iednosci natury iscifię, że Ociec 
ieft wSynic,։ Synw Oycu przez woçtrzn» przytomność, abo raczey ic-

Ճ. To ziłożywfzy zi Fundàment, táki D'owod kládç. ¡EZVS 
Nazàrenfki, o fobie fâmym mówił, że był Synem Bożym przyrodzonym, 
i nâ utwierdzenie tey nâuki widome czynił cuda. Przetoż pewna ie- , ze 
on był Synem Bożym przyrodzonym, y Bogiem prawdziwym. Bo czy­
nie cudà prawdziwe fam tylko Bog może, Bog -ză$ cudów nâutwier re՜ 
nie nftuki fałfzy wey nie może czynie Bo iâko mówi Auguftyn Święty ep« 
<t5>. qv«ft, Ճ. laby ^wytzay ludzki flowàmi, tàk^mec Bofta исгупк*«*» 
mow Լ Bog tedy mówi dzieiámi cudownenii, zkjjid iâko nie тоже 
fałfzu mowie, tâk nie może falízu utwierdzać. Dla tcgozdzicîâ cu* 
downe nă potwierdzenie prawdy uczynione, Oycowie święci Vitczyct 
>*Ź4 nâzywâi), ktolțontaka naukę pieczçtuie. „

7 Ze Chryftus prawdziwe cuda na utwierdzenie fwego Boitwa 
czyniłiafna rzecz: Bo dla tego Łazarza w/krześiL Wïkrzefzenie zas u- 
wiariych.icft dzieło włafne famegoBoga: bo żadne /tworzenie nie ma mo­
cy do Wikrzcfzenia Vmarlych, To siyfzțc Mahometan։, ։ niewierni 
zaraz zezwalaj,rozumiejąc, że prawdziwie umarłego o żywota przy­
wrócić, ieft wiafna mocy nicikończoney. Dla tego Aug. էԱՀ m 
Ioan, mówi 
bydź wiskßemt, iak* wßrzeßenie umartych. I Ambroży S. 1. de ^ereCur- 
»eü. także. Dlatere Zmartwychwßânie trudno fictt>terzy, bo ‘’lía ßra№* 
itß. Toż utwierdza wzrok przywrócony ślepo urodzonemu-

: -8 Tych cudów, nie może czynie Diabeł boten lâko^ Aug S.
է $. d^ TtH., «V է..:ոճս«». cuáqsonUweUf»^

»
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ftrdWuie, tylkfi yrzykładataC mei przyrodni prtyc^yn pviyredt«*ytb* Po. 
niewîi tedy w Naturze nie maíz żadney takiey mocy, ktoraby ślepo uro* 
dzonemu w momencie mogła wzrok przywrócić, dla tegoż to przywro- 
cen-e wzroka n«e może fię Diabłu przypiftc. I Chriiłus Pan chc^c poka­
zać, że rodźitfo ftało fię moc* Bolka, namazal błotem oczy ślepego ; 
Bo lu boby mógł Diabeł przywrócić oczy ślepemu, aleby tego nie mógł 
inaczey uczynic tylko przykładane przyczyny przyrodzone do tego Гро- 
fobne-՛ Błoto zaś nie ieft przyczyna fpoiobna do oświecenia oczu, ale ra- 
czey do oślepienia, dla tegoż ślepy mówił, loan. 9. 34. Od wieku nie- 
slychano, żeby kto otworzylOczy ślepo urodzonego. Gdy by nie byi tea 
człowiek od Boga,niç mógł by nic czynie'1 Widzieli 1 rami Żydzi, loan,

R O Z D Z I A Ł III.

PtWierdțd fie ta£ rdcyd, £e ѣо£ nie cudo W erynii

пл potwierdzenie nauki falßy Wey*

I Ւ É Akže nie może dac mocy człowiekowi na czynienie cudów, 
1 у dopuście lemu.aby tey mocy na złe użył naukę fatizyw* 
Л utwierdzaj* c. Botożby to było, zęby Zwodca on pieczę­

tował ktämüwâ tą Pieczęci*, którą, BOG prawdę pieczętuie. Dla te­
goż potrzebna rzecz ieft, åby fię prawdziwa Náukâ, prawdźiwemi Cu. 
dámi urwierdzåtå, ponieważ te dziać fie nie mog*, tylko moc* Bož*. 
Bo Cud liç nâżywa, Dzieło, które przechodzi śły wfzytlłkiego ftwe- 
rzenia, i dla tego wfzyitkiemu iłworzeniu ieft cudowne, ábo dziwne* 
i przeto tez wpiśmie Świętym čudá nážywii* fię, šwudecčtwámi Boíkie- 
mi. Dlacegoi co śię cudem utwierdza, Bofkim iîçswiâdedtweiu utwier­
dza, Bogzâsiç ше może bydz swiádkicm ktamftwâ, przetoż co śię cu. 
dem utwierdza, prawdá bydż muśi.

3. A nie tylko według prawá pofpolitego opátrznosc'i nádprzyro- 
dzoney terażnieyfzey nie może Bog cudu czynie ná potwierdzenie náuk! 
faífzywey, choćby íàmo ftworzeme do błędu zmierzało: ále áni według 
mocynáywyžfzey, oddaliwfzy prawá terażnieyfzey opatrzności. Bo Bog 
mámiac wíkárbách Wfzcchmocuoáči íwoiey, ípofob Obiáwienia Buftwá 

- Synâ

tí 
Synż Twego, w człowieczeństwie 2Skrytego,któryby fpofob nie mógł słu­
żyć do z.^dflánia powagi człowiekowi złośliwemu, który zreyíläi*c fię 
bydz Synem Bożym przyrodzonym, chciałby potwierdzać cudámi to 
ktåmftwo. Alenie może bydż zgodnieyfzy fpofob obiáwienia Boftwà* 
iák przez to, co ieft wtafne.go Bogu, iàko uczy Tornafz Święty 4. con­
tra Genres c. çç, ո. 8* leß vrtafno -Во»« Լ mówi S. Doktor* 
it N »tury рглц>а tdmienii meze, nàA Natúrt tokfilwiek. Ífiriwtáíc, ctego e» 
itfl Auibarcm. Bdrdzo հ4$ ^godnie dote odži fifí że rzeeț itfl »«Հօ Boft<h 
fryz, Azula, kțere fit džine nad prawa Natury, iakota ze ślepi widza, trt- 
dowdii ctjjßciaie fi», y vmarli ^martwych wßaia. (fr. I dla tego 
Chryftusiwoie ßoftwo przez teśrzodki obiiwiL Przeto áni według 
naywyżfzey mocy nie mógł Bog Człowiekowi złośliwemu dać mocy do 
zmjílánia fię bydż Chryftufem, y do utwierdzenia podobnemi cudami 
onego kiamftwá. ,

3. Ale ieśliby według mocy naywyżfzey mógł Bog die moc na 
czynienie cudów człowiekowi, któryby iey mógł nå zle zážyc do po« 
twierdzenia nåuki fałfzywey w tych okoÜcznosciách, wktorychby fiÇ 
enž pokazàlá roftropnie, że ma podobieñftwodo Wiáry, mógłby czło­
wiekowi zwodnikowi, i zmyíláczowi, że on był Mefliafzem w Stârym 
Zakonie obiceánym, dác moc ná utwierdzenie ktamftwâ fwego przez 
wíkrzeízenie umárlych, i przez inne čudá, ktoremi Chryftus fwoieBo- 
ftwo obiáwiL Co gdyby było, upadłby Fundáment, to ieft pierwfzy 
początek, z którego fię biorą Dowody ná pokazánie Prawdy Wry 
Chrześćiańlkiey, z Cudów od Chryftufa, i od Apoftoiow uczynionych. 
Boby Pogánie i żydzi, ktorymby Boftwo C hryftufowe z Cudów "Ç P°*

odpowiedzieli, że nie wiedzy iefli Bog dii moc ni czynienie 
(u ow, człowiekowi dlá utwierdzenia błędu. Bo mógł utrowi, 1 
Kalwinowi fwo.e błędy rożliewSiąrym, dác moc ná potwierdzenie ich 
błędów tâkieiniz cudami. Co fię nie może żadną, miár* zgodz c z nay- 
Wyzfz*Bofk* świątobliwością, i prawdziwością. Bo nie ty 0 z Bogie 
fię nie zgodzi, aby to, co fałfzem ieft mówi, ále też, żeby fatfzywą mo­
wę (tworzenia, fwoim swiâdeftwcm miał utwierdzać, i iakoby woią pie­
częcią pieczętować

4. Dla tegoż Čudá z Siebie i znàtury fwoiey fą Pieczęcią Belką 
sporządzoną do zápieczçtowânia, 1 náznâczenia tey rzeczy, dla ktorey 
ifię Utwierdzenia ftiią. Phtegoż Chryftus Pan, żeby tego dowiodf,

Ba t« o®



że ой left Synem Bożym prawdziwym i przyrodzonym, do
cudów fię udawał. Mówił bowiem ulana Świętego c. io. it ¡li mi, 
»itrzyć niechcecie, Усгупкут wierzbie, 1 znowu- c. Ç. Dzieła, hite i* 
działam, Wi*dtEh»e dai» o mnie. 1 znowu c. Հ. Gdybym uczynkom nie 
tzynd miedzy niemi» Ițttryfh żaden nie czynił, ¿Azecbn by nie mieli. To 
mow* oznáymuie, że mieliby wymówkę żydzi, i inSzych Sekt, i bo 
Wiar Ludzie, náu/tç Kátholick* odrzucåi*cy, gdyby ich Mini drowie toż 
czynili, co Miffionarze Ewangeliczni czyni*. Które Rźeya շ iá mych 
terminów tego dowodzi , ee fię to zgodzie nie może, żeby Miniiho- 
wic fałszywego nabożeńftwa fwoic błędy utwierdzać mogli %emi ciidá- 
mbktoremi Chryilus, i Apoftoîowie Chrzesciáñík* Wiśrę uttfjerdżieli. 
Zgodziłobyfię i z íámych terminów, åbo słów, gdyby raz Bog mögt u- 
dżielic mocy ná czynienie codow człowiekowi złośliwemu, o ktorymby 
■wiedział,żeby on miał riàukç fálízyw* w tych okolölicznoiciåch utwier­
dzić, w których by fiç pokazâfo. że tá rzecz ma podobieńiłwo do wie­
rzenia. Czemu? Temu. Bo ieśli raźnie będzie to rżecZ przeciwna Bo­
gu uczyni« cudo há potwierdzenie náuki fałfzy wey nie będzie przeciwna 
uczynię i wfżyiłkie, które Chryilus uczynił ni utwicrdzcuię ßofbiey 
ÍW oicy náuki.

5. Wíçe do BOGA będzie naležáío, żeby fię nic imieniem ieg) 
tlie przektadáío, åni cudåmi Utwierdziło, czymby ludzie według zdro­
wego rozumu przymuszeni byli, że to wierzyć cizebá. żo to Bog mó­
wił, i nå tym mocno przeílawác mieli. Bo iciliby Bog dopuścił, i cudi 
w tych okelolicznoíciách czynił, wktorychby kłamliwo ták liç zmacniá- 
îo, żeby b<2 wątpienia mogło fię i powinno było wierzyć, czyniłby te 
przeciw fwoiey godności, dla ktorey Wiary godzien i eil. Bo gdyby 
przy tákwieluzgromádzonych znákáeh, i dzielách cudownych dla po­
twierdzenia prawdy, mógł iâki wniśc faifz, Bog ham mowi*c przez lu­
dzie, i czyniąc čudá ոճ utwierdzenie prawdy, nie byłby Wláry godnym» 
ponieważ milíáby mieyfce wątpliwość, ieilione čudá z dopuizczeniaBo- 
fltiego nie dlatego hę dżiei*, żeby ich człowiek ná złe zåéyi. Dlaczego 
nie mniey fię Sprzeciwia Bogu czynie čudá ná utwierdzenie náuki faifzy- 
wey, iâko nu fię Sprzeciwia nie bydź godnym wiáry.

6. Z t*d Święty Tomafz z. 3- q. y a. Z- náueza, że człowiek 
któryby widział cuda uczynione, dla potwierdzenia náuki iákiey* iàsoie- 
by uznał, że tí։ mowá ieft prawdziwa. Tenże tá mżę uczy, że Wiárâ 
Diabłów była nieiâko poniewolaadla widomośći, á bo iáfnospi znâkow

1 znewił 

I Znowu že fię Diitilòm nie podobáío, źe enâki byíy tlk birSzo wide- 
me. że dh nich do Wiary przymufzonemi zoíUwáli Tenże twierdzi» że 
Diabli obecność Chryftuíowç w Sakramencie wierze nie Wiár* do» 
browoln», áleponiewoln* BódoteyWiáry widomości*znákow przy* 
«nufzăiș tiç» iâko ieft «sápiftno lic. z. że DiabFí wierz* i drz».

7, Zt*d idrudzy Theologowie iako Suarez» i inni twierdzý; 
że Diabli» uználiby Chryftufá zá MçtSafzá prawdziwego gdyby im ofo* 
bliwa opátrznoic Bolka do tego nie prselkodżiU ; bo widomieuznawá« 
Ii prawdę cudów Chryftufowycb; tSkżc uznaliby żc fie Vrodzi* z Pánny; 
bo moghslyfzcc Anioîow przy iego Nârodzeniw oznàymuiacych o Zbâ- 
wiciclu Vredzonym, wiedząc íásnie że Aniołowiebçd*cBbgoshwione* 
mi kíâmâc nie magli. Znowu lianie poznawáli niewinność i czyftośe 
życia Chryftufowego, i tiyfzeli, že Chriftus wyrżnie o fobie mown że 
byi Meffiafzltn obiecanym loan. 4.. іл ieftem k¿,ry mawię \tabi. I Pia­
tră Świętego mówiącego Máte. 15. Ty ie/Ifi Chrystus Syn Во*л 
CoChryftu։ potwierdził mow¡9-c Biogpflwfiyi dec. Tákže gdy Ian Se 
postał Veznic fwoiepytái*c, tesily an byliïie/jî<t/?emt dołyc iásnic mo'- 
wil «udá pokâzwi^c» Nad to iáínie widnieli Diabli, że Chriftui cudi 
czynił na potwierdzenie tęy prawdy, że był od Bogá posiány» i rozumie­
li pi imo, zníki i cudă, Acore o Meífiafzuprzepowiedžiáne byty» i iásnie 
poznawáli, że fię te w Chryíiefie iściły» przetoż choc ponicwoltiic» wy* 
znawáli że on był Chryftufem»

8. Ilekroć tedy człowiek przektáde iák» náukç,á ná utwierdze­
nie iey cud iáki czyni prawdziwy. cyniTámym pokázuie, że páukà iega 
prawdziwa ieft,i od Bogâ ieft. Во iâko mówi Grzegorz Święty *• y-' 
Moral, c. Q. Cuda n* ttiedtßittku Dorado», teil pomoci roțu™0™* 
Кі'тн žeby prtyiïat d» iikiey țrwdy, i ieft iâko pieczęć ßo&* łby te 
co fię twierdzi iäko od Bogà przyię« było. Ták Bog ni potwierdze­
nie pofelftwá Moyiefzowcgo u fàrâoná da! m* cudá Exod 4. 6£ t. DaS 
i HeLafzowi, ná potwierdzenie tego, że Bog Izráelfti Bőgtem praydzi- 
Wymieít i Reg. ,g. ípulzczái»- ogiefiná Qâárç całopalenia» t ino* 
Ww ná utwierdzenie tego, żc on by i Prorokiem Boíkini 4. Keg. ł. ce 
fam Heliafz wyråzii mówi »c. lefli c^owiekjem Bozym tettem, O’teși nit* 
сЬлу z Hiebd zjłipif i țozne ¿¡ebit, у pitdzttß&ts Հ 
«¿teň. ©•«.

у. Samieawcr Skňbowie y Fáciieeízowicwidx»c, I EZ VSA 
В ջ JUíi-
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Nazárefiflúego iáwnk mówiącego,że ortbył Chryïtufem w Stározakon 
nym práwie obiecâny.n, i że dlatego čudá czyni, żeby nie mulieli przy- 

prawdziwym Meíliaízem, fzcucznie do-bluznierftwá lie 
uciekali, mowijc, że co czynił, zâ fpráw» Diabelną czynił. W czym po- - 
Kazowah, ze nie mogli tego mowie że náukà iego byiá fatfzywa, gdyby 
choc raz wyznali, że čudá od niego uczynione nâ potwierdzenie tey ná- 
uKi miáíy íá me go ßogâ Aut hora. Przetoży fàmi Farizeufzowie rozu- 
niieh, ze nic może Bog cudów czynie ná potwierdzenie náuki Fałizywey, 
a o w tych okolicznoiciâch, w których náukà fáifzywa zdáláby fię bydź 
to ropnie podobna do wierzenia. Ale ponieważ iáfnà rzecz iert, ze 
Chryiłus wiele cudów czynił ná utwierdzenie fwoiey náuki, i Boítwá 
twego, i że to nie mogło bydz od Diabiâ, zoftáie tedy prawdá nicnâru- 
fzona, z wyznánia fámychżefżydów, że Chryiłus prawdę mówił, gdy 
twierdz j,¿eon był SynemBożym, i Meiliafzcm w Zakonie obiecánym.

։p. Káwet y fam uznał Diabeł tę prawdę, gdy cudo iedno choc 
nie nàzbyr wielkie zâ doftateczne rozumiał, áby C hry ft ufá zá Syná Bo- 
¿ego uznał, iesliby na dowod tego uczynione było, dbttgoż mówił. 
lilii Synem Bezym iefltś, tțecțabyir Кмпіепіе cblebem fa FI ¿ty. THatt 4,, 
Wiedział bowiem że mocąDiabellką kámieñ nie mógł fię w chlebobro« 
«1C, zápewne by tego dofzedi, że on był Synem Bożym, iesliby ná po՝ 
twierdzenie tey prawdy ten cud uczynił. Przctoż z wyznania fi me go 
Piibíà nic może Bog czynię cudów nà u twierdzenie fałizywey náuki.

. **’ Z kąd inna ieft rácya o mocy nádprzyrodzoncy do po$wi*cá-
ma, którą, Bog wolności Iudzkiey poruczył; kro rey mocy lubo człowiek 
może ná złe użyć 1 do koñcá złego, iednákze Bog przy oney złcy in- 
lenciey nâdprzyiodzoną pomocą pomaga do dzieła cudownego. Bo z tey 
obietnice nic nie idzie przcc'iwkodofkonáioíciomBoíkim, i owfzem ztąd 
toziaśnia się naywiękfza miłość ku Ludziom, ponieważ chcąc ich z go iá 
upewnić o obecności fwoiey w Sákrámencie, chciał to czynić, ilekrocby 
sfowá do poświęcenia należące od Káptánà z prawdziwą intencyą nád 
materią należytą wymówione były, luboby ten cud do złego koñcá Ka­
płan obracał
, „ * *• 1 znowu, «ana icít rácya o Čudách ná pożor á nie w praw, 

dzie uczynionych, iákie były u Czárnokúçznikow Fáráonowych, i bę­
dą Ąniichryftufowe. Bo lubo i do nich Pan Bog iię przyczynia, przyczy- 
Bia Ճ5 icdnak, uko Przyczyn á powszechna, a nie iiko ofobliwa: bo onę 

cud»

r

\ ■ ■’

čudá fą dzieła przyrodzone, i mái» zá ofobliwego Authors, Diabli à nie 
BOGA, dla tego lięBogu nie mog* przypifowàc.áni bydzpieczęcią Bo- 
iką. ale pieczęcią òiabiá; kiámftwà Diaballkie pieczętuiącą. Tákiecu* 
dą będzie czynił Antichrylt. wecług Apoftoiâ ։. ad Thefląl. «. Kto® 
I-ego precie ¡eft wedtuę ftrawy ßâtanftiey we mocy, i Հոձ\րսհ i
tndÂch tymľmytfa «ë tófaluim oßubyniu nieprawości. Bo iáko Chry- 
ftusnå Vtwierdzenie prawdy prawdziwe czynił cuda ; ták Antichtyft ni 
utwierdzenie fatfzu, fałfzywe czynić będzie zaáki i čudá I iáko C hry»’ 
ftus prawdziwe cuda czynił morą Bożą, który ieft pici wiza prawdá. ták 
Anii.hryft čudá czynić będzie mocą Diabiá, który iclł Oycem khmftwá: 
Bo čudá iego, ábo nie będą rztczy prawdziwe, ale fantaftyczne. nh- 
przyktad,. wíkrzeízenie umádego, który nie był umârfy, âbo >eśl։ był u* 
máriy ná po ty m nie był żywy: âbo ieśli będą rzeczy prawdziwe, one nic 
będą prawdziwe cuda: bo nie będą nadprzyrodzone, bo w nich przy­
czyny przyrodzone do fwoich ikutkow tâiemnie, y bârdzo pVçdko bę­
dą przyłożone, Go widząc ludzie nie znSiący tâkich Ikutkow przy- 
czynyr zeczy nie cudowne, za cudowne przyimoWâc będą^ Ták to wy- 
iásniai* Theologowiez Kàietânem. Pátrz go u Authorá, âbo U fietiie,

Ч. Czemu zá¿ lubo Bognie może uczynić prawdziwego cudu, 
gdy przez cud zda fię bydz rolłropnie podobna do Wiáry náuki fał- 
Șzywa, może zás dopuście čudá ná pozor, ábo fałfzywe, chociaż W'dźl 
że przez nie ludzie będą o fzukáni, pod Obráżem mocy Bofkiey y po- 
wag1,te Thcologowie daią tácye. Bo ilekroć cuda faifeywe dźiei» 
fie. zawíze zoftáic fpofob iaki, w którym i przez który zwycziynie mó­
gł ludzie rozfądzić, byle to czynili co powinni, co ieft prawdá, â co nie 
ieft prawda. Naprzód, dobre fámedí'eiá uważając i ich okołoliczn®. 
SCL Potym Ofobę, życie ofoby. obyczâic, która ták mówi, i czyni. Po. 
;Ут "ważSiąc famą naukę, ieśli wczym Rozumowi fię fprzećiwia, ab® 

żywieniom Bożym doftatecznie od Koíciotá przełożonym. 
Na9ltatekprofząe Bogi, radząc fię pifmá i fame cuda uważaiąc. bo te 
wizyftko Zważonoiprawuie, żebyśnynie błądzili. Co wízyftko wcu» 
JachChryitufwych nayduie fię. Bo Cudâ Chryftufowe częfte.y wiel. 

powagą uczynione, życia niewinnością у świątobliwościąutwierdzo. 
ne>1 Sama nauka iepo «poczciwością 1 rozumem iię zgadzająca, ta pokł- 
։ціс iáwnie iawaosćią zw/ctayną, że cudaieg0 by у prawdziwe.
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f/íY 2>6TNoíZ oj Cù</o՜» Chryfitífrtytb

' Tego co fiçmowiîo, Jifna rzecz, że cuda od Cliryiłula uczy, 
nionc na utwierdzenie Bbftwa lego, niewiernych przekony^ 

____ Waią widomic i iaśnie widomość.ą i iaTnośćią zwyczayną, i o- 
.Jlych obowięzuią do tegoż Boftwâ wierzenia, gdy im stuiznic będą 
przełożone. A naprzód to wagłżadnęy nic ma, co mówią, że Cuda 
ChryftuTowe byłymataćłwcm, i Tmysłow ofzukaniem. ßo że łazarz 
»Лrzefżony, i żywy ugróba wyfzedi, i potym długo żył, i znowu, że 
depo urodzony widział,nie było omamienie, ani firny słów ofzukanie: Bo 
Łazarz wfluztfzony, i ślepo urodzoayTamym doświadczeniem wiedźie- 
Ji, iedenże żył, a drugi że widział, у cudo za cudo przyznawali, które 
był o iawne wTzyTtkini, nie mniey, iako to ieft iawno wfzyitkim, że ia 
¿y*Ç» У z wamiroamawiąm. Co fię yztąd pokazeie, że Sżkrybowiei 
Farizeufzowie będąc dla zazdrości, i nienawiści nieprzyiaznetni Chry- 
Aułowi, i onego bluźniąc mówili, że cuda, które czynił, Diabeliką me- 
•ą czynił : nigdy iednak nie śmieli tego mowie, że cuda iegobyły pro­
gne i łkutku żadnego nie mając*, Bo po bardzo pilnym wypytaniu ia- 
snic to uznawali, że prawdziwie widział, który od urodzenia Twego 
był ślepym, i prawdziwie żył, który długo leżał umarłym, iwmomi- 
tie prawie począł Chodz:ć, który przez wiek lat y rufzycfięnie mógł.

s* Tik też j te wagi żadney niema, że Chryitus mocą Dia- 
beliką cuda czynił. 1 dla tego, że wicie cudów uczynił, które w ízei- 
Srą moc /tworzoną przechodzą, zaczym te od Diabła bydź nie mo# 
gîy. 1 dla tego, źe lubo niektóre według fwoicy natury uwazone, mo­
gły bydź od Diabła, ale że tym fpofobem były uczynione, który wfzeU 
&ą moc Diabeliką przechodzi, przetoż nie mogły bydz od Dubla. Bo 
Chryftm Tamym itowcm bez przyłożenia mocy rzeczy (tworzonych 
cuda czynił prędko, i w momencie, czego Diabeł uczynić nie może. 
Znowu» Cuda Chryiłus czynił częlło, modląc fię do Boga, i roikazu- 
iącei oraz taięmnicc Tcrdccznc otwierając, co pią ieft wmocy Diabeł- 

üify.

Ii :

Ï7 
&iey. Petym leśli na koniec Cudów Chryftufêwyeh weýHfewf։ iaśnie 
obaczemy, że ic mocą Boiką, inie Diabel/kączynił. Bo fię w nich ոճ 
nic doczcfntgo, uśnie przewrotnego nie zipśtrował, ale oTobliwie 
nà poezetwose оЬуст&іолѵ, prawdźiwfgo ßogâpoznânie, ifi mego Di­
abli wypędzenie« Co wízyfíko dość pokàsuie, ¿e cudi Chiyftufowc 
nie od Diabli,i!c od Bogi wychodziły. Bo Dúbei w cudach iwoich nie 
Eípâtruie fiç nà poczciwość obyczâiow, i nicfzuka w nich wyiiifzczenia 
grzechów, Śniznżiomości Bofiiey, dâleko więeey fWego Królcftwâ 
zburzenia.

3. Anikoaiec i to wagi mieć nie może,że Chryftu։ Cudownie 
czynił od EwíngeBítow wfpomnicnych. ile it Vczniowie iego nà zale­
cenie Miftrzá Twego wymyślili, i napiTâii, Bo to fâmo przez śię iaśnie 
śię pokizuie fałfzem, i wiary niegodno. Bo tąż śraiiłośćią mógłby kte 
m®wtć,żei MoyżeTa cudów nie czynił, które psfmo in Exodo wípominâ, 
i że Alexânder nie był, i tym podobae. Potynt świątobliwość Apolło- 
łowtegoo nichtrzymśc nie dopuTzcza, âby takie cuda zmyflic mieli nà 
dowod tego, że IEZVS był Synem Bożym, przyrodzonym, o którym 
wiedzieli, ze był fzczyrym człowiekiem. Honorow też i pożytków z o- 
powiadinia tcy niuki nieTpodżiewili śię, bo zâ nie oprocz bicia, przełla- 
dewinia, i fmierci, nic кк odbierfcli. Także nie Tzukăli pożytku du­
chownego tikié cudâ zmyśliiąc; bo wiedzieli, że to birdzo wielki grzech 
izczerego człowieka udawác do ludzi zâ oogă, i przez zmyśloną EwS- 
gclią práwo od Bogi MoyżeTzowi dane wywracać, i dobrowolnie ná wie­
czne potępienie bez żadnego pożytku doczeTnego ( bo fię go od Chry- 
fttifiù ktorego opowiàdáli Tpodzicwić nie mogli ) bieżeć. To zän? 
«àsnic zda $ię bydz patynie godno, i ni ludzie miiących rozum píse 
MIC Ztąd to idzie, że trzebi mowie i bo to, że Apostołowie
imyflśiący ; opowiidiiący Ludziom, byli birdzo głupiemi, ibo 

cudów prawdźiwemi Kâxnodüeiâmi. Pierwiza rzecz mo­
wie fię nie może, że ludzie bardzo głupi,ciły świit niwroćili przez zmy­
ślone cuda do wiiry ciiłu i krwi bârdzo przeciwncy, i tiiemnice birdze 
trudne domierzenia w fobię zamykiiącey, i nadgrody TwoimNa$!ådow- 
co;n w tym życiu żadney me obieemącey. ՃԽ ^izyilko do drugiego 

i 'cku odkładaiącey, co daleko więeey nie godne wiary. Pt z г toż
dlMSa fię muśi mowie, że Apoitołowie byli prawdziwych cudów prawdxi- 
WCM»Katoodgi6lăn,u

fi
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vß Beliem biorç. Fwângehftowic, nie tylko Codi i chwałę Chryftufowc 
opifíli. ále tei niesławy t żelżywości. Przetoż ieśh piawdžiwcmi oy- 
11 Piiårzåmi pifz^c niesławy i żelżywości iego, byli też prawdxiwemi 
p fz^c stâwy icudâ iego. Bo czemużby i tu byd« prawdžiweminie mie. 
Ii ? Bo ieśli to pííâb ná sławę Chryiłufowę, głupie i dâremnie to uczy, 
nili, żero nápifali, o czvmby milczeć potrzebâ, to iert» o iego niesławie 
i žtilžywoíciách. W tych zás bylifzerokimi, pilnemi.nie суіко wielkich, 
ile i miłych żelżywości iego nie opufzczâișc» cudi zasiçopufzczíi^c. 
Frzctoż prawdźiwemi byli Pifárzámi.

Ç. ieizcze. Nie zmyflâli cudów ճու Apoítoíowic, áni Ewinge« 
liftowie. Bo recudí opowiádáli,które nie pokutnic, áni w kacie ièkim 
dźiafy fię, íle w poirzodku Ieruzalcm. Iáki cud był w sleponárodzo- 
r.yn*, któremu z oczerni błotem nàfmárowinemi kazano iść do obmy* 
ćia do fadzawki Svloci áby przez długą, drogę id$c i ślepoty» i ulecze­
nia od ślepoty» iák naywiçcey fobieswiádkow nazbierał- Tik iw Lá- 
Târzu, który śięprzywieluZydáchlerozoümtkichnå ten czás wBetha- 
nii będących, i Máriý z Mårth» po śmierci Brátá ciefz^eych» odpráwil. 
Taki iw uzdrowieniu nagłym páráližé zárážonego, ktorego przy Sa» 
dzawce przy obecności wielu chorych uzdrowił, i rolkazat żeby łóżka 
fwoie noiząc chodził. Tikiem Cudem były ciemności one przy śmierci 
Chryituiowey po wfzyftkimświećie. Mátth. ty. które čudá, ponieważ 
fię działy przy wielkim zgromadzeniu ludzi, îâtwo mogli bydz o fali։ 
przekonáni Ewángeiiítowie gdyby fałfz opowiadáli.

d. Wiádomo záí icit, że wielu żydów do Wiáry Chryituiowey Apcj. 
ftołowie náwrocili, te čudá opowiadâițc, co fię pokázuíe z stow Piotrâ 
Świętego do Zydow mówiącego Aćt շ. z2. Mężowie liyaelfcy, |Խ- 
cbáyeie flow tych, IEZVSЛ Házarfńfltego, "Msza doświadczonego od Bogi 
tv was, moca, cudami, znàkùmi, które Boa czynił ftz^z niego, wțosrzcdky 
wa՛, t á ko wy wiecie esre. Bo tu piotr Święty náwroc'il nie mhl trzy tyfią- 
cę Zydow, iáko fię widzieć dáie v. 42. 1 znowu w torym Kazániem ná- 
wroćd pięć tylięcyjako mafz Aćt. 4. v. 4 Przetoż iáína rzecz icit» że 
A poiło! Piotr prawdziwe čudá opoiviádat, gdyż one powiâdái^c iSka 
rzeczy wízyltkim wiádome tâk wielką wielkość Ludzi nawrócił- WTzák 
i U nd$, gdyby iáki zwodcá .niezwyczayną, iâk^ naukę w tym Mieście o- 
powiádaL i dla wzbudzenia Slucháczow mówił» zc wezotá przedni«- 

mi na

l9 
«u as potwierdzenie fwoiey niuki umSrfego w&rześif, gdyby fałfz mó­
wił. mczegoby u síucháczow nie otrzymał tylko śmiech 1 mesławę.Tżk 
։ęz trzebi rozumieć 1 o Apoftolâch, gdyby fałfz mówili &c.

7. gdyby eud' Gh łufowe „„„¡.ЯП
Apoftolow,». Sztabowe , rirlMurzpwi. „icp,z'„c֊,e|c Cbryltufowi. 
te falft. lawmeby pokaz» ,, i ktimftwi pitii «fdtowåli, , ííüdhml 
niepoLczonemi łatwo przekonåli, żeby liț «-lårå nie rozmnażilia Chry. 
itutowâ, aie zídem z-nich nie śmiał fię temu, áni słowem, ձու pifmem fprze- 
tiwić. Przetoż iafny znak ieft, Że te CwdáChryítus uczynił. Co fię 
pokażuię izfámego Adweifarzowwyznáñiat; Bo lozef Zydowin, któ­
ry bhfko po Chryiłuśie kwitnął» L 18. Anriquit. с ф. tákpiíze. Był zaś 
tycb cZa/ow lEiys mai mtdry, ( iefli fie ied na Լ meiem narwać msze j 
bo był cudownych dzieł ftrawca, i Doktorem wfíyt^ich, kwžy chitniefluchati 
t c prawda іеП. f wielu zaifle Հ Zydow, wielu » ՀԸօ&տո do siehe prz ¡ łączył; 
Chvy flus ten był, Tegrgdy հհ eflar^eniem pigrwßycb narodu naßego meio» 
Уі at ukrzyżować roflaZalt précis go ci -nie opus í el í, kțerzy g» w pyzrod 
wmdemalt: Bq ßg im trzeciego dnia z^owu pokyzat żywy, według tego, takí

- °c»a ^a^cbnieni Prorocy, abo te, àbo inne niepoliczone cuda że miały bydi» 
\ep(tv¡e zieli, bieldo di idey ße go dnia, (hrześćian którzy od niego ntl- 

հ. tint /а t imit trwa, i rodțay. To ták lożęf Zydo Chryíluíie.՞

ROZDZIAŁ v.

Tokațute fi# Chyftafotoe հ pomßy które ®°ճ ոճ^ 

ííjHwni o Okrętowanie Chryßufa uctyntK l <^Wux 

diabeł¿ydoii)po ęabićiu Chryfiu/otyynh do Baț- 

ywchWalßva nie kari, tako ¡tręydtym 

cțynii.

ՂՀ *ճ՜' Chryftuß» że fi? powiádaf Synem Bożym przy- 
, t0 z°nym i ßogiem prawdziwym» iâko mafz u lani Świętego 
ßj.zT 'Հ C 5 tola teg> tedy bardziej żydzi, ¿<ty g0 nabili, ze 

, « j sm tnułiró^ bydż Bogi, łownym fii f zhnití Bogi, 1 znowu c.
Cl >».



to. ձԱ/Ubrtgl nie \imio»»iemy òi<> *և dla llażnierKwd, i ie
ledit człowiekiem Czyniß (ie Bekiem. Ձ"1 u Matheufzá ւճ. փւ. Poprțypțgnvt 
üt przfr Boga żyw ery, żebyś nam powiedział,, icsli ty ieHeś Cbryftttftnt 
Synem Bożym ? Л ody odpowiedział, że był, na ten czat Xiaże Kapłanów 
rozdarł (Sety fraie mow tac, Z blúznil, na coż witcty świadkówpetrifbuiemyl 
ya lani Świętego ։p. 7. My prawo mamy, i Wedlu»рглгѵа ma timrzfr, bośit 
iyntm Bożym uczynił.

a. Z tąd tiki Dowod idzie. IEZVS Nazáreñíki o fobie mówił, 
ке był Synem Bożym przyrodzonym, i dla tego odZydow zabitym,Prze- 
toż gdyby nie był Synem Bożym przyrodzonym, ile fzczyrym człowie­
kiem, Żydzi go krzyżu if o nie czyniliby krzywdy Bogu, ale raczey przy­
sługę, i nie byliby godni karánia ále nadgrody. Ale żydzi Chryftufá tym 
tytułem krzyżujący, nie przysługę Bogu uczynili, ále okrutną krzywdę 
zádali, bo dla tego odBogá pokaráni zburzeniem Miáítá i Kosciolá od 
Titá i Wefpaziána, röfprefzeniem ná rożne części swiatá, niewolnićtwem, 
zgubąy Kroleftwá, Ká plán ił Wá, Ofiáry, ftawfzy śię pośmiewi&iem u cáte- 
go swiátâ. Przetoż nie bluźieriłwo to było, âle naywiçkíza prawda co 
Chryftus Názáreñíki o fobie mówił, że był Synem Bożym przyrodzo­
nym.

3. Toz fię pokázuie z Mátheuľzá Świętego 14,. /. gdzie Chryftus 
przepowiedział obalenie i zepfowáme KośćioU ni ukaranie grzechu iy« 
dowikiego. Widzicie to wfrflky ? zaprawdę powiadam wam. nie Zfiiłanie 
ten kamień u a kamieniu, kjwyby fie nie zepfowal. Tętni líowámt oznay- 
muie Chryftus, żeby pilno uwažáli Budynek Kościelny, áby śię bárdziey 
mogli zruinowániu iego dziwować, że kamień nic miał žoftác nå kámic- 
niu, co iiç wízyftko zprawdźiło, iáko świadczy lozef 1, 7. de bello lu- 
daico с у Si 10. Pifzą, Chryzoftom Orar Z.&. 3 przeciwko żydom, Na- 
liánzen Orat. 2, contra lulianum, Theodoretus Լ Հ- Hiftoria Ecclc śię Գ- 
eo. że Iulian Apoiłata pozwolił żydom, znowu lerozolimlki zbudowâc 
Kościół, czego fię oni ochomic podjęli, i dla tegoż ftárego Kościoła fd- 
damencâ wykopali, i dla nowego założyli : ále tåm z nowych fundâmé- 
tow ogień wypadł, i wielu požárf, i Chryftufowe proroćiwo około ko­
ścielnego fpulłofzenia zprawdżił. Bo ftáry Kościoł tak był aepfowány» 
że kámieñ nie zofłał ná kámieniu, á nowego dla mocy Bofkiey fobie ptze- 
ciwney żydzi áni zacząc mogli Ztąd tedy iáwna rzecz ielt, želEZVS 
ISazáreñíki o kcorego prawdziwość wsio wich ták bárds^o ßog zelowił» 

iii 

5 շձ kțorego śmierć ták íurowo Zjrdow karaî, nie był tákim» iákimgó Syd 
wierni żydzi rozumieią, ále tákim, iákim $ ie on bydz miânowat i тя 

vlirzcsciânie temu bárdzo mocno wierzemy

go I przydáiej
do wowego ^OKwU^

я optzedtyni ¿yițep/oroany, iednațze po 70. /<гг, ¿«Հ, fapomočili,Za-i 
w л» y ¿y*, dakk^o zacnieyßy, n iz był pierroßy, Teva-?x 2rf«f հ moroi 

/ухоНот ) հօ lat 400 ( á teraz po tyfiącu ’ ízeid fet) nie maß в tym 
^adney mydi, oczekiwania, abo nadzieie, aby byi xbudowany՝ Л eoż d5 
teț0 ptțefilțadza, ty/fa moc Botfa crc. Patrz со та о tym wiçcey.

5’, Ze rçpowfxechn» niewolą, i rozproszenie cierpi naród ży- 
dowíki dia zabicia od żydów Chryftuibwego, dowodzi tego bardzo fiku-’ 
tecznie Paulus Burgenfis u Authora powiadając, że ten grzech miaft 
w obie trzy rzeczy zamykać, to ieft, że ten grzech miaî bydz wiçkízym 
niz ów» día ktorego przez fiedmdżiefiąt lat niewól* Babilońlką cierpieli^ 
։ze ten grzech miał bydz pofpolity całemu narodowi Zydowikiemu, Ճ 
na omec że ten grzech miał im bydz tăiemnym.

և ՜ճ bj'î wiçkfzy, ztąd iiç dowodzi : bo karánie miárkuie fig 
дѴд Cm la^° гоа^ Deutor. z^. Wedlu* miary țrtechu, bxdzie karani^ 
". karánie tego grzechu, ieft dâlcko wiçkíze, niż karanie dru-
Sægo : bo teráznieyíza niewola przechodzi niewol*Bábiloñ&*, która tył. 

o c. wáíà lat h։dn։dżiefi*t ; á tàtrwadaley niż lat tyfiąc iízesefet: tán» 
elá * vz'C ,ne£° ry^ko pokolenia ludy, á tá zás powízechna, i cálego Izrà- 
u Krnh r в'е»°։՛ Joachim Kroi w wielkim był pßizanowâniu
Rep- |5 1 °^^iego, i siedział ná Thronie Krolewikim iákomaíz 4Հ 
clá 1 V ° także i inni Żydzi byli w honorach iáko maíz u Dáni- 
dne* к* & ^terâznieyfzey zâs niewoli nigdzie Krolá nie mái*, i žá- 
Ták °/օրս zriacznego, ále wfzędźie wzgardzeni i poniżeni zoftái^ 
1 w,c‘e żydów od Rzymian było zábitych pod czás oblężenia Ierożo« 
coJ e՞01 ' ’oiżych w niewolą zábrânych. Mafe u lozcfá de bello ludai- 
L * .c, c’*7-tak mówiącego Wnicwoli Bábiloňíkíey mieli Prorokoiv,
inädv^ ,C1 '"leniem Boíkim o grzechy ftrofowáli, do pokuty upominali, 
• -„ e wyfwobodienia pocieízáli to ieft leremiaiz i Ezechiel. Przy 

nCu niedoli iwoiey midi Danielá, Ezdraíia, Zácháiiafea« Aggeufzá, 
Cj ö misig
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¿ishíelí TSáláticíá Wodza, i Xi'wt, i Káplánow, zktoremi odpráwiwfzy 
г pokutę xBàbilonu wyfïli, Jeruzalem,Kościół, i inns ¡niaits pobudowá» 
íl i» i miłosierdzia Boíkiego do fiebie powroconego doználi* bo iák od Oy« 
. ai ЬуІЬ i iáko lud Bolki, karani. W tey zaś oftámuy niewoli, żaden 
r między niemi Profok nie powiła?, według oných slow luz nie maß Рю. 
vefa tnas nie po^nawiecey. Со dowodem isit, że ich Bog porzucił, í nie 
¡gnazălud fwoy według proroćłwi Dánielá. c 9. Nie bidzieiegoludem, 
Հ/»րւ/ Hi <c zaprze, Bo iáko rzekii. Kie mamy Króla ty/Հօ Се/лг^л, i nie« 
phcemy zeby ten nad namt królował, od Bogaty opufzczeni. (aína tedy 
przecz ieft że to karanie ieft więkfze niż karanie w niewoli Babdofifkicy. 
ï dla tegoż tokaránie oftatnie nazywa iię Opuizczcniem, à pierwfzc za­
prowadzeniem. Przetoż to więkfze karàoie włożone ná żydów miá- 
lo bydź xa grzech daleko więkizy; ten zaś nie może bydź infzy tylko 
яаЬісіе Człowieka i Bogá. Bo żydzi cierpieli niewolą, w Babilonie że 
yię bałwanom kłaniali, Prorokow Bożych pozàbiiali, ipráwoBoíkie zde- 
gitâli. Nád grzech zaś Bálwochwálft wà nie máfz grsechu więkfzego, 
iáko zábicie Beg» człowieka Bo kto fię Bátwânom kłania iako Bogu, 
left iako poddany, który Króla włafnego obraża, dani iemu nie adda¡*c, 
6 inízego Pană fzukátyc. Którzy zaś Chryltuia zabili, ty iáko ci, co 
przeciwko famey ofobic Krolewikiey powiłaty, onę bluźntyc i zabiiatyc.

у. To rofprofzenie Zydowíkie po wízyítkim ¿wiecie ma bydź 
Sta grzech pofpolity wfzyftkim żydom, Bo Bog bçd*c fprawiedliwym 
nie może kárac teraz źyiących, dla grzechów Przodków fwoich, którzy 
iię Cielcowi ná pufzczy klámâli, iako niektórzy plot* Rabinowie 
przywodząc za fob* one słowa Exod- ;x. la zaś w dzień %ęmfty na- 
wiedz։ ten gzecb ich. Ani dla grzechów, których iię dopuścieli w pier« 
(zytn Kościele. Bo tego Bog uczynienie może, iakofam mówił, że on 
friwiedza nieprawości Oycow w Synách, do trzeciego i czwartego Po­
kolenia Exod. ao. 5. to ieft, że fprawiedliwośc Bolka karz*ea grzechy 
Cyców nie roictyga fię daley nad trzecie, i czwarte pokolenie, dla tęgą 
íce Synowie i wnukowie pofpolicie za grzechami Oycowlkiemi id*: ba 
ludzie pofpolicic tak długo żyi*, яе trzecie i czwarte pokolenie widz*» 
I tak wzaiemnie Widzieć mog*, i Sy nowie grzechy Oycow do naśla- 
Ido winią, i Ojcowie karanie w Synách do utrapienia. Ponieważ tedy 
Żydzi teraz żytyey, żadną, miar*nie kłaniali fię Cielców», ani na ten 
gtfcęch zezwalali* idzie garymiaśnie, że Bog tty ciężko kirze pic dla 

bai-

do^%.l^^P których fię vpitým Kościdf

SB» 

8. Na oftatek ten grzech dla ktorego Bog ich karze tak ciefzkeí 
og* niewól*, ieft zgoła, niewiadomy, co fie pokázuie z kfiçpi ¡ch 

wnlikj”*2^? 7^abn,iJ> wktorey fiępytaty, Czemu żydom w me.
. ,ę *tym’ koniecniewalibył od Bogáobiawiony, iako maíz ulei

2 . 1аЛа 19• Żydom zaś w terażnieyfzey niewoli xoftátycym nigdy nie 
wionv bvľlT^-’ Gdzie ieft taka odpowiedź Dla tego picrwGtym obiá. 
ăsWSB 

znawaia, ale * b n'e *У,ко tłgo Umordowania za grzech fobie nie u. 
ich Booń i: raCZCy bardzo upornie to w śię wmawiâty, że Przodkowie 

°°SU $sę przez to zasłużyli.
cia Cbrvftni°nlęWaŻ tedy iawna ,ZCCZ icft- żc do grzechu iednego zabW 
ieft grzech ^^yftkie fię te trzy kondycie fchodzą, to ieft zeteaț 
fPoi,ty»i wfz üte՛* n'žbálwochwahtwo, i że ieft wfzyftkim żydom 
chu od PrZo4k taieTny * zakryty, iaina rzecz ieft, żc dla tego grze, 
karanie i-, *°W ^Wo*cłl popełnionego,i od nich pochwalonego, te 
Nazareńlki՜ ß«lk* ponofzą ; á zatym i to fię pokazuje, że iEZVg 

lo T •yncn,Bożym przrodzonym, i Bogiem prawdziwym, 
fzowesn Ո1 °żfiłm° utwierdza Chryzoftom Święty z proroAwaMoyże* 
/?ս(ձ. suter‘ 18. 15 Proroka wam wzbudzi Van Տօ* հBrači ո*.

: ՏՋՋՋՋ

v able« 
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¿biegowíe, í wygnaňcý wľzedziei nie mii^s miaíía» ani.praw Oycrp 
$ych Stc.Bo Proroká o n ego nie słuchali֊

ți. Frzydaiç. Nie dawno w Rzymie Zyd iedcn do Wiary Święty 
®awr«c'iłśię, tym Dowodem. Diabeł przed przyściem Chryftufowyni 
<ezęfto kuśii Zydow do Baîwochwa!itwa:â gdy 1EZ VSA Nazareńfkiego, 
falto bluzniercę zabili więcey ich do tego grzechu nie napędza. A to zk»d? 
jSliez kadin^d, tylko że przed przysciem Chryflufowym pomoc mieli 
ճ zachowania prawi Wioyżefzowego, w którym Przykazania do ceremo- 
Eiicy i 6fiar należące Chryituû figurowały : od których, żeby ich do 
jMekła zaprowadził, od Wiary prawdziwe/ do bałwochwahłwa prowa- 
«léil, AleiakoGhryÄu» przyfzedhponiewai one cfiáry i przykazania, ia- 
3<o cień niepozyteczny,uftały, Diabeł śie o to nie frafuie: ponieważ na 
»nieyicc bałwanowi te iuż próżne i niepożyceczee ceremonie na 11$piły, 
ättore teraz nie z mnieyfz$niezboznośc'i$ zachowuj,niż przed przyścięm 
tChryftufowym bałwanom tię kłaniali.

ii. Na oftatek i ten Dowod inizy, który z t$d wyn;fdh, kfidę, 
IEZVS Nazareńlki prawdziwego Boga znaiomośc całemu światu przy- 
miosł, bałwochwalftwo w Izraelu ¡wykorzenił: bo pe przyściu Chryftu- 
lowym Żydzi lepfzcmi się ІЫі, niżeli za Prorokow, których nauki stu- 
•Mli, inacuda pxtrzali. Bo żaden z nich dzieci fwojch na ofiarę nie za- 
ibiiaL do bałwanów nie bieżał, Cielcowi fię nie kiániai- co iaina rzece 
íčft. Niegodna zaś rzecz do Wiary, żeby na wypędzenie bałwanów, 
jehoc od Zydow, zażyć chciał Bog człowieka złośliwego, i blużnier- 
ec ( takim Zydei Chryftufà czyni». ) Przetoż nie był blużnitre», ale 
Bogiem prawdziwy*«, bo to fam o fobie mówił, czego bez bluénier- 
gwa nie mögt mowich gdyby te fi i ízem było-

ROZDZIAŁ

քօէէՀԱտէ il« Ыъо Cbryfl/tfobe țcuioVnty wiei^ flaryrn 

i »(frym Te flamen te*

£ W Àfiti тееег ieft, z famege świattt przyrodzonego że fam Bog 
.1 może nieomylnie poznawać rzeczy przyiżtc trefunkowe, które 
1 wynikod przyczyn yolnych, a oiebii ýic od Bo&icgo ftinienia 
* i mocy 

Լ®^։ t»d zas to idiie oeeywüeïe» ne profhdtwüd rieeîâchpïzy 
letycjj od Boíkiey Wrzeehmocnosci zawisłych, ieśli prawd* od 
Ducha Bosego i». Vztiàne zaś bywli» ea prawdiiws* gďy іЦ zpàtnà»

Ic$հ tedy ťroroäwd o przyściu McfliHea. ad literám, abo wewízy- 
tKim wypełnione f*w 1EZVSIE Nazáreñfcm, iáfna rzecz iert z íwiade- 
dtwá Prorokcw, ze on ieft Mefíiafzem w Zäkums obiecány n. A że to 
tâk ieft» iâwno będzie uważ^iącernucorrcfpondencyą, ^bo Zgodę między 
Proroítwàmi Starego Teftamentu. i między życiem i śmierci» Ołiry- 
ftuiow».

2. Stáry Teftament mówi If»i$ '/■ 0 to Panna porznie, i urodzi 
Syna. Odpowiada nowy Match, t Cesit z niey urodziło, z trucha Swię- 
leš° 'fß. M owi ftâry. / ry Bethleni EfrM, » ty'wscàcb /ксУу:
z tubie bowiem wymyte, >0y, będzie Ѵлпиіасут w ízrarftf, ipséié ir ¡a 
VOf V'Å*» č<í ¿ni Wieczności. Ktoré słowa .tak wytłumaczyli Káplánt 
Herodowi. Matth, а. Ճ. I țy 'Betbleemie ’Ziemiâ Zydowfta, zadni miar a nay- 
tnnieyßa nie֊ b edzi eß miedzy xâiftami iuffliemi,. z ciebie bowiem wynidzie 
Wódz, kjory bedzte ńtdzil ludem moim. Odpowiâda Nowy Teftámčnt. 
«<уш »<™Ąił IbZľS w Vetítem Iudftim. Mówi Stary Tcftáment Nume-՛ 
ror- 24.. gnidzie Gwi^da-Tlaîytba; Odpowiada nowy, Widziehv*} 
/"7 * tela пл ^(chodzieMatth շ. Mówi rtáry. Wßyfcyod Saby przyi- 

**Հ *.Ղ* * Mdii'ihe pr^noßac. - Odpowiâda nowy. Ofiarowali mu xtote» 
л Zl °.» » Myrrhe I ¿ft y Izaiafzà շճ. Dadzamu ¡míe notce, letore ufta Pan- 

țtie mianowały, left j u Lukafzâ c. ։. Ma^waeeieH Imit ¡ем I £Z fis • kțo* 
re mianowane iéfi oj Oí niela, left u ízaiafza c. rp. OtoPanwfiapi пл Ob’-oK

։.w^fi,tlío Egyptu. left i u Matheùfza c. a. P fiez dzieci • MdA? 
ífitt»ľ;Ur^,^° E&P:u- left w Pfalmie ւճ. Mu morzu dreg1 twote, ‘ Kie~ 
ti)Ud-_ * Пл №°dacb mnogich- left u Mathcufzarc. 14.. PrTțy^edt líZľS, 
wit fi1 We,iy*՝ left u leremiafza c. ւճ. Teilt do nieb ¡{ybakpw, i uło- 
Í -. <e*‘ left i u Matheufza c. 4,. fodzćie za mna, uczynię arat Ąy-
< i՝?1 lX1* Znowu ieft Deutor. ł8. Prororckawz,bud'zi tobie Pan zj>o-

braci twoich, kft i u lana Świętego c. Ժ. B» ten «ff prawdziwie 
Traronem, to;'4ł ,4 J wpfa|mie 7/- O/wo^t » /"%}/"-

irscMc */? 4 może. I u Lukafza c. 7. Mówił im w tele w przypowieściach" 
u zaiafza c. $,չ ptm przyidzie, i zbawiwas>na ten czai otwa^aśie 
Cßy^epycb. f ц Matheufza c. t». 1 dac oznay-nicle łanowi, coście flyße" 
>։ ł №lt‘Łitlil ślepi widza <FCi V Zachanafza. c,y,Oto Krol twoy pny'dzß

D ր#ձ<Հ
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tcíie firawttdlíwy Zbawiciel, 'stetige пл ttîlicy t w* Óíliatt. I u MattFie- 
мГга c, ii. I przyprawadżili mu Oślice, i Ośl«, i włożyli na nie fiaty fwoie, 
» p »fadin'։ չօ na nim. left u Zachariafza с. и. Zważyli nad yod« ï» trjy, 
dz ie fin Srebrnikach left i u Mattheufzá c. 16. A oni ^nieźli m* շօ. Srebrni ■ 
kjw. left u Damclá c. p. To tygodniach iiedmdżitfiot Zabi¡0 C hi y fl и fa. 
left i u Pawła Sw-ętego ad Philipp, j. ChryUnr fiat sie pojłufinym «z do 
śmierci. left w Trenach c j ЬаЫ'цсети ii tbit tvoar \ «0 ptliakjf, пл- 
f)ć‘ F« żelżyw ościami. left i u Mattheufzá e. 16. Tedy țlwali na twarz iege, 
i pclic^watL left u Danielă c 9. Nie będzie indem iego, letory sity 
iap>Zy, 1 u lana t? Wołali wßyfiy, Hit mamy Króla ty/kp Ctfnrzf, left 
u Izaiafza e. ՀՀ. I z yZtfsnikjmipoczytany ieH. left « u Matheufza c. 17. 
Skrzyżowani fa շ nim dwayiotrowre. left wPialmie ll. Ryzdzielili ftbie 
(saty mnie, i nad fiata тоіл rzucali lo/y. left i u Matheufza c. 17, Dzieli« 
zaś fiaty ic»o rzucili lofy. left Exod. , t. Kosci nt« b t dziecię Umaił 9 nim, 
left i u lana 19. laką obaczyli ęo i#’x umarłym, nie tamal1 ocleni lego. left 
«г Píâlmie iç. HtezpflawifiDufiy moityw Titkjt. left Ait. í. 8»է Zaś 
»zbud^ilgt od Umartych trzeciego dnia, left u Micheafza t. Wttipipok»* 
Հ*ւճք droge pr^ed niemi, left AS: t. TToczath ich podniesiony ie!L left® 
lóela, x. VVylti« z Dúcba mego na wfiytkp ciato, left Ай. з. VVylA ten 
dar Ducha Swistego co wy widzicie, i ftyfiyćte- left u Ixaiafza 4,7, Poto» 
żyłem ¿¡e na światło naroch w, żebyś był ^bawieniem moim, aż do kpnea zie­
wie* left Ай. 13. Sty fine zaś Narody uradowały sit i uwierzyli ус.

?• Wizytko tedy co o Mefliafzu przepowiedzieli Prorocy« w IE« 
ZVSIE się Nazáreñíkim wypełniło. Przctoz on ieft Mefliafzem prze« 
toż nie Zwodc®. ani bluźnierc®, iako niewierni Żydzi bieżni®, ále Do­
ktor fpráwiedhwoíci iako go leremiafz nazywa c. 33. Poniewáž to bydź 
«ie mogło, ż- by Bog cziowiekå niefpråwiedliwego y bluźiiercę miał 
tăkiemi znăkămi zdobię', przez ktoreby mógł bydź Meffisfz rozcznâny. 
Boby Bog sym fpofobem fam ludzi ofzukiwał

4. Bo swiâdcSwa Prorockie w Chryftuś e wypełnione fąśrzod- 
kiem birdzo ftutecznym do nawrócenia niewiernych, dlatego (porzą­
dził Bog, aby przed opowiadaniem Ewångelyi po wizyt kun święcie 
flary Teftárrent z Zydowlkiego nâ Grecki iężyk byt wytlumâtzony, åby 
Pogănie maiący fobie Greek՛ iężyk zwy záyny mogli czytåc Pioroćtwi 
dawno przedtym przepowiedziane, iåko uczy Aug Si 1. i 8 de Ciuit. c. 
41. i dla tego Ípoíz®.z.t żtby Rzy»iàaic Zydow zwoiowil>»a zwo*

' iowani

27 
iowåni między Pdgânămi po rolnych częściach šwifcá nofzt^ prey fo­
b's pifmo święte о Ghryftu$le iwiádeítwâ dái^ce i fátni siç náwraeáli, i 
Pogánom do nawrócenia powodem byli, ^ko cámže mówi Doktor 
Ջ֊ Dla tegoż A poftól Rom. 11.17. Ze gr^ch icb bo^ftwami iefi świata, i 

ігЯ idi^goPogáuieniemo-
gii zâraucăc Cbrzest.ánom, ze te proroSwâ Chrze«iáriie zmyślili, wi­
dząc że one były w mocy nieprzyjaciół Chry(tufow h ¡ztądp.zeko- 
nànemrzoítawaíi, ze Apofcbłowic co opowiŚdili, to prÄwd? opowiâ-

5« 2c śię i Proro&wo Danieîowe wypełniło o śiedmdźiestąt ty- 
gódniách c, <>, 1. 5. ¡'drugie Iákubâ Pátryýrchy Gen. շյ>. w którym օռ 
m,°wił* że Hie wyn idzie Stef trim z ludy, ani Xiaz։ 1 Uiițwiicgo, «¿ ptzy- 
azte porywa bydż pewnym, nàmicnia Author.

R O Z D Z I A Ł VIL

ՓձԼճՀէճ? íie ftofltyo CbryjlujoW է Zttídrt^cb^ílania íegf),

M,

’«

' ՝í։ ՞էշ) ® Chryftusic a tad Żydom pokážywat, gdy od niego znáku
|FV Żydzi, po wyrzuceniu^ Kosciolá kupujących, i przçdái^cych 

sri-^Ł ■ ?°uzebowáli loan.».»? i mówił Zburzcie Kaście i tcw, à U չօ po- 
tai,_ Czego áni Zydżi, ani Vczniowie iego ոձ ten czá*

rozumieli, rozumiej: że Chrylłus mówi* o Kościele materiálnym» 
l>fowâe°nn Л O$C,ele ciâtá ÍWCS°* ktere mieli żydzi przez śmierć że- 
Itżeu lana Հձ$,? prZeł Zmłrtwych wilänie fwoiemia* reitaurowác. Tá- 

- $e byi о /’ ո 8-' $dy Chr7ftus Pod r»żneini podobieáitwámi opowiâdit, 
hie Լ. J, T® öozym ‘ im wiecznym zatraceniem pogroź *, ieśliby temu 
nriânowàZ * iA Sdy oni tc8° nie zrozumieli, że Boga Ojcem Twoim 
ttn czas o’ rZC«*ł !‘п.Рап 1SZVS. Gdy podnieiieci t Syna cti»n>iec^ot пл 

^iekă Tóiéit kiedy ni Krzyżu mnie, iáko czło-
■րրշ. չ .nicsleÇ’e» ni ten czâs poznacie, żem icił Synem Bożym: bo 
4two m ^,ec2cñ(twie moim przez was śmierci podánym wydá j;ę Bo- 

՞Օ,էճ,,=.“՚1հ m=So Zmanwycbwll-™.
-arltinir r'i=,#ytr ł*$lę uczefli> Czemu Chryftus dal Żydom Zmartwych- 

*a ^eS°# iáko inák ßoftwâ Twego î 1 odpowiâdâiț. Lubo in- 
Pi ne 



ne ewdâ były bárdzo dofiirecene nâ utwierdzenie tey prawdy» bSrdzo 
iedníik m8i» miały fltutecenośd. bo mito ich dU mocy tych cudów 
w Chryftufâ uwtetzyto. Zmartwyçb wftånie ®i$ epowiedâne w wielu’ 
wmówiło же Chryftus byiBogiem» i dlaccgoi mówił. Gdy podniesiecie' 
ճ>*?4 h^fR-ieexfgecrr. Tego doznilTomafe, który jiçrçk» tykåi»c ran 
C htyftufowyeh w eiek tego »Żywionymi pelea Wiary zlwotał I»«erney 
#łeg №ey, loan. 30՝ Bo w tych dowâch» ifwoie niedowiirftwoł i ofo- 
bUw» ie go przyczynę wyznał, iikby rsckłt bbe wierzyłem pieiwey» b6 
nie wtedxial, íes byt Bogiem չ ile teraz wierzę» ze ieftei Bogiem, bo 
Widzę cię, lei zmartwyeb powitał, nie przyznawałem Zmartwych- 
wftlni*» kle teraz wiertęe Zmartwychwftanie, wy z na w am ßoitwo 
twoie. '■

3 Ze tedy Zmartwyebwftinîe Chryftefowe tak mocnym ieft 
Dowodem do perfwàdowanu iego Boftwâ» i W»iri teytitcmnice, ieiț 
Fundimcntțro Chrzeseiaãftiego naboieüftwá : bo xeChryitus urnád, i 
Żydzi i Pogânie wierz», że zii Zmartwychwstał. wiafna ieft Wiárâ 
Chrzcsciińfta : dk tego Pan, tik wicia okołoliczncści wchodz»ceiui do 
gedncici Wiary rwo։» oíbbliw» opatrzności» otoczył, i obwitc>w,ał 
Zmartwychwftinie, tak że nic mii» wymówki, którzy go wierzyć me­
che». i

4. Dla tegoż, żeby niewierni nie mówili, że Chryilws nie 
umarł, á zśtym ini Zmartwychwstał, ż'e od ran byt uzdrowiony, zà do- 
pufzczeniemBoikim, ni pokazánie Zmartwychwftánŕa Chryftufowęgo, 
leden ^ctnierzow popila Во* іе*о otworzył, i zara\ wy fît a kjtw i wo da,» 
który widz iát, miúde&wo wydal՝, mówi ían Święty 19. ;ę. Która корна 
według Cypriana, dla tego Terce przebiła, żeby i oitáceк krwi tám ։o- 
flá »cey, wytoczyła Z czego iàwna teil, że prawdziwie umarł: bo nie­
podobna życ człowiekowi, w ktorego ciek áâdncy krople krwi nic zo* 

՜ fiáié.
f. Znowu, żeby niewierni żydzi, Zmar twych wft á nia Chryftu- 

fowego nie przypiíowált mocy ia kiego człowiekż Świętego w tym grobie 
leż»cego, iăko śię ftóło». Reg. ։շ. i, przy grobie Elizeuizowym, zBo- 
ftiey ftiło śię opâtrzjioic'i, żc bylpogrzebiony Wgrobie nowym, w k* eryno 
nikj nie lezat loan, ip. Potym, żeby żydzi nie mowdi że Vczniowie ie- 
go tåiemnie podkopawfzy śię c'iàlo Iwego Miftrzâ wykridli, chciał żeby 
grob ten z twârdego kàmieniâ był wyrobiony ibko ma Matckcuíz Świę­
ty c. 32, 6. Dla-

<. Dlategoż, í grab Chryftufbw byl ftraż* ob wirowany, żeby 
»ydxi nie- mówili, xa Giâto Chryftufowe yczniowie wykrâdli» і^кодіх 
Matireufz S. c. 17. ։. Tàm zàâyt Bog złości, i zazdrości żydowlkicy q- 
Rraz śię ítárãi^cey, nå utwierdzenie wiâry o Zmare wychwítániu Ghłyftu-. 
•owym. Niektórzy twierdz» mii»c fundament w Ewângelyi.ie pic- 
czçctámi (wem։ grob Żydzi byli zápieczçtowáli, iáke Dâriufz ufkinie 
Lwow, do kcotycii byi Dániel wrzucony Då*, i. Cudowna tám bylí 
púnese zydowlki okolo iídumicnu Z nanwychwftâniai Boftwâ Chry- 
ftufowígo, ále cudawnieyfzx opátrzapšé Salka, ktorá pdnośći żydów- 
íkiey na obiasnienie oboygá zażyli, Bali śię Káplán«, żeby Veznie- 
wie Ohryftufowi w pofpoUty lud nie wmówili, ze ChryftusSmartwych- 
JH dlategoż o Uraz śię itaràli do grobu. ále táž «tçaà niepofpolitwu, 
ate Káplánom i Farizeusom, że Cary ¡tus zmartwych wltłt, opowiádá. 
tá, tåko Matheufz świadczy c. չ 8. i i. Ota niekțorzy Հ firavi ihn», frțy» 
ßi, iòZuaymiti Xïtiiftoin KapLńtftim TX>ßyt\», co itt działo. Такіе СІЖ 

.ożow e którzy p ęnią,dze od żydów ná to wzięli, Aby mówili, że V- 
ez iiow.e w nocy gdy oni fpáli, cíalo Chryftufowe wykrádh, látwoprzc- 

onani bycia o kłam ił wo mogli,iáko Aug. in Pfal. Ժհ. mewi. Którzy fria*■ 
eye miacllțow przydali, prawdziwie i [лті філсеті by ii. Aiàkoz to lu, 

zie ubodzy, boiàzliwi. nie uzbroieni, którzy pod czás męki Chryiłuft, 
o niego ucickli, odwilái»ckámicñ wielki bez grzmotu ftraż budzące­
go mogb uczynić ? ■ .
. , 7' Zcby Wiárç zmartwychwÄánia fwego Chryftui utwierdził, 
iáko íľn\.to,Zinxrtwycbwftánie przez świętych; którzy z nim powftáli, 
prz-úíli :ц|^ c» 17- Ç;. Iwyßedßy z (robu po zjnartwycb wfíantu ie¡ot 
ьУ kto^ *4 »wL/ Pory« przez Amo.
umirtp Qznaymili biatymgtowom idącym do námaíczcnia c'iétí 
icv, ՝âlÄ° , ^*1՝ ։8. Potym przez fámego siebie nie tylko Matce Twen 
ւճ q ’ ^le‘°m innym pokAzuiąc śię. A naprzód Magdâlenie u Markâ 
~Հք ^*eWiáítom od grobu powracającym u Matheufza 18. 9. One
trnwi i 7’ 1 trzymały no»i ie»o, 1 cześć mu oddawały. Pokazał śię Pio- 
mono^LUriZa ł* 34՛ Powiał Pan prawdziwie, « pokazał śię Szy- 
poznali to okâzai Vczniom idącym do Emmaus u Lukaízá іф: țd'zie չԱ 
Icrnzal ."l? сЬЫЛ. fok¿ tal tedy naß om ľcznttm Zgromadzonym xo 
So» f ľ * im rece i 60Հ, wfam dzień zmartwych wítánie loan.

9՝ znowu po ośmiu dniach loan, ło, ty. I znowu przy morzu, gdy 
P$ Vanie*



AîSniem Rybakow nawrócony ieft sw։։։ do wierzenia, że czî® 
wiek ukrzyżowany ieft Bogiem i do innych tâiemmc bârdzo 
trudnych, i do przyjęcia prawa ciâiu i krwi przeciwnego, do

¡Vezflíowi* ryby łowili Ioan. ii. A fiaęfatekiako mowi Lukafz. A€t, 
g, J>ek¿iytt Ín imiywym pontiCe fw.oiey w. ah/« dowcdach. р‘Щ </»j 40. 
txyniex iit im widomym, i reZmawiaigc 0 ճրօ/eßwie Bożym, i przy nich, i 
Srielu ¿nnych do Niebă wftąpit To Zmanwychwítànie Chjyftufowc՛ iá- 
ko świadkowie oczywiści Apoftołowic opcwiedáh, iâko mafz o Piętrzę 
Świętym АД. 2. p., Z t?d wynika Dowod zå Bcftwcm Chryftuiowym 
fcsrdzo iafny: bo un, ktmy fromotnie ukrzyżowany ieft, że się miano- 
ąyał Synem Eożym, Bog go trzeciego dniá wzbudził i iego zmertwych- 
©-fténic tak wielą dowodow niezwyciężonych obiăwil

g. ApoftołowieZmartwychwílânieChryRuÍQWc ido niebá wilgi* 
yienie światu opowiedili, iako rzecz od siebie wid¿ian9> i ná świadećłwe 
•ey náuki, męczeńftwo podięli, czegcby nie czynili» gdyby Chryiłus 
»martwych nte.wftaL ále raczey że byli oízukânb toby boleli» i nimbj 
Łię iiko zwodcą brzydzili. Bo im mówił lawnic Lucæ 18 3 1, ze miał byc 
»aigrawinym, i ukrzyżowanym. > że w,i»\ trzrćicg» dnia zmartwycb wßai, 
»6 ten czas ziś to mówił, gdy n6 mękę do Jeruzalem wftępował Zâpra- 
svdç iežhby ApofioJewie widzieli, że on prawdę mow ił żelziwościfwoię 
oynaymuiąc, ąnie práwdç zás o zmartwyehftwíniu przepowiâdâig>c, mie» 
llbygo zâ Prorokś fiłfzywcgo, izà prawdziwego zwodcç, i nie chcieliby 
ațk wiele złego cierpieć » wielką krzywdą Bożą dla wprowadzenia fał* 
fcywcy náuku i z pewną włafhego zbawienia ągubą, i bez nádzieür po­
żytku doczefnego. Jakżeby to Bog daru iężykow miał użyczic grue 
bym rybakom dla kłamliwi Bogu wielką krzywdę czyniącego?

ROZDZIAŁ VIII.

opuszczenia Przodków dawnych zwyczâiow i ptzyięcia nowych.

w 
ZÄS nie mniej- cudowna i nåd śiły ludzkie raśefc iefir,' iák'ó gtybf p»*®5 
dwanaście páchnuc Cďarz iáki cały fobie świat podbił- íbo Piftert՜ ІЩ 
WielKtewoyfko wükow priez dziejiçc Sírinow zwyciężył. Zrąd Augu- 
fvn Լ 2» deCiuir. Del c. r. bardzo dobrze dowodzi. Ze wiat witrzff 
w Cbryßuft, t» itß mocy BaRi.'v, a nie n<Ww< Шуе). В» Wurfe 
Ibryfíufowt pod Augiißim i Tibirttifitn, kjiregv c^afu bardi* ff4UԼ» k»i- 
ínety, pociiig roznetval, i na ten ezts, nie fam lud polity, <к trill* 
z niadryțh Uwierzyli ĄmirtiPychwflanie Chrjßufoan i do niebu wßipienkt i 
M»i iaumnice, kforeby то tum ludzki odr^uttl, gdybjf, ż* to mixe by ¿z Й 
bylat ճմ/îifj fa-neji Pii»dyt albo pratvdt Boßifa t ßéttcint Cudo» znacie 
»f* utwierdzały ¿le. Patrz co mi tám dáley.

ճ; W Apoftolâch opowiâdii^eych znuttwychwftâiiie Chryltu.« 
j e» ’doNiebâ w tą pienie, ziściło $iç do litery to г Pfal mu dy» 
Tan Во» di ftiivo Цѵряп^еііл epawiadaincym x¿*et4 wielką, i*Kf

Orat. Quad Chrißus fit Deut : В» nie ru/fyli brani, ani րՕՀ» 
I^Zuci i pieniędzy, ani mocy ciała, ani wielkości t» oy ft a gatylt, ate flaw* 
fro ego, >nec w֊ e Iky maiacegt) z^okązantem cudowi Vkyiyzex»łne<e bowiem« 
fírd՛’И 5'V*4 c\yniit Cxty świat fobie podbili ere. I niżcy. ® Apoj
zie i 'Sl< en* Z Pfilmu 11. Voßinovif! itle XittxUmi pe t ate f 
¿ լ՛ e î<$ n*d Krale 1՝ xÍ4z<ta wiekjtemi fa piotr i Tilwet, pokazał ftute Հ 
tmie* z< ich ießete żywota bywait kąffowanet ձ Rybak»» if*
Аиры#/*?"*' 1 «ieuaruftone zyßaiA, Cre. Tåmze Author zSwiçteg« 
jwť‘ {n r° dilemma kiidzie.Abo í wiat wierząc to zmartwychwstanie 
mówki °՝y|t*picöie» wierzy, że to rzecz godna wiary/i ták nié maią wy« 
rzecz ¿¡a/OrZjr fteczy godnej wiary, wierzyć nicchcą. Albo wierz/ 
to ieft ՛ % n,egodną> jtak przypufzcza »ię to, co ieft wiárj niegodne» 
tedy wir1 e $U"5t. mocno uwierzył- to, co było wiżry niegodna. Icáit 
Wiary ftsf2 zc ,u¿ iedno że dwuch tych rzeczy, które nie były godne 
cut n ár ° S*Ç‘ CZcmuź nie mamy wierzyć że i to drugie będzie, te іс$ 

հ zyc‘1 zinartwychwftánie ?
fob ¿?* Powadzi dåleyS. Auguftyna Author mówiącego. í/» ^»։ 
wi*y,^>1t Świat, tesli itt wtțrnie na wtvage, bardzXy niegodny
ItzJd śie że ludzi w náukách nie wyćwiczonych, i ^gota ton*«
to» ’ b natik ”,ехоураІегоюлпусІе, nieurnieiacychGrammatykț, nie u\bro» 

yr» ^ialțkț^ky. "ie naditych R¿ et eriky, hybikow Հ sieciami wiary ■« 
fee Irgo świat« bardzo !Ո*էց քօյէւե i ta Լ zewßeltygp radiai* wiele ryb9



R O Z DZIAŁ I X. ”

Ttksțtiie sit ßojl^o CtyßnfoTft ՀՀրսոէՍ^Ո^» Э[ЬЫГі 

fundai ani а Հօ i ćiob Cbr^ełciańfkiego*

L /"""‘X Runtownie uffidował Chryftut Kościołfwoy.iako fam Matth.
■ i ւճ. 18 mówi. TyießesPiotr^aboOpokafi naiey Opoce rf udu.
X^v*- ,f кисіаі moy> i Вглюу piekielne nie prz^mogi przeciwko niemu, 

’Tego ^hryil'js, ani twierdzić, âni obiccowic mógł, gdyby nic był Bo. 
Siem wfzechmocnym, którą mowę iego prawdziwą fam fleutek pokazuje. 
O czym ChryzoftomS. dowodząc z tąd Boitwá Chryftufowego Orar. 
Çitaca ták mówi- Hie tyԼՀօ tc dziw na rtf ez, ze "^budował go po wßytkfn iwie, 
Cie> ¿le ze «o uczynił niezwyciężonym, a nieiwyci ¿zonym, choć ta ¡{wiele we, 
ten przeciw temu pow H aie. Boto ¿сП, że Bramy piekielne nie przemogą prze, 
w niemu. PFi działeś Proroćfrpa prawdę ? widziałeś ftuil{u pewność i ide ? 
widziałeś dzielą w ¡łowach iaśnieiice fare. 1 nie dlatego, ze śit kï0,K? tzel^e 
Zbuduig Kosćiołwoy, prgdkp ftrzpbiegay, ale uwazay, i myślz fobi, co to ie/i 
Ъ*аК Małym czasie, Ze nßyflel^pod fłońcem świat ta ¡լ wielo Koićiołow napeł- 
ttił sip, ta^wtelkjenarody do Chryflufaśieprzenrifły (rc. Swoie prawa po- 
tzucilj, Pańlłwo, rofkofzy, i moc złości zdeptali) Ołtarze Kościoły, bał- 
^any, ofiaiy, święta wynifczyły, Kościoły Chryftufowi wyda wiły &c. 

rzydaie S Doktor H‘e tylĄo bowiem rożny obyc^ay byt, ale i roftoßa *- 
^֊erdzyny, dwie gwałtowne rzpesy. Co bowiem wzięli od Oycow, Dziadów, 

radżiadow, i tnflych Sarßycb przodkyw fwoicb, i Filozofom, i ¡{betörow, to ze- 
У porzucili, tego ich uczono, co było bardzo¡rudno • ale ießeze trudniey, nowy 

tvZyi*t zwyczay, nie dawno wprowadzony, i ten bardzo trudny Odwiódł bo- 
R’,ew ( bry flus od roßoßy, ¡wprowadził do poilu, odwiodłod miłości bogačiw, ¡ 
prowadził do miłości uboflwa crc. Przez kogo ? Odpowiada Ճ. Doktor 

rZez iedenaśćić Meżow nie uczónycb circ •prțezJPybakyw, Namioinikyw err, 
tq d^oziemetw ; Bo nie tenże im, i puchaczom isżyk&'c՝ Przydáie S. że to 
U'tytuli p°d czâs woien nieikończooych, nie tylko w narodâch, i miá- 

eh> ale ■ w domâch bo tá nauki Syná od Oycá dzielitá, j źę ta nauki, 
Fzeciwitâáiç wyrokomKrolewíkim, a prze cię Apoftołowie to w świat 

^owiii# że człowiek ukrzyżowany ieft Bogiem, i tak Koicioł zbudo-
E wal

, / ’ ՝ • I
3»
x tym d'ziwnieyßycL» im rqedßycb,՝ i famycb Filozof»» zpttbwyćd. luz te. 

trzy rzeczy fi nie godne wiary, Լtore i. t tecina Լ paty. Hic godna w ia֊ 
•ry iejh że Chryftns w ciele powjlał, ։ doNitba wflapH հ ciałem- Niegodna 
rzfcż wiary iefl, że świat tak niegodna rztcț^ uwierzył. Hiegcdna rift^ 

i wiary ieft, ze ludzie nitślachetnt, wzgardzeni, w matey liczbie, nituwieie- 
tni, rzeczv էձՀ niegodno wiaty ta Լ ßuteczyie w świat i w ludzie na nim 
uczone mogły wmówić. Z tych trzech rzeczy niegodnych wiary, pitrwßey nie- 
the a, Niewierni wierzyć: wtóra ntußa i widzieć, czego nie zyayeUßid śię (la­
te, teilt nie uwierzy rzeczy hifiit}. Zmartwychw/ianie Zaprawdea hryftuftą- 
we, i do Nieba ^ciałem, \kporym w/łał, R Hapten te, p< całym swiećie opgwia- 
da śte i wierzy śit : ieślt nie go dno wiary tcfi, (ład że stx po całym swiećie wie• 
íly &c. Czemu ? Bo Л po [t ołowie tt nauki Opowiadane prawdę icy znaka­
mi i cudami pokązowali, aho flwierdżili.

4- iktorey nâuki to wynikiDilemniá Apcftołcwie opowiedá- 
jąe Chryftulá Vkrzyżowanego bd żydów, że był Synem Bożym i pra 
wdźiwie znaartwychwftał, ábo tę naukę wmówili wludźie z znákát»i,ei 
cudâmi) abo bez nich i ieili z cudámí ? iafna rzecz ieft, że ta nauká ieft 
prawdziwa, i ma Bogá záfwego Authorå, który nie może cudów czynie, 
ná potwierdzenie nauki faifzywey. Ieśli zaś bez cudów ? to ięfzczępe- 
wnieyfza ieft, Że fam Bog mógł dác fkutecznoic gołym słowom Rybaków 
do wmówienia prawdy tey nâuki, która 'rozumowi ludzkiemu światła Bo­
żego nie m^iąeemu zda śięzgoh db wiary niepodobna, abo wiary niego­
dna, i pobudzenia ludzi, także do takciężkiey, ’i zWyczaynie niepode- 

՝ bney odmiâny obyczâiow.
■Հ. Ale śię teraz čudá nie dżieią, triowią Pògánie. .'Odpőwiádarny 

Dźieią, Bo ták i Auguftyn Święty odpowiadał 1. 22. de Ciuic Dęi, ¿֊ 8. 
m.owiąc że to wielki cud, gdy swiát uwierzył w Chtyftufá, Patrz go u Au- 
chorá że Dowod od nawrócenia swiátá wzięty, ieft rák íkuteczny, ni u 
twierdzenie, że Chryftus ieft Bogiem, náueza Chryzoftom S. Orać- że 
Chryftui ieft Bogiem,że się nim może przekonác Poganin i mtyproftfzy 
mówiąc, Bo to nie ieftßczyrego człowieka, temi r\eczf,mi okjag zftmie i 
norze w krótkim czasie zagarnać, i brzydkitM¡ obyc^aiami, i wicЦ złego uwi- 
kftny naródludzkj ofwobodżić : a nadto że to fluawtł ber^ żadnego orez», 
be s¡ żadnych nakładów,żadnych ipoyft nie prowadzić, żadnych woien nie to- 
czM, alt przez iedynaśćic meżow, nieślacbetnych na początku, wzgfrdzfnycb 
nicKCZoąycbt niețbroynycli, bejycb, i icdłi* [uKpi* przyodziany! b.

R 9‘.
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wat to ieft hw* Cbyftufa Boga Vfceclimeeaege- Bo fènmowiî. Hie* 
(bay ‘sit /knttKiebo, i fUlo lit niebo trc.T enże mowii. zbucium Ktićiol то у, 
i Հես dov. А Ut deścielie/fl pzeèiw^» Ty* en we»» OrattrOm, Sofbi/lom Xiazr» 
tom, Ktret¡k»m» ftiež msczeńHwo ^ffoRohto, í mtzow ^foRolßicb, dt kje* 
tyt-bnie f izynbßeni przychodzili, ty trzy wiars prțyimownli.

». 1 preydáie. Liei iako wideTyranow przeciwko demu fwoie 
weiflta fzykowăio.iâk bardzo ciężkie przeíladowaniawzbudzito.iáko pier 
wizych czafow. kiedy nowa byta wiara, i nie dawno wfzezepiona. i mło- 
dżiuchne ludzi umysły były, Poganie królowali, Tiberiufz, Kaius, Nero, 
Weipazianui, Titui, i ponim wfzyfcy aż do czafow Konílantinã. i wizy՛ 
fcy oni. choc fedni mniey, drudzy więcey uci/kali Kościoł, wfzyfcy je­
dnak uciikeli ? wfzytkieiednakonezdrady, i zawziętości łatwiej były 
pofzarpane, i to wizytko, czym na nai naiłępowali, i wczym na easśidłż 
zafad zali, prędzej niż dym znifzczało, i niż proch iię rozfjpało, Wielką 
bowiem liczbę Męczenników wypełnili, i nieśmiertelnemu Kościołowi 
one (karby zoftawili, i Słupy, i Wieże, i tych którzy nie tylko żyiący, a- 
Ic i urnirii, potomkom do pożytku materi* f*. wyiławili. Widżifz moc 
Frorcäwâ. I bramy fiefyielne nie przemogą przjćiwko niemu. Tosi o tych, 
które wieki przyfzłc przynioí*, maíz rozumieć,

ROZDZIAŁ X.

fokait lie ßoftlvo Cfyftafabf* Հ htUáeEllM ^facțemi- 

Խ>Հ?ւ i Հէ*^*էո<Հ0 »лТеюсепіа Titeln піеЛнегпусЬ de Prțy~ . 
letia łty Wiary, ța ktorá ъі dnielitakokrutnt ma­

kt ¿ierfielit

L <"'“У T *d biers# śię тесту Dowod, na pokazanie Beftwâ C hry ftu- 
f (owego. Bo iáko mowi Aug. 1. sa- de Cíuit. c. <. Ktoz to m - 

,, dr ze wyliczyć, ięk.o »iertic b byh, kțorzy »tleli wayifyrwtnieyß* 
У” terci» bydż հճՃՃ՚Հ cinizeit C bry Ru fa Beys »dfla/H: wioztnoicb, więzi tu o, 
t>*tj męczono, yalont trutnie ța b ii ant, * tni He mnożyli. Z C*d nie­
którzy P farze lâko Frâncifcus Arias, i Genebrírdus za rzecz podoba* 
do prawdy rozumiecie tik wielka byli Męczenników mnogeic do 

do 

Twoich ezåfow, êe gdyby ich íwíçtâná city rok podzielono/knšdy 
dzień przypadłoby ich trzydż cści tyiięcy, którzy żywot za Chryftufib 
położyli, między ktoremi, znáydewâiy iię dzieci, i młode Pártienki, e 
których iáko mowi LaÃáncius Divinarum miłitutionum c. r j. Wycijnoc 
iftțjuia, aniegień nie mogl 1 zaprawdę poczcjwośc obyczáiew. ktorá 
$ię w ձՀ -czenikách znaidowátá, i niezwyciężona ich cierpliwość i wpe- 
árz® jku mąk niewymowna pociecha i wefele do podięcia śmierci, na o- 
Qbronç Boítwá Vkrzyãowàneg, znácznym prawdy felt dowodem.

3. Cudowne też nawrócenie do wiary wielu niewiernych, pácrxá- 
Ucych né okrutne męki Męczenników, które ¿¡»pieli, bárdzo ufnym prá - 
Wdy Ohrzesciáñíkicy Dowodem ieft. Któż bowiem oprocz Boga, rák 
prędko ferce niewieraych mógł odmienić, do przyjęcia tey Wiâry, d!» 
ktorey widzieli ludzi w ogniu palonych, rozpufzczonym Ołowiem pole­
wanych, żchźnemi hakámiíiàrpánych. i innemi bárdzo okrutnemi mę­
kami udręczonych ? A takie nawrócenia bardzo czçíte w Dzieiách Mę- 
czçnnikow caytái* się. Tâkie nàwrocenie byłoRomaná Zoinicuzà, któ­
ry widz*: Anioła ocieráipcego pot z B« Wawrzyńca na kracie położone­
go záwołał, yptdțs țrțed tobo, Trihdzienießka bardțt fishy ego,fywdf Hí 
dbys mie ofyrțcil. I iáKo świadczy Mártyrologium Rzymíkie dżiwiąteg® 
dniá Sierpnia, dla krztu o który iáwaiç prosił, kiiâmi zbity, á nákoniec 
ścięty i eft. Tákie tez było nàwrocenie onego fzczęśhurego Strožá, kto- 
Ty pilnował фо Męczenników KáppSdoczykow, sa Liciniufzá Cefarzá, i 
Widział Aniołów e Niebá ziłępuiącychżetrzydżteft* i dżtcwiąc՛* ko- 
Țon, z fofa* rák roz nawiái*c. Czterdzieści tu f*, á czterdziestego gdzie 

korona? To gdy myślił, ieden znich nie mogąc zimna w leż erzc 
PQ3 lodem znieść, do blilkiey fázni nápaíoney wyíkoczywízy, świętych 
°nych wielce záfrafowái. Których iednák modlitwy Pan Bog nie odrtti- 
•diednym giofem modlących się. Czterdzieści natdtieziora teejșh, nie- 
Cixyír czterdzieści Panie fy>rony tdbierțemy, inieebay nu z^dney, do tey li- 

nie bsdziefcbedziio• Bo temu śię dziwni*: ftroż, wnet iłraż inną a • 
buażiwfzy, ifukaic zśiebie zrzuciwfzy, że był Chrzei¿iáninem iawnie 
Wyzeai, do Męczęnikow śię przyłączył, i z nimi koronę odebrał.

Հ. Tákte też było nawrócenie Świętego Geneziufzá zaâcziego 
W Rzymie Kuglárzá, który nâ theítrum przy Oiokleeyanie Gcfarzu e ta 
iemnic Wiiry Ghrzcściańikięy nâsmiewaițc śię, odBogá nátchníony, znie՝ 
Чіска nawróci! śię,-i potymsa roíktzânie» Ceíaríkisi kiiámi okrutnie 
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Sisas

L? A^áziuíz Kormkulariu», to ie¿ żołnierz

Йі^ОІ

7 haymy Swigtcgo luftiná EHozofá i Mçczçnnïka# ktorý wí- 

dz»c

Ծ 
dząc ochotę ná męki i ná smiercChrzeícianow»bárdzo dobríeto wniogl 
że oni byli iudżmi dobrcmi, ś więtemi i prawdziwą wiárç mâi^cerni. в» 
tak mówi ia Dialogo cum Tryphoae ludæa. Infam mówi, ța Platonowi 
idícnaufa, idym flyßni ze Cbrzeíitdnie zpotwarzami byli odnoßeni, i хе 
nie bo Uzimte ni ¡miete, i ni rez ne mely, {tore faaßne byty wyda» di 
fofanowHem էոԼ и iiebie, ze to by dz nte może, aby oni orzechom i rofloßom 
ftmyli. Kto'z bowiem ța rofaßamt hier fatf &C. Śmierć może (><idiiC, ze by Աճ. 
zdobr fa oie h obnfayd ձ nteraciyy, zęby debr tydowßytfach, i ryci* uFľtwí* 
*Հո«չօ, z fay f, bidzie fa przed Xiozcty fay t, faxt dy o fitt fam ni, dite fa wie« 
Cey odniesiony do Codit Ciawii fa niezechcê*

8 Kończąc tę máten» przypominam, co Nicephofus Kílixtut L t y j 
Eccl, Hift c. 6. piízeo iedaym pácholçciu, íçrcá mçíkiego iedticjr nie« 
Wiâfty nă Граіепіе dla Chryftufá íkazáney, Synaczku. Tego gdy Тугац 
W Mieście N grânázwány m od Mâtki odeiwâwlzy, gbfltiiąc go iciefząc 
to robit, czymby go od Chryltufá odwiodî. Ale pacholę weyrzawízy ո6 
Matkę, w biodro Tyranna ukąsiło, i do Mátki uc'tekïo, i z Mâtk» ftàî® 
się bogu ofiarą wdzięczną. Któż tu nic uzna wizechmocności Bolkie^ 
wnętrznie do śmierci zâ Chryftufa Bogâ І zà Wiárç Chryftufa wę piche» 
Iç ono wzbudxåi»cey ?

R O Z D Z I A D XL

lnne DdCtoaify пл fțokdțdnie ѢоЦім Çbryftuf9lrej>9 krotka 8Й 

fręekhdaiai

I, Ț^ierwfzy Dowod niechay bedźie z cudownego náwfocení* Sauli, 
który z Przeiládownika Chryftufowego fiát śię Boftyrí iegö 

-JL Káznodziei», i wfzeikiey świątobliwości Miftrzcm»
, , 2՝ Z świątobliwości Apoftołow i inizych Mężów Apolłoloni pe* 
obnycfi, którzy Boftwo Ghryftufowe W iwiát wmówili,

, ï Z świątobHwośc'i życia, które tá Xfaäri rodzi : bo Wiárá falit/«, 
• a, prawdziwe/świątobliwości rodi e nie może» ániNäbožeňftwo mo- 
N?^dz<Ć d°Boga, które nic zitąpiio od Bogá, áni może podnieść do 

“a które iwoy wiedzie początek z piekli. Zkÿd cikáde reft iá.
Ճ1 fayefc
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go Naz5re«íkiegoi iák o Vbogiego i poniżonego,.zś Me ffiafza prz/іфс wie* 
sheieiî. Ale iáin ic śrę ofzukali; bo i u Izăiafza 48. i 2ãchàriaízí c» e.

k'

f ^nych swíideítw o Boftwíe Chryftufpwywi, iíko wiele ludzi Հր Kościele 
(Cbryftuíbwym známientt» świątobliwości» kivittiçio,. „którzy im byli 
ísnot^iíinieyfzy tym goręcej Chryftufa mitowáli.

4 Chwała Gudow., ktorgmi po wlzytkie wieki Kościoł -Chryftu- 
łbwkwjta»ł, tâkopokàzuie Ęellar. tom.t, L 4 dc Notis Ecclat cv $4«. 
Pátra coma o tym Sślmeron tom. f էր..Հտ՛ g¿|éie dowodzi prawdy w ск- 
dích Chryftufcwych nie tylko zpcwagi Ewangelyi, ile tez, i z Proroitw 
Pogłifltich> to ieftz Sybil), iz dwoi.âkiego Liftu Piłatowego do Tiberiu« 
Aa Cciârză, z Phijeftràtâî i Mâhumcți՛

$ Bierze iiç 1 ctidowney i bardzo fltuteczr.cy mocy Chryituíá ճ= 
il fty5ty^°wínego, ktor» on pokazał, ludzie dc siebie z krzyžä poci»gái»c, ii 

Йт» rzecz» obietnicę onę, 1л fdy b։de fodwyzßeny od ż urnit, wßytky 
tytliafut de siebie, wypetniåi»c : bo nie mogi Chryft uå umirfy tłkiey mo- 
fsy.pokázác, gdýby niç fcył Bogiem bowiękize dźieła czynię po śmier- 
•'*» niżeli wżyciu, dowodem ieft Boftwi, O czym Chryzoftom Święty in 
Grat» Quod CbiißfM ft Deus mówi. Pr զ d Krzyżem w (ти։\и гіуечу 
5y<y. ludaß wydaî, P tetr ¿¡е цлулгІ, inai f tu ¿teicii,, fam i ț.2 !'S mje- 
ydÿ) fr^yiuciotdmî g»/«c«y, »eitle, К1МХУ wierzyli ваг? d f fili. Л le g wy 
{¡¡иНеут byt, i umartym, żebyś sic nauczył, że nie byi ßizyrym ctlowiefietn, 
9І9 iyl\o rxycțty i tfy nie иулсііу- nie dnieje iasmeyße 1 wyzße ßaly sie, 
9t çr\ed Krzyżem Xttż$ .¿ptfhUw iedney odźwierny i*yożyX. nie ¡yieft, 
š f* takjm ćwiczenie, moreit, Hitetnem Ki» ie Я. Л le f О Krzyżu tuty świat 
^r^ebietat, i »iefterit^ene Trleci^nniKox »útly ^іцлЬіілпі, obieraiac śmierć, 
fizeti mówić te, ft Xi «л on Л/ofloiow be ¡at iii fOțrozekJtdney odźwierny,, 

Bierze się z ft ă rego Teftămentu. wktprym to $iç czçfto 
9аус!віе że Meíliaľz przyfzły miał bydi Bogiem iiko ma Chryioftom 
Święty tamże in Out. Qyod Cbri/lus ft Dtus, i inni.

i- Oczekiwali Żydzi MtiTuița. ібко Króli naypotęzn icy Г?еgo. 
bteryby ich od niewoli ciciefney odkupił, ilk o uct» Rabinowie, i dlate- 
.. _ - ;*b„ VĹ_ : _ _ŁXł-rr.*r______

------- Ale iàínie się oízukali: bo i u Izäiafza 48. i Zácháriaízá c. f. 
©bsecsï Bóg Mcfliafzá, który շ wielk» pokor» 1 cichości»narody miał 
Maye» i prâwà podawać, « к go odkupienie miiło byd% duchowne, to 

; «eft ©d niewoli grzechu, iáAo mafz^u Dáníelâ p. жф gdzie ś ę mówi» 
łtieft^e iiedmdżieśtal zbywało ty^odniow, żeby kyniec nżial ¡rzęch, i цта. 
’•*”« była nitfratiýié, in prowadzona Guawiedliweść wieqxn».. ibytáby te
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z cc։ niegodna Bogi, zęby tik wicie cudów, tik wiele Wyfokich obie, 
fn ¡t o Meffiafxu, rák wirie zacnych Proroótw i obietnic eaimże, »âkic 

oczckiwinie, tak wiele Oycow ftarych wzdychinia, tak wiele 
prz cpowiedziinych, eiego Poczęciu i Narodzeniu znikow miały śie 
koń czyc nâ Królu doczcfrym, któryby Synówlzrfolfticb, od .i«»r։yľ 
lacio i widomych uwolnił» i xicmíkiemi doftàtkâmi ubogiciL Mefiafz tedy 
obie cíny był. na zepfowànie kroleftwà grzechu, do wyrwania ludzi etț». 
®У Diabel/kiey» douczenia dro» iprawiedliwości, i wmówienia praw«, 
dziwey modrości, ¡Bożego «âsládourinii.Czego uczy Auguity0 Swic- 
iy '*b; de Vcilirace crcdendi c. f. Modry, He diao.ieft, idzie ¿4 Begems 
czlowtețotvi {¿f pietnu da naíUdtwania zbawiennie nie пал/է nie bli^f¿ 
*** с^іап>іе\а madrera : */y tedy i ezławitkja było trzeba **H«de»ac,i 

¿ Cp 0Vo,t<H nie trzeba bylo pokładać n*dżieie, Cat me¿t» by dz la^iwfteya 
^Wiabltyvfîețp od Вова, id^ę zęby fam* Baza(lezyra, wieczna, i nietet» 

U 2 Kiom śit nam łączyć trzeba, »rzyite CiławieK* ілеіл»
kiem ՚ r te^ Odkupiciel i Zbawiciel ludzi bydź Bogiem i c zło Wie- 
wjfr, ¿6 . 0 lâ^° mówi Święty Leo fer. de Natiuit, Gdyby nte był prawdżi 
«ie datbb'b' ”լ №&”**№> (,,т0СУ»^уЬу niebyt prawdziwym człowiekiem* 
ly oy i Pokładu. Potym gdyby Stworzyciel i Odkupiciel rożne by­
li i о czi°*iek fcrce fwoie dzieliłby oí dwoie, miłui»c Odkupicie., 

orzycieli, a przecie Bog cifego ferci potrzebnie.
i miłość* i^i°W.U..8^yż człowiek idzie do Bogi przez wiàrç, nidrieiç, 
Bofkie n‘ Od*“PIC’cl ludzi miał iię tUć Bog człowiekiem, żeby tak cnoty 
i*c utwierdzane Wiarę, podnoízpc nidżieię, » zapali-
•1O iiebie n UtWłcrdza śie bowiem wiírá, gdy człowiek Bogu» widomi* 

z» íir r , Wl*<en*u wierzy, podnosi iię nâdzieiâ, bo z teyciiemice, <- 
e„L Î; 2ÎOu,,ek> iák nas Bog miluie, i nie maíz żadney rzeczy, kto. 
„ < e n՝le*is ny śię fpodziewac od Boga. Klary włajheut» Synami fwe- 

•aż 1 dla nas wßytkjcb wydał չօ. Zapali się miłość: Ba
к m°zę bydz zà fcuteeznicyfza pebudká do wzbudzenia miłości, 8|&® 

’V yc,z umiłowanym? Be /«Վճօչ »milawaliwiat, że Syna f»t¿« Jednią 
’fł'. Ճ*Ն Db czego iako mówił Auguftyn. tesli miłować leniłeś. $ie 

íudzin”",<?y/”Hcic odd<i V *Mi ltli Dlaczego żeby MeflUfe 
win-en bvlClfr'í‘dľWaÍ' ,by ś!‘ do Bo«â przez ćwiczenie w caotach, «a. 
buftwo ¿ n ZJtltlch cnot PrXy Wad na fobie pokazie. Uka bowiem «-

W Duchy mógł periwidowic, gdyby przyfie d| begkyny iik®



ДО
pokorę, gdyby przynęcił epych»i nSdçroícia ? Itàk rozumieć trzebi 
o innych cnotâch. Nié ták się tedy miał pokăzăc, iàkiego oczek wili 
Zydżi, ále*՛ ákim üç íwiâtu pokazał przy narodzeniu w listkácb., przy 
śmierci ni Krzyżu.

4-. Oiłitni ոճ koniec Dowod, ni pokazanie Boítwá Chryftuio- 
wego> bierze $ięz iwiidećłwi tik wielu Doktorow mądrcicią i święto- 
bliwoicią, známienitycb. którzy bfcrdzo pilnie roftrzn$fn¡jwízy w Iży­
ckich ludzi fekty, rozumieli że tak to iáíha rzeczieft> że wiâra Chize* 
ściińika ielł prawdziwa, iako ¡aína rzecz ieft, że Bog ma około ludzi 
opitrznoic, i o ich wieczne zbawienie, prawdz wie fię itara. Z k^d stu- 
fzine mow՝ł m^dry wiclceRic ardus deS. Victore de Гrmit: c, 12.'hanie 
ieśli t9 blöd te ft, co w ; er ze ту > ód ¿ ie bieśmy ißukani* Do nie mniey- 
niepodobna rzecz ied, żeby Wárá Clirzeíciañíka była falizywa, iiiko 
niepodobna rzecz ieft, żeby Bog mógł ludzi ofzukác. Сце^о daiete racio 
to taiemnice wiary naßey, и К. wielkjtmi, cudownetni i ր<Վ endow 
ed Bo¿4 fo utwierdzone, ze zda Խ iafne ÿupflwo w tym by namniey po- 
watpiwai. Zgadza iię z nim Chryzoftom który roz.uz*fn»wizy dowo­
dy za Boftwem Chryftufowym ták »ârnyka. Niée hayzc żaden tem« nie 
kyntr ady kpie, e hy b a tett który bardzo ßalonym 1 cale $нріт ie ß, i zmy fly 
natury utracił. Dla tego mówi do Boga Dawid pialmo 9. Nazbyt Jo չօ- 
dnt wiary swiadeflłwa twoie, to ieH wiceey ntz pterwße pofzatkj umieit- 
teoUi* Dla tegoż Avguílyn Święty mówił. 1. u confelf. c. 10. Latwiey 
wątpiłbym o tym ze zyie, anizelt, ze prawda iefi tom flyßai. Patrz co 
<ra Bellsrmin риу tych sioWâch Pfalmu.

ROZDZIAŁ XIL

ճ-ttgO CO sio ѴЛОЪІІО Հ>ՈՍՏ1 sit, £C Wiwt Cbv^eUiañJki ieß 

iatfíte godna Wiary՝ a yfytkie հճտ Sekty iej flr^e« 
¿tilmo խ i a íme niegodne Wiary՝

NA ten czas rzecz iaśnie godna Wiary ieft, kiedy iafho ieft, 
że powinna rzecz ieft cnę wierzyć, ábo żc wierzyć «tę mo- 
żę, alb» że ieft podobna do Wiàry. Rzecz zás iaśnie godne

Wiary,

>
T# 

Wiiry. hie dlatego łatwego i«ż ieft, Mnie, ŽUjSoÍi pr»wJ¿'wa.Во 
rym famy,u, ze wicie ludzi poważnych śwud^ą o tym*, ze to widzieli, 
Ճ ia nic nie mam przeciwko temu, у żaden mi Fondâmes mo przychodzi, 
zęby âbo oni śie ofzukali, âbo mnie oízvkâcchciek ufna rzecz ieft, ze 
ia-mopę iaśnie wierzyć, ¿e śtę to ták.ma. Ą'e aednak nie jelt rzAz 
iafna, że sie co rák ma, ále może śię tráí^ze będzie falizywa. Dla te- 
gosiufznieKaietaniz-q ьа.4 1' Adewdenciám. Nâzaáczawznicg 
między.tym,co ieft widzieć, i со kft wiedzieć, ze «»gzdabydzcowiá- 

ry godne.

tfdna ien m#«zv. Nieiedno tędy to ieft, rzecz uśnie godna wi ry, i 
tzec'z iásoie prawdziwa. Bo iaśnie prawdziwa tà rç rzecz mowh któ­
ra ábo w (obie, ábo w íwoich początkach widzi się: låsme Z<1$ go n 
wiâry táiiç rzec2 lUOwit która, âni w fobie,4niwfwoichpocz»tkåch wi­
dzi śie, ma iedaák ták wiele i ták poważnego íwiádedtwâ, ze kázdy mą- 
/У i,ul^nie temu wierzyć powinien* .Naprzyktad, gdyby Sęc zia wi 
dział człowieka, żeby zboyeá śmiertelnie człowieka zránii, który po- 
tym umarł, ma iáíhosc prawdy, że on zboyeá, ieft mężoboyca : leshby 
zás ran śmiertelnych nie widział, aleby miał dwudźieftu świadków mę- 
2owbârdzo poważnych, mówiących, że to widzieli, ma iâfnosc god™՞ 
ici do wierzenia, abo podobieñftwo do wierzenia. left tedy Wiara 
Chrzesciáñfta iaśnie godna wiâry, bo tak wiele ieft Dowodaw n*“*®*¡ ’ 
I»cych ni to, że iey Bog ieft Authorem, i żecátetnnke ¡ey obiáw’t "к da­
lece,ze Kto te Dowody przemknie, iásnie pozná, że moae, i,ze powi­
nien te táiemnice bardzo mocno wierzyć. , trårnli^U

z. Ze zaś ták śie rzecz ma, i że wiárá Chrzesciáníka Katolicka 
Rzym&a, ieft jaśnie Wiâry godna, tak śię dowodzi, láfna rzecz, ze left 
pierwfcy P .czątek, który mądrze wizytko znifzczego ftworzyf, гwfzy- 
tko zâchowuiç, laína też ieft, że ten początek pierwfzy, ieft oftátmm 
końcem, i wizytko .dla siebie ftworzył, i teraz tworzyć nie prze itaie : 
'» zâtym ¡áfna rzecz ieft, że ten Początek pierwfzy 161t_ ‘dogiem, który 
człowieka dla siebie (tworzył, âby go czcił, i nadewfzytko miłował. 
Ztąd iâína też ieft,¿5 ten pierwfzy początek, álbe Bog, maná świccię 
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aką Wi*rę, w Ittorey i przez kforąchcebydz^d ludzi czczony. I ii- 
ko iafna rzecz iert, że ieden ieft Bog, tak iâfna ieft, że iednà tylko ieft 
wiârá prawdziwa, i nabożeńftwo ni święcie : inne zásiç iey przeciwne 
fą faifzywe.

j. Z tąd zaś koniecznie to idzie, że Nabożeńftwo Chrześciśń- 
ftie i Kitholickie fimo iefl: prawdziwe. Nabožeňftwá bowiem, abo fe- 
kty ni »wiecie się znśyduiące fą te. Pogáñftwo Mihometáñítwo, Zy- 
doftwo i Chrzcściińiłwo: i w tym Гф rożne Heretyków Sekty, które 
Chryftufâ, iàko prawdziwego Boga i eztowieká czczą,, ile Rzymskiemu 
Biłkupowi niechcą bydz posłufznenii, i niechcąwfzytkiego wierzyć, co 
Rzymiki Kościoł do wierzenia podáie. A nád to Kościoł Kâtholicki 
Rzymiki po wfzytkim święcie ieft rozłożony który Bi/kupá Rzymfkiego, 
iike prawdziwego Chryftufowego Namieftniká i Świętego PiotráNáftç- 
pce, czci, i niewątpliwie wierzy ii ko Artykuły wiiry, to wizyt ko, co ni 
Synodách powfzèchnych priwnie zebrinych, i od Rzymikiego Biíkupá 
potwierdzonych do wierzenia podáie śię. Albo co Bilk tipi Rzymfcy z Ká- 
thedry Piotrowey ciłemu światu Chrześciińlkiemu iako ártykuíy pra­
wdziwe. lubo w piśmie śię zniyduiące, álbo z tego co śię wpifmie zämy- 
ka prawdziwie wywiedzione wfzytkim wiernym przekładają i do wie­
rzenia podiią. O PogáñíkieySekcie iáinie pewna ieft, że nie ieił od 
Bogi, gdyż bátwánom tę cześc oddaie, która íámemu Bogu* powinna. 
Mahometińika ziś i Zydowika teriźnieyfza poprzyściu Cbry(lufowym, 
że nie ieft od Bogi, ztąd śię dowodzi liśnię, temi Dowodami wfzyt- 
kiemi, ktoremi śię tu Boftwo Chryftufowe pokázowàío. Bo niewier­
ni Żydzi i Máhometánie zgadzają śię wodeymowiniu Chryftufowi Bo- 
ftwi, lubo zrożnych przyczyn. Dowody zi śię te ták fą iáfne. że mu- 
śiiiby bydź bárdzo głupim, któryby one przemknąwizy nie miał byc 
prztkonány, i od fwego fumnienia wzbudzony, że powinien przyiąc 
Würç Chrześciińfką Kitholicką. ieśli ieft zà Kościołem, ieśli zaś w Ko­
ściele, iby wnim trwił mocno iftátecznie.

4« Ze zaś między Sektimi czczącemi СЬгуЯиГа fama Kátholi- 
cka Wiârá, ieft prawdziwa, to śię pokaże ztąd, gdy wfzytkie kontro- 
werfyez Heretikimi, do iedney tey, ieśli Kościoł Kâtholicki Rzymiki, 
ieft cnym właśnie Kościołem od Chryftufá ufundowanym, któremu on 
obiecał. Bramy fiekjelne nie/vzemo»dptzećiwty niemu. Boto raz uftáno- 
wiwízys dowodzi śię że wfzytkie artykuły fą prawdziwe, które on do

֊ • • 4Հ
Wiiry podàie. Bo prawdziwy ChryMow Kościoł, ieft Stupim i **•- 

-Wy 4. Tom 3. to ieft, ieft słupem mocnym i ftàtecznym, 
który od prawdy odftipić nie może.i rwoiąmocątftatecznosciąwftrzy 
mywa SyLwfwokh żeby odprawdyniębłądzi^likotłumaeząOyco- 
wie SS uBekáná, aboiâko dumáczy uaegoz Theodorus Bezą, nazy- 
■■Ül 

krámentálney, i wfzytko, co każę Kościoł Rzymiki Wierzyc.
ÿ. Ze fam Kościoł Kâtholicki Rzymiki ieft prawdziwym, 1 wła- 

fnym Chryftufowym Kościołem, to $15 dowodzi. 1. Z ftaráma doikonâ- 
toíc'i, doktoregowiárà 'Xâtholicka prowádzi 1. Ze wolność do 
grzechów wyrzuca. Ն Z świątobliwości w niey zyiących. 4. Հcu­
dów. 5. Znáwrocenia Narodow. Ճ. Zimienia Kathohckiego, 1 
z rzeczy tym imieniem známienowaney. '7* Z Sukcelłyi, abo na ę- 
Powania. 8 Z gody ftárych Doktorow, i z dokończenia kontrower- 
fy>. i że beż tego, nie maíz (litości* p. Zrożnych przyczyn, a 
*ych Luterañftwo i Kálwiñftwo, i inne Sekty przekonyw^ią się, ze 
Ф Kościołem Chryftufowym. I՛ Znowości. 2. Ze me 
<;е1Гуі. 5- Ze nie miią postániá. 4. Ze niemiią Cudów 
eia i Obycziiownieprzyftoyności. Ճ Z błędów, i nl^‘ , 
?■ Z zdrad, których aaywâ’h 3 Zw/wroccni,

potępieni fą, bo według tych obudwuch Sekt nayp.erwfzey náuki, nie 
»«eh, Wiary ufprawiedliwiâi»cey, á zátym żoftłh wgrzechách fwo.ch.

fa iwnicn 



i wnich poumicŕáti. Wàrl'bowîem potrzebna do ufptâwiedliwienia 
ieft» według tych S.ekr, ta, którą, człowiek mocno wierzy, że on ie.t 
iprawiedliwym przed Bogiem dla doiyć uczynienia Chry/lufowego któ­
ra iie iemu przez tę wiarę przyczyra i przypifuic. Bo to pewna, że ta 
^iârăiwiâtu nkznaioma był։» aż do czåfow Lutri։, który się chwali, 
że on j światu pokazał.Któż záá z ludzi zdrowego rozumu to ahfur- 
dum zgryśc może ? Zkąd prawdzie KathoÜíkiey służy ona znamieni­
ta RicSrda Vidtorina I. i. de Trio» c. a. Sentencya, Ранге ieili błąd ie/l 
od ¿icbifSfíiy ofsukdni, bo nam tâkiemi znákâmi i cudami fą, potwicï- 
4zonÇi które tylko przez Ciebie fâmego bydź mogły.

WTÓRB Y CZĘŚCI
KS1 ĘGA PIERWSZA 

O Zyćiui Obyczaiach Mahome­

ta, i o błędach Alkoranu.

ROZDZIAŁ I.

Krotka wiadotnofc o bidach Mahometànovv, i 
o íztukàch к corem i Mahomet iwoig Sekt?

i rozfzeriyf*

PRàwo Mahometowe opifałBellarmin fcr. y. de Fide tåk. Mii 
innego nie iefł prawo Mahometowe, iak^ X Ks'ni» Switteg» Патл/ce­
nt ( de centum harefíbus ) uzyac iie może, tylko Hraßydia 

brzydkie, ßpetne, wteikje, zvolelu Het czyi i zabobonow (joione, Od Zydotv 
w,t w Hr zy manie od mis fa świnie go,wielnzedHwo, tyaty do rozwodu, O br\t- 
Zßnie, czjHe ktzpy, abo obmywanie. Od Лггі anote ma, it flow о В tie, nie ie/i 
òynem Bożym Ojcu Spolifiotnym, aľe ßworz^niem, Od Heßorianow, że Cbry- 
fîtes lubo ś/հ urodził Հ Panny, icdnatyefi/лmym czlowietym, ձ ntț Bogiem.

4$ 
°d Manichejczyków ma, że ChryfiUs ni cierpiał, ni trrttart, izein trzy- 
Ь* c-d Wiriazawße w Որ zyma ¿> Od ЛгіГирра, i Epiera ma, że błogofła- 
^írrifíwo, w roßoßnjcb ogrodach, wiciązeńfttoii, potrawach, napoiach, i in- 
nych roßoßacb сіе lejnych, jafadżil. Mala i poft Mab omet a ni pnez^ cały 
dzieńpoßezac, à pry\całi noc iedzac, Haofiateß co wielkiego bardzo 
fjupßtoa ty akiom tefł, zprawem Moyzeßowym i z Ew an gelt id woiuie, < prze. 
He Chryßufa i Moyzeßa, іДо Prorok™ na'swittßjch, i nayprawdziwßych 
fia nuit, przetoż nie inne było przedŚHwżisćie Mahometowe, tylky wßelki 

**’«'e* trudnoiè, która ¿udzie Chruściaftfiey w wierze i uczynkach cierpią 
£e*e trudna rzecz była na iednej zenie przeH^ać, ՛ «‘e m°c "У opuciic, 

ofibacb zoHaie przyftal do Arianom. Ze trudna |հ«հ była wierzyć, ze ie- 
։ 6f?ba dwie natury miała, prryßaldo KefiOrianow. Ze trudna աՕՀ by.

. Հ ,ß* trudna rzecz byU, dla duchewnych i pvzyßiych rzeczy, w^gar- 
•~'c c telefnemi, i teraznieyßemi, tyre oczy widzy, przysłał do Epttyiußow. 
ІР -լ“ ie trudna rzecz, była, Chryttufa i Mojzeßa, tatyawnie Sw,ttych, 
։ b'zyidcioi nie przyiac, í nie mniej trudna rzectyylazj>rawem Moy- 
■ / 0КУт> i Ewangelia ChryHufiwOt fwoieprawo zgodzić, Çbryfíty i Trloy- 

' 1 Pttyiał, ale prawo, у Ewagelid odrzucił,
. f* Doktor Martinus de Viyaldo, Author Księgi, ktcrey tituliert 

eter Ի ,um tureum, tłumaczce Księgę, pod tytułem. Zeins CbríMidd~ 
i. j i»daos, Q. Saracenos compoítum a Doflore Petro de C ¿utilería, Te 

‘ У Mahometanoxv wylicza.
l* N*5 przyznawai^Troycy zSabelliufzem, i Zydámi. _
։- Ze Chryítus ¡eft /tworzeniem, twierdzą, z Zydámi, Arnuízeni, 

1 ßunomiufzem,
J* Ze Chry/tu@ nie ieft Bogiem, ále Prorokiem S. z Kártopraceny. 

Zeby Bog miał Synâ, powiada, że ieft niepodobna, bo nie ma 
z°tiy, z Cerdonem.

. , 5* Chryftus nie był Vkrzyzowanym, ále iemu podobny zMa^ 
nicheufzem.

d. Nje przyznawaj táiemnie Chryftufowych, które zmęki Chry- 
itufoweymoc mai», z Donatiftami.

7՝ Ze Diabli, nă końcu, będą, zbâwieni, z Origenefem mowjï 
• • 2g Bog ma ciiło twierdz» z Antrppomorphitłmi,

£5 ' ia ;
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Szczęście w roíkofzách zakładaj z Corinthem, 
Obrzcrzánie przyimui» z Ebionitami- 
Wmá zabraniają z Tacianami,

Przywodzi potyái Author, innych Authorow, którzy o Maho­
mecie i iego btçdãch pifáh to teil Rícolda ( abo Ricarda ) Domnika- 
na, fana de Turrecremat-a, Piufa wtoregoPapieża. Bartíomidá Wçgrzy- 
nâ, Gwillelma PpüeÜa, Euthymiufzíi Mnicha տ Panoplia, Poliev i na > S. 
Piocrá Páfchaziuíza Biíkupâ Giencñfkicgo i Męczennika, ko ry Koku 
Páñíkiego 1300. bçd»c w więżeniu d.a Ciiryítufà w Granicie, pii«! 
przeciw Mahometowi’ Moyzçízá lana Andrzeia, który byt Ma rometanè, 
i Kaptámé Mahometañikim w Mieście Xatiwa, â potym zoltawízy Chrze- 
scianinçm, ftat$:ç Káznodz>ei» Chryftufowym wKroleítwic Walencyi, 
ձ potym i Kánonikiem Goanateñíkim, ktorego Księgi, ¿e uzyt A urnor nâ 
poháňbienie Mahometa o tobie dac znaie. Także date znać że do te­
goż użył kś.ęgi Lupufa de Obregon Kaptana Abuleñíkiego, 1 obudwuch 
Wielce zalęca, i nád innych przekłada.

Ф» Mahometa żywot opifuie Baroniufz przy Roku Ճ30. z Cedre- 
ոճ i innych tak, Ze naprzód do niego ile zbiezeli Żydzi, it on ¡eß, kjere- 
í6 oczekiwali, Mejfiaß'em, ¡ dzteiifc շ nieb ¿negó vaíla dowali, wiedząc ze on 
Obrzezanie przy ։ al : ate gdy dowiedzieli ie on nieczyfle, to i eft anejo wiel- 
¿lądzie ta di, od țdanta fwego od ft dpi ft ; alego nic prze ¡i al՝ podbudzac fvz£- 
tiw Cbrześćianom, WymyslU iát na rozmnożenie /wotfy Sekty chytry fi al­
bi et frzyUtdy z ¿irleքո y cb rojloßy nagotciwane, pozwalanie wiele zon nd
tym świeci e, a na drugim fia y zagotowany, w którym mieli wßytkp mieć co do 
pokarmu i napoi* roftoßnego, t obfitego należy, także do roftofiy wielka li» 

bardzo j/rodzituycli niewiaft, których ¿1 naybardziey mieli \azyi, Klo 
riy abo nieprzyiaè.tela zabili, abe fami od nieprzyiaćiela zabitemi ofta Ir, to 
էսՀ chytro przykjadaiąc, áby jwotcb mężnych пл weynie uczynił. Potym 
naukę iego inna przytacza, ale iuż śię ta wyżey przełożyła O Chryftuśie 
powiada że śię urodził z Pánny bez męża : bo słowo i Duch Boży gdy 
wfzedł w MARIA, porodziła Synâ, który byt Prorokiem, i sług» Bożym. 
Agdy go zydźi chcieíi Vkrz7zowác, cień iego uktzyzowáli, bo go Bog 
do nieba przeniósł, iáko fobie miłego. 1 to także powiada, Gdy Chry. 
/his wfzedł doNicbâ był od Bogá fpytany. ieśh śię Synem Bożym miâ- 
nowai ? Ma co mu odpowiedział:. Pàflie b»dz lálkáwym» wiefz żem ia
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tego nie mówił, i że śię twoi» służb» nie brzydzę. Ludzie to na mie wy- 
mys'tli, i ten ոձ mię grzech włożyli, ále śię wtym omylili. NÜ co Bog, 
Viem żeś tego nie mówił, i wiele innych rzeczy śmiechu godnych tam- 

e powiżda. . -пдс mat¿¿twi, to ieft,že iemu klucze od Riiu bę- 

d» oddane ոձ dniu i*dnym iăko prawdy miłośnikowi. Fatum âbo wyrok 
Botki przypuścił, i że ludzi; lub do dobrego lub do złego f^naznácze. 

iebylátwieyzydow i Chrześcianow ofzukab powiădal o fobie z* byt 
Prorokiem od Bogâ dla ich zbíwienia posłanym, áby prawa гу mt 
Chrześćianom dane, iáko íuroWč i ciężkie lzeyfzym, 1 falkawfxyin pr*. 
Wem umiarkował. A gdy Żydzi niechcicli go zâ Proroka przyi^ze ża­
dnych Cudów nie czynił, iâko Moyzefz, i inni Prorocy, zmyślił obiâwie- 
чіе, które śię 1 1 c. y. w Alkoranie znayduie, cá kie. Ty Cudów nie czyn 
przed niewiernym։, bo one, ¿Վ rzecz próżna odrzuca. I mówił że prosić 
o cuda, ieft Bogá kuśic. A gdy zydżi nieprzeftawáli go udawać do udzi 
iâko Zwpdcę, żeby nie był od Twoich wzgardzonym, inne wymyślił o- 
biawienie tamże położone tákie- niewierni, lubo obaczd cuda, tobie te- 
¿na^nie uwierzą, chybл aż będą przymußeni ; bo .z^awße rzßky, ześ tomo. 
fa Diabelna uczynił. , .

7. Dla tego w mawiał wfwoich, że on od Bogá był posłany, na 
Wynifzczenic bafwochwalftwă, i iednego Bogå czci wprowadzenie Ba 
Bog innych Prorokow pofylái»e z cudámi tego nie dokazat, diategoz 
on tego dokazac miał, nie lęzykiem, ale mieczem, i diategoz włożył 
do Alkorânu 1. 1. w Rozdziale O mieczu tikié roikazame. z*£“>cte 
bßytkicb niewiernych. Które słowa wykładane ksi»zkazune, boSu- 
ne» wktorcy śię powieści 1 dzieła Mahometa zámykái». * ktora u Ma«՝ 

c>e a* Mahometanami zß^lana. Iáko tedy Almedine 1 Meche opanował, 
za Krolá był uznány, tam wyrok wydał, »którym furowa rolkazuic, 
żeby wfzyfcy Pogánie, i wfzyfcy zydżi, i w^yicy Cftiłesciame tam mie- 

iïka« . /



Jzkái*cy,„24 Prorold go, ez ո ś iw Ii» i pr; Wo oá .liego ogio/zone przyj, 
.^nowai'i pod gardłem i utratą dobr, i tjiu ípoiobtm Sektę fwoie tám 
jvprowadzii.

8. Wielka ięft różnica miedzy Authorami okolo lat życia i śmier 
..ci Mahometowey. Bellarmin tom- i Controu. 1 3. de Rom. Po.nt. c. j. 
- twierdził że Mahomet śię urodz i Roku Chryítvfowego 5py à p otokiem 
iię nazwałRoku’¿413. V.-narł zas Roku Ճ37. idąc zâ Kroniką í’álmeriu- 
fzow»i Idąc zaś za Kronik» Bazeufzow» twierdzi że՛umarł Roku 

,6s8. a według Cedrena 630 ktorego też Roku kładzie imierciega 
Baronipfz. Lupus de Obregon twierdzi ze Mahomet urodził śię jój, 
Ճ umarł d; r. Ճ za tym żył Ճ3 , ht. Toż mówi i Dionizufz Karthuz. 
Toż twierdzi Georgius Aimacinus Arabezyk H iłorik u Saracenow sła- 
(Wny, i że umarłRoku Pfińfkiego 5^2. 1Ճ. Luhj- Petawiufzntç śmie núc 
o tymftinowic, ale że umarł Ճ51. ftatćcznie twierdzi. Arcybiikup Ro- 
dericus w Hiiłoryi Arábíkiey powiada że umaił Koku Pâpowania .Hera- 

. kii wizowego 17. i .Sćentilb. Króla. Gotdkiego. 7. to ieft.Roku Chry ra­
fowego Ճ28. ze żył nad 40 lat dwie lec e iâko Piotr Abare 1 S. i. nic 
którzy rozumiej», Inni ճ Świętym.Piotrem Pafchaziuf?em twierdzą, ze 
eego Rojku, ktorego on iwoie księgi pifał przeciw Alkoranowi, ro ieft 
Roku Chry Rufowego 1300. Mihametani w Hiizpanii będ»cy twierdzi­
li pofpolicie, że na ten czas był rok fpp. od ktorego zaczął Mahomet 
fwoy Zakon opowiadać to reft około Chryrtuiowego Ճ00. 1 przydaie. 
Murzyn nwte powiadała, ze Mahomet umieraiac miai 73. Lata, í ze ledwie 
ve •Iowie, i brodzie iepe naydowalo ín wio/o w siwych dwadzieścia,

R O Z D Z I A JL I L

Jakim Spófolem SektA Mfbwttopa

SZąlbicr/łwem. Cktorym CcdrenuS u Baroniufża tak powiadj.’ 
Kiedy Kaduk wziął Mahometa, Zona iego z tąd boleiąc, że 
Szlachetną będąc, podłemu człowiekowi, i kaduczliwemu do 

małżeńitwa podana była, ¡emu ten żal obiáwiia, On tą chcąc ughíkác, 
powiadał, że upadał dia tego,bo Archanioła Gabrielà widywał. Zenie 
jego byl przyjacielem, Mnich ieden dia falfzywey nauki do Arabii wjr- 

gnmy 

gnany, temu niewiafta fektet o Archaniele Gabriela mężowi $ięTwe­
mu pokazuiącym o tworzy tá Wczym on niewiaftę utwierdzi, że Ma­
homet prawdziwym byt Prorokiem : Temu zona wierząc Sąsiadom 
i ziomkom Twoim tębaykę rozgłosiła, która śię i do Ta mych męzow 
Wyniostá A iák się dowiedział Máhonier, że go zá Proroka miâno, 
Wielę pozmyślał, i zmysły fwoiciăko Bofkiecbiâwienie proitcmu lu­
dowi udawał. Alkoran náptfaí, iakby z Niebå do siebie posîâny, кгб- 
ry poty m žeby go chowano rófkazat՛ i ták się to ítáfo, ze błąd z pro- 
żAści poczęty nie mocą cudów, ále niozą mieczá. dbíeyádáleyuFe- 
tomkow, i cudzych zmocnil się.

շ. Ale ® tym рііяіеу náucza Luppus de Obregon z n myc h Ará- 
bow, i powiádñ, że Máhoinet urodził śię w Mieście Arábíkim MeChå» 
z Oycà Pogáninà, z Żydówki, Oc¡ec iego ( mówi ) był Aouála 
maż Szláchetny i w tym Mieście Woytem.ábo Sędzią zwyczâynym,- i 
śmicie śię z tych, którzy gc powiadaią, że byt sługą i kondycyi podteyi 
bo pewna ieft,zKéiçgiAzear. wktorym żywoty Alkáhfárow.álboKrolowi 
opifuiąśię, i z Księgi Sune, i z fáinego Alkoranu, że Mákomét i iego 
Brácia byli Szlachetni- i zrodzáiu iàfnego : iego Mátká iego by tá ná i- 
miç ItntnÀ ktora go urodziiá po śmierci Abdáié, i dátà do wychowá- 
nia Hálimie iednego Páftcrzá, ábo Kmieciá zenie, Po "dwuch lar Mát- 
ká iego Imina umártà, a on zoila 1 w domu Mámki Twoieyáždo Tzefňa-» 
ftego roku. Potym udał śię do Kupca Abdeinonaphá, ktorý miał zá 
Zone Hâdixç wuieczną, ábo cioteczną Sioílrç Máhometá, i tám sługąi 
był, kupie do Kayru, Perfyi, Syryi Wielbłądami i z Pănein Twoim, i 
"bez Pâná przcż dziewięć lat prowkdząc. Tym czáTem umárl Pan, a 
en za żonę wziął Páni# fwoiç Hádixç, i Wielbłądy poftáremu z Kupea- 
<ni przez lat trzynaście prowadził. A kiedy do trzydźiefiego íz o llego 
Roku,przyfzedł widząc śię bárdzo bogátym, ti urząd ábo służbę słu­
dze Twemu zlecił, à Tam wolny od prace będąe, i w Mieście zoítái^c, 
ճձ pomocą dowcipu ciekiwego, i nowych rzeczy pragnącego ktorcnn 

cieizyi stuchżiąc, one Twoim ziomkom powiadał- Księgi Azár, 1 
Alkoranu Tłumacze powiádàf#, że tego czàfu bârdzo czę ło rozmowy 
miewał z dwiemá Miecznikami Chrzesciánámi, którzy mu wyrzucali 
bálwochwálftwo,i lednegdBogá częśc chwalili t on zâs będąc dowci­
pu oftrcga, z rozmowy Chrzęścian zrozumiał, że iednego Bogá erzehb 
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czcic, 6 báfwocbwàlitwem śic brzydzić, i poftSnowił u siebie, że wię- 
ccy nie miał do Kosciolâ tåm sławnego Bâtwochwàllkiego, gdzie Oby- 
WáteleHàllctç, åboHâluzç, i żarliwością Prawdy zápalony, zonęíwo- 
iç, i Bracią, i pokrewnych od băiwochwalftwâ odwracác usiłował, lu. 
dżiomta wbhaiąc, żc w iednego Bogâ trzebá wierzyć, Ճ oßâlwo- 
chwålftwiepowiådåi^r, żęto ieft częśc Diabłów- Bârdzo śię kochał 
wkoewerfàcyi z ChrzesciánSmi, którzy mu znåiomosc táiemnice 
Wcielenia z cudámi Chryftufowémiprzekiadáli. Oa zás czego śię od 
Chrzcacian nsuczył, żenić i Sąsiśdom opowiadał. Opowiádai im Hi­
storic o fiworzeniu pierwízych Rodźicow, upadku ich, i niewoli ro- 
dzåiu ludzkiego zgizechut i iåkoBog posłał Słowo fwoie do MA­
RYI PANNY, táikžciáko po pozdrowieniu Archániolá Gâbricíá po­
częty był Chryft vs z Duchâ Świętego co slyfz»cbålwochwålcyzniego 
íiç śmiali. I zå prawdę Måhomct z początku dobrze o Chryiłuśie trzy­
mał, iśko świadczy Luppus dc Obregon bo to w Alkoranie nipifaf, 
Cbryfíus lLZľS Synem icft Maryi, i Л po fletem Bożym, i Słowem Bożym, 
¡{fore m> niey potozyt przez Ducha Swittepp. 1 znowu wprowadza Bogâ 
mówiącego,. Daliśmy JEZVSA Chryfłufa Syna МЛЦТ1, zęby czynił 
Cuda i Znakj іатхне, i uczyniliśmy «o dokonalým przez Ducha Swieteęppe- 
swnconym, i nie pcßiolita ßrawa, ale moca Boza poczętym z ЪіЛВуі Pan­
vy Na'swixtßfy, i nad wßytkje Hiewiafly czy ¡ley ílworzonepp. Znay- 
dziefe to w Alkoranie 1. i. c. 3. Znaydżiefz tim i tę pochwałę, PAN­
NY Naświętfzey. Sanity miedzy Synami wddamowemi Maryi nie do. 
t\n<S iit ßaton.

Հ. Alę to na (Irenę cdłożywfzy wracąmy śię do Hyfłoryi. Mâ- 
bomer nie przeftawał fwoim opowiãdác, żeBogâ Stworzycieli Niebá i 
Ziemie trzebâ czcic, i że Chryñus Pan był Słowem Bożym z Pânny 
bez Mçiâ urodzonym ; ś zęby ich do tey Wiâry nákionil mçkâmi pie- 
kielnemi im pogroził, przywodząc karániaBoíkie nád Egipciánámi, So- 
domitámi z Stárego T eílámentu, czego śię był od Chrześcian náuezyl, 
A gdy obaczył że Obywatele Mechy iemu nic wierzyli, âni žoná i ego, 
złożywfzy drogie ízáty, ubogo śięodźiawfzy, z Miáftâ wyfzedi do bh- 
fkiey gory iákoby dla życia puiłelniczego , gdzie wednie i w nocy my՛ 
silił, iákoby zone fwoię,ifpoiobywåtelow fwoich do znáiomosci Bogâ 
prawdziwego przywieść, PowiâdâiaMáhometânow Hiítorye że mu 

śię

%

\

v $t 
śię tím Anioł Gábriel pokazał, oznSymuląe że on byt 2Я ProrokS od 

obrâuynâzepfowâniebálwochwálAwár âlciâkopi^ de Obre­
gon raezey trzebá to trzymác՛, żc Diabeł widząc Mâhometá pychę 1 go- 
Žkcc pragnienie do pànowáoia nád innemi to w niego w mówił, zęby 

prawdyprzymiefSan», i dóképp, vetek dobrej przydane z zdra y Հ y, 
d/4 re,9, 46y ptÆywy^ rzęfr"« մ/4 yntwdŽnpycÄ w/erzo^, * zțf ť.- 
brych przyimowano. Gdyby bowiem żadney rzeczy dobrey nie przy­
kazał, âni żadney prawdźiwey nie nâuczaL wiâryby nie znâlazl,Jueby 
íiç zdrádá jáwnie pokazátá. Przecoż Mâhomet. z pufzezy. 1 íalkmie 
fwoiey częiło do miáítá powrac»iąc, Zenie fwoiey powiádaf, ze mu si ç 
pokazał Anioł Gábriel, i chełpił śię że Bożym był Prorokiem, od Bogi 
poslánym nâ wykorzenienie Bâtwochwálítwâ,. Ale ona z tego $։ę smia*՝ 
lá, i mówiła, że to było naygrawáaicDiabelíkie, álbo fnyMâhometo wc. 
Te násmiewilkà i nágány od zony fwoiey bârdzo przykro przyimowa 
Mahomet iâko świadczą Księgi Mâhometáãlkie Aceur, i Aförá, ze raz 
będąc ná oney pufzczy chciał śię z íltály zrzucić, obierając raczmy um­
rzeć, »niżeli z tâíki ukocháney zony wypáse : ná ten czás Anioł mu się 
Gábriel pokazał rák do niego mówiąc. Wefel ste o Mahomecie, 
^efela radny śia bo сіе В »չ bardzo pr ty ¿ai nie pozdrawia, » wie* о 
«k.» 9hïony ța Pofta, i Prorog, t roRazuie, abyś czytał. A gey Ma­
homet odpowiedział że czytâc nie może, ponieważ się >eS° “’։» X n‘®. 
Ж ճճ՞ճ 

Ծ pifai będzie/?, i na potyrn, czytać i pifai hcd^eß^ • 1 0 b 
Míhoruetani, i to było picrwfze obiâwienie od Máhometá zsiyslone. 
Zmyśleń ztścegookazya były nâámiewi&â, i z.lzywosci. ktotcmt 
go częfta Joną iego trapiła# powi&d&iąc, źc Máhomct íny íwoie^z 



objawienie pmdawał, ínieeRdiáíí ternu wietoyd, pok¡by obiåwicwi» 
cd Aniuti pifânego. nie obaczytá. Tedyíztuczny fzälbierz. seby 
zonę fU’ftiç ofrukał, obrat fobie zá Sekretarza młodego zydídt, па/ 
rwànrgo AbdíJí Serrate ónítki fobie pokrewnego, mówiąc ¿e Asiot 
Gábridczefto śę pokázywaf, i tik ro&azat, tego icmu uzyczát^c, cze­
go sietàieroniebvf od oných dwuch Qhrzesc'ian nàuczyt, ioné Sentçtv 
eye, ni pickny ftyl Aribíki przeîozy xrfzy dyktował Twemu Sekretarzo­
wi iako foíkie obiáwiçeraiby on ie nakårciefpifat. Tç kàrtç Zenie 
giokszowaî, i przed ni$ słowś nà kire ic piftne wrzkomo czytał, kro- 
rÿch siçprzfdrym nà pímiçc niuezyf. Kårty one iikby z Nieba do 
aicbic fpuizczone, wfkrzyni iedney ( ktor$ íkrzyni^ pofelííwá ná- 
aw»ł, ) pilnie chowst. Näten czås profta NicwiíftáuwierzytS, ¿e 
mçzã ir y cudownie Pân Bog nauczył i pifàc, i czyt^¿, i iâko Proroká 
czcic poczęła; i i ckroc' od Diabli,Abo od kádukâ porwany ná ziçmie 
«pacit, rozumiålå že mu íiç Auioł pokazał ; bo to w niç zwodcá wmo- 
WthpGwiádài»e że nå ten czj$ tàiçmnice odbierał nicbieíkie, które 
łudź om opowiådat

ý* ľieiwízy uwierzył Máhomerowi Zsîdin slugå lego, eze$c ge 
iåko Prorokå, zå co go wolnością dárowal, i prâwo ogłosił, à by ci nå 
Wolność' wychodzili, ktorzyby praw® iego przyjmowali» czym wiele 
do iiebie poci^gn^ł. Pojym uum rzylá Hàdixázooa ¡ego, zâ kcorey 
przykládem pośb ludzie Szláchetni. Anzá, i Alábez StryíowieMâhome- 
rowi, åbo Wuiowie, VbekwárHomár, Hokmen Hâly i inni. Ich po- 
roocș posilony iåwnie przeciw bałwochwalstwu poftępował, i te pra­
wdę zswiátla przyrodzonego iâfnș, fát wo w ludzie wmâwiaf: Obiá* 
ivienia zís zmyślał, iíko czás potrzebował» i ludzie do siebie 
poci^gnșc itśiłcwai. Bălwochwalcy zås widząc ze íiç kazániem Ma- 
irometowymco dźeń bátwochwálftwo zmnieyfza ná niego powftålig 
Ճ Żydzi zśś że wielkie chwały Chryftufowi daw,t, ogniå dodawâlU

у. Tym czáfem Abdallá Scrrale iego Sekretarz, od mieczai- 
kow Chrzesdiåftfkich wyrozum ał, że cokolwiek Miliőmet iákby z о* 
biâwienia Boíkiego opowiádat, to od nich wż ął, i Máhometá opuść.f, 
հձ íwoim m-eyícu Sergmfzà Mnichå fatízywego Nvftoriânâ zoRâwif* 
który w nit go błędy oBfftwie Chryltuiowym łatwo wmówił. Ab- 
dalá zás odízcdízy od Mahometa, Siryiom, Wu*om»i lanym iák Kre- 

jynyt» 

Wnymjako i Przyjaciołom tiíniepowiádal, że g» dlatego porzuci: 
ko widoinie uznał, że nie by I Prorokiem, ále 2wodc», przypemiaai»e 
Obiáwien.ie ono, bore mu dyktował iákby z Niebâ wzięte. 4 о» go 
Wziął od Cbrzesciănow z ktoremiżył towárzyíko Co utwierdzał tym, 
ze jilote fámç rzeczy dyktowanych częiło od menüi, czego M.homęę 
«ie poftrzegał. abo o to mćdbat.byle oa karcie w wierfcach kadencie 
Ldowanie y^elk^poczyt^ił wzbudtoec òd Abd*í¿ który Zydcst

ßy, począł przeciwko Boltwu Chry ilu (owem u az*c 7 9
Wzbudził Chrzeiciany, którzy mu iawaie wyrzucali, ze ti с у - 
*окіет Bożym. że uczył ni ten czi$ rzeczy przeciWiiyc . c7 * .հ, - 
przedtym opowiadał. Oburzył na sie i balwochwikow wielozenitwey 
boci iednąiięzoną komentowali, o Mahomecie zas mow<lí» , հ 
Wiek c'ielefny chcąc fwoię zbyteczną chówośc do nięwiaft poczciwy 
małżeńilwi Dokiyc tytułem, takie prawo wymyślił. Abardzieyia- 
myni przykładem, gjy cztermazonami nie koncentuiąc się, maych os« 
fobie przybrał, zmyśtóiąc, że miał od Boga na to pozwolenie, które da 
Alkoranu włożył L$.c.t7. Temi i innemi Mahometa zbro niam ® 
brażeni Obywatele miafta Mehy,a oTobliwie Twoich obaleniem baiwa- 
®ow, obawiaiąc śię zdrad Mahomętowych o woynie zamysliwa i, У 
Հօ pointait ¡ zábili. Ale Mahomet ich rády zrozumiawszy prçdkiérni 
końmi do Almediny. która na ośm dni drogi od Mechy °d cg,ł •
W nocy uciekł zfwoietni; botam miał i Zydow i poganow nie, c _ 
fobie przyjaznych, między niemi tam był Vbckwar Swiekier 
tow, kcory go miał za Proroka Bożego. , • r

7. Tam chytrością i umieiętnością SergiuTza Sektę 
fzerzał. Ale mu ś>ę Zydźi Sprzeciwiali, i za Proroka me « • -
dow od niego nie widii: : Onzaśię żeby u Twoich nie byt J» 
Rym, zmyśli! obiawienie, że mu Bog zakazał cudów cX7՞ ’ . гД..-;

Prorocy, mało co cudami wfkorali, iako ma АІкогап У
eaí fobie Zydow uchwycił» chwalił Moyżefza i P»wo lego, i rolfcataf, 
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aby Veznfowie iegt» modląc się do Teruialem obracali, gdzie by i Ko- 
ściołBoży, żeby pościli po zydowftu"świniego mięfa nie ¡edil, obrze­
zanie przyimowah, 8tc‘ 1 powiadał że tego tylko fam ego pragnął, aby 
mieczem bałwochwalstwo, bona co był posłany, wykorzenił. Ży­
dzi iednakiawnie mu śię fprzeciwiali, i sławę iego zmnieyfzali. O co 
iię on bardzo gniewał, i o pomście myślił. Ażeby u fwoich powagi 
eieftraęił. zmyśli*.

8. Ze przez iednę drabinę przy Aniele Gabryelu przewodniku 
doniéba wft^pił, i iwoim zmyślony on Ray.ktory Bog naśladowcom 
iego, i pomocnikom zaczętego od niego dzieła nagotował, opow a 
dac nie przeftał. Zęby zaś niewiernych przeftrafżył, Zmyślił że go 
Anioł zaprowadził do Piekła, aby oczyma fwemi widział, karanie, 
którym Bog niewiernych i grzcfznch ludzi miał dręczyć, czeftotym 
grożąc, którzy jednego Boga czcić niećhcieli. Tg. fztuką nowych 
fobie w Almedinie Vczniow nazbierał, a żeby fobie wiekizg, powagę 
ziednał, wyprowadził ich za miafto, iako ma Alkoran 1 4 c. 1; . i tam 
do nich pod iednym drzewem dług» miał mowę, radź »c im, że ta isit 
wola Boika, aby mieczem bałwochwalstwo nifzczyli, i niewiernych 
prawa Boikiego niechcących przyiąć zabiiali, dobra ich między się ro­
zbierali. Ażeby ich do woyny zachęcił, zwycięstwo im bogate łupy 
» nieprzyjaciół i fzalbieriki ray po tym życiu obiecał* Nad to po­
wiadał, że tak bardzo słodka ieft rych śmierć, którzy na tey świętey 
Woynie gin», że ci którzy śmierci» przyrodzoną, umierała, choc by 
tv Raiubyli, pragnęliby do tego zywotâ powrocie aby tak słodkiey 
Ikofztewali śmierci. Obiecował nakoniec Żołnierzom fwoim, kto- 
rzyby na tey świętey polegli woynie, że zâraz mieli do raiu wylatywać, 
obiecał i Pańiłwa całego świata i wyborne na tym $ wiecie i drugim 
fzczçïcie, obieca* że łatwo mogli dobyć Almediny, i Zydow lobie nie­
przyjaznych zwoiowac, ich bogaćtwa między się podzielić, Mechy do­
być, i narody do siebie przyłączyć, w ktorychby się prawcgoBoga część 
po całym święcie rozmnażała

Tą mową wzbudzeni, Mahometa za Króla obrali, i iemu wiarę 
i posłufzenftwo poprzysięgli. On zaś z fwoich Wodzami poczynił V« 
bckwaraiHomaraSwiekrowTwoich, także Hoz mena i Halcgo Zię­
ciów fwoich ( erzey. pierwfzey Następcami iego napanftwo byli ) 

i innych 

• innych siedmiu, ծնօ osmiu, powiadai)C, że ich Bog obrał, aby imię je­
go po śmiecie nosili, bałwochwalstwo wykorzeniane. Potym cicho 
fozeshwizy żołnierza fwego po wsiach górnych, i znowu cicho ze- 
brawfzy. Ahnedine by namniey nie gotowa naiachat opanował, wielu 
zydow (obie nieprzyjaznych pozabiiał, tupy bogatego miafta, miedzy 
Żołnierze podzielił, aby ich śmieifzemi na potym uczynił,

to. Prędko wieść tegozwycięftwa do Mechy przyfth: bo t* 
Zaraź kurfora niektórzy nieprzyjaciele Mahometowi wyprawili, upo­
minane aby eię nr W >yiko zdobyli, na Mahometa naftoli i potłumi- 
li, żeby w nieizcześcic rowie z Almedinenczykami nic wpadli. Prze­
lękli się na tę nowinę Obywatele Mechaneńfcy, a boi)C się frogosciMi- 
hometa, prędko pięć ict konnych do Almedyny w/prawu*)'аЬУ 
hometanieipodzianie znieśli. O czym dowiedźiawfzy śię od ícdneg® 
zdrayceMahomec, me daleko miaita w leśie żołnierza fwego zakrył, mi- 
nio który nieprzyjaciel miał przechodzić, iakoż i przyfżedł blilkiey no- 
«у około picrwfzey ftraży z drogi ufatygowany mâi)C wo!) na $W*ta- 
niu na multo uderzyć, a tyinczłicm odpoczywał* Widząc fzpiego« 
wie Mahometowi nieprzyjaciela ufpionego i z zifadzki wypadizy wizy- 
tkich pozabiiali, i iednego nic zoftawiwfzy, któryby o tym dał cna« 
do miafta, Nate konie wfżadźiwfzy fwoich Mahomet ludzi# dziwi) 
prędkości) na Meche pobiezał, i onę podbił, i siebie nazaiutrz Al cali­
ff, aibo Królem uczynił Roku pańikiego Ճ11. wpiztęk, który dziea 
dla tego Mahometanie czcz) iako my Niedzielę* i że toz w Almedi- 
nie tegoż dnia pierwey Królem był obwołany*

u. Po wzięciu Mechy wyrok wydalMahomee, aby wfzy^yöl* 
bywytelc tego miafta po dni ośm, lubo Chrzcielnie, lubo zydźi* lube 
bałwochwalcy, iego za Proroka Bożego, i obwołane prawo nlcg°» 
Pad gardłem, i utrat) dóbr przyjmowali iako ma Alkoran 1-®*C* $• 6 
że niektórzy krewni iego tego uczynię niechcieli, okrutnie f) pozabi­
jani. Na tę sławę iwycicftwa. i hoyności iego ku żołnierzom, no- 
We huffy do niego się zbiegły, z których on woy&o fobie u ormo­
sai zamykarce w fobie dziesięć tysięcy iazdy՛ a dziesiec piechoty, 
ktoremi Arabii) podbił, i na więkfzc rzeczy poty՞ ։>Ç(Od ważył, 
fcofkrźewiła śię tedy ta Sekta naprzód zdrad) i c yrroici) Mähe« 
meta, i prawem zmyślonym, a gdy śię to odkrywać poezęlo, mi«-
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czem ï e^rucieüÆweiw, którym e» wielką cześc swiàtá fobie pad- 
4ił ' - ’ Հ ' 1* ’ S I
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lako Hiftorikowic Arabicy fwe- 

go Proroka żywot, у Dsieie 

opiiuią ï

GEorgius Almscines Màhometánin, znâczny Hiftoryi Sârá- 
ceńfkiey Pifare zebral Hiftorią Arâbíkazinnych Màhome- 
täeow, i iáínie rozłożył, życie i dziełi 49. Káltfow ába 

Królów we trzech Księgach, záczynái^c od Máhomctá tey Sekty Wy- 
"»alezce, á kończąc ńi Atimedzie Abulabaśie, który kwitnął około 
Roku Chryftufowego ni S- á O rey Hilłoriey przedtym Chrzeáciâ- 
•łe Europejscy nie wiedzieli, aż póki icy Tboiuãs Erpenius w ięzy- 
ku biegły Arâb/kim z Aràbíkicgo ná łżcińfti wziąwizy ią z Bibliothe- 
ki Xi^zçciá Báwárfitiego nie przełożył, áni Drukárnia Erpiniañíka 

‘Mv Lugdunie Bátáwow Roku P. 1615. pofpofu z Hiftorią Arâbik^ Ar« 
eybifkupâ Roderikă Ximenezá» пй swiătniepokazatâ. W tey Hiilo- 
ryi którą fobie wielce powazáia ludzie uczeni, nazywa śię przodek tey 
Sekty Mahammed, ktorego Hifzpãni ։ow’ą Máhomá, inni zás Mâ- 
-humetem. I ták mówią Arábowic. Bo gdym ia w Malice ( mówi 
« fobie Author ) do Máhorrtetánow miał Kázánie Roku 1670. Szlá» 
ehetny mąż który w Mieście Oran długo miefzkał, to mi oznajmił* że 
Mahometan!, którzy mię każącego słushżli, przeciwko mnie fzem- 

•ï&li, żem ia ich Proroká Máhomám názywat rozumiejąc żem ia to 
mówił oá pośmiewi/ko ich Práwodawce» ktorego oni Maharn mede» 

• Șbo Măhmeteni nâzywâli, poty m i ia tákžem go miánowabäbym u nich 
fobie dobry âfîkt ziędnał. Sektę zás Mahométowç nżzywaią Լ՚տԱա-, 
fmntn. ■ • ՛• -

2. Ten Author powiada, źc się Mákomét Vrodili ná Wale ká« 
՛ miennym

աատա 
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ІВІИ 

R.»ídà„â. piçc modi,,w, wywinie, pielgrzymów««» Հ, 
Mechy, od nițft ś«'¡ciego wllrzymâoie, i ode krwie z.le Í' 
ftyi. Kto tego nie záchowáL nà tych woyną náílçpcw-i* ßbry 
Mierzyć o Prorokách іо Apoítoíácb, i Kiięgi ich przyimowác, ecu У 
ftus leilSyeemMâryi, i Duchem Bożym, i Słowem jego» р^У 
Wingelią z Apoftoiámi, i práwo Moyżefzowe. „

ф. Miedzy ¡ям«' Koráizhowic mocno się Maho^»«^ 
ciyyili, i njeprzyiaźń przeciw niemu oznáyi Հ1հ «

butább od zafadzek meprzyia.cielíkich oorond. i Y \j¿]ádowcow 
Pitego Roku Omár «wierzył» i wiarą fwoią іппУс11. tç wíàrç. 
Mâhoraetá utwierdził, i że był cztcrdźiciłym z сУсг‘’’,. o me io w w bął- 
przyięii. Roku dziesiątego urnárt Abutálib Stŕy։ » • ՝ ¿JW Mâh’o- 
Wochwáiñwie. Tymczáfem rósł gniew Kori։։« ¿C։áfado Má- 
ՀՃՋՃՃՃ ՃՋՃ. W
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iąwfiy i wz'ițwfzy 2nik beśpieezeii/łwi,'poprzysięgli wierność. i tri. 
but obiecáli. Dziesiątego Roku Máhomet, żeby zaíadzek Koráizi- 
tcw vfzedl, z Mechy ueiekl, i do Mcdiny, Slbo Almçdíny wfzedł ii. 
Lipcí. O dniu tcy ucieczki i Roku left nieiáka roznicá u Authorow 
( pttrz iey in Autographe ) Ale Pátáwiuíz powiáda że tá Vc'iczczka 
przypádJá R. P. ճշշ. ւճ, Lipcá wpiątek,

Powiída potym Almácinits rożne Mahometowe woyeyi 
zwyciçftwá, twierdząc, że Mechę opanował ofmego Roku ucieczki, 
C hry Rufowego 6 ap. umárí záíiç, iedenaftcgoRoku od ucieczki,Ճ Chry- 
ftufowego ýga. w poniedziałek »3. Lipcimaiąc Lat íj. według in. 
țych 6$.

4. Zidnego cudu Twego Proroká tem Author nie pi íze, tyłka 
go názyw* mężem chwalebney pamiątki. Ճ iego cnoty tèk epifuie. Byt 
przyrodzenia bárdzo dobrego, głofu wdzięcznego, níwiedzáiýci przyt- 
muiąc Twoich, tako go oni náwiedzíli i przyimowáli, ubogich dárui^c 
Pinów chwale, przcftiiąc z naynízfzymi, profzącyin dăruire » co 
proíili, $bo ieśli nie» to im stowá dobre dawaL nikogoż nie odgania­
jąc. Zczego zaåc, że Mákomét miał niektóre cnoty polityczne, któ­
re mu byty pozytetzrte do pozyfkánià fere ludzkich, i nábycia przy- 
iážni. Tenże pcwiáda że Máhomet umierái^c mówił Zęby w ,Հ- 
ілЬіеу dttuth к itr nie bylo, i dla tego Omar, który był trzecim Kró­
lem, Zydow z c^mtąd wyrzucił-

7. Rożnych wylicza Almáéinál Pißrzow Míhometowých, i 
między innemi Abdàl-’ç, o którym mówi, że porzuc'iwfzy Islämizmem, 
ձհօ Míhomctáñílwo, do Pogan przyRał, ále wolność od karârtis pod 
czás Zwyciçílwá uprosił mu Giman, choć gochciał Máhomet zabić. 
O Sergiufzu wzmiânki nieczyni. O śmierci zaś iegoi chorobie to tyl­
ko mówi. Gdy śię powracał z piclgrzymowánia do Mechy, i w Me- 
dinie fpoczywał, poczuł chorowác dniá 18֊ Miesiąca Safará, iro- 
fltazał Abubckrowi, żeby śięzludem modlił, i modlili ś»e wfzyfcy 
śiedmnaśćie modlitw mówiąc. Vmárt ziś w poniedziáick՛ &c. Co 
eámieniwíty nieć hay dofyc będzie dla tych którzy $ię o nawrócenie 
Mábomctánow ítârâc bçd^.

s. i ь
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da, żeś ço ta

Teftâmewtem Mâ-

S* IL

Inne Wiadomości o Zyćiu Ma- 

hometowym i Obyczaiach.

Жеів 

znalazł przetłumaczony od Piotrá Cluniáceníkiego, i »e .
lazł Difputâci^ dwuch Arâbikich Szláchcicow Chrzescu-

ՋՋ՚Ճ'рт£Ір0^"о“гоГ^У rtdiil 

Kârtuziânowi, áby przeciwko Alkoranowi pifat, czego się P

tym przypomina Sergiufzá mnicha z Klafzcoru „hxvilcow»

uczył, Ճby Brici Twoich MnichówNeitoriånow ubłagtbg^ Г ահօ_ 
chwålcew do Neftorianftw» obrocił, cze§° ՝ dok^a * ° ñítxVO wprá, 
metá od bálwochwâlftwá odwiodfzy, okrzcił i w Neft. przyilá- 
ՏՃ5ՋՏՏՃ№=
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Chrzeíciinmem : igdygood-Chrzes'c'iañftwá Żydzi oderwác nie me- 
gli, ftárali áiçãby go mogli przynamniey odci»gn»c : przydáli to, przez 
co zda siębydznowey Sekty Prorokiem, ob's Teftánienty ítáryino* 
wy przyimuișc. Przydáici to ieízcze że Rozdżiaływ Лікогапіе żadne­
go z feb» nie mii» powiązania, żę f» гусіцдст Arábíkim, i wymowa 
WflX!çczr;»popifánc.
^p. Dionj ziuíz Kártuzian w Kśiedze fwoizy przéciwMáhome- 
towi 1. շ. а. «, хѵГроп-.іяа Difputaci» dwucli Doktorow Arâbíkích, 
Chrzesciániná i Máhometí, pierwszych Pártow ná dworze jednego 
Krolà Saráceñftiego. Mahometan pifai lift, záprafrá^c Chrzęścił, 
nina do Íwoíey Sekty, nâ co mu Chrzcáciánin bàrdzo uczenie i zu- 
pefnic odpewiecziji՛, Wtym iiścic powiída że Máhomet nie był Pro« 
rokiem ále Zwodc». Wkrótce to o nimmowi, że by? sierot» odStry« 
lá íwegc wychcwăny, ic byî bâîwociiwâlc^ że wízyítkinr domem i na* 
rodem Twoim w MeTze zoftâișcym. Potytn służył Hedigiey iedney 
Páni, ktorey Wielb i»dy do Syry i i innych krain z kapcámi pędź ł, aż 
ttż i I án;» Swoiç zá żonę poi»L Przy ktorey Bogáäwách o Pán- 
iłwie nád cáfyHi narodem Twoim zámysliwácpoczet à widz»c że co 
niepodobna, zmyśiył że był Prorokiem, które fwoie zmysły wlu Iźi 
proftych po górach i wioftách miefzkáiacych. kro left Prorokiem Bo- 
ikim. i kto nic icftzgoíá nie wiedzących, Iát wo wmoWił. Do czego 
nw lád^, Two:» wiele pomogi icdea Aftrolog, z ktorega rády, wide 
Złych Ikcźi, i zboycow do siebie nâgromădzft, oných po drogách, 
gorách i innych mieyícách rozíyfái»c, áby kupców i innych podró­
żnych rozbiiáli, wielbłądy i kupie ich zábieráli. Kto by mu śie záí 
fprzeciwił, abo iásnie fzemrai, tego, abo fam, ábo przez Twoich zábi- 
iaf. To wTzytko Doktor Chrzesciáñiki opowiedział Mahometáñílie- 
mu, czego on zápierác nie mógł iáko rzeczy wfzytkim wiadomey, i rák 
<ło niego mówił. Ia zás wydziwowác śię nie mogę, iákos ty mógł tege 
czfowieká uznać zá Proroká Bożego, który nic innego nic robił, nic 
innego nie myśli), tylko ludzie zábiiác, cudze wydzierać, nieczyfta- 
śći, i cudzołoftwi pcpeiniàc, i taka ohydę proroćtwu fwemu sápi« 
fíe nic wftydził $ię, to ieft że miał ták» moc w ciele Twoim do uczya* 
iu ćielefnego^ ktora czterdxiefton» mężom naymocnieyTzym wyro- 
wpísmogiâ, Oprócz tege, ¿ой діа i piftaiścig, i dwie służebnice.
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Diepizyiisnym, i po śmierci. Oczym

8. Te* Alköran že inacže/na Wfchódzie, а іиасгеу na Za- 
•hodzic ieft rozdzielony powiada Cufjanua, Bo Zachodni po modli- 
twie, ktorá śię w przod ktádzie, i matk» Księgi nazywa, powiada- 
i» że cafa Księga ma Rozdziałów 14. Wfchodnizaś powiádajg,, żc 
pierwízy Rozdział ciągnie śię do pitego, iako seit w Księdze Hifz- , 
pañíkiey. Alkoran kcorcgo używali Murzynowie w Hifzpanii mj| 
cztery Księgi, z których pierwfza pięć, wtóra dwanaście, trzecia 
dziewiętnaście, czwarta i/$. Rozdziałów w fobie zamyka, zaczym 
^fzytkich Rozdziałów będzie III. leni inaczey iefztee dziel», 
^atrz ich u Author».

y. Traktuie Alkoran e tym, ce mai» Mahometanie Wierzyć, 
•tym, czego śię mai* w drugim Żywocie fpodżicwac, to icftochwa* 
lc dobrym, i karaniu złym naznaczonym, także o tym c0 jneit 

czego nie mai» czynić, o Stworzeniu świata, o grzechu Anioiow, 
^/gnaniu z Raju pierwfzych Rodxieow, posłaniu Moyzefza do Egi* 
ptu, i o cudach iego, o Pannie Maryi, i 1EZVS1E Ghrylłuśie, i innych 
Hiiłoriach Starego, i nowego Teitamentu tyś:»cem baiek do tege 
Fzymielzawfzy.

10. Święty Ewlogiufz Męczenik Biikup Toletańiki który żył 
pod czas prześladowania Saracenow w Kord ubie Stolicę Krolewík» 
*haiąCych Roku Pańikiego 850. a umęczony zaś R P- 85». napifał o 
Mahomecie in íuo Apologético oprocz tego co sic rzekło z innych, ze 
®ie wprzód do małżeństwa z Pani» fwoi» przyfzedł, aż i » wprzód 
ł^Zez gwałt, ( be ma śit broniła, i jfrąećiwiata #<Հ» mogła ) zefro- 
n'oćił, że Anioh Grbricla w poliaci Sępa ze złotym pyłkiem fobie տ՚տ 
P°kazui»cego widział, że iegożołnierze Brata Cefarikiego, na° 
bierni* panującego zabili, i z triumfem w Damafzku mieście 7՞ 
łyiikim, początek Kroleitwa ufundowali, że Pfaliny w uściech niero- 
Sumnych beiłyi, to ieit krowy czerwooey złożył, że o pâițka՝- , n 
^uchach Hiitorie pokleciLodudkui o żabie pieśni ztozył, »by « ne- 
Ž° uita za wfze śmierdziały a drugiego za wiz e zgrzegotały. O oze« 

e* Záchiriafzu, Maryi Pannie pifat. O nicczyftości iego niesłycha- 
•cytoż napifał, co i drudzy. Ze pśi po śmierci bok iego pofzarpal?, 
• to namicnił, á otate к trupa iego pochowano, i że na zeraitę lege 
pfow co Rok zabiiac katano, Patrz co o rym ma ßitoiliufz ^toin. 8. 
Przy Rok* Ճ30. i Author rey щапа dukcyi У» ^,atí
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1t. Piotr Cpat Kluniaku Świętego Bernarda rowienaik.bo żył 

Kołru Pañíkíego M30. gdy nawiedzał íwoie KUfztoty w Hifzpanii« 
î'rawo» Żywot, i naukę Mahometowę, z Arablkiegą içzyki ai Lacin - 
*i Äaraí się przenieść, ia^o świadczy Dionyziufz Kartuzián, gdziç toż 
pnajdíieíz, co śię i wyżty przytoczyło! *

R O Z D Z I A Ł I IŁ

Ppifuigt śię Obyczaic t Prawa 

Mahometanom.

ZEby’miaî zupek* wiádomoíc obyczâiow, i nabożefrftwk 
Mâhomctănikiego ten, który śię o Máhometánow zbáwienie 
ftara, zdálo mi śię ípoíob, i kfztait ich życia cpiíàc, kto- 

¡rym wyi*ł z Przedmowy iednego AuchoràFràncuzâ, który był Pa­
słem od krolâ fwego do Cefartá Konftàntinopohkiego, kior* 
Przedmowę ma przed Alkoránem z Arábíkiego nâ Fráncuzki içzyk 
jprzctîuniâczonym, Co śię tâk ma.

2- Turcy wiedaegoBogà Wicrzș, i w iednç Ciobç Stworzycie• 
IlaNiebá i Ziemie, Oddawcę dobrego^ r Zemsc'icrelâ złego, który Ray 
otworzył dla nagrody dobrym, i Piekło dla udręcenia, złym.

$՛• Bárdzo mocno wierz*, że Mahomet ieit naywickizy Boży 
Prorok nàswiãt od Bogi ludziom posîàny dla zbawienney nàuki: Oni 
a6ś Twoim ięzykicm siebie fâmych nazywái* Muzulmánámi, to ieit, 
¡eâ Bogi wzdânemi, 6bo zbawionymi.

4՛ Wierz* Dziesięcioro Moyzefzowe przykazanie, które zá- 
»ftowâc winni. Piątek święcą, iáko Chrzesciànie Niedzielę. Tege 
ճոճ do Meczetów śię (chodzą nà modlitwy- Powinni pięć razy mo­
dlić śię nâ dzień, perânu o południu, i w wieczór, przy zachodzie słoi 
քձ> i w godzinie potym.

5. W miesiącu Ramażanpofcz* pi zęz câly (¡¿¡еду iedząc ni 
piiąc 

fiiąc iż do záchodu Sîofid: potym eiś wTzelkich potraw i парою«, 
nie tylko zâzywâi*, kle śię też niemi obtykái* 1 obci*zâi$, o prócz 
Vină, i miçfâ śwmiego, bo im tego má zâwíze zmazano. Potym po- 
Ście odprâwui* wielki Bayram, iâko Chrzeiciânie Wie kanoe.

6 Wiele lożą nâ zbudowanie Kościołowi Szpicalow. 1 powitn- 
ei ubogim dziesiątą część zylku z przcfzłego Roku nábytego nâ po- 
czatku Roku nowego dác zâ iâtmuznç- .

r. Rozumiej, że pe umyciu ciâiá mówiąc iák* modlitwę d® 
«Som1.í»c,, »Гхеікіеу zmäzy i grzechu ։ Dufte pozbywâ,, : dla- 

Հքճ 

^tęiby ich Synowie, dofzedfzy śtodmego, âboofmego o u z 
nic przyimowâli, gdy inż mogą te słowa wymowie. It e* Ճ J Հ- 
tfft, Mahomet iefi iego Prompt Pejet. W câiym Alkoranie mc m 
Wzmiânki o Obrzezániu, ále ze goprzyimuią, to czynią, # nás 
dniu Abrahâmâ, ktorego práwo cțc'ii Mâhomet. ,

$>. Wierz* że Alkoran był postâny z Niebâ przez Anto a - 
bíielá rożnych czàfow do Mâhometá mieízkái*cego w Meize • 
Medinie: Bo Zydźi i Chrzesciánie piTmo.í.zepTowâli. .

10. Dopuízcza im práwo cztery oraz пѵес żony, 1 służebnic ué 
ich wy karmie mogą. Zony kiedy śię im podoba porzucić mogą, a 
wizy im poiag, i inne poiąć według upodobánia՝ Mężowie po Wina 
karmić Synów, i mieć o nich ftâránic. Synowie z służebnic zrodze- 
6i tęyże godności i* z temi którzy śię z żon porodzili.

ti. Mâi» Meczety i Szpitale bogâteini dochodáan opat * 
Mái* i Klafztory Zakonników, którzy furowie dla przykiâdu 7 . 
żyią, Tą posłuiznemi Stirftym Twoim, przy ruiarâch, iinny^ 
»entach muzycznych (kaczą, modlitwy iwoie odmawi '»0՛. 
"ich, i inni Zakonnicy, którzy śię do kolá ptęcą, i P° * . .

(zárni, znâiomi f* po fukniách oíobliwych ; mo¿*

I Ct »• 



cç S. Powiédåi* že Chrylłus by? wie!kíra՜ Prorokiem irodzònyna 
z Mă ry i Pánny májcey nienirufzone Pánieñltwo przed porodzenie, 
i po porodzeniu, i że śię poczet z natchnienia Bożego bez Oycăe 
iáko Adam iłworzony był-bez Márki, i że Chryftus nie byi ukr։y> 
iowány» ăle wzięty od Bogá do Niebá, i że ma znowu przyśc ná kon­
cu swiâră d!a potwierdzenia Práwá Máhometowego, ÒZydách za-ś 
mowiș, żc Zydzichcąc go ukrzyžowžc, ukrzyzowâü mu podobnego.

!?• Za umarłych śię modlą: Świętych Twoich wzywáj, o kto« 
rych «răi* długie H-ftorie: ále CzyTcâ nie wierz*, rozumiejąc że Du- 
íz< i ciáíá wefpoł Wgrobách, a¿ do dniá Sądnego łezce będą. Me- 
chę i Mtdinę miaftá Arábíkie bárdzo czczą: bo wMeTze Má hornet üç 
urodził, ăwMedinie Koronę wziął Królewną, częfto do tych misií, 
iáko Świętych pielgrzymflwá odpráwui». Mái*-we czci i Ieruzalem, 
bo tăm wiele śię Prorokow rodziło i miçfzkáio. Dzwonow nie zážy- 
wái*՛ ále ich Pepi do modlitwynâ pewną godzinę.náznáczoney z wie­
że, która przy Meczetách záwfze ielt, wielkim gîofcm zwoiywâ- 
i$, moW ąc iák* modlitwę do tego należytą. Tc poty tęn Authoł 
Fráncuzki

*4- Kto będzie więccy pragnął Siedzieć o Obyczáiách Má- 
hometárow ten niccrfiay czyta Antonïufzà del Gallillo Zákonní ki 
Świętego Frin c tíz k á Kśicgę názwán* Ttuotur Peregrinus, հ$՝ Itinera- 
rturn Terra Saneia l- ■g. c. Ճ. Gdzie opifuie żywot tych, których Mu- 
rzynowie Santtnatni nàzywái*, ná záwílydzenie Mâhomc canot? : 
Jrtorzy tych ludzi ták bezecnych zá świętych pofzytài*. Coż bowií 
ы ładzi rozumnych, i iák*kolwiek náuk* polityczną przećwiczonych 
może bydz głupfzego, i háñby godnieyTzego, iáko to, mieć to Tobie 
ZÜ wielkie izczęśćie, że do domow ich ci Simonowie przychodzą, i 
z Zonámi ich wizeteczn* ćiełeTnośći* się máz*. Corkcm Pánieñltwo 
odeymuią, i zá tak hániebn* háábç powinfzowánie, od przyjaciół, i 
SpołobywAtdow przyimowác, i to Tobie perTwádowác, ze żony ich i 
♦orki z tákiey fromotney nieczylłości bywái* poświęcone? A prze­
drę to praw dá ic íl, iáko Wielebny ten Zakonnik powiádá, ktorý 
wiele mialt Tureckich zwiedziwTzy obyczâic támeczne dobrze uwa­
żał. Záprawdç Máhometánie w HiTzpániey, gdy to słyfzą bárdzo 
śię tego witydzą, i że to fałizcm icftr i wymysłem GiyzGWiän&im

V / i '

■>
KSIĘGA WTÓRA 

W ktorey śię zamykaj niektóre 

iafne Demonftracyc abo Dowo- 

dy,orzcćiwkotcy Sekcie,które się 

utwierdzaj cudownym niekto- 

rych Mahometanow nawrócenie: 

oiobliwie zaś faiïz Alkoranu po­

kaźnie śię, sc oftatnie fzczęscic 

ludzkie w roskofazch ćielelnych, 

zakłada.
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bálwánom Mániáit. Religia, i wiárá Zydow, korzy Mefihfzáeezeki- 
Wåli. i Wiárá, åbo Religia Chrzcśćunow, którzy Bogå iednego 
vz Troycy chwalili, i Ghryftufâ, hko Bogå prawdziwego, i czlowie- 
fci czcili- Z tych «á$ trzech, Wiárá Pogånow byh hfoym błędem; b* 
Mahomet fam w Alkoranie częfto mówi, że był Prorokiem od Bogi 
posłanym do wynifzczenia bâiwochwíhtwà. Wíárá zâs Zfdow p® 
przyśclu Chryítufowym zgoh prozo* i niepozyteczna do zbawienia 
Zoílálá, bo Máhometw Alkorá.nie częlto powtarza, ze Qhryftus by! 
Mefiafzem w pråwie, i w Prorokàch obiecánym, i ze był znácznyn* 
Prorokiem, i meżem bårdzo świętym: Żydzi zásiç mm lâko Zwodc, i 
Bltiźhierc» brzydzili ś.ę, i dlá tegoż byli prawdziwie « jbk- 
Wieni*. Dlaczego, ábo trzeba mowie że żaden człowiek przez one 
Cześć fet lat, nic byt zoawion, âbo trzebi mowie, ze w Wl«t« bnrze- 
íciâr.íkiey tylko leit zbáwienie. Gdy tedy pierwfz* rzecz leit h$me 
przeciwko rozumowi, i Boga niegodna» trzèbâ koniecznie mowie to» 
<Q ieit w torego. Przetoż Wará Ohrzęściińfka ieft fpofobna do zba­
wienia, przełóż była prawdziwa. Gonfeqvenria iafnâ. Bo prawo 
fatfzywe nie ieft od Bogå, áni zftșpiîo z Niebà: Práwo zás, które nie 
ieft od Bogá.áni z Niebí z Uśpiło, nie może do Bogå prowadzić, ám do 
Niebá wprowadzić. Z k$d iafnarzecz ieft, íewiàrá, wkcoreyUdzie 
zbáwieniá doítçpui*, że ieft prawdziwa, i że ieft od Bogi. Przetoz 
prawdziwa bylà náuká, ktor* ná ten czas prawo Chrzeíciáňfkie poda­
wało, to ieft, że Bog ieft w Troycy Iedyny, á Chryftus oraz Bogiem» 
człowiekiem. Bo ieśliby tá náuka byh fałfzywa, i wiáraby byh tai- 
fzywa, i btedliwa, á zatymnie byîâby od Bagá, ále od Diabla, « me 
Wiodiáby do Niebá, ale do Piekh, ՛ . R„  • «

4,. leéli zás przez one fześc fet Lat, prawdá tá byhjZ S
W Troycy ś. Iedyny, i Chryftus był Bogiem i Człowiekiem, láfná tez 
ieft, że i po przyściu Máhometowym, Bog ieft w Troycy e yny, ize 
Chtyftui ieft Bogiem i Człowiekiem. Przetoż Alkora* *£*®nle “ 
zápierái»e, nie ieft prawem prawdziwym, ale *id*mie 9 
àni ma Bogá za fwego Authorá, IeczDiablá, i Mahomet У " 
rokiem, ále Zwodc» ifzálbierzem. Seqtrelá іеНіаГп». Pon CWa» Ba-; 
gu bydź w Troycy iedyaym nie ieft to rzecz przypadkowa, ile Ulotną, 
abo iftotp, ieśli Bog kiedykolwiek był # Tro/су, łłwfse 1 konieczni^
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«lușibydz w Treycy. Tśkże propoîyeya (Wferdz^c co о в՛, te fzfyո» 
łez s.е, íes i uz ieft prawdziwa, zawfze zoftaie prawdz'wat takze, 
ľ“J ->Zfz °ne fze«c* fet lát pras da była, i iako prawdę twierdzić sie 
go zi öze Bog ftals'ç Człowiekiem, i feraz teń prawda ieft, t zawfze 
praw a ę zie, A gdyż Chryftuj, który na ten czas zoftawał na Mie.

ie, tenże ie , który teraz tamże zoftaie, zapráwdç tesli ni te» czas 
był Bogiem, i teraz też iert Bogiem. ‘

л .»Л •*" Dewod pierwfzy, podał mi Bog ( mrwi Author )
Հ m*escie Malacé izedł z nåizego Kalcium на Theauum Korne- 

іа ne na Kazanie dia Mahometanow : bo to mieyfee umyślnie było 
obríne dla Kazania, м które ? całego mi,fta tak Duchowna, uko i 
SWIy ,J z‘ a S Ç Szlachta. Przyfzedł też tám poniewolny nickro- 
ry ł a utneran tzoną, a boiącśię żebyoKrzeft nie prosiła, śmierci* 
еУ P°#ozi » f słucha։*« Kazania mego frogiemi one po prożki oczy- 

arna powtarzał. Ale gdy ten DoWod usłyfzaf. fafle* Bożą znienacka 
oświecony, i Synaczka małego, ktorego miał na łonie -eoftawiwfer, 

mtey c wcgo wymoczył, i na Theatrum w ftąpił, wielkim głofety 
rzt profzýc, i wielkim Chrzeician wefelem, a fmutkicm żony« 

mym to obiasnienie fwoie tłumacząc powiadał, że trzy i* tylko do. 
my, te ie om Moyzefzow, Dom Chryftufow, i Dom Mahometów: 

°mf ?ZXC n'egdy: Domem Bożym, эіе lako Chryiłus
ł’ luz Dorn on upadł, i iuż nie ieft Domem Bożym. Dom 

ty u ow left właśnie Domem Bożym. Dom zaś Mahometów pe­
ty« na ępuigcy, nie może bydż Domem Bożym : bo ieft Domem 
przeciu nym omowi Chryftufowemu, a Bog nié może bydż la me mu 
rt- le *^c5° tcdy i innych trzydżieftu niewiernych do

іиагу Chryftufowey nawróconych, i Wiary nauczanych w dzień S. 
ana wąnge ifty w Kcścielc Kathedralnym okrzćił Naywiclebniey- 
У X. Idepnon us a S Thoma Eifltup Malacenfki ex Ordine Pisdi- 
etmum, którego tam fzczodrobliwośc i inne Cnoty wfpominat
Rozdział ii.

DOWOD WTÓRY

I. Dregi

fi
DRugi potym z tego co ś:ę nnowiło w całey Difpüfacyi fou 

muie śię Dowc-ձ, przez który fałiz Sekty Mahomecańikiey 
pokazuie śię. Bo gdyżicden Bog ieft, iedna też ma bydź 

priwdźiwa Wiara, iprawdź wa Religia, w kcorey ludzie zbawienia do- 
ftępui^, j wfzytkie Sekty przeciwne prawdżiwey Religii, mußt* być 
ftłfzywe. Przetoż gdyż Bog chce wfzytkich ludzi zbáwic, chce tei 
2cby wízyfcy do wyznania Wiary priwdżiwey przychodzić i pra- 
Wdżiw* Religi* fobie obierali. Przetożprawdziwa Religia, i prawdżi- 
Wa Wiara, ma mieć znaki i noty ktoremi od innych wfzytkich może 
bydż rozeznana, i dlatego mówi śię że Bog p° oz> w °ñcu Na- 
№ioti abo miefzkaâie fwoie' co ieft* ic prawdiïw# xe łB ł 1 Pr*wd«k 
Wy Kościół, w którym ludzie zbawieni bydemog*-tak Ufnym uezy- 
nft- że od wfzytkich może bydż widziany, ieśli go prawdziwie Izukae 
Zeche*. Z k*d P de Valentia 2՛ 2« difput- i. pun<S- 7, imieniem 
Wfzytkich Theologow mówi Od prawowiernych Do^nrew, według 
kerd^o pewnego, i iafnego prfmd swiadečiwa, Kosci cl widom ym sit

terepi, 1ո1լ na wdolțu ludziow, iw oczach polotowy, ze każdego voit" 
A* iasnie rozcinane, i iakoby palcem może bydz pokazy ne, zgromadzę՜ 

ono, hjo^e zc Kościołem prawdziwym ieri bez^w otpienia wierzyć mozefl 
¡ Powinieneś. Zaczym o priwdżiwey Religii, i prawdziwym Bożym 
Kościele, w którym mogą ludzie bydz zbawieni, ma s'ț to iście, co me 
mądrość Bolka Sap. 6. zapilah. łajn* ieft Modrość, ііцога nigdy nie *. 
Jycha, í łatwo bywa widziana od tych, kțerzy ieyßnl^dtd. Powinna tedy 
prawdżiwa Religia, i prawdziwy Boży Kości oi mieć Dowody iafneże 
։° godna rzecz o nim Wierzyc, abo Dowody ktoremi mogą bydż ludzie 
^chęceni i obowiązani do Wierzenia, że to ieft prawdziwy B<>4 
*cioł, abo prawdziwa Religia od Boga dana Bo gdyby tych owe» 

Kościół nie miał nie był by miaftem na górze zifadzonym, ant 
pamiotem, abo Przybytkiem w Słońcu, to ieft w iaihym swięt e po o- 
2°nym, i nie byłoby obowiązku przyimować go za Boży, a* u z։e 
nioghby rozeznać między Bożym i nie Bożym Kościołem, ra e mię.

^e^g'ł przyjmowali, a nie dał śrzodkow im takich, z ktorychby poznae
¿cora ięft prawdziwa Religia» abe Która ieft w Boga» Z szege 
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się wywodzi że Sekta Mahometana zabraniająca e Religii diCpuratyri. 
.itprsykizuiąca, żeby ludzie onęprzyjmowali nie dla racy: perfwaduią- 
Jcęy ąU dla./niecza1 przymufzaiącego, nie kft prawem od Boga danym, 
i ze Mahometanie tę Sękrę nierozumnie wyznawaj, abo przyimuią.

г. Bo abo mai» racye i fundamenta, dla których w śtę wma. 
Wiai», i winnych Wmówić mog»;.źe Mahcmetañíkíego wyznania Bog 
left Áuthorem, abo nie mai». ïcsü nie mai» ? przetoż nie rc.z^mme 
iiçiegochwytai». Bo wielki left nie rozum chwytać śię iakiey Religii» 
abo wyznank, isko Bofkiego, i od Boga danego, bez roftropnego fun­
damentu, ktorymby człowiek mógł bydź do Wierzenia Zachęcony i 
długich zachęcać do teyźe Religii, abo wyznania, żc fą od Boga, káli 
mai»? Przetoż niesłufznie zabraniâ Mahomet tych fundamentów przy- 
jWodźic. Zaprawdę kto ma czerwony złoty nie fałfzywy, ale prawdzi­
wy i wagi słufzney, ten o wagę iego nie boi śię, i nic boi się oczu słotni» 
Jka, który doświadcza wagi wezłoćfe. leśli tedy Mahometańfka Sekta 
Sądu, i rozfądku modrych boi śię, i żakazuic próby, ieśliod Boga była 
dana, nie ieft prawem od Boga danym, ale od fałfzywego Proroka 
zdradliwie złożonym, dla nabycia Pańftwa nad ludźmi od siebie zwie­
zionym,, Bardzo fztucznie ten Zwodca zakazał fwoim i naymędr* 
izym i Alkoranu świadomfzym, z ChrześciSnami abo Żydami difpu» 
eowaćo prawdzie fwoiey Sekty, bo dobrze wiedział, że fałfz icy w dy» 
fputacyi miał śię odkryć, i to wiedział, że famym opowiedanicm iiie 
¿Jogi tego w ludzie w mewie, że był prawdziwym Prorokiem Bożym 
fid Boga posłanym na opowiadanie nowego Zakonu: bo nie miał $W!2- 
¿edțwâ, ani od świątobliwości życia, ani od poczciwości obyczaiow» 
ani od Proroćłwa, ani od cudów, Élie miał od świątobliwości życia» 
bo był bardzo ciclefny, cudzołóżca, krzywoprzyśięzca, i okrutny 
Krolcftw łupieżca* Nie miał od Proroótwâ : bo nie był, ani w ftarym, 
ani w Nowym Tcftamenćie obiecanym, lubo w Obiawieniu lana Swię- 
eego pod imieniem Antichryfta byłnamieniony. Nie miał od Cudów» 
bo żadnego Cudu na to że od Boga był posłany nic uczyn i, A lubo 
•ie które cuda od siebie uczynione w AlkoriniewCpomina: te iednak 
takie fą, że ich żądanie widział, aiatym Í» falizcm, i kłaaiftwcm,
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R O Z DZIAŁ II I.

J
D O W O D TRZECI.

BEllarmin Tomo i. Controverfiarum I 4.. c. t8. o Znakaib 
Kościoła Bożego, między znakami, kładzie świątobliwość 
nauki, która w tym zależy, że nic w fobie nie zamyka faifzy- 

tv»go, ce należy do Wiary, nic nicfprawiedliwego, co należy do nauki 
obyczaiow. Dla tegoż w Pfalmie »8- nażywa śię frdwo Tânjit nie. 

fciadeïïwo wiernt, prTjl^țZdnie Ptńjie іа/ne. I powiada że 
® tego znakuiawaieśię pokazuie, że nie mafz prawdziwego Kościoła, o- 
ptocznafzego.to ieft ChrześćiańikiegoKatholickiegoRzymikiegO. Za- 
dney bowiem nie máfzSekry ( mow on ) to ieft, Poganow Philo- 
*ofow, ZydoWiTurkow.Heretyków, ktoraby w fobie nie miała jawnych 
błędów, i zdrowemu rozumowi widomie przeciwnych, i wyliczy- 
^fzy błędy Poganow i Philozofow przydaie. Toi śię widzi 1 w Se­
kcie Mahometańfkiey ¿Rozdziału, 2 Alkorams, gdzie mówi. Ze 
Wfzyfcy będą zbawieni w fwoiey wierze abo prawie, byle go chowali, 
to ieft Żydzi, Chrześćianie, i Turcy. W Rozdziale $8 47* 4^ J 
gdzie i.ndźiey Vezy, że błogosławieńftwo przyfżłcgo zywotă, w iedze* 
*iu, piciu, wielozeñftwie, abo mnogośći N'ewiaít, i Wewfzytkim Ab- 
koranie nigdzie nie mafzwzmianki fpraw duchownych widzenia Bo՝* 
ż&go.i miłości Bożey. Tamże с. ф. powiada że Bog i Aniołowie 
^odl» śię za Mahometa. Tu przypominam, że Alkoran u Turkow nie 
”’a podzielenia na części, abo nâ Księgi, iakośięto widzieć dale z 
koránu, kroryna ięzyk Francuzki przeniósł Poféi Króla 1. M. rancu- 
^iego będą w Konftantinopolu, a z Francuskiego na Hifzp1“ 1 
de Oropeza R.P. id/a- tampierwfzy Rozdziałieft, o Wole, abo Kro- 
Vrie, wtóry o rodzaiu loachima trzeci o Niewiaftach i tak л ty,

2. Ale u Mahometanow, którzy byli przedtym Hiizpamą posie- 
dk, był Alkoran, z rozdzieleniem Ksiąg, 1 cały Alkoran zie ii $:ę na 
^tery Kręgi, Pierwiza miała ę Rozdziałów, Wțora cwanaśćie, 
Tticcia dłiiiriecneŚGię» Czwarta fto śiedmdzieśiąi i pięć. To śię przy- 

K pomma- 



pomniało dlatego, ie wielka ieft różnica xv przytoczę niu Rozdziało W 
z Aikoranu, i Beilarminprzywodzi Alkoran taki, iakiego Turcy uży- 
wai*. to kft bez kiiagrozdzielenia, prawdziwie icdnak przywodzi. Bo 
lan Andrzry przywodzi Alkoran 1.1, c. t. tak mówiący. EwangeЦе 
ltZ^SiA (bry fa fit, i Księgi T^Oyzcßowe, odBoga «Une /4 ludziom, i ¿e 
К:eb4 prowadi¿ ryb, którzy te naukjzacbowuia. Toż mówi i fwoim 
Alkoranie. 1 w Rozdziale 4,. znowu mówi. Ze Księgi THoyz^ßowe, i E« 
waogelia iEZb'S^ C bry fa fa, teri prawem, i droga ¿o ^bawienia. Toż 
świadczy S. Piotr Paíchaziuíz, w Księdze fwoiey przeciw Mahometa­
nom mówiąc. N4 wzeZ* mieyfcjcb Mahomet w Л Ubranie twierdzi, ze 
Cbrzesćianie bar izo dobre mai», i chow^ia prawtg, i ze fa w fanie zbawie­
nia. Pewna rzecz ie/f, żęci kjorzy w Bogauwierzyli, i Zydow prawo zja- 
thowali, i modrzy, i Chrzf ścianie, fyorzy w Boga uwierzyli, i o falni dzień 
tryznali, i dobre rzeczy robili, że ^apțate od Boga i nagroda wezmą. 1ЧІ 
nie bidzie wnieb, ani boiazń, i boleści mieć nie beda,

3 Zt$d widomy się Bierze Dowod' na przekonanie Maho­
metano™, że Alkoran nie zftąpłłzNiebk/anl iego nauka od Boga 
îeft podana, Bo laine rzecz left, że nauka fałizywa niema Bogazl 
Authors, Î to także taina rzecz reft, że ta nauka fałfzywa teft, która 
tvvierdzt, że oborę to prayvo tak Chrzeiciańikie, îako t Mahometan- 
ftie ieił fpofobn^,aby wnim ludzie byli Zbawieni» Bo iafna rzecz 
left, iż ze dwueh eźuk fobie przeciwnych z kontrád ikcią, nie mógł 
bydż obie prawdziwe, ále iedná koniecznie musi bydź fałfzyw*. 
A le náuka Ewángehi, i nâuká Alkoranowá Հհ fobie przeciwne 
zkontrádikcy», <o należy do táiemnic Wiáry: bo Ewangelia uczy 
że Bog rna trzy oioby rzeczywiście miedzy fob» rożne, a A Iko- 
ran to zápiera iednę tylko ofobę w Boftwie ftánowi»c. Jwángelià 
uczy, że Chryftus Pan ieft Bogiem i Człowiekiem: á Alkoran to zá- 
piera, twierdząc że ieft fzczyrym człowiekiem. Przetoż ábo ieft 
fałizywa náuká Ewángeiyi, ålbo nâuká Alkoranowá ; przetoż nie 
ieft rák tá, iáko i owá od Boga, przetoż Alkoran twierdząc ¿¿ 
obie te nàuki fą od Bogá, i żc obie z Nicbá ziłąpiły, Mena, i láwny 
błąd wfobiczámyka. Przetożpráwo w Alkorânie zamknięte nic 
Bftąpdo z nicbá; przetoż toż práwo nie może do Niebá prowádž c 
tych którzy go chojyâi»! bopráwo, kcorenię zftąprfo z Nubá nie 

może
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może prowśdzic de niebá: pr«teí oczywiście Mśhomet Álamat, 
gdy mówił, że Chrzesciánin może bydź zbâwiony wfwoim práwie, 
Edý go zachowa, to ieft wierząc, co ono wierzyć kaze, i uczynki 
tvyk.onyWśiąc, co czynie roíkázuie: i oraz żq Mahometanin może 
Bydź zbáwion w fwoim prâwie, gdy go zachowa. Bo iesh iák ten. tak 
i ten prawo fu-oie záchowa, iák ten, iáko i ow wierzy, to, co práwo, 
iák artykuł Wiary przekłada : Ճ ponieważ práwá te Artykuły bárdzo 
fobie przeciwne przekładał», ábo Chrzeiciânin. abo Máhometánin 
wierzy coś fai(żywego, i dla tegoż ma wiârç fałfzywą. Kto zás ma 
Wiárefaíízyw», zbâwiony w nicy bydźnie moze.bofdízywa wiâra 
aie ieft Boža Wiárá, poniewáž wiàrá ieft, wierzyć Bogu 
Bez Wiâry zás niepodobna ieft podobać śię Bogu ; bo *ara 
fundamentem zbáwienia, á niepodobna ieft żeby bęz fundamenta 
Wftai i ftał Budynek zbawienia,

ROZDZIAŁ IV.

D O W O D CZWARTY.

Tąd co się rzekb, iáínie siçpokázuie, że Máhometániz ft- 
I, < mey náuki Alkorânu, przymufzái» siçdoporzuceniâ Màho- 

X metáñftwá, i przyiçciaWiáryPáná náfzego 1EZVSA Chryftu- 
fá, Bo tákim ná nich Dowodem idę. Alkoran Wafz, i wåfze P/ w* 
iásnie wyznawa, że mogą ludzie bydź przy práwie Chrzesciánlkim 
2bâwieni : przeciwnym záí ípofobein, wfzyícy Chrzesciánie, * 0 r 
tykuł VTiáry wierzemy, że ludzie nie będący w Kościele Chr^ltu!° * 
^ym zbawieni bydź nie mogą: Bo iáko ieden tylko ieft Bog. takie na 
tylko ná święcie ma bydź wiárá, ålbo Religia prawdźwa, w które? 
iudźte fwoie zbáwienie fprâwowác mogą: inne zásiç Sekty, iwyznâ- 
Äja iey przeciwne, koniecznie mufzą bydź fałfzywc : bo co s։ę pra­
wdzie przeciwi fałfz w fobie zámyka. Tá zaś Religia, ze lelt icdyna 
Chrzesciáñika, mowiemy, bo źe tá ieft od Bogá, iafne to pokazuią 
dowody, iakośięco w catey tey Diíputácyi przytoczyło. Wy do* 
brze wiecie że Bog ma nás wiecie, iaką Religią, albo wy mánie, åoo 

K* Wiárç,



7#
Wiírç, wktoťeyby Itidzie mogli hydz zbâwienï. Dobrze też tyîec'ie, 
ге prawo Moyzefzowe po pizyśćiu Chryftufowym, iuż nie iert poży- 
eeczne do zbawienia : bo iàko Artykuł Wtiry w Alkorânie macie, że 
Chryitus ie(t Mefüîfzem w práwie obiecânym. Niewierni z« Zydźi, 
którzy terazpráwo Moyzeízowe chowiią, to zapieraj, i Meflîafza ie- 
fzcŁeocze iwáia: oni tedy w południowcy światłości ślepieią, i nie- 
om^me zgin^ wfzyíey, káli Chryftufà zá prawdziwego nie uznái» 
Mefliafza, iáko im iâwnie Гат Chryílu8 mowif. Ie’¡(¿ „it wwzjćte, 
хе га leHțm, umrzecie к ¿rțecb» гvafym Joan. 8- էփ. Znowu też 
Witdei ze wyznanie Pogánow, którzy prawdziwego Bogániezná- 
«$, iert bárdzo pewną, drogado potçpienià Wiecznego. Przetoż iá- 
wnie. wyznawacie, że do otrzymania zbáwienia wiecznego, potrzebna 
rzecz te a o Chrześci^ńfltą Religią, ábo Máhometáníí^ wyznawác.

.2a*J’ ։ăwnic konkluduiç, że wy iefteśćie głupiemu i nieroftro- 
թոօոէ, tesli Religyi Chrześciińfkiey nie przyimiećic: Bo głupia rzecz 
■ót’ ZS v rCÍ1 droSł ^rore według mnie må nia Ludzkiego, wiodą do
• 4C^°a drogeopufzczác, o kcorey wfzyfcy się zgadtiią, że 
•e ț ro a, i do A refu prowadząca, á rey śię chwytác, o kcorey 
^տԼյ,Ա Օ$£ 'e_^’ *e**’ prowśdzi do tego krefu, czyli też na przepaść.

i lometáñftwie, wy fàmi Mahometanie mówicie, że ielt proftą 
arogądo zbáwienia wiecznego. My zájiç Chrześcianie wfzyfcy, iáko
• ľP'ľ wierzemy, że nie ieft, i zá rzecz pewną iądżiemy, że nic 
e S»Cc doniebieikiego Jeruzalem, ale drogą fzeroką da piekiel- 

nef? a °nUi ’ że nie prowadzi do pożądanego kreíu, ále do prze- 
pa сі ріекіе ney. O Religyi Chrzcíciáñftiey, i wy, i my rozumiemy,

e ieft proftą drogą do zbáwienia. Przetoż Religia Chrzesciáñíka ieft 
rogą pewną do zbáwienia. Religia zás Máhometáñíka ieft drogą przy- 

n Któż tego nie widzi że to bárdzo głupia rzecz ieft
ie 7 idzie o naywięJifz*, drogę pewa^ opufaczác, przez która bár- 

kforfCWľ»e ™ezC(1T Przľíc' do zbáwienia, á drogę wątpliwą obiciác, 
mi«,,to kre.u bespiecznego, prowadzi do potępienia wiecznego. 
1 Zęby ten Dowod i moc lego zrozumieć mogli Mahometanie» 

to imrrzebá laAim obiâsmc podobteńftwem. Podzze fam Haly, gdy- 
, 4¿yír°LbardZO P7rZebã ?‘гУіс do Madritu, a niewiedząc drogi 
zoftáwaiby, na rozftániu drog wątpliwy czyli tobie iść pouzebá przez 

ścieżkę

W 

icięż^ę, ktorí ieft po pržwey ftronłe, czyli przez tę. fctofi ieft po le- 
*?ey>ftronie • à nà ten czásbyna cię dwSymęzowic poważni z trerunke 
"Spádli.od ktorychbyś śię wywiadował, która z tych drog prowadzi 
do Madritu? A gdybycieden mówił. Przyjacielu trzymay się drogi 
prawey bo przy niey bárdzo pewnie doydzicfz do Madritu, ale tesli 
się trzymśc będźtefzlewey. zbłądźifz ina zgubęprzyidźiefz. A dru- 
giby zás tobie mówił. Przyjacielu, Obie drogi, i práwa, i lewa do №• 
dritu wiodą, Iewaiednák rownieyfza i ht^yfza ieft, obieray fobie, 
którą chcefz. Coż byś profzç ná ter. czás czynił Bez Wątptenu rzc- 
etefz, práw» obrałbym: bo tá pewna ieft i beśpiecznazwyzn mat zgo­
dnie obudwuch : lewa tás byláby wątpliwa, do ktorey się , ,
jadłbym w iśwne niebcśpieczeńftwo, błędu, i zywotâ u.tr ty * 
brześ odpowiedział, ale teraz z uft twoich cię fądzę. Droga U r 
šciáňflta ieft drogá naypcwnieyfza do zbáwienia : bo i Chrzęści nie, 
i Mahometanie wierzą, że ten który się iey trzyma doydzie o f* 
Czyżu У Niebiefkiey. Drogá zásMáhometáñíka, przynamnity wit wąt­
pliwa : bo wfzyfcy Chtzeíciãnie wierzemy, że ona pewnie prowadzi 
do piekiâ, à fáini Máhometáni wierzycie, žeprowádzi do niebâ. rzy- 
ftiayże się tego, co ieft pewnego, à porzuć to» eo ieft niepewnego, » 
Aie wda way śię w iawne niebeśpiecżeńftwo zgubyzbáwicnia i wpa me 
die do potępienia, Tym Dowodem wiele Máhomctanow się obi su " 
ło do porzucenia Mihomccánftwá.

3. Podobnym dowodem wzbudzony ieft zacny on Francuzo 
Kroi, i mężny Hetman Henrik 4. zebysiçHeretyftwá wypr^y։’^ 
Kalwińskiego, i wiarę p։zy‘ął Rzymfką. Pytał bowiem 1 / 3
Kelfgyi Reformatorów^ iesli w Kcśćięle Rzymfkim ieft ^baw*֊ - 
A gdy odpowiedzieli że ieft, pytał znowu Miftrzow Aká c‘11’ , , . 
Ліеу, którzy byli wízyfcy Synami KościoU B. ieśhby v
Káiw ń&im było .zbawienie < • A gdy wfzyfcy zgodnie o PoWԼ * 
2e nie mafz. Má ten czas wielce roftropny Pan kon u У 
n*ł. Przetoż pewne ieft zbawienie w Kościele Rzyn։ ՝C 
to mocno wierzyć będzie co on do wierzenia P°daie, 1 uczy 
*ykona, co czynie rofkazuie. W Kościele zaś Kalwmikunicft wątph- 
s*e, lubo kto i wierzyć i czynić będzie co rofkazuie. Opuśćmy te» 
*v drogę wątpliwą, Ճ obicraymy pewną, i niewątpliwą*

Հհ KQZPZIkb,



łR O Z DZIAŁ V.

D O W O D PIATY.

”Ж Jf Ahometani wierz# że Chryftus ieft Me fila ízem xvftarym 
Հ* քլ/| Teftamenc’ie obiecâxym, że ieít Prorokiem nayświętfzy.ii, 

öko świadczy Święty Piotr Paícházyuíz. Mahomet 
ViOfvii, twfwoim Muranie napifal, ze Iezus Chryftus byi p.jwem Встут, 
i buchet» Bożym. T oż świadczy loa ո n es Andreas in confutatione Je- 
&Հ Makowetant, W ktorey czas nie måiy przeżył i przywodzi a Alko 
fanu te słowa. N/f ieft co infleęp MejfyZlețus Chryftus Syn Maryi, syl. 
fyEo’ze flowo do Maryi podane, i Duchem to^ym, i P onemie «o. 1 zno. 
wu powiada Alkoran, Ze Ierul Chryflus z iialem i Ou/Ąa do Mieh< 
wFbpst. I znowu. My Бое daliśmy Ewangelia IeZufowi Cbryftujowi 
Synowi Maryi, iftratowaliśmy .» Duchem S, Toż świadczy Lupus de 
Obregon, í Ksijtgá Zune, abo Sune-* wielkiey u Mahomertnow pa- 
«Vagi։ ktorł mowi. IEZPS Chryftus fnyidzie take Sędzia prawdziwy 
tt» iwiaț fadzić. J

•• To założy wizy, ráki Doțvod formuiç, Chryftus Pan, iáko 
mówicie był Meílíafzê w prświe obiecanym, ձ zârym Doktorét* 

frawiedliweići i prawdy, iâko Ieremiaíz go c- շ;, nazywa, i fam Ma­
homet w Rozdziale 44* nazywa Pànâ 1EZVSA, Słowem prawdy, i 
йко świadczy Petrus Doâor de Cavelleria- Był Prorokiem nay- 
świętfzym, i cd BogS posłanym, który prawdę fwoiey nauki niepo- 
liczoecmi potwierdził cudâmi. Przetoź prawdziwa ieftnâukà kto- 
1Հ opowiadał, Ale on fam mówił oț fobie, że był prawdziwym i 
przyrodzonym Synem Bożym, i prawdziwym Bogiem, iăko $ię to 
pokazãio w dyfputścyi poprzedzâipcey, tenże mówił że w Bogu f# 
trzy Ofoby. Przetoż prâwdzjwa ta ieft nauka, ptzetoż fałfzywa ieft 
Mauka Alkotonowa nauce Chryftufowey przeciwna. Znowu Chry- 
Äus mowij. Te» ieft żywot prawdziwy, żiby cif poznali Boga prawdzie 
to ego, i kjor ego's popal JЫТІЛ Chryftufa, To ieft, t# ßm# drog# trze­
ba otrzymać żywot wieczny, wiftr# Boftwá i Tâiçmnicç Wcielenia iă- 

kosmy

?> 
imy pokhåli w difputacyi przefzłey. Przetoż żaden aie może zbł- 
Wienia wiecznego doftepid, który nic uzna I EZ VSA Chryftufa zâ pra­
wdziwego Synà Bożego. Daley id#e, przetoż żaden nie może zba­
wienia wiecznego doftapid i ośli krzcu Chryftufawego nie przy imię, be 
fam Chryftus powiedział loan. ; Հ. I«U Kțo nie bodzie odvedzonj 
\»ody i Dúcba Switttgo nit mozewniść dt Kroleftwa Bozeg».

i. A ieili Mahometan! rzckn#,ie tego Chryftus niemowif» 
ile Vczniowie iego fałfzywie to napifàli, i na święcie rozgłosili.

Przeciwko temu ieft iawnic. Abo to Apoftołowie uczynili zła* 
śliwie, wiedząc że byt fzczyrym człowiekiem, i iwíâc oízukàlb opts- 
wiadâi#cze był Bogiem prawdziwym, i fałfzywie świadcząc że to • 
fobie twierdził 1EZVS Chryftus ? Abo to uczynili zniewiidomosti* 
•żejłow Chryftufowychnic dobrze zrozumieli. Pierwfzey rzeczy 
®ie mog# mowie Mahometanie, bo wierz# z Alkoranera o Apoftolách» 

byli mężżmi Świętymi# iàko świadczy Święty Piotr Pafcfaaziufz« я 
°rugi Joannes Andreas, który z Alkoranu 1.1. c. ». 1.1. c* »8. wiele 
cudow przywodzi Apoftolikich, nâzywái#c ich czyftymi, i świętymi, 
®^cbrem, i Zlotem gârdz#ccmi. Poty¡n »golå to niepodobna rzeaz de 
wiAry, żeby Apoftołowie opowiádali Miftrza fwego, zá Synâ Boże- 
8°> gdyby wiedzieli, że to left fałfzem, i że tego nigdy od Chryftufa 
*i։ słyizeli : Boby tym famym, bez żadnego pożytku doczęfnego# 
J^fzkarădny grzech wpadli, i na wieczne potępienie Zarobili, i głupie- 

pracowali, perfwaduițc ták znacznym kłamftwem to, co u Zydow 
,yło zgorfzeniem, á u Pogan głupftwem, to ieft, że człowiek ukrzy- 
2oWâny, był Bogiem prawdziwym. I dâleko látwiey mogli w świat 
Wniowic tę prawdę że IEZ VS Nazareñfki ieft Mefllafzem obiecżnyrtt 

pråwie, i wielce Świętym, i nieslufznie od Zydow zabitym : Ale 
gdyby wiedzieli że był fzczyrym człowiekiem, i że to prawda ieft, 3 
hieprawdá ábo kłamftwo że był Bogiem, głupieby tak znaczne kłam* 
ftwo ogiaizali. Dåremnieby råk wiele peregrinacyi, i Prac P°dey- 
‘howáli. Bo cozby z t#d zâ pożytęk odnieśli i Żadnego zapraw ę, @- 
ptocz prześladowania, katowania, i famey śmierci na tym swiecie, 8 
potępienia wiecznego na drugim. Przetoż niepodobna left rzecz, ze-

У Apoftołowie z taktem ftătkiem, Boftwo Chryftufowe opowiâdalíe 
Ídyby wicdíiçli, że to ieft faiízem. Także niepodobna doWiarjr 

«cel 



rzecz ieït, áebý chcîeli wkbdàc’ iåki grzech nă Miftrża fwegti, gdy- 
by wiedzieli, że tego Clirythis nie mówił, że był fynem Bożym* 
Frzetoż pewna to rzecz ieft, że tegoáni opowiadali, ăni pifa li zlośli- 
yrie. Potym tośię mowie nie może, że to czynili z niewiadomości.' 
Bo Swr’çty lan Ewângelifta wyràznieabo rzetelnie mówi- że Chry- 
ftus mówił o lobie że był Synem Bożym przyrodzonym, i dlatego Ży­
dzi ,nã niego do kámieni ś’ę porwali, i dlatego ukrzyżowali. leślizśi 
Chryftus o f-ąbic nie mówił» nie niewiadomi?, ale złośliwie Ewangeli- 
ftá napiiał. Nakoniec niepodobna ieft. żeby Bog dopuście miał ăbf 
Apcftoiowie przez niewiâdomosc cały świat ofzuk&li, i żeby pra­
wdziwymi cudami fałlzyw^ n&ukę wprowadzili.

4. Toz śie dáley t&k utwierdza. Bo tesli Apoftoiowie świit 
efzukali, fałizywa byîâ Wiaiâ ta, kror^. przed Mahometem świat 
Wierzył, że Chryftus był Bogiem prawdziwym: Przetoż żaden z Iu- 
dźi przez fześc fet onyeh lat przed przyśćiem Mahometowym zbawię- 
nia nie otrzymał 1 Bo go też ici nię otrzy.mali, którzy prawo Moyże- 
fzowe przez one fześc fet lat trzymali : Bo po przyíciu Mefliafzá iuż 
eno práwo Moyżefzowe uftálo, 1 którzy go wysnawiią, nie mai^pra- 
wdżiwey Wiary, gdyż wierz# o Mefliafzu, iakby iefzcze nie przy՛ 
fzedł, ani też Poganie iåko iafna rzecz ieft. Ani Chrześcianie: bo 
fałfzyw# mieli Wiarę, wierząc że ieft prawdziwym Bogiem IEZVS 
Chryftus« ieśli nie był prawdziwym Bogiem : Fałizywa zaś Wia­
ta nie może bydź fundamentem zbawienia : bo bez prawdziwey wia­
ry niepodobna rzecz ieft podobać śie Bogu. left záiiç widomie rzecz 
faifzywa* żg świat przez fześc fet lat nie miał prawdziwe/ Wiary* 
i że żaden człowiek na ten czas zbawienia nie otrzymał. Nakoniec ie­
śli Chryftus nie ieft Bogiem, ani on tego o fobie nigdy nie mówił : 
przetoż zkíámat oczywiście gdy mówił do Piotra. 7y ieftes Pitire/»» 
i na tey opoce zbuduj Ktśćiof may, i Bramy piekjeine nie przemogą prze- 
ciwlțp memu. Przemogłyby zaś gdyby Apoftoiowie faifzyw* Wiarę 
ni świat wprowadzili : bo Kościot prawdziwy» nic może śię fundo­
wać na Wierze falfzywey.

5, A ieś!iby Mahometanie odpowiedzieli ( iakc zwykli odpo­
wiadać, żeby śię nie zdali bydź przekonanemi. że Apoftoiowie wpra­
wdzie fezergei W cdiugjprawdy posiali Êwângçlyc* ale Ckrzešcunic 
Հ. • icpotyn? 

л t wie do boga proiząc go, aoy -֊֊֊* ulub* * “‘"Гу łf ' 
•îmi dobrovvoínie bez żadnego przy muíu obielają : Tazas • żywa, 
Którą, ludzie dlazyiku abo dia pożytku docżefnego, 6bo d,a zwycza՝ 
’u Przodków obieŕä։> dc życia, cd ktorey przy śmierci tzccz epiey 
yważywizy odftępuGdyżbowicni Bog wieice teil dobiy, i ml ° 
s*erny, í chce zęby vßylcy ludzie byli zbdw/tni, i do т^ліото'^і у 
"v-■„,uw,..r:wl -, Tóm. г. ф. nie może s««WJC- 
^yc' o rakiev táíkáwosci, żeby czíówíekA, krety dobrze zwyczaynic

1 przy śmierci do niego z ufnością się modlił à by mu ~ 
V'dy pokazał, przy śmierci miał opuście, i «go dopuście, żeby g - 
bei zwyciężył,, i w faiíeywey năuce umierał, i był potępiony' • «
^dziennym doświadczeniem tego dochodźiemy, że wie «

Deiàdow, Prádziídowwx çli, potymâba przed śmiercią, Abo przy 
sjiverc'i, po modlitwie do Bogi wypufzczoney dla znalezienia drogi 

abawicnia Se^tę onę porzucili, OfcrześciAnftwo ptzyięli, jedynie

iepotvm zepfotfaîï, przydane է», co należy do Bofava Chryíulotre- 
Ž° i Troycv Ofob. Ppcym na to glupftwo śię odpowie pokâzu- 
hc, ze Ewangelia teraz nie iníza left od tey, Խօր» ApbfWowie 
IoZDZIAŁ VL

D O W O D S Z O S T

W ktorým śię przywodzą cudo- 

wne nawrócenia Murzynów 

przy śmierci.

TAWDowodWę. 'Ta ieÆ prawdziwa Wiara, ŕ praWźi. 
wa Religia, ktor* ludzie przy śmierci po fzczerey mo 
twie do Boga proiząc. go, aby ich drogi Prawdy nauczy »

^torą, ludzie dla zylku abo dia pożytku docżefnegoi 6 
r " — - - -
liurażywizy odftępu>

frtythodzili, iâko rnowi Apolłol «« löm. г. ф. nie może
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dla tego, że Wiecznego zbawienia prigneli, aiedbåi»c «а iaden do- 
czçfny pożytek. Przeciwnym TpoTobem. Qd wieku rzecz niesły­
chana żeby kto práwo Chryftufowe wiernie zSchowawfzy, poczci­
wie i debrze żywfzy, blilkim śmierci bcd»c, chcialwiárç Chrześci- 
íñík» opuście, 6 w MâhoinetífiíkieySekcie umrzeć. Przctoż widomy 
znäk ieft, ze wiâră Chrzesciănfka ieft święta, i maBogá zâ Autho­
rs, i że iefł prawa i beśpieczna drogi tym do Nieba, którzy przy- 
kazània Chrzesciáníkie záchowuí». Przeciwnym zás ГроГоЬет Scktă 
Máhometañíka, nie ieił święta Sni та Bogi zá Twego Authorá, ձու do 
Nicbá prowídži tych, którzy i» zachowuj, áledopiekfá.

x. W ձTrice i winnych Krainách od Mahometánow opáno- 
wánych, częito śięto trafia, že Chrzesciânie poimáni, Wiárç porztj. 
c'iwfzy, Sektę Máhometáñík^przyimui», Sie to iiç džieie dla tego, źe 
wielkiemi grzechámi uwikfáni, i od Diabtá w niewoli zâbráni, tá- 
two od zepfowánia ObyczSicw id» do niewierności : bo przepaść 
wzywa przepaści, i grzech, którego pokutá nie gładzi, do innych 
nowych prowádzi, á te rozmnożone rozum zaílepiái»' iduTzçtákná- 
klaniâi», Aby korzeń wfzclkiey świątobliwości, to ieít Wiárç, gubili. 
Ták wieię dla zbytecznego tâkomítwá, i chciwości do rzeczy docze- 
Tnych zbłądzili do wiśry, iáko mówi Apoflołt. Tim. 6. to. Korzeń 
wpelkietoĄeg) tbćiwośc, lyorey niektórzy sit țhyimfy, zbudzili od 
»¡агу? Przywodzi i PiotráS. t. Pet. 3. 6. i znowu Páwlá 8. ad 
Tim. t, t- 19. i do TheiTaL 2. 2. to. Potym że dla dobrá do- 

CKcfnego, żli Chrzesciânie częito do Máhometánow przechodzą : bo 
to zwyczáyna iert Máhometánom, niewolników Twoich, prtyi- 
mui»cycn Sektę Máhometánlk», wolności» dírowác. IeTzczę i te 
práwem u Murzynów utwierdzono ieft, áby sîugà.ktçwy zGhrześci- 
Sniná ítáie się Mâhometánem, weTpoł z Synámi Pâná Twego zmżtłe- 
go wchodził do dziedzitiwá. i mógł poifc zá Zonę Páni» Twoiç. Ták 
mi powiádat ( mówi Author ) godny Máhometânin P. Augulłin dc 
lá Cerda RokuP. 1Ճ71. przedtym názwány Máley Larbe Gerife Kro- 
lá Tafiletá Synowice, prawdziwy tego Kroleftwá SukceíTor, który od 
Boga do Wišry powołany Okrzczonyieft w Mieście Portus i. Marit 
nuânowánym, przy mnie &c. legoSrryi Kroi Tafilete byl Tyrâné : 
bo będ»c łoża mepoczciwego, Brátá Twego práwego Króli zdradzie­

cko 

eko sśbił, i Krolełtwo opSnoxvál, które piSwí przyrodzonym nale­
żało do Muleia Larbe, iáko pierwoiodnego Syná Brátá rodzonego 
2 Oycá i z Márki Króla zabitego : bo ¡ego Ociec, niżeli Kroiá zábiio, 
umarł był śmierci» przyrodzony, dla tegoż on był prawym Sukces­
orem. Tyran zás boiycśie żeby mu Muley nie wydart Kroleftwá 
śmierć mu gotował, przed który onuc'ickáiyc, do Zamku Ghrzesciâä- 
fkiego dc Alarche uciekł. ¡ Gubernator boiyc śię żeby gwałtem nic 
ehciał Kroi Tafilete Zamku dobywać, i abiegi zlápác, zasłał go do 
HiTzpàniy, gdzie pod wárty zoítàíycw Mieście io Portu S. Marię do 
Wíáry był po wo lány zkonwerTacyi'2 iednym Zakonnikiem Augu.t’á- 
•ńnem, i że mu śię pokazał Auguiłin Święty ( iáko on iám powiá­
dat ) i kazał prosie o Krzeił S. Ztâmțyd wyprowadzony oddány 
left Oycom Auguftiancm áby śię Wiáry od nich náuczyi, u których 
micTzkał. Do tego miáítá i myśmy z X. Gábrielé Gvillen przybyli nå 
^îiiîi», i mieliśmy zwoli tamecznych Xi»ż»t goTpodç -wKlaíztorzc u 
tychże Oycow. Wiclęnam Xiyżę ten pomogł do nawrócenia Máho- 
ttietánow, bo tego iáko prawdziwego ná Króleílwo Sukcelïbrâ czcił 
O'želi wiárf przy i »1, wTzytkie potrzeby iego do życia należące opá- 
trowal. Tegoż potym Krolowa Mária RákaTaanká, która mi á ił o 
Syná niedorosłegO Kroleltwàmi rzydziiá Hifzpáñíkiemi, ^Xiçitwie 
Mcdioláñfldm pułkownikiem nád dwiemâ konnego Woyíká pulkâmi 
UC2ymíâ- .. .

3. Dla tych tedy przyczyn częito się tráfia, że Chrzesciânie 
W Afryce Wiáry odftçpuiy, i do Máhoinetá przyitçpui». Nigdy lâs 
tv Afiycc tákiego Dziwu nie widziano, żeby który niewolnik po 
Chrzesciáñíku między Maurami żyiyc, á prawo Chrzesciáníkie wier- 
®icchowái»c, i w nim ftátecznie, niedbàiyc ná pogrozki» io lettuce 
ttwâițc, żeby ( mówię ) miát Máhometánílwoprzyimowâc. o- 
Mzem żadnego zgoiá między Mahomctánámi Chrześcianma nigdy 
ftle było, któryby poczciwy Ghrzesciáňíki żywot prowádz»c*âprà- 
gną,c wiecznego zbâwienia, á nie dla chciwości fortuny ’ dóbr ocze- 
^iych, miałdobrowolnie i Sektę, i Obrzezanie przyi»c Máhometàn- 

Przeciwnym zás TpoTobem niemal co dz-en w H- zpánu nay- 
du‘c ś'-ę,żc Máhometámod Chrzeáciânow do W7 Chrzesciáník.ey 
lâptofgcni, uporczywie ták odpowiådåijf» Qíic(m.yti Dziad, t Pra.
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JzJaJ ‘MubmeUiemi f>»murii, i id.tez МлЬшнлпет ^oR<tWdH>íJr «z 
Jo śmierć։. Ták roi bárdzo czçfto w Betice odpowiádáli Máhome- 
tini» gdym ich do Wiáry Kotholickiey w rozmowie towárzyíkiey 
prowâdiiî A przeciç cižíámi, widząc śmierć fobie bhfltiy o-krzeit 
prosili i Chrzcšciáními zoftawâli. O czym niektóre się Frzykiády 
przytocz»՛

i 4« Ps> kazániu moim do Máhonietánow w Malice trzydzieści 
i trzech okrzciî Naywiekbnieyfzy X Biíkup tàmeczny, oprocz wie­
lu innych prtwatnie nktzconych. Rozgłosiło śię między Mihomerá- 
páini po miáíbch bLíkich, i miafteczkâch, że X Chrzeiciäňíkí oezá- 
¡rowal Máhomttánow w Milice, J do Wiâry ich náwroc'il Chrzeíciíñ* 
fluey, rozgłosiło íiç i to zprzeíhog» że tego Xiçdzi trzebi śię 
ftrzedz iáko C2«rownrka. i przeciwko niemu uzbraiàc. Zt$d po- 
fzło< że gdym ledwo do Márweki iáko Miflionarz przybył, iedera Ma­
hometanin wielkiey powagi i modrości między fwemif bo cály Alkoran 
ná pàmiçc umiał ) wfzyt/cich rámecznych zebrał Máhoraetínow, i 
w nich wmówił, żem ja był czarownikiem, i Szálbi.erzem, co oni 
mogli bardzo dobrze zrozumieć na ten czás gdym kâzat ręce ršmio» 
má, i głów» ruízèi^c : bo ná ten czàs ( práwit ) truciåne iiádfwoy 
má lud sluchâiÿcy wylewałem. Ażeby ich íãtwicy ofzukał, bánktec 
im fpriwtf, od każdego wyc'i»gâi»c przysięgi, że nie miało krze ił pro* 
sic, à żeby kazánia nic stucháli, ábo gonie rozumieli, przed kaza­
niem ich poił, aż do piiáñftwá. Dfa tegoż żaden w Marwece do Chry 
ilufà i'ç nie nåwrocil, lubo sic tám žárliwiey mówiło.

Հ. Coż Bog uczynił ? To, że tegoż Máhometánina który Two­
ich Afrykžňczykow od Chryftufá odwrócił, do Ghryítuía nžwrocií 
iák. Po kilku miesięcy ciężką na niego żeby Dufzę uzdrowił, fpusćił 
chorobę, z ktorey on śmierć uznał bliiką, i wonym nkbeśpieczenitwis 
oczy otworzywízy Bogá prosił, áby jeśli MahometäňÍKa Sektáuieby- 
fá do zbáwicnia debra, ferec iego do przyiçci3 Wiáry Chrzcściańłkiey 
porufzył. Bom ia mu to częibo ná kazâniáchprzypominal, aby Bogá 
usilnie prosił, ieśli W^ará Chrzesc'iáñíka ieít iedyn^, j prawdziwy 
do wiecznego -zbáwienia drog», żeby fércé iego do tey Wiàry nikło- 
<ւ ł : ie iii zaś Máhomctíñika, żtby wizelkg. myśl mu od:»ł od wiáry 
Ctirzcsciiñíkiey. Wysłuchał даjriáftáwfzy Pau modlitwy iego, i diate- 
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gcž dobrowolnie, przy Borkim wnętrznym kažániú, á Krze ft pro« 
s’t z wielką pociech» duchowo» Twoi» okrzcony, prędko potym u« 
**árf. Biíkup Máláceôíki, słyiz»c o twárdym tego człowieka Greu, i 
Wiedząc, iaka z niego innym do zbáwienia przefzkodá byiá, o tyoț 
*«nie według dobrego íwego âfçktu ku mpie, oznáymiĽ Azaż tik» 
odmiana nie byiá od Bogâ? PrzetožWiára Chrzciciáñíka, kcor*má- 
^ometáni przy śmierci po modlitwie doBogá wypuízczoney obieráifj , 
Pnwdxiwa ieft, i od Bogá ieił. Ze zásiç żyi*c, przy Máhometowcy 
^tkcie uporczywie ftoi* to nie ieltDowodê, że onáicítBogi.aleódBógá 
icít dowodem,iefè/t ciáiui krwiprzyiăzna, ieft Dowodem, że to pti« 
wicrzecż przyrodzona ieft, áby ludzie tę Religi* ztrudności* ориГх- 
czáli, w ktorey $ię od dziec'iñítwá wychowali, І kcor* od Przodkowy 
Wzięli. Ale że Ludzie wSekćie iákiey lágodney imiękkiey wycho« 
Wá ni, one opufzczài», ձ zà Religi* ciáfn* śię udai*, która p<>ż*dliwo= 
ici ciała hàmowáç, i krzyż umartwienia nosić káže, i tego tylkochwy« 
țâc' íiç rofkâzuie co $iç z rozumem zgadza, to Dowodem ieft, że tá Re= 
*’£*։ maBogá Authorá, i że Bogdo przyjęciaiey wnętrznie człowiek^ 
Pobudza. .. .

6. Do tego Przyiádu inny przydárç. Gdym w Malice Miflsę » 
moię i mówi Author ) odpriwował, záchorzalá ná śmierć jednanie 
toiáftá Mahometanka, ná imię Fatima. By lá՛ ci służebnica iedney fzlà- 
chetney Ofoby Duchowney, która śię częito otey nawrócenie kusiła» 
Sie daremnie. Bo byíá bárdzo upárta,ini przykîâdem dwuch Braci 
twoich iuż okrzconych zktoremi była wefpoł wniewol* zábrána, by 
•amniey śię nie wzrufzâtá, âni o nâwroceniudo Wiâry Chrzçsciâníkiey 
Șlowa iednego słuchać chciała. Zycie iednak prowadziła poczciwe» 
i wobyczaiach dobre, i wiernie Panu fwemu służyła. Bardzo bolał 
°n Kapłan, że lego służebnica wiecznie ginęła, dlatego* Braci icy 
upominał, âby i* nawiedzali, i do przyjęcia krztu S, upominali: uczy- 

to om, ale darmo. Więc mię zawołał, abym Z ni* mówił, przyf*«* 
iłem tedy, i po Chrześciańikum i* pozdrowił mowi*c. Sioiłro Fa- 

tinia. i u mię przywiodła miłość Chryftufowa, i twego wiccznćge 
bawienia pragnienie : bo nayświętfza łezufa Chryftufa wiara ktor* 
Wyznawamy, roikazuie, abyśmy zbawienia bliźnich nafzych pragnęli, 
I Według $ił o nic śię ftarali; ia zaś od B*ga zawoła*/ abym ціссжпс-»
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go ízukaf Duft zbawienia twego iako włainego pragnę, i topra^nie- 
■ie tu mię przywiodło. Niczego do.'zefnego nie izukam : ty wicfz 
iâkom wiele kazań w tym mieście uczynił, i iak wiele pracowałem 
abym Chrz^sćian od grzechów odwiodfzy, do cnoty przywiódł, a z։ 
to wizytko żadney nagrody na tym święcie nie fzukam, ale jedynie 
^hwały Bożey, i zbáwienia bliźnich. Ty lubo Mahomctanką ierteś, 
Ո1 Obrazßofküednak /tworzona iciłeś, iako Chrześcianie, i Chiyftus 
2» ciebie ucierpiał, nie mniey, iako za nas. Twego tedy zbawienia 
gorąco pragnę, i gotowem wfzelkie prace doczefne dla niego podiąć. 
To powiedziawfzy, i tom przyłożył. Ty zaśię Boga Stworzycieli 
Mieba i Ziemie czci íz, tywiefz, że on,ile zniego ie ił, chce żebywfzyfcy 
ludzie zbawieni byli, j dla tego opatrzył ludziom Religią iaką wkto- 
reyby zbawieni bydź mogli : ponieważ bowiem pragnie, aby ludzie 
przyfzli do terminu, to ie/ł do chwały Reiu, tedy miał im przezna­
czyć drogę ktorąbydo tego terminu przyfzli: droga zaś do chwały 
ie/ł prawo, i prawdziwa Religia. Przetoż ma Bog na tym świecie Reli­
gią, w ktorcyby ludzie mogli bydx zbawieni. A nam to naybardziey 
wiedzieć potrzeba, które prawo ie/ł, i Religia prawdziwa, i od Boga 
podana, Bo prawo fałizywe, i które nie ie/ł od Boga podane, nie mo­
że do Nieba, i do Boga prowadźic. J tego całą Duizą iłatecznie ma­
my fzukåc, i usilnie Boga prosie, żeby nas oświecił do poznania, któ­
re ie/ł prawdziwe prawo, w którym chce abyśmy go czcili, i przez nic 
do mego przychodzili. Cztery tylko naświecie ią prawa. Prawo 
Poganow, Zydow, Prawo Chrześćianow. i Prawo Mahometanow. 
Ty dobrze wieiz z twego Alkoranu. że Prawo Poganow, nigdy nic 
było drogą do Nieba. I to wiefz, że Prawo też Zydow, po przy- 
iciu Chryftufowym na świat, nic ie/łiużdrogą dónkba. Tom krotko, 
i iaśme przełożył. Zoiłaie tedy że Prawoprawdźiwe iefł, abo Chrze­
ścianow, abo Mahometanow. Chrześcianie wfzyfcy mocno temu 
wierzemy, żę Prawo Mahometowe ieft fałizywe, i od Mahometa 
zmyślone dla zgotowania fobie Kroleiłwa iPań/twa, pod poczciwym, 
i pozornym Titulem Nabożeńiłwa, i 'dla tegoż go nie mamy za 
Proroka, ale za Zwodçç- A zatymiako o rzeczy iakiey nie wątpli- 
wey wierzemy, że w famey Rcligyi Chrześcian/kicy mogą ludzie bydz 
sbiwicni, Wy Mahometanie wi«4c',r# że Mahomet ieft Prorokiem, 
' ՜ - ֊ - . Bożym

...

^^żym, i że to wizytko prawda, czego w Alkoranie naucza. Mówi 
Alkoranie że w Bogu nie maíz trzech Ofob, ale tylko îedna, êe 

Cbryiłus był wprawdzie Prorokiembardzo Świętym, ale nie był Bo- 
8*em, ani dla ludzi był ukrzyżowanym, ani trzeciego dnia zmartwych 

i wierzycie że tak ieft. Chrześcianie wizyicy przeciwne гве- 
ЬгУ tym Iłatecznie wierzymy : bo tak napifali Apoftołowie i Ewingeli- 
”■°wie, którzy z Chryftufem żyli, i z uft iego styizeli, że w Bogu trzy 
7 Oíoby, i że on ieft Bogiem, którzy go też widzieli na górze Kałwa- 
f’yíktey ukrzyżowanego, i po trzecim dniu ożywionego. Potrzebá 
*elt, շ tych dwuch Praw, aby iedno było prawdziwe, a drogie fałizywe 
b° niepodobna rzecz ieft, aby obole było prawdziwe,toieft i to(czo- 
8° uczy Prawo Mahometaninie, i czego Chrześciańfkie. Խ tobie imie- 
R’em Boikimzwiaftuię, że na wieki zginicíz, ieśli Chrześcianką nie 
p°ftaniefz. A ieih mi nie wlerzyfz, o co cię bardzo profzę, żebyś się 

°ga w tey fprawte poradź la, i całym fercem go prosiła, żeby ieśli, te 
P'åwda ieft, co tobie powiadam, datei flcuteczną wolą i pragnienie 
£'zyięc'ia krzcu S. i umierania w Wierze Chryftuíowey : ieśli zaś ieft 
flizem, niechày takiey nie daiec myśli. Odpowiedziała Fatima. Do- 

,a ieft mowa, bardzo dobrze mowiiz Oyczc, ia rzecz Bogu zale- 
?՛ * będę go prosiła o światło do poznania prawdy i iutro tobie 

odpowiem.
7. Ziściła, co obiecała, rzecz Bogu pilnie zaleciła,! usilnie* 

swiátfo proiiiá, do drzwi miłosierdzia Bofkiego kołatałż, i bardzo 
рПо od Boga wzbudzona, wołać gorąco poczęła że chce bydś 
^hrześćianką proiząc okrzeft. O tym upewniony prędko« przy- 

leżał, taiemnic do zbawienia potrzebnych nauczyłem, co dobrege 
udźiom krzeft przynosi, i iako ma bydz przyłęty, przełożyłem, p»- 

1Упі z wielkim wefelem Ducha Twego ieftokrzczona. Obraz przy- 
jesiony Pånå lezufa i Panny Naświętfzey z wielkim całowała nabo- 
yñftwem i do piersi przyci/kała. Potym prosiła, żebym íeyfpowie- 

21 wysłuchał, alem ią nauczył, ze grzechy przed kretem popełnione 
ble Tą materią fpowiedźi : przełożyłem iey które ią grzechy, powfzc* 
. nie, proiząc żeby iumnienię roztrząfneła, ieśli po krzcie z okaziey Ьэ- 
°w i choroby wiaką niecierpliwość nie wpàdía, »bo słowa przykre- 

nic wymówiła, abo na iaką myśl złą nie zeziyelih. A iako fu- 
etiieiic 



Hinienîç fwoîe rozttZąfacła, թօ rożnych pytaniach, drugiego doí» po 
krzcie wziętym, na to com mögt wynaleśc do rozgrzeszenia, пэ t e da­
łem rozgrzeszenie, trochę potym z wieikim nabożeń/łwem Ńaświ^Szy 
SAKRAMENT przyieîa, Oleiem oíbtniego pomafzezenia opatrzony 
izczęśliwa ona ßufza do Nieba odcfzła, ną konca Roku

8, Do tègo przykłady przydaię drugi. Roku Pañíkiego 16lï. 
fSdyžmy do Hifzpalu zawotanibyli oowtornsk do tego Miada
ed Arcybifkupa tamecznego Ambroziufza ignacyuízi de FSpinola & 
<3uzman { bośmy picrwfz» odprawili Robu «ббр, ză Arçybiíkupá Ал- 
toniuíza de Payno ) upomniał mię ŚlachcicJeden i w tym Mieście Para 
Radny, że w Parafiey S. Magdaleny Mahometan ieden ośmdzieśiąto- 
letni niebeśpieczna chorobą był złożony : nawiedzałem go częito, o 
rzeczach do wiary należących rozmawiając, i przełoży wizy mu Dowo­
dy według iego po’çc'ia, w mówiłem w niego, aby Boga prosiło świa- 
«fö, przy ktorymby żywot (kończył w Wierze prawdżiwey, i od Boga 
daney. ' Dowody też były, ktorychem przedtym uczył w Malacé do na 
wrócenia Fatimy. Prosił i czego żądał uprosił, i znienacka w innego 
odmieniony męża, całym począł Sercem brzydźć się Sektą mahome- 
tanfką, i opłakiwać tak długą ślepotę fwoię, boprzez.4.ola։ w Hifzpa- 
lu w cięmnościach przeżył Alkoraneuțych,. $ iuż ..wchodził w Rok 
pterwfzy po śiedmdźieś ątym, Kiedy go Spytano, ktoraby była, w nim 
(tak nagiey odmiany przyczyna, odpowiedział że po modlitwie, wkto- 
fey prosił Boga, aby mu pokazał drogę do zbawienia, widźi^ł przez 
fen w bardzo wefołym ogrodzie d.wuch zakonników piękne iàblká 
łbieraiących, których prosił, aby mu też iakie iąbłko darowali : ale 
eni odpowiedzieli : że nie mogli ich dawać Mahometanom : i z tąd 
force śię iego rofpahc poczęło do pragnienia krztu Sw-ętego to zaś 
pragnienie rozrzarzyło śię w nim, ze gdy śię ocknął, obaezył wedle 
łóżka Swego Obraz wielki ChryftuSa na Krzyzu wifzącego, a gdy on 
e wielkim Nibożenftwcm do nog ChryftuSowych śię porzucił, i one 
całował, Chrylłu։ umknął nogi, j zniknął nagle, iakby odpychając 
ic nie był Chrześcianinem. Tak Sam powiadał : aie to nie było ima- 
ginący! ofzukanie, íkucekNaboiñeftwa pokazał: bo z wielkim wełelem 
Krze# przyjął, potym wciężSzey chorobie i Komunią, którą mu 
^Wielką, pompą podano a nakoniec. i pftacąic pomafzezenie, przy 
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4Mch W¡5rys i ftrucby Dułzę Bogii oddał, 2 wіеікф cáie-
S° miáltá poc'ech», i Duchownym weíelem Roku ѵбтг. і z^odéiwie­
zieni, bo śię wfzyfcy ptzep^ści Miłosierdzia Во/kiego dziwowâli, kto- 
*e piz z rňk wiele lac, tego fzczęśliwego grzcfzniká nâzWânego nâ 
bl2c¡e lanem Krzcicielem, oczekiwało.

9- Do tych dwuchprzyktadow swieztzyćh, przydawać iede ո 
^aWfii£yfZy o к(огѵт powiádat X. Ignatius de Las Caías Societăți։ 
łE*v. Ten dla umiejętności -çzyká Arábíkiego poshny byt od Grzego- 
,zá |հ Naywyžľzego B fkupá ná wfchod ?.by do ledr.osci z Kosciote 
1<zymlkiin Pátriárche Greckiego, i innych Prâlatow niogł przypro­
wadzić, Zoftàwii tenże Månulkript, z ktoregem iá Roku Pán k e go 
i68o.to, co niży się przełoży, wyiał, iiego slowámi z H izpântkiego 
n’ Laciñíki içzyk wyłożonemi przytoczył.

Ю, Kanonik ieden Kościoła Kordubeńlkiego miał sługę « /՝nl- 
. » który mu przez dwádzieic'iá lat,z wielkim ítárániem i pilności» sf i- 
żyt Pokázowáty śię w nim znáki tá к wide cnot do obyczâiow aàle- 
Xłcych, że Pan іеро о mm świadczył ftátecznie, iàko w nim nigdy nic 
^kiego nienoiłrzegł, co by grzechem <cięitikim traciło. Dla tego 
ta,n iego miłował go. i wiecznego muZbawienia bárdzòprágnfrí • Gtt 
?&śic ták upornie przy Sekcie Máhometáñíkiey iławał, że nigdy do .xo՛ 
*či°iá Kátholickiego, chociaż za Pá nem iwoiro raz drugi i trzeć prze z 

do Kościoła chodzącym iśc muśiał. nie chciał wítçpowác, lubo 
teu Kośćioł przedtym Meczetem bywał. Był iuż podcizłym, > iak'° 
^Wiádáli Murzynowie tám miefzkái^cy, między fwemi Ks 
ypsdt ciężką chorobę- Pan iego o zbáwienie iego fthraiąc się pOi լ 
do Kollegium profząc o Oycow náfzych áby mudo wieez«^g° P?՜ 

zbawienia. Przyszliśmy i cośmy mogli, tośmy dla
^2° czynili: ále dármo, bo on nic tylko îàtkawie naS niechciai s- » 
s‘eteż przykremi siowámi i gntewliwemi odpędzał, la zas w> ՛ ֊ 
§°upor, rzeklem, Nie profzęchę abyś Twoię Sektę porzuć I՛ 
.ľsco przeciw práwu ęzynił, ále tylko proízç, à bys fÇ pánié
^mowił, ktoramarzwAikoránie, iie'ł»ka Naucz nas Pâme 
dr°gi prawey, i dobrey : bo wie z że w.zyfcy Chr ’escáme to mo< ao 
twierdzą, że wfzyfcy Mahometâoie wiecznie zginą, ies i w fwoi y »e- 
bcic żywot ikorkza« Proś tedy Bogà, jeśli od ргал/dz wey Հս՛)' u
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dzifz» ieltye prSw» de zbåwienia pókatał drogę, J ferce dèniey *&* 
paid. Nà co on zezwolił, i ręce i oczy do Nicbà podnofz»c, pro* * 
wadzmiç ( mówi ) Panie przez drogę zbéwienta. To ustyfzawízf 
odelzliśmy, bo nie było nídžieie co więccy od niego usłyfzec.

іо. AYgdyż włafna ieft Bogu, zmiłować śię nád tym, nåd kim 
chce, i zåtwÄrdziec kogo chce ; dnií iutrzeyízegc zawołano mię dö 
niego. Przyizedłem, lobaczyłem, ձ on nabożnie Cbryftufå VkrzyiO' 
wánego obtápia i cáíuie, Pytam íieo przyczynie tík fzczçíliwcy od' 
ntiány. Maco on mi odpowiedział. Prosiłem mow i, według rolka* 
rania twego Boga, aby mit Nicbá fpuścił iwiźtłedo pezníniapewncf 
¿báwienia mego drogi, i wysłuchał nayUíkáwízy Pan modlitwę moiç- 
Zăczțl potym HiÆori» nawrócenia Twego prłwic, że mu czkś^cęmW 
dwanaście okrutnych iego oteczâițcych, i z íoiká porwác gotuiçcycl 
íiç pokázÈto Murzynów, których śię przelçkfzy záwohlná Chrzč* 
•ctânin«, ktorý got rofkazånia Pá ñfldego pilnował, i do Chrzeíc'iáñítwí 
dtfponował. Przybił Chrzcíc'iánin, i pytał Murzyni, co by go tur* 
bowido. Odpowiedział. Azażnie widzifz tych dwunaftu Mur z/' 
now, którzy z tožká mie potwśc, i rozTzàrpác uśiłui^ ? A Chrzeicii' 
o in I porwał Krucifix, t przed rego eczymá poili wił, mówiąc Prof 
Chryítuíá, i Mátki it goMćryi, bo oni ciebie od tych Murzynów, kto' 
rzy Dtablámi pewnie T$, wyzwolą- Tedy podniofzfzy w Niebo očí/ 
chory, ( według powieści Chrzeíciániná ) ijko zdumiały pátrzal. T* 
eiu śię p )kazâta Mátka Boża, i z láftáw» twárz» po Arábíku przemö' 
W^ła. Strzeż i¿g tyțh Мнг^утпу i ivttdz, itsli Chrześćidninem nteh1' 
izitß, i nieuwierzy/^ íe lezus ChryFłw Syn Moy itsi tokiem , éiti^

oýnie c i ЫлЫі On zii do siebie przyfzedízy, ido Chrzí' 
íciâniná íiç obroGÍwfzy rzecze. Prędko mipoday S. Krucifix : b* 
ia bátdzo mocno wierzę, że lEzvs Chryílus icít Bogiem prawdí’՜ 
Wym, ktorý dla mnie ucierpiał. Chcç bydzChrzeíciáninem, i krz^ 
prágnç, Wfznaf i to pixedemn^ Murzyn, że mu Bánná Naíwiçtíí* 
Wizytko obiáwdâ, co do otrzymània Zbáwicnia wiecznego icítp6' 
trzebá. lam go iednbk z iâk»m mógł pilności» Wry náuczyt i^e 
czás i chorobá pozwaláh, Bardzo prosił Pánà, żeby mu krzeft 
ti'íe ná łozku, ále w Kościele, do ktorego nigdy wniśc zá Pinem ti‘e 
chciał, byt dány. Zczwo hi ni co Fan> i przyodziany w lzácç biaf» >ճ' 

ոճ krzeíle Հօ Kośe'<oł4 Káchcdráíitego ¿Гпіеміэпу iefè, í 
ŕíz?d M, Síkrámcutem, z wielkim Twoim, i około ítoi»:ych wcfsie 
przyjął krzt ft, od Twego Páni nåzwiny Ian Maria dc Iczu, A ponie­
śli chorobâ w mim üç wzmagâîâ zărâz go do domu zånieiiono ; 
* drodze sí» ?dy go iákai polewką chciano poijhc, ledwo ley-ftoízto- 
Wiwfzyl zàrafz wyrzuciwíiy Krucifix» i NayiłodTzego Imienia lEZVS 
śzywii^c, Duchi ni tymże Krześle Bogu oddal, nå korym był o֊ 
Czczony, nie bczpkczu cych, kcorty przy tym byli, bo Рйа lege 
fcdr#g;ęmi iefzczc był nic prgyfzeJi. Ifikośięzis o zesciu tego Mu- 
? syn« doNiebă przypufzczoaego dewiediieli, Bogu podziękowali. 
potyml7. X.Kízàs.

ti. Tc Przykłady gdym przełożył Roku P. i?yp w Kw։e- 
•hiu, gdym ni Miífyi Kifxpáleñfkiey przez fzrśc dni ieden po dragi « 

Mahometanow kaza!, potymzáraz nawiedził mie świetny P. AÍ- 
knfueVerdugo Albornoz i drugi Soco Maior Alkatareúíkiego zoînier» 
^wà Kíwaier, a teraz Grof dc Towepalmâ mąż od wielkiego do. 
WCipu i rozf^dku, Rodzaiu i nabożeńftwż sacny.i żebym ոձ innych 
^»zíniích mógł birdźiey Mahometanow pohăâbiâc, oiobliwy mi 
Wykład powiedział, któremu świidecłwó cííe Mŕáíto HUjspabs dâie. 
fen przykład ieít wyięty z Księgi Pogrzcbowcy przy Pàtâhi S. An- 

’taeii, i tik śię ma od słowa do słowż.
Dniâ x*. Maii Roku tՃ47. wHifzpalu to śię trifilo, co pi- 

frę. Zył w pomicnionym Míesete Murzyn imieniem Almånzor sługi 
^■ Alfonfa Marmolexo, een będąc bârdzo żarliwym Mahometanem, 
^îrdzo prześladował wfzytkichtych, którzy opuściwfzy Aikoran i 
yíhometà do Wiiry śię Katnofickicy nawrócili. Trafitoi’ç icdnego 
°‘‘h, że blilko Forty Domus Profcllz Sociecacis IE$y» nåpadt na tedne- 
$э«іе dawno okrzczonego, Tingitani Sługę Margrabię de Algaua I 
FQcz»t go naprzód sławy żelżywemi i fprofnemi fromocic że od Oy- 
Î°W podane pråwo Mahomeci porzucił, i potym 1 bic gw.Lownie. 
*\f°śiłmuiię Tingitanus. i gły nic nic mógł uprosić, dobywizy pu- 
|’tułi w brzuchuAlmanzori który go bił, utopił. Vpadł na ziemie 
p nanzor i wnętrzności zoiego wypädfy. Ale oto cudowna iprawa 

zaledwie upadl, z áraz począł prosie o krzeft S. powiadają: ze 
bydź frânciíakiciu ąazwiny* ¿biegną»'? ®5Wizłd ludźię prżc* 
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^7 którym się cudowne powcľa- 

nia Mahometanowdo Wiary 

Chryiłufowcy przckfadaișL

' En Dowod przefzłemu bhfki iert, i bierze się z innego do­
świadczenia bárdzo wiadomego

_ Pi wna to ieft ¿e żadnego me było X ^zçciÃ Chrzesc'iăn*. 
ftiego, żadnego Sz’áchcieá. żadnego Wiesniaká któryby Oyczyżnę, 
żo ę, Syf y, bogatȘwâ i dobrá doczefne opuściwfzy ¡achał do, Afiiki 
prńgnąc՛ zbâwien'.a wiecznego, i tám zoftawizy Mahometanem w tey- 
że Sekcie umierał« Przeciwnym zásfpoíobem left to bardzo pewna, 
że me máto Ma hornera now było, którzy Oyczyznę, Rodž'cow. bogá- 
öwá. i całe Kmleïlwâ opufzczáli, do Ziem ChrzesciáñOtich u'ezdzá- 
lý.prágn^c Zbawienia, żeby Chrzçíciânâmi byli, i w Wierze Çhrze- 

íciän- 

■T

D O W O D S J О D M Y.

я 
sc'iânfkiey żywot kończyli. Tåkze níe mśło tâkich było, którzy poi. 
måni od Càrzeícián níechc'ieli do Oyczyzny, do Rodziców, do Sy. 
Gow, do Zon, do bogaćłw powrocie, choc ten pawrot łatwo mice 
Giogh. To zśśię znákiem ie ił iáíny n powołania Bożego wewnțtrt 
catowieká poruizâigeego do fzukínia drogi zbáwienney. Przeto։

Riligii Chrzeic'iâdikieyiâ.ney ieit zbáw-ente, w Mahometáñíkicy zaś 
Pewna wie- zna zgubá.

i. la tu nektore położę Przykłady, które do wzrufzeniaferc 
^áho netańlkich nie mâlą máig, powagę. Znałem ia w Madrycie 
^hrzeáciàninâ՛ nowego z Afrtki, który yłuzył Kârdynatowi i Arcybi- 
łkupowi Toletińfkiemu P Páfcházemu de Arâgon.czfowiekâ ptawdżi- 
Wie pobożnego, który ná kiżdy di sń przez dwie godziny rozmyśla-. 
n'em się báwd, i ná káždy tydzień dwá razy âbo trzy według rådy 
Oycå duchownego fzcdt doStołu Páñfkiego, Ten był z Tunetu, od 
br.gś oświecony z konwerfâcyi iednego wiçzniá Chrzesc tàníkiego, 
długo myślił, iákoby do Ghrześcian mógł uciec, á gdy fpofobu nie- 
Głydował, iåkcby do tego przyśc miał, Bogá íerdecznie prosił, żeby 
go do Ghrześcian zaprowadził, á żeby mógł bydź od Ghrześcian po- 
iinány, dobrowolnie przy itat do tych Murzynów, którzy $ie wyprż- 
'vowaii wodą brác w niewól* Ghrześcian, ipodżiewaiąc śię że tym 
łpotbbem miał zoítác między niemi. Zęby zSśię mógł iikim dowo­
dem to pokazåc, że on nie poniewolnie, ále dobrowolnie tåm przy*- 
łzedł, nå icdney wyfpic morza, które zow emy Mediterraneum przy 
Grałym Kościółku kàrtç zoítàwil, náptíawfzy nâniey ręką wiaío*՛ *՜ 
*h'e fwoie, Oyczyznç, i Krztu S. pragnienie, zoítáwit zás tÇ kár։ç; 
pnd nogámi Obrázutego S. któremu Kościółek ten był poświęcony, 
Wysłuchał go Bog, bo na morzu o A Ghrześcian z intremi ieit po-miny,, 
*do Neapolu« zaprowadzony Szedł do Kárdinalà Arágoniufzá, kto. 
ty ná ten czástâm był Na nieftnik'em Krolewikim, i pragnienielwoie 
przełożył,, á żeby o nim. me rozumiano, że to zmyśla dla da ¡łupienia 
yroiności, przydawał, że ni wyspie pewney zoftiwił kartę, z ktorey 
í՝Ç prawdy doiśc może. Nie by tá rzecz trudna dowiedzieć się o pra- 
y'dzie: bo śę pok izrło, że to prawd t byíá, o czym On powiAdat, 
i dla tegoż wolność ąbyłdárowány, okrzczony, « między Dworzány 
Kardiiiaiá, miánowAnego poczytány, Agdy przyiâchal do Hifzpántf 

M 3 даоса 

ehod wy, m;çdzy kroremi tez był Kapłan KápeMan iednego PanS, 
ktoiYt Aln anzorá tamże okrzcił Zrámtgd zrániony Murzyn, iui 
Clnzesciánin do domu Páná fwego día opátrzer-ia był zánies-ony, » 
támže' ( bo raná była śmiertelna ) Naświętfzym Sakramentem i Ole­
iem S. opatrzony, ktoie Sákrámentá z wielkim Nabcżeńiłwem i po­
duchą iwoí* pizyhfrł, Ziboycy fwemu z niedycháng. gorącosei* Du há* 
j ot fireśc ą łt z winę darował, i Duchá Bogu íwemu z ákiámi pobożne 
mi Cnot i miłości Bofl i у z podż wieniem iłoią ych oddał. . Ná po­
grzebie miał naypizednicyizych tego Miáítá ludzi. Co poprzyśiądż 
^fzyfcy którzy żyitrr.y, gotowiśmy.
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g літст Հ MiJïtcte bçá$e ti» Miffiokarzrm Roku T. t¿70. ion- 
wertował, i lego pomocy zażywałem do nawrócenia Maliometâncw, 
Ittorych on gorąco upomina ł do krztu S i pswołinie fwoie de 
Chtzcściińftw» im opowiàdaL íby ich prędzej do Chryftuiå poci#« 
2n#ł.

Inny Przykład przywodzi X- fgnícini S. L da Ia$ Cafas 
in ItittrrMe, o iednym Szlachetnym Młodzieńcu Tureckim, który 
łOycem fwoim, i z ineemi zacnicyfźymi Turkirmi w bitwie Mcrfkiey 
poiminy# i do Rzymu Uwieziony ; gdzie ferce iego P^raà Naíwiçe- 

Tza do przyiçcu Wiíry Chrzcáciíñíkiey cudownie zapahíá. Rzecz tak 
nomicniony Author przpkłada.

f 4. Turczyn ieden we dwunaiłn, зЬо trzynaiłu lat do Rzym« 
»»wieziony« Cycem, i x innemi Scnstoríkiego rodu Turkåmi w Pa­
łacu Pańikim nie daleko od Swictego Piotra miał gofpodę. Turcy 
dlapi poď watręHaląbartnikow Papiefkich» którzy młodzieńcowi o- 
yrocz wiadomości Oycowikicy papierowy Obrax Panny Naświętfzey 
Zali, na ktotyon częfto z wefelempog!»da;łc, przy piersiach A rył, 
aby mu go który Turczyn obaczywfzy nic wydarł. A gdy ten Obra­
zek przy fobie przez kilka dni trzymał, pokazała mu śic we śnie P. 
Maświętfza t&ka laka była na Obrázku, pięknie przybrana, i Niebieftie 
Orizakiem otoczona, i światłości# Boft#ozdobiona, i przyft#piwfzy 

j jo niego, Haikaw# twarz# poglpdaifc, po Turecku przemówiła* 
»auczaiec ie nic Hiafzinnty drogi do zbawienia oprocz krztuS* 
Tak nauczony od Panny N. nazajutrz przez okno do ludzi przecho­
dzących« raz 1 drugi woła, ie chciał bydź Chrzetcianincm, Ociec 
go od Okna oddalił, ale on aoi pogróżkami, ani pochlcbftwami nie 
dał śic od fwego oderwać przedsięwzięcia, ale gdy mógł wołał z o. 
jtnã żcchcę bydż Chrzcicianinem. Dla tego Ociec go lurowo trzy­
mał, o czym gdy śię dowiedż^ł Wódz Halabartnikow, Syna z rękę 
Cyca, który go chciał zadusić wydarł, a zrozum?awfzy dóbr# wed# 
ev młodzieńcu do Chrześciańiłura Papieżowi oztiaymif Ten Z»Ś 
Kardinala Gwaílavilana Synowca fwego posłał, aby ś ę prawdy doi 
wiedział Kardinał rzcezzrozumiau-izy do Pałacu fwego młodzień­
ca przeniósł, gdzie Wiiry nauczony, i zwiclkg, pomp# okrzczonjł 
i8isw«ny icaiancm GwaitavdiníiOà, Agdyaiçpo Wb&u mowie i 

-------- ---  pirac 

pi Çae ոտ ц így է do Semiaarvjtn Rzymlkiego tell edda*y. ti» íiç р*кі« 
2»i bardżiey Wo/я te nix naukom orzychylny. Gdy zaś T «rey re-

Senator (kiego i Szlachta z Oyccm iego po wykupowani byli : Ociec 
powracając do Oyczyzny w’ielce Papieża proa l, aby mu lie t Syner* 
fczmowic godziło, powiadając że Syn iego był zwledttony, «egyse 
* rozmowie i z rozmowy Oycowftiey znowu aiędo Mahometa, i O/» 
•zyżny powróci. Papież dobrze wiedząc, źe młodzieniec on яіе 
byî zwiedziony, i że cadnego aiebeśpiecgealtwł oie było, pozwolił 
rozmowy przy O fobie iakieypoważney, żeby gwałtu młodzieńcowi 
•ie uczynił Przyfzcdł Ociec do drzwi Seminarium Reymłiege 
które na ten czai było w budynku Marka Antoniego Kolumny- zihpe 
fil tamże X Claudius Aqraviva natenczas Rektor w Seminarium, 
i myśmy de Societate drudzy zefzlt, ia ofobhwie éiefzyfcm lani 
Gwaftawilana. aby z fwego (latku nic nie uftępowaL Wiele tSM 
®ylo Karoc, i wozow z Turkami Szlachetnicyfzemi i z innemi Խ- 
•zmi, którzy ich aż do brzegu prowadzili: Przyiląpił Ociec z inną 
Szlacht* do Syna i mówił z nim, który Oyca odchodzącego ani obła- 
№ ani iego ręki nic całował, na co Ociec zapłakał, żal fwoy i Ma- 
lki, która Syna nie miała widzieć, oznaymuiąc Przydał potym, że 
*iał od Papieża pozwolenie aby go z fobą wziął do Karety, mówiąc 
°° Syna żeby bez boiaźni z fobą wsiadał, Ale młodzieniec, im bar- 
dźiey Ociec i żal i płacz fwoy pokazywał mówiąc ze$ oßukjny 
k*nyt ty® też on mężnieyfzym Oycowfkiego afektu wzgardź cieleni 
Pokazywał ś ę. Przetoż wielkim fércem odpowiedział, żem nie ofzu- 
kany, ale z Nieba nauczony i oświecony, za nic fobie mam Rodżi- 
5°w, którzy w krotce w piekle na wieki gorzeć będą՛ ' tak O/# 

ca plączącego bez pożegnania odwrociwfzy się od niego 
eoltawil. lam Młodzieńca widział wefołego po wíçba- 

dach do Seminarium iakby z Zwycięstwem i tri­
umfem powracającego. To X, dc Ka%»b
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rozdział viii.

Cudowne nawrócenie Krolà de 

Fez potym Baltbazarem de

Loyola Societatis Ilsv. 

nazwanego.

®T*TfIadomeieft we Włofzecb i w Hiïzpanii cudowne tegoX'a- 
I, żęcia do Swiętey Wiary Karholi'ckiey nawrócenie, i do na- 

yf v՜ fzego Zakonu wftąpienie VmarI w Madrycie Reku \66y. 
Którego Pogrzeb całey Hif?pan։i Szlachta uczciła, a Kaznodzieja 
Krolcwflci iego cnoty, i nawrócenie na kazaniu z wielkim słucha- 
czow ukontentowaniem i podżiwienicm przełożył, lego prawdziwy 
Obraz w Kollegium Cefarfkim z tym napiłem ieft zawierzony.

2. Xi^dzBaltazar de Loyola, przedrym. Muley Mahumer» A- 
tazy. Gerife, Kroi, Ociec, i Syn Królów Fez cudownie z Murzyna 
ftał śię Chrześcianinem, z naymęzt ieyfzego Hetmana, który orężem 
ад? fwoię moc podbił zgubione Aroleilwa Tarder i Marroci, ubogi 
Żołnierz Societatis kiu, z Zelatora bardzo pilnego Aikoranu, Wy­
borny Ewangelyi Kaznodzieja, posłany od naywyżfzego Biíkupàna 
rozsiewanie teyże do fzerokiego Magoru Kroleftwa» dzień o iłami 
Życia iwego zakończył w Kollegium Cefarikim Madritłkim życia 
Twego Roku 37 °dkrztu wz ętego 14,. odKapiańlłwa in Societate 
lEsv Ճ. dnia 15. ybr. Roku 16'>7-

3. Byli niektórzy, co wątpili o iego Rodzaiu, mianowicie
Z tąd, że on wiłrzymywał śię od każdego słowa, ktor;by էֆ 
chwała mogło pachnąc, co famo złośliwie złośliwi tłumaczyli, 
Dlategoż mu Ociec Duchowny przykazał, żeby iwoy rodzay. i po­
wołanie do Chtześciaóilwa wypifał. co on bardzo wiernie uczynił. 
՝' ֊՝ £xem- 

Íxeihpíýí LiAw lego mam u siebie* Itďry ftrłrnei ро!оіл Xl»dz 
RÍÍZ Generał, żeby temu poiłronni bez wątp enia wiarę dác mugii* 
fi»ra? ւ՚> íby Cyce wie naśi. którzy Г» w Arrice nâ te mu Pua.ttà 
»dp fâli/ leśłtnicieił obecnym,w Krolełłwie Fez, Syn Krolcwflti? 
Icáit byt od Mżltenczykcw po im any? lako náz winy? Ktorego czi- 
fu odfzidł? N6 to.tipodpowiedziano, iáko X Bâltázâr „d 
e tofcazâniaOyțâ iw ego Duchownego« A ten °dpis ісЛ táki.

ІА BALTAZAR deLOYOLA 

Mendez nayniegodhieyízy Pana 

ha íz ego Iezvsa Christvsa i Na- 

swiçtízey iego Matki sľuga, 

to na ichwiękizą chwałę.

I. G
 Dyi mi ed Oycà mego Duchownego rofkazano, ábym fprá- 
wç dał o rym wizyt kim co mi należy tik wrzeczãeh Du­
chownych, iâko i doczesnych : ¡ego rofcaz¿n¡u będ$c po- 

?lu|znym> copámiçc^m to i pifzę.
+ Wmieście Fez urodziłem śie, i dano mi Imię Máhumed 

^tâzi, Ociec śię moy nízywai Agid, Aluiid, Antáh, Mâhumed, î te- 
nid ciłymKroleiłwemFcz pånuie iåko Kroi. Zem śię tăk uro- 

_ 2іі> zda śię to bydż pożytkiem modlitwy i bo Miârka moia obiecàia 
ogw Niebâ i Ziemie Stworzycie*»wi, ieśiiby męizczyżoę urodziła 

go Bofkiemupoświęcic Miicibtowi, i tákírçftâlo- Kiedym 
. °fzedł pięciu lat, dano mi Nàuczycielouí, ktorzyby m:ę i wnáukâch, 
i Nabozeñítwiećwiczyli. Ak triłihgię rzecz dz wna» gdy mię tych 
®*içtokrãdzkiçh niuk uciiino, czrftom ś>ę niemi wewr^rrz b zy- 

z,i* iblużnił. Co gdym poniewolnie czynił, co mi śię nie po mila 
Sit podobiio, վ o jyázeinuz naysiyiętfee ihj#/», rídárya wy- 
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tnowifŕrtii rgoíá nie wiedzie čoby one znáczyíy, á że przy tym Mätká 
moia byh, przykro mię zgromili, i ehciáiáto ná mnie wyćifnąć ík»- 
<icm u co siyfzai, z boiizni przyznałem íiç żetn nie wiedział coby one 
znaczyły. Vpominăh mię, żebym więcey tych słów nie mówił: 
gdyż te si iwi i* Chrześciinow Máhometowi nieżyczliwych.

5 ■ Raz w nocy chciih ibym w iey pokoiku Ćpał, í iam w nocy 
promienie nád głów, moi*, iák by áiç biedząc widział, á boiąc sie 
żadnym nákrycicm me mogłem śię uchronić ich iáfnosci, iczçíto wi­
działem śliczne Niewiáfty w białe fzáty ubránc. Przyfzedízv do 
czternaiłego Roku proś fem, áby mię ożeniono, i w tym Roku/ktory 
przyfzí dt, wziąłem «Ճ żonę Xiçznç, ábo Páni* zoáczn* : álewtyni 
wefelu,niedofticecznie wcfckło się fércé moie, i iuż dobrze wie- 
dzia.em czego mi ne doiłiwiło. gdymiPáná Irzufâ nie doftawălo, 
który obfitego wefela dodáie. Nápádh mię chęć, gdy mi iuż žoná 
dwie córki powiła, drogę do Mechy odpráwic, dla doftąpienia wizy.

udLb‘ r)tichew°ych» które tám idącym stępi oni, i Wodzowie 
skpyCh bogňto zwykli obiecowác : Ճ naybárdŕiey mię to pobudziło, 
zem riyizai, ze kro tăm me idzie, nie umiera tylko ábo Żydem ábo 
Lhrzescianincm. Żebym tedy w to nie wpadł niebeípieczcñftwo,tá- 
nicm ic ՝ie g iogę náznáczyf. Ale nie podobna rzecz do wierzenia, 
»¡tą us.-lnoscą Rodźicy, Zoná i Panowie do tegoprzefzkadzáli. Do 
tcb° Przyhedł i-odzie, żerni nic nic chćiił z tego pozwolić, czego 
drogi potrzebuje : álemtákpragneltey drogi, iákbym ogień miał 
w ¡ereu mo ni. Ale ten bárdziey śię żarzył, im bátdziey był zam- 
kr.ięry> i-dia regem poftánowii bez wizclkich potrzeb puścić śię 
w drogę. A g<ly mię uprofzono, żebym ná drugi rok drogę odłożył, 
dałem się ná to namowie; á tym czáfem Syn mi $ię urodr I. Náko- 
nicc wielką mocg, wizytkie trudności zwyciężywizy, łubom miał wizy- 
tkich iako i pierwey przeciwnych, fâmá mię tylko, Mátká tym czc՞® 
potrzeba do drogi było, opátrzyla, i rák puściłem się w drogę.

d. Przybyłem do Tonetu, gdżicm był j»o Páñfku ptzyiçty, i ta- 
mem kilká dni ftrawić mu¿,d dla wielkiego bárdzo ná morzu wzbu­
rzenia : w te doi widziałem przez fcn w nocy czíowieká bialemi 
ízátámi odzianego, który mię po Tunećie rożnenii drogámi do ko- 
ä wodzi/, Kcorcmum rzeki. Dok^dmię chęciż prowadzić ? A on 

mi 

mi odpowiedzią!. Do Chrieíciínftich KrSicw.boEog chcetŕbú tá 
«‘narł. Tom rożnym ludziom powiedział, à oni o dpowiadał., że te 
“•’beJfta pokufá bylá, áby m։ç z drogi zràzHà, rymem Глет î ia 
dzt fâkoi to prawdá bydz mogła, gdyż ia idç j rcrâ2? Odfzeddem 
*prâ wdr'ie, á'e metam gdziem rozumiał, bośmy nápâdli ni Okręt, 
Maltánczykow, które uderzy wizy ná na։, poimá'i nas, Webs ny dose 
btáíkow Wodnych, i żołnierzow doświadczonych z kcorcoubyś ny 
$,Ç nieprzyiacielowi nie dili : á'e Bog chciał żtbyśmy nie byli w |(U- 

záczym poślifmy w niewolą, ale chwalebna : bo z nią, ł3ana 
^o!aośc nie może bydź zrownána. Przyprowadzono mię do Malty, 
,ar՞ o fobie nic nie powiáda!, ále ieden z moich czy nem był ozniy- 
П1|,‘, Dlatego nie dopuścili mi przez 4.0 dni według zwyczaiu zofta- 
У^с շձ Maltą,, álem zárazby! oddány do wielkiego Miftrzà, gdzie 

’Ç wiele Káwálcrow pytali o Oyczyznie i rodzáiu. Ałc dni moi© 
։ ten czás były bárdzo fmutne, bom záwfze był weízách, wżdy- 
Ո»ուէշհ, i utrapieniách, $tawiá!á mi śię w oczách Oyczyzná, Rod^i- 
e Zoná, Synowie pokrewni i przyjaciele. №e podobała mi śię kon- 

wtгГаеуа z nieprzyiacioiámi Mábometá, i wziąłem nádzieiç ze sv tych 
Çdzách miałem fzczęścia mego poràtowác, upád!$ w Malacé pod- 
o ząc miedzy Turkimi Religią- -Máhometow^ : bom był bárdzo 

d*iádomy;$wiçtokrádzkich blużnierftw Alkoranowych. Pífalem te- 
ľzá Alkorinem, naftępowałem ná náukç nayświętfzą Chryftufá 

₽r։wdźiu,cgo Pána Oycá mego, i Krolá prawdźi-wego. Teraz wiem 
j^bize, Pinie, żeś mi te grzechy odpuścił przy Sakramencie krztu S.

։ez piec lat byłem w Malcie záwfze w tym zámiefzániu, izuka- 
Jck 7oInoSci i,c <Poi”°bu do niey nie było. Krainá moiá bárdzo dá- 
ղ- 1 Mí. ktoby mię miał wykupie, niebyło nikogo, oprocz Krolá 
^“Псси* któremu fiára nie o mnie w drodze było zlecone. Káwálero- 
д'c. ^bcńfcy nicchcicli fzácunku wykupná mego wyiâwic. W o- 

tKu ofzícowano mnie i moich ná 40 tysięcy ízkutow Máltáñíich, 
°tc Kroi Tunetáñfki zśpłaćf.

Ше czâ^cm w Malcie pokazálá mi śię Mátká möiä', Mátká Páni 
(-,,1° .»«ufá Chryftufá, ktorá przez fen trzy rázy do mnie mówił i, 
լ'ľ x< ,siytł4 ,пеьа wrzwr. Ocknąwfty ś ę rozumiałem że to ma

P° Śmierci ; Bo Turcy, N. Panni wierzą bydź Milką Meili* 
Ni afzo֊



a&c,, aïe ní¿Boí». РЙЫет doKfoíáTon«?M,ieby'nimię¿íehl 
yownciiłcego de nîrgo, à od niego do Mechy. Odpowiedział ie- 
bytn iichiî.czçfto nâgotowïwfzy śi# wdrogę, znalazłe trudności Wo- 
ftåtku mai»c názàiutrz iachâc, cíí».noc bez fnu wiednym pokoiku 
ftrawiícm xpysl^c» czego chc& tc rozmíice do drog*, przefzlody» i 
przeciwności» których w tychlàtích dcYnswxicm ? Czcgos ßog o dc» 
tpnic Szuka. / , ' , .. . ,

8. W tych myílách ufh»łem, i cbaczyí dweie morza, íednO 
bardzo czarne, Ճ drugie egniîte.ă gdym przepłynął czarne, i iużem 
zbliża do ogniftego zSwoMem ?»»/<. Tśm ná wySokhy
sorte widz-ałcm mężi rckę mi podii^cego, i z támt»d wy¿»gái»ce- 
oo, i nâ mieyfcu beśpiecznym tow’ái»cego. Pytikmgo ktoś 1 y 
feit? Odpowiedział, leltem Krzeft S. icśli ia tobie nie pomogę 
nikt z łudź; zbíwic cię nie może. Dla tego ciebie Bog. z tik w;ei» 
przefzkod w Páñftwách trzymał Chrzeséiåriflach, èbye byt rpicdzy 
Chrzçíciãny popißny. Sen otarízy, zdiło mi śię żem xnienícki 
był innym człowiekiem, niedbíi^c o Oycà i Oyczyznt, nie pragnąc 
ediázdu, brzydzą $ię Mech» i Mahometem, 5 prign»c tylko że­
bym zoftał Chrzciciáninem. Przydiiło śię to w Wigih» S. Ąittonte- 
»o z Fâdwie R. P. ^6 Ktoz może Vroczyftoec onç i záoziwienie 
Káwâlerow z Miftrztrnfwoim wypiftc? Trudniey iednâk miiéit wc- 
fele fercňmego wyriźić, iáko słodka łeft rzecz tobie Panie służyć, 
i ¡¿к wdzięczna kőweiTícp, i prawdziwie przykazanie twoie slodize 
Mid miód, i aid plaftr. Nic mi wuízách na ten czai nie brzmtăîe 
przy krze) ízego, okrurnieyizcgo, i obrzydliwfzego, íãko słyizec ® 
drodz e, o Trnkách, o Mahomecie. Kawalerowie oni umyślnie zmy­
ślali że miokupprzyfźedł, ci<fz»e śię z tego ze mię cále odmienne- 
=o w'dzidi. Ale mi śię nowi woyná otworzył* z towárzyftwena i 
siugâmi mcmi mowi»cemi, Ze mię im polecono. Ale nil I an Bog dał 
ílítek i do czego więkfzcgo. Mówili nád to. lâkoi tu eyc będzietz? 
Miczcgo śię z Cyczyzny nie fpodźieway. ßkze ł od KroU Tune- 
cańikiego. Którym iamówiłem. Będęzcbtał, ízZebrâítwí zyc 

fcÇdÇ P. Onuizczony tedy od moich wftytkich Szedłem do Páni 

föaliuízá dc Mandoli myśli munioic o»naymui»c, które on usły- 
~ fzawfzy

fzawízy porzuciwfzy sie ná ։:emię, ziemię eitowif, i dziękuj Be-' 
Șu tá Syná mię f ob ic przylał, wizyt kiego tui dodai|c, mięfzkinia.stg« 
•wfzytkich dóbr fwoich Panem mie cxynt^c. Potym záprowádéif 
mic do wielkiego Miftrzí, który mi rzeki. B*dź Pinem wizytkieg»,' 
Co ieftwMálcte, ։ roíkitíifwaim, łby mi, соЬуод chciał dawálf, i 
toewfzytkimsłużyłi, Alem u® aic nieproüL bom mia? wízytk# ai 
finaBaliufză, J

ic« Ztánvpd di’nymby! do Oycow Societarii dlaníuki. Ni-» 
Śnieżono mí Kapłani, który mię w Iżyckiego ai uczył, »kazał mi z» 
oiobliwego Pietoni do Bogi S. ígaicego obrać, obrałem i prawdii. 
"'’c nicpoliczo-ie dobrotłźieyftwiodebrałem. Ni ktorego święto iuá 
dobrze nauczony przy Mfzy \T e'kiey Krze/t święty przylałem, 
w rym domowe przesládowanía urosły, bo oprocz tego, com w Mil- 
eic ucierpiał, ci1ci5.no m ę zibic, od Zony wzițtem lift birdzo тіІоГлу, 
to którym oznsymuie mi o śmierci Oycowlkiey, i fwoic ure&nienie І 
1 oczekiwanie wzywii$c mę do Kroleftwi. które do mnie według 
práwi naležáto. Alem śię temu wfzytkiemu fprzeciwi?,powiadâițc że 
niczego niecher, oprocz Boga. Ciicieli mie Kawalerowie rwo im 
krzyżem ozdobie, álem ia nå to кіе zezwalał, toż zawíze powtarzái$c. 
. * każdy Miesiąc níznáczyt mi Zakon <ț Szkutow Maltanfkich do« 
ływotnie, i zá Synâ mie przyi$ł. Da? mi też według zwyczăiw 
plfCz> którym ia przy Ołtarzu Panny N w krótkim czåste w domie 

toreifow wMeflanie zawiesił, gdźtem ízáty wziți Kleryckie, i mie* 
zkałem u Oycow, ] Tuprzeftał Author.

ix. Przydate porym Ociec tego Duchowny nie máíy reie/łi 
®hot iego, kroremi wielu Zakonników przechodził, to icił poliu- 
•tcńftwem b á rdzo prędkim, pokutami w Refektarzu częftemi, rckrea- 
сУатг Duchownemi Boikiegooświecenia pełnymi, fzczcrości^ z Oy« 
tem Duchownym, od ktorego woli nigdy bynamnicy nie ustępował, 
yrzyięty do Zakonu wkrótce i w Náuce i w Nabożeńiłwic urósł, 
® ^ofgrcgáci» sług Fanny N. w domu ProfelTow Neapolrtáñfkich rz$« 
ösii, gdzie i kaz^ci Spowiedzi sfuthái^c wielki w Pufzách pożytek u« 
czynił, i wielki góreccy fwoiey ku bliźnim miłości dowod zoítàwilv 

-, w porcie gdzie Nawy 1 Galery ftały pràwie byłuiłiwicznym, tam de 
MahomctłMow kazał, faLz Alkoiánu wiclkiip Duchem 1 pokâtywaLi 

ci1ci5.no


íOibiiaf, i truciznę którą Murzyn ieden ( en fampotymdo Chryíluf* 
prawdziwie niwrociwTzy się przyznał ) w kwiatku podał, mocą Bo- 

od siebie oddalił. W Genui nie miło rei Murzynów nawrócił, 
gdzie śię to przydàîo. Miiąc kazać do Mahometanow dobył Alko- 
tanu, który obaczywfzy Murzynowic fchyliwizy twarze wielką mu 
częśc oddâli. Mie zniosła tcy czci święta żarliwość rego Oyca. dla- 
tegożAlkoran o ziemie uderzył, nogå.mi zdeptał, rçkâmi zdrapał, i 
przeciwko niemu, i Mahometowi to mówił, co mu Duch ś: do mó­
wienia podał. Rozgniewali się o to Murzynowie, i z wielkim pędem 
do niego śię, chcąc go zabić, porwăli. i zabiliby byli, gdy by go byli 
żołnierze przy Galerach zoftaiący gołemi mieczámi od cey fury i nie o- 
bronilu Oświeciwszy tak wicią cnot Włochy fcarał się o nawrócenie 
doChryilufà Afriki, i dlategoż ze Włoch puścił śię przez Francią 
( gdzie dokumentär Twoich cnot iafnczoftawił ) do Madritu w Hifz- 
panii, tam po fàtigàch podróżnych i od gorącego na ten czíi Niebâ siły 
vtrăciwfzy nieTpodźianąchorobą złożony do śmierci bez nadzieie zdro 
wia pokwipił Arymczáíem Wielce Szlachetny, ze Dworu Króle- 
V(kiego Kawaler, maiąc za fobą Murzyni niewolnika cnego nawie­
dził. ^Po przyjęciu wdzięcznym gościa, i irotkicy znim o drodze do 
Afnki rozmowie obroći śię do Murzyni, z tiką’gorącoicią Duchå do 
niego mówiąc, ktorey śię wfzyTcy przytomni dziwowili, i nieszczę­
ście 'Afriki z śmierci takiego Mężi opłikiwali. Bo w krotce w gon­
iących do Mieba pragnieniach, rako Paweł laki pragnąc bydz rozwiąza­
nymi bydźz Chryftufem, i z wefelem z Królem Dawidem do Dom* 
Bożego, ftofuiąc śię do woli Bolkiey, z tego odfzedł świata,

są. Tak znamienita tego Xią żęcia na Dworze Madritłkim by­
ła sława» ze wielce sławny Poeta Piotr Kãlderon de la Barca bardzd 
piękną o iego nawróceniu, i iprawach innych napiiał Komedią pod Ti- 
Tułem lWtelkjf Xi»zt de Fez li<dtaz¿T de Loy»l*t która z pochwa­
łą na wielu micyfcath była wyprawiona,

ROZDZIAŁ IX.

INNE PRZYKŁADY PRZEKŁADNIA SIE.

DO tych Przykiâdow ino/ przyda։«» o którym powiada S Ew* 
jogiul* 

I

Š'ufz Bi/kup Tolctań&i i męctenn-k w Księdze pod Tytułem
* 5лпЯогмт, że cego czafu, ktorego Murzynowie Hifzpanią 

op4nowali byli, iedaege młodzieńca Kordubcñ/kiego Mahometana, 
£2Çito prosita Ciotka iego Chrześćianka, aby ChtKeścianinem zoftał, 
^rcWni zaśię Mahometani o to śicpilnie iłaralr, aby śię języka Arab- 
k's2° nauczył, co on uczynił fzczeiliwic* i czytane Alltoran, iasníe 
p^nał, iz, Sekta Mahometańika była fałfzywa, i wynalazkiem lude- 
^lm» dla tegoż śię on» całym fcrcem zbrzydżił, a Wiarę Chrześćiań. 
łzc krztę« przyiął, i dlaregoż od Murzynów okrutnie był umę- 

^°ny. Przydaie tam S. Eulogiuiz, że Katholik który chce fałizu 
% 1 ckcie doyśc Mahomerañíkiey, nie trzeba mu nic więcey tylko 
^țnșrjtîzemi Mahometanami wdác gię w rozmowę o Wierze, i pytać 
շ 11 c° wierzą • bo to usłyizawfzy czego ich prawo uczy zaraz u- 

ze icit fdiizywa, i me godna żeby icy Bog był Authorem.
h -h *' Przykładów nawrócenia Murzynów podźmydoin- 
Հհ" : Zaprawdę cudowny fpofob, którym Bog wielu abo od Zydo- 
ЦЛ4 pociągnął aby mocno wierzyli, że człowiek
tr rz-ľ^Ow*n7 *c it Bogiem, i że Bog iedera ie ił w iiłoćie, a w Ofobacfa 
^0|aki, iaśniepokazuie Wiary Chrzęści։ ńikiey prawdę. Takie cudp- 
Ą^^yło S. Pawła nawrócenie Aćł.p. Rzeżanca Krolowey Kandacis

Հ 8. Nawrócenie Konftantina Cefarză, ÁuguAina, Gofpodarza 
c-°s^ie*nego wBalwochwalnicy ľoganfkicy, o którym maíz w żywo- 
S R ' ^rXegorza Cudotwórcę, nawrócenie Królewien lozafata przez 
S M.1”1 ° ^t0,7m PiÍ2C t)*mafccra S. i inni, nawrócenie Pawła de

^lr*a» który będąc Rabinem Zydowikim, a czytaiąc tłumaczenie, 
ich M п'см,*сгп* Zyd^i pr^güíLEwángelyi tłumiąc przynofzą, poznał 
¿ ( amiłwa. i bałamućtwa 'Talmudowe : dlatego Talmud porzu- 
2 f*1 ^are przyiął Chryiłuiowę i okrzcił śię z Synami, a że Zony 
lę namowie nie mógł one porzucił, i Kapłanem zoftał, a potynt

2'*°dż|eią znamienitym, potym Bilkupem Burgera (kim i Kanclerzeiń 
bif ł 'm Kroi°w K.fztelañíkich. Bardzo mądrze przeciwko Zydont 
¡Հ °koło R. 14.J0. Znaczna też było nawrócenie Rabbi Samuela* 

będąc dowcipuwyfekiego, Sektę fwoię uważaiąc, i prawdę pj« 
bek & roz{tząfaią^: jaśnie slepote Zydowfką uznał. Wiarę S. Katho- 

ł przyjął, i bardzo mocnemiDowodami z pifmaS, wziętemi dowo­
dził



d¿il Ճճ ÏË Z V § Kázíteñ&i eá Pr^adkow vT<ŕžyŽ6Waňy, ryl 
prawdziwym Mefíiaízcm Żydom obieeanytm także prawdziwym Bo­
giem i Człowiekiem, który świat od niewoli grzechu chcąc uwolnić» 
»ï świat przyfzedł, iako ma Gcnebrardur in Chronologia R. í too- ’ 

ց. Znaczne też było nawrócenie M ilrza Ar.drzeia Zydow1* 
M», który też, i z pilnego czytan-a, i z byittości dowcipu fwo'ey Зе* 
kry faííSe poznał, a pragnąc prawe-chog^ do wiecznego zaălcsc zbae 
tyienia, iachal do Jeruzalem, i prosił Par a Poga ciemności rozumu 
iego oświecił, wziął natchnienie przy modlitwę aby naukę ftarycb 
Rabinów, którzy przed przyściem Chryííuíc wyn. kwirneli, czytał« 
Czytał tedy iaśnie obaczył, że oni p ,'mo S tak Խօ a czyli a ko ie Ë" 
Ipangeba przekłada, to ieït o Kroleftwie Mciii;»iz<'wym, nie docze- 
Гпут, ale duchownym, i o dobrach nie źiem/ktch, ale Duchownych 1 
Store Mcfiafz miał przynieść z Tobą Dla czego wcżawfzy na st? 
Chryftufa we ktzćie S, bardzo biegłym był piiwa S. tłumaczem, bo i 
Mr Rzymie ie tłumaczył, maiąc na to od Naywyżiztgo Btfkupa ro­
czny dochod; na które tłumaczenie ubodzie $ ębyli winni r,a każdą 
Sobote Zydźi e roftazania Papieikiego aby go słuchali • Słuchali te­
dy z wielkim Defzfwoich pożytkiem, amędrizy dziwowali iię ieg° 
mądrości» i w piśmie świętym biegłości. Tył aż do Papieftwa S։xc® 
piątego. ...

4. Ale naybardziey iaśnieie w Rzymie nawrócenie Mariuiza 
Viktorina, zacnego Filozofa, i wyśmienitego Krafomowce, i Rzyrrr 
fcich Senatorow Mifttzâ, które opifuie Auguiłin Święty 1. 8» confed՛ 
c. 3- którego Przykładem, że do przyjęcia Wiary S. zapalał sie, teu» 
ãe świadczy- Ten taki był u Rzymianow Fogańikich że mu za radą 
Senatu Rzym&iego słup na Rynku Ttaianowym wyftawiono. iik* 
świadczy Aug. i°Hieronim S. Ten tedy taki mąż w ftarości od Bogi 
oświecony, uznał że Chryflus c.d Zydcw ukrzyżowany był Bogiem 
prawdziwym, i iako śie S Krzyż* z wielką chęcią chwycił, Któż 
ce taką odmian# uezyčil? Wfzechmccnośc Vkrzyžowanego. Nako­
niec » ze innych opufzcżę, iuftinui Phdozof ЬІіГкі czafow Apoftol՜ 
Štich wfzyrkim Sektom Filczofíkim przypatrują«՝ śię 1 fzukaiąe pra" 
Wdz wcy mądrości» sigdz eż iey nie znalazł tylko u Cbiziśc.am 
$ kto renu pokłonił się Chtyíluíòwi> iako Bogu pnwd»w< mu* dla

• 1

@0Հ 
teg67 Váry Cfifícíciífifltiey i pîfmem bronił, i krwią męć$eńfłą 
WRzym c Roku P. i i Ч‘

ROZDZIAŁ X.

O fobii wa Boska opatrzność, kto 

rcy doznaf Author w nawróceniu 

Murzynów, iafnym Dowodem 

ieft,śc Wiara Ćhrześćianska 

ieit drogą potrzebną do 

Zbawienia.

opowiem ( mówi Author) co mi siș tráfiío w ոճ֊
* ѴѴ/wróceniu Murzynów, żeby tym Przykładem wzbudzeni 

inni Zakonnicy, wiçkfzey nà de mnie Cnoty, safadźiwfzy 
?**• nâdzieiçfwo ç w Bogu, tcy śię roboty chwycieli, i Máhometànow 
ll2iniami do Chryftufá níwrocic'ehcieli ; ponieważ la talentu * u" 
r11 tego nie mżiąc, dziełom to prâwic niegotowy zàcz^L i Przcclc 
2cZciHwcgo doznałem fkutku. r

». Odprżwuiącw Grânac'ieMiÄ) poderás Adwe”t**^°ku 
“68. lubo w rym mieście wiele było Mahumetanow, nigdy mi ton» 

®y>l nie przyfzło żebym do nich wiał kazanie. Prześlismy potym 
0 H fzpalu, i tam przęz wielki port MiiŁąśmy odprawili» w innych z e 

^ftich i míaltcczkáchdoDiecezyiHifapalcñfiuey należących pod czäs 
‘ofny. Pod czii lâtâ, gdy Mifie dla gorąca uASią, do Kollegium 

^r»nat«ñlkiego ikłoniliśmyśię : gdy zâíczâs naltępował znowu d¡> 
ypiâwy tey Duchowney, á pice âbo fześć tylko dni zoltiwäio przed 

O wyfe.
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wyízciem e CoHcgíom, «rroxmõwie po obJedfie Zakonneyuezynilä 
jiç wzmiànkâ opráwieMahometowytn, ná ten czás W. X. Tomafz 
de Leon pictwfzy Theologyi ProfeíToriuê wysłużony,powiedział. ¿6 
ma Księgę przeciwko Sekcie Máhometáñíkiey, który byt pożyczy* 
z Biblioiht Խ Márgrabic de Eítepa, Záraz mi chçtkâ urodzdâ śię oní 
Księgę czytác» prosiłem, otrzymałem, czytałem, i w íummç co íiç czy* 
(Ho, zebrałem; Тà kíiçgá bytå złożona od laná Içdrzeiá.o którym iiç 
V?yżey mówiło, Wyfzliśmy ni końcu Września, á Iubośmy iię byli 
w rozne iłrony rofeerzyîi» przecieśmy śię ni dzień S. Te refy, do Målå- 
ki zefzli, gdzitimy byli od Biíkupá eámecznego Alfonfà 4 J. 1 borni 
îâlkâwie przyjęci, gdzieśmy i Fatimę Panu B. pozylkxij, o ktorey 
wyżey powitśc byli. Zkrorey pozyíkánia chęc mi przypádlá, ábyns 
kazárja miewał, po kazániâch doChrześćan kończonych,do Mahome- 
ginów- Wczym rádžitcm ś:ę I. M. X. Bitkupå tamecznego, onerntf 
powiadając, żem czuł w fercu moim gorące prígnženíe do kazánia dla 
Måhometårow, i żem to miał od Bogi, bom nic doczefnego, ini po­
żytku, inichwśfy w ?yr.1 nic fżukał, i podobno Bog mi tę myśl wrzu­
cił, że chcę tym frzodkiem niektórych náwrocic Máhometânow, al­
bo fpdiwç fwoiç bàrdziey ufpráwiedliwic przeciwko nie wierzącym/ 
•by nå dniu Sądnym żadney nic mieli wymówki# ábe dla infzcgo ia* 
kiego końca chwale fwożey służącego« i nam niewiadomego. Nic 
2diio ręto ni« przodku I. M. X. ßiikupowi, powiśdaiącemu że tå pra- 
câ podobno będzie dâiemna, bo ci Po gå nic abo siuchžc nsc będą, åb3 
każącego nic zrozumieią. Ná com ia rzeki, fprobuymy, doznamy? 
bo żytku fpodziewäc śię możemy, fzkedy eái bac éiç nie możemy# 
Jeśli tá pratá nie będzie im pożyteczna do náwrocenia, mnie sás po­
żyteczna będzie do zasługi- la tåk tekazánia (¡porządzę, że 
Wiâiy w niewiernych me wmówią, Wiernych iednák w Wierze u* 
twierdzą, co tu rzecz bidzie bardzo pożyteczna, gdzie Murzyno- 
wie co dzień wielu C krze ścian w niewolą prowidzą ; botem: ka- 
zániámi śię utwierdzą, i nic ták látwood Wiary odpádac będą. Ze­
zwolił nâ to pobożny Biikup, àlc niechciał żeby te kazánia w Ko­
ściele bywały, żeby iåkiey nieuczciwości Murzynowie N. Sákiámen- 
rowi nie zădâli. Potymmeśmy tego doznali, że Murzynowie w Ko- 
І61СІС bez przygånj śię zíchowáü, i dla tegeż te kazåma w Gidi-echr 

w Ma*

. Г07 
w Midrieîe, Xersè. t w Forcie e. Kłśryl w Kościele tywSły. Fe dłu* 
8*-h namysíách okolo mieyfcí dla kazań, nayfpofobnieyfze się zda- 
«J bydż theatrum Komediálne: do kcorego z niewypowiedzianą zár= 
‘•Wością chcąc sluchác' kazánia miáfto ś^ę zbiegło, Skutek to рока* 
2ł‘, że ten fpofob kazánia do Murzynów był z Nieba. Bo po pier- 
^zym kazåniu pięć niewiernych iáwnie o krzeft prosiło, ԽorzynS 
theatrum wikoczywfzy, i Kâznodzietç obïàpiwfzy, 1 od niego Ro- 
"iinicc wźiąwfzy náznák prágnienia do krstu ni fzyi go nosili. Po 
drugim proiilo ich ośm. po trzecim dz'eíirc, ci wfzyfcy iáwnic okrzcze 
'Ո| 4, á drudzy nie iàwnie;

3. hdąc do Ceuty zätrzymålismy śię w mieście leżącym pod 
2°rą Kãípe, i timeśmy krotką Miflifrodpráwili, gdźicm dwoie kazań 
^iał nå Rynku do Mabometanowi tím śię hăwroc'ilo dwuch ábo 
trzech. Potym łodzią ¡áchálismy do Ceuty pięć mi!od Kalpc odic- 
6‘ey nic myśląc o powrocie doKalpc. Skończywszy Mifiiąw Ceute 
?? infzą Nawę wsiedliśmy ćhcąc zeglowáé do Eilepony, á gdysmyby- 
’W pul drogi, gzyper obaczy wizy obłoczek, o nic pogodzie oznay-

i niwę do gory Kalpe obrócił, 6byśmy beśpiecznie do portu mo- 
przybydz. Zcamtąd wybieraliśmy sic do Madritu, mkiąc wolą 

^eponę, i Marwekę po drodze niwicdźic z opowiadaniem náuk 
miíTionarzom należytych, luż tám było wizytko do drogi, ale defz cg 
^icprzeftennic lal : myśmy iednák o drodze myślili, cd ktorey nac 

L'dzkośc P. Margrabię zatrzymálá, ażby śię wypogodziło. Gdy iuÉ 
y‘° około poludniá,֊poftánowilümy râm ten dzień ftrawic. Żale- 

Wie$my tą rádç poítánQwili. wiatr $rę odmienił, obłoki rozlyp$ł> Ճ 
lebo wypogodził. Ná ten czas przyftąpił Szlachcie reden, tr.o» 
^c* Rozumiem ic śię to nic trefunkicm ftàîo. Gdyście Wm, 

՝ . У łwoiey -o drodze nie odmienili, áni Niebo też rådy fwoiey nie cd- 
lemlo : teraz záíiç gdyście Wm lepfzą rádç przed śię wzięli, tQ 

tuzoftác, fárno Niebo otwierác śię poczęło, i wypogodziło. Cze- 
•cs tu» iáko mniemâm, Bog chef» la mam służebnicę z Afriki, krora 
*;u pcwiedziâiâ, ze Murzynki niektóre słuch&iąc kazania Wmci prze» 
^-1»koMahumetancm. iużłnfzemi oczymá na Relig!9 Chrz:iciânfk^ 
*ľtrzái*- i że ferec ich temi kazániámi nie pornálu sie zmiękczyło, š 
moąe tubydb że Íiç niektóre niwrocą, gdy infżego kazânuprze.

O« ՜ ci w 



cíw Mahometanom słuehśc będą. Profzç tedy Wm. żebyś teço wie- 
czorá inízcdla nich miał kazánie. Zdalo íiç nazi taráda że ie ił od 
Bogå. Poftánowiliímy, żeby moy towárzyíz XUdz Gwillclm miaf 
dla Chrzeician kazanie, a iam zás ná kínait Katcchifmu z Mahometa# 
nami o Rchgiey rozmawiał. Pochwali! rade Margraf i przez Wo# 
znego pouliclch wyrok iwoy ogłosił* rofkśzuiąe áby wfzyfcy, któ­
rzy mai)sługi i służebnice Sekty Máhometáñftiey. żeby ichoczwar- 
tey popołudniu do Kościoła prowadzili. Zebrżło iię cále miafto* 
Przed kazániem X Gwillelma, miałem mowę o potrzebie do zbawie­
nia Wiary Cbizeíc'áñíkiey, á žeby wízyfcy wiedzieli iaśnie, że ten 
deízcz, który nas zatrzymał był zofobliwey Bcłkiey opátrznoíc'i 
fporz^iizony dla nawrócenia niewiernych: Bo pięć białych głów Ma- 
hometanek, które do słuchania kazania przyfzły, wielkim głoietn 
w pośtzodku Kościoh o krzeft prosiły. Któż się tu nie zidźiwi Bo- 
ikiey opatrzności, która ludzi do Wiâry tak woła. Znakiem tedy ia- 
fnym ieił, że Wiârá Chrzcśctańika, do ktorcy Bog ták ciągnie, iert pra 
wdziwa, i profig drogą do Niebâ.

ֆ. Kázaiutrz maąc tuż pogodę do nawyśmy wiiedli, i kuE- 
fłeppnie płynęli, tam zoftawiwfzyX, Gwillelma ziednym Kapłanem 
świeckim, iachakm z dwicmá drugiemi do Maruski, gdźicm bardzo 
upartych znalazł Murzynów. Ztamtąd do Malaki powroc'iwíxy» i 
wżigwfzy bíogcsíáwieñftwo od Biikupà ł. Lutego ityo- na Midi# 
do Madiitu ¡achaliśmy.

ROZDZIAŁ XI.

Fajfz Sekty Mahometańskicy, 

ztęd, sc ona BľogoíľawieňRwo 

ludzkie wroskofzach ćielcfnych 

zakłada, pokazuie śię.

I.B»

-вOtåk Mahomet w Alkoranie c. i, mow։. Odpowitdtyćic 
le ճօչ dobrych do 1<ін wprowadzi, ț_dzte ntyilodfie tvody* 

__ _ 1 Iab\\* rozmaite, owoce rozne, i bardzo przyfloyne, i bardzo 
t\yHe n tevőn ily, i wßelkje dobre wo wieki <Mh¿erz¿. ¡ znowu e. 3 f, 
Mierzący i dobrze czyniący füoicb ß>raw, niezgubi». lo tarniny że 
XpZodUmi wefoły, um piericten'te, łańcuchy jiote, fiaty ièdwtbee źic» 
{°*е i poztcčtfle otrzymało, i naldzkjtfh oponami obitych lezec bido՝, i tА 

ntywifkßa ntdgroda, i яieflończfna. I ZnoWU С. фт. 48. 61. Do* 
®riR»iu wylicza, to teil niewiafty czy ile, owoce naysłodfze, wody 
n*yprzezroczyftfze, tożki icdwâbne, obicia, poJuizkl, kubki, pod. 
•łiijrch, ogrody, Wiridarze, zrzodła &c* á to nie w taiemnicy, ale 
Waśnię, i cieleśnie chce rozumieć, i wfzyfcy rozumiej ?

1. łan lędrzey, który przedtym byi u MihometànoW DokfO» 
rcțn i Popem w księdze fwoiey przeciwko Alkoranowi c. 9. twier» 
*?*•, ze Mahomet W Alkoranie naucza o Bogu, że on ftworzyi iiedtn 
Râiow, ibo siedmioro mieízkánia, z których każde Raiem się aâzy» 
*։> i ze wizytkie ze Zlotá, Srebrá, i drogich Kámieni f» zrobione«, 
1 ¿e tam ieił wiele pahcow. Nad to i to świadczy, ze Mahomet Me«» 
rzynam tik wielki obiecał Ray, iák wielkie ieft Niebo, i ziemiá, dla 
։Jgoż prosił Mâhometánow, żebym» to wytłumaczyli, gdzie ten ieft 
^ły, icśli iego wielkość taka ieft, taka ieft wielkość Niebái Ziemie I 
Tenże twierdzi ze Mahomet w Twoim Raiu Mádüc iakieś zrzodło 
ALKAVZAR, które właine Mahwmetowe ieft. tik wielkie ieft, że 
'•Twoiey długości i Tzerokości íiedmdzieii^t tysięcy dni drogi zamy- 
**» ձ tego wodá biclfza ieft mád mleko, a nád miód słodiża* á przy 
։ym Zrzodle, ták wiele ieft złotego náczynia, czar, cżafz. kubków 
°° czerpånia wody, jak wiele gwiazd na niebie. W poirzodku te- 
SożRaiu kiśdzie. drzewo rák wy Tokio, iak WyToki ieft Ray» rajpufz- 
^zâițce gálçziaz do muru fámego, liście na nimiedne zto«» á drugie 
Trcbrne, a na każdym nápifáne ieft imię Boże i Mahometa.

3. lefzcze i to powiada, że twierdzi w Alkoranie Mahomet, 
Ze Bog w iednym miefzkaniu Rayfkim názwámym Rł,^ie Świętego, 
***։ nagorować Murzynom wielki i bogaty bánkiet, ni którymi będzie 

ni Diamentowy tik wielki wdługości i Tzerokości, se go trzeb» 
?*։։в sic dm tyíiçcy dni obehodżić. Porym, że mai ý im budzo uro- 
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țSfciwi Podeíâfzôwie թօ innych poWÎWieh* każdemu ,przynreścpoćy- 
ßrymie, zktorych wynidąbard-ć śliczne Pánny. cucțownie piçknià 
3'brane, każda íwcgo Murzýná $ci$í$ obhpiai,c¿ ktoré obfáp:cn<e 
sna przes lat trwać pięćdziesiąt. Po'rym sas Bogodemknąwfzy za» 
șîony e twarzy íwoicy, twarz ins fwoię pokasc. Po widzeniu twarzy 

- B°żey, poid, z micízkània Jednego Ra¡u do drugiego, i tam przez 
yił, wieczność $ cnemi urodziwe mi Niewiastami iedsąc piiąc, ieïe» 
șțfnych roftofzy zażywii»c, wiecznie ciefzyc cię będą.

4. Któżby tego słuchać mag? be$ śmiechu ¿ Któż śięeemn 
Hicdziwuie, że ludzie rozumni, tc bsyki, te Ti։y godne śmiechu, ii 
ąnikuB Wiary, i Mahometa za Proroka Bożego przyimujg, ? To fa» 
mo plugíftwo, bez żadnego dowodu innego, dowodem ieft։ że Ak« 
Հօրտո nie ieSt od Boga, i Mahometan! mai,су pd Boga dowcip» i ța 
czywąc, przed Bogiem nic mai# wymówki.

5» Tenże łan lędrzey to powiedziawszy, śmicieśię z Murzy» 
ysow. żc tam w tym Rai u mufzą, bydz kloiki potrzebne tym, którzy 
asm tik rofkoTznic i ieśc i pic będą. Tamże z nieb zarcuie, że Ma» 
foomctanki elufznie ni fwego Prorokă Skarżyć mog», żę im doftace« 
șzncgo fzcztícia w Swoim Raiu nie naznacza : ieśli bowiem Panny 
»ne# których Murzynowie zażywać bed», nie Г, z tego rodzaiu, iako 
Sïahomet mówi, ale będ, w Raua świeżo Stworzone, i od wieku mu« 
szynom nagotowane, dla wiecznego ich Tczęścia, bez ktorego błogo- 
ehwieńftwo męzczyzn bydź nie może, id-śię zatym koniecznieľže 
niéwiaíty Mahomctíñíkie nie bçd,blogoi?áwione, ale wieczne nę­
dznice ։ be nie będąmieć mężów, abo rnrfzczyzn : be ieśli rolkofzp 
ciclefne potrzebne f» męfzczyznom do błogosławieństw^, potrzebne 
leż będ, i niewiastom ; dla tegoż te na wieki będą nędzne, x dla za» 
Sdrości uiychaiące, widząc niewiafty w Raiu Stworzone, zazywii,« 
ce mężów, którym niesłużyły, ձ siebie po càk wielu pracích, wypę­
dzonych od błogosłiwicńftwi. Dlaczego Mahomet muśi żedwoy- 
ta iedno mowie# «Ș abo białogłowy nie wita ո» od umàdych w ciçlc 

lałogłowlkim» àbo żc nie będą bíogosiáwionemi, ieśli w nim powfti* 
ň®: á to obele ieít faíízem. Pierwíza, gdyż nicwiafty w cielenie« 
kieseim podięły boleści# nędzę ë umartwienia dla Boga, fam'to ro» 

pokazuję, żeby gy tymże eitle pcwibtyf aby tenże człowiek kto-

_ ..Ծ prScôwaï wziął ftvo’í zapłatę# Czego aSucziî» síufánie Theo« 
Jogowie Chrzeiciińfcy zS. Temafzcm in 4. diił. 44, Sc 4. contre 
hentese, 88. mai,c fundament z slow Chryíhiíowych loan. Հ 

godini, rv k.«»» Հ/W» Robách A w/ly/fo gfoj
1 Md», k'orv debrze czynili, » Z/twtwycbvfanif zyweta, »Njorrà 
4,. Zptymycbwfitnie f»d*. Przetoż i niewiasta, ktora wtym iy« 
5՚.ս przez ciiîo Tweie wiele dobrego uczynili, cíž í *ie inna w lica«i 
«։e powítínie# iby zapłatę w tymże ciele odebriłi, w którym prices 

Podobnym Гроfobem i ta która wiele złego przez dito robi-» 
’* &c. Przywodzi potym Dionizyufzi toż utwierdzi:,cego i lobi 

•$>. o Twoim ciele mówiącego : Ktcreęoia/am ebaeze i nie inny. Zt,c9 
®v»rez Tom. ։. in j,p. difp. 4;. Sećt 3. twierdzi z ThęologSmiinne* 
011 zå pcwn, rzecz, że przy zmartwychwstaniu roznoić płci ziehe« 
^։na będzie. I druga rzecz fałfzywa, to ieił, że niewiáíty w drugim® 
^yćiu nie będą mieć prawdziwego i zupełnego błogosławieństwa, eh»® 
c,î2 țu pobożnie i świątobliwie żyły, bo w St przeciwko SprlwicdlN 
^oiciBożey. Gdyż bowiem niewiafta może świątobliwości, n& 
։Ут święcie męzczyżnę przechodzić, coz by to byli za Tprawiedlł« 
'J’ose onę pozbawiać błogosławieństwa, à mężczyznę nabawiać f 
?Ta czego »śnie się to pokazuje, że Mahomet w oným zmyślonym® 
*°im Raiu, na to śięnaybardżiey zapatrował, aby Tobie mrżowebo«» 
^‘3zał: bo tych do nabycia Króle ft wa które iuż w Tercu miał, po« 
ttzebował ? o niewiafty zaśię inniey dbał, bo ich do wojny nic uxy« 
***» i dlatego* o nich, ani słówkiem nic wTpomniał.
« Vczy ziś Księga SVNE# która ieft u Arabow rowney z A?» 
granem powagi, że one Panny w Raiu Murzynom obiecinc, takiej 

Çd, śliczaości i ozdobnośći. że gdyby iię ktora oczom ludzkim 2 ni«« 
pokazała, całyby świat cudown, Swoi, iaftiośó, oświecili# ï 88« 

lf? słodkości, że gdyby ktora ślinę Twoię w morze fplunçtt» 
f^zcpłic wod, w słodkie wody i miodowe obroćiłi.

7» Wątpliwa rzecz ieft, czy Mahomet w Raiu Twoim iedncmï 
. SZczy*n*e wiclę niewiaft do zupełnego fczęścia, czy też iednemy 
^dnę tylko naznacza ? S. Pakhaziufz wfwoiey Księdze przeciwko 

shometanom powiada że każdemu mcTzczyźnie 2 Masito bardgeí 
՞ /knyci» «łicrjr ty$i»ce, a 1 innych ośm tysięcy ո81Ո1ճ£ճ.3 Zaprawds
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® nieeiyftym Mahomecie, fceofy earym íwiecíe nie komentował s? 
Íedníj łon», ale orae wiele ich miał, nie ma siç trzymác, że iednę tyl­
ko w drugim żywocie iwoim obiecał, gdyż tam więkfze ma:» bydz 
uciechy i rofkofzy. łan lędrzey świadczy w Refutaciey Alkoranu że 
Mahomet wfzedí wmałżeńftwo zpiętnaft» njewiaft» i tegoż czáľtf 
Jedenaście oraz miał zon* oprocz służebnic,“tik świadczy Księga A* 
rabfta ASSAMEYL, i druga AZEAR mówi, że dziewięć Zon fwo- 
ach ma ho met odumarł. Który tedy w tym żywocie, tik wiele miał 
zon, oprocz nałożnic, rozumiałby żeby co małe faczęićie fwoicb 
było w drugim żywocie, gdyby przy iedncy.żenie zoftawali.

8. ze ten Ray niegodny teil Áworzenia rozumnego, Гаті Fi* 
íozofowie Mahometanie/ uznåli. Bo AwerroeS znacnyunich Filo* 
sof, i tîumâez Ariiłotelefow, to przycinał, ze Atiftcteîcs, choc Pe- 
ganin lepiey rozumiał, i napifał o końcu oftatnim ludzkim, i o fczę- 
fciu icgo. Bo Ariftoteles Czcześcic ludzkie zafidżił, na operacie/ 
ludzkiej nayzacmeyfzey, to ieft w kontemplàciey, abo widzeniu Bo- 
«Ճ ; Makómét zaś na podlcyiacy, i fprosniejizey» iaJraieftieść, i pić, 
Г z nicwiaiłami rolkofzowâc. (Sonic innego nie ieft, tylko miafto 
Rsiu Zamtuz, ibo dom nierz»dny wyftawić, który raczey ma się na» 
zwać Raiem bydląt i beftyb a nie ładzi, Karczm» niezmordowanego o* 
piliłwa, i uftawiczney brzydkośći iafkiniș, i kałuż» brzydk» brzyd- 
kich wieprzów. Także Awicęnna i Filozof i Medik, ze fzczcście 
hdzkie mabydz Duchowne, a nie dielefne, uznawa przeciwko 
fwcmu Mahometowi mowi»c, Vr*wo n*J?e, które dat Mahomet, wdifpo* 
syry# ßtttséu, i nieficțeiiUt, t» w-dtye «<UieH, na to patrzy. *¿lt t til 
inn* obietnic*, Լէ et ty «patrowai trzeba tnedti^ гохмтн. ՜ и Theoln*fi» za i 
modrych, datero wis\ßa cb ți іеЯ do ebi t ¿іа try Լ to іеЯ prawdy) л ni- 
it U do Hald ( to iedßtzeÜiwolii ) Kl6*» cboiby im byt* dana, pr^e- 
Հէէ ո* nie patrzyli, ani iey fobie ważyli w porównani» zßcujtiiie w, Լւօրէ 
uH w złtczenift^prtwda. To Mahometan przeciwko Mahometowi»

p. Wielkie między Fdozofimi przedtym były Грогу, około 
koñcá człowiekż każdego, to ieft, w czymby iego s@ftawało błogo» 
dawieńftwo» icobybyłoiego dobrem náywyzfzym. ©czym trz/ 
byty Seettcncye znamienitłze* Picrwfca uczylâ, że Naywyżfze De­
bro człowieka teft, zażywać roikclzy ćielcfnych, to śię przypifuie.

Epik Uf

w . -kurufow*. lieg« nhśladów-om = Drugs вёгуй Íef8 ieft, zyc we- 
d|ug cnoty i rozumu, à to śię przypifuie Stoikom. Trzecia zafa- 
d^ła Mop.osłiwieńftwo ludzkie, w naydofkonalfzey operacji około 
rzecz? nsyzacnieyizey to ieft w widzeniu Bogà, i rzeczy Bolkich, tak 
^■Hftoteles.

іо Pierwfza Senteneya z tych ieft u Filozofow rozumniej. 
гУсЬ w pogirdż e, które у śię chwycił Mżhomct daleko ízper nicy nt° 
łc,i Epik yus. Bo ren, lubo położył izczeście w rofkofzy, ^¡c nie 

rofkofzy ftniego ciâfá, lecz i Dufze wefpoł, które chciaL 6by ob,o 
°łly pomiârkowăne. A Mahomet w famy.h relkołz^h ćielefny¿h, 
^,epohãmowínych,Mogo<íá  wierni wo, i iczcześćie z áfa a za. Z ą,d 
^nteneya iego ieft brzydka, i przeciwko rozumowi. Ponieważ 
'°w<en> człowiek ieft rozumny, iftot» od beftyi wfzytkich rożny, nie 

2*Rie śię iego izczeście i blogosláwieňit-wo zäfadzšc w tych ípráwâch, 
,Qre ma pofbolite z bydlęty. Roikofz zaś która ieft z pokarmu, 

p^poiu, j z cijfj ludzkie po, pofprdira ieft człowiekowi z bydlçtámi, 
։Zetoż w giey.oie może ś;ę záfadzác błogostawieńftwo ludź>,

P 11. N։ ten Ray beftyâiiki barzo biie GwiHelmus Alwernp 
itkup Pifyflci, który kwitu». Roku r 240. Ten miedzy innemi Do- 

՝*’odámi przeciwko tț.mu Râiowi tik mówi. W człowieku ieft część 
^yżfza, to ieft rozum, który zâwfze w tym życiu zż cnot» przeciw 
»ebcilyj cülâ woiuie. tikie w nim ieft część niżfza, to ieft chciwosc 
1 c,Sło, które woiiiie przeciwko Duchowi, według onego słowA 

P°ftolfkiego, Ciiło pozada przeciwko Duchowi, i Duch przeciwko։ 
®՝։lu: byłaby wielka nicfpräuriedhwosc, niżfz» część (zczcśćiem wie,- 
^znym dárowâc, Ճ część wyżfz» bez bîogosîiwienftwâ zoftáwowác. 
‘՜ °wă icgo.kto zechce, znaydźicu Authoră. e _

I». S. Thomafz ż Akwinu, który po Gwillelmie Paryikina 
krotce żył, ( gdyżśę urodził Roku 1124. å umíri Roku 1174' )

1 c°ntra genres c. g;, fzeroko dowodzi że po Zmartwychwl ani u, 
. ¿‘d¿ic nie będ» pokarmu, nioo’U, « ćieiefnych zäžy wâd rolko։zy. Zt»d

^Wna itft rzecz, że btogostáwieñftwo ludzkię nie może się w tych 
^lâdzac roíkofzách Któżby śię me wftydżił, i tego nie przyi»izri
2 żywość, gdyby mu mowiono. Tyś ty/Լօ do iedzen>a> P‘ci<> t>e^'

iieleforgo htoorzony itd. Żadnemu zaś nie może byoż 
Հ՛Հ P tïecz 
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rzecz zelży wa, cel iego, do ktofego ieft ftworzony. Przetoż czło­
wiek nie it ft ftworzony do naypodleyfzege celu, i beftiom wlafue- 
go. A záprawdç gdyż biogosiáwienftwo ludzkie ieft rzecz» naydroż- 
fza, perî» nieofzacowán», żadenbym»dry tey perty tik barzo dro- 
gicy, w rák plugáwym nie chował niczyniu. likże Bog naymędr- 
fzy błogostłwieńftwo w ciele fprofnym, á nic wDuchunayszlâchecnicy- 
fzym ma chowie ipoktádác?

ij. tesli uciechy cielefne chociaż pozwolone, măi» iák»s nie- 
przyftoyncśc, i dla tegoż ludzie zá powodem nátury Ikrytości fzuká- 
i»> gdy śię o rodzenie dziatek ftáráf». iákož w nich błogosławień- 
ftwo ludzkie rraśię záfádzãc? Záprawdç o doftąpieniu fwego celu, 
i o nayprzednieyízey fwego fzcześcia części, żaden nie może ś՛? 
wftydźić, wftydźi śię zás uczynku małżeńikiego, Przetoż w nim 
ani cále åni po części blogosláwieñftwo ludzkie nie może śię za- 
kladie, leśli Wielbłąd, ieśh Słoń, fkrytości ( iàko powiàda Arito՛ 
teles L. Ç. Hiftor. ánimalium c. շ- ) fzukái», gdy z lob» cieleśnie 
przefta’», iákož blogcsíáwieñftwo ludzkie nă t ak wiłydu pełnym 
dziele może śię zâfâdzăci* lest« Seneki będ»c Filozofem Pogăii- 
íkim bez zărtu mówił. Wifkßynr iefłem, i do wickßyth rțecz y 
dżiny, niżeli żebym był etala We*o niewolnikiem ßu^aiac ćielefnych rr 
ftefsy. leżeli Sokrates kładł w fobie od innych ludzi te różnice- 
Innizyia, zęby iedli, ia հհ i iem, żebym żył. Cożby ci rzekli Filo՛ 
z ofowie, słyfząc Máhometá, á on fzcztście naywiękfze zakłada wie 
dżemu, piciu, i rofkofzách z niewiaftămi cielefnych? Záprawdçb/ 
rzekli, że Miftrzetn nie ludzkim i dla ludzi, ale beftiálfkim, i dla be' 
ftyi ma bydż názwínym. Nic zniósł by tego mąż Szlachetny i po­
czciwy» żeby w domu iego Synowie i czeladź nic innego cáty dźieij 
nie robili, tylko iedli, pili, i cictefhości» śię bawili, iákožby to mog' 
w Twoim oayczyftfzym Bog domu źnośic? Záprawdç gdyż nâtui^ 
ludzka ieft i rozum i wol» măi»ca, naywyżfze iey fzcześćie i błogo՛ 
sláwieñftwo ma bydź uczeftnićtwo iákies onego btogosláwieñftw*’ 
którym Bog ieft w fobie błogosławionym, i bárzo fzcześliwyrt1’ 
Bog zás błogosławionym ieft, że siebie famego widzi i poznawa» f*՜ 
mego siebie miłuie, t z fâmcgo siebie śię ráduie ; bo nic może by^ 
Bogu oprocz Bogá żadna rzecz btogosláwieñftwcm. Przetoż i lud*' 

8ÍS 
błogosłiwieńftwo ma śię zífádzác w naytfyżfzym Bogi widzeniu,

1 litości, i rádoíci zEoikich iego dolkonătosci wyplywái»cey. Prze- 
toż nie może śif zlfadzác w rofkofzách fmysłow i dotykánia. Nie- 
chayżc zginie Ray Máhomctá meczyfty, i beftyom, á nic ludziom 
P,zyzwoite lepobłogosbwicńftwo.

14. O iák przeciwna tey náuce Máhometowey náuká Chiyítu- 
fo*i» ktorý Matth. 1 2. Saduceufzom zmartwycbwftánia nie przy- 
Znawåi»cym, i iákoby to rzecz niepodobna niiâlâ bydź, zt»d dowo- 
°ełeyri, Ze žoná mái»ca tuśicdm meżow, W Niebie niewiedzicc by 
C2yià bydź miäb, tik odpowiedział. Błądzicie nie^iedzac ГЧ»*» 
"“ty Sorry. HZ zmartwycbwftaniu bowiem ani żenić՝ ani »V т^Ус յՀ *« 

beda iak¿ .Aniołowie Boży w НіеЫе. Toż i z Lukafzá Świętego 
•- io. przywodzi. I siufznie sir mówi, że ludzie będ» tam láka 
Aniołowie, gdyż śię zgadzåi» z Aniołami rák rozumem, iako iwo- 
Л՛ które fą mocy duchowne: dla tegoż ich blogosláwieñftwo ma 
$i? Záfádzác ná áktách rozumu i woli, i w rofkoízâch duchownych 
2t»dwynikii»cych. Nie máfz o tym wątpliwości, że ten tuná tym 
Spięcie ieft doíkonálfzym, który ieft bárzicy podobny życiem iwo - 
***1 życiu błogosławionych, lesli tedy doßtonâlosc błogosła * iotiega 
Հ>'էԱ, zåfadza śif ná (kupieniu rofkofzy cielefnych, to ieft ná te czemu 
Potraw fmácznych, piciu nápoiow słodkich, i roikofzy cielefnych, 
*edy im kto w tym życiu lepizym i dofkonalfzym będzie, tym chei» 
^ey tygh roikofzy fzukác, i zupelniey doftçpowác będzie, Azaż 

nie przeciwko rozumowi ? Pogániefâmi Máhomecánow zawfty- 
ß-Ъ idący zá rozumem. Niech stuchái» Kàtonâ mówiącego 

dyby bez zon świat mógł by dz, byłby naß żywot, iakj ieft Borom Hte te 
ľ'ŕb, dlA teto że /á, złe ieft, ale złe potrzebne. Któż nie widzi ze 
korzenia rozumnego doíkonálosc zawiśli w nàsládowámu oby- 
Czáiámi Stworzycieli fweg», iâko Chryftus mówił. Bądźcie « - 
ľ՛*՝* i “kp Ociec wad Hiebiefti dofionały ieft. Co uznał i У[ lłS°^ 
J'-ozof Pogáníki mówiąc. Życia koniec ieft, ftać sic podobnym o » 
:.°nieważ tedy Bogcielefnych roikofzy przyjąć nte może, n c zc 

tc¿ w nich i błogosłiwkńftwozáfádzác ludzkie : bo c °w с у
°c&onaley Bogá uâsláduie.jm bárdziey od nich odftępuic, á do du. 
C11ownych przyftępuic, i Z niemi śię icdnoczy.

Ո 4«



1Հ» Ká ten Ray Mi homed new Xi*de Leonard« Le (Bus 1 t. 
de Cummo bono c. 4,. dk nåftrpuic, Naprzód. Naywyžfze dobro 
łódzkie ma bydż dkie, żeby człowieka czyniło ilepfzym i dofko- 
rAifzym, i owfzem> i nayîcpfzym, t naydoíkonâlfzym : bo dla tego 
się niżywa dobrym naywyżfzym, że człowieka naywyżfzym fpofbbé 
w dcikoniioic wpríwuie, i ninaywyżfzym ftopniu godności І doiko- 
nâfráci ftinowi. Ale roftofz ciała, nie tylko nie czyni człowiek* 
naylcpfzym, ibo doikonalfzym, ile go czyni gor/zym. Bo nic bar- 
»icy swiidă rozumu nie zâcimia, i obyc»6iow nie pfuie, iłko ro» 
ftofz- Co 'widie w rofkoizniklch, bo c'i pof policie chodź* iák bez ro­
zumu, do poięciaBoikich rzeczy niefpofobnt, wżyciu i w obyczi- 
iacb CzkârSdni, co uzníli iftmi Pogånie iako Cic in Cat Q>o* 
Jobtm liato pskjtiHiem złego nazwał ¡{oifaß, bo yizeț nit /wdz ie bywa i» 
роітпані, ialțp tyby w gria. 1 Senece ep g. V^àawai üt w rtfltßy, gs- 
retkjein vßytlyeto zle»o սէԼ Bo Rofkofz іако iię rzekło rozum zi' 
c'imta, żeby piękności cnot, i fprofności wyftępkow nie widział, * 
eoż iwtmi hi godnościami afekt ludzki gwałtownie do siebie ciągnie, 
8 dla tegoż na wfzelk* odważa $ie niecnotę.

Potym záí tak, Naywyžíze dobro lepfzą w człowieku 
częśc to ieft Duizę ma uczyntc doikonal* i onę ozdobie. Ale roftoiz 
cielcfna nie tylko tego nie czyni. àîe do tey doikonżiości przeizka* 
dza. czyniąc Dufzr beftialik*.

A potrzecie tök. Nay wyżfże dobro czyni czci i pofzinowânia 
godnym : bo naywyżfzą zacność człowiekowi przynosi, i na naywyi- 
izym ftopniu godności ftanowi, tak że wy że y poftąpic, żbo co lepíze- 
go człowiek mice nie może. Bo jeśliby co Icpfzego mogl m eć CO 
iepfze byłoby tym fâmym, dobrem nay wyżizym, à nie ono. i nàoítà* 
etk bârzo wyfoko podnosi człowieka nád człowieka, i czyni go Bo­
gu naypodobnieyfzym. A le rofltofz czyni człowiek* podłym, porzu­
conym՝, i wzgardzonym. Bp roíkoiznikânii ludzie gàrdz*. 'iăko temi» 
którzy fą niewolnikámi brzuch* i cielciności. abo z trzody Epikur* 
pieprzami, podobni Wieprzom,à nic Bogu, który od wlzdkich c'iż* 
Să rofkofay bårzo oddalony, z famcgeśkbic ciefzy się.

Рос z wartę tik. leih rofltofz ciclcfni icił dobrem naywyżizyiB' 
godidoby się oncy w łiidey rzeczy íiukác, gdéieáif xnajduic. i dla

*'7 
«trzymania iey godziłoby śię wfzytkich rzeczy ziżyc do tego fpofo* 
bnych, to ieft wfzyckteh fprofnych lubteżności, obzirftwi, piiaft* 

zlodźieyftwa, iupicftwá. z*boyftwá, i wfcytkich niecnot, 
. Przez które może kto przyśc doroíkofzy. Bo dobrí naywyżfcgo w kâ* 

zdey rzeczy w ktoreyśtę naleje może, i wfzclkiemi ípoíobami, kto* 
•emi śię na!eśc może fzukàc ś ę godzi. Toż fwemi obyczâiími utwiet* 

ci,którzy w roíkoíxy nay wyżfzc dobro zaiadzaițrbo z żadney śię 
6*cc»oty, zadney fproinoici, byle éiç práwà nie bali* nic wymawii;».

Po pi»te tik. Jeślibyro/kofz byłi naywyżfzym dobrem, tedy« 
°T trzeba żywoci tego pragnąc dla iędzcnia, picia, i cielefności, 
'•'czym śię zâfadza ro/kofz, á tí me dla zíchowánia žywotá, ibo dla 
Mitury rozmnożenia, ile dla fimey roflcofzy wywróconym porządki«, 
•naturze przeciwnym, która poílánowiía. żeby ludzie pokarmu i na- 
Poiu dla zachowâma życia ziżywali, aroikofzy cieleiney dla ludzi 
r°zmncżenia. Przydíií xåi nituri tym fprawom rofkofz, iåko przy* 

i wnęce, żeby dla przykrości nie były zamedbine. Przetożro- 
*KOfz ieft dia ty<h fpraw, a fprśwy dla życia, i nátury xáchowânia» 

Po fzoftc tík. Kto rofkoíz ftáiiowi za dobro naywyżfec. cymti- 
*"ym ftánowi fobie brzuch zâ Bogá iâko Apoiłoł mówi, ť których 

p-e* BnuehitR. R icya tego rá ieft, Bo to u każdego i՝ft Bogiem,, 
kiorepo ceci i usłudze naywyżrze fwoie dobro Jłanótyi;

nad ro nic nie uznawa zacńieyfkegd. Ali cen naywyżizę iw o te 
ôobro základ a naczci i usłudzc}>rzuciia. Bo temu służyć ieft uatega 
®՝ bro niywyżfze. Frzetcż brzuch ieft u niego Bogiem. Co ś ę tak u- 
•^ erdza. To ieft ukazdego Bogiem, do czeg » wftytkiê furore fprawy 
6 ^mo błogosławieńftwo oftarecznie obraca bo do Boga wizytko ofta 
lecznic ma bydż obracane. Ale ten wizytko fwoie obraca oftate- 
tzmero ieft iedzeme i picie &c- czego używane rozumie, żc icit bło- 
8°sławinnym dla dobra bzrucha.i tam śię zaftanawia,przeroś &c. Га* 
mm by fon Olbrzym u Euripidefa,który mówił, ze o lowtfaa niedbal, 
*]e_żenaywiękrzymBogicm ieft u mego Brzuch, któremu uftawkzni« 
Oharował.

• Ճ. Zczego iawna rzecz ieft, że Rofltofz cielcfna nic ma bydg 
Poczytana za dobro naywyżfzc, i owfzem za rzecz mc dobr$, ktorey 
®*f ™*ýdremu wfzclkicm ftaranicm trzeba chrome* Bo lubo fama z re.
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•u? Bo dh (amey ťofkoízý ei żywić tey fpráwy, íeít tobe(łyi niero­
zumnych, które nie mogąc poi*ć> nå eo tå fpráwá zfporządzona, fa* 
mÇ roíkoíz uznawái*, i na fâmç siç rofkofz ślepym pędem zâpțdxâr*, 
& nie ludzi rozum maiącyeh, którzy nå koniec kåzdey fpráwie na- 
znåczony påtrzåc, i famç fprawç do niego obracác mai*. Zwykli 
‘I'urcy Chrześcian nå wzgardę Pfami nâzywâc bçz żadnego funda. 
•Hentú, g iyż Religia Chrzeiciańfka zfwemi obyczajami jell raczey 
^fiielika âboBoiki. Dålcko słaizriiey mog* śię oni nazwác i áwinjâ- 
•пі i pfami : bo ich dobro niywyżCze toż teil, co u $w'ñ i upfow» Іей? 

nic Duchownego nie mai*cç.

ц8 
bie może byd¿ rzecz* oboiętn*, jednakże, że wiele zfego za lob* cią­
gnie, człeka zaślepiane, cnotę wybiiaiąc, w grzechy napę izaiąc, cia­
ło i dufzę osłabiai*c, naturę ludzką ofzpeczac. i do beftyi pizyrowna- 
i*c &c. Przetoż ma bydź za złą rzecz poczytana- Nakoniec wizytkie 
rofkoizy tego życia, f*baizoniedofkonałc wielu fzpetności • fmrodow 
izboleściami pomicfzane» a niektóre bolow tylko i przykrości pociecha 
mi pomazane Bo rofkofz do iedzenia, iert pociech* przykrość:, kto- 
r* głód przynosi, do picia, którą pragnienie, do ćiclefnośći, którą w cie­
le zapalenie. Zåczym równe te í* roíkofzy ro&oízô które trçdowáci, 
ifwierzbmåi*cy, gdyś ędrapi*. czui* Co pięknie utwierdza Archtta 
Tarentinus u Ciceronå wKåtonie mówiący. N ie maß gUw niejßey z -г/., 
zy od natury ludziom pryydaney, tako roftoß' Z lid zdrady Ojczyzny, 
Ujeezypofiolttycb wywrócenie, zjad Z nttprzyiaiiołamt taiemne mewy ro- 
Wśp śt։. ' Nakoniec nie maß zadnej niecnoty,'żadnego wýJhpk,u, dokja- 
rețoby chtć do roftoßy nie naped^aU- Pátrzay u niego.

17. Nákoniec opinia Måhometånow dla wielu innych przy­
czyn ieft nieznośna, i ládaiaka. Bo, åbo błogosławieni po tym ży­
ciu będą potrzebować pokarmu i nåpoiu dla zátrzymánia życia cie- 
leinego, åbo nie będą potrzebować? Ieśli będą potrzebować ? nie 
będą błogosłżwionemi, i nicśmicrtelnemi, ále w ciele upadái*cym, 
fctorc i głodem, i prágnieniem dręczyć śię może, á potym i um­
rzeć, iak się w tym życiu dziele, ieśli potrzebować nie będą? nå 
coż ich zåzywåc będą ? Czy dla cego, àby tey rofkoizy me po- 
ftradáli ? Tâk oni rozumiej*. Bo nic więkfzego, i słodizego nád 
rofkofz eiclefn* poiąc nie mog* A’e kić i czyfle ciâîo plugâ- 
ftwem nápelnic dla fámey rofkoizy, kiedy tego nâturá nie potrze­
buje, teil to przeciwko rozumowi. Bo potrze ba, żeby to wizytko, 
gdy tego nâturà nie potrzebuje, obrocito śię w plugáítwo, i w gnoy» 
którym śię mieyfce nápelnic błogosławionych. i záfzpec'ic muśi. 
Tymże i równym fpofobem. Abo będzie rodzenie po tym życiu, åbo 
giïc będzie ? Ieśli będzie? âbo potomftwo to będzie błogosławione i 
nieśmiertelne, i tik rozroście śic liezbá bbgosfåwior.ych bez końca. 
Abo nie bidzie blogosfáwione, ále śmiertelna? 1 dla tegoż åby by­
lo z Niebá wypędzone godne, ażby fobie nå Blogoshwieñftwozáro- 
biie. Ieśli nic będzie rodzenia? ná coż zažywáaiefpra wy do rodze- 

‘ nia?
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Հ7 Petéiéi AlhrdnU) i P ¡fina Swietego ktoré frtypv* 
Հ x ^wid^enia Po^g.o,i cudów pokaźnie ііеѢо- 

ïitpo (bryßu/oWe) i Troyca O/ob^gdße sie tekia- 
tji* Mg* րօՀքՈօՀԹ4> która irdal Author հ doWÍtpnyin Md- 
hmetdnenh < roșutmi podobieńftwy oświeca sie Taiemnicd 
IP tie leni ay i Troycy S. i przekłada śie nauka, idko tr^e- 

' ba pfßepoWc țNieWitrnemi, którzy dla trudności ÏPta­
ry naßey one pretai očiagaia sie. Pokaźnie sie i to¡ ^ 

țreWo QhyfiujoWe nie «[i țnieftone prțeț praWo 
Mahometom?, lubo prawo Moy^fßoWe tejióme sie­

ne է»քՀքՀ praWO Cbryjlu/oWe» •

R O Z DZ I A Ł I

Pokazuie się Boftwo Chryftufo- 

we zffow Alkoranu, gdsie Chry- 

ftuía n aśy w a Słowem Bosym, i 

z kśi^g Boskich, którym Maho- 

kazat ^ieriyco

I.

Vv.
^uilim

^«clłcm Ettym'iefl, i Słowem ie»o,

Riepin, ale ia śię domnievam, że to îmiç co«ine^o znaczy Во Ро- 
Kralaf-rínctiftieg® W«*•••*•—;v* ' ՛ • T

'8an na język Francufki wy wrócił, w przedmowie mowir հ - . 
б^ськг:.........-*-™-.'“‘Г""1 ,Ьо ”
v °2â wzdaiacych śię, albo temi którzy mai* bydz zbawień«

łlus ieft S LO W E M Bożym, bo go wyraźnie tak Alkomn ^azy 

^us ieft Bożym słowem, nie mówi o Słowie powierzchownym, i 
£iofcm wymówionym, to ieft, którym Bog powierzchowne* ludźmi, 
?bo Aniołami mówi, albo formuje iłowa na powietrzu, albo wlew.՛ 
ftc słowa wnętrzne do Rozumu iako mówił z Prorokini : bo te sic - 
faktore ża Bogiem ft, abo przez które Dog powierzchownie mewb 
n'e ft Subftancya iak», ale przypadkiem, ani ft ofob», a,e ft przypa- 
dioiciiakie$, ktoremi. abo człowiek właśnie rozumie abo do rozu­
mienia wiedzie śię.abo wzbudza.Chryftus zas me left słowo Boże po- 
^ierzchowne. Byli przedtym Heretycy, o których wzmiankuje ». 
Athanazy hom. fupet ?ѵГ<*Ъ ejMnęeUs. którzy mow th, ze sfowo 
OnoAniclikic, które mówił do Panny Naświętfzey przy 2*ս!է0**՞ 
ГЧ ftało śię Ciałem. Które Hetery ¿two,iako fzalcnftwo zbi W- ЧУ- 
c«Wic SS. bo to Słowo było pod fmysly podpadaj .a pow-etrzu 
ճ™ տճ ճ ճ

lãsSpSÉè 

<Ճ1 
MAhomer w Aikoranie c, i, iaíníe, i wyraźnie Mówi. że 

g^. Oczym 
też świadczy Georg. Almák, u AraboW Author wiel- 

‘«У powagi I. » . Hift. Sarac.c, s. ktorego ten tituł ieft. Picrwfzy 
"luśiimow Ceßrzem był Mahomet ßlC. o tym pifz*e co kazał Ma. 
hőmet Wierzyc, mówi. էռ w,erí>c’ 2í,cAí>fí«5 
>•֊ . • ֊ f Przez inne Musumow, rozumie Ma-
.S^k^M^cow,ю «ft ^¿o^_iako jłumlcy

Konftantinopolu miçízkaftcy, krmy Aiko-

Iľ/bie nazywaft Muzułman. to ieft Bogu oddanych, abo na 

To7założywfzy za fundament, takim idę Dowodem. Chty- 
Հ _ _ ՜ _ bo go wyraźnie tak Alkoran nazy- 

*?՛• Ale SLOWOBoieJeftZBogiem, Bo gdy Mahomet mówi Chry. 
^us ieft Bożym słowem, nie mówi o Słowie powierzchownym, ։ 
£iofcm wymówionym, ։o ieft, którym Bog powierzchownie * ludźmi, 
?bo Aniołami mówi, albo formuje słowa na powietrzu, albo wlew.- 
ftc słowa wnętrzne do Rozumu lako mówił z Prorokini : bo te sic - 
faktore ża Bogiem ft, abo przez które Dog powierzchownie mewb 
n'e ft Subftancy* іак», ale przypadkiem, ani ft ofob», a,e ft przypa- 
dioiciiakieí, ktoremi. abo człowiek właśnie rozumie abo do rozu­
mienia wiedzie śię.abo wzbudza.Chryftus zas nie ieft słowo Boże po- 
'»‘erzchowne. Byli przedtym Heretycy, o których wzmiankuje ». 
Athanazy hom. fuper ?4<»ձ t֊M4eU$- którzy mówili, ze sfowo 
Ono Aniclikie, które mówił do Panny Naświętfzey przy Zwialtowa- 
ГЧ ftało śię Ciałem. Które Hetery ¿two,iako fzalcnftwo zbu MW-



/

le­
ciałem ftało nie ла cen czas się zaczęło» kiedy śię Ciałem ftaîo, ale 
bv-to od wieków, a zatym i iednorodxenym i wicczym Synem B<r 
żym, który w czasie przyiąl naturę ludzką, icby wniey za ludzie H' 
cierpiał, i przez nię ludzie uczył. Przetoż pewna rzecz ieft, że Chry* 
ftus nie ieft słowem Bożym powierzchownym, ale wnctrznym i w ro- 
zumie zoftaiącym. Co ś'ę tak utwierdza. Słowo powierzchowno 
w rozumie ludzkim (tworzone od Boga i wlane, nie ieñ ApoRoîerv, 
i Posłańcem Bożym, bo bydź Apoftełcm tylko może służyć ofobic- 
Ale wedle Alkoranu te trzy rzeczy równe służ» Chryftufowi, toic^ 
bydź Słowem Bożym, bydź Apoftołcm, bydź Posłańcom Bożym՛ 
Przetoż iako imię Apoftoła, icit imię Ofoby, a nie przypadku : rąk 
imię Słowa ieft imię Ófoby. Przetoż՛ Słowo,՛ które śię o Chryftuśii 
mówi, nie leit słowo powierzchowne, abo zewnętrzne, przetoż tel* 
wnętrzne Bogu, które Bog w fobie wyprowadza, leit słowem prze* 
śię zoftaiącym, fubftancialnym. Przetoż Chryftus ieft Słowem onyi6 
wiecznym, które Bog w fnbie wyprowadza, gdy siebie famego, i irt' 
ne rzeczy rozumie. Ale Słowo rozumne Boże» które w Bogu w6' 
wnętrz reft, Bogiem ieft: gdyż bowiem Bog ieft rzecz* nayfzczyrfz* 
i nayniezmiefzaniz*. i nic (kończony, cokolwiek w nitu • left, Bogiéi6 
ieft. Przetoż Chryftus Bogiem ieft.

ț. Co żeby Mahometanie zrozumieli» to im trzeba wytłumi' 
cżyc podobicńftwem tych rzeczy, które się w nas nayduią Bon*/ 
kiedy co rozumem naizym rozumiemy, i poymuiemy, formule my w шУ 
iii iakiś Obraz tcy rzeczy o ktorey royílcmy»! którą poymuiemy, iák6 
uczy Tomaíz Święty i. p. q. 27. 41. mówiąc. Ktokolwiek^bowiemď 
tamie, Հ te¿o (amețo tv rozumie, pochodzi coś wewnątrz к>п>т, tv ic* 
poicóte rzeczy zmoty rozumieiacey wynik/tate, '՛ ¡{tore
wdzie poicóte țter oznaywuie, t nazywa śtt iłowo ferdecz^e, Słowem 
iznaymívne. Przetoż Bog famego siebie rozumiejąc, z tego fameg^' 
że siebie rozumie famego, wyprowadza w fobie wewnątrz Obr** 
fwoy wyrażony, i żywy, który (woy początek reprezentuje, abo Հ6' 
kazme, ten Obraz ieft płodem (akiméi, i poczęciem rozumu Bofkieg6' 
a gdyż ieft we wn*trz w Bogu, ieft Bogiem. Przetoż Chryftus ty1** 
famym że ieft Słowem Bożym, ieft Bogiem.

4. Potym z Alkoranu, i z pifma które Mahomet przyimuie, 

Dewod blorę. UWioiwetw Alkoranie»riyktzuie fwoim, zęby Kiię- 
gom Moyzefzowyrn, Chryftufowym. Apoftołow i infzych Prorokcw 
Wocna dawali Wiarę, iakotoma Alkorinc. t. Ale KsięgiGhryftufowe, 
(o ieft Ewangelie, Księgi Apoftolows to ieft ich Lifty, Dżieie A poftol - 
&ie, Obiawtenie Świętego lana, i Prorokow, że Chryftus ieft Bogiem 
iawnic mówi*. Przetoż mocno trzeba wierzyć, ze Chryftus ieft Bo- 
8*em ; » Alkoran to zapierać nie ieft księgą Boz». Propozyeya 
*ni<7fza dowodzi śię л lana 8. c. 1. który ze Chryftus był Bogiem 
lwiadczy mówiąc. Httptc^otku hyU Słowo, t Słowo było , Br.» 
ty Słowem, To było na początku u Bofa,֊wßytkp stt pr^ruc tia», t be^ 
*•'¿0 nic sit nie Fíalo, To Słowo które były ni początku prze-d 
gorzeniem świita, n ie było (tworzeniem : bo wízelkieftworzen e 
kiedykolwiek się poczęło» ziczym o żadnym to ftworzeniu iscic s«ę 
”’e może że było ni początku czifu, kiedy Bog świit tworzył. P»e- 
(oż było Bogiem. Znowu՝ To Słowo było wieczne : bo to Słowo, 
które iużbyło, kiedy Bog świit tworzył, ålbo kiedy ziczynâíâ się 
ttwâloíe rzeczy, nie ma poc։*tku fwoiey trwiłosci : bo o tym co 
kiedyś miało początek fwoicy trwiłości, iście śię nie тоге, ze iuz 
było, gdy iie zaczynili trwiłośc rzeczy, co zas nie ma początku 
fwoiey trwiłoici, wiecznym ieft. Przetoż to Słowo, o którym łan S. 
»owi wieczneieft. Tiko Sobie Mądrość urodzona ibo Słowo, ibo 
Syn Boży mówi Pro.՛ g. Pan mie »sieknął na początku drogfwotch pr^ed. 
Zniżek eol{p/wiek.fiwor^ł na początku vc. Ziczym toż to ic 
%« pociotku było Słowo, Co pr^ed pocza'kjim było. Miło Dowiem byfo 
^ydźni początku, ieili przedtym nie było, bo Niebo г Zicmii " I*?' 
c2*tku byłi, ile. przed pocz*tkiem nie byli, bo ni fimym P°¡z»tku 
tworzone fą, i dla tego co się tu po proftu mówi. N.<1 Pe?at>u Լ 
5t«wo, w KśirgichSilomenowych wykłada śię. Przedtym ntzelt, - 
ťX>ndod počiatku. O Słowie tym przydiie. Ze było и ВйУ‘Ѵ° .^ 
Słowo to było od Wieków, od Bogi było przez Rozum ՛ ^TwCVv*

Znc W oföbie od początku, od którego wyprowadza się, to e-, oa
Q» Oyci, 



Cycá, gdyż żaden wîasuîs nie nie wi śię że îeft o íicbíe» Gdy tedy 
нюwi śię że Mowo ieft u Oycá to-śir znácíy, że w Bogu left Petfo­
od rożna od Słów», to ieft Ociec, od którego Słowo pochodzi, i 
3v którym zoftáic. ábo miefzka ižko termin wyprowâdzeny fpofobcm 
wnçtrznego miçfzkánia. Druga rzecz wychodzi) żeSłowo ieft iedno 
% Oycem w Naturze: botymßmym, że Słowo ieft wewnątrz Bogá, 
ieft Bogiem, i dlatego przydał Ewángeliftá, i Beg był Slowene. i» 
bowiem Słowo, które iuż było przedtym niżeli świat był, tym firny«* 
że było w Bogu, byłoBog'em, i Bogbył Słowem, bo nie może Słowo 
bydżBogiem, irśh Bognie będzie Słowem : bo między niemi m* 
bycz toż > toż, abo tozftwo wzáiemne. Przydáie, żeprțez nte wßyt 
lie Fialó. Zk^d sieiáánie wnosi, że Słowo ono nie ieft (tworzone» 
á ni itworzeniem, ále ftworzyciclem wfzytkiego : bo nic siebie finie-* 
gonie może uczynię. Pizetoż ieili przez słowo wizytko się ftálo» 
Słowo nie ieft ft«M>rzone, áni {tworzeniem.

5. z czego iásnie śię dowodzi, żeChryftus ieft Bogiem: bo E՜ 
wángeliftá przez֊Słowo rozumie Chryftuft, co śię pokâzuț: z tego» 
co pizydàie támzáraz, Do wtafoo'iíi przyßto, i fwoi go nie przytuli, gdz¡e 
przez tych którzy Słowa tego nie przyjęli, rozumieią się Zydźi, 0 
.których Mahomet w Alkonnie (ammówi, dla tegoż (ą od Bogá opuiz* 
czeni, želEZVSA do nich pcslánego, nie przyuli. I z tego: bo o 
tym Słowie przydáie. Siervo ¡i ato ii e ćealem՝ Tö ieft Słowo to prz/*' 
odziano ieft Ciàlem, álbo Słowo to ftáio śię Ciałem, botam poď 
imieniem Giáiá rozumie śię Człowiek, według Izaiafzác. 40. Qbaci^ 
wßelkje lialo zbawienie Boie i lőbá ta՛ i Pßlmifty рГ. f7. i 64. Luc- }• 
Во czçitaicft w piśmie S. tá Hebráiíka mowá, która per Synecdo* 
chen pod imieniem efilâ, czlowieká całego rozumie, i mi ino w i ejc 
gdy 0 nir# pokornie mówię« Gdy zaś Słowo to, które ieft Bogién1» 
krowi ś/ę, że śię ftáio człowiekiem, nie xnâczy się to, że náturáBoft* 
©dmíenitá śię w náturç ludzką.: bo to ieft rzecz niepodobna, ále to»’ť 
tylko znác zy, że Petíonâ SŁOWA Bożego złączefi śię z nátur» lu* 
dzk», tákže Słowo ktoré od wieku miáío naturę Bolką fobie użyczo* 
ո» od Oycâ przez rodzenie Wieczne, w czáiie poczęło mieć nátur? 
ludzką fobie użyczoną od Matki przez rodzenie doczefne ; bo tyrtî 
ipofobem Bogśię ftái człowiekiem, którym ftáio śię iicdnoczeni6

^'Toniln^'aboHypaftatyczM, miedzy Õfob$ SbwS, í Czkwie? 
tzeñftwem cudownie uformowánym w żywocie Fánieñíkim bż$ 
íprawy meikiey : fiko bowiem, gdy Dufžá rozumna, która 
ieft fzczyrym duchem łączy śię prawdziwie właśnie wewnętrznie, 3 
Ściśle z ciałem, zdufże i z ciâîa ftâic śię człowiek: tik gdy Perfonh 
Slowi Bożego, prawdziwym i przyrodzonym złączeniem ściśle zł»«- 
^ylüieznârur» ludzką, z Perfony Głowi i natury ludzkiey seule d 
Parodíenme złączonych, ftâic sic Chryftus, który ieft Bogięm i 
Człowiekiem : bo ieft Perion» máf»c3 náturç Boikąi Ludzk» : Во» 
&ą przez iedaeiftnośc, ludzką przez ziednoczenie. gdy tno-
brie my Bog ieß Człowiekiem, w tey propozycyi nie to ЯС znáczy Bog 
*Я natura lucide ale to. Bog ma náturç ludzką z fobą wperfo» 
hie złączoną, iakogdy mewiemy, Człowiek ieft białym, nie rotu- 
Riiemy, że człowiekieft białością, ale to, że człowiek ma w fobie» 
^nęttznie ( intrinfecè ) białość, którą nosi, i od ktorey nazywa 
*’ę, i podtitułem białegoftanowi śię. Przydáie Ewangelifta, Î Й* 
Дл» w nas. częścią zęby dał znić że dla tego Ofobá Słowa edziaïa 
$iç Ciâtem w żywocie Pánieñíkim, aby widomic z ludźmi mogłS 
Ptzeftiwác i znimi miefikáé, iiko przepowiedz ał Prorok ßarucfc 
Fotym кл ziemi widziany AyL i zjudzyti przeFíawgt B części») żs 
chciał oznaymic, że widział Słowo ciálem odziane- i tego ieffi 
świadkiem oczywiftym: l wicfzieliimy cbw»t։ iego, ebwatt ia^lednoro- 
dzonezo Oycif Iákoby mówił. Nie tak Słowo ftśło się ciâtem. żeby 
‘ego Máieftat zgasł zgoła, ale raczey więlą znákow ták íiçwyda« 
Wal, że oczyma mógł bydż widz ány. Ták bowiem w człowiecze^ 
ftwie przyiçrym tádo śię Boftwo, że przez dzieli cudowne przex 
cztowieczeńitwo odprawione, wydawábsiç, i wyiáwilo- Skąd chwa- 
!« iego uäžywa znáki Boftwâ, które w wielu rzeczach w Chryitu« 
śie íáínie śię pokázowáty. T e

Ճ. Pewna tedy ieft że Chryftus ieft Bogiem. Bo co tu u» S. 
•• 8t> o Słowie wcielonym, ábo o Chryftuśie mówi, prawd$iec j

ЬУ ná początku: áni by śic wizytko przez nieftálo, ale MtZCÿ 
^mby во ftworxcniu NiCbá i Ziemie pokaz)ł i‘,Ç P® ftWOTientta 
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áwiátá dáley, niz W pięć tysięcy ht, ponieważ według Chronologii 
iá którą idzie Kościół w Martyrologium Chryftu» $¡e urodził od 
ftworrenia áwiát* Roku ętyp. i iáko BaroniuCzmowi Keścioł w tym 
lat porichowaniu fee di zá Sentencyą Euzebinfea, i zá Chronologią 
yo. Tłumaczów, ktzre ieft pewne, iáko świadczy Venerabili; Má» 
yta i lESV in fuá Myftiea Civitate Dei.Teyże mocno broni zacny 
Mathemătîk X. łan Baptiftà Ricciolui Soc. 1ESV. przeciw Petiwi- 
ufzowi Safianowi, Turfcllinowi i innym.

7. Bierze śię trzeci Dowod zonych słów Chryftufowych. 
fłizeli Abraham byt, ia tettet»’ Bo leżeli był fzczyrym człowiekiem 
nie rnogł popržedzác Adámá, iako fam mówił Żydom iákby zprzy- 
iięgą loan* 8. Ç8- Oczym Tertulhan tik mówi. Chfjflu։ yły 
ЬухЬ»иі< iffi, Abrahamem ¡¿e bydz tnowi, К.\атл tedy, i о
vra, iezii f zed Abrahamem mtbyt, lęrsry \wd.bv«b<ni* byt. Abo nie о- 
fzukiwá, iești też Bogiem ieft, gdyż przed Abrihłmem był. Zkąd 
to dikmmi wychodzi. Abo Chryftus ildamał, gdyrzekł, że był przed 
Abrahamem, ábo prawdę mówił? Pierwfzey rzeczy nie mogą mo 
eric Mahometanie, bo wyznawaią Chryftufa bydź z Prorokow nay- 
świętfzego, a zatym bez wfzelkiego kłamftwamówiącego. Érze­
tei muizą mowie' rzecz drugą. Ale i druga rzecz nie może bydz 
prawd á, ieśli nie będzie Bogiem i człowiekiem ; bo gdyby był feczy- 
aym człowiekiem miiącym iedńo rodzenie, urodziłby się po Abráht- 
gńie w łat aoaï« bo tik wiele lát przefzło, od narodzenia Abráhámo- 
Wege do narodzenia Chryftufowego z Panny Maryi ; gdyż Abraham 
urodził iię Roku po ftworzeniu infriara według Chronologii pofpo- 
litfzey tÿZS- azatymby był po Abrahamie, ծ nie przed Abrahamem» 
Ale gdyż ie A Bogiem i człowiekiem oraz, ieft zgoła przed Abraha* 
gucrn^ bo Bog ieft öd Wieków, i znowu ile człowiekiem ieft urodził 
iię z Panny Naświętfzey idąceyz Abrahamá, Przywodzi potym Au­
thor Augüftihá Świętego tradk. 43- «“ Ioan- tcż sí°wí Chryftufa- 
Wc tłumaczącego, i w tym słowie że o Abráhamie Chryftui mow>ł> 
!>ył9 Abrákâmá zà ftworzenie9 i o fobie, że ieftem, zá Bogá uznawa- 
iąeego. Л U niżeli ЛЬглЬлт byt, i« «еНет. b'znftyue Smortycielt, 
W^miycie fiwerztnfa

к Czwarty Dowod bierze iię z oných eîow Chryftufa Zf 
*֊ dom 

to* 
^otn odpewiàdii*cege nł le pytirne. Tțijți іеП ? foextVf^^to^y mówi« 
^<mi, gdzie przydâie EwângeliftàZ «мрцм/і, іеОугмі/ждо» я*- 
łWatBogj. làkoby rzelci. Wy mię pytacie. K<em i* «fl ?VA ia wam 
odpowiid^m, że ia. który mówię xwími Jtfltm ресфіцет, to ieft per 
»ntonomafiam. to ieft poproftu, i zgoli bei przydatku umnjeyrzt- 
•łcego, początek wfzytkich rzeczy: beieftem Słowo,,przez kto- 
ie wizytko śię iWo &c. tik to tłumacz* Cycowi e SS. likby ma- 
Wit. Nie rozumieycie mię tylko tym bydź, czym mię bydź .widzicie 
po wierzchu, to ieft fâmym Człowiekiem, który mówię zwżmk 
bomteżieft i Bogiem, i pierwfzym początkiem. leltem fierwfîjm»e« 
fíttnim Apo c- t. 17- pierwfzym, ile ieftcm Bogiem, oftatnim, ile îe- 
fteni Człowiekiem* Іляс tlumåczcnia tu przywodzi Althor : *Ic re 
xi» tegoż, со iiç izekio zbiegli*.

p. Pițty Dowod kierze itpd- Gdyby Chryftus byt tylko 
wiekiem, nie .mogłoby śię to o aim prawdzie, że byl Synem Da­

widowym. teraz Panem Dawidowym: bo Chryftus ile.byl Człowie­
kiem urodził «ç po Dawidzie, iàko on Królowie' poczuł wiar io|sJ 
^la tegeznie mogibydź Pânem Dawidowym. Ale to z pifmi awię • 
‘ego pewna ieft, że Chryftus ieft Synem Dawidowym, i oraz Finem» 
"fikmafz-opierwfzym Macth. i. & e.,<Regum, ia. o drugim zaś 
* PLlmie top. Հ_Հ#Հէ Pz» Рлпи тетн, uedz ptTrawicy току. Tu bo­
giem że Da widmowi o MeÄafzu,. ábo Chryftuśie przyznawaj* Ra­
binowie iako-ma Burgens. 1. paruSerutinii dift. p. c. p.coFirizeu- 
■Iłowie z ktoremi Chryftus diiputowaL i$ko rzecz iáin* uznçwâíí 
^atth. za. 41. Gdy bowiem ich (pytał, czyim miał bydź Synens 
ChryftuK-wpiśmie obiccény, â oni odpowiedzieli że Dawidowym» zi֊ 
t4iem ich tym Dowodem dc milczenia przywiódł, leéli tedy,Dawid! 
Asżywa շօ Panem, iikoż Synem iego ieft ? Na co odpowiedzieć rue 
'Rogli : bo faiizywie rozumieli, że tylko miał bydź Człowiekięm» 
Który Dowod to w (obie zâmyka, że Chryftus był e,łX Bog»«m 8 
Człowiekiem, tik żeby śię prawdżiło, ze Panem ieft pawidowyh» 
*cdlug natury Boikicy, Synem zaś według nżtury ludzkiey. Șdybp 
®°wietn iednę tylko miał naturę, nie mógłby oraz bydś Synem i Pang 
Dawidowym gdyby był Bogiem tylko, byłby Panem D&wd@wyr% tył« 
ko. a nic Synem, gdyby człowiekiem tylko był, tobj tylko Sÿnen» 
Dawidowym, í nic Panem był. IV;



1
10ł Siofty Dowod bierce śię e Siow Chryftu (owych Apoc. <• 

3. które o fobie mówił, la ieftem Alpha i Omega, początek i koniec. 
\То ieft po proftu, pierwfzym początkiem i oftàtnim końcem, iako Ai» 
toba i Omega со Г» pierwfza i o itatnia litery w Obiecádle Greckim, со 
L O fobie faîizywie mówił, gdyby nie byi' Bogiem. Bo fam Bog ieft 
£Jpbí, i Omega, pierwízy początek, i oftatni koniec, Ze to Chryftus 
cam o fobie mowidowodżi tego Alkazar takie zOycowSS. izsloW 
poptzedzaiacycb, i niftępuiących.

i i. , Siódmy Dowod bierze się, z Poczęcia, Narodzenia, życia 
g fpraw Chryftufà» o których świadczy Mahomet w Alkorame. Bo 
éo'pokazuie, że Chryftus nie tylko był Prorokiem, ile i nad Prorol ow, 

-nie tylko Świętym, ale i payświętfzym, nie tylko człowiekiem, ale tri 
Bogiem. Bo naprzód miał Matkę Pannę, która bez mężż z Duchi S- 
yoczçîâ.i bez ikazy Pżnieńftwż fwego porodžilá, co przedtym bárzc 
>,awno przez Izaiafza przepowiedział c, 7. Oto Panna foot nie i poro­
dzi Syna to ieft Panną zoftaiąc poczcie,i porodzi, i budzie nazwane i- 
wicie °։ Emmanuel, co ii tłumaczy znani Eog. lako mówi Mattheufi 
G 1. 2;. Bo rzecz tak dziwną, ipodźiwienia godną fprawilBog, żeby 
շ nimi był, iz námi żył widomie, odziány naturą ludzką. Dla czcga 
Paeienftwo Matki poczyniiącey, i rodzącey dowodziBoftwâ w Sy» 
ииіеу: Bo Bog żadnemu z Prorokow takicy Matki nie naznaczył» 
ktoraby Panną będąc poczęła, i porodzili; ale to cudowne Narodze­
nie zoftawił Synowi fwemu, żeby na swiăt przyfzedfzy Ciało wżV 
ł Pánny Mátki : bo nie,przyftało żeby się Syn Boży rodził nie z Panny; 
Dla tegoż Auguftin S. fer. 2 J, dc Temp. Patrzcie na Cud 7Matkj 
Tańftiey : Panda parzyła, Pannu porodziła. Panna po porodzeniu zofLW 
■]So aodna rzecz była, zęby przy narodzeniu Bożym zaflug* rofla czyfiośćb 
unïzeby przezyegoprzyßèie całasć gwy.t cierpiała, któryprzyfiedł и^гаѴІЛ6 
<й MK było терfow alo, i żeby przez niego wfiyd nie byi urażony, przA 
którego dajuie Ѵк cżyfłosi duchowna, i Ambroży rraćhde Șymbolo A’- 
noftol. c. 12. Ten tedy w BoHwie ieden Syn, w narodzeniu też ćielefnyoh 

■ y rzez kjore człowieka na Rego dla zbawienia, przylał, it dymkiem śienay' 
dnie. Sam bowiem urodził sic հ Panny, kțora ani poczslta zmtza, *fil 
%epfowania czyła ^porod^enia. Przywodzi potymS. Leona i Bernar" 
¡di ęoż prącie mówiących- Zaprawdę tak wielkiego cudu, i nigdy

՚ ՜ i. w i^ziaß6՜
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widzianego, tylko w Focz/ciu i Ni rodzeniu Ćbryftufowym ( iáko 
íam Mákomét utnawa ) nigdyby Bog nie czynsï, gdyby Chryftus 
ftnaym tylko był człowiekiem, iáko byli inni Prorocy, ă nie był oraz 
bogiem. O tym cudu iemu się dźiwuiąc leremiafz c. $t. 22- mow¡, 
Hłweirz:ył Pa» nowa, rzecz na z<emi, Niewiara okrąży wiz* i o ieft 
Wzywacie będzie płod ność, który lubo według lat, i Ciih będzie 
«kmowlęćiem, mądrością iednik, i rozumem będzie mężem; bo
* Chryftuśie od pier wfzego Poczęcia wk^krebyły ftärby mądrości, 
'Umiejętności Bożey. Tá záí nowość jedynie ftâîă s'Ç w Nåtodze* 
»in C h ry ft u f owy m, a nic w Narodzeniu infzego kroiego Proroka, 
SboSwutcpo. Bofam Chryftus ieft Bogiem 1 Człowiekiem. 1 orym

Wyznania fámego Máhometá, dia Zwiaftowánia Poczęcia 1ГУ » 
^wego, byípcsiány Anioł Gábriel do Panny Naświętfzey. Zå Mtekę 
*iuBog ebiera Pánnç bez grzechu pierworodnego poczęta, co Alko- 
’’»•'uznawa mówiąc. Sumey miedzy Synami ^tdamowemi, Maryi, me 

lit Szatan. Nipcłnia śię łafką Niewiăftâ, która Márk» 1Վ® 
bydż miálâ, i dla tego od Anioła była pozdrowiona. Zdrowás łż- 

pełni &€. Luc. ». aí. ;t. Pokázuie sie Päfterzom Anioł. Oto 
^aymdtt wam wefele. &c. Luc. շ. Przy iego Národzeniu Anio- 
ł°wic Chwałę Bogu śpiewaią- Luc. շ. to. 13. Gwiazdâ się Krolfe 
fokåzuie, i do Chiyftufà prowâdzi. Matth- 22. Nâzoacza siç lan 
Czciciel iáko Márfzàiek, ktorego Máhometâni iáko mçzá Świętego
* świętem iego czczą. Matth. 3.3. Luc.;. 4- tcnsiçiednák tik wici*
*' S.zChryftufem nic równał, ále śię czynił nie godnym àby rze- 
”'yk u trzewiká iego rozwiązał. Luc. ?. ւճ. â gdy dia pokory m 
"»'aiChryftufa krzcie, Słowom iednàk Chryftufowym będąc PoS™" 
ГгпУт, okrzcił go w Jordanie Matth, հ. Poryw dai íwiádeftwo, хе 
ľ’dziaJ po krzc’ie Duchà Świętego n á Chryftufa zftępuiącego w p - 
Հ-ci gołębice- Tákže, że on znosi grzechy swiatâ, co left w a 
S°gu, a zatymieft Bogiem: bo kcom* moc znosie grzechy z w n 
Հէ1 íwoiey nátury, musi bydź Bogiem. . _ -

Nàkoniec, to wizytko, co powiâdâiș Ewángeltftowie o Ch ) v 
S!e* około iego Poczęcia, Narodzenia, od Królów udzczema.co Egi- 
ptu uciekánia, o Krzcie, o opowiadaniu Ewsngeiyi, obraniu Apoftt»- 

ękoio cudów, Męki, śmierci, Zmariwythwftâma, że to wfży.
R tko po. 



tfo poiedynlíiembyTo przepowiedziano od PreŕokoW. Wteï» ht przed- 
tty.n- Przetoż gdy Máhomçt w Alkoránie cudowne Chryftufowe Po- 
/żęcie, Narodzenie, od Páfterzow, i Królów uczczenie, swiàdeótwo 
wyzna wa o nim lana S. Cuda, i inne rzeczy, i láfna rzecz icft, zero 
wizytko dâleko przedtym Prorocy opowiedzieli, musi pozwolić» że te 
Prorok miał coś ofobliwego, co ś’ę w żadnym innym nienayduie. ani 
wMoyżefzu, áni wEliafzu, ani w którymkolwiek »nnym: Ni cożby 
ták wiele Cudów Bog nå tęgo zbieral Proroká, gdyby był tákimàç, tł- 
ko i inni, Prorokiem ?

ta. Oimy Dowod bierze się zt»d, że Máhomet w Alkorame 
nSucza, że Chryftus był Mefllaizem Żydom ob'ccánym Ale Męfli- 
afz obiecåny Żydom w itárym Teftámencie, miał bydź Bogiem, 
Przetoż Chryftus ieft Bogiem. Maior abo pierwíza Propozycya pe* . 
wna icft z A ¡koránu e. i.c. 3. czego dowodzi Piotr de Kawaleria 
biegły w ięzyku Arábíbm, i między Aråbåmi pewny icft artikul 
Wiäry, że Chryftusieft Mefliafzem Żydom wprawie obiecânyrn. 
Mnieyííà propozycya,w ktorcy få me y icft trudność dowodzi się z lz&- 
iafzâ 3Ç- Seg fam przyidzte, i țbawi nas, па ttn cțas otworța site- 
czy ślepych, iußy głuchych otworța śif crc. Które Sicwå nię o kim in­
nym, tylko o Chryftuśie rozumieć śię mâi», lednoż to bowiem byt» 
mowie. Bog fam pzyidżie i zbáwinas, co i to, fam przez śię å nie 
przez posty fwoic przyidzie. Bog zaś hm bez żadnego posrzednikå 
abo posrzednivtwá nie przyfzedł do zbawienia ludzi, ty ko ile ft*! 
śię człowiekiem, i zoftawfzy człowiekiem, zbåwil człowieka. Kto 
zåsnic przypufzcza tåiemntce Wcielenia, u tego nie może śię iście,że­
by Bog miał lam przyśc, i zbawić czlewiekå. Przetoż Chryftus ieft 
Bogiem Co śię tâk utwierdza. Boicśhby Chryftus fzczyrym by« 
człowiekiem, i fzczyrym Sług?, Bożym ftáraiacym śię o ZbåwieniC 
ludzkie, ձ nie byłby Zbawicielem, ále Boga Zbawicieli fzczyrym in- 
ftrumrntem, isiug»: posiâni Apoftołowie od_Chryftufi nå cåiy śwh< 
ftârái»c śię o Zbâwicnie ludzkie,byliby fpoisîngâmi Chryftufowcm/’ 
Ż nie sługimi. Ale to pewna ieft, że Apoftołowie siebie sługami ni« 
fpotóiugâmi Chryftufoweminázywâli í gdyiPáweti Cor. 4mow«՛ 
7 Վ n as niechay ßtndt człowiek ot Հօ flugs Chryfíuftwe i Sigfntf 
iAiemnst bożych tu Apoftoi wyiiźit że Chryftus b/i prawdx wyț1* 

Zbawicielem, à nie ßmym s!ng»Bożym, Me prawdziwym Bogiem, í 
żc tåiemnice iego były, táiemnice Boże. Znowu i to pewna,że w oných 
Stowåch Izàiaiz mówił o Chryftuśie: bo fam Chryftus, gdy hn 
Ktzćicicl posłał Veznie fwoic do mego, âby go fpytáli, jeśliby on był 
Mefliafzem wpráwie obiecánym, one stowá Iza.afzowe o íob«ewytiu-. 
máczyl Matth, ti. 3.4. Ih* odymicie Нвв»і «Ab, flyßtti, ¡widzie- 
ü, ÛtùùidM, chrtmi cbedzï&t. Te były znâki, ktoré nšznáczyí 
Iz&iaíz dopcznåniaMeftiafza. Potym że nigdy Bog przez żadnego Pro 
^kà tych znákow, o których mówi Izâiaíz, nie czynił oprocz Chry- 
ftufa. Bo którzy zà czâfu ftårego Teftåmentu čudá czynili,byh Moy- 
łefz, lozue, Eliafz, Ehzeufz, i famlzaiaiz ; żaden zas z nich, nie 
tzymł tych znákow: bo żaden z nich ślepych nie oświecił, ձո' 
chych, ani niemych, i kuláwych nic uzdrowił Części» że Izainz mo՞ 
*’i o przyfzłymczSŚic, Bug mówi/am prțyid'zie, wfzyfcyzâs Prorocy, 
którzy cuda czynili, przed Izaiafzcm kwitneli. Przetoż o żadnym 
•nt ym Proroku tego Sîowâ nie mog» śię rozumieć oprocz Chryftufá. 
* dla tt go fam Chryftus mówił, lean. «$ 24* Gdybym dzieł nie cțyntî 
^ftdzy w'gmi. kjerych żaden nie Clynił grzechu by nie mich։ ‘traz zas, « 
dzieli, i nien aw i dz teii » mnie, i Oyca mego. Kcoremi słowy cznay- 
^'ł.że Żydzi nie mii» wymówki: bo widząc, że wfzytkie zná ki w nim 
się zbięgai», które o Mefliafzu przepowiedzieli Prorocy, iednákže go 
1,16 przyięli, ale go aż do śmierci Krzyż©wey przeslàdowáh.

14» Zę Mefliafz obiecany Żydom ieft Bogiem dowodzi s՝ę 
z Baruchá c. 3. Ten iefl Bogiem naßym, inse mant zkjm porównania ,te 
Wynalazł wße/կէ1 droge nauki, i pedał 14 laku boni kochanemu fwemu, p® 
'Ут na ziemi Widziany iefl, i țludzmi kynwerjoxvat. 1 u o Bogu 2 ae_^ 

rzecz ieft» iá ko dowodź» Oycowie święci z których Acha nazi u z
1. de Incrnatione mówi, Ze dla tego Syn Bezy fiai sie c-złoicieycm,a >37 

,dxitp«nzaiac „4 „ie,o z cudownych ¡ego ¡]iraWK> fie Iff mari tall, a n,e y 
К® tțjLitieluem był,ale\ei i Bogiem, i prawdziwego Bega Słowem, t /•. ď to. 
,c‘» : tako bowiem, ile nte widomym teil, Հ rzecțy flworfpnycb քՀ-rț- wa я*. 
ftk ftawfsy 'sic człowiekiem, iw dato pițyiety, z, fftatf po^nac w« weze, 
*еі‘Я ІИоіа Boża i stowen» nie człowiek. ( ßtzyrj ) kjoryto ¡ftawute.

W liście do Antiochene zykow też mówi. Dla tego Pro։ ok mow։ о 
Izraciikim, który fam nic ma podobnego. » ktorý poty m, lak dal 

R» naukę 



nâukç Izraelowi, to kíl.prïWô n» g.orzeSinai, (laîüç człowiekiem, $ 
¿icnii byt widziăny, iz ludźmi konwerfowat.

15. leľzczc íz t»d dowodzi śię że bylBog’em. że MeíTtafzcbie* 
cíny był, aby zbawił ludzie od niewoli grzechu, iâko íiç rzekło 
u'difpuracyi ptzefzLiy, i odkupienie, które miał przynieść MeiTiaiz# 
miáto bydź odkupienie duchowne,wyrywa ^cc człowieka z mocy Dia* 
ЬсіЛсіеу, a nic ciclcfne uwalniäi^ce ich cd Tyrínftwí iåkiego T yra՛ 
ոծ doczçfnego. Zk^dBog mówiąc z Mefliafzem tik mówi c. 49 u 
ízaiafza, Malo to iefl abyś mi b¿i fiúra do wzbudzenia Pckylenia lakúba*

» de nawrócenia chala Hry Izraela, Otodaiem cis na światłe Hard- 
dom, żebyś byl zbawieniem moim az do kpńta ziemie Co toż i eil, iakby 
mówił Bog Ociec do Synâ wcielonego, abo do MefTiiCza. Nie pofy- 
íam сіе dla zbiwicnia tylko Zydow, ale całego Narodu Ludzkiego, 
czynię ciebie Odkupicielem* i Zbâwicielem, Vrz^d zSś Zbawicieli 
duchownego, íamego Boga włafnym icít,ialco fam świadczy Ifai 43* 
la ieHem Banem, i nietnaßoprocz mnieZbawilitla. Ic. 15. Bera ßra- 
wiedliwrgo, i zbawiciela nie mâßoftoc^wnie. Ofc x 1 3. la ie Hem Tant 
Beriem, i Zbawiciela nie maß opratý mnie. Ale Chryftus teil pra w d zi ' 
wie i właśnie Zbawicielem, tako świadczy Matthcufz c. t. Hazwteß 
ie re lEZl'S՝. bo on zbawi lud fwoy od ^zechow ich, i Lukafzc г. it> 
Aniol rzekł do Pi fterzow« Harodzilśie wam Zbawiciel, kyoty icH (bry- 
Яка Pan. 1 Ian Święty c. 4. przywodząc mowçSameritanow. U7ietny 
itten iefl prtwďziwie Zbawicielem śniata. 1 Apoftot Paweł do Tira c. *՛ 
в i Piotr 2.Petri c. i. t. i lan Swięry cp. t- e. 4, 14, Zt>d • AugU' 
ftin S. fer. 8. de temp. mówi. Itdnorodzony Boży, Fiai śit Synem luai- 
kim, zęby ten letory był Stworzycielem, byl też i Odkupicielem, I Ambro* 
zy Święty * J dcFłdcc. 1. PtzyHalo bowiem aby tennas odkupił, Ąwy 
Stworzył.

։6. 1 zt&d?, że Izaiafz o przyfzîym Mcflufzu to mówi- c 4.Հ* 
To powiadaPan. Ttaca tgtptu i\upte¿iwo Ziemie Mur-zyńfhey, i Sabattm 
Zrlezowie wyfocy do ciebie ptzytda, i tn pietni beda, զս toba poido, frc. Tt<* 
wdztwie ty ieHei Bogiem Zakrytym. Вс/լ Izraela Zbawiciel. To tak iaśni* 
mówił Bog o Synieiwoim, który miał Ciało przy iąe ludzkie, że trudno 
ś çmog» ci wyśliznąć, którzy go za Bogá nic cznawai*» iako moW* 
Hieronym Święty,

>1‘

։ (•; հէգձ cõtenie îzaiaTz?. ÿ mowî. Mtbetfå ttălt&i ¡ми 
j5 * մ)”ւ »/ fl*Wi » potoieie ntt k^tgH^o <#»» ntrtmieniu іе£о, t bc« 
"г<7 Imit :"օչ» CuAevoirj^oVitdntkí ^o». Trfocny, Oeitc țrzyfîteț» vrielțu, Хісле 
Prolit ц-е. Opufzczam inne świadećłwa. bo i z tych doftstecznic do- 
Wodzi sie przeciw Mâheniîrowi, яг Chryftus ieft Bogiem prawdzie 
Wym: BjMîhomec naiitzii ie to prawd*, co Prorocy nâpifâti. Ale 
(i pííz$c, i to nâpifalí. źe miałby jź Bogiem prawdziwym, Przeroś 
^ciBafz ieft Bogiem prawdziwym.

18. Nakoniec dowodzi się źe*Chryftus ieft Bogiem 
Wfzytkiemi dowodami, ktoremi sir dowodziło w przefzley difpuu« 
®yi i. Ze Chryftus iawnieo iob*e mówił, że był Bogiem, ce> 
Potwierdziło umżrłyeh w/krzefzal, ślepych oświecał, i inne Cud* c$y- 
M. Przetoż to prawdâ b.hrzo pewna* ։. Ze Zydźi tym Titulé 
°fobliwie Chryftufâ ukrzyžewáii, że o fobie powiadał, że był Sync 
Rożym przyrodzonym, i Bogiem prawdziwym : * przecie Éog ich 
dla śmierci Chryitufowi żadaney bârzo frogo (karał, i do tych exit 
karze, co iâfny n dowodem ieft, żc Chryftus, gdy śi# Bogiem nazwał, 
n'e bluznierftwo, ile prawdę mówił bărdzo pewn$. Հ. Ze Bog 
Chryftuíá dla tego ukrzyżowinego, żc się Synem Bożym czynił 
trzeciego dniá Zmattwych wikrześił, tym uczynkiem, iàinie pokízit* 
Цс, że on prawdę mówił. 4. Zc Apoftołowie nie policzoaemi cu- 
dami w świat wmówili rzecz ludzkiey modrości prawie do Wiiry nie 
Podobna, to ieft, że człowiek ukrzyżowany był Bogié prawdziwym. 
Հ՝ Gdyby Chryftus nie byt Bogiem prawdziwym, nie mógł by tege 
łłmym íkutkicm dokazăc, co obiecał mowi$c. Ту ieHeś Viotr, i ’*ճ 
քԴ՚ opace zMuit Kośćioł w#y &e, 5. Ze Chryftus wiçkfee dzicíâ 
^príwil po fwoim od Zydow ukrzyżowaniu, i niżeli przed Vkrzyzo- 
^tiiem, coiawnymdowodemieft, zenie byłprofłym człowiekiem. a- 
к człowiekiem i Bogiem. 7. Ze Apoftołowie. i bez liczby Mę- 
czennicy oboiey płci, wkażdym wieku, ftitecznie, ochotnie dla $wi*-> 
deítwj tCy prawdzie okrutne męki wycierpieli, i śmierć podjęli«, Ճ 
®°g ich widomemi oświecił cudâmi. Հ. Ze Wiar* fałfzyw* pre« 
»dźiwcy nie może rodzic świątobliwości. Wiar* zaś tâoßoftwieChr  ̂
ftuf* ukrxyžowínegonŕepohczonych porodzili świętych. Których wkfc 
¿dym wieku nie miło znaydeie ten, który Mibomewnow będzie cheiaS

Chryftuß prowídztc Rj ROZ4



'4 ROZDZIAŁ II.

Boítvo Chryftufowe, i prawda

Wiary Katholickiey, z znakom 

ktoremi rozeznana bywa, se ieft 

pd Boga,pokazuie się, i dowodśi.

ПГ“^ Vndáment Wiary Chrześciańflkiey ieft że Chryftus ieft Bo՜ 
g Լհ giemîiCzîowiekiem,że umárf, że Vkrzyżowany dla zbšwieru»

Jk ludzkiego, 3 trzeciego dniż zmanwychwft.it że w BcgU 
ťrzýUfoby. Do kto rey Wiâry tâk wiele znSkow zbiega śie. które 
eokàzûi$, że onâmaBogà Author, dla czego mogą i powinni 
<Iżie taiemnicom od nicy przełożonym mocno pierzyć Tczâszn 
Ճ« re wkrótce przełożę- ,

i. ZeTàiemnice Wiâry nâfrey w piśmie S. Duche Prorockim» 
ed rtk wielu wieków były ogłofzone, i przeznaczone,

z. ' Ze miła liczbà ludzi u świati wzgardzonych, năuki świec- 
łicy żadney nie mających, famym Duchem S nátchnionych, świat do 
Wiary Chtyftufowey przywiodła, lubo ś g icy câla potency», i mÿ" 
drosc íwi6<à fptzeciwiâlâ.

а. Ze taż Wiarí niepoliczonemi cudámi utwierdzona.
ф. ze zá te Wiârç tak wiele tyíifcy Mçczcnikow ochotnie < 

gńeżnie ոճ męki pofzło, i krew fwoię przelało.
5. Ze taż Wiâri przez fzefnacic Wicków po ciłym niema1 

swiccie kwitnelż-
б. Ze od ludzi naymędrfzych, którzy rożnych czåfow, i ni ro* 

żnych mieyfcah żyli, z wielką zgodą podana byli.,
y. Ze wizyfty, którzy abo świątobliwością żywoti, ib® 

shwałą cudów znacznymi byli, onç wyznawáti.

■ w 
д t« Ze Ludzi, NaboźenlłwS, fprSwíedíiwosci, Íáfkâwoácb mç- 

^4« wżyciu czyiłości, wzgirdy rzeczy doczefnych. a wizytkich cnot 
tiCzy.i we wizytki« ziprawuie.

5>. Ze nic przeciwko zdrowemu rozumowi w fobie nie trzymij 
to. Ze bardzo fk-utecznycłapomocy i pobudek do poczciwe- 

2°» i niewinnego życia, i uchronienia grzechu dodaie.
a. Te i inneznáki Jaśnie pokazui^ze Wiárâ Chrześciintke’ 

*eftodBogi ludziom dăna, âby w niey zbáwienie fwoie fpràwowali, 
’ chce, żeby to o nim Wierzono, co Koicioî Kitholicki Rzymiki do_- 
Mierzenia podâiel i że tym Cpofobem chce bydź czczony od ludzi, kte- 
ГУ tenże Kośćioł przekłada. Gdyż bowiem iăfna rzecz ieit, że icdc 
kft Bog, iăfna też rzeciiçÆ, że iednâ ma bydź Wiàrá, âbo Religia 

święcie, innezâsiçiey przeciwne, roikazui^ce to wierzyć co na- 
'ży do Bogâ i rzeczy Bolkich, fatfzywe. Co id^c zâ swiådcm przy- 

tQdzonyna uznał Cicero, który w Ksiçgâch Twoich de Наінга Оеогят^ 
Przełożywfzy rożne Filozofow opinie o naturze Bogow, i o końcu, 
do ktorego człowiek ieit (tworzony ták tá тука. Których mniema֊ 
*'« ¿dyí (Վ rozne fa, i miedzy [oba niezgodne, to bydz wozr, Հ» żadna 

niemi nie iefi prawdziwa, л te to bydz nie może, zęby nad if
mogo bydz wiecey prawdziwych^

ROZDZIAŁ III.

Znowu Boftwo Chryftufowe, i 

Troyca O fob w Bogu z Alko* 

ranu, i z piim,które Mahomet 

przyim uie, pokazuie się.

iLf A hornet w fwoim Alkorlnie wzbudził Herezje, które KoicloS 
* . K&thoUÆ 

zmanwychwft.it
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Ș To îàFundimeét tibzy^fzy, dawodrç, že Alkoran feit

вой

C‘0b» Boíl» ieft. bo słowo Boże i eft poiçcie rozumu Oycowlktego.s 
Pbraz Oycâ wBoguzoftài»cy, bo poiçcie Rozumu wroíunMeç

N ’«ft, j sfowo åbo mowi wnçtrzna W mówiącym reft- - O obâ zás 8o-

^ożeiię mówicie byi poilâny od $kbie fan.sgo, ani od Syn-, °*֊ ° 
flwie ktoráśieOfobă pofyU. ma pochodzie od pofylái»cey- u a tc’ 
I^Chryftus loan 8. mówił Nieieftemiafam. a?e ia, ։ który mię po» 
•bi Ociec. Co Święty Tomafz Д. p. q 4-Î- » i ,
^fyanie Bofłiey Ofi>hy natężyć może» według tego со то nov ziedney Hr ոՀ 

áwedkgrrg., с»
(ЬГоИ>хиаа> drugim fuk? » s<y”tc motet'su, że ։ciï pcßtny od Oyen 

”<« ігогаі, według teg», lak? Poe\»i na śroiećig bydż prze^ ciato przy tete, a 
l'Ztiif t nrzedtxm byt,n* wiecie iak? motr« lan S. с. в.

x. vmeentius Ferrerius Dńica;. poft Pafcha fer. 4.. pow։ad3c 
*e gdy miał Kazanie w iedney Bożnicy Zydowikiey. prayfzedi do nie­
to ieden Mahometan, abo PopSaraceńlki, pycaiąe uko Bog miałSp 
Га ? Któremu S. odpowiedział z tym pytaniem, Wierzy fz ty ze BOG 
^Wiecznym? i gdy on zezwolił, przydał Święty Wincenty. Wie - 
nyWi ty że Bogiéit niemym, czyli mówiącym ? Odpowiedział, P<w 
t0- że Вор nie ieft niemym, ale mówiącym Oto tedy ( mewi 
centyS. J Słowo to Wieczne, coBog.mow:, i rozumem Twoim wy « 

to idt Słowo, o którym Święty lan mowii, że Sta»« Halo su ' »
å to Słowo ieft Synem Bożym- , w¡

Հ. Lubo Mahometani nie wierz» żeby Bog co o 
sBffiSSiÄ 

SÍÍÄÄÄ®=S

изб .
Katholicki ոճ wíçíu Synodách pcwfżechnych przedtym potępił, tu ieft 
IHcrezy» Aryàník», ktorá nie przyznawać wielu Oíob w Softwje« 
81ІС przyznawali też lEzuß Chryftuíi Pána nâfzeg», zi Syná Bożego 
przyrodzonego, ifpołiftotnege Cycu, a zítym nie przyznawàti, żeby 
ibył prawdziwie, i wbśnie Bogiem, w czym Arria ni fzh zá Ebionem, i 
Ccrinrem Heretikimi, którzy naprzód Boftwo Chryftufswi zâ cziiTu 
jApoftoiów odbieriłi. Wzbudził ttż Herezyą Neftoriufzowç» który 
■iWierdzii że Chryftus był człowiekiem Bogoocśnym, to ieft, w kto՛ 
yym ßog zwyczãynie mieizkał, &!e przecię nie był Bogiem prawdzi- 
•țyym, a zatym i Pånnå Naiwiętfza nic miăia bydż nazywana Mâtkp 
gożą, ile Matką ChryituTową, nie Theotocon. ále Chriftotocon» 
yozdzielaiąc ChryftiĂâna dwuch Synów, iednego Bożego, Ճ drugiego 
Pan»y. Te bfrdy potępione ią na piąclu Soboråch powfzcchnych. i. 
»i Ntceñíkira։. а> Konftaritínopplftim. ; Epheíkim, .4. Chal- 
cedońfkim. 5« KonftantinopoUkim wtorym, a po tych wfzytkicłs 
gtiahomet te Hereżye wzbudził, i wznowił-

շ. ßo to ma w Alkotásié c. 4. nå początku- Heretycy fu oni i 
J(!or%y movili, że lekiem teri Neff՝։aß tyn Maryi, i c. i, pyta. )IUÍ 
8ûg ùyua i Hie day Boże, -niech bidzie Ťocbroalony Jam, ale ro fy t k? 
teji ie ța ccc. Î znowu w tymże Alkuranie Twoim c. 4. nic 
przyznawaT roycy naświętfzcy temi słowy .Heretycy fauni ,kj»>zy moroii» 
zeBtg ieíl հՀէս x trzech. Chcąc przez to potępić Ćhrzcścian, którzy 
arowi» że Bog ieft ieden wTi oycy. To z A Ikoiarru w к powiada Pe­
trus de Kawallcria içáykà Chsldâi/kicgc. Ar-bikiego Hebraifitiego, 
h^rdzo áwiàdomy, in Zelo ihnśłi. A Kartuzián zaś b e. art. 2. to- 
Ttiabűmít гол llorante с. tp mówi- Baepiniánu ßczjretni ida, kjortf 
siowiażebog Syna wziął, kjorego żadna »itara nie potrzebował. Czy mai* 
ța eye to po^aZuiace ? I znowu cu. ֊ Ttrzeba wtedżietże ii-fa nil* 
wieinmi,kt6n^ Sy14 ^«'»y* Bogiem bydż powiadfa. 1 znowu. Wfy' 
feymowiaty Z՝e í hry flus i y n Maryi Bibern t eß, kłamcami znaleźli sie» ♦ 
n temer nemi, gdyż f br y flus fлт moroi. Syriífvie 1 zraelfcy го Boga maßest 
i mego wierzcie, któremu ՛Հօ Iro ie ¡լ T oro ai zy fía t tczeHn;fft przyda, poj' 
dżiedo ognia wiecznego, i czefto twterdżt, że Legnie ma Syna fobie równej 
bo Bog nie » <al żony, i mew։, że rofśy/ry Kțorzy trotod^ze BogițH го ?<7՜ 
рг?мL uoiaki, ze t/^eci ßpgew wprawa i&



ty
mówi ( gdyż bowiem Beg nie ie Ił SubftSneýi cielefna, nie môže 
m ec uft cielefnych, ale tylko duchowne, to left Rozum ) PrzetozBog 
preet Rozum fwoy mówi SŁOWO: To zăiSbwood wieków bę­
dąc i zoft»i*cwBogu, nie mniey Bogiem ieft, iako Bogiem left O- 
foba Bofka to SUOWO mówiąca. To tedy Słowo wieczne, ieft Sy­
nem Bożym : bo ieft Subihncya iyițca, która Oyca naydoíkonalc/ 
wzyraża.

Ճ. Podzmyi do Dowodow wziętych z pifmi świętego. Bo Ma­
homet mówi, że trzeba Wierzyc temu, co Moyzefz, Prorocy, i Ewa«" 
gciiftow’e oapifali. idę tedy takim Dowodem biorțc SłowS z Pfal-пШ 

у. Глп >հէՀէ d» mnie Synem maim tefíe^um tfaîia Հր a did ciebie. To 
pewna, że Prorok n>e mówi tego ofamym fobie» ale wOfobie Chry* 
ftufowey. Bo iako dowodzi Bellarmin cały ten Pfalm ieft Proro\ftwe 
o Cbryfture ; bo Dawid w Duchu przeyrzawfzy Meffiafza przyfziego» 
i wiele przeslàdowânie przeciwko niemu, i ze on miał ízezeiliwie 
Królowie, zaczyna od ftrofowanta przeciwko Przcslâdownikom, o- 
nemi słowy. Ст^ети zęr^ytały Narodyt &c. Czego to wyrozumie­
nie ieft-Daremnie Pogânie, i Zydźi, X'azçta, i Pofpoîftw» zgrzy­
tali, iboizemraii z gniewem przeciwko Mefliafzowi. i myślili o zepfo- 
waniu Kroltftwa iego. Aźc to Dawid nie o fobie mówił, iăina rzec* 
ieft z Słów, które przydaie. iam dziiia godził ciebie vc. Co տ՚հ 
o Dawidzie zprawdż c nie może, a o Cbryftuśie- aż do iedney literki 
może, takby tak Bog Ociec do Syni mówił. Ponieważ ty Chryfte 
Synem moim iefteś przyrodzonym, i moc^moi) Wcielony, i od umar­
łych wikrzefzony, sfufznie możefz prosie mię o Pañftwo na wizytki* 
Marody. iako o Dżiedźićłwotwoie, icał» źięmie aż do konci iey, 
iako o dź erzawę tobie należyty. Sami Rabinowie Zydowfcy. któ­
rzy przed przyściem Chryftufowym dobrze żyli, przyznawał, że <•* 
Dawid nie mówi o siebie, ale mówi w ofobieChryftufowey, iako świa® 
czy Paweł de Sanćta Maria, który w przód byłRabiacm Żydowskim i 
potym zoftawfzy Chrziścianinem był Biikupem Burgeńtkim okato 
Roku 1430, i napifał uczoną, wielce Kśięge przeciwko Żydom, dowo* 
dz»c- że l E Z V S Nazareńfki od Zydow Vkrzyžowany byt MeiTufz** 
i Cbryftufem obiecany przez Prorokow, i między innemi do woda i*' 
tego dogodzi z ce^ micyfca Pfalmu. I. P*rit Scrfitinie, twierdz»* 

ác fa*1’

¿t fa mi Råbiflowie Zýdowfey to o Mefilăfzu przyfztym wydiw-i- 
(żyli. , , Հ

7 1 Apoftoîowie Chryíluíoivb których Mahomet ma za Mę-
żow Swieryc h> i że to prawda ieft» co oni pifali, to mieyfce tłumaczą, o 
Chryiłuiie Aítor:c.4.2Ç. Bo uzdrowimy Piotr S. chromego przy 
Kośńdg Salomonowym Aft. ?.. 7. gdy przeciwko niemu, i przeci- 
^ko łanowi Świętemu prześladowanie powftáio, że opowiadali ludziom 
że 1 E Z V S NazârenÁi Zmartwychwftał. Oni za$ ßaceczrue opo­
wiadali Skribom, i Farizeusom, że Wimieniu Páriái EZ VSA Chryftu- 
^NazareńikiegO, Vkrzyžowanego, którego Bog wíkrzes’i od umăr- 
fych, i ¿e chromego wimieniu icgo uzdrowili. amże dowoczni z ro- 
.inychpifm,że iEz^viNazáreníki byîChryiłufem w prawie obiecanym, 
łtew iCgO imieniu Ludzie zbâwieniadoftçpu^. Гamże dla tegoż t-G 
$^°Wá z Pfàlmu ï՛ przywiedli. Czenrk-ßemra/i nato dowie ŕ

pRzetoż ApoftołowieDuchem S. nipełnieni, lubo byli z siebie nieu- 
. . czonemi i Rybakåmi, wzięli od Bogá swiâtio do tłumaczenia pifmà
* świadczyli, że Dawid w cnym Pialmie mówił o IEZVS1E Nazáreñ-

który byt prawdziwym Meffiafzem. » prawdziwym Chryitufem 
Pt«wie obiecinym. Przetoż pewna rzecz ieft, że one siowă. Tan, 

titlțt do «яге. Synem moim ieHeś, i am dziśia ¿¡odžil ¿¡cuie, mái ֆ się ro- 
hrniec o Ghryftuśie. Frzctoż Chryftus ieft Synem Bożym przyro- 
górnym, od wieków ed Oycí, zSubftäncyi Oycowíkíey zrodzonym,
* oż bowiem to ieft mowie, Jam dziśia grodził Hehn, lam ciebię 

dzień wieczności zrodził Bog Bogáč Ztą,d Origen. Tom. <• *? ?"
an. mówi. lawnie Syna S^lacheciwo aznaymuie sie, gdy Synem nlOim ie~ 
^rs. i 4m ćistiodzil, mówi do niego Br. g u Xțorcgo z a roße ieíl dz¡s¡4. 
Pietna/? u ßofa.ani wieczora, ani poyankf. а/e u niego dzień i сП, a~i^a‘ \ 
*4° si։ Syn urodził. J Auguftyn S. też sîowâ tłumacząc ták fflOW * 

że obecność pnączy, * w wieczności, nie maß nic przjß еь°- f0 .V 
ßdz przeftało, ani przyßlego, coby ießc^e nie było, ale teraz »‘ty e y »

* tokjlwirkjviecțnegp іеЯ, zawße íeH»Bo^im Qioßbem itrzc si ono 
S bu» dziś urodził ciebie» czymwiec^nerodzeuteMocyt Mądrości Bozeyt

ieH iednorodiftnym Synem ßczyra wiara i »ttholicka opowiada.
■ ^aowul. ii.Conf. c. ,3՛ aâ końcu, ňviterfy »*cw«c dU- 

~ §s 



*4»‘ 
Ніею, łet>4ttb wdlifń swfÿ ."Wwey, í 4 ¡eft % TânlvOi 4Ьз
Kliçftwo iàwne.nicenczís pokazeíiç wfzyrkim. »« twoie icft Krok- 
ftwo.i uéiebieftmegeptawdz we tett K$iç»w®. KKdue» m.y с»»и> 
<»itft wdź-eńoftâteczny, k-edy moc rwoiiNiebem rufey Njebo zá; 
^»t ętnię wxftrzeime» umàrfych wíkrzeri. . wfzyckic RàTr.buna! 
Hmwí4¿ Wi*r»« ։«»ЛЛ to ¡eft kiedy ¿içoRr»z» iwicci 

Słońc* i&śnici$cy.Z Z)z^ ю
bU ։egQ 2 tob» będzie tàkie Kíif ftwo, ie іа Bog Ociec Wfcechmog»- 
«У zrodziłem cif, nie » nifeczcgo, йко iaae »»««»ie, âlezzyw».., 

leniem, pried wTzytkiemi wieki-. tD... я յս,
II. leih zaí«Ç kto nie zechcebrâc poczyka zi Pinfttfo, *°6 

KiUftwo.ík po proftuzí początek, to tàk tłami czy c możemy Z «- 
é«^o<z4,^to left, z Tob» left początek wfzytkich rzeczy, boTy le­
ft« w Oycu, а Ociec w Tobie, ilepierwfze tłuaiiczcnie left bårzief 
śięzpadzłi»ce ztextemHehraiikim. ZZyww. Z tego Słowż bżc- 
dzo Aptecznie dowodź» OycowieSS. Boftwà Chryftuíowego: bo te- 
»iiby Qhryítusbył otworzeniem, nie mogłoby áiçonimraòwic, z zy- 
tooí4 . ¿aáen bowiem nic mówi, że urodź i z żyworż dom, uurę», 
íbo ce innego, co rzemieiło robi. Ani też Bog mówił kiedykolwiek» 
ie z żywota Niebo, àbo Ziçmiç, urodził. Przez żywot z4t rozumie 
*’Ç iftoti Bolka. A lubo żywot właśnie do Mżtki, ă nie do Oycż *a!e- 
%У: dobrze lednak Bog Ociec mówił że Ճ żywotż urodził, «çtci» 
dUrpotiftnoic-iSynizOycem, części» że Bog nie potrzebował zon, 
grodzenia Synâ iáko mówi c. ule. u Izáiafzí Лф. и, k "У •> 

drudzy rodzili, nie beds ,6dził ? Pned IntrZenkj. T« fiçJ 
ՀտՀճհճտճճ-տտտտճ 

*z,ewi6kí iwfteU

JțțWt Sławi Oycowic Syiíci pofpolicie dumic**1. » rodłwue SJL^a
— - ֊- ֊ $J

ճ*ճ*քւ»«Ո*քչ* Л țNriptmMrit </хім a-redíií «*• 

Lie. li»owu£«chirid.e. 4P:Pircxuniego.
I, Ani to шіеуГсе może atç rozumieć o Synowftwie przyfpofe- 

tlonym, według ktotego wlżyfey fpdwiediiwi f» Synami Bożemu Bo 
isko uważa Paulu; Bur gentis i /><»# Лмтн S-c. $. Syna iwe?o 
w ticzbiepoiçdvokowt y nigdeieyBog nikogo nie nizywa oproczChry- 
ftufa: bo faut Chryftusieft Synem Bożym przyrodzonym. Dlaczego 
(o, jTywem мм* r>M mä íiexozumicé o Synoílwie pizyrodzonym» Հ 
¡TóíaíxSwiçty ftutecznie utwierdza *. contra Gemea c. y. z опус b 
slow-ad Hebt. Ktw>** 6№iew i*e*a Հ/քՀշ Quietos», Sy*rw nn« «- 
Srb՝4iMĆiłk«ds#śye<lżii?PrzetożChryltu$ ieft infzym fpefobe® Sy* 
»em Boży* niżeli kiidy Anioł choc nayswiçtfxy. Factos nie ie« 
Synem przyfpofobionym, Яе przyrodzonym ifpołiftotnym Oyrut be

Synem moim ieftcś&c* Pactos to «¡owił dl* Synotwż pzyrodzo*

IznowutSkimzonycbSłowPfaliiw iop. 4.
«к՝» dzień mocy moiey, wufrráMrbtiftyefr, z
zrodzMm He. Wtych síowách, to pewna ieft.że left mowâ o ChriU- 
śię; bo w tym Vicrízu o cym mówi, o krorym mówił 1 w pierwfzym» 
Rzeki Pan Pant» mon*, śiedz f>o Prawicy tnoiey. 1 ю pewna, ze 
fzego kogo Finem nizwał Pan, tylko MefliafzS, który był Synem Da­
widowym według cuIá.iPànem Dâwidá według Boftwż. bo otymci' 
Jy Ffalm woła, gdyż ani Abràham, im Ezcchiafz ( o których Râbino- 
wie pior» ; siedzieli po prâwky Bożey, ini zrodzeni byli pzzed Iutrzc- 
к», ini Kăpîanimi byli według porządku Melchifcdechi. Dla czeg 
Zydźi fpytini od ChryftußMâtth. 22. 42. liko Dawid W Duchu ni- 
Cywa íEííxá Pinem fwoim ? nie śmieli tego mowid, ze cen Pial®
ма śię rozumieć o MeiWzu. . . c . - l

to Ztych Slow dowodź» fkuteczme Oycowie Święci Boftwą 
Chrvfiufowego. Oae Słowa panny wptś^oĄu ntepnyiaćic| twoich™ 
Belbtmin według litery itumáczy. To «iç ma rozumieć o tym czi»^ 
gdy nsKrolcwftwoChryftuíowe wfzyfcybii». i too doiuoftitcczny 
kiedy wfzyicy nieprzyjaciele iego bgd» podnóżkiem nog ¡ego. 1«^
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®y</í sieíif rethnym alt fam»^o iiebîe 'vynlßctyL poliac ßkgi ргтуіти^ 
,ac« Tu ոճ tym mieyfcu bârdzo iăs-iie pokízuie śię< ie Chryiłus by! 
Bogiem prawdziwym, gdyż mi poftăc,to іе/tnãturç Boż», i wedhij 
n>ey nicieft wydżierilwem, ále natur* ro^wnyOycu* Poty n z tegoż 
Boși p Z kîoryeb Cbrydnr ted według с»И<г, Հ/gvy іеЯ nadewflytkj> 
®»g ÄletefUttuoay. Gdyż bowiem pádçwfqttko nie mâfz nic, tyłka 
Bog prawdziwy, ieśb Gbryiłui ieit nâdewízytkim, idzie za tym że 
ie<ł Bogiem prawdziwym. Pory m z (ană Świętego <■ loan. 5. Ze- 
^y$my byli w prawdżiwy.n Syttie iego, ten ieił Bogiem prawdziwym, 5 
^ywgtem wiecznym.Stućhay Auguft. L.. g. de tritt, c 6. 1 Syn nie 
tyĄf Bumern, tle i prawdziwym Boeiem ted, eo Inn burdy etnwzyróe 
Uf w dim hicie wyraził. Wiemy ze Syn B>zy pnydedl, i dat n4mrozym„ 
Աո ։էԱ Boeiem prawdziwym <<re. u loan 5. го. Stuchay i Cyrillb Świę­
tego Al. V 11. ТііеГа-jri c. tț. mowi*eego (oz rzehyo, Heretycy, ո» 
•e BlojUroieneeo lana iloma, lyoremi hardy ¡ufno Boțjem prawdziwym Syf 
"/Zyua śz"e. Bo tesli Bogem ieft ifiotnie, nic uczfftnicłwem, tym famym nie 
,ed, iàkj Amórtente. Ani też Mahometan! odpowiedzieć mog», żc 
Chryftus od Apoitotow byt Bogiem iniânowăny, że byt iego Postem. 
Bo by tym fpof.bem, nie był Bogiem prãwym, ále iego sług» Հշ. Za« 
егУт nă Mâhometă topada, co mowi lanS ep. t. c. 4. Wßelkj Ducin 
klory rozdziela ltzufa, հ Bo¡a nie ied, i ten refl Лnticbryíkm. Coi 
powiem ieft rozdzielać 1EZVSA. tylko Boitwo mu odbierác, i mowie 
Że ni- ieít OCob» Boík». ale St vorzon», nie Bogiem, ale Czczy tym 
^łowickiem. Przetoż Mahomet Antichryftcmicft, to ieit mâi»cyne 
ճսշհճ Antichryftufowego- . .

16. Nakoniec to rak śie dowodzi, że Chryflus W Ewangelyi me 
,áko tiko niiżywa śię Synem Bożym, ale Synem lednorodzonym lefl= 
?edy Synem przyrodzonym, i ipotntornym Oycu. i Synem ledynym. 
•rzetoż nie ieit Synem przyfpofobionym, boby rym lpoibbem me by: 
icdnorodzonym Ale był lednorodzonym iiko «nowi h" Święty e. ». 
ľ^idzteliiny chwali ieęo, i Chwale ialy iednwidțonețe ed Oye». 1 tre» 
«hç niże», ledo,rodzony է or у ied na tonie Oycowiłim, fam opowiedział 
* znowu C. # Tak Bo. umiłował 'świat, ze Syn* (w«ț» kdnorodzon,., 

I nizey.. kr. M wierzy, »« tMjny teil, bo nu Wierty w irnre 
ttdnttced^eneyr Syt4 Bozeyt. i znowu »• ț°âfb 4* sJn* /*ф ignoro -

î4x
WAiktoré íeft Mądrością Bofką zrodzoną : bo text fam wyrHnie mo- 
wi o Mądrości nicftworzonsy, à iåko Lyran uważa. Nie woni 6 ¡>¡t 
ßro'séi Bezey wed^g ißoty vdzixtey'. Le tddni it/i todera, ant rodzona. 
.А и i tez oSubfläncýi t л kje у Hu orzan су, przetoce ín movei ytz¿d то fiel* 
kjm Лтооггешет, Botá Mądrość, krora urodzona left przed wfzel* 
líim ftworzeniem, nic może bydž ftworzeniem. Znowu tá Mądrość 
ieft przez śię ftoiącą, ibo Mądrość mądra, to ieft, Ofcbá; bo to 
znáczy la gdyż zadná Ofoba nic może rodzic fámey siebie, zaczym 
to idzie, że w Bogu ieft Ofob więcey. Z ufl Kdywyzßego Przez uftá 
rozumie śię Oycá Rozum płodny, z którego pochodzi Słowo. Gdyż 
bowiem pewna rzecz ieft, że Bog nie ma uft cieleihycb, ktoremi bjf 
głofem mówił, zátym idzie że tám mowá ieft, o uftách Duchownych, 
to ieft o rozumie, którym mówi, gdy Słowo rezumne wyprowadza» 
Przetoż W Bogu ieft Słowo iftotne, ábo Sabftáncialnc wieczne, i nśę- 
ftworżone, rożne rzeciwiście od Oycá.

1շ • Podobny Dowod biorą Óycowic przeciwko Arrianom z o- 
nych słów Prou. S. icizcze nie było przepaści, á iá iużem poczęta 
bylá, przed págorkámi iuż mię rodzono &c. które Oycowie SS. o 
Mądrości Во Лису Wuczncy rodzonej, to ieft. o Słowie biotą, i tiu» 
mácz».

«4. Idę poczwartc tym Dowodem z Słów Miches, f. Ity 
Betleem Lfratnt maiéi wtyiiacacb ludy, Zciebie п>і uyn idzie, kjory będzie 
TanuWym то Izraelu, 1 Wy filie ieęo ^początku od dni Wiecznow. lawna 
tb, że mówi o Chryftuśie ՞ i dla tego Xiążęta Żydowicy, i SkriboWic 
fpytáni od Heroda Matth« :« gdzieby śię Chryftys rodził,odpowiedzie­
li że w Bethleem. Z tego textu, dwoiákic rodzenie Chryftufowe po- 
kàzuie śię, iedno do<zęihe i ludzkie w Bcthlęem, drugie wieczne i 
Bőikig, prze to z Chryftus. który miałśir urodzie w Bethleem, iako 
człowiek, ieft oraz Synem przyrodzonym Bożym, pochodzący od Oy* 
câ od wieków przez duchowne, i rozumne rodzenie.

15. Opuściwszy wiele innych mieyść, idźiem do nowego Tcftá» 
mentu, który Mahomet przyimuie, i każę mu wierzyć, Z czego iňwna 
rzecz ieft. że Chryftus ieft Bogiem prawdziwym, co śię pokazálo 
w Difputácyi przefzłey, á teraz śię pokaźnie naprzód z Páwiá świę­
tego ad Philip, ą, Лшу gdy byiw^ofíaéi Boztynte wydziei fi»o UZ“••>лі 
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Zarzut ieden grub’ 
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tliiínja godny. Лк przećięrłccłftmStłomicicniapotrzebuk,

3. Kiedy słyTzyćie Máhometáni że Bog ma Syná, micie myśli 
*ífze nád wfzclkie podłości ftworzcnia podnosić, 4 miinowicie ciele- 
fhęgo. Bo Bog ieft Subftáncyf Duchowną, czyftą i niezmęfzaną, 
<iłli nie eiái»ey, i mieć nie mogący, dla tegoż Syná mieć nie może 
Pr%c% rodzenie ćićlefnei które właine i przyzwoite ieft bydlętom cii* 

mii^cym* Dla tegoż rodzcnieSyná, które Bogu należy, nie ieft e'ic- 
•tfne, ále Duchowne, nic máteriálne, ále rozumne: bo będąc Subítá*- 

Duchowną« nie może ináezey Syná rodzic, tylko przez Rozum, 
kia tegoż rodzi Syná, źe Bog Tamegośiebie poytnuiąc, 1 obeymru!»c, 
*przeyztoczyftym Twoicyiftoty Zwierćtedle famego «icbie widząc i 
hi siebie pitrziiąc, tym fárnym i widzeniem i pàttzánicm. wyprowa- 

iá kii żywy famego siebie Obraz, któremu użycza íwoicy libry, 
*^echmocnaici, mądrości, i innych Bofkich włafności : áten Obraz 
ÿwy, i zyrący wyprowâdzony od Oycá siebte rozumiciącego, teil 
70Wem Oycà,oraz i Synem. Zàczymlednoż to ieft wOycu rodzić 
®Упб, i wyprowadzać w Tobie Słowo rozumne, w którym cátadoíko- 
"Mość O) cowika wyraża śię. Bo ten Obraz wyrazâițcy Boftie doiko- 
»itośći, który Bog wyprowadza, gdy Tame go siebie widząc poymuie w 
aWierćiedłe nayczyftfzym, i náyprzezroczyftTzymTwoiey Iftoty, ieft 

. bo ten Ob-az ieft Tam w Tobie aoftá^ey, ieft Obraz ulotny 
blOrącwśięcatą i (lorę Oy֊*á á zátym ieft Zyiacy od iy’acegp, ed pe- 

Հ* złączonego, пл podo bienio natury. I tatéit detinieya Sy ni՛
j. Co $ię tym podobieñítwemobiáínia. Kiedy kto ná Tame* 

í'Cbtc pátria w zwietćiedlc, A mym pâtrzánicm wyprowadza obraz 
fw °y w Z wierć’edle, który ieft teyżc figury z Człowiekiem ná íáme- 

iiebie pàrrzáiz-ym, i lemupedobnym Ten Obraz w Zwierćie ę 
^'prowadzony, nie ieft Synem tego, który ná siebie pátrzy, bo iei o» 
^^żemumSrłym, nie ieft obrazem żywym, bo ieft rzeczą przypad >- 
**■ nieSubftáncy»,bo ieft podobieńiłwem, wyobrażeniem « k<ztaIi,e 
człowieka, ále nie ieft człowiekiem, bo nie ieft rzeczą ftoią %°օ ta- 
leczn», ále prędko nifzczeiącą. Gdyby zás on Obraz zzwtercu ii 
^y^kiiący. był prawdziwym człowiekiem, i Subitincyązyiącą, z - 
^dębiłby Synem człowiek* na siebie pátrzái»cego: bo gdyby 

widzenie użyczył Twoiey Iftoty temuObrázowb4 wyprowadził 
T tïb‘

.<44
ձՏա ŕčM »if пл Мл։, Z tąd Oycou ie Święci Uśnie A riăr.ow prît* 
fcònáli, Ták Cyrill- ALL to. Thefauri c. *. Hie lefi Jednorodny*» 
tylko ttn> który takurcdiii ie ^dnycb Bi ¿¿i nit ma. I Anat haz/ 
Oral, in illud ditium Deus de Deo ' Cbryßtu dla *go Jedno, edzonyn» 
itjf, it iade» inny t Oye» ü։ nit »rodiii. I znowu Cynii. L -$• 
TbeTauri c. հ. IeíliSyn tlwoizonyitfl, nie bedżie iednjțrodzfnym, za‘ 
^torymwiele idzie iemu podobnych : bo nie dla tego ze naprzód itwor^ny 
ieH, bedzie Jednorodnym-, bo i \uben początkiem był Synów Iafabo* 
»ytb * przecie nie dla tego ledn»r»dz»ñym, abo inney »atuty od Bratt 
faoicb Pirzetoż łan za świidećtwcm S.Cyryílá 1 «. in lean. с. іг Ie- 
dnoroďzonym Syná názwal, 8ćc. áby go od wielkiego ftworzcnia od- 
«¡źielył, i że ma od Oyca włiTną iftotę, i w Cycu ieft pokazał. Trzy- 
Wodzi i Chryzoftomá.Páuzay go- leslitedy Ghryftus ieft Synem Bo- 
6ym lednorodzonym. tedy ieft i Bogiem.

R O Z D Z I A I IV.
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właśnie mieć Syna Bogu bez so*, 

ny przyftoi, pokazuie śię.

]Ąkim ktoieft, tik i Tądżi, iàkn uczy Ariftoteles, á Páwet Swiçtf 
mówi- Cielefny t Ąowiek^nie pnymute tego, co iefi Bucha. Bârdz» 
był ęisTeľným Máhomer, i dla tego nie megî poiąć lodzenia tylko 

ciele Tne. Zarzuca tedy że Bog nic miał Syná : bo nie miał Zon/’ 
ktoraby wiecznego Syná lodził*, i iemu Tpołiftotcego. Bo ták mo W* 
W Alkoranic c. 5. Jakże Bog miał mieć Syna, tesli nte miał Zony i Te- 
vény pal Ten «rzut gruby i ciciéin/ ieft, bárdzisy śmiechu, <Հ 

=>- ' ®bii*i*ł*



człowieM fobie podobnego, âby kge dofkonâîoidi wyrataf, zå pra» 
•wáe przez fâmo widzenie uradziłby fobie Syna. Bog redy Ociec» 
pdy ոճ ftmego Śiebie pătrzy w Kryfztałowym i nayczyftfzym fwoiey 
Bcfkiey Iftoty Zwierciedlc, wyprowadza iakii Obraz fwoy naydolko* 
nilfzy. wyprowadzaSłowo, Które teilt Zwierciadłem, i charakterem i 0* 
¿razem Oycà, wewßytkjm Oyen podobnym, lâko mówi Święty Klemenfl 
Papież, i M. Vczeñ Sw¡«ego Piotră w Liście do lâkubâ. Ten zaś O- 
braz nieieft martwym, ále żywym, nie ieft przemLa:4Cymrále trwăi** 
Cym, nie przypadkiem, âle Subftâncy», nie przy drugim ¿iç wi^cy, 
ále przez się Лоі»су, à zâtym Obrazem zoftài^cym w Bogu : bo lift 
płodem iàkimíi, i poczęciem rozumu* poczęcie zäs i płód rozumu, * 
rozumiei»cym Zoftåie: gdy bowiem rozumiemy, nie wyprowadza տ>Հ 
çoízânâmi ոճ màteri/poltronne/, ile wewn»tiz wna$ wyprowadzi' 
n»y Obraz wyրձżony tey rzeczy, o ktorey myiłemy: cokolwiek zâl 
ieft w Bogu, Bogiem left, i Iftorçma Boík». , Przetoż Ociec Wieczny» 
edy fáme go siebie rozumie, o fobie myśli, siebie widzi, ina aieb e pâ' 
srza, wyprowadza Obraz I¡lotny fwoy, który Bogiem ieił, nie nintey, 
jăko i Ociec wyprowadzający. Ten Obraz ieft Słowem, i Synem, » 
owíxem, lâko mówi AuguftmS-1. 7. deTrtnit: c. 1. Tym Synem, czy* 
51,,wem, i t,m Jbtrew. czym Synem- Nazywa się bowiem Słowem, b» 
ieft podobieńft wem wyrażonym i wyprowadzonym do repi elenco w*' 
nia rzeczy, toieftOycâ. Nazywa itę i Synem, bo ieft podobieñftw» 
iftotne przez ś ęftoi»ce i teyże nátury z początkiem wyprowadzki#՛ 

$-У 4. 1 tym drugim. Człowiek gdy o ßmym fobie myśli, « ni
siebie fâmego wnętrznie pânza,wyprowadza wfobie iâkiíObraz iwof' 
Acory ieft Słowem rozumu : Ten Obraz ieft niedoíkonâly : bo id 
przypadkiem, nie Subftáncy». â zâtym ieft Słowo przypadkowe. e‘< 
íubitânciâlne, zaczym to Słowo nie ieft Synem. Ale Słowo Boże 
ko mówi Bazyli S. Orat- 16. In principio erat Verbum. ՕԱէրչօ SI«* 
кет śisnazywa, bo irfí Obrazem Ifodzićiela,Cateto w fobie pokyjytac K'' 
dzàitlA. A że ieft Obrażeni doikonâlym ¡ Ulotnym, 1 przez śię fto՛#’ 
tym, ieft Synem, czego z Oycow S. Author dowodzi, z których * 
Grz’forz Nâziânz. Orat. *. Theologie mówi. Krotký, < ЧквТ\. 
і».е,4Суюи^еуП4І*і) departe șa Syn. wfsykjt bowiem Се Ис * 

т 47 
MliueLt fwtțo cťilym Ň^ŕ,՛£Цем«\ոտև. Przywodzi poeym iS. 
"ï omafzí, i cnego wyiàsnia. Patrz go u Authoti.

5. Czemu zaś Słowo rozumne nâzywasię płodem,i poczęciem 
Rozumy tłumaczy to S. TomafzCpufc. z. c. i7. gdzie też c. 0. mo. 
W j. Trzeba położyć Słowo w Boftwie. Ba Bo¿ f*wtțe siebte ro^u. 
Nie. kyída ïàs rzecz zrozumiana wroxwmieiacym іеН. շ ՀճՀ potrzeb* 
ieby ¡¡о, wfamym [obie byt, uk» 1\ес^0^тііп4 to r.zttmmíym:

zrozumiana, ile то тктіеіасут Іей, teil і»К*п>и SłOwem րօ-цж 
to powierzchownym giofem znàcztmy, <0 wewnotr^ rozumem роути.етут 

'ko wediug filozofa flowá fa gndkjem rogumv. TrZibáteif w ճօչս poUzyç 
Jbn>t, - Cotâm dåley ex c. 38. przywodzi patrz u nich. Znowu ex 
c. 39. tę różnicę uważa. Bo &dyz toco sit rozumem poymute tett /-e- 
^obieńflwem rzeczy rogumianey, one wyraża«« \da sipbydz oney^e p t- 

iakjmsr. Kiedy tedy ragum, roomie inna rzecz, od siebie, rlfCZ rt- 
Umiana, iefl iafa‘Ociec Słowa w rozumie pocite'«: fam zas rozum bar, 
*։»ey nosi podobieństwo Matki ktorey td-ieflpowinność, abywnieydva. 

śip po czecie. Kiedy zaś rozum Jamețo siebie rozumie> Słowo poczęte ro» 
40n4 śip da rozumieiacepo, ¡ampiad do Oyca. Gdy tedy.o Słowie mowiemy, 
bedingte*/!, iakp Boęjame«p siebie rozumie, trzeba zęby Słowo, tł of a w ale 
Tt do Bota, kforețoieli Sława, i.ikj) Syn do Oyca,

6. Przetoż my Chrzęścicie wierzemyże Bog ma Syna, wie» 
ïïemy, że gdy Bog fâmego siebie rozumie, wyprowadza Słowo iâkie» 
Wnçtrxnç, które y/fzelkie iegodoikonałości naydoíkonálfzym fpofo- 
bem wyiaza, i Wierzymy, żęto Słowo ieft Ofob» rożn# od Ofoby 
^yprowadzâi^cey, i że ieft Synem Bożym. Dla tegoż toż t°
* Bogu pozwolić Słowo wyprowâdzone do wyrażenia doíkonâíosce 
^foby wyprowadzâi^cey, co pozwolić i Synâ bko tedy pewna rz.cx 
1с(і, że Bog nie pocrzebuie niewiâfty, zęby w fobie wyprowadź՛ o- 
^0 rozumu : tåk też pewna, że nic potrzebuje nicuriâfty.
®)nâ fobie Społiftotnego. I dla tego E-wângcliftâ lan S. ono ՞

‘ore było na poetiku, i przez które iii wizytko ft» "
lednorodzonym Synem Bożym ¡nowi»֊« i stow,° . ’

* Widzieliśmy Chwale iezp, chwałf iakp lednrodzonețf 01 ֊Հ A‘ .
7. i to nie bez riiemnice uczynił łan Swię^; ze Bo,zeg® 

Wicczneet» racicy chciał wytłumaczyć Imieniem oiuwa, 4 nie Imię»
■ 8 ՜՞ Tł nwm
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Dtc«֊. Synž ; kbo te w rzeczyßmry tèdrri kft Słowo Boże, i Syl 
pízyíodzony Ecży. Bo iâko irowi TomaftŚwięty timże c« 49' 
ZfA)՛ Ve ßyßac o Imieniu Ojí4 * Հյ»< nie toZunial e utíšeniu iielefm>»• 

v. e d tu« kjorcgc u n «s Ociec mewi ii c i Syn, lait iWangelifta^ kotort m u ch iď 
wióne^fa Tďietr.iutt Niebu (tie, tu iď f! 0 Synà, położył Słowa, ^ebysmy r«« 
dz nie »ՕՀ*»>հք uznali. Fotyrn toiobiíіпібідс. rożne fpofoby todxc 
nia przywodzi ncuąc łV‘^ nay dnie śtt lod^euiewedUtl
K lafк cici fwoiey ninety, ir Zuift^ętieh za ïf; e piZfiytlacTjnie płci też псу. 
Х> dizewiezaśpizjz Լ1 Zťtt ¡cnie itt, i vinných macicy. Bog уХ "je *<Р 
¿irle/nty nátury. icby țettybcVal nitwiafíy, հ kjertby iu la- Հ)Լ dli 
f edzenia ri»du; ¿le icfi duibtr.tity natury, dbortyn ney, i ouße^ bar* 
dzicy nadr-(stikjl րօՀսո na. Tt^elá tedy »ním ЬгЛ rodzjnie, WrdUg 
try св na/< ży do էՕՀո» псу natuy. Potym różnicę rozumu naszego* 
i biowa r.ifzego, cd rozumu i Słowi Bo/kicgo przytacza i mowj* 
Słjwo tedy }i\uvtt naße«», według iakjtgoi podibieifiwa noże "sit nazwać, 

petz««*, abe pled ап, a ofcbliwte gdy r ogum /amigo siebte րՕՀԱո1< 
to ie tf , He tej! i a kje i podcbitñflwe rozumu, pechodgace od lozjmney ieg* 
тку՝, iakj i Syn ma podobiemfiwo Oye», pecbodg&c od mocy iega rcdzfiCtf> 
ledit а Լ nie піаіціе ¿levo navego logumw, może six падкіе pledem, ab* 
Synem, bo nie i. fi teyze natury, kjorey rozum naß. Nie k,ażda zjit izj¡K 
kjera pochodzi cdkjgo, cbcćtez mu będzie podobna, nazywacie Synem, 
boi Ob razby tym ftojobtm, kjo>y kjo nàluie wUiniely tie Synem nazywali 
ale do tego,zęby byl Synem trzeba, zęby pochodzący od drugiego, miel poda* 
bieńtlwc tego, cd kjoiegopochodzi, i byl z nim iedncyżc natury. À n< 
koniec tę różnicę przywodzi, że w Eogu toż ieft rozumieć co I byd* 
ie rodzenie z rodzącym równa się w Wieczności, że rozum Bo/k 
jednym roznm-eniem wizytko rozumie» że Słowo Bołkie, równa 
e mocą Bożą + Bo Bog, mówi S. Doktor, pi zez /woir lflot։f«mego tir 
bie rozumie, l »Jsytkje inne rzeczy i zjłjdiak. niella ii fi ifioti, ra^witr 
kje teil ծ fen 6. Kjore perzyna piZt\ ¡flott fuete titbit, i кру t ki e i**՛ 
r \eczy rozumiem. It fi tedy doftenafe, ßctyrt. i rovne Logu, t teil'1*
Synem Bożym nazywany» kjore icfi teyże Nátury % Oycem, \pdwietZnt 
Cycu, i doß«rule wytraw ату. Kto o tym wiitey pragnie nieihay czj1* 
Sanu go vintbnra.
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Czemu Ewangelika nic mówił 

Słowo człowiekiem, ale ciałem 

się (lało i Gdśic śię tes rozbiiai^ 

rosne Herezie przećiwko taić* 

mnicyWćiclcnia.

NA przód obiAŚnic* trzebi Sfowi one I Słowo Hak tie ciałem.
Ti Pirtykułi I Znâczy, toż fámo Słowo, o którym przed- 
tym mówił, Na potzjnku bylo Słowo, i Słowo była w Boga ere» 

Ș»«to tip (talem. Ciído zisiç tam, iiko wyżey pokazihśmy» zi całego 
•'Çczlowiekà kierze, dla tegoż to zniczy, Ciiłoftiłośię człowie­
kiem. Tak Genet. 8. mówi śię. Wßtlkje ciało gęp/o»ałodrogi fwotg. 
1 u Izżiafjż c, 40. Obaczy wfzelkie ciiło Zbawienie Boże. Rom. 4, 
Z //raw prawa nie będzie ufirawiedliwiont wżelkje ciało. A *>ko zàe 
»Waż? Cyrillus 1. Հ in loin, c i$. Nitr^kł twangelifla Słowoprzy9 
ßto to ciato, żebyimy tik Słowi w Chr/ftuś'® nie rozumieli, іаКе 
* Prorokach i fpráwiedhwych. Do tych bowiem przez iwi«» 
,oítwi, ibo przez hike, że przychodzi, mówi śię: ile mówił Ue 
ty O ciiłem się ítalo, czym dał znic, że ¿jednoczenie przy/0 z»* 
»e i rzetelne Rito $ ę między OCob» Stowi, i natur» 'u«“»’ «« 

poczet bydż w czasie Człowiekiem, który ziwlze У R°§*emT 
«kże datz'ác że w Chryítui'c fchodz ły św dwie nitury. Bolka, i 
ludzka do iedney Oioby, tik, że i Bog .eft Człowiekiem, I Gzi», 
^icк Bogiem» to ieft, że taż Ofobi ma naturę Boikl1 Lu««». .

a. Ale w tych Słowich potknęli śię Heretycy, naprzód Atu 
6fx, ¡ako świadczy Ambroży S. Ь de Incarnât. «./• У tmcrdzd, ze

' T. Slow*



Słowo ßmo Ciàîo pfiyîçlû, î w Chryffvs-'e SŁOWO miáftű Du feo 
fejio. To ticrctiílwoná wielu Synodách powfzechnych potępione» 
ý przez Symbolum Athan4żego odrzucone, że falízem ieft, pckázu- 
ie się z Słów Chtyftufowych loan, ut- Dußa mola 11 ut bírva tí $ e« å 
iu Matheufzá S. ty. Smutna ¡eß Dußâmoia, Ztutbowánie bowers 
g fmutck nie może należeć Chryftufowi według Slowi» ni ktore 
fmutek plie.nie może, ma tedy należeć według Dufzę ftworzoney 
«ւձԽ ożywiżiąccy- bo c'iálo nie może przyjąć imutku i boleści, te$H 
Ä¡e będzie od Dufzy ożywione. Potym gdyż Słowo przyjęło nicuję 
■àfzç, żeby ią uzdrowiło, miàlo ofobliwie tę część przyjąć, która 
jwięcęy zdrowia potrzebowálá : tá záí ieftDufzá rozumna, od kto« 
tcy sú grzech począł, i ná ktoreyßmey zoftawa. Z tąd ś*ę też od- 
rzuca Heietićkwo Apollinárá, który mówił- że Słowo przyjęło ćiiło 
•żywione Durzą fmyślną á nie rozumna,, bo Chryitus mowd Ioan» 
c, ք/քհ tce twoteTanie, polecam Dutka mego. Zkąd iáfna rzecz ieft»
Âe Chryftu$,miał Duchá, to ieft, Dufzę rozumną którą wypuścił przy 
¡śmierci. iâko ieft <u Mátbcufzá c 27._$o, Jezuszàsznon?« weitste չ[տ=> 
/em witlkjm wypuścił Dniha. Ariufz tedy z rąd, i Apollinaris od* 
srzuczony. bo CJiryiłus był doíkonâlym człowiekiem iáko i Adam, 0 
ctjm Apł Rom. 5 mówi, Laffa iednego Cqtwiek^ Je%u[a Cbțyflufa» 
ал wielu ftlynets. I znowu r. cor. »5. tierwßy C^awjț^yziemie ziem* 
if', wtóry Człowiek^ Zn teba Kitbiefii : i f r ze լ człowieka śmierć, i przez 
.tjiowiek^t Zmartvycbnfíanie umarłych. Któż Adámá czyni bez Dufte 
goZumney .?

3. To ziłożywfzy záfundáment, pytamy. Czemu Ewingeli- 
Й& mówił՛ Jiowo fíalo He Ciałem ? Boi to nie bez táiemnice się ft>- 
io; bo mógł látwiey, i me dśiąc nkázyi do błędu Ariufzowi i Wa­
lentinow« mówić. Słowo fíalo śi< Człowiekiem.. Rożne przyczyny nà- 
Xnáczáif Oycowie i Doktorowie, które przełożą się, ál y Kázno- 
dziciá prawdy mógł zupełniey cáiç.mnicç Wcielenia.Ludziom opo- 
wiátiáé.

4. Święty Cyrillus I.։, in loan. e. «5- mow’-że dla te go, że­
by oznâymiL że Ciáb Ludzkie, ktore przez grzech ftálo siç śmiertd* 
nym, przez złączenie s Słowem nieśmiertelnego życia, 
étái© się aitimitrielnym. Auguftjrn Święty żeby tí'

1

., ՛ w
*e5'ł Chryftufowę pòkorç, który dia Zbáwieftla ni Czego, imię ciåifc 

rozumiał bydż siebie niegodne. Theophila&u։» áby ofobliw g 
i °iką ku ludziom dobrotliwość wyrSźil, który dla nich ciáfçm, ce 
*eft rzeczą prawie naypodleyfzą ftał śię.

Հ- Inne przyczyny dość przyftoyneToJetus przywodzi. Pier¿ 
*l։a, ńby rzeczy dálekich od siebie bárdziey śię wyraźiłi odległość 3 
*äkobowiem mówiąc Słowo, náturç Duchowną i rozumną wyràíií 
<zego imię Syná nie wyraża : ták mówiąc Ciało, pokazał co, co bât- 
dźiey odległo było od nátury rozumney, przez co dwuch rzeczy bár- 
dzo dálekich, odległość śię optfàlá. Druga przyczyni ieft. Bo tym 
•pofobein bárdziey wyiaśnu śię złączenie Słowa z naturą naftą. Ba 
ßdyby mówił. Słowo fíalo śic Człowiekiem, mogłky kto rozumieć, że 
*° śię ftálo, ze Słowo wzięto náturç rozumną w ciele będąc, ále prze* 
j’Ç % ciálem śię ia mym nie złączyło : ále gdy śię mówi Ciałem պ fía® 
\ nie zoftáie mieyfcà do wątpliwości, ieśli Dufzę przyięło. Ieśli bo- 
^’cm złączyło.z fobąćiSło, od śiebic bárdzo oddalone, nie może Ü6 
Wątpić, że złączyło i Dufzę, nieśmiertelną, Duchowną, á zatyrra 
•hr.jgyod siebie oddaloną. Oftátnia przyczyná ieft, że tym fpofobS 
^owy chćiał dác znác, że Słowo náturç ludzką wzięło, z cey dzieże, 

korey był grzech, to ieft ćiiło Adámowe od Adatná idące grzefzni* 
՞ճ» ciało śmiertelne» ćierpiętliwe, nam podobne, bez grzechu wpra- 
^dżie, ále tednák wpodobieňfívleiiaU оѵ^есЬи iáko mówi ApoftoS
pöm. g. Przed grzechem bowiem nie był człowiek názwánym Ci«¡- 
flh» ale po grzechu názwány, dla wzgárdy i zelżywośćr, bo mu rze» 
'tono Kii bidzieprzemießkiwai Duch шоу w człowieku, bo ciałem iert- Gen#

Zęby tedy ozniymiłEwangelii». że nie przyiąl Ciálá iákiego» 
®tOre z Niebá fpadło, mówi. Słoto» fíalo sic ¿talem, to ieft ftálo aig 
'îlowiektem, podobnym Adámowí i nam którzy ná ukaráoie grzç» 

ciałem się názywamy ; bo lubo Chryftu» oddalony był °d 8rze* 
”’kaw, i przeciwieñftwá w ciele m cc nie mógł ; itdnákže przyiął ciá» 
® ćierpiętliwe nåfzemu podobne wewfzyckim, oprocz jednego grze» 

Հ՞ս՛ Inni zás iáko Máldonátus rozumieją, że dla tego Ewángcliftgj 
”'ч^іі (láb ś c Ciałem, żc chćiałczłowiek» rzecz natntfzfeą prze. 
tłW Słowu, rzeczy naiwyfzfzcy wyftáwic. Bo ámowu Beżem®

F4F₽!»
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Bízypifuie iiçlein. «- Przez które Bog wizytko ftworzyî. Sáp- <1- «$• 
Hcbí. t.%. Ciít«« zSś niemoc.

* Ani z tego, te $ię Słowo (Wo Ciałem, idzie, żc náturi Sło« 
WÍ Boba w ciżło í'í obróciła iâko pletli niektórzy Heretycy, pizeciw- 
łfo którym Ojcowie SS« ízeroko pifâli, z których GrzegorzS. Pt- 
»też ep Ճ1. mówi. Ze jbw» fiało'ne tialem гноя’іепу, nie odmienia- 
Гис co było, aleрігуііпиісіе to me było, «ajsyw fartom рг^ус\упЛо,Л 
(notch nie Xmniryßyto. Tík г tego со mowiemy, że człowiek ftał Տ1Հ 
zdrowym, nie idzie, że człowiek obrócił i ę w zdrowienie tylko «՛ 
dżic że przyi»ł zdrowie przy niturze ludzkiej, i țtrzy niturzezdro- 
Wia. Tåk gdy Gen ։. mówi •>*. Stał sie główek « dtfit nie
enicij $ię> Że śię obrocił w Dufzę żyi»c*, ł'c tylko^ię zniczy, żc 
wi^łod Bogi żyi»c». Z tego tedy co Słowo ftiło iię ciå(em, ni* 
idzie,że łię obroedo wciSło, ile to tylko idzie, że zoftii»cprzy iwoic/ 
niturze, przy ciało, żlbo niturę ludzką wiedriości Ofoby, ł#cz»c 
zofob» Bofk» nÈturç ludzk», od ktorey Bog nSiywa śię człowickić» 
iåko cziowitk od zdrowia niżywa śię zdrowym, i od białości b iłym: 
Bo lubo człowieczeńrtwo jeftSubftâncy», iednåk gdy się Uczy z per- 
fon^Eoík», równa iięt ni»iako rzecz z rzecz», bo ono człowieczeń- 
ftwonie ieft rzecz»fwoi»,aleSłowa.ktoremu przypiiu՛» iięcpertcye.i- 
bo dzieła icy, iiko dzieła przypadków, przypiiui# ált Subítàncyi &€• 
Pâirzcotim dàley i'ç mow։ u Authorá.

Ճ Z tych też Słów tkwo jtało sic tiatem, zbtia »¡ç Heretf» 
'*Wo Wilentinż który powiadał że Ciiło Chryftufowe było nátury, J 
Subftincyi Niebicikicy. Zbiia i Eunchcfa, który twierdz ł, że przed 
ścieleniem dwie były nitury, Boika, i Ludzka, ale po zlozeniu obie 
aie zmieízàfy, i iednż trzecia z obudwuch powita Nátura, 1 о Нс- 
retićłwo potępił Synod Chalcedon^։ powfzechny pod Leonem I Ro­
ku 4« i. Bo telli Słowo ftałe się ciałem, przetoż po złączeniu zolłaiC 
©atura ciała, i nic obróciła śię w trzeci# naturę. A ieśh obrocib wirze- 
®i# naturę. Chryftus aniby był Bogiem, ani człowiekiem, boby nic 
miżłani natury Boftiey, ani Natury ludzk-cy, ale inn# od obudwuc* 
rożn#. Wiara tedy prawdż wa uczy, że Boika natura i Ludzka 
W Chryftuiie prawdziwie i właśnie znayduie ś ę bez pomieizan«» 
głu:»tcgo loimcc, Zbiiai# iię i Manicheufzow» którzy °lOwllb Հ 

Cbryftuinic miał ciałs priwdziwego, ale zmyślone» abo fantafty№ie. 
Qdyby co tak byio, toby EwaagdHta fałfz napifał. Zbiia i He ret id wo 
Cerința, który mówił, że Chryftu։ byłizczyrym człowiekiem, ։ na 
ten czas poczuł $íç kiedy natura ludzka wzywocie Panny poczęła śię, 
P'îcciwké któremu Ian S. piła* Ewangelifta mowi*c, że Słowo było 
hted wfzytkim Stworzeniem, i przez które wizytko śię ftało, apo- 

ftało się Ciałem. Co Wieczność Słowa pokazuie Zbiia nako- 
ՀԱէ i Hcrętiftwo Neftoriufzowe potępione na Synodzie powfze* 
thriym Efeikira pod Celeftinem pierwfzym Roku 4*3 *‘ który dwie Օ֊ 
foby Հք> Chryftuśie,Boflt* i ludzka, ftworzon* i nieftworzon* uzna֊ 
JM. Bo ieih Słowo ftało śię Ciałem* to left człowiekiem, przetok 
P^oba Słowa, która przed Wcieleniem՛ byîà tylko Bogiem, poczęła 
bydź w momencie Wcielenia człowiekiem : bo poczęła mieć naturę 
,u<izkp, prawdziwie i według Nátury z fob* złączone : bo to iedno 
'e*t, bydż człowiekiem, i mieć niturę ludzką prawdziwie i właśnie, 
“bo przez tożftwo ( per identiratem ) iâko i* ma fzczyry człowiek, 

przykład Piotr, lubo przez zjednoczenie przyrodzone, i rzeczywi. 
iako i$ ma Słowo. Л ni bowiem człowiek ma tylko prawdziwie 

1 właśnie Duizę, z ktor* toż ieft choc nierównie, ale też ma prawdzi- 
Հ1« i właśnie przypadłości, z ktoremi śię iednoczy, ma też i ramiona 
*‘łC2one przez przyrodzone złączenie z ciałem, które gdy urn*, zoą 

bitiednek iftota prawdziwa człowieka. One ша$ Slowâ Słowo tiafå 
znacz* prawdziwe i przyrodzone złączenie między Ofob* 

°Wa, i natur* ludzk* : położywfzy zaś to złączenie Phyziczne, nię 
^»iebydż w Chryftuśie tylko iedna Perlona, z dwoiaka natur*: i 

go Święty Cyrillus Al. ( który przodkowa! na Synodzie Ere- 
mieyfce Czleftina zaśiadai*c ) mówił, że w Kościele Bożym 

. e pokoy, ieśli Ncftoriufz przypuści prawdziwe i Phyziczne 
Uczenie, między Słowem, i Natur* ludzk*, a nię tylko tłpczcWe 
^ycziyne przez ftofowanie woli.

V ROZDZIAŁ
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ROZDZIAŁ VI.

Pokaźnie śig przećiw Mahorne 

tanom,5c vvjçcey w Bogu ieft 

O fob nis iedna, i sc Chryftus ieft 

Synem Bosym przyrodzonym i 

Bogiem prawdsiwym, z świa­

dectw Boskich widzenia i

Cudów.

GO rozum przechodzi, to ricyami od rozumu wżiętemt nic 
może $ię udać : aïe Bogu Obiawiai^cemu trzeba wierzyć, 
lak* zu» Ktiftfilkj witŕty ltk£íe¿t¡tfl/tvc¿i tak kto wie­

rzyć mechec gdzie ¡9 niecne Ժօ Wierzenia Fundamenta, które zwf' 
ezayna iaśność’» dowody, żetaiemnic* jaka od Boga ieft obiawioną, 
g»ie matą wymówki u Boga. Woboygu tym Mahometanie grzefz», b° 
bez żadnego Fundamentu w!erzș Mahometa bydż prawdziwym pro 
rokiem Bożym, i że to wizytko prawda, co on w Ąlkoranie zoftawib 
8 wierzyć nuche» żt Chryftus ieft Bogiem, i Bog w Troycy iedcJ” 
lubo n ai» iafne dowody do wierzenia, które pokazui» kśnie, że 
raicmnice Í» od Boga ubiawióne, ieśli bçd» pilme, i z rozsądkiem nic՜ 
zepfowanym uważane. Dla tegoż," iákéin powag» pifn a, które Ж 
hornet przypufzcia, iawnie dowiodlBoftwaChryítuíowego, i więc<? 
Oiob w Boliwie, %<Ыо mi Üç przydać dowody wzięte od widzenia 
Cudów Boikith, które mi Bog chćiał utwierdzić Wiar# Kathoh^kf 
przeciwko Arianom, Neftorianom &c. których Heretiâwa tak wic- 
razy potępione w Kościele Chryituiowym Mahomet odnowi*. Те V 

*odyzBellarmina romé * Confroverfiaru« Լ՜r, de Chvifte c, ta. 
tàk Author przy wodzi.

i. Wiedząc w przód Duch S. że Ariañftwo ezęfto ś ę miało 
ednaxviic'f i Kościołowi Bożemu bardzo wiele Szkodzić, chcisłiawnie 
էՀ pokazać, że ono było Hcretitiwem i pokiwał.

t. Niżeliwfzćzęto śię Ariańftwona lat 50 pokazała się M. P. 
^ARYA» i ztii» S. łan EwengeliiłaS.Grzegorzowi Cudotwórcy, kto. 
*emu lan S. za rozkazaniem Matki Bożey podał wýininic Wiary zamy« 

w fobie to, że Słowo było Bogiem prawdziwym, wieccznym, 
niewidomym, nieftworzonym, i Troycç lednoiícn» Patrz ■ Swiț. 
tel° Grzegorza NyiTena dc Laudibus Thaumaciirgi.

X. Trochę pfzedtym niżeli śię zaczęło Ariäňiiwo, obiawił mg 
®*i<temu Antoniemu ( iako ma wiego Żywocie Athaoaziuiz ) ftra» 
X|,c one złe rzeczy, które miał Ariufz w prowadzić de Kościoła Boże- 

8°- Dla czego Anton/ufz Święty żadnego Arianinâ do rey gory, na 
^torey miçízkal nie przypuścił, ale każdego z nich z tamt»d wypędzał.

ջ. Około tegoż cza (u S. Piotrowi Męczennikowi Biikupowi 
■•lex. gdyiuż Ariańftwo się zaczynało, w Więzić0’« pokazał śię Chry- 
"Ա։ z rozdirr» fzat» od wierzchu ażdo dołu. A gdy go Świny Piotr 
Wał, coby to znaczyło, odpowiedział Ariufzto uczynił, bo lud 

odemnie oddzielił. Pifz»o tymBedá.Ado in Martyrologii 2Ç yb?.
4.. Ariufz fam w Konftäntžnopolu, gdy przypàdiá nâó gwałto- 

.*”։ potrzeba przyrodzona, wfzcdfzy dokloáki publiczney wnętrzno« 
wfzytkie z sieb’e z żywotem wyrzucił. Tak Athânaziuíz Ruffin, 

^iudertius i inni pifz». Przydâie Atiiánàziufz do Brátà Seràpionà, 
^'żeii $iç to ftało, że Ariufz Konftàntinowi przysiągł, że Wiàrç trzy« 
^łKitholick», ná co mu Cefarz odpowiedział, leśli dobra ieft wia- 

twoja, dobrześ przysięgi, ieili zás mezbożna ieft, i przecie* przy- 
*Bog niçchay cię zà krzywo - przyśięftwo potępi. Potytn g у 
Chc";ii Ariufz wniść do Kośćioh. s. Alex. Bifkup Konftżntinopólffl« 
ł>roiił Bogà, aby ieili dopuści wnisc Ariufzowi do Kościoła, iego x tc՞ 
i? »wiâtâ zebrał, ieili zâi Koićioi fwoy miłuie, á by zniósł Ariufzá. 
, 0 Athânàziufz. Zczego baczyć się może, że me przypadkiem rák 
Z?e<n» śmierci» z tego áwiâtk z fzedł Ariufz. ále zâ ofob'iw» boík» 

®Р^г«до$еira, ktorý tymfpofobcm chćiał i pobożnego Pftn«* pogróżkę, 
Ѵл , і Swig-



1*6
i S- Bilkupá modlitwę wypełnić, ftm Ріа ( mówi AthinUy S. ) ft*- 
wizy się Sędzi», Arii ńfkie Heretiftwo potępił.

Gdy Luciufz BifkupAriíñíki Kit holi ko w prześladował wfzędźie. 
Mnifzy temi słowami Čudá czynili. Witnic 1EZVSA» ktorego Luciuíí 
prześllduic. wftañ.í chodź. TâkRöffin.

ժ. Տ. HHàriufzod Ariáuowwygnány, Wyfpç, famym rofkazá- 
nicm.i obccznoíci^rwoi» od Wężów uwolnił, à potyái, i umarłego 
wlkizeíif* То tàk fortunami.

7. Gdy'S. Marcin Ariánom mężnie się fprzcciwiat, od nich był 
rózgi։mi ubity? i na wygnânie wyrzucony, rámáé Cudami był niepo* 
liczonemi od Bogi uczczony. Sulpittue-

g. S Bazyliufz, gdy bylfpor oicden Kościoł, icili go Kitholí - 
cy, czyli Aria ni trzy mâc micii» dał tę kondycy», áby Kośćioł był iák 
eaymocniey zámkniçty, à ktoraby ftroná» modląc £iç według ^iâry 
łwoiey. beż żadnego gwałtu on otworzyli, Kościoł przy nicy zoila* 
wał. Przyięta kondycya, pierwey Ar'áni długo śię modląc według 
WÜry fwoiey nic nie orrzymåli» gdy się zii Bazyliufz S z Kåtholikl- 
mi modlił, rákśię gwałtownie drzwi otworzyły, iákoby Stowá one ՚ 
piorunem były. Amphilochiufz.

9. Gdy luíliná Ceíarzowa Arianka zfwemi Ambrożego i Ká* 
tholikow przeélådowålå : ebiâwil Pan Bog temuż Ambrożemu nie* 
zepfowáne ciáiâ Świętych Gerwážegoi Protazego, przez które ślepe* 
go oświecił, i inne Čudá uczynił. Ato się ftlło na záwítydzeni# 
Ariánow» iákouczy Ąuguiłyn Տ, Լ Ճ. Confeti.

10. Piíze Wiktor Vticenfis I. i. de Pcrfecut. Vándalica, gdy 
SS. Męczennicy dla WiáryKátholickiey byli biczowani aż do famy ch 1 
kości, częfto śię to trafiało, że názáiitrz cudownie uzdrowionem* 
bywali. Tenże I. z.pifzc, że S Eugeniufz ślepego oświecił tego fa» 
mego czáíu, ktorcgo Ariani Kátholikow, ciężko trapili. Teniei. У 
wipomina, że niektórym KâthoJikom zroíkazánia KrolcwlkicgoAri* 
lm içzyki powytárgiwáli : oni iednák bez ięzykow dobrze mówili» 
póki żyli,

и. S. Grzegorz Papież 1. 3. c. ey. 30 p. trzy cudowne r%* 
czy, krore śię zá czáfu iego trifiły wfpomina. Pierwfza w Mieści# 
SpoUtáňfkim. Gdy bowiemBiikup Ariáñíkichciał wniśc do Koście

. .... if?
“ S. Páwláiionpo Arianko poświęcić, Czego śię Kltholiey oba- 
*j»iac lampy wfzyt kie zglśiwfzy Kościół mocno zlmknęli: i gdy 
Przyfzdi Ariánin zfwemi, c/к»: Kościol gwałtem otworzyć, w mo­
mencie wizyt kie drzwi śię z wielkim trzaskiem otworzyły, llmpy 
*gifzone rozświeciły, ále też zaraz Biikupoślepiony, inni zàí prze* 
ftráfzeni» do Kościoła w uiść nic śmieli, Bifkupá ¡ednik Twego do do* 
բս zewltydem zánicíli. Druga w Rzymie íiçtráSlá. Bo gdy Ko* 
*cioł leden Ariáñflti tenże S. Grzegorz wniozłzy Relikwie Świę­
tych, ni Kitholiekt obracał, Diabeł w portáéi bárdzo ílrafzney zni«* 
8» wyfzedł. Támže Obłok bárdzo láfny aid Otcirzemíiç záewíe. 
^t» i wdzięczność zápáchu ná wizytko ono mieyfce wylafá áiç, i L£- 
РУ Wfzytkíc cudownie śię rozświeciły,. Trzecia w Hiízpánii, gdźię 
8dy "Hermenegildos Syn Krolewlki od Oycá Ariániná dla Wlhry bÿ8 
*ábity, widziane były w nocy około niego lampy zapalone, i fpic- 
^ánte Anieiikie od wielu było slyízáne.

tł. Piíze Gtzeg->rz Turon.iki I. i HU. Frâne, e. |. V Afryce 
^irolá nieiaki Pátryárchl Ariáñíki Kátholikow prześladował, ktore- 
S° czlfu też trzcy Święci Bilkupi, Eugeniufz, Windemalii» i Lon- 
8’tłus, iemu śię nåd.innychfprzeciwiái^cy, cudåmisłynęli, Heretik też 
eudo chciał uczynię: dlá. tego człowiekowi iednemu pięćdziesiąt czer­
wonych wyliczył, żeby śię ślepym zmyślił : á gdy przechodził prze« 
*logę Cirolá, prosił go o pomoc» przylepił Gtrolá, i dotknawizy śię

i ego, roflkazał aby przeyrzał, ná znáktey prawdy ktpr» opowiâ- 
znagfá zás tśkegor»co oczy onego nędzni ká opánowáio, iż$ 

m“tiat ieręk»przyci(kśc,boi»eśię żeby mu z czoła nie wypádly. Tym 
₽rtym.ufzoay zdridę wydał, i wiárç Kàtholick» wielkim głofzem wy- 
։^ał, potymod S. Eugeniufzá znákicm Ktzyžá S. w momencie uzdro- 
**°ny. . „
. w 4 .Z tych tedy i drugich św4de#w dofyc iaśnie do’l,ro°lxl ”* 

Bogu nieprzyiázna ieii tych opinia, którzy Synowi Bożemu Boitwż 
P'zyznawái». Poty Bellarminul. Toż fimo innemi cudami wfzyc- 

kiemi ucwirdza, które Sw.ęci w bweuiu 1EZ VSA ChryHufáSynlBo. 
czynili, bo ci wfzyfcy, że Ghryitusbył Synem Bożym, Wierzyli. 

peino takich Cudotwórców w Brewiarzu. Martyrologiach. 1 Hoita- 
riach Kościelnych, k o ych mli» bydżświldomi€b»t0rzy®K«sto ak- 
docenia Màhomctánow prácowác bțd^»
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Do ryicb przydâîe eudowną iemftç Bilkąnad iednym Må* 

hometånem Rządcą Egiptu Bráttm Abdu’melikâ Krolá Sáráceñlkie- 
go. Bolało to tego Mahometániná że Chizesciánió Cbràzy Chry- 

take Synå ՌօՃհco, i Obråzy Pinny Naíwiçtfzey Máryey, iák* 
Márki Bożey czcili, przetoż świętokradzko piunął nà Chryftuiai Ma­
tkę tego zaczym zaraz z Niebá zemftă pádiá, To piízc Georgius 
Aimacinut Mahometanin Hifłorik wielkie y wagi u Turkow L i Hi- 
ftoria Saracenic* c. i շ. remi Słowy. Ъіаі^ tn Żywoty Patriarchów ( A- 
Itxandnyflich lakfbitew ) że AbduLzizits r fie dido Kościoła KlaßtOT» 
łluliwenenfliego, y oŁaczył ObrazPunity »¡àiaciy Páni €Խ)ք1ս/օ,ոորք* 
knfivoich, i plunął пл nieb ; ale teyít nocy wem ie widział Tana Chy* 
îiufa, kțoryțp \abi¿ ՀճհճԼ i ze չ» włócznia w b»K zaraz, przebite, et* 
kyowßy śit w fłrachu wielkim ^ofiawał, i teyże nocy flottał. Poty on, 
którą, H.ftoriążenie odrzuca, tym fam prziymuie i approbuie ten A» 
thor nieprzyjaciel Chrzeíèiâõfti. Sriłośię to rokuChryftufowego ճ;4 

i Հ • Niepolkzone reż čudá, które Bánná Naświętfza MARIA 
iåko Mâtkâ Boia od Kåtholikow każdego Wieku wezwåna czynitâ, i 
czyni ¡Sanie tego dowodzą że onaieft MStką Bożą, â zátym i Chry- 
ftus Syn iey reft prawdziwym Bogiem: bonie innym łpofobem left 
Mát]-» Bożą,, tylko ze ieft Márk» Chtyftuidwą, który reft Bogiem 
prawdziwym i Człowiekiem. Między temi Cudámi bárdzo znácžny 
on, ktorý uczynitá nåd S- lanem Damaíccnem, uciętą ná rofkazánte 
Krolá Sžráccňíkiego rękę iemu przywracáiac. O czym Żywoty S.i 
Baroniufzma Hiftoriąprzy Roku P. 713. Przy tym Cudu ktádç inny 
świeżfzy, bárdzo rain у, który ma więcey niż ośmnaście tysięcy świad­
ków » który uczymiâ Ń. P. Cefar Aoguítáñlka. pofpolicie dc Pilar nå- 
swána. Ten Cud wydrukował w Madrycie Piotr Neurath Niemi«« 
Medicíny Doktor ni utwierdzenie Wiary Katholickiey i záwftydre­
nie Heretikow. Nâ początku tey Książki wyrázony left Obraz Pánnf 
N. nä słupie Marmurowym ftoi»cy,áprzed nią Obraz mlodzicñcá go՜ 
leninié máiçccgo 1 tym napiłem. Goleń Tàtholclíu cJćipta 1annaNaJ* 
wviitßa przywróciła w Cezur Auguście 19 Marcá x 64.0 Ktorego Cud* 
íw'iadkjem cczywiflym tyl x. Ian Gabriel Gwiliem Soc. lEcV moyțrțti 
ßesi lat ni Mtfltach TewalĄyfi, Ątory czciło widział w Cețar Aug*'¿lt 
Щу drzwiach Jitiei oii V, K, dt filar Midiit n iaßfa itdney goleni n‘c 

maii*

f st 
«naactte, e tiUuznt proßâcegt, i znowu ,« widziały druga golenia fin- 
iate-o » ¿e re P. N. przywróciła świadczącego. Tey »e goleni de, 
еаЛ 'ofitc prręrzetzony. Ten Cud egefłośmy przed MahometanamiрОл 
biadali w Mdlicie, Madricie w Hißpalu, ï nie mitoiny takich ^nale» 
tli, ł ’ у „a nie patrzeli, Opifanie ¿ego Aulbor w ^dziale ślod^m, 
V wlMoemt օԼօհէՀՈՕ՚տօս-ր» (ԽօՀօ przywodzi, do kjoregoia U fl aw tչ< 
i ckliwego Czytebtúj ԱրձՀ 'ձ$ ճ° Kí«M О*
\tnnycb Authorow przytacza.

R O Z D Z I A Ł VIL

Inne Tomy YUW»tJ?ey C*<U Հ P^nfcb H¿¡hrijoiX* 

laltfbi։ Maffenitiß* S» L плрі/ап^ kivetni ii» dm* 
d¿i i- օոճ ieft Mdtka Вэу> i Cbryîlnf Boțicm 

țrd^d^tloymt Çr^ekUdditf»

IAkcb MaiTentufz w Książce fwoiey nazwáney V'iVti turiefi- 
tas pe humanл vit4 felicítate, c. 15. ták mewi. W Kościele 
Katholickim Cudów moc nigdy nie uíbie. Wí’zelki Wiek, І 

_ - ; • ? Czego dowo-
dii,żeiużtrzydzieści i wiicey Tomow Õ ty.n $ię znäyduie, w któ­
rych nâ kâzdy dzień od náízych lat, aż do lat Chryftuiowych nie- 
boii,____ п./д«. п.шпѵЛ Auchorow przywodzą śie. I to tez pe- 

1

Ѵ*еГка Koic'ïelna H։ (loria niemi՜։eil nápetniona.

» że iui t

Policzone Čudá z pewnych Authorow przywodž» $>ç. 
kna, àe i ceeo Wieku nie mate żadnego Narodu KAthohck.egOg 
W ktorymby nie bylo tákich mieyfe cudownych z íáíki Mácki В». 
Ml® 

%Осф MátkiBoiey r«d» Slug։ Twego ChrxceeiMnink &Ы Тро^жіе-

■S
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winie do zdrowia byl przywrócony. Co on na íwoim Cyrografie» 
Arabïkim językiem pifánym ku pámiíci pocomftwu wieczney zoftâ- 
Wi,i> Gdy mi śi» coś od Boga przydał». la Koreuß Bnßâ vßytkpporiad. 
Խէու fneltif- ťczynil tni sií Hr«ßny na pieiśidch xm-ԼՕէԼ ed ktorcg» 
ям pochybná imieii do mnie zjdizała. .Л gdy o mu e i^aițili Lek** 
-yțfe Siv ga tttiy domnie frzyfledł, i poufale do mnie rzeki, leśliwt wolność 
site enteai Triat kí Bozey beds prosił, ieby ii։ do pienxßego zdrowia p* АУ՜ 
wróciła, bla tegez ¡a Հ*ր։Հ_ ^üwoiatrßy Vifayj^, wolność тѵ obiet ai, ie- 
ili b j dojyò obietnicy uczynił. Zaraz fluga u pe d fly na kolana, eniekjO' 
re znaki nach faba wczynixvßy proiti mu, aby vi» t r flow«, k¿ote on mowie 
miał, Հճ njm-powtorzyt» Zaćmił tedy cn tak: ® * 'Banny LoiCtfliey «
pomoc preße, Bflnchałem go, t za trjy dni «J\drowiałem. Przetoż fln* 

wplnośćti- datowanemu ten Cyrograf dałem ‘{upominkami flubnemit 
które entity <xći i wdzięczność։ pamiątką niech leda ky Błogoflawion ej 
Tri^AJ\¡TI, Matce naymocnieyßegt Boga, kierd nai viech chce mitó\dro' 
wych. Przyiachal Slugá do Loretu zVpominklmi, i oddał oprod 
Srcbri, rzadkiey roboty Ręcznik, Saydak, z Strzalimi iSwiece wici' 
gcie. We Frinciey budowano Kbścioł wípžniáíý ni cześe Bogirodźi՜ 
ՃՃ Pinny, á gdy słupi jednego wielkiego izerokości na fzefnaście ftop 
sniiącego Rzemieślnicy żadnąmiír.)podnieść nie mogfi. Pánná N՛ 
we śnie im inftrument pokazili, którym troie tylko picholąt zefzko* 
8y wezwanych, on słup tik okrutny, tím gdzie było potŕzebá,zíprowá՜ 
díŕií©» V Diecezyi Trewireńfluey dwudźiedftu i iednego umirłych 
PinnkN. dawnieyfzych wieków w íkrzeiilá,á z tcriźnieyfzego ten »'6 
fcłidźie Przykład. Barbára nie iika z iedney wsi nad Mozellą, ■' 
mirłe dżiecie urodzili, o ktorego wieczne zbáwienie będąc fráfobÜ' 
W3, gdy go iuigrześc miáli, do Pánny Naświętfzey która ieft w Ki«' 
zie peregrynacyą i Świece obiecâlá. ieśliby dżiecie ożyło, i Krze ft S' 
przyielo. Raz drugi i trzeci o toż gorąco proiząc dżiecie żywe zn»՜ 
la zlá, i do Krztu S. podiłi, imię fwoie dziecięciu, to ieft Bárbáry na՜ 
dawizy. która potym zamknąwizy Oczy prędko umarli. Temu pd՜ 
dobny przykład potym z Roku 1Ճ4.1. przywodzi Małgorzaty 1»«* 
Szylinga Zony, która tikże urnádé dż ecie urodzili, à gdy Mirki B»' 
żey ożycie dziecięciu do krzew tylko potrzebne prosili, życie dłuzf** 
ucrzymiłi. Tegoż priwię m(u to kíl R. P, e tyoi Zonă Bírona

i XA 
d^pha de VImena Anna Mágdálcna od P. Naświętfzey ktorá ieft 

Kiużie, w imiertelney chorobie, od śmierci bhfkiey po i’ubie uczy­
nionym była wyrwana. Co widząc Małżonek icy Luteráñftwo po, 
։zucił, i Wiárç S Kithclick) przylał. W Niderlandźie P. N. która 
left w Hallach ‘ten Cud uczyniíá. Żołnierz ieden na imię fan Kechius 

powzięciu Miafti tego, miał nos urżnąć Niewieście Halleńikiey» 
[ tík Pannę N. nizywał ) przechwalał śię, prędko potym przy do- 
fywániu Miafta kula mu nos urwali. Co Towârzyíze tego widząc 
։ poimiewilkiem częfto go do Halle ¿la odebrania ncfapofyiáH. Dru- 
8՛ zás ten. Wteyże expedyeyi lan Kiiielman, groził ś'ę że Obraz P. 

Halleńfkiey we śrzodku Rynku w Bruxellách ( bo ztąd wyfzli 
®yl։ ) miał fpalic : w krotce potym kul) z dżiiłi w gębę poílrzcío- 

niezbożną Duiżę, od prochu gorącego Cpafony wyrzucił»
Potym- przywodzi inne zacne i znácrne Čudá Pánny N. in Gal- 

0 -cigita. Pierwfzy o Świecy Pánny N. ktorá choc przez pice íet 
åt sut gore, zgorzeć iednak nie może Z tey Świece płynące krople 

? 6a wod.ç ztbráne, fą pewnym na rożne choroby lekarftwcm, także 
1 i^oda tychże kropel dotykająca. Drugi tákžc o Świecy Pánny N. 
few nie dawney, i townie cudowney, a przeciwko morowemu po- 
J^’etrzu bardzo pożyteczney. Trzeci o Szác'ie P. N. którą ona S. 
"^beitowi przy iego wRyzmie na ßifkupftwo poświęceniu przez Anio- 
,a posiała. Tá Szata trwa przez ostii fet lat, â choc iey co dzień ukra. 

przęcię iey nie ubywa. Vkrawki te fą pożyteczne przeciw 
!2łl<ńftwu, i ukąszeniu od beftyi wściekłych, i przeciwko wtelom 
’nn֊ym chorobom. Dla tegoż i fam Kàlwin Hcreziírchâ Syná ^ѵеё°, 
tlonego z Genewy do Andâinu, do teySzáty S. Hubertá posłał» Доу 

11,(4 zdrowie źiednał; iakoż i żiednał. Co Syn widząc, Hciezy) У 
Cęwfką porzucił, á Kâtholick) wiárç przyiął- ...
. 3. Inne naoftatek przywodzi Cuda o Drzcwfe Krzyzà «֊ • c ՞

^owcy Koronie Pani N. wc Włofeech w Montom^, o Oleyku % ctaw 
i Katarzyny, 1 S Wâlpurgi, i S. Mikolá-á w Barze płyn» y-n, ° Krwi 

՝։«płey s. lana К zćtćiela w Neapolmi. S Stefana S. anuariu za * 
'fltupâ Benewetańlkiego, które pewnego czafu rospi)' w.- ą s ę, a poty.n 

krzepną. Wiecey kto tego pragnie, ziraydzie u Authorow 
KátUolkkiJi, a ąudno temu nie dac w wry,na col teraz tudzie Pa;r2-*^®
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DOWÿ И» Tryta Օթ 'Boßvie ргуііъке Ш- 
homttoVi, taký potami* lit» ՀՀ on fatßyVie ni 

Cbryttianvhyi) ՀՀ oni tryeh cyy Ѣо&Ъ ♦ 
>t оЫіе te Taittnnice oJryctl, ՀՀ nie maga tyljpok»’ 
ՀսՈ6է itgoțftmonw Сутпокл^ткіет podobieńfłw 
Тапф іДо Ліф#1 b>< ձօ foryctnii
Meit V którym byty te i‘ß> ý nit ma iit nie viery Խ 

iii lit to mocna raya nit doVitd&a

I.

Bo AÍkoran Ci t.

Wh'ze lEïut Chryfłus ieftstiwe Boże/atizone w Mary. Przeto» W»' 
hornet przypufzcza Ofobę Bofk» pofylaifrc» Słowo fwoie do Maryi, ։ 
iert Oye» poklái,cego, Syna Twego Iednorodzanegodo Żywota F»«1 
py, przez przyjęcie ciała: znowu przypufzcza Ducha S który tez •«՛ 
Ofob» Boík». Gdy bowiem mówi, « B°g »»*ic łezufa Chryrtu* ' 
abo Słowo wcielone Duchem S. przyznać musi Ducha S. ze left u 
iobą Bolle». Bog bowiem Słowo Cwoie abo Syna Swego fobie fpofi» 
tnego ratować nie powinien był przez Ofobę iak»ftworzon»: gdyż 
wiem Syn ieft Wfzechmocnym. nie miał bydż ratowany od Ofoby 
kiey íkeñczor» moc måi»cey. Mówi «Ç łał> że go ratował Duc
S. bo posłał Ducha S. który ludziom świadczył o Boftwie Syna, 
jeft który Apoftołow napełnił, aby Boftwo Chryftufowc światu 
znaymtli. Co się utwierdza. Bo ten Duch S. którym Bog ratował 
zufa Chryftufa, nie ieft przypadkiem iakim, «le Subftancy». ale 
gubftancy» ftworzon», bo ta mę mą fpofobności, żeby 

«sr^Owiodîo ile przedtym, że w Bogu nie left ledeż Ofoba. T» 
I geai rax przypuíc'iwfzy łatwo będzie perfwadowic»ze iftrij 
1 У Terit zaí ï Alkorínu famego dowodxic potrze ba.ze Í» trzf 

„о Auroran c, f. tik Boga mow^cego w prowadza, Vczynilnmy í 
/rzyßedl leznr Syn Maryi,i porarwaliimy չօՀ O nekem S. I znowu m* 
вм\ 7, ľF»«r fhyx-îhHieîliAewe Bozt »Atizone to Maryi. Przetoż Мд

ft Cyca poíyííitcego, Syna fwcgo Ic dno r od z «ո ego do Zy wotaP»^

lżonego Syna Bożego, p»5tetoz։iîeftwo?ïôBÏ> prtetbż !ą wBogu 
<»zy Ofoby, to iert Ociec, Syn, i Duch Święty.

a. ŕotym dowodzi się tak. Gdyż Chryftus był według AL- 
tarasu Posłem Bożym, nie mógł fałfzywych гм czy Oznaymowac, anč 
Wopî teso Bogn przyznawać, czego w mm nie maíz. Ale Chryftus 
Рфаіжс na wfzyftek iwiat ApoAołow iwoich lawni« ozniymd, ze w 
Bogu դ trzy Oíöbyi mówiąc. K.z^ ich w Oyca ։ Syna , D*cba S. 
^atth. 28. Bo gdy mówił w Imieniu nie wronach, ,edno$cpowa֊ 
8'i.lítotywetrzech Ofobach oznaymił Ani gdyby iamOcec był^o-

(has. akbyrôíkazai krzcie w Imieniu famego Cyca boby to bardzo 
«irez była Bogu fzpexna. że do zbawienia Duiz, Duchow /tworzonych 
Potrzebował. Kiedy tedy w Imię Troycy S. krzcie kazał, izsnie o- 
Znaymił, że one trzy Ofoby Bcikie Ofoby były, a zatym ze miały tę® 
•»»turę-bo NaturaBofka będąc nieikończona, rozmnażać się nie może, 
i dla teeożwięcey Bogow bydżnie może. Zaczyni zbłądził Mahomet, 
i fałizytą rzeczna Chrześciany nàpifal w Alkoranie, zeći którzy kła- 
d» trzy Ofoby wBe>gu, kładą trzech Bogow. Bo oboľe io J^*®1 
Chryftufow wyznawa, i że Bog leden ieft w iftocie i troiaki w Globach, 
o czym dał znać łan S. ep. г.с-Հ mówiąc. IĄey/է kțoyzy .wiadeSw« 
^mHiebie.B^, ^ot i Duch Swię.j, a « trțey .edn. խ I fam 
Chryftusiawme mówił 1ՃՅՈ S =e wBoftwieieftPerfcn w.rccy aprze- 
tie nie maíz więcey, tylko ieden Bog. U> ՛ Oc.ec .ednouHesmy. 
Bo mówiąc ІеЯнту, więcey Ofob wyraM mow^c lednet lednosc I- 
ճ֊-ճճՋճՋ֊ճ 

întâii ¡{amienteżeby naniegori*¿.lt, hluznterc¡t ¿ ւ i 
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i ociec teiin» itñcWy. Który dowod nicby nie ważył, gdyby mawl o 
jedności przez miłość, z tego bowiem żę nie może nikt wydrzeć O' 
wiec z ręku Bog6 Wizećhmoceego, nic idzie że żaden nie może wy* 
drzeć ż xęki fzczyrego Cziowiekâ. chocceż fprăwiedliwego, i prze« 
miłość z Bogiem zliczonego. Przetoż mówi o Jedności w náturzç. 
Z kąd Auguiłyn z tych slow Trail 37. in Joan, zbii» dwoiåkie 
Heretiftwoj iedno, które do Boftwá nie przypufzcza wiçcey ОГоЬ : 
drugie, kíore przypuściwszy wiçcey Ciob» wiçcey i rfttur ptzypu^ 
Szcza rncwiac. Hettitát Sàbellianow, ieden Sam, i tenże Octet, który < 
Syn, w Biedzie Л infy wptaiwdlie ieH Octec> inßy Syn, tit fant 
Syn, nie tylko inßy, ale teii rztc\ infla- Лty «eir^edku с#; wy 
y z# cites Sabellmßa, wyrհոò t Лѵі*($а. Ociec Oyr f т teH, Syn Sy»e»>teß 
innym- ale nie ր՚Հէէ հօ inna, be іа, i Ociec ( wowi J iedno ieflesmy՛ 
Gdy ftyßy iefleUy, niecbay odchodzi zarxftydzony Sabtllianin, gdy jly- 
jsy iedno, niet hey od c Lodzi țawflydzony ^arianin, niech produit w t i* 
dту oldem.i Kàtho’ik. fooiey Votary meure, dla rozbicia ed obeyed.

3. Szpetnie tedy zbłądzi Mákomét, gdy w AJkoranie e. ip* 
napijał Zà niczym tylko za Opinio idamowiacy, ze Bog przyiăl Syna, 
kțorițo żadna miara nie potr\el>ewaî. €%y maia tez na te raiye, tepok¿~ 
ąuiact ? Ktoremi słowy to oznáymit że nic w Bogu nic ma się przy 
pufzczác, czegoby racya roznmu ludzkiego nie pokàzowálá-

To ziś láwnie ieft fałizem, bo gdyż Bog ieft nieikończonym, k 
rozum ludzki ikońezony, i określony, iawno to z swiátlá przyrodzo՜ 
nego, że Bog ma niektóre dofkoniłości, których rozum ludzki prze« 
przyrodzony dijkurs des ągnąć nie może, ále tylko może póznát 
pu՜z obiáwienie Samego Bogi, to ieft, że Bog ie cbc’iai wyiáu'i6 
przez Proroki, i przez lednorodzonego fwego ná świat posłanego* 
ßo I à ko mowi Ian Ewángeliftác. »8. Boga nikfnie widział nigdy, К* 
dnorod^ony, kjery іеН na ion i e Оуса, fam opowiedział. Dla czego gd/ 
Cnrzesciánie twierdziemy, że Bog ma Syná, i że trzecia Períoná ieft 
w Boliwie, która się nážywa Duchem Swirtym, nie wkładamy náBo' 
gá rzeczy niewiâdomey, sie o Bogu to twierdziemy, co on fam о (o' 
bie nam raczył obiâwic, Twierdziemy wprawdzie co czego prze« 
d. (kurs przyrodzony dośiąc nie możemy, i poddáiemy rozum do ił°' 
zby Wiâry. Bo Bogu mówiącemu powinniśmy wierzyć choćby na«* 

mow*1 

m°wił te ea przeęhodźt poięcie rożumu nifzego. Gdzie bowiem 
Upewnieni będźiem przez fundí mentí i гпікі doftitączne, że to Во® 
m°wił, zimknąwfzy Oczy difkuríowi náízemu mocno mamy wie՞ 
Ț։yc, że to prawda commit lubo tego przez difcurs poiąc niemo- 
*emy iáko to bydź może, i o wite .e chodby nam to się zdáte rzecz» 
Niepodobną .bo to pewna rzecz ieft, ze Bog ieft nis&onczenic mą- 
drym, który omylonym bydź nie może i nieikończenie dobrym, kro- 
ХУ omylić nie może. Dla tegoż mu mamy wierzyć Հ według teg» 
Co śię wyżey rzekło. ) i rozum nśfz i emu poddawać, i niewolić« 
láko bowiem, gdy Bog co roíkázuie powinniśmy Bogu rofkâzui»ce. 
*ոս wolą náfzç poddawâc, luboby trudne rzeczy były rolkazâne. ii- 
ko rolkazał Abrámowi ofiárowác Ь’упі fwego Iednorodzonego, kto- 
tego miłował : tik gdy Bog mówi, mąmy i powinniśmy mówiącemu 
rnocno przyzwâfác, lubo to mowie będzie, co śię nam będzie zdâlcț 
bárdzo trudno, i rozumowi nifzemu íwiátlá wiśry nie maiącemtó 
’riepedobno. D(»tegoż kiedy Bog ięft, który mowi, i my o tym 
°la dowodow doftátecznych wiemy, żp Bog mowi nie mamy śię dal ey 
Pytáč, ábo rpztrząfywić Inna rzecz ieft, gdy człowiek trtowi, 
։*m trzebâ roztrząfdnia ieśli nie fąrozumowi przeciwne rzeczy, e 
którychmowi; bo tęn możeśię, ábodla nie wiadomości bezwinnie 
or»ylić, ábo dla złości winnic ofzukać. Dla tegoż żebyśmy fałizy- 
u’ym rzeczom nic wierzyli, mśią bydź fame rzeczy rozważone, iák® 
^zyTomafzS* in j. dift. 24.9. ։• a՝ 3. f. շ. ad í .

4. Z kąd tá ieft miedzy Wiarą i wiidomośćią róžnicá, że táie» 
•hnice wiâry máig, bydź przyimowâne, iáko gorzkie pigułki, które śię 
n’c żuią, ále połykaią, to ieft, żebyśmy tâiemnice Boże wierzyli, nic 
•barny drobno ich dii kűriem náfzyrn i rozfądkiem rozbi e rác, i kofz- 
fowác do fądu wzywáigc, iáko to bydź może, álçmamy ie całkiem 
PQiykåc, to ieft mocnym zezwoleniem Wierzyc, ni tym iedynym prze­
ciąć, że o tym wiemy, że Bogiemieft, który tomowi. Prawdy záí 
Ptzyrod^one przyrownywAią śię do poi raw, których ludzie nie poży֊ 

aż ie zębami podrobią 1 uftârni ikofztuią- to ieft żeni nie ro- 
^‘cpnie zezwolić me możemy, aż iednę rzecz z drugą, ieśli śię zfo- 
ł ^gadzái», zniesiemy. Przetoż oczywiście błądzi Mihomec, gdy 

Wii°śi, że Bog mc ieft troiáki w Ofobich, źe śięto diłkurfem przyro­
dzonym
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dzonym pokázàc nie meże. Во nxm doiyc ieft, że wiemy, że to Bog 
mowiL Bo to Bogu mowi»cemu wierzyć winniśmy. Bo iåko nio- 
wi Święty Klemens Al. 1. ę. itrom. Któż ieß »¡ez^ożnym, » О'» 
յՅճքճ oddalonym, żeby Bey» nie uwierzył, i dewidow cd Big» ßuKp-h **• 
Հօ id ludzi f Ze zás to Bog obiáwii, iáfna rzecz ieß, bo iàfna rzecz 
left że Chryftus tego uczył : Chryftus zás iáinie tego áowiodf : że 
byt Bogiem : Bog záskfámác nie może, ini przez niewiâdomosc o- 
fzukác. i Гат Mákomét twierdzi że Chryítus b)î Prorokiem náy- 
świętrzym, i prawdy Miftrzem. Przetoż gdyż o tym wiemy, że to 
Chryftus mówił Apoftołom, i Apoiłołowie to háp.fáli, i po cáíym 
święcie opowiàdálii wierzyć to winniśmy, lubo to przez difkuis iudz- 
ki, bá i Anielíki pokázác ։Խ nie może.

y. Mákomét left podobny Symonowi Czarnoksiężnikowi, 
który íáko powiáda S. Klemens R 1. ;. Recognitionom, naprzód cheia 
zS Piotrem o nieśmiertelności Dufzy difputacył ftoczyc : boiesliDu- 
fzá nie left nieśmiertelna, dán mnie ( mówi ) prâcowăc' będziemy 
»kolo ízukánia Wiáry prawdziwe/. Jeśli zaś pierwcy się pokaze. że 
Dufzá ieft nieśmiertelna, ná ten czài z pożytkiem będzie m pytfeb 
która ieft prawdziwa Religia, w ktoiey Dulza nieśmiertelna n*°'¿c 
bydź zbáwiona, i przyśc do fzcześcia wiecznego. Ale Święty riotr 
tey diíputácyey nie przyi^f, N it dla boiażni, ale jl ußnie ( mete» . B ŕ’ 
mene) lit by pożytecznie ßrawe nawrócenia odpravowal, bo nie ii -°՜ 
ferze dirpozyt do przyięcia wiary, która między innemi Arty u ձրո1 
uczy o nieśmiertelności duize, który nlechce wierzyć że Duiá ւլ nlť 
śmiertelna, ażby mu to rácyámi pokazáno: bo ten, potym, gdy У mU 
nieśmiertelność Dufze dowodámi pekazátá sic, potrzebowałby 
dow do wierzenia innych táiemnic : i tym fpofobem, nie cheia / 
wierzyć, tylko čoby śię rácyàmi dowiodło, co ieft przeciwko ftoci 
Wiáry, ktorej doíyc ոծ tyra dowodzie, że Bog ieft. który mow* • ®
gdy śię to raz dowiedzie, powinniśmy wierzyć Bogu mówiącemu» 
ehoeby mówił cáiemnice, które Г» nád wftelki di(kur$, i ktoreby s! 
rozumowi nśfzemu ïdâîy iák nie podobne. I dlatego mówi S> iet 
uKlemenfá. țrz-td »ßyikjm, wiary Trorok*. «wßellym vysuniem tn^ 
ba doznać, którego gdy роту aß by dz YrQlokdtw,i ® *fíatkyt tr y v a ľ* 

tie w/țytțim wierzyć, ani ¿Mirtipțtfal każdej rzetży, ktore'y nmz^t, 
*lt ttmiećztprawdziwe, i iwiftet, mowt &c.

6. Mahomet Гат ehciał żeby wierzono tym Hiltonom, квот 
г Stàrcgo i Nowego Teftâmentu przywodził, á przecie żadnym derme­
dem, áni rácy» tego nie próbował, że to iiçftáio: i dla tegoż przed 
^fzytkiemi rzeczámi, ehciał żeby wierzono, że on był Prorokiem od 
Bogfi posłanym : bo rozumiał, że ieśli raz temu uwierzy Słuchicze. 
Utwo pocym do tego śięprzywiódł że i wfzytkiemu uwierz», в 
cxymby im powiădaî. A przecię żadnym dowodem tego nie dowiodł, 
że był Prorokiem Bożym, Czemużtedy Zwodcâ ten tini Chrzeiciam 
^yznawái»cych Bogi iednego we trzech Oíbbách, lubo tego рока» 
zid» i ri су im i dowieść nie możemy ? To bowiem wierze my, že 
Chryftus Pan tik nâuczyî, anamtoififna rzecz ieft, zEwàngelyi 3 
padini» Apoftolftiego, że tik Chryftus uczył. láka bowiem zacnie 
mówił Auguftin in Enchłridione c, *. ad Laurçntium. czego ant tie- 
Ufnym ynyflem doznaliśmy, anismy rozumem doßli, abo dtchtdżić mezt* 
*y, o tym bez wßelkjego wątpienia tríela wierzyć tym świadkom, odkțo- 
týchto. kțere BciUn, zety narwano byłopifmem, zyRużyto, іеЯ națifane.bd 
le, luba prțez ciało, labo przez Duß։ Boltin ßo/obem tvßomo'zeni, àbo wi. 
dxiec, aba wprzód widzieć mogli.

7. Sam Auguftyn w tym kiedyś zoftawał błędzie, mówiąc, że 
hic nie trzebi wierzyć, coby śię nie widziało, álbo pewnym dowode, 
że to prawdâ, nie dowiodło, iako fam Լ Ճ. ConfeiT c. 4.. świadczyć 
Cbćiatem bowiem ( mówi ) о (ум, Cięgom nie wiedział fakjie upewnić, 
lakom byt upewniony, żeśiedmt trzy, dztedcc czynią, 1 ten błąd wielką 
mu był przefzkodą, żeby Wiary nie przyjmował Kătbolickiey» i то- 
wił S. Doktor, że mu śię to trafiło, co śię zwykło tráfiáé człekowi, 
który złego Lekarzi doznawfzy, boi sie i dobremu zwierzyć. Słów à 
•ego naydżicfz, kiedy zechccfz in ipfo fonte. Gdy tedy zoftawąi W|t« 
phwym, i nie śmiał Wiary przyiąc Chrzesciáñfkiey, bo nic wiedział 
»eśli to prawda, czego náuczáfa: przybyło iednák w tym mysu chyb®«, 
taniu z Nicbá swiátlo, z którego zrozumiał iáko traízna rzecz by iż, 
Wierzyc te Táiemnice Wiáry Ghrześciłńlkiey, *^ore $l§ W piśmie Ss 
zżmyk&ią, chocby ich nie poprzedziły dcmonftrácye шпе, które e 
ízcczách przyrodzonych byw^i», i ։® táey» % Siebie ©formował.

U winu
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1* witymi ւ Հ4ք>էճոէ Mm vzțcty wiele w tym 'zyiiu, kjcrycbnie Vtdxí, 
t opțorych demonfíracyi itfney nie mam, Ha przykład, tápatele. w Hifto' 
гілсЬ Hayodcw, tapwieíe o mieyfcich, abo Mafiach, których nie widzia-> 
iem> (Վ wiele Leparz^m, սԼ wiele prZyiàòioiom, tap wiele Ludziem in- 
пут, схе «о gdybyśmy nic wierzyli, niebyty w tym życia me robili. H* 
koniec nie w Zr u penie t mocne trzymam o fípdzicach, zjcjwych Zrodzony i<* 
fíe «, fZŕgo wiedzieć me mogłem, gdybym fínchame nie wierzył֊ Z rł^ 
-wniósł« Jeśli ia te rzeczy zá pewne mam, literem czytał w Hiftori- 
ach« albom od ludzi wiary godnych słyizał, i nie mogliby ludzie żye 
nâ tym święcie« gdyby iedm drugim nie wierzyli : siwizna tedy, rzecz 
left tym rzeczom, które pilme święte powiâda, wierzyć, które od Bo* 
gá tak wielką powagę wzięło. Wite mówi do Boga. Wmówiłeś to 
we mnie, że nie ¿i, ptorzy Księgom twoim wierz», kjóreś taԼ wielką fO 
W Pytach prawie narodach powag» ufundował, ate ći którzy niewietz»t m<- 

1Л bydz pohańbieni֊, i ze tych nie tryba fíuchaé ptorzyby mi podobno mó­
wili, z pad witß ze te Księgi, ie drugo, prawdziwego> i n typraw dziw lse go 

■ ’Boga Duchem rod^atowi ludzjpiemu fa podane. Dale potym racy*, czerni 
ir.a bydź wierzono, że Piimo i. w którym się zămyka Wiáta Chrzęści- i 
áñíka, ma Bo gä zá Authorá, i że od niego ludziom podáne. To left, 
żt to iáiba rzecz ieft, źe Bog ieft, i ma o nas ftáránie, i że przez pi" 
fmo S .chciai á by mu wierzono, i tego Izukano.

8. Z ktorcy năuki Auguftyna ten Dowod iafny ոճ przekonanie 
Máhometánow powftáte. Bo gdyż íáína rzecz ieft, że Bog ieft, i ®e 
ma ftarànic i opatrzność około ludzi, tikié gdyż pewna ieft, że chce 
Judzi zbaw c przez znáiomošc, miłeśc i nabożcńftwo ku (obie, iaia> 
rzecz ieft, że Bog ma iák*s wiárç, aht Re lig՛* ná świeci e, ktoraby uczy* 
îa cego, co Bog chce, éby o nim wierzono, i to podawálá, przeze o 
chce bydz czczony, i ízukâny, idzie tedy Konkluzja, że tå nie inn* 
ieft Religia, tylko Religia ChrześciSńfta, ktoia w piśmie świętym 
ma to, co o Bogu wurzycpowmná, t to czym chce Bog áby goczczO" 
no. Bonie nodobna rzecz ieft do W âry,aby Bog tâk wielką dałpO' 
wagę KśięgomS. które Ludziom podał, gdyby ich nie mieli zžžywáC 

-> do wierzania i nidz eie, i ¿zalania Tâ zás powaga iásnie ś։ę do* 
Wodzi z cudów Ghtyftufcwych, i Ap< fiołow. i z wypdmen’a P*°' 
xoćtw brárego Tcftaœçncu, które w pizyst u Cbryftuiowym > u^u՞' 

dowi“1“

To> 
dowàniu Kości olí Cbryftufowego do oñáthiey literki wypcîniîyür, 
že krwie tâk wiciu tyíiçcy Męczenikow. z swiâdetftwá tik widu 
^oktorow, z świątobliwości tych ludzi, którzy tę Wiárç Tzczepili, i 
ž świątobliwości tych którzy tę Wiárç záchowáli, i z innych do w o* 
dow.

9, Dlaczego iáfna rzecz ieft, że ledaiáka rícya ieft, zá Խօ- 
Ч idąc Màhomet wyrzucił Troycç Ofob zBoftwá, to ieft, że to րճ- 
6yàmi pokizić śię się może Boto iáfna rzecz ieft, że człowiek mo* 
*c, i powinien roftropnic wiele wierzyć, co się răcyami pokizác nie 
•hoże, iiko tego dowodzi ten Argument, którym Auguftyn S. byi 
przekonány : to ieft, że między ludźmi życbyśmy me mogli, gdyby- 
árny wielu rzeczy nie wierzyli, które răcyami iainemi pokazane bydz 
hic mogą. Nic zás człowiek wierzyć nie może zwiękfzą powagą 
hid tę, dla ktorcy wierzemyTáiçmnicç Troyce S. To bowiem wierze- 
*y, bo zwiękfzą pewnością wiemy, że Chryftus tego uczył, á niżeli 
tviemy że luliufz, àbo Aleiándcr wielki byli ni święcie. Ponieważ 
Ewangelia więkfzą Wiárç unas zásluguie, niżeli żadna inna Hi Horia 
ludzka. Znowu z iàfnych dowod o w to wiemy, że Chryftus ani ikła- 
•bal, áni był ofzukány, ále prawdziwą náukr ludziom podal. Przetoż 
hiożemy i powinniśmy wierzyć że Bog ieft w Troycy iedyny, choc te- 
£0 răcyami pokázác nie możemy.

to. Znowu i ztąd pokazuie się tá rícya Máhometowa i ni­
kczemna i bezrozumna. Bo íeili to fă mo tylko ludzie wierzyć mo- 

Ф Bogu, co rozumem przyrodzonym pokázác śir może, bărdzo 
hiato będzie ludzi, którzy będą zbawieni, bo máio ludzi ieft, kto- 
tzy tych demonftrăcyi doyśc mogą, bo do tego wielkiey níuki i pra- 
Çc potizcbá. Coż będzie z Białemigłowami, Oraczámi, Chłopięta­
ch i ś1 Bo nà wierze fełfzywcyo Bogu, i tzeczăch Bofkich, nic może 
։’Ç ufundowác prawdziwa świątobliwość, i zbáwiçnie Duiie.

tt. Dlaczego Doktorowie Chrztsciánfcyiásnie dowodzą,ze 
d° zbawienia potrzebna rzecz ieft, żeby przez Wiárç wiele człowiek 
Mierzył czego rozumem poiąc nie może, Bo gdyż Bogiéit Koncern 
cztûwiekâ, do którego znăiomosci, i miłości (tworzony ieft, 1 gdyż to 
•áína rzecz ieft, że Bog ieft nieikończonym, i niepojętym od rozu. 

ludzkiego, íáína «tez ieft, że Bog ma wiele doikonałośći. które 
X fam 
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temnice, Խօր* obiawia, iâko ííç enS w fobie ma, nie rozumieli, 

zââ'ç mamy iáíhe dowody, zebyśmy to wnas wmowilj, ze Bog 
°biàwiî Troycç Swiet» to left ro wizytko, co mamy do wierzenia 
że Chryftus ieft Bogiem, i Doktorem prawdy, bo to zwyczâinie ja- 
*na rzec* ¡(ft, że Chryftus tego uczył.

ROZDZIAŁ IX

Frzekľada się Rozmowa, która 

Author miał1 z Murzynem dowći- 

Pnym, i między fwemi uczonym, 

który nie chćiaf Wiary przylać 

Chrześćiańskiey,5enicmogf po- 

iać, lako Bog ieft troiaki w O fo­

kach, i iako mogfbydś Człowie­

kiem. Gdśie podobieńftwami 

Wyiafnfa (ię Taigmnica Troycy S, i 'W՜cielenia*

S. I.

j Koñczywfzy M iü* Mälácen/k) u Chrześćiąn nå końcu Ro- 
P. 169?. Gdym ia w Málâce miewał Kazânia do Mâho- 

netânow, i tych со Üç do Kt ztu gotowáli nåucz-L 1 owàrzyfz 
*°У na inna Miii) do Chrzcśdąn odiåchai do Veloz Mäkkí : Во 

Xa " Áizúc 

Гапа poznawa, i komu chce one obiáwía, Ճ zâtytn i to iafni rzecz ieft. 
¿e Bog ma wiele doíkonâlosci. których człowiek pewnie poznác nie 
meże ięsJi ich Bog mu obiáwic nie zechce, 6 zàtym i to teina ieft, 
że człowiek nie może przyść dopoznánia Bogi 1 rzeczy Во/kich bež 
błędu, tylko przez drogę Wiary, to ieft wierząc Bogu mówiącemu 
o tym, czego przez diikurs przyrodzony pewnie wiedzieć nie może­
my, Przetoż bardzo głupia rzecz ieft mowie, że me mogą, ludzie 
Wierzyc w Bogå w Troycy ledynego.żc to się deinonftrowâc me może.

ii, Z tęd S. Tomaízid»czá AuguftynemS* 2. 2 4.1.8.3. 
' & 4, o dwie się rzeczy pyta Pierwiza ieft. kśli co wierzyć nåd rozum 

przyrodzony, kft rzecz potrzebna do Zbåwicnia? Druga- Jeśli wie­
rzyć to, co sit rozumem przyrodzonym dowieść może, ieft potrze­
bna? Må to cboie odpowiada, że potrzebna, PierwTzey rzeczy do- 
w.odfz.y, å idąc dåwtcrey tåk 4. á. mówi. Trzeba mówić, ze polițe* 

<efí człowiekowi pițyiniowác na kßtaU ľľiaiy, nie tylko՝ to co te 
nad rozum, alt też i to, co prțfț rontem polać śie może, ¿ te dla trzech 
rzeczy- N apr^od, żeby człowiek prędze y do prawdy Botftey zniiomesct 
przyilcdU/mimtności bowiem,do których należy dowodzie ze Boęiefi (to ieft 
Trieiaphyfica i Țheologia ) i inne temu podobne, пл cFlatkji c^ewieko; 
wi do naukj Przekładaia śię. po innych wielu naukach, i dlatețozby nit 
rychło w życm faoim człowiek doznaiomośći Bożey przychodźЛ, foty» 
ieby znaumość Botfa była pojfolitßa: wiele bowiem w naukach P°«»PtC 
nieimoea, abo dla tępości dowcipu, albo dla innych țabaw 1 potrzeb zya 
dec\eineeo> alho dla (nośności do nauk1, kțorzy wßyfcy țnaiomoscibl 
Botfiey me mieli, ֊dyby im tțecțy Botfich na kßtaU wiary me przekja* 
¿ino. HaoUatekdla pewności : bo rozum ludzki wrzeczach Botfichbdr* 
¿70 teli niedostateczny, Cțe֊» հո a kit՛» W» ze Filozofowie wrțecțaC» 
ludzkich p*zy>odxonym ß«kinie,n wielce pobłądzili, i fobie famym prztf 
ówwycb rzeczy .cry/i. Ze6y r^y
u ludzi 0 BoțUi trzeba było, zęby Bribe rzeczy im na kßuU wiary W 
vodaivane, taiłby od Bo¡á wymówione,kttry kłamać me może. Boty To 
maíz S. Z czego teina rzecz ieft, że Chrzeićtenie roftropnic fobie 
poftçpui» Bogå iednego wyznawiiąc, lubo się to przez råcye przyro­
dzone nie pokåzuie. Bo to lafna rzecz ieft, że Bog godzien tego, a 
bysmy mu obiawiai»cemu, i mówiącemu Warzyli, lubobyamy^ey 



krzcie niektórych Kátechumenow îam tei tim záiáchai kazác día 
Mihometånow. ոճ żądanie Mârgrabie de Santillan Hetmànâ Gene- 
rãlneno w oných kráiách Pomoríkich» i Márgrábiney Zony tego, lu- 
dźi zbrodïâiu i z Cnoty wielce zacnych. Zacząłem robotę moi< ná 
początku Roku P. 1670 Do czego mi dopomogł X>ązę l. M. rofka- 
íawízy 6by Mahometanie wizyty tâm miefzka’ący, do słuchinia 
Kazânia тело przychodzili* Tâmzc odprâwilistny krzeft ízesein 
abo siedmiu Mãhometànow do Chtyftuft nàwroconych, którym Оу» 
cem Krzçfnym byiMàrgrâbia z Zoną fwoią dawízy im bârdzoiâíns 
fzâty, dla godności, i ozdoby krztu Świętego. .

t. Vtym Mieście znalazłem Máhomctaná, Imieniem Amete 
Selyme*, innych Afrikáñczykow dowcipem i talentămi przyrodzone- 
mi przechodzącego. który nie tylko po Hifzpáñfku dobrze mówił, 
éle i Księgi näfze czytał, i czytiiąc przebieżał càie Symbolum Wia­
ry od W. X. Ludwikà Granatenfa nápifane. Był Mąż fpokoyny, 
¿romny, wierny, prawdziwy, który miedzy Chrzeíciânâmi zé dobre­
go, i poczciwego byt poczytany. Byt w fwoiey fckcie bárdzo upårty, 
sprawo fwoie pilnie chował. Dla tych przyczyn Męża tego nád in­
nych pragnąłem, boten zoilawfzy Chrzesciâninem zåfobą wiclub/ 
pociągnął* 1 namby był do náwrocenia innych wielce pożytecznym* 
Ale nawrócenie niewiernych, nie ieft człeka chcącego, ále Bogâ тР 
łośierdzia Twego używającego. Nániego iiáwnie, i táiemnie nade* 
powiem, i słuchał pilnie dowodow odemnie przywodzonych 1 ¡¡Հ 
wme wyznawał, że nie umiał ná nie «dpowiádác» ále przecie nie 
chciwi Cerca fwego do wiary íktonic Chrxesciíñ(kicy. Naywiçcey g 
odrażały od tego dwie fundamentálne táiemnicc, Wcielenie Bożej 
Troycà Ofob w Boliwie. Bog (mówi) ieden ieft, ieśli iedemiafco* 
troiáki? leih trojaki, iákožiedyny? Nie poymuiç. nie rozumiem, c® 
$'ç zda rzecz niepodobna, Jedność Kloty, á troiftoic Ofob.- bo kl 
ida Ofoba mafwoięiftotę: ieśli tedy Г» trzy Ofoby, mii, trzy liłotf» 
Ibo Nătury, będą tedy trzey Bogowie. Znowu, iåko Bog nie$micf' 
teiny mógł bydź człowiekiem ćierpiętliwym 1 śmiertelnym. 
mi zda ś ę rze< z bardzo trudna, i prawic niepodobna, i dla tego 
mogę przyiąc W.âry Chrześc>ań(k<ey.

3. Oba czy wizy ia w człowieku nátur? dobrą, t dow cip^°# 

pôiçcia dowodow fpofbbiy, poftánewifém u siebie, żebym znim a 
<zeczách do Wiáry należących ofobno rozmawiał, ipolękku. i dla 
tegom go z fob* ztámt*d do Mâ'âki fprowidźit, i wdrodze rey թ@ 
Przyiaciellku i poufale polłępu։*c o Wierze fzerokodifputowal. Ą. 
naprzód te táiemnice usiłowałem mu wytłumaczyć, które mu cru. 
dno$c zâdawâîy. Wię: mówiłem mu. Nie rozumiej żerny Chrze- 
•cianie tik do Boftwá trzy Ofoby przypufzezamy rożne, i rozdźielo. 
Re, iákoieden człowiek rożni się od drugiego. Między nimi, gdzie 

trzy Oioby rożne, potrzsbâ żeby też było trzech ludzi ; be 
każda Ofobá, ma fwoię náture ludzie* rożn* od nátury drugiego, 
‘o ieft rożn* Duizę- i rożne ciálo, i did tego trzy Ofoby ludzkie, 
ftánowi* trzech ludzi: bo gdzie f* trzy Ofoby, tam też i* trait diálá, ä 
trzyduíze, a zátym i trzy Nátury ludzkie: gdzie zás znáydui* íiç 
trzy -Nátury ludzkie, rnufz* íiç znaydowác i trzech ludzi. Ale trzy 
Ofoby Boíkie mái* iednęż Naturę Boik*> iednęż doikoniłoic, leden- 
że rozum, iednęż wol*. iednęż moc, i tik o innych trzebi dilkuroWid 
dofkonaloíciách : Zk*d lubo Г* trzy Ofoby w Bogu, nie máíz tárna 
■ednâk trzeć л Bogow, ále leden Bog: bo nie mái* trzech nátur, ále ie- 
dnç nayízczyríz*, ábo niezkhdán*. Naturá Boza nie zkłada íiç 
z ciáiá i dufze, iâko náfzá, bo Bog nie ieft fubftáncy* cielefn*, kto« 
raby íiç rękami dotykác moglá, ábo fmyslátni c'ielefnemi poi*c> ále ieft 
Subftanrya bezciclefna, duchowna, niczkladána, ktorá íámym ro- 
2«<nem poi*c íir może. Mái* tedy trzy Boíkie Oioby iednęż nie- 
íkladán* iílotç, ábo náturç, i dlategoż trzy Boíkie Ofoby, nie Г* 
trzey Bogowie, ále leden. Zaprawdę gdyby trzy Ofoby ludzkie vg. 
^ioT, łan, i Didak miâly iedno zgoła ciało, i iednęż liczb* duizę, 
kyłyby trzy Ofoby, á przecie iedenby był człowiek. Ale iednák c® 
'v rzeczách (tworzonych nie tráfia íiç: bo Naturá ludzka ieft (koń­
czona, i ográniczona, i zátym iednà naturi, w íedney tylko zoftawáê 
°fobie ieft zdolna, i iednç poftinawiâc. Dlategoż nituri Piotrowi 
n,e może poftánawiàc tylko Ofobę Piotrowę, i nie może poftináwiác 
Ofoby Páwlowey. Ale nátura Bolka ieft лк-{kończona, i nieogrini- 
Czoia. i dla rey niefkończoności wycięga żeby ftánowilà więcey o- 
ț^b między fob* rożnych. Azaż me widźifz A mecie że kiżda ofo« 
oá (tworzona ieft ni mieyfcu fwonu dlaiiçbíç eRrcilpnym, y. g.

w Me-
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w Máláce, i nie w MadricW A iednIk ty przyznawafz že Bog ieft o- 
иг tu iw Madricie, w Hifzpánij i w Afryce, i we wfzytkich mieyfcâch 
oraz : Z kąd to ? Pewnie odpowieiz. Bo to należy Bogu, że ieił nie- ■ 
(kończonym inteògrániczonym ; à Subíláncya nieíkoñczona, nic ma 
bydż przywiązana do takiego miyfcá pewnego, Sie ma bydż w rzędzie 
obecna całkiem, àbo caía. Podobnym fpofobem ia tobie mówię, 
ponieważ Náturá ßoikaieit nieíkoñczona i nieograniczona, nie zofta- 
ie w iedney tylko ofobie, aie wetrzech: natury zaś (tworzone že fą 
ikoñczone i ogrâniezone, i nie dofkonáie, nie mogą, śię dâley nád ic- 
dnç oíobç wyóngác, ále iedná natură, icdnç ma ofobç.

4. Nie maíz myśhc, że te Boíkie Ofoby fa wzáiemnie od sie­
bie oddzielone, iáko wzáiemnie fa rożne : iáko bowiem fą rożne że 
jedná od drugiey pochodzi. Syn od Oycâ, á Duch S, od Oycá, i od Sy- 
ná, tak fą między foba nierozdżielne , bo wfzytkie zoítáia w teyże 
Iftocie Boíkiey. Ták ciáíoSíoñcá, promień Stoñcá, i ciepło SłońcS, 
f» między foba rzeczy rożne : bo ciáioSíoñcá, nie ieft promieniem 
Sloñcá, ale ieft początkiem promienia, á promieńieft początkiem cie- 
píâ: á przecie Słońce, promień 1 ciepło w iedney náturze Słońca łączą 
śię, i nigdy śię nie dżieią, ále gdziekolwiek рока że śię Słońce, tam 
też ieft promień Słońca, i ciepło sloñeá. Zkąd te trzy Ofoby fą mię 
dzy foba zgoíá równe w trwałości, modrości, i innych doíkonâlo- 
sciách. Lubo bowiem Ociec ieft początkiem Syná, á Ociec i Syn fą 
początkiem Duchâ S, przecię Ociec nie ieft dawnieyfzy nád Syná, ini 
Ociec 1 Syn fądawnieyśi nád Ducha S. Ták lubo Słońce ieft począ­
tkiem iwiátíà, słońce nie ieft dawnieyfze nád świśtło, bo nigdy nie 
było Słońce bez swiátlá. A lubo ogień ieft początkiem ciepiá, i iá- 
koby Oyccm ciepiá ; przecię Ogień nie left dawnieyfzy nad ciepło, ále 
od początku Świata wefpoł byli. Bog Ociec nie ma początku fwo. 
iey trwałości : bo zawize był; ániBog Syn, bo Bog Ociec nigdy nie 
był, żebySyná nie wyprowadzał: laíto 1 sioñcá nigdy nie było,'że­
by zśiebie nie wypnfzczab promicniá iwiátla, i żeby w fobie światła 
nie miało.

Dufza náízá iedna ieft, á chociaż iedna ieft tylko, trzy ie- 
dnák ma siły, które wniey zawize fą, i nigdy krom dufze bydż nic 
mogą, to ieft rozum, wola, i pamięć. Wien tędy fpofcb mówię do 

ciebie

ciebie, ii w Bogu, który ieden ieft fą trzy Ofoby między Tobą rze- 
ciWiście rożne, bom ędzy fobą bywaią porównane, iako wyproura- 
diaiący i wyprowádzony, które iednák od Bagá nie różnią śię ; j,, 
ie Bog dla fwoiey męikończoney fzczerości ( abo nieikładannoici ) 
n*e może śię íktadác, cokolwiek w Bogu ieft, Bogiem ieft. Wrze. 
czaeh (tworzonych inaczey śię znaydute : bo nie wizytko co ieft 
W Dufzy i ciele îiâfzym ieft toż rzeczą famą z dufzą, i z ciałem : po- 
niewaždjízá nafza i ciało nafze fpofobne fą do ikładama i odmiany«

S. I I,

Racye radzące dowodnie se wię 

cey O fob ieft w Bogu. ՝

E w Bogu ieft więcey Ofob chcę tobie wytfu náczyc tym 
fpofobem. Bo włafnośc dobrey rzeczy ieft, że ieft siebie 
fámey użyczającą- a bardźtey dobrey że bardźiey ieft uży-

ę^iącą, przetoż dobrá nieíkoñczonego włafnośc będzie, użyczac śię 
Í'eíkoñ: zenie: Ale Bog przez wyprowadzenie zewnętrzne, nie użycz* 
$1Ç nieikończenie: przetoż ma mieć wnętrzne jakieś wyprowadźc­
ie, przez które śię użycza nieikończenie. Dlatego tedy mowicmy, 
łe Ociec wieczny, rod¿i Syná Wiecznego fobie fpufiftotnego, i zno- 

że Ociec i Syn wyprowadzają Ducha S. we wizyt kim fobie ro- 
*nego : bo Bog ma niefkończoną dobroć: á za tym powinien mieć 
naturę nieikończenie płodną do wylewania iiębie i użyczania Oiobom 
r^eczywl^cje oj śiebie rożnym.

a. Zaprawdę Bog przęz Izaiafza Proroka c- 6Ճ.9. mówi. <A- 
f A/a/y innych czyni redzie, fam nie bfdp rodził, mówi Рлп ? 
tilt kjo/y rodzenie innym daip, niepłodnym եք di mówi Pen Я O G č 
°8*eft nay wy żfzym fpofobem doikonałym ; moc zaś urodzie fobie 

Podobnego, ieft dofkonałośc, á niepłodność ieft niedofkonałośc. Prze« 
ci Bog ma tę doikonałośc płodności, żemoię rodzic fobie podobne-

go-

li

Լ
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io. PnetcžBog mas/niíobiepodobnego, í fpoîiftotnego, šrStym 
ma Syna ktorý ieft Bogiem. Bo ¡ako Syn człowieczy ieft człowiekić,, 
i Syn Lwow, ieft Lwem, tak Syn przyrodzony Boży ieft Bogiem. 
Zgadzá śię tedy to bardzo z rozumem՛ że w Bogu nie ieft iedna tylko 
Cfoba, ale więcey. Co chcę tobie innym fpofobem tak przełożyć. 
Pewna to, że Bog ieft bardzo fzczęśliwym, i bardzo Błogosławionym: 
do zupełności zaś fzczęśćia należy, żeby O (oba rozumna, miała inną 
ofobę fobie podobną, z ktprąby mówiła, i ktoreyby $ię taiemnic fetę* 
iw ego zwierzyli.

3. Coż $ię tobie zda, gdyby Bog ftworzywfzy Adåmi, nie 
ftworzyi Ewy, iemu podobney, zktorąby i przyisźń, t towárzyftwo 
miał» ale go zoftawił z famemi bydlcty, żktoremiby ani mowie, an« 
konwerfowłc mógł, azazby go ftworzyt wfzcęśćiu doskonałym 
Słuchayże pilno profzę, wizytko (tworzenie mnieyfze ieft wzgUd* 
Boga, aniżeli bydlęta nierozumne względem człowieka. Jeśli tedy 
człowiek nie byłby doftatecznie fzczęśliwym, gdyby me miał inney 
Ofoby ludzkiey do towarzyftwa, aleby zoftawał z famemi bydlęty, a՛ 
ni Bog też byłby doftatecznie fzczęśliwym, gdyby nie miał inney Օ՛ 
fobyBofticy, zktorąby mógł mowie, i towarzyftwo mieć, abo przy 
iażń. Boluboby Bogmogł mowie z Aniołami i ludźmi,nie mogłbf 
iednak z niemi mowie zupełnie: bo oni nie fą zdolni, aby Eog cale in® 
mógł obiawic wízyťbo co wie. 1 Bog mówiąc 2 Aniofâm? ma iię 
nich, iako człowiek naymędrfzy mówiąc z więśniakić grubym: mnief 
bowić zdolni ^Aniołowie do pojęcia tego,coBog wie,» niżeli wiesnia* 
do poięcia tego co umie człowiek naymędrfzy, i wewizytkich naukac 1 
naycwiczeńfzy. Dhtegożiak człowiek nie byłby dofłatcczr.ie fez? 
gliwym, gdyby tylko z famemi mógł mowie wieśniakami,i nieumie-Ç' 
tnemi: tak Bognie mógłby bydż doftatecżnie fczęśliwym, gdyby 
tylko z famym mógł mowie (tworzeniem. Oprócz tego, gdyż 
był przezc&łą Wieczność bez (tworzenia, nie miałby przez ci# 
Wieczność ofoby rozumnej, z ktorąby mówił, a zarym byłby prze* 
cała Wieczność niemym, jeśliby nie było więcty CfobBofkich, 
toż trzeba mowie, że ieft więcey Ofob Boikich, żeby iedna zdruS 
mogła dcíkonâle mówić, i iedna żeby była mow »ca, i druga sl^՛ 
chaiąca, i wfzytko poymuiąca, co iey druga Oicba mówi. Mowie111' 
gaś, żc te Ofoby i* trzy» ani WJtcey, ani nioicy. S. 1 ‘ ' 

Przckfada śię iako w Bogu ieft 

Ociec, i Syn, a nad to i Duch S.

ZEbyś sśś zrozumiał, iáko w Bogu może bydź Ociec, i 
Syn, á oprocz Oycá i Syná, iáko ieft trzecia Ofobá, kto. 
rą ná żywa my Duchem Świętym chcę tobie przełożyć» 

^tZeiozyłem zái ( pátrz w Rozdziale 4.. ) podobieństwem od 
cztowiekà siebie rozumiejącego i miłuiącego wziętym: bo gdy śie- 
b¡e rozumie, formuie fámego siebie Obraz, który ieft iákimii piodé 
rozumu, i názy wa się Słowem, i gdy przez ten Obraz wyftawiasiç 
r°zumowi Ludzkiemu iego dobroć i doskonałość, człowiek wypro­
wadza Га me go siebie: i dla tego tàm rozumiejący ieft iáko Ociec, 
5 Słowo rozumu, ieft i»ko Syn, i miłość od rozumu przez słowo 
Pochodząca, ieft iáko Duch. I przywiodłem podobieñftwá od 
2Wierciá6Íá, którym wyżey w Rozdziale 4. rodzenie Syná w Bo- 
ftwie obiâsnïîçm, i poftąpifem do wytlumáczeniá pochodzenia Du- 
Հհձ Świętego,

z. Iáko bowiem że Bog ieft wielce rozumiejący, tym fámym, 
*c fámego siebie rozumie wyprowadza przez rozumienie Obraz ia- 
*•* fámego siebie náydoíkonalfzy, który ieft Słowem Bogáwyražä- 
!*cym, i to wfzytko co Bog może czynić, à zátym ieft iáko nâuká» 
!^ka, ikfztałc rzeczy wfzytkich które się zrobić mogą, i dla tegoż 
B°g przez SŁOWOfwoie wfzytko wyprowádzit, iáko rzemieśnik 
Wrzeczách (tworzonych buduie dom przez forme, ábo wizerunk 
domu, który w fobie nosi, abo w rozumie formuie: rák też że Bog 
•cft wielce chcący wyprowadza przez Słowo, miłość iâk^s fáme- 
8° siebie nieíkoñczenie do/konál), nic bowiem wolą nic może bydż 
•“■lowáne, co nie będzie wprzód w rozumie poznane. Tázàsiç 
8?doic pochodząca od ßogâ przez Słowo» kft trzecia Qfob^, kto« 
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r* nttóywamy Duchem S. która pochodzi od Oycå 1 Syna przez 
ia i miłość, iSko Słowo abo Syn pochodzi od Oycà przez rozum. 
9* « To żebyś poiąl reflektuy się nå to, co się nam w nar przy-
țrafia *՜ Ricdy o rzeczy iákicy pilnie i uważnie myślemy, ni tenczàs 
formuiemy w nas iikiś Obraz, który nam rzecz onę wyraża i wy- 
ftawia, ieśli zaś rzecz oni wyrażona i wyftåwioną będzie o- 
fobá dobra i piękna, z obráeu oney rzeczy rodzi üç wnas mitose, 
pobudzenie i ¡kłonienie do rzeczy oney poznâney i wyrSżoney: 
Tak redy Bog nâ śiebie íamego påtrzåi»e, i obiymutąc, wyprowa­
dza Obraz naydcikonilfzy fwoich dofkoniiości, i dofkonatośći o- 
ne Boikie wyrażone przez ren Obraz, åbo przez Słowo, porywai* 
wola, Bőik? do miłości (woiey, á zitym Bog Ociec, przez pofrzod- 
kowàaie onego SŁOWA, ábo Obrázu naydoikonălfzego íwoie/ 
dobroci, i zaraz z nim, wyprowadził* iak#$ miłość nietkończon* ku 
dobroci oney wyrażone y przez SŁOWO, i w SŁOWIE. A ca mi­
łość wyprowadzona ieft Duchem Świętymi trzeci» Ofob»ßoft».

s. i V.

Czemu w Bogu trzy fą Ofoby, 

ani więcey ani mniey,

r—» T¡H zrozumiefz przyczynę, czemu w Bogu klidźiemf 
Լ / trzy Ofoby. àni wiçcey, àni mniey. Ti tedy ieft przy- j 

czynă. Bo wynikánia. Abo wyprowádzeni* w Bogu bric 
śtę nie mog», tylko według dziálánia, które w džiáiái*cym zoftaił* 
Tc działania w nâturze rozumney i Boikiey, nic naydui* 
tylko dwie, to ieft Rozumieć i Chciec, dlategoż i wyprowadzę« 
nia w Boliwie nic moga bydź tylko dwie i Ofoby Boikie tylkę 
trzy : bo pierwfza Ofobà Bolka zgolá ieft niewyprowádzon», ån« 
przez rodzenie, àni przez tchnienie, to ieft Ociec, który ieft piet' 
tffizyna początkiem i ZrzodłemOfsbBotitich, Ociec przez d¿¡á

•ie 

*re rozumień՛’* wyprowadza Słowo, àbo Synât ¿yn žít i Ociec 
przez działań e miłowania, wyprowadza!» Duchà S. 1 ru śię zafta- 
hawiăi» Boikie pochodzenia, àbo wynikania. Ze tedy Bog ieft Sub- 
ftineya duchowna nieftończona, ieft Ofob*. à że ieft famym uczyn­
kiem rozumiemy niclkończenie, przez rozumienie wyprowadza 
SŁOWO i Że ieft miłui*cym nieskończenie, przez dztâfânie mi- 
iowinia przez Słowo, i oraz z Słowem wyprowadza Duchà Swię- 
tego i tym fpofobem trzy i*Ofoby wBogu.

S. WytłumśczywfzyTaiemnicęTroyce Swiętcy íxedlem do 
‘bmàczenia Táicmnice Wcielenia, i fzerokom ie przełożył wc- 
dług tegofpofobu, według którego przekłada Święty lomaizO֊ 
Wculo i.c. Ճ. ktorego dumáczenic i tum przywieść P0^"0*/» 
łby Káznodžieia Chryftnfow, do ręku miał, iafne ták wielkiej 1 a- 
•ert>nice tlumàczenie, które lubo nie ma ։ię grubym Màhome,án 
P'zeklàdàc, ieili iednàk między niemi znajdzie się iáki człowiek 
dowcipny i rozumny, i będzie znáydowàl w tey Táiçmnicy repu- 
Bnícy» ճեօ fprzeciwienic, temu może iię przełożyć, iakom ia uczy­
nił z tym Amctem Solym*.

8. V.

lako trzeba wykfadać Taięmni- 

cę Wcielenia zTomafza S.

Y T Iedy mowiemy ie Bog ftał się Człowiekiem, nie row 
11 |Հ miey Amecic, że te tik trzebi bric, žeby Bog obrocii 

rXíic W Cżfowieki, Bito powietrze bywa ogniem, gdy։iÇ 
У ogień obraca : Bo nieodmienna ieft Bolka nituri, cíalo zas ma- 
'*сс rzeczy, wziiemnie obracaj śię w siebie. Duchowna z.is na. 
tUri Wcielefn» ( ibo która ma ctilo ) mc obriea się. ale тоге s ę 

lakim fpofobem zł^czyc, dla Skuteczności mocy fwotey. u ko 
ulza ł^czy śie z ciaicm ; lubo natura ludzka zDufze i z ćiaia śię 
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ftíada $ e Dufzi nie ¿ielefneÿ, aïe duchowney natury ieft ; wfzel- 
îkie iednak (tworzenie Duchowne odpada od fzczerośći Bofkiey dâ- 
kkowiçcey. a niżeli cielefne (tworzenie od fzczerosci duchownej 
natury, hko tedy Duchowna Natura łączy się z ciałem przez (ku- 
tecznośc fwoiey mocy, tak Bog może śię łęczyc i z Duchowni», i 
z ciciéin^, i według tego fpolobui mowiemy, że Bog z naturą ludż- 
ką śię złączył. Trzeba tedy tegd upatrowac. że każda rzecz zda 
łtę naybardżicy tym bydż, co się wniey znayduie po- 
ezatkiem. wfzytkie zás inne rzeczy, ztym co ieit początkiem 
łęczyc śię zdadzą, i od niego przybrane nie iako bywaią. ile to> 
co ieit pocątkiem innych zażywa według fwoiey difpozycyt. Co 
mie tylko iię pokazuje z rozporządzenia miey(kiego> gdzie Panowie 
Miad»» zdadzą się bydż, jako całe Miado, i drugich zażywał* we­
dług Twego rozporządzenia, jako członków zfobą złączonych, a- 
le też i złączenia przyrodzonego. Lubo bowiem człowiek przy­
rodzonym fpoíobem (klada śię zdulze i zciała» principalnieyfzytrl 
iednak (pofobem człowiek zda śię bydzDufzą, niżeli ciałem, któ­
re śię z Dufzą klyi, i którego Duiza używa, do dzieł Dufzy przy- . 
łwoitych. Tak i w złączeniu Boga z (tworzeniem, nie ciągnie śię 
Boitwo do ludżkiey natury, ale natura ludzka od Boga Bierze iię, 
nie żeby śię w Boga obracała, ale zęby śię z Bogiem kleyia, abołą- 
czyta : tam Duiza. i ciało tak przyjęte fą iakimśi fpofobem Dufząi 
ciałem Ta mego Boga, iako części ciała przyjęte od Dufze, ią nie­
jako członkami famey Dufze. Wczym iednak różnicę iakąś trzeba 
uważać. Bo lubo dufza ieit dofkonalfza nad ciało, nie całą dõíko* 
małość iednak ma w’fobie natury ludżkiey : dla tegoż ciało do nic/ 
tak przychodzi, że z ciała i z Dufze iedna iię natura ludzka poka- 

guie ktorey nie iakie cz;śći fą Duiza i ciało, Ale Bog tak ieit 
W naturze fwoiey doikonały, że do zupełności natury i ego nic śię 
przydać nie może; dlategoż z naturą Boiką, nie może śu żadna 
inna Natura tak łączyć, żeby zobudwuch iedna Natura pofpolitl 
powftâia: boby tym ipofobem NaturaBoika była czrśćią natury pofpo- 
iitey, co $:; zgódź ć nie może zdoikonałośćią Natury Boikiey : bo 
wfzelka cz;ść niedo/konata ieit. Bog tedy Słowo Boże, tak hat*" 
re ludzką przyiął» która śie z Dufze i ciała (klada, że iednak iedn* 
wdrugą Hs nic przemieniła, ani iedna icdwueh sic Natura utw°* 

rzyl*;

tfi 
r*yłi i ale po złączeniu dwie natury rożne zoltały według natur 
Włafnosći.

ł. Trzeba zaśie znowu uważńć, że gdy sir natura Ducho­
wna zćielefną łączy przez moc Duchowną, im witkfza brdźte mot 
bucho wney natury, tym doikonaley i mocnicy naturę niżizą do śie- 
big bierze. leit zaśi; moc Bolka nieikończena, ktorey wizytko 
ftworzenic poddaie śir, i ktorego ona według fwoiey mocy używa, 
»niby ich też zażywała, gdyby śi; z niemi przez dzielność fwoiey 
*hocy iakimśi fpofobem me łączyła. Tak bardźiey zaś z iaką natu« 
*9i doikonaley śi; łączy, iako w nicy bardźiey fwoir dzielność od-. 
Ptłwuie, Ponieważ wewfzytkim (tworzeniu dzielność fwoię od- 
PUwuie, ile do tego, że w Iżyckim bytność daie, i do włafnego dźia- 
^nia pobudza, i według tego pofpohtym iakimśi fpofobem, że we 
Wfzytkich rzeczăch ie(t,.mowi sir. Ale ofobhwfzym iakimśi fpofo- 
Ьещ dzielność fwoie odprawuie w Dufzach SS. które nie tylko w by­
tności zachowuie, i do działania pobudza, iako i inne (tworzenie, a- 

ie też obraca do poznania, i miłowania famego siebie : z kąd też 
że w Dufzach świętych ofobliwie mirfzka, mówi sir, i Dufze świf- 
te że fą Boga pełne, mówi śi^. Ponieważ tedy według wielkości 
dzielności, którą Bog (prawnie w (tworzeniu, wiecey i mniey że śi« 
Uczy z (tworzeniem, mówi iu iafna rzecz ieit, że gdy dzielność Bo- 
^iey mocy rozumem ludzkim obiąc śi; nie może, wyżfzym fpofobem 
kog Z (tworzeniem może $i; łączyc, a niżeli rozum ludzki poiąc mo- 
że. Iakimśi tedy niepoktym i niewymownym fpofobem, że Bog 
włączył śi; znaturą ludzką w Chryitusie mowiemy, nie tylko przez 
t^eizkanie, iako w innych Swirtych, ale iakimśi fpofobem ofobli- 
У'ут, tak, że ludzka natura była Syna Bożego natura, że Syn Boży, 
«tory od Wieków ma Natur; Boiką odOyca, w czasie przez przyię- 
c*e cudowne, ma Natur; ludzką z rodzaiu nafzego, i tak wizytki^ 
?^fśći natury ludżkiey, famego Syna Bożego, mogąśif nazwać Bogié, 
'cokolwiek czyni, abo cierpi każda czrść natury ludżkiey w Synu 
®°żym, może śi; przydać lednorodzonemu SLOW V Bożemu. JZkąd 
șlulznie mowiemy, źe Dufza i Ciało ieit Syna Bożego, 1 O zy, 
1 Kfcc, i że Syn Boż^y cieleśnie widzi przez Oczu widzenie, 1 sły-

przez Vízu słuchanie, i tak o innych rzeczach* Kto« cziiciom 
abo ciała nalcżcc mogą. 8« Tcg®



th
Հ. Tego յՃտ cudownego Toczenia żadnego przyzwoufze- 

go Przykładu znàíesc się nie może,iàko złączenie ciàlá i Dufz« re- 
zumttey. leit też nie nieprzyzwoity przykład tego, że Słowo nâfze 
W fercu zoftáie zákryte, i przez fmysły $iç poymuie, przez przyjęcie 
głolu, ãbopifmí. Ale te Przykłady od pomienionego złączenia 
wyrâienia fą dàlekie,iáko i inne Przykłady ludzkie, od rzeczy Bo- 
ftich. Boàni Boftwo tàk ։ię łąrzyzludzką naturą, żeby było czę­
ścią iego, ánitáksiç łączy z ludzką nżturą, żeby się tylkoznâczytó 
przez niç, iàko Słowo íercá znâczystç przez głos, ábo p:fmo: ile 
tâk, że prawdziwie Syn Boży ma naturę ludzką, i Człowiekiem ii# 
nśżywa. láfna tedy rzecz i ей, że nie mowiemy, że Bog złączył śię 
x n6turą cielefną, ăby był dzielnością, ոձ kfztałt materiálnych i 
ciclefnych dzielności: boàni rozum Duíze z c'iálem złączeney tik 
ieił dzielnością w ciele» Dàleko więcey tedy Słowo Beże, które 
niewymownie ł ipofobem wyżfzym do siebie naturę ludzką przy 
ięło. laíhâ tedy według tego co śię rzekto, że Syn Boży i Belką na­
turę ma i ludzką, lednę od Wieków, Drugą w czàiic przez przyję­
ci«. Trafia śię zaś, że iedná rzecz może wiele mied według ro­
żnych ipoiobow, w których iednàk tá rzecz, która ieft principál- 
nieyfza, ábo przcdnieyfza, że ma, mowiśię, tà zás ktorá ieft mniey 
principálnieyíza, że śię ma. Bo rzecz cáli, ma wielę części, ia- 
ко człowiek rece i nogi. Nie mowiemy zás ոձ odwrot, żc ręce i 
nogi måia cziowiekà. Ma też iedno Subietftum, ábo Subftâncyí 
wiele przypadków, iàko iåbiko kolor i zapàch, Ճ nie ná od wrót. Ma 
też i człowiek rzeczy nieiåkie powierzchowne, iàko màiçtnoscb 
i ízàty, á nie ná odwrot. W fámych ziśiych, które fą czçíciàmi 
iákiey rzeczy iftotnemi, podczas mewi śię, i mieć, i mieć ś<ę, iàko 
Dulza ciało, i ciało Duizę. Tymże ipofobem, ile Mąż t Zoná 
w Małżeńlłwie śię łączą, mewi śię. że Mąż ma Zonę i Zoná Męża. 
Tákže i w rych które przez rcbcyą łączą śię. tik mowiemy, że 
Ociec ma Syná, i Syn Cyc á. Jeśliby tédy tákBog znżturą śię ludz­
ką łączył, iàko Dufzà z ciałem, á by z nich tizecfia iáka* nátura 
powftawáiá pofpoliia, mogłoby ś ę mowie, że Bog ma náturç ludz­
ką, i ludzka Nàturá má Bogá, iá к o Dufzà má ciăio, i wzáiemnie, 
Ale żc ł Boíkiey i ludzkiey nátury nie może powfawic iedpà nátu՜

rłS 
Վ dla doíkoníbíci Befkîey- iàko śię rzekło, á przecię w pomienio- 
pyiił zjednoczeniu to ielt pryncypălnieyfze, co ieft z Hrony ßoâey, 
«ásate idzie, żę z ft ro ny Bozęy trzebi brác to, co ma natura ludz­
ka 5cç,

4. Gdy tedy Syn Boży, lednorodzone SŁOWO Boże, 
przez przyjęcie ma Náture ludzką iàko śię rzekło, zatym idzie że 
«eít Hypooítáíis, ábo Softaw, ábo О ob à natury ludzkiej. A gdy 
°d Wieków mà Náturç Bo&ą, nie fpofobem złożenia ále proftego 
‘Toziłwa, mówi śię też Hypoltafis, abo Ofoba ludakiey natury, 
Według tego iednik, iáko Boikie rzeczy słowami ludzkicmi wy- 
táž ć sir mogą. Samo tedy lednorodzone Słowo Boże, ieft Hy- 
Poitafis, ábo Ofobá dwuch natur» tóiéit Bolkicy i ludzkiej we 
^wucli Náturách zoilaiąca

ç. leśli záí kto zarzuci, że i wChrylłuśie nátura ludzka 
hią ieft przypadkiem, ále iżkąś SubltAncyą, nie uniwersalną, ále 
ArtykuUrną, która Hypoftafis názywa sir, zda śię że idzie zátym, 
*■' fàmá Nàturá ludzka w Chryftuśie ieft też Hypoftális iákaíoprocZ 
typoftáfim SŁOWA Bożego, i tàk w Chryftuśie będą dwie Hypo- 
ftáfes. Matouwazác, ktotak zárzuca, że nie wfzelka Subftáncya 
Articulari*, Hypoftafil nážywa śię. ály tylko ta, która niema śięod 
iákiey principálnieyfzey. Bo i rçká ludzka ieft Subftancya iåkas par- 
‘•culans, á przecię nie może śię rzec, żc ieft Hypoftafis, ձու Ofo- 
bá, bo ma śię od princypálnieyfzego, to ieft Czlowiekå: inaczej 
* kázdymby człowieku tâk wiele było Hypoftafyi ábo Ofob, iák 
Wide ieft członków àbo części. Ludzka tedy Nátura w Chryftu- 
«*e nie ieft przypadkiem, ále Subftżneyą nie Ymwerfalną, ále Par- 
^cularną, nie może śię iednàk nàzwâc Hypoftafis : bo przyimuie M 
Chľýftu^eft ieínyrn,’ dla iednoLSf^boHyp^ftáíji,՛ ««ie mo-

"* T՛ »TÄÄÄ i Crf-Лк I.«, 

^iiącym nâturç ludzką, przez te dwoie Imiona znàczysiç, zc dwiç 
“átury ią miáne, ále icdçn obicdwie miiący. A gdyx miią».y nitu.

՛ ÎÇ left



r« ieft Hypoftáfis, iáko w imieniu Eofkîm returnie śię Hypcftafa 
SŁOWA Bożego» ták w Imieniu cziowiekâ rozumie śię Słowo Bo- 
ie według tego iàko się Chryftufowi przydáie, Icák iáfha rzecí 
ieft, że przez to, kiedy mowiemy že Chryftus ieft Bogiem i Czlo- 
wiekiem, nie mowiemy że ieft dwoić, 61e iedno we dwuch nátU* 
räch» A że Cc rzeczy, które służą natu!ze, mogą bydżprzydawane 
Hypoftáíyi tey nátury : Hypoiłafis zaś ták natury ludzkiey iako • 
Bcfltiey zámyka śię tâk w człowieku znácz^cym Bolką Nâturç, ia* 
ko w człowieku znácz^cym ludzką, że ca Hypoitafis ma oboie na­
tury, zátym idzie ze tak ludzka, iako i Bofka mówi śię ( ábo prsdi* 
łtuie śię ) o tey Hy pofta fy» lubo według tego, co śię zàmÿk» ! 
w Imieniu oznaymuiącym naturę Bofką, lubo według tego co ÜÇ 
zámyka w Imieniu oznaymuiącym ludzką. Możemy bowiem mo­
wie, że Bog SŁOWO Boże Poczdo śici Vrodźiło z Pánny, Vmç" 
czone, Vmárle, i ľogrzebionc, przydając Perfonie SŁOWA ludz­
kiego dla Nátury ludzkiey, i wzâiemnie możemy mo­
wie, że człowiek on, iedno ieft z Cycem, i że iefł od Wieków, i І9 
áwiát (tworzył, dla Bofkiey nátury &c,

y. Bo niektóre śię rzeczy mówią o Chryftusic według ludí՜ 
leiey nátury, leśli zás uważać będziemy, o kim sir mówią bez ró­
żnice śię mówią: bo îednâ iefł Hypoitafis, według ktorcy i Bofki^ 
i ludzkie mówią śię: iako gdybym rzekł, że tenże ieft człowiek՛ 
który widzi i słyfzy, ále nie według tegoż, widzi bowiem według 
oczu, ásfyfzy według ufzu. Toż też ieft iabłko, które śię widzi' 
i które pachnie, ále iedno przez farbę, á drugie przez zapach՛ 
względem czego mowie możemy, że widzący słyfzy, i słyfząef 
widzi, i rzecz widziana pachnie, i pachnąca widzi śię. Także mo­
wie możemy, że Bog się z Panny rodzi dla natury ludzkiey՛1 
człowiek ten ieft wieczny, dla Bofkiey.

է ■
■
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Obiaśnia śięTaicmnica Wćie- 

lenia rosncmi podobieńiłwy.

ROżnem przyprowadzi? podobieñftwá, i Przy Há dy pod 
łmysły podpadające, żebym temu Murzynowi trudność 
ufácwii, ktorey doznawał w Wierzeniu tey Táiemnice, 

dla tego, żebym rozumiał, że one fą» doftáteczne do wmó­
wienia tey Táiemnice tik trudney» i wizclki difkurs ludzki prze- 
thodzącey: ále żeby mnieyfzą» trudność miał, i żebym pokazał» 
łe to nie ieft niepodobna, iáko on rozumiał.

1. Naprzód tedy tę Táiemnicç tiumáczylem mu przykła­
dem od Sz.c gépién u wziętym z Theodoretá Dialog» Incunfufa • 
Bo gdybyś ty miał w twoim Ogrodzie zacny pniak gruízki gHąż 
¡ednę maiącey, do tego pniaká mógłbyś wizczepic drugą» g։U¿ 
^przykład śliwy, i ná ten czái toż drzewo byłoby i grufzką» š 
ł*‘wką, i wydawáioby dwoiákie owoce od siebie rożne, to ieft 
§rufzki i śliwki. I w tymże pniaku, iáko w iedney Hypoftáfi, ábo 
P°dftáwku byłaby dwoiâka natură, i nátura gruízki, i náturá śli- 
^ki, àni dla tego byłoby drzewo dwoiákie, ile iedno, ktoremuby 
by iá przyrodzona náturá gruízki, bo znim śie rodzitá, náturá zás 
•Jiwki, luboby mu sie przez wszczepienie przywiafzczàtá, prze- 

przez sie byłaby cudza od nátury gruízki, Tak myśl i o 
Stówie Bożym, ábo O fobie SynáBožego, że on ieft drzewem Bo- 
&‘т, mái^eym z śiebię gál¡>z Boftwá, i przynofzącym z siebie 
Owoce zpotá Bolkie : Dotegi Boíkiego Drzewá, i iakoby do nay- 
Ł։«n։eyfze2o pniaka wfzczepitá Wfzechmocnośc Bolka g6łąz na- 
*Ury ludzkiey. Z tąd Słowo po Wcieleniu, ma dwoiaką náturr* 
'^koby dwojaką »âl»z : ma wprawdzie náture Boiką fobie przy- 
tedzoną, i fobię ipotiftotną, i oraz też ma náture ludzką, z siebie
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,„յ-, Ն,օր1 iednik priez wf»«ep:eni« Wcielenia шГіеіер'опа 
ieft do Oíoby Syna Bożego, i ftâiá $if WÎaCna Sy nå Bożego. Zr*d 
tăi Ofobh Synă Bożego ma náture Bolką i ludzką, izátymicft 
Bogiem i człowiekiem. Dlacegoż Chryftus left iednym Orze- 
Wem, zdwoiákim Owocem. Bofkim, i ludzkim : bo ma dziel* 
Boikie, bo left Bogiem, i ma dzieli człowiecze, bo left czlowiekie, 
iiko prufzka, do ktorey wczepiona ieit sbwk* ma owocdwoiàki.

i Potym tłumaczyłem przykládem ielázá rofpaloncgo, 
tozvtym z Bâzyiego S weźmi ¿elázó rofpalone, ábo wągicl о- 
ľn,ftv Azaz nie widźifz.że ogień wizytko zelízo przenika,przey-
muie» i dofwoicyczyftoíc'i, i iwiídoiá, ciągnie. i zfobą zgol* 
Uczy i Jednoczy i Tàk tedy uwazay, że Słowo Boikie, iak® o- 
gień naiàtnieyízy cåfo néturç ludzką Chryftufową przemknij 

Ä ճ ճ-մՀՃՃ-Յ 

drugiego może bydż rozeznáne. i przede to pewna ««*'«*՛’- 
Eít-ex-sss 

ftiey Slow*, od ktorey bárdziey się oświeca i wdofltoníloic idzie, 
Ճ niżeli žclázo od ogniá, ábo wągiel,։ którym sir przenikną. A 
iiko, póki trwa ono złączenie ogni* zżetózem, zelàzo ftăie 
giicfpofobne, doptzyiçe'ia rdze czarnosci, i z.rnnà, täk czlow^ 
czeńilwo względem złączenia zBoftwcm, left niefpofobne d» 
przyifcia grzechu,X błędu, do ktorychby byb fpofobne przyuci* 
•dyby nie było złączone z Słowem Bofkim. Zkądczłowiecze» 
ftwo Cbryftufowc, rożni $ie od nåfzego, iáko żelazo гоГраІоп» 
»d ielază ż чиж-go. i wągiel zgífzony od węgli ogniftego. Mák»' 
uec i to też maíz uważyc. że lake db złączenia Ognia z zdizeiW 
źiahnie ogniowi należyte bywa przydane zclâz-i; bo »»rmow»» 
- żebżo świeci, grzeie,palb zipał», i meże śęmrw<, że օչ«Հ 
ecie, dź.cli, przenika, nic dcikonalości kdnàk łub zi aá og՛՛^

IR7 

hie padSią. Tik dla złączenia omego cudownego, mùdzy Sło. 
Wem Bofkim, i człowieczcńftwem to, co left człowieczego przy- 
dâieáiç i przypifuie Bogu i to coicftBofkiego przydáie śię i ptzypi, 
fuie człowiekowi; tik icdnak. że niedofkonałośći człowiecze ñ- 
ftwà nie obrazśią Boftwi, iiko żelazo iwoią czainością nie fzpe- 
ci ognii, z którym śię łączy.

4. Ale naybirdźiey do wyjaśnienia tey Tiiemmee zizylc 
Ptzykiidu od Dufze ożywiiiącey wziętego, Со bußd roye.

i ¿¡ձէօ, iednym ieíl człowiekiem! Czlov-iek^ iedtniefj
țhyffaf, iako mówi Athánázyuíz S. in Symbole. Obacz Ameci^, 
laka jeft różnica nrędzy Durzą, i Cliłem: Duiza bowiem ieit 
*%ecz Subtelna, ciâiá nie miiąca. niezłożona, żywa, ruiz^iąca ։'Ç» 
Czyfta, rozumiejąca, nieśmiertelna, przez ś'ę íámç iłoiąca : ciâîo 
ZAś ieft grube, złożone zwielu, nieczyfte, plugiwc, gnufne, imy- 
Iłu, i rozumu nie miiące, zepfbwiniu podległe : â przecie Du- 
fza, mocą iwoią i Twoim dotknicnicm ciało podnosi, i do siebie 
**ągnie, i do shbie Subftäncyalnic łączy* i ieden zobudwu czło­
wiek powftáic, i przez to złączenie ciało ftáie śię duchowne, 
piękne, żywe, obrotne, *boruiz*iące śiy, i dobi* Duchownego 
Uczeftnikiem, tàk ze wfzelka część która śię Duízy oddâie, oraz 
<eż bywa i c’iàiu oddawăna. Znowu Ciało nie nosi Duíze, ale 
Dufzá ciało, i to ná Dufzy, iáko siebie dzwigśiąccy polega: â nie 
ł^uizż nå ciele, zkąd cbło do Ofoby Duizy podniesione i znią 
*daśk bydż złączone. Oprócz tego, ten człowiek ոծ przykład 
Piotr, wefpoi ieft Duízà i ciâio, àlbo że właśniey rzeki, izyią- 
5У i cieleíny. iá ko żyiący Dufzą rozumną, left niccieleiny- п1еГ 
țhiiertelny, 1 rozumem obdárzony: iákocielefny, ieft ciálem 0M0- 
*°ny, śmiertelny, i rozumu nie m*iący. &c. Nákonicc co .0 
^'tk robi, ábo cierpi ciáio, robi ábo cierpi człowiek żyiący, 1 <£- 
"olwiek robi, ábo cierpi Dufzá, robi, ábo cierpi też człowiek cieic- 
% W ten tedy ipoiob, lubo, co należy do doíkonáiosci nuę «У 
^aturą ludzką i Bogiem left niefkończona odległość, przecię mo- 
*« Bog iwoią niclkottczoną mocą, ludzką nàtuiçdo nitlkunczo’
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nev wyfokośći nád wfzelkie Stworzenie podnieść, i do Ofoby 
Sîowâ ( która przy nâturze ludzkiey, iprzy kâzdey iey części 
ściśle obecna byh ) nie rozwianym, i fubftánciâlnym wrzłetr» 
przywozie i przypoić, iák żeby ona iuż nie w fobie áni przez sie- 
bie ále w Słowie, hko gál*¿ źiemfka w Niebieskim pniaku, i «Ճ- 
ko ciało w rządzącey i siebie džwigái*cey Dufzy zoftawatá. 
A nie dla tego Słowo się odmieniać miało, ile człowieczeństwo 
podnosić i do fpofobu iăkiegoi w Słowie çrzebywâc, miało śię 
Wyciegâc. lako gdy Magnes przyciąga do siebie, i ł*czy želázo. 
nie Mágnes, ále żelazo odmienia śię, gdy Anioł przyimuie ciało, 
aie Anioł, ile ciało odmianę cierpi ; i gdy wo/к leie się nà pię- 
częc, woik nie pieczęć śięodmienia. Te przykłady przywodzi 
X. Lefliuíz in Traćt: de PerfeÄ. Divín do objaśnienia tey cáie- 
mnice, i iam ich zAżył, chc*c zoftâwic w rozumie cnego Murzy­
ni hka wiadomość tey Prawdy, żeby do iey Wierzenia ták wie!- 
kiey nie czul trudności. Ná tey rozmowie część drogi Strawiliśmy ; 
ile zeiâko mówi Izâiaíz c. 7, leih nie uwierzycie nie ye^*w/c- 
ćrje. naprzód ma sir wmówić Taiemnica iáka że ieft od Bogă o- 
bawiona, Ճ zátym że 14 wierzyć trzeb*, iniżeli í* ráeyámi obií' 
• iáć mamy, bo ráeye one człowiekowi mái^cemu wiárç służ*» 
do záoftrzenia rozumu: gdzie zás wiàrá nie poprzedza, nie fil 
zdolne do perfwádowánia, że Táiemnicá oná prawdziwa : i dl* 
cego, ièkom tf Táiemnicç wyłożył, winfzom śie drog* puścił dl* 
gyeh którzy niewiernym che* perfwádowác, że prawdziwe ff

Wiary náízcy Táiemnice, Bo rozmowę dotfd rníán» do 
cego koñcá obracałem, ábym temu Máhometínowi 

pokazał, że nie ieft niepodobna Táiemnicá 
Wcielenia á nie dia tego żebym râeyàmio- 

ne perswadował, dla krorychby on 
miał to zá prawdę

przyimowic':
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ROZDZIAŁ IX.

lako Kaznodźieie Ewangeliccy má* 

ւֆ Niewiernym perfwádowác, że 

Táiemnice Wiáry náfzey í* 

prawdziwe?

ZE Táiemnice Wiáry nśfzcy zgoíá f» nádprzyrodzone. I 
przechodź* wtzelki rozum i difkurs przyrodzony: rá­
eyámi przyrodzonemi nie może śię pokazie ich pra­

wda, bo co ieft nádwfzelki rozum, rácy* od rozumu wźięt* po- 
kázác śię nie może. I dla tego lubo możemy to rozwifzác, co 
śi< przeciwko nicy zarzuca : bo że náftçpui» ná prawdc, mufz* być 
dowody omylái*ce i faifzywe, które ná te Táiemnice bi i*: iednák- 
że niema siugá Ewangeliczny o to śię ftàrác, àby ráeyámi tego do- 
Wodźii direiftè że í*prawdziwe- iáko iiáucza Tomafz Święty t. 
Ի-q. a i- mowi*c. Ktoré rajecký doVViiry nalezt, nie trzebi 
Կ o nie kyiić dowody, ale prze^ powaznoić u tych, ^torzy po- 
toaznosć przyimuio. ľ innych zaś fe o bronić, ze to nie іеП rțec^ nie- 
f «dobna, Հէօրս Wiara opowiada. ZW üionyfy S. mówi c. z de Di- 
*in. Komin. lein Rțo teil, który całkiem pißnu ii։ Qrțeiiwia, dàlekf 
Wzie od náfiey filozofii. Icili Zaii։ do prawdy pif,na S. pogada, 
frS° prawidła zażywamy. Zt*d Aug և de Fide 8í Symbolo c. 
». mówi. Wiarę niewz,ußono trzeba trzymać, ze by smy mówili 6 
Ъоуеу хе iefl itdnym Bogiem, t nie mamy nic nie rozmyślnie crtąewi, 
domých rzeczach twierdzić, iak° wiedzmy, ale i oko wiertfiCy. Be n»$ 

ii չ widzieć tylky CZyfiym fércem,
z. Idąc tędy w rozmowie z Amcccm Solymfc, przydałem.

7 Z; ՜



Pocymemci tłumaczył, hko bez przeciwności w mewie, ibobe« 
koatrádykcyi rozumieć śię może, że Bog (tai śię Człowiekiem, 
iăkoChryftus może być Bogiem >Człowiekiem, teraz innego fpo. 
fobu zâzyiç» żebym w ciebie Wiarę w inoWił Chrzesciáník». A» 
И Sprzed Przyjacielu Amecie, wiedz że to głupiaicR, iá ko ty ro» 
łumiefz, że Táiemnice Wh ry Chrzeiciáñ/kiey Г» fałłzywe dlate­
go, że ty ich rozumem i diflcuríèm doyść nie możeiz, lâko $ię mái*. 
Bo’rym ípofobem, muśiałbyś wizytko to odrzucâc iâkofaift, cze- 
pa twoim ditkurfem poi»ć nie możefż, To zástç hwnie ieftprze- 
¿iw rozumowi. Wiele bowiem rzeczy iert, których rozum przy- 
rodzony poi»ćnie może. Miedzy Aniłotelefem i innemi Filozo­
fami długa i żwawa fpo ika byt á. ici՛! Continuum, âbo rzecz láka 
rozdzielna zkłada się z punktów nierozdżielnych, czyli części zâ- 
wfze rozdzielnych nåmnieyfze, i mnieyfze bez kon-á, i do tych 
czas żaden z Filozufow tey trudności zwyciężyć nie mógł, ani pra­
wdy iàwnie pokazie. Rzecz murák obhśniłem. Pytânieiclt u Fi­
lozofov. czy Anioł gdy by rozdzielił ten páznokiec na dwie poło­
wice, i znowu iedne połowicę ոծ drugie dwie, i tâk dăley, czy- 
by przyfzedł do punktu iákiego nierozdżielnego, któryby się wif- 
cey nie mógł dź;ehć. Wtym pytàniu nayprzedmeyizy Filozof A- 
riftoteles i z nim wiele, powiadâi», żeby mc przyfzedł. A Zernł 
ł drugimi twierdzi żeby przyfzedł֊ I żaden do tych czas pokazać 
iiśnie nie mógł, który znich prawdy dofzedł. Znowu, ty pewnym 
doświadczeniem poznawafz przylepienie, i ulepienie Morza, » 
fltad one pochodź» nie wieiz. .

* i. My doznawamy, że rzeczy od nas odległe widziemy.l 
leiedy brdżie rzecz iaka ciemna ոծ frzodku, że к h nie widzieroy, 
6 przecie nie wiemy iako to cudowne widzenie woczach nrizycii 
sir dziele. Doznawàmy. że wiele ludzi tàkich ieft zdobr» pàmir; 
ci» że wide rzeczy porządkiem dobrym pámiçiàc i wymówi6 
mop*. Ճ przecie nie wiemy iàko śi< to dżieic. Wiemy że zgruby 
bryły formuie się płód w Żywocie niewiafiy, i przećię mc wiemf 
zpoiâ iàko ii/ to dżieic. Widzimy ic żcznarka. ibo koftki

6 drzew®

zewo JÎÇ TÒixi, 4 iâko śię rodzi nie wiemy. Doznawany że Mi­
ül ci*,nie żieUizo, i iâko to ciągnienie bywa, nie wiemy. Aie 
ne pominę: Wy Murzynowie wierzycie ciał zmartwychwílánic 
przecie tego dilkurs przyrodzony nie dochodzi, iâko c'iâlo wro- 
«ftwo obrocone, w ziele, w R/by ( to ieit od ryb ziedźtone ) 
ioże powitać. Przetoż głupia rzecz ieit, że Bog nie ieit w Troy- 
у. że ia tego nie dochodzę, iâko to bydź może. Bog nie ital śię 

Człowiekiem: bo ia tego nie poymuiç, iâko to bydź mogło. Råcyz 
ego gtupítwâ teil, bo to rozum iásnie pokaźnie, że Bog ieit nie- 

^''ficzony, i niepoięty od żadnego {tworzonego rozumu: ieili tedy 
kit nieikonczonym, może mieć w fobie doikonałośći iâfeie, których 
Zozum náíz famym światłem przyrodzonym doścignąć nie może; le­
üt ieit wfzechmocny, przetoż może co tákiego uczynić do czego 
dilkurs ludzki doytć nie może. Przetoż to śię oiłoiiłłoi, że Tà- 
•emnicá Troycy Swiętey i Wcielenia іеЛ prawdziwa, lubo ty tego 
*ozumem poiąć nie możefz Przetoż głupia rzecz ieit, twierdzić,że 
to nie /Վ iefi, ze ілміе роутиіг,

ф. Chrzeíc'iánic nie wierzemy tych Tâîcmnic, że one ro- 
tumem nâízym obey muie my, ále że ie Bog, który áni omylić, ani 
•mylnym bydź nie może, nam obiawił. Bogu zaś mówiącemu 
Mierzyć winniśmy, lubobyśmy nie rozumieli, iâko to bydź może, 
co on mówi Zâprawdr co tobie trudność zádâie, trudność zâdâlo 
Wielką Filozofom i Mrdrcom, którzy nie byli Ghrześćiinami. bo i 
ci zâ rzecz niepodobną naprzód rozumieli, żeby Bog był w Troy« 
СУ iedyny, i że człowiek Vkrzyżowany był Bogiem. A przećie te- 

pocym mocno uwierzyły i obronę tych Táiemnic Ksfrgi 
pupifali, i wici# ich krew iwoię przelali. Tâkim był Dionyziufs 
^reopâgitâ, ktoty do Wiâry Chryiłufowcy nawrócony od Apolło- 
lâPâwiâ ( Okazyą nâwroceni.3‘¿go przełożyłem z Dzieiow A- 
Po-toKkich c. ty. ) Ten známienity Filozof mái*e lat 4.1 w He- 
toopolu w Egipcie miefzkaiąc. cudowne омо Słońcł Zâcmiemc» 
które śię pod ezás MçkiPànlkiey przydåio widźiai. * przyczyny 
*»>« wiedząc, dziwował śię. ձ potym od Páwiá Swi/tcg® ttozumia-
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CÍÇ im wielce mocho upierzyli, iza nie niektórzy żywot położyli - 
Czemuż ry nie maíz wierzyć tego,czemu tak wiele mądrych i Świr« 
tych, po pilny-n wfzytkich Sekt roztrząśnieniu uwierzyło ? Abo 
<zemu profzę oni rak uczeni Doktorowie niewolili rozum fwoy 
do wierzenia tych Taiemnic, których merozumich ? tylko że bar- 
d8o mocme mieli fuudamenra, ktoiemi perfwadowani byli, że Bog 
te Ta temnice obiawił, i był Aurhorem Religi) Ciirzeiciańfltiey • 
1 %!ąd dobrze wnieśh.że człowiek powinie wierzyć Bogu mówiące- 

luboby mówił Taiemnice diflturs przyrodzony przechodzące, 
Te zaś Fundamenta i ciebie maiąporufzyc, abyś to wierzył, co o- 

Wierzyli.
Ժ. Powiedz mi profzę, gdyby z twoiey Sekty Papas ( tak 

r»oicii Kapłanów, i Alfakwinow nazywaią ) był człowiekiem wy- 
borney dobroci i prawdziwości, i mądrości, tak żebyś rozumnie 
tiie mógł o nim rozumieć ze chce ciebie ze złości ofzukàc, abo 
łnic.wiadomotc'i bydź ofzukanym, rzecz iaką trudną bardzo przed 
r°bą twierdził ftateczuie, że śę tak ma, azabyś mu twierdzącemu 
nie wierzył ? Odpowiedział, żebym wierzył, bobym iam zfobą di« 
rurował. Ten Człowiekieft bardzo mądry, aiam nieumiejętny; 
°1» wiçlc wie,czego ia niewiem, a zdrugiey ftrony ieft Człowiek 
dobry i święty, któryby nikogo niechctał ofzukac, wire roftro- 
^ňo$ci dzieło będzie temu wierzyć. Dobrześ odpowiedział, ale 
2cWoich uit cir Sądzę. Icsli człowiekowi dobremu i mądremu 
Wierzyc mamy w tym, co nam powiada, lubo tego przez dilkure 

nie dochodźiemy, czemuż nie mamy wierzyć Bogu mówią- 
'6tnu i świadczącemu. Tu odpowiedział G iybym іа to wio՞ 
ÿat, ze to Bog mówi, z wielką chęcią wierzyłbym, luboby byty 
. ciemnice bardzo wyfokie nad moi; poięcie. Na ten czas ia rze- 
5,hÇ: Bardżoś dobrze mówił, aleztądiuż powinieneś wierzyć, że 
'“brytłus ieit Bogiem, i że w Bogu nie iedna tylkoieit O^oba, ale 
jt2y« lubo twoim diikurfem poiąc nie możefz : bo ia tobie bardzo 
4։յԱտ dswiodę, że te Taięmntce Bog obiawił, i światu pokazał, 

7«. Na dowod tego przy wiadłem ce Dowody ktoremi 
да wKś-e-
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wizy że iîç ten cud Ital pod czas nuki IÈZVSA Chryftufi, ktote* 
go Pàwet Athenczykom opowiadał, ztąd się nie pomału-wzrulzyl 
do przyięc:ia tey Wiary, którą Paweł opowiadał. I potym onężpi* 
fmem obiaśniL i zá tę Wiarę Męczennikiem uirâțî, idąc zâ Mi՛ 
ftrzem fwoim Pâwicm, który wprzód zá wielkie bluźnierftwo 
poczytał, co Apostołowie opowiádáli to ieft, że 1EZVS Naza- 
teñíki od Zydow Vkrzyžowany byt Synem Bożym przyrodzonym; 
potym zaś od C liry ft ufa nawrócony, iego Bo ft wo, śmierć Zmar՞ 
twychwftanie, i inne Wiary Chrześciańikiey Taiemnice po wiel- 
kiey części świata, opowiadał, a nakoniec na obronę tey Wiary U; 
męczony ieft w Rzymie wefpoł z Apoftołem Piotrem, Takie teł 
było luftina Filozofa wielce mądrego nawrócenie, który po wizy* 
tkieb Sektach prawdżiwey fzukaiąc mądrości, a tam iey nienalafz* 
ízy, na końcu do Wiary Chryftufowey nawrócił się, i oney uczo­
ne mi bronił Księgami, i w Rzymie za nię, męczeńftwo podiąt Ro­
ku Ghryftufowego 1 64, Takim też był Hilariufz, który będąc Fi­
lozofem Pogańikim, a pragnąc prawdziwą znaleśc Filozofią, czyta* 
iąc Księgi Filozofow, i wnich tego, czego Szukał nie nayduiąc, po* 
tym udał śiędoPiimaS, w którym uznał że Bog iego był Autho- 
rem, Wiarę S. przyiął, potym Bilkupem Piktawikim zoftał, Wiary 
Katholickiey przeciwko Arianom bardzo bronił, co śię z Ksiąg po՛ 
Itażuie, a na oiłatek pełny świątobliwości, Wiaty, Cudów, bo 1 
umarłych wfkrześił, izedi do Nieba. R. P՚ Takim był W»
Kościoła Chryftufowego Doktor Auguftin Święty który będąc 
wielce Subtelnego dowcipu, iw naukach bardzo biegłym, z kon- 
wsrfacyi Ambrożego S, począł błędy fwoie ftare uznawać, a n* 
koniec Wiarę Katbolicką przyiął, i wizyt kie iey Taiemnice, а о Го- 
bliwic Troycę Świętą, i Boftwo Cbryftufowe, przeciwko Here­
tikom, obronił.

5. Zaprawdę ci wfzyfcy, i wide innych, których dla kro- 
tkcści opufżczam, daleko byli mçdrfzctni nad ciebie, i byli po na­
wróceniu Mężami bardzo Swi#tymi, a o tym nie trzeba wątpić, źc 
w tych Tajemnicach bardzo wielkich doznali trudności, a prze- 

dem* 
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u> Kś ąż e przefzłey pokazałem Eoftwo Chrylłufowe. Î. Ze by! 
Prorokiem bardzo Świętym, i Doktorem Prawdy iako fam przy- 
znawaíz» Ak C hry ílu; o fobie mówił, że był Synem Bożym 
przyrodzonym, i Bogiem prawdziwym, botoz uft iegoApoftołowie 
słyfzeii, i całemu światu opowiedzieli» i za to Męczeńftwo podję­
li. г. Ze Chryftus tę nauk/iafnemi utwierdził cudami. ;. Ze 
A poiłołowie po całym święcie rofprofzeni tęz naukę niepoliczonemi 
Cudami zmocnili. 4. Ze za tę naukę ca к wiele tyśięcyMęczen­
ników okrutne męki z bardzo wielkim iłatkiem, i wefelem podięło. 
» Ze w tey Wierze każdego Wicku wiele znacznych Świętych 
z cudami kwitneło- Ճ. Ze Żydzi którzy Chryiłufa zabili, od Bo­
ga opufzczeni, ciężkie odnofz» karanie. 7- Ze w fameyWierze 
Chryiłufowey świecą, znaki prawdziwey Wiary kc. Tc i tym po­
dobne Dowody przywiodłem, na co Murzyn zaniemiał, powiada- 
ițe że nie wiedział, co na to miał mowie. Ale olobliwie ne 
pierwfzym Dowodzie z nim bawiłem iię. Na co on odpowiedział, 
że prawo ChryRufowe było Święte 1 od Boga dane, ale nie 
trwało tylko do przyicia Mahomctowcgo, łąko prawo Moyże- 
fzowe było Święte, t od Bogi przez Moyżefza dane, ale 1 co nie 
trwało tylko doprzyścia Chryltufowego. .Mówił tedy że to tro» 
ie prawa od Boga były, i że Moyzefz.Chryiłui, Î Mahomet Proro­
kiń i Boženú by i i i prawdziwe Prawa ogłośfi: ale tednak dwo­
je pierwfzc u Italy, i fą znieiione, ale tylko na »wiecie famo zo- 
ftało prawo Mahometowe. Alem ia przeciwko temu iawntmi 
Dowodami pokazał, że to bydz nie mogło żadną, miarț.

ROZDZIAŁ

ROZDZIAŁ X.

Pokázuie śię źe Prav/o Mahometowe 

nie nafl^pilo po Prawie Chryiłufo- 

wym, iáko Prawo Chryiłuiowe nâit^- 

piło po práwie Moyźefzowym. 

Gdzie śię też przekłada, że Prawo 

Chryftufowe, nie ieft przeciwne pra- 

Wu Moyżefzowemu, ále wypełnie­

nie i ego i dofkonałośc. Przekony- 

wái^L śię też Żydzi, fprzećiwiai^cy 

śię, źe Obrzezanie i Ceremonie Prâ- 

wá Starego, mâi^ trwać ná Wie­

ki, źe Ą od Boga postano­

wione.

N wykręt Murzyni, z ktorým mówiłem, ma Fundžméc 
w Alkoránie, wktorym Máiiomct czťfto; náucza i twier­
dzi. Ze ճ»5 wyfokj i Bí^ftawiony, Moyzeßotvt 

ament, to tett ft/то Stareț» ТсЙАтешк, i lłx»w< Moztßtn-e^et 
A»1 D4'

1
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Wltrõíçe wfieytkła Artykuły Wiary złożyli, c<>Symbalum Apo- 
fto’flde Koićioł nkxwai : lubo diatc.ga, àe t.ln» každý fwrnç сг». 
ftkç, abo Skbdkf prxyniest: luba dlatego, ie prze« to Symbols 
iåka prxe$ Hådo iâkk Znłuierftie prawdziwi Chrzcicilme, od 
nieprawdziwych mieli bydz rozeznani, iáko uczy Rufiou*,

g, Z tego iainiepozftšc może íz A mecie, że Mahomet nie 
był Prorokiem Bożym, ile Zwodcț. Ná co Murzyn, żeby nie 
«turnt mowie', albo àe Chryftus i iego EwSngeliftowie fatizywe 
nâukç opowiidali, albo że Mahomet nie byt Prorokiem Bożym, 
odpowiedział. Ewângeba ilka z uit Chiyíiufbwych wyfiitl, i ii- 
ko od Apoftałow i Ewlngeliftnw opifana left, bet przymiefzäni» 
fatfzu prawdziwa ieft, ále od naftrpuiących Chrteićlan xepfowk- 
Aa, i zMízowÔna ní wielu mkyfcâch« t« leit ty:b, w ktorý eh
* Alkoranem sir nie zgadza. I ta to iert pafpoiita odpowiedz, 
do kțorey śię uciekái» Mâhometănie, kiedy nå nich Dowodami
* Ksiąg Prorockich, i Ewangelickich, które oni iáko Kśi rgi Bo- 
*c fzånuiz, nàitçpuiemy. I bierzè śię z Alkoranu c n. Widząc 
bowiem Máhomet, że iego náuka byta przeciwna Ewángely», kto- 
*ł on częfto chwalił, żeby fobie iá memu nie zdał kontrâdyko- 
frác, powiedział, ię Ewangelie fą zcpfowane, i zfałfzowlne od 
Chrziścian, i że on fam tylko w Twoim AIkoránie, ma czyftą i 
nic zepfowSną náukç Ohryftulowr, i Prorokow, którzy przed 
him byli. Tę ucieczki Murzynâ rák zágrodž.tem, i ták iásnie 
° falfz przekonałem, że zăniemiaf» i čoby odpowiedział, nic 
hrial, 1 te mżey przywiodę Dowody, ktorcmiby Káznodzeia 
Chryftufow cę baykę Máhometáñík^ iáínic zbić mögt« Wracaiąc 
•l< zás do rozmowy, tom przydał.

4. Práwo Moyżefzowc Święte było, i od Bogá dine, i 
hic w nim nię było coby śię z Ewangelią nie zgadzało. Nie 10- 
ł"miey Amecie, żeby práwo Chryftufowe było przeciwne prawu 
ł^oyżcfzowemu. Chryiłus bowiem fam mówił, że nic przyfzedl 
Pfowâc, ile wypełniać práwo Moyżefzowc : М/с ro^umieyćie, iem 
t'tyßtdl ffowáé ïJrdwQi H>9 trirĄow, ՀՀւր fr^yßedtem f/ewdć ліе

Aa) W:
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jDawíM-í Ы î/âke^, Îe$*/»R*I Jyn»** Maryi Ewanțțfa՝ ձ te­
ro* A’? iawne left khmftwo, »c Bog poihł Alkoran
Mżhometówh i ztąd ii# przekonywa. Bo Alkoran ma naukę 
orzeżiwną Ewżngelyi, І otworzycie tego alpicra, czego Ewżn* 
gelia iii ic nlueża, że Chryftus Vmírl, i Zmartwythwftai, że 
Chryftut kft Bogiem i że w Bogu kft Oiob TroycL Ztąd iż- 
fne kft kłamftwo co Mahomet mówi e. $. W AIkoránie« TA 
AWfgrt ( To ,eft Alkoran ) <*♦ Wnega <*#>րՀք-
fyw łraitke** re prżf&w*fM cz*<ry*iek. Bo imietż Chryftufowl»- 
i iego Zmartwychwftlnte były przepowiedziane od Dànielk, Da- 
iwidå, i inny t h Prorokow, ilko ziàey pohár ikwnie. i eegowfxy- 
fey Èwlmgeliftbwie »godnie nluetiią. Zk%d, àe Alkoraa tego 
ilwnk «Spiera, i fpríeówia iiç Prorokom, i Ewângelyi, í iłtym 
nic kft Księgi ed Bogi podlna.ale od Diabtá wynaleziona, к 
©d Màhomct'À՜ dla ofżuklaia ludzi, zmyślona«

z. Zkąd przeciwko wykrętowi Murzyni powftawfzy ilinie 
|icrkazałcm, że práwo Máhometá pic może bydż od Bogi, ponie­
waż bowiem pewna kft, że práwo Moyżefzowc, i práwo Chry- 
Ruíowe od Bogá zftąpiło, iáko fami Máhomctánie powiadiią, po- 
trzebá left, żeby práwo Mahometowi nic żftrpowiło z Niebi : 
fco Bog fobie przeciwnych rzeczy mowie nie może; i przez je­
dnego Prorok á nie może wprzód obiáw¡c iśką Tajemnicę, i 
przez drugiego po tym obiâwiác co przeciwnego. Bog aásiç przez 
ftårych Prorokow obiáwil, że Chryftut miał umrzeć i Z mar­
twych w {Lać. Mahomet zás láwoic w Aikoraniezápiera, ze Ghry- 
ftus nie umarł, á zátym áni Zmarcwychwftał, bo Zmartwych- 
ivftáme, ոձ śmierci śrę ofadza. Znowu Chryftus iàwnic nau­
czył że ic-ft Syn< nr lednorodzonym Bożym, i Bogiem Prawd/i- 

<wym : tákze Uc»ył, że w Bogu ią trzy Ofoby, o czym pifzą E- 
^ăngeliflcwie, i wfzyfcy Apoftołowie świitu pcríwádowáli. Bo 
ody mieli roześć śię po ciłym-świecie, żebyżadney między niemi 
^ czymkolwiek w tym opowiâdániu przeciwności nie było, z rí- 
dy poípolitey Symbolum, ábo Skiad Wiâry zimykaiący w fobie

1 r wkrótce

—



wypełnić tire. Matth. Հ- ï Г- Ieśli míe ГругаГг. iáko Chryftut 
«owiádá o fobie, ¿enie przyfzedł do zcpfowánia práwi, ále do 
wypełnienia, gdyż fám» rzecz» zniósł ie i zepfował, bo po przy- 
éciu Chryftufowym práwo Moyżefzowe uftálo. Odpowiádám, 
tobie że to wielka prawdá, że Chryftus nie przyfzedi áby práwo 
uepfowaí» íle ie wypełnił* Naprzód bowiem pole práwo kw\- 
tn»c miáto.íamono bárdzo pilno záchowal, ( lubo do zacho- 
wánia iego nie był obow=»ż.tny. bo byt Bogiem ) ։ zęby ie Apo- 
ftołowie chowáli, ftárai śię ¡dla tego i fam i ApoftoicwieObrzezá- 
nie przyleli, i co Rok do Kosciotá wftçpowáli ná Swiťto. Potym, 
nie zepfował, íle wypełnił, bo dobrze tlumácz»c ono, wypełnił, 
lefzcze nie zepfował prawá, bo namiáíkx, przez ktoi» mogło bye 
wypełnione, przyniósł, iákoma lan S. c, t. y. Pratvo príe\_ Moyțe^ 
ßn dane ieH, Խ/Խ prteț lEZľSA Clnyfluf* He. 1 dla tego 
iáko mówi Auguiłyn Święty. Tieiwey rokowało < nie retoro«ło,pe 
przjićiu thryfluiowym, ir<ßd%u>e, i rature. Níoftátek, bo co wprá* 
wie obiecano było, ziścił, co Ceremóniám! i Figurami záçm-ono» 
odkrył* ; . z

Հ. Dla tegoż gdyż w priwie i Prorokich cztery były części, 
to ieft,Obietnice abo Proroítwí.Przykazáuíi abo Dekálog, i Cere­
monie i S»dy, Chryiłus to wizytko wypełnił. Obietnice i Proro- 
ćłwi wypełnił, rzecz» fám» to pokizui»c, o czym były Obietnice 
i Proroćłwi. przykazánia Obyczâiom służ»cc wypełnił, lepie/ 
ie tłumicz»e, i fałfzywe tłumiczenie Sknbow i Fàrizeuízow od- 
rzucái»c, wypełnił Ceremonie pokazui»c to, co one Ceremonie 
znaczyły, i przynofz»c Prawdę onych Figur, ¡rzeczonego cie­
nia. miáfto Obrzezania Ciálá, Krzeft, i Cbrzezánic krea, miáfto 
Ofiar bydl»t> Ohśre c'iáb fwego ni Krzyżu, tàkze miáfto Ofiar 
Chlebá i m»ki, Ofiárç niekrwáw» Ciálá i Krwie fwoiey w Fucha; 
riftyi. Nakoniec wypełnił i S»dy: bo nagrody i karima c.elefne.i 
doczefne które Práwo Možeízowe obiecowálo.álbo kcorcmi lu­
dowi onemu grubemu i cielcfncnju groziło, Cbryftu։ w Duchowne 
i wieczne ob rocii. .

Г99
<. DI* ciega práwo ene Hire Chryltus zniósł. niepfUl»c, 

•lewypelniáite, nie gwałc»c, ále do doibnftłeśdi przywodz»e t 
iíko Màlarz gdy do zaczętego Obrazu i grubemi tylko liniami 
Przyćmionego oftácni» rękę przykłada zfarbámi, pierwfty Obra* 
znosi, i nowy wnosi, znosi zii nie pfui»;, ile kończ»c, nie *áá»e, 
ále zdobi»c. ' .

7. Dlaczego práwoMoyżefzowe, I Prawo Chryftufowe, 
nie rownái» się z fob» iiko prtwa rożne, dwoie przeciwne, filc 
iiko dwoie práwá do iednega nę končí ici»gíi»íc, z których ie* 
dnoniedofkonałe, i drugie doíkonále onego aie dotyka։ ilbo ra- 
<zey, iako iedio i toi práwo według ftanu doikoniłego, i niedo« 
łkonałego. Nic lożni» i'ç te dwoie prawi,iiko rożni» Człowiek 
i bydlę՜ ale lâko í ç rożni Człowiek, gdyieił Mezem, od siebie fa- 
•fiego, gdy był chlr»pieci<m. Stare práwo dine ieft od Bogi pizel 
^oyźjiza ludowi Izrádíklemu, iiko Picholędiu, Pfiwo Ewżn« 
(«liczne dine ieft Narodowi Ludzkiemu od Bogi przez Chryftu»» 
by ni lego, irka Mężowi.*1 Naród ludzki pod priwem ftárym byf, 
t ftaaie dzi-dinnym, pod priwem ztś Nowym if ft w Ranie Męlkim, 
i dofltoniłośdi. Bo iako mówiTomafzS. u ». p.pi a-Հ. ad «• 
Uly GofcodtiZ w bem*, infle y$4i¿nie dán dzieciom, * infle rc'sley.

(¿Լ fez if den Bög в» fwoim Kioltflwie, inne prawe d»i Ludziom 
«fscxf nieMonalym, 4 inne ini doflontlßjm przeprewadywjm prîjl 
heiwße prawe do poiffneui Borieb izeczj).

t Przctoż Práwo możemy uwazác, i według koñcá, do 
ktnrego obraca Człowiek» 1 według bliikości do koñcá, abo dák- 
kości nA niego. lesti pie.wfym fpofobem będzie uwazáne* 
*>4*0 пегое, wie iett inne ed Vi d® d dawnețe ( mowi S. Tomafz I. 
» q P7 » ) Bo oboygá «eft itden koniec, toieft, aby Ludzie
Mdda wali ś՝ę Bogu: ieft zaüedcoBog, i Nowego a Stirego Те» 
lamentu według anego Rom 3 leden Boț irfl ,, ,

Obranie z Wiary, i utt Obrzęknie przez ro.artt
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Gal.?. firitttö հՃտ "bíowt ie fl fir ¿vea doffoeateići, bo it fl Tvàwo tuHo* 
ici, okjorey jlfrflA mewi Cti. Հ. kțore tejí xw/ajh ZŚ-
czym Prâwo Nowe ftofuieśię do Stărego, iăko do/konàte i niedo- 
fkonàte. i że kâzde deflconik wypełnia to, czego nie doftâie nie- 
doikoniłemu, d’a tegoż Prawo Nowe, wypełnia ilăre, to icił tego 
mu dodáme, czego mu nie doftśie.

<>, Lubo zâí Bog nektore Przykazania dał Ludziom w o- 
nym Stanie ftàrego Prăwa, ktere uftSły z) ptzyścicm i rezgłoize" 
niem Pràwâ Nowego; bo one były przyzwoite w oni m ftanie, i 
nie były przyzwoite w ftanie Priiwa Nowego : iednâkze nie obiá» 
wił Bog niczego o Sobie w St A rym príwie, czego by potym zăpatî 
w Nowym: Wftirym Pråwie pod cieniem i Figurámi oznaVmií 
Troycę Ofobi lubo nie wyłożył wyraźnie rey Tâieinnice onému 
grubemu ludowi, żeby me brałztąd okžz'yi do rozumienia że Г$ 
trzey Bogowie. ObiAwicnie rey Tàiemnice zâchowaî czâíòwi prâ- 
wă nowego, w którym postit lednorodzonego Twego nă świit aby 
on który byt ná łonie Oycowfkim to opowiedział. Może wpra­
wdzie Bog iednego czãíu obiâwic iaką Tiiemnicr, ktorey w innym 
cziśie nie obià.wii, nie może iednàktegozàpieríc, coprzedtym o 
fobie twierdził, iăko się w pierwfzey dcmonfțrăcyi rzekło,

to. Stworzył Bog Człowiek) pierwfzego w tàfce i fpri- 
Wtiedliwości do копей nadprzyrodzonego widzenia ubłogosławi)- 
iącego, miłości i wciela ztamtąd wyplywâițcych, pod tą kondycyą, 
że gdyby zachował Przykazănie o nie jedzeniu z Owocu z Drzew) 
wiâdomoíci dobrego i złego, zachowałby fobie- i ipuścił nă Po­
tomka fwoie էձ/kç i fpráwicdliwoíc; ieśhby zaś zgrzcfzył, ftrZciłby 
on^ fobie, i Potomkom, i wfzyfcyby zoiławali w niewoli grzechu, 
i w mocy Diabclflciey. Zgrzcfzył Adam, i cat* naturę Ludzką 
zepfowat, i zaraził grzechem, i podał siebie, i wfzytkie Poromki 
fwoie w niewolą, Diabelfką. Bog zaś niezmiernie dobry i miło­
sierny, post.,ł Syna fwego lednorodzonego na ten świat, aby Cia­
łem się odziawszy Diabła zwyciężył, i niewolników z iego mocy 
wyrwał tyr?ñ/kiey. PoíUnowd zaś odwlec tey Tajemnice wyko­

na ПІ6 

manie, przet wiele Wieków dla przyczyn, które przyw< dz, S. 
*ГотаГг 4.. contra Gentes c. $5. n. p. & ; p q- 1. a. 6. Ze by zaś 
fobie nagotował Naród zktoregoby śic Vrodził pokazał ś,ę A - 
braamowi, i onegu obrał za Oyca Wierzących, 1 Potomki lego ro- 
tmnożył tak, że znich Synagogę utworzył: Synów Izraelowych 
W cudach i znakach Z Egiptu wyprowadzi obiecał przyscie Mef- 
fiafzowe i Zbawicielowi przez Prorokow, dał im Prăwo, dał 1 
Przy kazania do Obyczajów służące, które miały zawize zofta- 
Wac, pifząc na Tablicach Kamiennych dziesięcioro Przykazania, 
które przy pierwfzym Stworzeniu na Tabhcâch Cerca wyci.nąi, to 
left że one me ma! były zgładzone dla rozmaitości grzechów, kio- 
fodufze zaślepisły : dał im też Przykazania niektóre do Ce remo - 
hyi należące około Ofiar, które znaczyły Obarę Męki 1 śmierci 
Ćhryftuiowey: dał im też Przykazania do Sądów należą e, іалоу 
Mafne temu Ludów1, żeby ich oddzielił od fpołrcznt ści Nato- 
dow, aby z Towárzyftwa z niemi, nie wpadały w fzpetne grzechy, 
foorcmi śicBałwochwalcy mazali? Zęby zaś przyięli Mcßiafza» 
gdyby przyfzedf, opowiedział przez Patryarchow i Prorokow czai 
Î mieyfoe,gdzie i kiedy muł się urodzie- także i o obyczajach iego, 
Cudach, Vczniach, i o smicfci dat wprzód znâc, pod pokryciem 
•cdnak i Figurămi, aby Wiara mieyfoe miała, Całe zaś Prawo ono 
foire nie dolkonałe było, i iego koniec był przyfpafabuć Ludzi do 
przyk-cia Mefliafza przyfztego, i do prawa doikonaiego, które on 
foial ogłafzac-

и. Co pięknie obiaśniaTomafzS-cÓtra Centese, 55" 9՝ 
Zr tego potrzebnie nituri Ludz<«. žeby nie lirai de tego ce défions 
bgo ieß ¡»Qwidiana była ale przednie dokonáte, do dofionatego /'ЧУ' 
^od'z.ie ; со у w uczniu dzieci wiďziemy, k¿o>zy ^początku ՝У՜ 
tomeyßy<h rzeczach uczeni bywała, bo zpocytly, tego, co

«„(d,
"'eßyr^w rzeczy bc »/f z^zAy /о
":֊• „wij, Հ
*w lljily Ijlnwyi « !>m 4« «У xl«»"e”“> f ֊
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Abrãhcmowà wtymbyh zalecona, Że wierzy! obietnicy Bofk.ey 
o:przyrz!ym aäíicniu, w którym miá!ybydzBfogosl&w,one%&y. 
ïsSSrS’B 
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Ца4с Um* nie oddmietina, odmiennemu lednek, ftworzeniu rożnie pe- 
"boc <ձ;Հ å robość; ^4ZK/e,
»<«. abv od f rzęchu, Z W «Í śmierć zacina, i ed famey ¡miera, 
do nátury fooiej i ¡Hoij te rzeczy kțore updat*, te teii do nttzęp 
biep, pwroćil, i utwierdził, 

ROZDZIAŁ

Pokaźnie śię, że Práwo Chryílufo- 

We nie mogło bydź zniesione, przez 

Prawo Mahometówe, lubo Prawo 

Moyżeizowe left zniesione przez 

Prawo Chryftufowe.
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TO tåk wytîumliczywfzy obtociłem s ç do MurtynS mo- 

w;a,e^ Azaz nie widźiiz A mecie że śię to dob։ze zga­
dza, że Bog ieft Authorem Prăwâ Moyżefzowego, » 

prSwã Chryftuíòwego г Ale żadnym fpofobem $ię nic zgadza» ze 
¡eft Authorem pr\wà ChryiWowego, i oraz prawá Mahomet»- 
wep0: Bo Bog kl^mác nie może, åni to co raz obiàw’î, тоге 
zfaiízowžc. Ale przez CbryíWa uczył ludzi że Bogiéit w O« 
fobăch troiáki, i że Chryftus left iego Synem Jednorodzonym, 
к tore go Bog poslal čia Zbåwienia Narodu ludzkiego, przez mę- 
Խ i śmierć iego, i światu przez Apoftolow perfwadował, żeCzlo- 
uriek V krzyżowany ieił Bogiem, że trzeciego dniá Zmartwych- 
Wiłab że CiŚlo iwoie, i Krew zoftawił w SAKRAMENCIE Ot- 
rarzá, że Krzcft ieft potrzebny do zbawienia, że Obrzeżanie iux 
uftbio Gdy tedy Mákomét to wizytko odrzuca, iàjniç prze­
konywamy po, że nie był Prorokiem Bożym, ale zwode», kto,у 
pod poczciwym Rchgyi Tytułem, Páñftwo fobie przywłaizczyl. 

ï Bžrdzo liśmeto obaczyc możefz ; bo Bogdawizy pra- 
wo przez Moyztfzi Żydom, żemiałdżc prawo doíkonále przez 
Chryftufà, w práwie Starym przez Pâtryàrchy i Prorok։ obiecał, 
i o iepoprzyiciuoznåymit i przepowiedział wfzytko co miâlo byc 
ïà czâfu nowego pråwå. Jeśli tedy miał Bog poslăc nå jwiat nay- 
d c (ko na I íze po Prawodawcę, i naywiçkfzego Prorokà, zâ làkiegO 
wv macie Mábometâ, o iego przyściu oznaymdby wpràw.e Moy- 
¿..fzowym, i wpráwie Chryítufowym, dla tego, åby goswiât, tak» 
ProrokaBożego przyiał, i pråwå śiz od mego oglofzonego do zbâ- 
wienia potrzebnego chwycił. Ale to bárzo jawna left, ze Bog, 
<ті wítârymTeftámencie» ani wnowym obiecał Mákoméra, ani 
o nim Chryftus opowiedział, chybá pod^ow^zechnym tyyule Ы- 
fzvwvch Prorokow Matth, af ««• Wide fxi/Zywyd. і .огбкц» f»“ 
J-iJ;. i ciocli wtelu. Przetoż pewna Jeftrt.-cz, ze Maho­
met ոճ był Bożym Prorokiem, ánípráwà dal, jako Slugå Boży« 

ï Ale nędzni Mâhometânic w Południowcy śwtótlosc։ ale- 
pkią, i wic«» ¿e go Moyżcfz i Chryftus pizępowied^ai; lg

Żydzi íCkrzeáciínie z nienawiści ku Mahometowi co onim by­
ło przepowiedziano, to z prma wymåzålt, i to wierz», że Má­
komét fam w Aikoranie, ztbiegái»c temu zirzutowiświadczy, ze 
o nim Ståry i Nowy Teftáment wfpomina. Ponieważ c. tfo. twice-, 
dżi, że Pan nåfz LEZ VS Chryftus o nim oznåymil, i te Slowi 
w Ewåogelyi położył. Zf/*
hxnie przytdz-.e ЛроІЫ Boży kpy Mz,e p0"
Wiáda zrś ę Theatrum Vite Humas« i om. t. fol- 559. ie tâ left 
opinia u Máhometánow, że gdzie my czytamy Ioan '+՛ Հ- bbę­
dę prosił Oycå, i infzego Påråklyta da wam, om miăfto FâraklytÄ 
Czyta i» Minőmet։, låkby Chryftus mówił- 1» będę prosił Uf si» 
i Mahomeci da wam. , .

4. Ale to tå к zníczne ktamftwo htwo sę pokazme, l e- 
bala. Bo też EwångeUe, które w Kościele czythi» się, by­
ły w Kościele Chryftufowym, przed przysciem Mábometowym, 
iåko iáma rzecz left z tłumaczenia Oycow SS. Hieronymá, Ambro* 
iego, Rázy'ego, Nazianzená, Atanazego Chryzoftomá, Augufty- 
hå 1 Grzegorzâ» którzy przed Mâbometem żyli : boten oftåtni u- 
márt R. P. ճօՀր. Mahomet zás R. P. 6 հա á drudzy przed nim dale­
ko dawniey. Bo w ich tlumâczeniu u żadnego nie mafz i wzmian­
ki o Mahomecie: pewna ziś to ieft, że nie mogli Chrzeíciánie åbo 
Zydżiz nienáwiíci ku Mahometowi pifmå faifzowàc przed przy- 
íéiem na swiår Mahometowym. Potymgdyż Moyżefz bardzo iu- 
row.eprzykazał cokolwiek przydawác ábo uymowác do pďmiS. 
Deut. ф. mowi»c. Hie btdzitc» friyd^k ձօ fiowÁ, Լէ ore 
frzyk^zuie, апі b։dzie¿։e nymon dt. i ákže i Ian S» А рос. aí- ts 1

Bb¡ Ee$ 



20 6 
toż teraz icft.fctore było zi <։Sfu Chryftufa. i prze A ։ego prijf- 

obiecał loan, nie ieft Mâhomet. Bo przyície rego Pátbkleti obie- 
cáne było po nie wielu dni Aćłor. ». «$• Mihomct zas przyf«d. po 
fześciu fet Lat. Potym, onego Farâkletâ C hry iłu s obiecał Apoi-o- 
łom żeby ich niuczał. On „tuczy, « prypcmnt
p,wiew. Ioan. = MáhomecApoftotow me uczył. N&o«&"
tek że ChryRus o Párékleçie mówił, ze on miał bydz niewida* 

mym Ճ. Innym też dowodemiafnym dowodziłem temu Murzy­
nowi. że Prâwo Mśhometowe nie ¡eft dňne od Bogi po P^wie 
Cbryftufowym. iako Prawo Chryftufowe było dane po Prawie 

przypozwaniem do Prawa Mahometowego, lako Prawo Moyze- 
fzowe było przygotowaniem do Prawa Ch՛, у Rufowego . o og 
w nauczeniu Ludzi poftępuie od niedoikonałego do dofkonałego, 
iako się wyżey z Ś. Tomafza rzekło. Ale to uwnie left " tízem. 
Bo Chryftus w Ewangelyi uczył bardzo wyfokiey życia świątobli­
wości, ktor» założył wgorącey i doikonałey miłości Bozey.i do ley 
doftąpienia bardzo wyiokie rady podał, pogardę bogaćtw. bono- 
norow, i roikofzy ciekinych, zaprzenie famego siebie, nofzenie 
Krzyża fwepo, miłość nieprzyucioł, znofzeme krzywd, ćwiczenie 
iie wdofkonałych cnotach, cierpliwości, pokorze, wftrzemięzhwo- 
ici&c. 1 siebie famego wfzyckich cnot za Przykład naydoikonal- 
fzy zoftawił. Tey zaś doikónałości prawo Mahometowe nie rolka- 
Zuie, ani radzi, i owfzem w Alkoranie uczy, aby wierni oddawali 
złe za złe, i zęby krzywdy, przykrości urazy, które od innych 
cierpi», im tez zadawał., i na rc(ko¡zy ciclefne się wydawali. A nie 
tylko Panieńftwaiczyftości nie radzi, ale tez rozumie ze ich za­
chowanie ieftniepodobne. Bo tak w Alkoraniemowt. N«« "" 
ftoßy z Ktewujknu ibitmit nam ճ«չ» »tyí w wii>tym&nie su od ty 
• ՞ --- ՜ ՜՜՜՜ "՜
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теХм „лт ¡eß trudne. I fami Mahometan! powiada!», że bardzo 
claine i Duchowne ieft PrawoChryftufowe, i dla tegoż bardzo m»- 
drze postanowił Naywyżlzy, pofyłai»c Mahometa do Arabow z pra- 
ggpsgs; 

P W7. Sam Żywot nieczyftyMahomeiowiafoym dowodem ieft, 

że on nie byt Prorokiem Bożym, co i tu pokazało się i п»«У «'Ç P«' 
kaZ:,8. Nakoniec ono wyíliínicnie Murzyna iasniezbiłem. Во 

ieili Prawo Mahometowe ftofuie się do PrawaChryftufowego, iako 
PrawoChryftufowe ftofuie śifdoPrawaMoyzefzowego.idzie za tym, 
że PrawoChryftufowe po przyściuMahometa uftåio, iako ui.ało pra­
wo Moyżefzowc po przysciu Cbryftufowym, a zatym w tym Prawie 
Ludzie już niedoftepui» Zbawienia, iako po przysciu Chryftulo- 
Wym nie doftçpui» Zbawienia wPravvie Moyzefzoyvym. Ale ze 
to fałfzem left.pokazuie się naprzód. Bo po przysciu Ma h ornero - 
»vym, każdego Wieku W Kościele Cbryftufowym wiele zna- 
cznych Świętych tak zmęfzczyzn. iako i zniewiaft kwitneio z cu­
dami. Bog zaś tych, którzy za Sektami fałfzywcmi id», ^.cuda­
mi,ani znakami nie oświeca. Idla tego w Synagodze iako Chry- 
teSÄtSÄÄÄÄ 

rak wiele Cudów czy niłBog przez Moyzcfzż. przez Io%uego,przez 
Ehafza, Elizeufza, i innych nużow Świętych, czego ca ieft ту». 
Bo iako Chryftufa zabili, i Apoftołow .ego prześladowali, odeby 
sOBSW
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griot ОЙ Ïrpfewaî mfcząe íiç śmierci Chryftufbwey przez Titi * 
Wefpazyíná Ccfarzow, to znákiem icft, ze one Ohá'.y odrzucił- 
Co tym wyiiśnia podobieńiłwem. Bo gdyby choiy bardzo prosił 
blçdykà o pozwolenie åby mögt pić wino, à Medyk by mu pozwo­
lił pod tą kondycyąiby pił, ále z tego kielifzká, któryby mu n6- 
ginâczyt, á potym ten kielifzek Medyk by fttukł, іаГпэ rzecz >eft> ŻC 
tym poftępkiem Medyk by śir oświadczał, że nieobce -by chory 
Winś, i kofztowH. Tym tedyfpofobem mowiemy że śic BogU 
Zydowfkie nie podobâi^ ofiâry ; bo jzepfowal Kośćioł, w którym 
fámym onému Ludowi godziło śię Òfiáry Bogu ofiárowác. Ode­
brał tedy to wizytko Bog od Żydowi ä przeniósł nå Apcftoły, i n* 
Koscioł Chryftufow. w którym to zśwfze kwirnęło, i kwitnie, co 
snâkiem left iáwnym, że Bog Kośćioł íwoy miłuie, iåko Cblubini- 
cr, i chce tym Tpofobem bydz czczony, iáki oná będąc odCbry« 
ftufa Apoftołow náuczona opiiuie. Drugim potym od fmysioW 
wziętym i iåfnym dowodem toż się dowodzi. Ze Eog záraz p° 
grzechu pierwizych Rodziców Cbryftufà obiecał,który miał Dia 
bła zwyciężyć, iňko pofpolicie dowodzą Oycowie ՃՏ֊ z Słww o 
mych do WçzâBoíkich. Onizetr^e gięwg iwcit Gen. 3. 16 Obie՛ 
cat przyśćie iego Abráliámowi* Gen. ¡Z. i8- Beda Btoțpfbtwion 
w riÀfieniu twoim wßytkje Ллг ody ziemie. Fátryárchá też lákobGtíi« 
49. 10. przepowiedz ał o przyśćiu Chryftufowym onemi Słov Հ՛ 
Ліе będzie odd»loneSceptrum od ludy i Xieze z Lędźwi iego, az f»zyf 
díte, który ma pr^ysć. Przepowiedział też, i obiecał Moy żeiz Deu* 
łg. 15. Proroka z Narodu twego, i z Bráci twoich, iáko mię, wzbu­
dzi tobie Pan &c. Obiecał i przepowiedział przez innych Proro­
ków iego przyśćie rożnemi znâkámi Figuruiąe, a gdy przyizc 
dał mu wielką moc nå czynienie cudów, iako fam Må bőmet w A 
korànie c. 1. świadczy. Wprowadza bowiem Aniołś mcwiąceg» 
do Máryi tym ipoLbem. O n*d wfiytfa Meze 1 Ktewiel'J 
i/snieyßa, czy fifi*, » wdzi $с\пиу^л Jobie cd itfoot^yíiela (icwfítcbrJ 
ici pof yta fie riaywyžfiťgo Poft/fin* wefele, z Stottern Bożym, ky>eå 
Inh »efi lEZyS í եր y fi не, ktorý teil twrirța wfiyKțcb BUtod^’« 

w tf#ł
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* tym i wpny/śtym Wiek*. rtaJry 7Ha,z, bardzo dobry, fam Bog Syn À 
twego, ^moco Bofti przychodzącego nkuizy Księgi Trawt przynoßotey, 
i tofitlfa'* "Milb-toflwa biegłość։, i Trfiamcntn, i Ewangelyt On Цг. 
pych, i niemych bidzie leczył, lodowatych uzdrawiał, umných հճ frra- 

Stworzyciela tr^efal arc. To Mahomet o Chryfluśic Aw 
Alkoranie zâ$ o fobie mowi, Ze nie dano mt mocy,abym (.ud iak¿ u- 
rțyv/4, iâko świadczy Kârttizian. 1. Г a $>, I przyznawă. Ze іеП 
îi orežem niep?iedz6cyin, Jeśli tedy od tâk wiem Tyś ecy Lat przez 
Prorokowi Pírrürchow obiecał ChryÆufa, i o ónym, i o prâwie 
lego przepowiedział, i tegoż Chryilură tăkiemi godnościami, za- 
Cnościami, Przywilciâmi ozdobił, iá kich âni Moyzefzowi, ձու za- 
ínemu Prorokowi nigdy nie pozwo-iî, kroż może, cbyba g»up- ie 
ttiu wierzyć, żc to Präwo od niego tâk wię!^ Cudów wpïcwâdzo •• 
tic i rozmnożone tylko przez fześc fet lat crwăto ? leśli cien i h i- 
§սրճ tåk długo trwâtá, rzecz Figurowána i znâczona, ійко mogłi 
tá к prędko śię fkoñczyc ? Ná coż tik wiele Gudow, tâk wiele Pro- 
toćtw było, Jtiedy sir to tâk w krótkim czśśię (kończyło Հ likoż 
Anioł mówił. Luc. I. ??: Da mu Bog Stolicę Dawida Oyca iego, i 
Ktoleflwu ¡eg» nie bidzie kcńca, leśli jego Krolcftwo i Kościół w tâk 
•hâiym czâüe zginie miâto?

¡f. Te Dowody slyfząc zámilkJ Murzyn, przyznawane» 
ie՞ nie wiedział co na to odpowiedzieć, nie mogłem iednåk 
W niego w rnowic, żeby o Krzeft proś։!. Onego nâái Oycowie W 
Koleium Maláceñflum ludzko tráktowáli. lám zás nâkonicc po 
^tyiacicllku do niego mówił. Przyjacielu A mecie, przed Bogiem 
*’Ç nie wiädomosciq, nie wymowifz, bom ia tobie prawdę iiśnieo“ 
Powiedział, leśli kfzcze wftpifz, ieślim prawdę mówił, proś Bo­
ká. aby tobie prawdę oblSwił, ciemności rozumu twego oświecił, « 
Drogi Zbàwienny nâuczyt Po tâk wielu Dowodâch dyízânych 
Przynamniey miałbyś wątpliwym zoíUwâc, itśli tobie potrzeba do 
*'ccznceo Zbawienia, abyś W'ârç przyiąt Chrztsctâník» : idzie tu 
? rîecz naydrożfzą. ßogâ tedy pm$ bârdzo, âbÿc>f c$wiect, » 
łibyś zájuzyl bydź oświeconym, grzechów śię ihzcz, Nabozcn- 

Հ * Cc łtwa
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ftwà nilnuy, Bogi nidewfzytko miłuy. i bliźniego iiko ßmego 
í cbie. Boże dziesięcioro Przykazani» pilnie choway : bo <o 
wizyt kich obowiężuie. Ditowalcm mu nâukç Belbrmioa z tłu- 
mä/zeniern Tâiemnic Wry nafzey, profz»c âbyonç pilno czy­

ta!, fpoozicwüfc sie że kiedykolwiek uzna prawdę, zăty. 
mem śię z nim pożegnał- Słyizałem, że w chorobie 

potym o Krzeft prosił, ile o rym pcwoey nie mia- 
r icm wiidomośei. nidżieie iednàk miałem wiel­

ką, ic miał umrzeć Chrzcie żninem.

-

KSIĘGA

KSIĘGA

CZWARTA.

1.

W k te rey się pokaźnie, że Chiyílusu- 

márt, i Zmartwychwftał, przeciwko 

temu co Alkoran baie, i przekłada się, 

czemu Bogchéiálbydż Człowiekiem 

ćierpiętliwym, także pokaźnie się, ze 

ani Stary, ani Nowy TeAamentieił 

zeplòwány, iáko Mahomet 

zmyfliL 

ROZDZIAŁ L 

Pokaźnie się przećiwMahometanom, 

że Chryftus umarł i ZmartwychwiM, 

%k^diaśniepokaznieśię, że Alkorän
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tá bylá aby w ludzie wmnw'L żeCbryftus abo Meífiafz, íni Syné 
Bożym byt ani d!a Ludzi Vkrźyżowan,ani umarł. Ponieważ że 
Chryftus ieft Synem Bożym, i że ոճ Krzyżu umarł, ieił tå Wiará, 
bora zwycięża Diabiå, ։ świir.i Гата ieit prawdziwa, i dofkonâ- 
la, i żidna Wtara. eprocz nieynie może $i< fprzeciwic Diabłu, 1 
dåc zwycięiłwa, i żywot nie śmiertelny w Kroleftwie Niebicfktrn 
nitikiźitelnym ; dlatego tym fpofobem fzatan z ãwiatâ iamę Ewa* 
oelick» Wiírç zgolá wykorzenić uśiłuie.

Måhomettedyw Alkoranie b z-.c. Ճ. pod Tyrutem o 
Iozefie. zy«/żf пл blxznterHvo, t niezmierni potwórz ^bidi, » 
powiadali że «»i Ch> у Huf« Syna, foßa 5«Z;S» z ä dni
turara nie tego, ale ír*«» podobnejo inviiesiwßy zabili, lelt m'cdzyMa* 
homctanaini mniemanie dość poípolite, że Iczus Chryítui- tcy go• 
dżiny, w ktot» go Zydzi poimác chcieli, położył Figure Two'ç ո» 
iudafzu Zdraycy. i råk Żydzi, rozumieme że lezuía poimah, lu- 
dafza pohnali iako ma Kartuzián 1.1- a. 21 Toż mi powisdał Mu­
rzyn ieden w Madrycie R. P- ։¿7O. i dla tegoż w innym Rozdzia­
le ЛІкогап mówi. Żydzi chtit $;>z Ieyifa nalmiac, cd nieęo fi пл> 
[mi ani. Doktor Piotr de KÁwaüertA i» fue Zelo C lin íl i świadczy, 
że Mahomet w Alkoranie c, ; o Żydach tak mówi. Mowia пл Mi- 
гул Ha m íl ao wielkje, twierdząc Myśmy zubili Méffiaßa Syna Maryi էօ- 
țu Bezogt nic zabili, ani »o o biesili ale tak, Heim zdało. 1 troche da- 
ley. Nie zabili չ» prawdziwie, ale »e Bo-podni^ do siebie. Tak te­
dy wierz) Mahometanie tey bayce Alkorânowey, że Chryftui nie 
umarł, á'einfzyiemu podobny, iako też świadczy W- X Antóniu« 
bel. Calí ¡lio in f no itinerario fíierofolymitano I- J. с ф.

J. Któż sie temu nie zàdziwuie, że Mahomet człowiek do- 
wcipny. i chytry śmiał to zapierać, co nie ty ko Chrześcianie, Ճ 6 
też Żydzi i Poganie z całym światem iako rzecz iawn, twierdżieW' 
«e'tezus Nazãreníki był od Zydowukrzyżowany: bo tobylá rzec* 
jawna, i całemu światu wiadoma, Pliat Starofta Zydowlki dekreto 
wałhż śmierć, i ftâtosiçto w oczach przy obęcności Ludu pr«- 
wie Dicpobczonego. Ze západ Boftwo Chryftuiowę, Troycę^ 

Ճ11 

fob Bolkich, i inne Taiemnice nadprzyrodzone nie tak to dziwna, 
ale że śmiał zapierać Hułori» tę włzytkim Narodom wadom*,

■lilii 
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lEZVSA. Sfowem prawdy, i Prorokiem brrdzo Świętym, który 
nigdy fałfzu nie mowiL A przecïç gdy mówił, żc nie byt Vkrzyžo- 
U-înym, czym co Prorokiem kłamliwym, ponieważ Chryftus Га.и

8 Trzeci raz tżk, że czyni ChryÜufa niezbornym ku 

ło przy śmierci Chryftuía Vkrzyžowáncgo, było bardzo cudo- 
Wne> bo przypádto pod czas Patchy Zydowtkiey. Kro» nie przy- 
Pada tylko ni dzień «5 pierwfzegoMieși»că, gdy Ksuzyc w peł­
ni zoitawa. Ten zăi cud, wefpoł z drugicmi, które się przy տշ-icr- 
c'i Cbryitufa Vkrzyzowâ'negofloaty, iâsnie dowodź», ze ten Кеогу 
b„ ր-ճ; =րճՀքթ„էՏ=,է — 

dzái*cey, Ghryltus íwoieeo Zmarcwychwítània iáwnemi dowiodf 

ՏՋՏՋՏրՋճձ 

BBfigg 

kA, ic Ghryltus urnád.

at4 ,/Հ ՛Հհ հհ •' «V-Հ-

nie prawdziwe, dfețvyslone ciał# #rtíw pe^aiywal ճ՜ք. Аіеів* 
wizyt kich tycb Herezyaŕchownieprzyiac'iol Krzyża C hry Autowe­
go naśmiewa ÜÇ Augulłyn S. co i my 'ego słowami możemy mowie 
1. de fidec-jj. "Kedznicy ( to iefl "Mantthy zyy ) nie beide st Co 
zety wam nie tnctdono пл Sadzie, lam tych wy/wobodził, ța kțorych Mą 
ćierptiUm, idzćiez, ten wat niechby uwolni, woie țrzyptfuttdt 
քորՀՀ ՚

ճ. Ni to Szaleñftwo, iiáíne Máhometowe klámfiwo, táíí 
»iftçpuîçmy. Naprzód że falízuíe protcítwá Prorokow, którzy 
przepowiedzieli o śmierci Chryfiuípwcy iàkoono u Dániel c» y. 
po tygodniach sitiwdziesiat la< będzie zabity í hy flus J ono Pral. 1Ь 
i bofa li rete mote i no չէ noie, zltczyli ußyt^ie kacséi meieere. 1 ouo« 
lfaia. 53. Zaprawdę fUbości ndfšxe on я#$Л, i bchśćt naße en zneVrt 
On zranień y iefí Jia erzeebew nâßych, 1 мпоиілшііеу nzdtcwie- 
ni iеfies*у 1 i położył Bog пл nim nieprawości vßytbicbnar. cfiatow4- 
яу teil, bo [amebetał, i nie otworzył *// fwoich, и^о Owieczka ra z4- 
bicie bidzie prowadzony ere. Ten text lzáiaíza czytał nà Wozie 
íwoim Rzezániec Krolcwey Kándaces, gdy Bog cudownie tpro- 
Wádzil filippá ոճ tiumáezenie onegcż, który go i okrzcił Aft* 8» 
eï. Ani może mowie Mahomet, że Żydzi zfałtzowili 1 zep'owi- 
li pifmo: części», że to iáwny fałiz ieft, i&ko iię to mżty po к ; że *• 
części» ze nie máfz w ftárym Teftámencie iiśnitylzego Fro- 
roft wá isniey dowodzącego, że IEZV6 Nazáicñíkt leit Mifliaízc» 
i Chryftuiem w Aa rym prawie obiecanym, lednikże niewierni Ży­
dzi, choc im ոճ tym wiele naležáio, nigdy nie śmieli zápieräc żeby 
Dániel tego nie pałał. A lubo Cbrześcianie i Żydzi lobie fąbarzo 
przeciwni, i mái» Pifmo flžrego Teftímentu według rożnych Tłu* 
máczow, którzy przedChryítuíem żyli, rożnie tłumaczone, przecię 
We wizytkicb Exemplarzach fiare go Teftámtntu te Pioioftwż 
tym się fpofobem czytái». I záprawdç gdyby iákíko'wiek był tű- 
dáment tego zepiowana, ptwnieby śif Żydzi Onego chwyciçiî, i® 
by jiç nie zdăli byc' przekonánemi.

7. Potym tik. Sam Mahomet c. 4.4. o Maryi, nážywí PàD* 
ІЕ2Ѵ-



ОГту råk. Ze Apofłołowie rofprofzeni po wfzytkim świecie 
țyfthdzie od siebie złożonymnâuczàb, że Ciiryftus był ukrzyżo­
wany, żc urnád, że pogrzebion, â tę nàukçBogcudûmi utwierdź»! 
jåko świadczy Mâtheuíz e. ule. i ze tę näukf mądrości świeckie/ 
prâwie niepodobną,, to teil że Człowiek ukrzyżowany był Syrens, 
Bożym, i Bogiem, w swiát w mówili, bez oręża, bez wymowy, lu-, 
dźie wzgardzeni, ludzie nienàuczeni, co bez mocy B-;żey i cuou 
bydż nie mogło. Bog záí cudów dla potwierdzenia nauki fałizy* 
wcy, czynie nie może»

14.. Dziewiąty tak. ZeTíiemnicí Krzyżi Chryftufbwegô 
niepoliczonych Świętych Chryftufewi urodź ła, którzy tym gorę- 
cey Chryíluíã ukrzyżowanego milowili, im głębiey niesławę 
Krzyża Chryftufowego poymowàli, i dla tegoż sir ոճ więzienie* 
krzyze i katownie dla niego odważali. Bo to nie podobna do Wia- 
ry reft, áby Wiara fałłzywa, kroraby wierzyła VkrzyžowÄnego, 3 
on nie był Vktzyzowàny, áby moglâ tăk» urodzie świątobliwość.

15. Dziesiąty tàk. Ze cudà które przez znåk Krzyża S. 
Bog fprawowai, co dzień i fprśwuie, i cz/śc którą chce Eogaby lu* 
dire Krzyżowi oddawśli, ptzedtym niesławnemu, 1 znakowi nie­
sławy, iåwnym ią dowodem, że Chryftui umårfzy nå Krzyżu* 
tey dzielności użyczył Krzyzcwi-

ROZDZIAŁ I I.

Cuda K R Z Y Z A Świętego iafhym 

dowodem że Chryftus naKrzyzu 

umarł »

С
 У di inSmienďze Krzyża ma przypemmác Kiznodz'ietl 
Cńryftuiow nápohánbicnic Màhomctánom. VwažaBarc'

2i7 
aiufz, Íe (6 z Boficiey áiç opxtrínoíci ftáío.zby káršnieBíríbbaízowi 
dwoiikim tytuîe należące,! iâkozboycy í iikomężoboycyobreciło śię 
aí Chryfttifa, ktery nie miał żadney przyczyny do śmierci- żeby 
Syn Boży dla odkupienia Narodu ludzkiego Krzyż podi*!, któryby 
tak u Zydow, tako i Pogan znikiem był zbáwicnia. Znaczeni bo- 
Wiem byli znâkicm Thau, którzy od gnicwuBozego mieli bydż u. 
Wolnie ni, iàko Ezechielowi było obiâwiono. c. p. Także u Egipcie 
•flow znăk Krzyžá w pifmic ich swirtym» znâczyi żywot iãko Ruffin»՛ 
X. Hi íl. :p Socrates L ç. c. ry. Sożomcnus i inni świadcz*. Pâtre 
co ma Brewiarz Rzymíki dmá 3. Máiâ ktorego iiçswiçto Znâkziem» 
KRZYŻA Chryftufowcgoodprăwuie, lăko ten Rrzyz od dra­
bich był rozeznåny» co śię przydało R. P. Ten Krzyż * ՞ *
ki'á części rozdzielony, iednâ ezęśc do Rzymu, i druga do Копия» 
•ynopola zasłana, czrśc trzecia,która naywiçkíza bylå, w Ieruzaletn 
Xaft&ł&. z tym Cudem, że lubo go po części rozdawano» zâwíze 
•Łdrsik câ!ym zoftâie, iako świadczy Băroniufz in Notis ád Mirty» 
Mogium« Toż świadczy i S. Paulinus cp. r t. iS. Cyrill- Câtc- 
tfeefi i o,gdzie twierdzi, że śie cały świat DrzcwéKrzyzâ S: z Icru-» 
Salem wźiftym zbogăc'd.

z Tenże Bíroniuľz timże świadczy, ze Grckowie inn* tei 
Krzyża S. Vroczyíloíc zwykli odpràwowác 17. Maii, w ktorcy śię 
B5tft)*tkă cudownego pokazania w południe Krzyžá nád lcruzalcnł 
°bchodżi, o czym S. Cyrillus będ*c Biikupem tamtego Miatti 
filze. Tákze x*.. Waeíniá Kościół, Święto Podwyzfzenia Swiț' 
tcgo Krzyzá za Hetakliufzá Ceíarza obchodzi. TenKrzyz dotknic- 

Ciátá Chryftuíowego byt poświęcony Petáwiuíz twierdzi» 
Krzyz S, z Perfyi byt powrocony R P 618»i pod cazas 10 

‘ПУ aáítçpui*cey do Jeruzalem çd Hcrakliuíza przeniesiony. zSłe 
śię z nim BăroniuTz in Hota Martyr: twiexdz*c ze to pr«-» 

pienie ttało $ ç Roku x<> Pánit wá Herákliuízowego, to felt, «
Çhryttufowego dap,ktorego czafu iuz Mahomet zyb ՛ ° w ՛*• 

Clti Krzy ża Ճ- do "Periyi, i o przeniesieniu iego z Perfyi mc mögt 
N*dgl6<x aby śiępokazał tego Człowieka nicwßyd, Kto*y smial z,.

Pd pitu«
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pierac śmierci Chryftubwey na tym Krtyiu» xł bory cały świat 
Chrxeièian^* na tea ca« woiowaL

Miedzy pokakaniami KrxyxaS. inaetne ono było, które ta* 
stiKvt Konlłantya Wielki woiuițc przeciw Maxenciufzowi Tyran- 
nowi widż՝eć։ o czym Ba róniuk przy R. P. 3*3 * iuzebiufz od Га* 
mego Konftantyna to widzenie słyizac tak mow։՛ Gdy mk łten- 
cf Հյէ p$Udniewi nV/f/>«tvatí x twz Հհ »en />е ««iw eV południa ed fi cp tve օհ 
saw( to iefi Konfiant^ FUclkf } że հ»*Հ K^yi< 
wyl$t*tt*wa*y ** Kitki? blffto ibric* ОЦувм/«г«** O&acgyi, % x ép i fe» t 
yFț>w xwyétei Podènriesàt wielkie *4 »«{•• ♦ »«exte FFnyjłe s* 
«iw ¿«fare* * im tey*t»ț*kce p«M К gdyotjm,coby to znaczyło 
długo myśl ił, noc go zâfzla, tim mu wesnie Syn Boly pokazał a«Ç 
Z znikłem ni Nisb»e pokazanym» i przykazał, aby ni klztałt te*o 
Krzyzini Niebie widźiincgo. Krzyż zrobię> ։ do Chorągwie 
Cefarlkiey ptxyprâwîc kazał. Co uczynił Konftintyn, 1 od Krzyża 
på Woynåch pomocy kukał, iiko mówi tenże Euzebiufz, Tcg* 
Wy Zbawienne»* հ«*Հ* Cefà»\t սէ* Qbr*ny prțeitn է» k«tdmw wrf* 
yrz/a&e&wt» ։ ye»;*** ici грейте »¿yt, « »dłazat xíy tegoż Kr^ys« 
Юуміо»» podobtenfi»'d prțed cai)1* »ayfiiei» Z**>ße chodziły . \fi<c 
i znalazł, bo moc# tego Krzyż) Mâxenciufzâ t »ego Woyiko zwy­
ciężył, Maximina Tyrănn) Wfchodntego i Licimufz) t)kże Ty- 
rinnâ, porâzil. Dowodzi X. Gretzerus I. a. de Cruce c. 44- ®e 
Konftântynowi W. znak Krzyż) na Niebie trzy rázy się pokazał,

4. Ale któż może te cud) wyliczyć, które Chrześciinie 
przez znik Krzyż) S. iprawowili ? S. Antoni Op)t przeciwko 
wfzytkim nâiãzdom i pokułom Di)belikim Krzyż wyflawiał, » 
Krzyżem fzítàny gromił. A dyiputui^cz Pogińikiemi Filozofând 
między innemi mow)mi i co mówił. ßkrxjxowane^o tnunuiewjr 
iwßyfcy Diabli, kțorycb toy iako Bo¡ow cțciae, tycza i țiultpctanycb, 
na picTtoßzy Krțyza Tańftie^o ^nakjeatKąi*. Cdyez fa »не balek 
pełne wy rakj ? ył^te iptpcianow czary? co Czarowników wierße ß>r<» 
wiły ? Zaprawdę to wßyՎ* znißcxaio, ¿dy Cbryfini nfaețo Кг\ук* 
ytyrxmiel. iZtąd Chiyzolțom S. hom. 4. de Laudibul Pauli dowo- 

dżiy 

arg 
dźi nie tylko tey prawdy, ie Chryftu։ ieft ukrzyżowany, ձ)6 też, 
ie ukrzyżowany icft Bogiem, który Krzyżem Diabîâ zwyciężył, 

Diabli tylk» Imif Krzyzd nfrßawßy n¿iek.áia, gdyz grande, 
gdyby maczey byUtbarzieyby im prăjii aio śmiać iif, à niżeli uciekać, 
tzy podobno KrzyZ it U ce zacnego i Szlachetnego ? I іеЯ <oi 
freine'» śmierć i urodni* ydna : ibd tedy Dcabh s,< go Ui», tyl= 
\o did mocy Krzyków Ałicjoł Wfponuna Theodorccus» że bjiian ra* 
dząc śię Diablo» o doft^pienie pâõftwâ, Diabłów śię przeląkł dla 
ftraizney poitaci w ktorey mu $V pokazali, i dla tegoż czoło fobie 
Krzyżem naznăczyî, co diabli obaczywizy zniknęli֊ Toż wfpo* 
•hina i Nazianzcnus Orat. ». contra Iulian «

5, Hilarión Krzyżem usbroiony, pułki Diabłów w r**z”e 
łłrafznych zwierząt poítáci odzianych zwyciężył. Także 1 • 
Marcin. A GrzegorzCudotworciDiabły.z Båiwochwalnicy, w kto- 
rty coc cwał, Krzyzcm wypędził. S. Chtyzofłom ոձ kazâniu pu­
blicznym opçcànego Krzyżem S. uzdrowił • S. Benedykt Diabła 
kuizącego, i koło twarzy iego w poitaci czarnego ptaka larAiącege 
Krzyżem odegnał. Switty Patroklus, i 8. Nicetius Bifkupi Tre- 
Wirfcy wielu opętśnych mocą Krzyża S-od Diabła uwolnili. Tob 
Cłytamy o Տ֊ Arnultie, o S. Danielu, S. Medardzie, S. Domnolu, 
s֊ Germanie, o S. Niccćie, Albinie, Inibcrcie, Procopie, Placidzic, 
* Máurze Męczcnikach, i o innych u Gretzcra 1. 4.. de Grucę

4»֊ -
Ճ. V tegoż Gretzcra tamże c. 4.։. czytamy, że Simplic we 

^ifltup Auguftoduńfti Bałwan Berecynthyi naProcelîyi poganikiey 
°koło roli Winnic nieiiony, Krzyzcm S. ożirmię uderzył. ТаКг® 
®- Gliceria Pânní M. dup kámienny lowifzow, wezwaw^y ln։jen 
‘EZVSOWEGO Krzyżem S. w momencie ikrufzyła, Tikzc լ 
Martina Pinna przeżegna wizy śię Krzyżem S, to ipriwiła, zC P1? 
run z NicbA na Bałwan uderzył i Ikruizył go. S. Satyr M,չ m
'ho Bałwan, czoło fobie przezagnawfzy, na bałwan dmuchną , 
Cłego on u pa di, A Święty ścięty.՜ S. Prokop M. uczyniw 1 У . 
ha powietrzu przeciwko Bałwanom, rzeki do bałwanów» Doycie

֊ pdl lana
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Pana mego Imienia« w w*dç śi<rof  płyńcie, i w tym Kościele Zgińcie 
co śię i ítalo. S. Benignus, gdy mu mielo bałwanom ofiarowane 
wgębę tkano modląc się, i Krzyżem ii# S. zegnane to fprawił# że 
Bałwany wizytfcie drewniane, kamienne, i naczynia do Ofiar na՛ 
leżące, iake dym znifzczały. S. Wawrzyniec M. Krzyżem S. ile* 
pych oświecił« także Fortunatas Biikup, i inni. ZeKrzyzem S.niemi 
głufzy, paraliżem zarażeni, i inni od rożnych chorob byli uzdro­
wieni, znaydziefz wHiłtoriach SSiTakze znaydźiefz,ze Krzyz S; 
Wrzow, Smokow, beftie okrutne tf>o powyganiał, abo pofkromil 
abo pozabiiał, ogień zgasił, truciznę wtruciznie zgubił, umarłych 
■wftrześił,iakomaľzoS. Germanie Biikepie.Parifkim. Patrz com* 
® tym Arias S. L tom. ». de imit, Chrifti trail j.c.4.0.

ROZDZIAŁ III.

Czemu Bog ftaf się Człowie­

kiem i chćiaf dla ludśi ucier­

pieć;

TRzebá Mahometanom i innym Niewiernym potrłebęWde 
lenia Syna Bożego i ikładnoic abo przyzwoitość przeło­
żyć, aby ku miłości Boga wzbudzeni# ciemności z rozum* 

fwego wyrzucili. To oboieiaśnie wykłada X Lefltufz S. 1-1.1** 
de perfect. Divinis c. 13. tak. died? upadla nature íudzkŕ * 
pieivofyml{pdżicu naßyv ^a^drada Diabelna od Stanu nadprzyrodzf' 
fitțp, Artéria frawiedliweśc pierw o dni i innt Cnotytßraéila ofobltV* 
eve ßcffa opat>zno'sc,pioflcwanit> t cątśći niżffey pefufeňfwo, i dar *{*' 
śmiertelności, ” nędzny baidjo Stan upadla, i nic lej nieՀ»flavoafy £Ւ՜ 
Հօ zeig fobie zefíawiena, fnęim ciciarem i na kfstdil R¿ek> *4‘.

221 
kteyîlՀțrțetbn w A wpadilie, prvp\roine ՀէԼրք ty bledo» i bele­
iéi, di Mirța wieczne? Հքքհ '”padali, Ťarbaviem byli wielką do հԱ. 
;• Plenność, że nic prawie na mtrțla tylk? >rzcflyc, սՀ wielbi x<p<¡a. 
Xe ni օ4Լ»էօՀ>’-^ eł fament imanie m»«U by di zatrzymana; f4mt 
\«Xle*ukj»kï»t”t* » zallar zale, ze ni օՀՀօլօ, tyl^o ed fame չ» 8er, 
rekj.nie mo^Q byd'z wyrznittt. ,

t. Bog tedy, którego miłosierdziu nie maíz liczby, i do- 
broci (karb ieünicíbáczoíiy, ru Czy wizy wnętrzności miłosierdzi* 
fwego, poftinowił z tey tak rozminę y nędze nas wyrwać, i znowu 
do lianu nadprzyrodzonego podzwign^c. Icdnakze to ani tak ikła • 
dnie, ani dolyc pożytecznie Нас się mogło, gdyby ani za grzech fpra 
^icdbwośc Bolka równego dufyć uczynienia nic miała się, ani zrzo 
dło iakieś uftawicznc, i niewyczepane, ktorymby grzechy ludzie 
ilekroć wnie wpadn*obmycmogli, poftanowione było. Boby ni 
tym mało byio.bydż przywróconym do pierwszego talki Hanu,gdy­
by j przylzłym grzechom w takiey słabości i do złego ikłonnoici# 
nie poradzono. Ale oboyga tego żadne (tworzenie dokazać nic 
mogło. Bo żadne nie mogło na wyzwolenie człowieka przynieść 
ekupu rownego, i zadne tez nie mogło zrzodła do uftawicznego 
odpuizczenia, i uiprawiedliwienia wyiławic. Tak bowiem wielka, 
choć iednego grzechu śmiertelnego ieft złośliwość, taka na Maic- 
ftat on meflćończony zclzywosć, ze wizyftkiemi wfzyrkich Swi<- 
tyeh, Aniołow i ludzi, usługami, chwałami, ufzanowaciami mo­
dlitwami, upokorzeniami pokutami, udręczeniami równie, i według 
równości,abo według wagi nic mogtábydz nagrodzona. Gdy te­
dy nie było żadnego fpofobu, ani na Niebie, ani na Ziemi i na ule­
czenie złego, i ոճ odebranie dobra (traconego, miłośierdzie Boutie, 
niesłychany, cudowny, niewymowny, niepojęty, wízytkim wie­
kom, wízytkim Aniołom i ludziom cudowny wymyśliło radr, to icR» 
íby Syn Boży, modrość Во/ka zrodzona, przez ktor* wizyiKo sie 
Hito, naturę nafzę z fob» zoczyła, i w niey ¡przez mę cały пагой 
kdzki naprawiła. Bo gdyby nie byt naprawca nafx Bog«e«, nie 
mógłby przynieść za obrazę i krzywdę przeciwko ß°£« popante- 
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йф cokolwiek rownego, i nie mógłby wy (lawie ustawicznego, 1 
nieuílaiýccgo do poiednania Skarbu. Gdyby zaś nie byt człowie- 
kiem, uiłałaby zasługa, uftaioby dofyc uczynienie, uftalby przy 
kiad, udałaby ona wdzięczna, i bardzo paturze przyzwoita op»- 
irzność, która rzeczami rz»dżii przez rzeczy fwego rodzaiu.

j, To tedy po upadku , pierw Cze i naywiękize ieft Miło* 
eierdżia Bo/kiego ku nam dobrodzieydwo. bo nieskończone, i ir։* 
nych wielu, z których każde nieikończonego ieft fzacunku, począt­
kiem) i fundamitem, w ktorymBog nieSkoñezon» fwoir ku nam mi­
łość i mitoșierdz e pokazał. O czym fam Pan loan 3.
miłował mitt, ze Syna fwego lednerodzonego dał zęby fazdy, kjory wen 
wierzy nie zginał, ale miał żywot n>i«z»y. Ktoz o tym myśląc aie za- 
dziwuieśięf ktoz uwazai^c tak w'elk^ ła/kawoic od łezzatrzym* 
się ? Ktoz wzăiemnie na tłuzbr Boz» bardzo ochotnie niewyda śię( 
Taki tak usilnie, tak gorąco, tak hoynie tak wyfoko Szacował, i 
zdrożyłgo Bog, on Maieftat nic/kończony, niczego nie potrzebni$- 
cy, fobie z siebie naydoftátecznieyfzy, Słowem wizytko tworzą­
cy, któremu tik wiele millionow służy Aniołów, i który w monté­
ele iednym nieskończonych innych xacnieyfzychi zacnieyfzych sług 
i chwalców z nifzczego mógł fobie Stworzyć, Świat, rodzay ludz­
ki, oftatr,t natury rozumney termin, bliikibydląt, do żięmie Skłonny» 
Nieba próżny, nieczyfty, niewdzięczny, nieprzyjazny, nieposłu­
szny. w którym nie mafz nic godnego miłości, wiele godnego niena­
wiści i karanie* Zadżiwuy śiy człowiecze, żc BCG Aniołów, tak 
wyfokim dowcipem i natur» obdarzonych w fwoim potępieniu zo- 
Äawiwfzy, tobie naypodleyfzemu i naywzgardzeńSzemu robacz­
kowi tak niezmierny miłość i łaikr pokazał. Syna fwrgo ¡edncrodze* 
neț». Nie Aniolâ, nie Cherubina, nie Serafina, nie Syna iakiego 
przyfpofobionego.aie Syna fwego iednorodzonego, ptzyrodzonego, 
tednoiftotnego, tegoż Maieftatu, mocy, Podróść։, zacności, kiorc- 
go nieíkoñczon» umiłował miłości», r.a kterego cał» fwoir fubftan- 
су», zewfzytkiemi fwemi wcipoł doikonaiościami, i <obr Skarbami 
®d wieków wylał, Dał, za Rzadw, za Łlokwra za Przykład zyw®*

— “ ՜ ta, z*

225 
<։. ta Odkupiciela, za Okup i dofyc uczynienie za grzechy, za 
Skrrb uiławiezneyfprawiedhwości, i pojednania, za uftawiczn» o. 
fart, xi kapłana wiecznego, za Chleb Żywota wiecznego, zapo- 
karna nieśmiertelności, za zadatek chwały wieczney, za Króla, Sę- 
dżiego, Oddawcę zapłaty żywym i umarłym, za chwałę, i za 
tryumf Oyczyzny nicbielktey. Dał do zoczenia z natur» nafz», 
do nigaści, do uboitwa, do prace, do niewygód życia tego, do 
»¿żywości, prześladowania, pogębkowania.Ziplwania, do biczów, 
^oćiernia, dowfzelkich zelży wości boleści, do krzyžá, do śmier- 
Ą dodzwigânia grzechów câlego swiåtå, i zà nie, iåkby ich wi- 
ftUa byL wypłacenia nå fwotm ciele. Zęby wSzelki wierzący íce» 
Płytko to uczynił, áby nas od zguby wieczney, do ktorey byliśmy 
"Rdzeni, wyrwał, â wiecznym żywotem udàrowat, Ani od na» 
^yći»ga czego innego, tylko żebyśmy w Synå tego wierzyli, i iemil 
^ostufznemi byli.

4. Dla czego słuSznie mówi Klement Ab in Exhort, ad gen« 
țe$. Słowo Źy»et data, ոՎօStworzyciel, dobrze zył »«wc^yt, ia^Mißrt, 
**himyiato/?eíy¿ mogli, iaby&og* Zt»d pięknie Aug tr. >4-in Ioã. 
G^y m<miit tobie Bo* twoy, Ia 'oeflemPratada, t Żywot, tyzadaiacVrawdy, 
gagnai żywota, o drodze, farabyś d» tegoptzy'sí mógł, pytałbyś six i то- 
Wyś fobie,Wielka }^czitfíi‘rawda,wieik* żywot.gdyby bytd, iĄby 
,4f” Zafia Difamóla. Vytafkțorxdy. Słucha? mogącego. la ieflem 
Aga. Haprzod mówił, kjeridybyś prxyßedi, potym m«wiłt dokądbys 
Pzyßedl. la teilen droga, ia іеЯеп, prawda- Sam zoflanc « OycJ 
f randa i żywotem teRodztaetßy ś‘ f w ciało, Пл*, sit droga. Hie ntowt

’”owi br montp to tobie. Vezetsz leniwy wfían, fama roga .

toítaft i chodz»
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ROZDZIAŁ IV.

Pokazuie się z Oycow SS: czemu Bog 

chćiał bydź Człowiekiem cierpię* 

: tliwym i umrzeć na Krzyżu,

Spięty Awgufłyn tofn. ł de vcrń Religione c. քժ* tik tf 
rxecz tîumâczy, itâcye, ktorcmi Bog do przyjęcia ciał! c'içr- 
piçtliwego, wzrufzony był» przywodzi. Gdyг wßelkiemt 

ßofobatni leczy Duße Bcgwedłu g c-zaßwfpofibnaśei, k¿oK cudownafwcti 
msdrośćia roßorzad^a, żadnym ßofobem do broczynniry nie poraażtł to* 
dzaiewi ludzkiemu, iaty gdy famą modrość Bez«, to ieH iedypy Sy» (№" 
tflotny Oyen,ißotwiec^ny caltge cțicwitty przyiać raczył, i Sioni Cli­
łem śtt Rtio, i miedzy nimi migftyło. Tatybowiem pojtzał ćielefnyWo 
» y, i e mogącym patrzyć myślą tu pi ande, i cddanym յալ խո» ćielej*y*1 
tile, wy/otye mieyfce wiedzy Hwtizfntem ma ludzty natura, ze pic tyl* 
ty toi domie « է» ti wogt na i я Kj m y wietrzyyrn ételé do »aßycb wzy6* 
tyw ^noßtnta umiarkowanym, ale tez ludziom w prawdżiywym f z f*' 
totek*porażał iii : te bowiem 
uwolniona. .Ażebypodobna 
siei wzgardził, piciit пека
gwałtem, ale wßytty, radząc,։ upommaiac; Lo go jłcńtyniu Harty r¡u* 
woli, czat wolności rokieśniait i wcześnie ixt sit człiwietywi radzić» 
к iakß] toolniićia byt Hwonopy՝ Cudami ziednal wiarę Bogu, ty0* 
rym byt, nekfi ezłowic Kiwi, Kjoie^o tie'll, Słi.g> bigißw, roßt (¡y fik?' 
diiwte ludzie pragnęli-, ubogim chćiał być• Ne hiuory: petjbrc* cZuWaif> 
Kralem być nitchtiał. Syn iw ćielefnych za wieHfte debro poitytćlt, tí* 
k/m maiztńflr՝ em i Synami wzgardził. Na żelżywośćt t-rdzo 
Vțdrygali Íiíf toßtlty jWfcb ktlkywoićif țntiit, Kitywdy x» »ß* 
) . ? tuotß'

nature trzeba by« ргхуюс, k¿ora rntawvj * 
nie resumíala picó, że coś w nity Stworzy* 
, urodzony Zniewiafy. Nic nic ctyfty
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tyośne poczytali, tyoriż mize by ćwieki?» tyxywda, raky ßtawiedliwem*, 
• niewinnemu być potępionym ? Boleściami ciała biiydzih śis, u biczowa, 
ty i udręczany ieti. Smierćt iíe balt, śmiercią ¡tarany iefł. Za n»y- 
^ltywßy $ oj o í> śmierci Krzyż poczytali, ukrzyżowany teH. Wßytkg 
։°, Co mieć chcąc, nicftuawiedlitote żyliśmy, nie maiac,podłym uczynił. 
Wßytty ti, Czego iii chroniąc błądziliśmy od prawdy, eter piać zrzucił, 
®° żaden grzech być nic może,tylko na ten czas, gdy tego pragniemy, 
țtym on pogardził, abe pr^ed tymucietymy.ci on ponosił. Cały tedy 
tywot it go na ziemi, przez człowieka kjeregoprzyiac raczył, był панка 
do obyczaiow. Zmartwychwstanie iego dofyć pokazało, ze nic naturze 

ginie, gdy całe ieHwßytty Bogu, ։ taty wßytty fl«zy Stworzycielowi 
fet n.u, lubo na тут He grzechów, lubo dla wolności człowiek» > i i «к? 
*ft'O l)ußy ciało flaky gdy śte ona Bogu podda. Poty Augyíty n Święty,

1. Gwillemus Parifienfis piękny rlcy^ przywodzi L dc fi-
c. Հ czemu było potrzeb! âby Bog wciele przyierym zà ludzie 

^cierpiał. Żadnym bowiem innym ßo/obem windzie śie to nie wogte 
Smucić, że Bogcbce fwoiey chwały nas miećuczefłnitymi,iaty frí,Z r°» 
Հք »edze naßeyprzyiat uczeHntßwo. Ktora bowiem tainiey droga poty“ 

ludziom śie mogło, że Bog Հniemi chce błegoflawienie i chwalebnie 
tyć, iakp Przjz to, ze z niemi chciał ntdznie i zelż у wie żyć, a co wie-, 
kßa left, i umrzeć І Co bardzie у mogło wrayjc do fete a ludzkiego to, żf 
*"* ßoj?zey chwały błogoflawitńfiwo miało być «zyczone, iaty natury 
ludzk'ey nędza Sy nowtBożemu użyczona? Potyrrr, co tak bardzo naaztciț 
*՝ogłapodnieść,co w miłosierdziu Bożym ufność utwierdzić, lakjrn հո»- 
yem abo dowodem 11pi’ey mogło śicfercu ludifiemu dowieść, że Bog mu 
jiff winy przebaczyć t nad nim zmiłować, iaty prțfțjo, że Ociec miło- 
s‘erdżia, Synowi włafnemu, ahy im przebaczył, ntc przebaczył, i jam Syn, 

winnihtroHwa Cale i bez tyrania *ßh raczył ßubientczne przyiac 
karanie? Ztad tedy іа/na rzecz iefł, iaty Bog chćiał ludzi mieć (weich 
!°Wa>zyßow w chípale fwotey, którym t on jam chćiał by dz towaiTyßem 
16 *°b tatywielkjey nędzy.

Հ Potym zås drug» przydăie ricy», ktor» dowodź;, że fa- 
Wiárá Kíuholicka ieíl prawdziwa, bo famá Wiäiá Kàtholicka ta 
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2.1b
k,» »åmvkai i to opowiada, co człowiek) zapalić może naygo- 
trcev doxâmilowini* Rogi, itàkiâkoon chce bydz od ludzi u- 
miło winy m. Bo prawdziwa Wiiri i Religia, ma człowiek) do 
dňfkonst^y Bo (k'ey miłości prowidźic, i re pobudki donaygorętfzey 
Bofkiey miłości naybirdźiey zimyka. i opowiidaWiiri Kâthoiicka. 
jak» bowiem ( ».»à ) ogień, ogień rodzi, i przyłożeniem, abo do- 
tkwieniem fwoim, rzeczy ß>ofobne de ognia țapala, ։ w օրա obrać*։ ոՎ 
oritń Boíbcv®«i«¿‘> ‘«К»«*к.іт dobrodżieyfiwć n«m połażonym, p’Zeț 
ttiarc do fire hcd^dr przyłożony,ogień S. miłości naybardziey w nich то- 
díi i one dobroczynna miłości»wielcepodpala, i Topnia. Л inne пру- 
tltiedobiodzieytlwa, i*Kp iftierki,abo£*wie*k¡ тДе. (erce Indzie pod- 
Ljaiat dobrodzieyHwo zaś Wcielenia i Odkupienia. те іуіку teffuko 
,n,4 „nifiado zapalenia férc ludzkich przez Wiarę przyłożona, o o»fie 
1er porovnaní* wic^fiy ogień, aniżeli gdyby cały wat sic paid Bo
itùwirkftyriier։ nad całyświat Syn B.zy, ukj> ar dziey ferea lodzie 
m»żi-z«ći zapalić przez wiar# do nieb prażony, anizelr wfiyFkK.

dzièyHitrem nam od Boga danym, ile nam,, za na, wydany: co 2<и /4 
•łownie i pochodnie do rozgania ciała ciepłem pod fmyjły podpadałby", 
7 m u JobrodzieyHwa do zagrzania ferc ciepłem duchownym, to zas ćiepł> 
miłością iefl. la fi/а tedy rzecz.it Ո, że choćby cały świat gorzał, byłby 
mały odeń do zagrzania iakiegoRplwiek. ciała, lowfltm Żaden w porowna- 
„iuteao dobrodzieyfłwa do zagnania ferc ludzkich. lafna tedy rzec^ 
ie/ł ze wiek?y ogień do zagnania, i falenia ferc taßycb me mógł byc 
Jiytożony nad dohrodżieyliwo Wcielenia Takiego, i mekj tego : le» 
zaś fama wiara do nich przykłada. Poty ten Doktor

4.. Nakoniec S-Tomafz bàrdzo pięknie 4. contra gent. c. 
.. wytłumaczył, czemu zgodna byłi rzecz aby Bog cliło cierpię- 
tliwe przyi^L N/> potreba mówi, zęby Bog me aerpiptliwei niermief' 
telne ćiało pnyiał, ale racicy ćierpiftliwe iśmiertelne. Naprzód że po­
trzeba było ludziom, Aby dobrodżeyftwo Wciclema uznili, 1 zta» 
do mdośc- śię Bofkieyzâpalili. Potrzebâ zis było do wyuwieni» 
prawdy Wcielenia, aby ciiio podobne ludzkiemu przyiąt w"’
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clerpiętliwe i śmiertelne. Gdyby bowić nie eîerpițtliwe i niesmk <- 
telne przyjął, zdałoby śię ludziom, którzy takiego c'iiiâ nie znali, 
że fântàzmÃ iakieś było,à nieprawdziwe ctiło- Powtore, po.rzc- 
bàbyło âbyBog ciiło przyiął, ibyza grzech ludzki dofyc uczynił. 
Trafia się bowiem, że ¡eden zł drugiego doiyc czyni, tym iidnifc 
fpcHobć żeby karânie zâ grzech drugiemu należyte, fam ni siebie 
choc fobie nie należyte, wkładał: karânie zaś idące zá grzechem 
narodu ludzkiego ieft śmierć, i inne cierpirtliwości życia teriznu-y. 
fzego, ftąd i Apoftoł Rom. TrZez iednego człowieka grzech na ten 
¡viat w fedi, i prz^z grzech śmierć. Trzebi tedy było, żeby c'<Sło 
cierpirtliwe i śmiertelne Bog przyjął bez grzechu, âby tik cie՛piac 
i umieriiąc zi nas dofyc uczynił, i grzech zgłłdżił. I co to ieltcõ 
Apoftoł do Rzymian c. 8- mówił. Bogpofł-iłSyna fwego na podobicń- 
fiwo ciała grochu, 10 ieft młiącego ciiło podobne grzcfznikom, co 
ieft ciepiętliwe, i śmiertelne. 1 przydáie, 4¿y zgrzechu potępił 
* title, to ieft, Sby przez karânie. które weide zi grzech nifz po­
niósł grzech z nas zmesł Po tizede,że przez to,że taiło cierpiętbwe 
miał, ikuteczniey dal nam przykład namiętności ciâiâ mężnie 
»wyciężic, i onych do cnoty używic. Nâoftatck że przez to bir- 
dzicy do nâdzieiey nieśmiertelności podnoiiemy śię, że on z ftánu 
ciâîâ cierpiętliwego i śmiertelnego odmieniony ieft w niecierpitłli- 
Wcśc i ciałi nieśmiertelność, czego też w nasfpodziewic śię może­
my, którzy ciSło nośięmy cierpittliwe i śmiertelne: gdy by zás z P°* 
czątku ciało nieciepiętliwe i nieśmiertelne przyiął, nic dałby za' 
dney okâzyifpodziewâc' śię nieśmiertelności tym, którzy w famych 
fobie śn lertclności i zepfowinia doznawäi^. Tego też urzą P° 
érzedniká potrzebował, żeby miał pofpolitc známi cierpiçH'wc 
Cliło 1 śmiertelne, z Bogiem ziś moc i chwały, łby odjąwfzy o na 
to, co z nimi miałpofpolitc, to ieft cierpienie i śmierć, do tego na» 
prowidził, co iemu, i Bogu byłopofpolito. Tikże nic by u 
Potrzebi, żeby Bog Wcielony żywot ni tym świecie prowidził o- 
gity, honors mi i rodnościimi wyfoki. Naprzód dla tego, bo d.a 
tego przyfłedł, iby Puizc wźicni/kich rzcczich zanurz«- 
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ne do Bofitich podniósł, día tegoż potrxebí było, íby fWoim przy 
It ídem do wxgírdy boglAw, i i any c h rzeczy» których świeccy 
Dn8n*, poc’*gn*ł»i żeby ubogi żywot i nitki ոճ tym ¿wiecie рю* 
wàdxii. Porym d)a tego, że gdyby bogâÃwy opływał, i ni iakiey 
wîelkicy birdto godności xoftawat to co Botkim fpofobem robił, 
birdżiey mocy iwieckiey, ծ niżeli potfdzeBotkiey byłoby ptzypif*- 
*10: zk*d birdza (kuteczny iego Boitwà był dowod, że bez pomo­
cy iwieckiey mocy cały swttt W co lepfeego przemienił.

ROZDZIAŁ V.

Pokàzuie śię przeciw Mahometano, 

że áni ftáry, áni nowy Teftâment nie 

ieft z fa tí zo wà ny> i zt^d przekony­

wa śię że Alkoran obiema Teftámê- 

tom kontrádykulący, iert Księga kła­

mliwa, i z podufzczeniaDiabelikiego  

złożon*.

*<TJIdz*c Máhometínt «iedney Arony, że Alkoran iiśnie 
) ѴѴ/ mówi» że ftáry Teftámét, i Ewãgche z nicbá í* fpufzczo- 
;Հ %№/ Пс, bo c. i • wprowadza Bogá rák z Mahometem mo* 
syi^cepo. Ty tviart Stworzycielowi im opotx iadaiac,perfrva duy im kf“ 
Kieczntf, ztby Kiirtom tobie z nieba polnym, talele Abrahamowi, * 
JHoyzeßowi, i innych Vroro^ow kșipțom mocno wterzyli, 1 znowu c. 
іа. wprowadzaBogá z Zydámi(wfdług tego Aikoranuktorege
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Turcy bez rozdziałów używli* ) tik mowi»ce^o. CUyfUfa, 
ryt іу*л, էք or em* plecîbim у Ewan, riu, ¡(jora ieH światłem i wtwitrd^ . 
»te w Teil amt rttn։ i profit drogi, bmeyw fie Bo»»» nt doloženie n»</?f£e 
prawe pialiśmy Zydzi. Kazdy tcdy jl*»a Ewangelyt, iego pnyX.«^. 
Xi* opwitdaiAC, niecbty idzie, interj złym Udzie. Nakoniec 
Wprowadza Alkoran Bogi Mahometowi roíkázui*cego» że gdy ii« 
Zdarzy wątpliwość iáka, około wyrozumienia tego, co iemu od Bo. 
gl obùwiono, niech śię adate do Zydow iGarzescian, ¿ťrorzy prż- 
Wo purwsy przyjęli, ¡elit Ujzle/s wątpliwym w tym, cos wy fpnscili, 
fyt¿y tychy PrV^ł^‘ Vych, kjorzy
Ina hom Bożym nie nwie-zyh, żriy» «te był podobno polepionym, Wi» 
dz*,mówię, toMáhometanie żiedney (trony, i znowu zdrug’ey Aro­
ny widz* że Ewangelie, i ftiry Teftâment naukę zêmyká՛* iiwriic 
przeciwny náucc Alkoranowey, tik fobie dilzkurui*. Alkoran % o- 
biemâ Teftámenrámi niezgadza sir, Alkoran tedy musi bydz pra­
wdziwy, cáty, i ficzyry, Ճ obi Teftàmenty Г» zepfowáne. Czego 
dowodź* z Al koránu c. ta.gdzie Mákomét mówi. Ze on fam m* 
ï-roangiUi c-ryfU, nie ze pfoman*, kjor* Chryflus od Boga wziął, á zí- 
tym Chrzęśćiánic mái* onç zepfowan* izfalfzowán*. Tegoż ná- 
ucza o kííçgách Moyżefzowych t Prorokow.

t. Ale w tym śię Mähometáme wielce myl*, gdy rozumieț- 
i* źe Alkoran zniebá zftapif, i że iego náukáod Bogá obtáwioná, 
cze^otym dowodem dowodzi. Alkoran, i obá Teftâniîntyz Al* 
koránéin śię nie zgadzai*. i nauki w fobie zâmykái* przeciwne 
Ale to pewna, że obi Teftámenty z niebif*fpuizczone, to seit, « 
Bogá mái* zá Authorá, i náuk; prawdžiw* zátrzymywái*՛ Pewna 
aái i to teil, że ani ftáry, ani Nowy Teftáment ieft zepfowány, ábo 
2 falfzowany, ále left cáfy, inie zepfowány, iáko od Moyzefia.i 
Frorokow» Apcftołow, i Ewangeliftow nápifány, /*rzct° f , 
*eft, ¿e Alkoran z niebá nie zft*p¡i» ma Bogá zá weS
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tow, i terâz tàk sir dowedźł. Pifmo iílcie Ictare ma bydz tym 
tytułem odrzucone, że ieft zepfowine, i zfalfxowáne, ma mice 
przeciwko fobie eiemplarz autentyczny z którym sir mc zgadza« 
przywiedziony od tego, który powiada, że ieft zepfowane* Aie Ma» 
hometínie nic takiego nie przywodzą, ile raczcy przeciwko nim 
iaśnie się pokazute, że wfzytkie Exemplai ze ftirego i nowego Te- 
ftâmentu, Hebrayfltie, ÇJijldayfkie, Syriáckie, Arábíkie, Greckie, 
Lácinlkie, po cálym świecie rozniesione, tę wyróżnię náukç mái), 
w czym śię in» Alkoran fprzeciwia: i owfzcm žáden exemplarz nie 
nayduie śię tåki, któryby śię z Alkoranem zgadzał, a z nàukaWiárf 
Chrzesciáñíkiey nie zgadzał. PrzetożMżhometinie nie rozumie­
ją, i ślepo wierz*, że obà Teftàmenty f* zepfowine,dla tego że obi 
przeciwiąsięz kontródykcy* Alkoranowi, ale raczey mieliby z tąd 
dowodnie, że Alkoran, nie ieft kśifga od Bogâ i prawdy, bo pełen 
ieft kłamftwa, dla regoże zâmyka w fobie naukę, i ftaremu ino» 
W emu Tcftåmentowi, który między wfzytkiemi ciłego świata na­

rodami nayduie się, przeciwny.

rozdział vl

Pokázuie śię źe iłary Teftament nie 

ieft zepiowany odZydow^iakoMa* 

_ hometani Ьаць

ZEbym to pokazał, pytam, kiedy Żydzi popfowMi $ 
mienili pifmo ftarego Teftamentu ? Czy przed przyśc,e* 
Chryftufowym, czy potym ? Nie przedtym, bo gdyż on* 

wzięli księgi pra wa od Boga przez Moyżefza z tak wid* zrxako'*r 
i cudów, i bardzo pewnie więdżieli, że kśirgi MoyżJzowc i P1՞՜ 

tok o*

. . 25Г
r°kow były pijane z natchnienia Bożego, i że one falfzowác był 
^ärdzo grzech wielki, ziprawdę tego uczyń c nie mogli bez wiel- 
^•ey chciwości, 6bo namiętności. Przed przysciem záí Chryftu. 
fowym żadna chciwośc wielka do tego ich popędzenie mogła ; bo 
6r*i nienawiść ku Chryftufowi i Chrzcsc'iánom, ini nienawiść ku 
Mahometowi do tego ich popedżic nie mogła przedtym niżeli Chri- 
^us sir urodził, åbo Måhomet nâ swiátprzyCzedl,

a. Oprócz tego, byli wSynágodze Mężowie dobrzy, i żir- 
•¡Wośc ku Bogu maiący, iikożby ci dopuścili wfzytkie exempla- 
fZepo cåtym święcie rozlypane, i na rożne ięzyki przeniesione od 
,<łznych tfumáczow, i w znácznychBibliothekacb pochowâne zc» 
Pfowàc ? i owízemby éiç tákim íkâzicielom mężnie fprzeciwili,

) Potym ieśli Zydżi przed przyścicm Chryftufowym pi* 
^•ho zepiowiib, czemu Cliryftus i Apoftołowie o rák fzkárádny 
Brzech Zydo w nie ftrofowah, á miánowicie, gdy o mmeyfzych nie 
•bieżeli? Czemu Pan mówił loan. у. Badoyćie 's/։ />і(тл. 1 zno« 

Matth. 25. Na Kátédért Moyzeßowey ■țasitdU S^kjibewie i Faruzo» 
cok^íwttk. ttdy ւ՚ՀքՀ4, zacbtwayćie i c^yñéie. Któż to bç- 

^źie rozumiał, za rzecz godn* wiàry, ábyChryftus do czytánia ze- 
Pfowånego ptfmå bez żadnego ludzi upomnienia miał odfyłżc ? àbo 
*°fkazać miał, áby ludzie tych słuchali, i násládowàii, którzy pi- 
ilłlo ztpiowili ¿ Bo ieśli był ftaryTeftament zepfowany, nie mógł 
°tym Chryitus nie wiedzięc, bo był pełen mądrości. Bo i fam Ma­
homet w Alkoraniec. 13- mówi. Ze Bo» Cbyftnfa ntuczyl k&Lh * 
^tdro'sci, i Ettanselyi, t Teïîdmentu.

4. Ani śit też mowie może, że Żydzi po przyściu Chryftufe- 
*ym zepíowàli izfałfzowali piimo. Bo wfzytkie swiádc&wá, kto- 
rcChryftUł, i Apoftołowie przywodzą, znaydui* śię wMoyżefzu. 
• Prorokåch tik iák o ich przywodzą. Pizeroż ani przed przyscie 
6ni po przyściu Chryftufowym pif no ftárego Teftámentu nie ie 
°d Zydow z fafizowáne. Tego dowodu zážyli Orígenes -1® 
(faiam, Hieronym in c 6. Is. dowodząc że ft á ry Teftáment meby t 
łepfOWany od Zydow. Także AuguftynS.l. »f. dc Gtuií. Del c. 



t ». г tad dogodzi U żydzi pifmâ nîe zepfowaîi, że ii/ to zda bydz 
rzecz niepodobna do wiăry, áby żydzi ehcieli fwoim kśugom wy­
drzeć prawdę dla tego, sby nåfzym tmaieyfzyh powagi, ։ chocbf 
też chcieli, nie ieft podobna, 4by mogli.

5. Zęby zśiie moc dowodu bardźiey się pokazali, trzeb» 
wiedzieć, że ftåry Teftátnent czrfto i przez rożnych TłumSczoW, 
«Hebreyftiego na Grecki był przełożony. Pierwize du mac ze­
nie ftiło iię zi roikazaniem Ptolemeusza Phibdelpha Kroia Egipt 
Skiego przez 70 Starców Roku ։<>«. przed p.zyrciem Chryftufo- 
wym, iako świadczy Epiphàniufz, za którym idzie Behirmin, ro 
bowić on, który z ciłego świata do SwoieyBibliotheki księgi zbie­
lał, chciał też w niey mieć księgi Moyżsfzowe 1 Prorokow ; i c » 
tego przez posły fwoie prośł Eleazar a naywiękfzcgo Káplán», zę­
by do niego posłał mrżow modrych dla przctłumiiczenia praw 
Prorokow ni ięzyk Grecki: posłał tedy naywyżizy Kapłan siedm- 
dźicśi$t idwuch Starców, po Sześciu z każdego pokolenia SynoW 
Izriclikich w obu ięzykich birdzo biegłych, którzy przez dni 
eiedmdźicśi»t i dwa cudown»zgod» przy wieży icdneyPharuS na- 
zwaney z Hebreyikiego na ięzyk Grecki piímo S przełożyli. G® 
Sic Ո1Խ ¡trądy BoSkicy, aby gdy Apoftcłewic potym Ewångeh» 
Grekom ©powiadali z świadeftwi Prorokow, których к» ęg։ Gre­
lowie mieli we wfzytkich to wmówili, želEZVS Nazart ńi ՛0 
Zydow ukrzyżowany był Chryltuiem w prawic i Prorokach obie­
canym. Dla tego zaś to dii troczenie ftało sie przed przyscicffi 
Chryftufowym, iako uważa Eufebius к 8֊ dc praparatione Evangé­
lica, aby u Zydow niewiernych Tłumacze w podeyrzeniu nie by*’» 
ezegoby pewnie nie uizli, gdybyíiç topo przysáu Chryftufowym

7. Roku zaś po Narodzeniu Chryftufowym 104, to ieft 
«zwartego Ccfarftwa Traiana ftało śi/ wtóre tłumaczenie prze» 
Aouilęz Pontu, iako ehe» niektórzy, iåkozas rozumie Belbrmi 
x Epiphaniuizenh ftało ii# to dwunaftego roku Adriana Cefatz9 
so icftRokuiłi, Tticcic tiHinaczcąię ftaîeiiçptïtz Theodor

2ЗЗ
|< roku Cefárftwâ Koromodś, fa left roku Chryftnf6wga 

•89, Potym Roku я P&ñftwá Scwerá. á Chryftufowego :o5 
iu inne tiumâçzeniç od Symmáchá. Potym pod Páñftwem Heliogâ- 
b61â około roku Chryftufowego it г. åbo շրշ. Pámárchá lerozo- 
limíki wmieyfcâch podziçmnych miáítá lerichá, cáfy ftáry i nowy 
Teftàmét ználaztzGrcckiego níLiciníki wiernie przetłumaczony, 
i to przetłumaczenie nåzy wa śię pi$tc,áboHierichõtinlkie;Ták o tym 
powiada F՛ Лнгоптз de Gve)’<w« Ale Bcllarmin mówi, że pi», 
tc tłumaczenie znalezione ieft w iákichii beczkach przy ietichu ro­
ku 8 Antoniná Kàrákallç, á według Bâroniufzà, to przítíumáczeniè 
•eft ználeéione 7. roku Antoni aå Ká-râkalle, S C hry ilu.owego 21?. 
^Zofte zâsiç tjumâczenie nie ma pewnego Author։ tákže w becz- 
kåch znalezione ieít przy Nikopo’im zå Alexandra Màmineiey Sy-

który pánowâc poczuł roku C hryftufowego 224. T e wizy-« 
•kie ttumăczenia, w kupę zebrałOrigenes roku Chryftufowego 223» 
k&żd» kârtç nâfzesç kolumn rozdzieli wizy ; nâ picrvvfzey kolu­
mnie nňpifai text Hebrayíki, na wtorey tetiżę text H:brayíki Site- 
•Sirii Greckiemi, na trzíciey dumáczenic Aquile, ni czwartcy էԽ- 
mSczenic Symmac há, ná pi»tey dumáczenie 70. Starców, na ízo- 
ftey tłumaczenie Theodocipnowe, á te księgi dla czworakiego 
•țutoaczeniâ Tetiapla, a dla Sześciu kolumn Hexapla nazywały 
X1Ç.

Տ֊ Czterdzieft» lat przed przyściem Chryftufowym prze- 
^màczône left pifmoS.złT bržy íkiegonåChaldaySki przez Żyda ie- 

nego w Babiloni), nazwanego Sonat ban Abenuncięi, To przetłu- 
máczenie ieft bardzo wierne, krorego używa'»Kościoły Wic bodnie, 

ifft Ormiańiki. Chaldeyiki, i Ęgiptflu. Przeniesione także 1 na 
1^zykSyryilki, Dla tegoż Księgi Moyzefzowe, i Prorokow byty 
^»enkiionc na rożne języki, á tych kś«$g pełno po święcie y 

*zytkie zaś te przcnieśięnia niai» w fobie proroćłwo anlt * 
¡ ktoiy.n przepowiedział, że Chryftus miąi bydż zabitym, ւոձ|* 

także rzeczy przeciwne AikoranowL a t* prz-nicsienia 
dfch czas uwai». Аді cez bydż mogło, żeby wizy‘kie czemp s-
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podobna zda r'ç dowîerzenîa, íby tak zacnych Prorokov fwoich 
Stowàcałkiemrniałdopuścic pofaifzowac a ofobliwiegdyż dla te­
go Beg po całym świccie żydów rofprofzył, abynoiz^c księgi pra- 
Wa j Prorokov po święcie, będąc nieprzyiaciolămi wiary Chrze- 
ściańfkiey, za W-ár» Chrześciańlk^ świadećtwo, a nic przeciwko 

* ï __  Z"* Aílzíptf W Ví{aU7à1Í.

Հ

%, mkb byd* »d keto tepfbtme, Prxètná to ne« bardzo fal 
fxywit »byZy^^poGbtyftwicpifm» S pnfatfbwali. PifxeFilo» 
xe odwyie՛* Sya»w IztaeMfckh z Egiptu, az de Twoich czafbw, 
çOxeftpr»^htwiççey niidwatys *ext anisbwbiedno wprawie 
nii byt» odmienione՝ i kiàdy Zyd Ao razy goww byt umrzeć ra- 
czcy. niżeli dopuicM *eby príve wcxymblwiek odmienione

o. Tez famo innemi $ię dowodami pokaźnie Boietli Zy* 
dli ehc’ieli pifmo pofaHzowlez nienawiści ku Chrzci cían on, be« 
wapienia cMl^Tzeproroa*! «nieśliby » ale tego nie uczynili« 
Ъо, i ab dowodzi Bellarmm, to, w exya> się roini» ezempUtze He 
brayfkic od Greckich։ Lacinfcich, częfbmab co waay, ile nak- 
Ży do wiaty. I częftn księgi Zydow&ie bardziej Zydow. ni z Grę՛ 
die aboLatwAie przekonywał». 1 famo rofprofzeme Zydowlkie 
•aeatym swiecte z księgami SS? dowodzi, ze wtyeh biegach za- 
Łyka Üt to. co Ptowy o ChtylWieP: przepowiedzieli. : o .eg 
Wem» Z *»«wychwftaniu, i innych taiemnieàeh, ktoreml się Re 
i.Pta Chrzeicahfta Tprzcctwu Mahometańlbey, Bo like, uważa $

niechcący Wierzyc proroäwom, iakobyodnas zmyślonym, kmg 
im o Chryftuśie opowiadamy, wierzyli tymże proroćtwom u 7-1 
riow nieprzyiac.olChrześcuńikich, gdy ich do Zydow odes.em/-

;Ջ"Ճ. X-

л • et ճ ,օ Ma oftatek dowodzi »iç, že to ieftiawne kłamliwo. *ք 
Lv Zydżi pifmo Rarego Teftamentu pofałdowali. Bo gdyz <o Հ* 
wna left, ic Bo g ms opatrzność okolo Koki oh íwcgo. ր^օ՞լո.

Wzc ChTZCKiań&iey wydawali.

R O Z D Z 1 A Ł VIL

Fokâzuie się, źc nowy Teiłament nie 

ieft zepfowâny, i ztydsię przekony­

wa, ze nâuká Àlkoranowaiemu prze­

ciwna, ied faífzywa, gdzie śię też 

przypominały znacznieyize Here- 

zye przeciwko Ггоусу S. i Wciele­

niu, i Synody powlżechne, na któ­

rych Гу potępione.

iSISÄfil 
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tchnienia i fyortțhenU Ducha S. fam Mahomet wnawx*
a, xaí Ewangelia Chryítufowa," którą, teras mamy 

Chrzesciante, left taà a nie inna, która x natchnienia BoUtieg® 
rppifana byh od Apoftobwi od Chrzęści»։» nie sepfowaaa, terá* 
pokatac' potrzeba > A naprzód powinniby Maho metami pokazać e 
xemplarx iaki Ewangelyi napifaney przed przysćtem Mahometa, 
któryby ։w|x Alkoranem zgadzaj którego ani pokaźni», ani рока* 
tac mogę; ale racłey wfzytkie exemplar։« Ewangelyi przed Ma- 
kornetem poptfane, Hebrayikim, Greckim. Lacinfkim, i innemi K- 
gykamb które byty po wfzytkim śmiecie rofprofzoie, iái nie iwia« 
4.8» zawiirr Chrzeidianiky. Niech fcukai» Exemplarzow da- 
wnychmiçizyChrzeíctanami i Żydami, i Poganami, a pewnie za՛ 
dnego nie żaayda, któryby nie tęż miit w fobie naukę« ktor» wie- 
tzemy Cbrzescianie ; ani tego zepfawatra powfzechnega catey E* 
Wangelyi. która mękę Chryitufowa i amiére iego krzyżowa, i trze­
ciego dnià Zmartwychwftanie, i cuda które czynił na potwierdze- 
nie nauki fwoiey od siebie opowiadaney, toieiłżebył Synem Bo­
żym przyrodzonym i prawdź.wym Bogiem żaden Pifarz nu wfpo- 
mina aż do Mahometa, i Mah^metanow: i po Mahomecie żaden 
Doktor Chrześeiańfki, abo zydowíki, abo Pogańikt niewfpomin* 
tak ftrafznego hererićłwa, iakieby było wizytko wywrocie, i nau՜ 
Jcę falízyw» w przednieyfzych tajemnicach całemu światu za arti­
kuly wiary udawać: to znakiem jawnym left, że takiego hered- 
ftwa nigdy nie było :՜եօ o wfzytkich berezyach i Authorach ich, 
o czasie i mieyfcu na którym śirwfz dy, mamy pewne hiftorye.a 
o tcy herezyi wfzyfey Piiarze milcz», oprocz Mahometanow: A՜ 
przedęby o tey tak fzkaradney herezyi.i grzechu tak fpreiny»* 
milczeć nie potrzeba było: Bo któżby temu wierzył że to n* 
iwicćie śię trafiło; że Ewangelie wfzytkie od Chryftuß podani 
i Apoft°t°w ípifane, zeplowane Í», i pofałfzowane, a przecie ż.dett 
nie nalazi sir Chrześciani.i na całym świecie, mai»cy żarliwość 
prawdźiwey nauce,któryby otym potomnych czafow i ludzi wnd 
żyiącychpiímçm iweimnic przcitizegi, aby iię nauki fałfzy^ 
ftrzcgli. 3*

g. t» dilémmi pdwihk. lesli priwdziwte i wfamey 
rzeczy ta pawfxîahne CAtsy Ewangelylxepibwant: i «fałdowanie 
ftato i-ç> ib:> naywyi^yBütuizi wizytkieml Pattyarcham: i Bf. 
(kupami, i ChrtîictiMiui na tn xeptbwanie zezwolił ; ab» muíi$ 
AaywyàfzyBilkupznicktoremi Prabutami, abo przyaamniey nie. 
którzy Pi ataci temu «»ГргхіеМІі. Iești płetwfaj rxfex prxyim»? 
V.g.:.gh$tKaâe;@iahfV^nw: ponwwaxwf:y(eyPg(aetn.Aț*. 
P:y Apo.Wow, oi wiaty pnwdxiwey odA*P՝h, & htfaywey ,i@ 
Xiky chwycieli» ido ntey widu Chrze»։i*n poc^h prxetax 
Qhryitui byt Prorokiem fatfay wym mówią։, h »efiM P*«r. « •« 
*ť> Op,re Л<йй /taicíol mąy. * вма»умѴ{** ձ Л íľ" 
4« ԼտՀ Ze xa» C hry ílut byt Prorokiem bardzo prawdti- 
Wym, famii M lho mea ni uznawåi». Içilixas druga prxyimui». 
NŚbreby wierni Cbrzeidânie zebrali Synod, iby։>ç tik w.eikiey 
niexboinoíc'i fprxicWîii i tik-xtoihw» heretlAwo potrpih, wier» 
Xych przez liiły upomnieli, à hy śi$ tik xirăa'i wey nSuki Itrze git* 
Bä iesb.bv śię nie (praetorli cay niez-hoz.iosci, i nie bronili pra** 
*rdy Ewănseliczaey, dopafscżaia: one pfowác i faMzowíc, Ko- 
icio! C hry (t ufo W nie byłby Koścotem Ghryiłuiawyn, ձ zárymby 
շ gruntu ziin»t Ale CO pewna ie ił, ie nigdy w Kościele Chryitu - 
fowyrn Synod zebránynie byt ni porrpienie tych, którzy mówi», 
te Ghryilus umarł, Zmirtwychftał. że ieÆ Synem Bożym, ale ra* 
czey wiele tâkich Synodów było, nă których տ-ç co wizytko U; 
twierdziło, i wiele śir Synodow tákich odprawiło, w których náuki 
W Symbolom Apoftolfluiuzâmknirta, ieft umocniona. Przeto« 
*awna rzecz ieiL że Ewangelie nie ty zepfowíne, âbo z a

֊^ՃՏճՋճճր 
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tiiemixïc nafzey whry bronili, i оргосж Terruîliani Î Origenefa, 
którzy kwïtneli R& początku trzeciego wieku, i fwemi pifmânif. 
o Bo two Chryftufowe, i Troyce О.ЪЬ Bo (kich zaftawiah śię. 
Vpoir&odku trzeciego wieku kwîcnç!« S. Grzegorz Cudmworc» 
VczíňOngenefow. i S. Cyprian B.&up « M. unni znáczni $w¡#tt>. 
bliwoàcipi aipdifôic'.». ^czwartym w>eku kwitnçh w.eky om w 
Кз$с,€ІеВоіѵ.п ludzie Athánazyufz, Bazyliutz W. Ambro zyufx, 
Hdariufz, GÍegorz Hazyanzeălki, âdriígi NuHnfki. âprzy kon-

ճ; ճ»=ր*ւ“Տ <Ա». *>«;«

w kościele GhryiWowyxi zaaydowah się Doktorowie, ktoiz, 
Bo,two Ghryltufoxve, Troycç ОГоЬ ßofkich, i iûne taiemnice 
Wlzytkie. którą Mahomet odrzuca, pifmam» fwemi ob։«n֊.fh we­
dług «go, rab ¿ir zamyka:# w Ewangeliach Pana nafzega ib- 

' - Țoi քճրոօ śię dowodzi % (klâdu Apóit ol (ki e go, ktorý 

Koicici Chryftufow od Apoftofow wziął, i zawfze zátrzymab 
W ktorým siçzámykài# wfzytkie Attykuiy wiáry, wktorych Ab 
fcoran przeciw! śif Ewangeliom.

4 j z tego śir znowu dowodzi, ze te błędy, których Má • 
hornet w AlkorSnie niuczał, Kośćmi ոձ pięciu Synodách powize- 
Chnyeh iuż potępił, i na innych prowinciáhiych. Ták potępi! 
Sàbclliuízâ Herezyárchc pod Cefarzem Galhcnem przy roku 
i^sassxaii 

sssse

a?§
fowym, tikże to, C6 zniczy Bofiwo Chryftufowe i Troycç О Ге Ծ 
Bofltich. Ze nie pofaifzowali po przyściu MShomctowymi z nie­
nawiści ku niemu, to ták się dowodzi.

t. lako podobnym fpofobem dowodzi Auguftyn 1. tę՛ ® 
Ciuit* Det c. i Հ. Niepodobna do wiary ieft, żeby Chrześctśnie prł- 
wdr fobie ukradli, gdy Alkoránowi zayrzą powagi, boby țo wła­
śnie toż było, iáko gdyby kto fobie ramię uciął, ålbo śmierte n$ 
ránç zadał, âby nieprzyiac’ielá f we go lekko uszczypnął. Zapra­
wdę, áni Máhomet, áni ¿áden Herezyarcha ták wieleby Kcśćio- 
iow1 Chryflufov/emu nie zaikodżił, lákby fam fobie odmieniái3c 
i przewracając Ewángehe : bo herezye ná Kościoł brą, ále 
nie zbiią, tłuk#, Sie nie obSlą. Ale Kościoł Ewángclie pfuią՛ ,1 
Idamítwá miáfto artykułów wiary przekładSiąc íamby śicbic zbi > 
zwoiował, i zruinował.

a. Dowodź' śię znowu toż ták, Iafna rzecz ied żc Kfle 
ścioł Ćhryiłufour miał tęż Ewangelie przed przyściem Mäher 
m< to wym, które ma i teraz : bo Ewangelie, które miał pi ze 
przysócm Mahometa powudai# hiftorią męki išm'erci C hty¡fulo 
Wcy, także zmartwychwlłSnia iego, pcwiadái# i naukę o boitwi* 
Chryftufowym i ofobSch Troyce S. co i terSżnieyfze powiådå- 
ją ír ko śię pokazuje ze w*zytkïch Doktorow Keŕciolá Chry 
(lufowego, ták Greckich, iako i Láciňíkich, którzy przed Mąko՛ 
merem kwitnęli, których pifmă zâmykăi# w fobie ilumSczeP՝® 
tychże Ewângelyi, które teraz mamy, i czytaią ś ę ich kazán՛1 
W Brewiarzu Ŕzymfkim. Boopro.cz S. Dionyzivfza Areopag'^ 
S Ignacego Mçczeniká, S. Klcmcnfa Papież?’, S. Polykatpá, 1 
innych, którzy z Apoftofámi żylt, i oprocz S. luftmâ Filozof» 
i M. S. Egezyppa, i S. TheophilaBiftupá Antiocbeňíkiego fzoftf' 
go od ľiotra S. Świętego Ireneuíza Btfkupá i M, ucznia S. Pol/' 
karpa. S. MelitonS BifltupS Sárdicenlkiego, Klcmenlá Ab Midrí 
OrigenefoWego, j innych zacnych Pifarzow, kcotzy bhfko cz*^ 
low Apoítolíkich żyli, i dowtorego Kościoła w’cku nólcżił, B°. 
ftwá Chry (lufowego, i jego po śmierci ZmarcwychwRánia, ^.,nn^e

opro.cz


««nemi męłimibył S. Grwgort Cudetwoireł Biftep Nŕocedryt* 
fti, «bratem fwohn Athencdorcm. Tamiubo ii# Paweł « potęp:®* 
nia wykręcił, 61e potym nå drugim Synodzie tamże ©dpráwionyi”» 
nie wykręcił, bo go potępiono, i « Stolice «rzucono. Potym Re* 
ku P ցւ4՛ zaczafu Korftantina Ceíarza potępił АгівГтб here?/՜ 
Srcbç, który lubo przeciwko Sabelliułzcwi wyznawał Oyca, iSy* 
nå, i Ducha S we trzechOfobach rzeczywiście od siebie rożnych, 
iednákže nauczał,że nię fą itdncy natury, 6 zatjmże Słowo, i Duch 
S. nie fą Ofoby Ecikie. i co za tym idzie, iedne tylko cfobędoBo* 
Rwa przypuszczał. To potepienie flałc i'ę za czafu S- Sylueftr* 
íápieža i Konftantyná W. Ceiarza né pierw/ÿm Synodzie powfzc» 
chnym w Nicey mieście Bytir.íkim R P. jaÇ. Tam potępione icÆ 
heretytiwo Sabclliźńikie cd 318. Bilkupow, i utwierdzona pra? 
wda K.'tholicka o trzech oíohach loznyth, ale teyże natury, a za* 
tymże Chryftus ieft Synęm Bożym. Na tjmSyLCcźie złożono 
Symbolum ono, к tore Kośćioł przy Mfzy S śpiewa. Eyli t6m Bi* 
fleupi świątobliwością i cudami znâczni, miedzy ktorcmi liczy ś i 
S. Mikoiay BiíkvpMiry wŁicyi, 1 S. Spiridion ВіЛір TrimituntU 
w Cyprze, S. Alexander B.íkup Alcxíndayiíki, 1 Ճ. Páfnuciuí* 
Tcbaidy wyż<zęy Bifkupj i Spiridion i inni zacni mtżowic, kto* 
fzy przedfyrn ոճ ciele iwoim rźiiy odnieśli z£ wiâiÇ Käthoiick# 
i wyznanie T г оу су S. pod reżnt mi Cefárzámi. Potępił poty^ 
Synod generálny Konftántynopolíki Màcedoniuízâ Bi/kup’ 
Konftánty nopol/kiego, który Boftwo Duchowi S. odeymow; ł. By՜ 
åo tåm nå tym Synodzie powízcchnym В íkupcw fto piçdziciit1 
քշձ Dám ízem Píp icźcfli, i i Thecdozyuizcni է
izem, Znowu też tím potępione Ariáñftwo, i Síbelliáñítwo. T 
żc przydåne obiiśnienic niektórych ártykukw nå Niceń/kim Sy- 
Rodzie utwierdzonych. Między innenii tśm «nác«n¡ byli Swhtf 
Grzegorz Nazianzcńfki, i drugi Ny^cń/ki,

5. A lubo nå tych Synodách po/tåncwiono ieft, że Sfc>W» 
Boże ieft Oíob» Bożą, równą Cycu, i teyże z nim nátury, zc ztS* 
go to fzło koniecznie, że ^Cbryftw P»n był piawdiiw-ym Epg!<9
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ponieważ Chryftus nie innego nie left, tylko SŁOWO Boże 
ciałem odziane, åbo Syn przyrodzony Boiki, który ftał ii, Czło­
wiekiem ; iednákže potym Neftoriufz Pàtriárchá Konílántynopol. 
(ki, nie umieiąc różnice uczynić mirdzy Nátur» i Ofobą, twierdził 
że w Chryituśie, láko ieft dwoiáka Nérurá, Boíka, i ludzka, rak 
też dwoi: ka ОГоЬб, iedná ludzka ftworzona, druga Во/ka nieftwo-' 
rzona, i náuczai, że OfobaBofkaSłowi muftkah w ОГоЫс ftwo- 
tzmiey 1EZVSA Nazareńfkiego żbo Chryftufa ofobhwym lâkimai 
fpofobem, i dla tego mow-ł że Bánná Naíwiçtíza me miáta s,ę nâ- 
àywàc Theorocon, fed Chriílotocon, to leli nie Matką Boz», ále 
Måtk» Chryftulową, to ieft czlowieká ízczyrego, w ktorým oío- 
bhwym fpofobem Bog miçfzkat. Przeciwko temu heretyku «- 
brány był Synod trzeci powszechny wEfcżic pod Се.Лупет 
Pierwfzym Papieżem i pod Theodozyufzem młod/zym Letiizctn 
R P. 431. na którym mieyfce Papieťkie záíiadal Ș. Cyn lut Al. 
hråi»c przy fobie wucey niz dwieście Bi/kupow, między Które ml 
byli i świątobliwością, niektórzy i čudám: sławni. Ná tym Sy* 
Rodzie Neftoriufz z ftolice fwoiey złożony, i poftánowiono że w 
Chryftuiie iedna tylko bylá Ofobá Bofka, á dwie Náturze, Bofka 
i ludzka, Boíka przez rodzenie wieczne od Bogá Oycà, a ludzka 
Przez rodzenie doczefne od Panny i Mátki wzięta, ziczym pofU- 
“owiono," że Chryftus ieft prawdziwym Bogiem 1 człowiekiem, 
i że Naświętfza Pannáieftiego Matką, że urodzftá náturç ludzką, 
którą Bog z fob» złączył iednością &bo zicdnoczenicm o o y. 
TenS. Synod, Neftoriufza, ze niechciał zå Bogå Chryftufá 
Bázwsi Nowym ludáfzem, րօ/kazu՛ąc, åhy pifmâ Ne tóriu 2’■ 
pythie palono, tżmże Symbolum Nicen/kie odnowiono, D 
ł»no, åby nikt nie śmiał przydawać do tego co nę ?° a cvOO„

Ճ. Tážwiará Kátholicka utwierdzona znowu ná 4» Sy^ 
sOsípOe
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ny ¡eft Diolzkorus Bifltup Me*: S. Суrylli SukcèlTòf. Тe cztery 
Synody powfzechne S- Grzegorz Papież czcił iâko cztery Ewa ' 
gebe. Tàz wiárâ znowu nå piątym Synodzie powfzechnym, to k*8 
wtorym Kónftantynopolfkim pod Wigiliufzem Papieżem i luftin1* 
inem pierwfzym Cefarzem roku P. 55;. utwierdzona, gdzie Ne* 
ftoriåni>i Eutichiárii i* potępieni, i poftånowiono przeciwko M°* 
nothelitom, że w Chry ftusic ieft dwoiáka wola Bolka i ludzka: bo 
będ^c Bogiem i człowiekiem, miał też dziâlánia Bolkie i ludzkie, 
i wizytko w nim było dwojakie, dwoiaka nàturá, dwoiâki rozum» 
dwoiaka wola &c.

7. Zr$d tedy bardzo iainie się pokaźnie, że Ewangelie n,e
były od Chrzcscian zepCowane, i po przyściu Måhometowym՞. b» 
to dlatego mówi), że Ewangelie Kościoła Kitholkkicgo. kto* 
re się czyta i* po Måhomecie, ucz* o Boliwie Chryftulowym, 0 
Troycy Oiob. o śmierci i Zmartwychwftaniu Chryftufowym* 
Ale tr nàukç, іа ko zâmykâițc* śie w^piśmie S. Kościot wiel» wie* 
bow przed Mahometem przeciwko Sabelliinom, Arianom, i Nefto* 
rianom utwierdził. ! że Mahomet nic nowego w Alkoranie’nk 
przyniósł, tylko ftáre herezye odnowił. Przetoż iafna rieCt 
left, że nåukå o Boliwie Chryftufowym, o śmierci 1 Zmartwycî4 
witaniu iego, i o Troycy Ofob nie ieft przydåna do Ewangety1 
ed Chrzęściło po przyściu Mahometowym. ,

8. 1 zaprawdę, gdy Oycowie Niceńicy chc*e przekonać
Ariånow, dowody bráli z Ewangelyi, gdyby iakie było o zcpf°' 
wåniu Ewangelyi podeyrzenie, i mianowicie o OibbåchTro/' 
Cy S. abo Boliwie Chryftufowym, pewnieby o tym zepfowän՛1* 
Arian» nie milczeli. Ale milczeli, i nigdy nå obronę fwego b'C 
du tego preeextu nie przywodzili, ale przyimuiąe też Ewår»Sc.՜ 
lye, które mamy, Siowâ Ewangelyi do fwoicy opinij nåci&g^ V 
i pewna to ieft z S. Auguftyná, Hicronymá» Bizylego i inny, 
Oycow, że Arii ni pohańbionemi zoftawali z onych Slow Ewł,11 
gelyi, które i teraz czytamy loan. u. K* ,
itowo Łyto n Bo»,* CFf. To Słowo hcręcicy przyjmowali,
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fych przeciwko nim Doktorowie Katbolieey dowody brali, i o- 
iiych zwyciežáli. Przetoż pewna ieft, že ráž gwángcha i nâ ren 
czâi Ьу îâ która ieft i teraz. Przetoż fatfr ieft. że Chrzcielnic 
po przyściu Mâhometowym Ewangelie zepfowâh.

o Rzekn» podobno Mżhometani, ze i om tegoż náuezái», 
czego Àriàni o Troycy Ofob nauczih, i czego o Chryftusie Nefto- 

byli, Mo heretycy poctpiçni : åk ,åc«y trzebi««.« Оу.
ճ в-

Ariíni, i Neítoriáni twierdzili, to left, ze Chryftus prawdz wie 
Umăr!, i trzeciego dnií zmartwychwftał, ze Obrzezânie uftăio, 
• krzeft ieft do zbawienia potrzebny, że nowy Teftâment leit 
czyfty i me zepfowâny. Icśli tedy Ariáni prawdziw» wiárç mie­
li, idáie zatym że Màhomctáni mai» faifzyw»; bo mâi» arty ku y 
im przeáwne. Icśli zâr rzekn» Máhometani, że Anâni wiârç 
Prawdziw» mieli w tym, że Troycy Ofob, i Boftwâ Chiyftu ow 
hie przyznawali, ále faifzyw» w tym, że wierzyli o śmierci l 
xmartwychwftániu iego, i o potrzebie krztu, idzie zatym ze - 
riâni mieli zgoiâwiârț fałfzyw»: bo do tego zęby wiara była іаГ- 
ՏճտջՕՏտ 

ՃճճճՃՏՋճՏհ 

7: pr:ýí^ C^ftuŕ:wym bylí z. drog» zbáwicm:.
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żadney nå ten czas nie było Rełtgyt, i wiSry pnwdziwey, p®' 
ni e w aż nå ten czas iefzcze byli Religia Måhometåniki nie przy- 
fzh, Przetoż wfzyfcy fili ni potępienie przez te wieki wiz/* 
(kie, co iawnic ieft faifzcm, iiko się widzieć' może z pktwfze/ 
demonftrácyi.

li. Znowu przeciwko temu ieft. Bo łbtwośircodowkśd 
może, że nie Kítholicy» ále Arizni błądzili, częścią, dla tego że 
Chryftus prawdziwie obiecał Kościołowi Twemu od siebie ni 
Piętrzę S. zbudowanemu, że miał trwåc na wieki: Koscioł zSŚ 
Ariáñíki przez wiele wieków zginał. Przetoż Koscioł Árián (ki՛ 
nic był Kościołem Chryftufowym. Część» dla tego, że taka by՛ 
lå potęga Ariânow, że to nic mnieyTzy cud był u К árbol i ko W 
przemoc Ariano w, lako przemoc dziesięcioro od Pogan przęśli* 
dowånia, które przez trzy wieki Kościoł Ohryftufow cierpiał, i 
ponosił. Bog zaś cudów czynie nic może nâ zepíowánic pra» 
wdżiwego Kościoła.

іа Nakoniec też famo bardzo iaśnię śię pokaźnie z r»d, 
ie żaden z tych, którzy Boftwo ChryftuTowi odeymowili, abo 
Ofob Troycy nie przyznawali, i żaden heretik od Kościoła Ki» 
lholickiego potępiony zoftaiąc whereti&wie, i nauczając here՛ 
tićłwa, nigdy żadnego cudu nie uczynił, iako to iawna rzecz ieft 
że wizytkich herezyarchow : przeciwnym zaś TpoTobem wierzą՛ 
су o Chryftuśie ukrzyżowanym, źc był Bogiem prawdziwym, 
i Troycę Ofob czczący, po wTzytkie wieki cudå czynili rozmâi- 
cc, według obietnice ÓhryiłuTowey. Kto wterțy wr mnie, wrzyir» 
Հր՜, K‘°re c^y”¡f> < »» Czynie bidzie, i tott^ße czynić bidzie. 
Cudotwórcy przeciw Arii nom ci byli, AthânazyuTz, Bazyliufz, 
Hilariufz, Mikołay S. Antoni W. Marcin i inni bez lieżby. Tå %« 
że Męczennicy wezwawTzy Imienia lEZVs’A Synå Bożego bat' 
wány obaláli, Diabłów wypędzali, gęby Iwom pozáwierali &ce

i}. Dotąd dowodziliśmy, że Chrzesciånie Ewangelyi p® 
przyśću Máhometowym nie zepfowali, teraz dowodzie potrzeb^' 
że åni przedtym, fued Mahomçcem» tegu ; «czynie pie mog1* 

՜ znieníí

I4Ś 
1 nienawiści ka niemu, i żeby powagę Aîkorandwî odirli, iakoto 
*«cz lama przez śię iawna ieit. Dlaczegóż tedy midi taką, nie­
cnotę popełnić ? A naprzód niepodobna do wiary rzecz ieft, że. 
by zepfowali Ewangelią w tey części, w ktorey fzeroko, i z umy­
słu hiftoria o męce i ś mierci bardzo zelżywey powadź śię. Gdy­
by bowiem Chrzesciånie do Ewmgelyi to przydali wynofząc i 
Wielbiąc Chryftufa co wyświadcza tego Boitwo. i gdyby to fał- 
fzywic napifali, że ieft Bogiem prawdziwym, żadną miirąby nie 
Wfpominali, że tik fprośnie i zdśywie ieft ukrzyzowány, bo ro 
»lybardziey czyniło trudność do wierzenia, ze on był Bogiem; ba 
Żydzi gorizyhśię slyfząc, że Bog-’byt ukrzyżowany, a Poganie zż 
gtupftwo to poczytali, iako mówi Paweł S, bo za rzecz nieprzy- 
ft°yn^ hycfz r^dźilf> zęby Bog miał byc tâk fzpecnic zabitym« 
Ыа czego, ieśli na zalecenie Twego Miftrza mieli co wymyślić, 
taczęyby, chocby w famey rzeczy był ukrzyżowanym, zmyśl il 
łe nie on, ale kto inizy miafto niego, na kogo iwoię hgurę wio- 
żył, ukrzyżowany ieft» iako zmyśla՛» Mahometan! i bo śię im 
rzecz nicpizyftoyna zdała, że Prorok nayśwtftfzy, iakim Chry­
ftufa byc wieizą, tåk niegodnie od Zydow był traktowany. Po- 
tym gdyby to, co Fwangelye mai», o Boftwie Chryftufowym, » 
N. Sakramencie, i o iego męce, od Cbrztścian zmyślone było, 
botkoby to oni, co należy do męki i żelżyw ՝śct ChryftuTowey 
dotknęli, a to, co nâ pochwale iego, fzerótc by opifali. Pewni 
żaś rzecz ieft, że Ewangelie hiftori» męki Pańikiey że wfzdkie- 
toi okolicznościami fzcrocc przełożyły ; Cuda zaśir, i Boftwo l 
toco chwalebnego w oczach ludzkich było, krociuchno, ՛ 
^oby mimochodem powiada՛» Co dowodem ieft że Ewange < 
Tzczerze, i prawdziwie z natchnienia Ducha S, a nie Tztu » *• 
ftwâ T» napifane. , , r

ią. Potytn dowodzi śię że Ewingelie nie Tą te? °* 
przed przyściein Mâhometowym. Nie zcpíowâ i ic P® ՞ 
'»ie, którzy lepiTáli, åni Chrzesciånie po Apoftolech zy ący. Ze. 
^ym pierwlłcgo punktu dowiódł. Kładę te $8 rzsçipcwn»,

G£$ Cti,r
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Chryílui fam ręką Twoi) nie pifa! Ewángelyi, íni żyiąc dykto­
wał Apoftołom do piíánia : ile Apoftołowie po śmierci CbryftU' 
iowey, rożnych czâfow, nâ rożnych mieyfcách, i rożnem; içz/- 
tárni onçnápifàli. Во iáko dowodzi Bároniufz, Mathcufzpifałp® 
Hcbraifku w leruzalcm R. P. 4,1. ná proźbę Zydow wierzących* 
Mirek pifa! po Lácinie w Rzymie roku P. 45՛, íiko TiumácZ 
Piotrow, Lukafz pifai po Grecku w Achayi R. P. $8՝ lan pifai 
Efezie R. P, <>9. po Grecku. Tákže i to, zá rzecz pewną kiâdl 
że Ewingeliftowie, gdy naprzód pifáii Ewángeli», práwdç pifáli* 
1 żadnego faiízu nie przymiçfzâli : bo i fam Máhomct każę wie* 
rzyć Ewángelyi, powiídái^c, że z Niebâ zftąpił), ro ieít, że z ni* 
tchnienia Bożego ieft năpifânat Gdy tedy pewna rzecz ieft, że 
nie mifz infzey Ewángelyi Chryftufowey, tylko tá, którą A po* 
ftołowie nápiíalň iśśnie to idzie, że prawdziwie naprzód ná* 
pifah. To záiožywfzy, dowodzę, że Apoftołowie nie zepfowál* 
Ewàngclyi: Bo rozfzedfzy sir po wfzytkim¡ swiecie, prawdziwą 
wiarr Chryftufowi którą opowiâdáli, cudámi utwięrdżili, i kśif' 
gi Ewángelyi prawdziwie, i fzczerze nápifaney roznieśli, iákoí 
mogli tęż Ewángeli»pfowáe, i dla czego? Zaprawdę Apoftoio- 
wiezá swiádcdiwem Máhometá fámego byli ludzie święci, á zá* 
tym tik wielki grzech zeplowánia prawdźiwey wiáry którą ták 
wicią cudów fzcepili, ná nich páse nie mógł. Ciż iak wiele prae 
w opowiádániu Ewángelyi ponieśli, za którą raczeyby haniebną 
i okrutną śmierć podirh, ániželi od nicy odftąpic chćieli. Aiák* 
że by tá k ftátecznie i ochotnie na śmierć fzh męczeńfką, dla n á* 
tiki fałfzywcy izdrádliwie wymyśloney taz żadnego pożytku 
doczefnego, ձ z pewną, wiecznego zbáwienia utratą?

15. Znowu, luboby oni Ewangelye od siebie popiíáne 
kłamftwy i baykámi pfowac chcieli, iakozby im wierni» którzy 
% Chryftufcm żyli, i prawdźiwey śir przedtym wiary náuezyli, wi* 
dząc że wymysły, kíàmftwá, i bayki im prżynofzą, tegodopU' 
¿ciii ? Po tym iśko ludzie, których mała liczba był), ^xempbrze 
po cálym świccie rozrzucone zebráé i fpilic mogli, á irfii/to nich» 

“ now®
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*>owe etempľarze kłamftwy i baykámi napełnione, ( żeby i je­
dnego Exemplarza prawdziwego nie ftawSło ) rozrzucie ? Nako­
niec, w Izák Apoftołowie opowiádáli Ewangelią w krâinách od 
siebie bardzo dalekich. iáko tedy r)dą pofpolitą zgodnię kłam- 
ftwá, i bayki mogli opow¡ádac? lafna tedy rzecz ieft, zeEwan- 
geliftowie i Apoftołowie Ewángelyi me zepfowáh.

i6- Co sie i innym dowodem pokazute. ZadçnzEwán« 
geliftow tak iáink nie świadczy oBoftwie Chryftufowym, iák o 
Ian S. á to zaś pewna rzecz ieft, gdy naprzód pifa Ew)agelią, 
że Boftwo Chryftufowe wyiawił: bo iáka świadczy Hcronym 8. 
I. de Scriptofibus Ecclefiaftich, lan pifai Ewnngeliąfwoit áby zbil 
herenćtwo Cerința, Ebioná, i innych heretikow, którzy Boftwo 
Chryftufowi odbierali, iuż od Apoftołowpo całym swiecie roz- 
głofzone. Powiáda Hicronym S. z pewnych Hiftoryi.że gdy byt 
ian S. od Biikupow Azyi profzony» áby o Boftwic Zbáwióelá 
náfzego co wfpániákgo i godnego napifął» nie pierwey śię tego 
podjął, śż pewne pofty i modlitwy nakazáneod Bifkupow lud po. 
fpolity odprawił, po których z cbiáwienia Boikiego onę przed­
mowę z niebá dśną zaczai. N« poczuk* hto iłowo &r, Prze- 
toż Ewángelia lana S takieft nápifaoa, iáko teraz czyta śię. Prze- 
tożco Ewángelia mówi oBoftwic Chryftufowym, nie ieft rzecz 
imyślona, ále prawdziwie napifana. Przctoż Ewangelie nie I# 
•cpfowanc od famych Fwangeliftow.

17. Ani też fą zepíowáne ud Chrzeiciąn, którzy zaraz po 
Apoftolech żyli. Czego tak dowodzę pierwfzym tym dowodem, 
że przeciwną rzecz pokazuie dowod blilko przywiedziony, ® 
to pewna, że lanS. pifał Ewangelią fwoię dla podania do wiado- 
***osći ludziom wiecznego rodzaiu Chryituiowego, i Boftwâ 
potym tym drugim, że S; Dionyziufz Areopagna Vczeo Apo to- 

w wiele wydał Ksiąg, w których mówi o Troycy O o o » 
* Boftwic Chryftufowym, ś nierci.i zmartwychwftániu ícgo. tákzc 
o Obecności ieoo w N. SAKRAMENCIE, i o innych Taiemm- 
(ách, które śig znayduią W Ewangeliach, które teraz
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Podobnym fpofdbem S. Iuftyn Filozof i M. który żył blifto p® 
Apoftolech, Հ bo umarł R. P. 1Ճ5. ) i S. Egezyppus rowienriiK 
iego, tçznáukç wpiGnăch S. fwoich zoftáwib, którą i teraz mái* 
Ewangelie. Toż trzebá rozumieć i o innych Doktorach, ktorí/ 
po Apoftolech żyli. Potym tym trzecim, żeiako świadczy Baro՜ 
niufa przy R, Pańikim 185 S. Pantęnus Chrzesciáñfki Filozofi 
Klemenía Alex. Mifttz, n ąż wízelkiemi naukíimi bardzo zacnJȚ» 
i Świny ( bo ma dzień 7. Lipcå w Kalendarzu ) który pifmo $• 
z wielką pochwal) w Alexandry! tłumaczył, potym tnaiąc wid' 
kie do rozmnożenia Wary pragnienie, puścił iiz do lndcw, gdíič 
•Ewangelią Matheulza S po Hebrailku pifan), przez Bartłomie՜ 
iaS. Apoftoh tam zaniesioną, u niektórych Chrzęśćiąn znalazł՛ 
Ale ta, toż famo w fobie miała co i naize Ewangelie, które ofl 
Klemenfowi Alex, a ten Origentfowi, a ten Grzegorzowi Cudo­
twórcy tłumaczył.

ł8. Potym tym czwartym , że R P. 48$. nà wyfpie C/' 
prze, ciało S. Barnaby A. z Ewangelią S. Matheufża ոծ piersiach 
położony, było ználezione, którą on ręką fwoią niplianą, na c* 
wyfpę zinioił. Ocíele fwoim tenże S. A pofto! ArtcmiufzoW1 
Biikupowi obiawił, Ewangelią do Konftantynopola do Cefarí* 
Zenonă zawieziono, którą on w złoto oprawiwfzy wCefarikifl* 
chował Pałacu lako pifze Baroniufz, Tâ Ewangelia toż wizytko 
w fobie miała, co i nafze teraznieyfze mai» Ewangelie. Przeto® 
pewna rzecz ieft, że ta Ewangelia zoftała cała, nie zepfowana,1 
taka, lako byiâ od S. Matheufza nàpifana. Potym <ym piątyttti 
że Apoftołowic, niżeli $iç rozes'i po wfzytkim święcie na opO' 
wiadanie Ewangelyi, Symbolum krótkie wiary złożyli, według 
którego i Żydom i Poganom wiarę opowiedali, iakośmy wy®6f 
widzieli. 1 dla tegoż wiara Chryftufowa po wfzytkimświęcie ։*г 
i ։ednaż cudowną zgodą ieft wprowadzona, To Symbolu՞** 
przeciwko Alkoranowi zamyka w fobie 1 roycę Ofob, Wcickn’e 
Syna Bożego, śmierć i zmartwychwftanie iego. Przetoż Ew*՞' 
gehe, które Apoftołowic po càíyiM íwitciç opowiadali, tti ®*՞
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myHły n»ukę. 5 nie inną : bo Apoftofowie w fwoim Symbo- 
ium nie przceiwilf się Ewangelyi, ani Ewangelie fthdowi Apofłol- 
Aiemu, Przetoż pewne rzecz ieft, że náuka o Ofobach Troycy 
8. ścieleniu Syna Bożego, śmierci 1 zmartwychwstaniu iego, zá- 
'»ykáíâ tit w Ewangeliach od Apoftołow naprfanych. Przetoż 
"ie fą zepfowàne Ewangelie tę naukę w fobie zamykaiące- 

ip Potym tym fzoftym, że dla wyznania Boftwa tego 
•złowieka, który był od Zydow ukrzyżowany, dla iego Zmar- 
tVychwftania, i innych Taiemnic, ktoremi яг Ewangelia rożni od 
*!koranu, nicpoliczeni Męczennicy od Nerona poczýu zy> 
KonftsnrynaW cierpieli to ielhod»jR-P* 66. ktorego po 
^iotr i Paweł w Rzymie, a Andrzey wAchayi mrczen two p ■■ 
4 aźdoR.P. 311. ktorego znak Krzyza S Konftántynowi się 
P°kazał, za co począł być Chrześćianinem zyczliwizym, o i

Ziś R. P. 324. Wrych prześladowaniach nie zliczoncmi wiar* 
Clirześcun&a utwierdzona ieft cudami, bo i fame przesh owan 11 
były powodem do rozmnożenia Chrześćianftwa . bo I ogar.ie w 
dząc ochote do mçczenftwá i ftatek w męczeńftwie mçcxen ’ 
^ow i čudá od nich uczynione, do Chryftufa śię nawraca i, » 
țhafz w Żywocie S. I anuar miza ip. ybr gdzie sir pite 
,udźido Chryftufa ßoftwo iego uznawaiąc i wyznawaiąc. obio- 
*»o, Čudá tego S. męczenika az do tegoczafu trwaią, i Bo- 
^Wo Chryftufowe opowiadái): bo krew zkrzep a rego . 
сЧпіка ( którą w fzkláncy ampułce chowa ) ) gdy _
gíovyy tego S. przyłożona, topi śię, i w zwiera ia om mSf2

^V*O potym podięli. Ochota do męczęnftwa, > ,-r(jzofta» 
<Zcn.łwic ofobhvvi« vy Wieku bardzo młodym а о \y«ar»

1 wepłćl słabey bardzo iafoym dowodem lętt,

H h
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KâznodzieîA Chryftutow rai przywodzić. яа prtykhd śmierć 
Agiiefzki S. w lat trzynaście. S. Evvhlyi hora mai* t dwana­
ście lat, oCmnaścit rázy rozne» katowniami bytå męczona, o 
czym mafz to. t)tce>nbr'¡J ia Mirtyreloeio. S. Agapita Męczenni* 
ká który w piçtnaítym roku xa Aureliånå Cefarza» po rożnych 
i długich mçkách ścięty ieft, ©czym maíz í 8- ybr. S. luftż i 
Pallóra Braci męczenikonr w Kompîucie, którzy tablice w íz ko­
le porzvcivvfzy na męczeństwo aie рокvva pili, do ktorego VÇ 
vv zaiçmnie upominane po innych mękach ścięci f*, śmierć S. Si­
meona Biikupa lerozolimfkiego aad fto ao lat mającego aa kfztałt 
Chryftufa zmęczonego i ukrzyżowanego, o czym maíz w Bre­
wiarzu 18- Febr S. Polykarpa iuż zltarzatego, i innych wie­
lu które znayduią, $ię oprocz BrewiarzA i Martyrologium w hi- 
ftoriach świętych: bo ich ochota do męczeńftrra, łtatek, we- 
foiośc, chwała Chryftufowa w męczeńftwic i Cuda tak przy 
mçczenftvvie, іа ko i po mrczeńftwie świadcz* że Chryiluł 
ukrzyżowany byt Bogiem, i te cuda które śię działy od Boga, 
śtę ii ko iw ego A uteri, działy. Bog zianie może fałfzywey nå- 
uki cudAmi utwierdzić, íni Hárku, i wefołoici do wytrzymania 
m¡)k zk khmftwă i błędy, dodawie, Abo użyczic. Bi rdzo tedy 
prawdż wa ieítWiàrà, która wyznawa, żc Chryftue ieft Bogiem 
prawdzi wym, i że byt dla ludzi ukrzyżowiny, umorzony i trzecie­
go dniA zmartwychwstał, Száléi* redy MAhometâni, mowi*c i®
f* Ewangelie zcpfowáne, tę w fobie nAukę zamyka-*ce,

ro. Znowu tym siódmym, ze Ewangelie nie f* zepfbwSn* 
po czåsiech Apoftollkich. Ze kázda kråma, åbo naród od (weg» 
Apoilulâ ie It nåwrocony. od tegoż wxi*l Ewángeli* Chryftufe- 
w^, lubo nà pifmic lubo nâ tablieåch ícrdecznych, 1 po przyiçtey 
Wierze ftårai śię o przepił czterech Ewángeliftow, loinnekíiÇ» 
gi ftirego i nowego Teftámentu, które cudami Bo&icnai Г* u- 
ewierdzone. Ieśli tedy w oných EwángcliAch które naprzód prze* 
Apoftołow przylał, nic śię nie nâldowăîo o męce, zmartwych" 
wltániu, o Boliwie Chry¿lufowym, ® Obecności EuchArylty* 
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tegoż Chryftuß, ies'i nie o Troycy ОГоЬ: któż %е wfzytkich 
krájow i Krolclłw do Chryftuíá náwroconych, Abo całkiem, Abo 
po cztści wfzytkie święte księgi ítárego i nowego Teílámcntu nà 
kupę mógł zebrać, poodmieniâc, zcpíowác, żadnego czyftcgo, i 
nie zepíowànego, zták wielu innych po wfzytkim święcie roipro- 
fzonych. nie zoitâwiwfzy exemp'arza? Któż temu wierzyć brdz'r? 
Bo táki klâdí dowod. Apoftotowie po wfzytkim święcie pra­
wdziwe Ewangelie z cudami'po wfzytkimświecie roznieśli- Któż 
tedy mógł wfzytkie one kśirgi żebrAc i zpalic, i miâito ich nowe 
excmplarze zepíowâne, i zfatfzowáne podłożyć ? Bo, abo to li­
czy nib ludzie w liczbie mAłey z KościołA Chryftufowego. ábo ci- 
ły Kościoł Chryltufow ? Ale ani to, Ani owo mowie śif nie mo­
że. Nie rzecz picrwfza. Bo niepodobna śię rzecz zda, åby lu­
dzie w liczbie mAiey mogli z câtego śu iátâ Chrzt sciånlkiego e-\ 
Xcmplâize fzczyre i prawdziwe wygubić : a daymy to, żeby, pż- 
trzái*c nå siły przyrodzone mogli to uczynię, pâtrzâi*c zâs nå si­
ły cálego ChrześciAńftwA i A ko im tego mogli Chizcsc'iânic do­
puście ? Bo iesli zták* gor*cośc * Duchá wiârç przyiçli, że tyśi*e 
śmierci wolcli podiac, Aniżeli od wiáry Chryftufowey odiłapic, 
iåkoby tego dopuścili, żeby Bolka Chryftufowä náuká zgoíá zgi- 
RtłAf Tak to do wiáry rzecz niepodobna, iâko i tå druga, żeby 
wízyfcy jednego Kroltftwå Oby Witcie na to sir dobrowolnie zgo­
dzili, àby wfzytkie zrzodiã, fontány, i Studnie, i rzeki, z któ­
rych judzie pu», trucizn* zArażone były. Ant śię ttż druga rzecz 
może mowie. Czemu? Bo Kościoł Chryilufow z wielk* i me- 
WypcwiedźiAn* zAriiwość * ś ę oto StArał, Aby miał piinio czyiłc, 
! niczepfowAne, i nA to Synody powizechne. wielkiemi pracami» 
* wielkiemi nakbdśmi zbierał, lAkożby tego dopuścił bez żadnego 
gwałtu, Ale dobrowolnie, aby nãukà Chryftufowa iemu ptzez 
Apoftołow podãna, cudâini i krwi* męcztńik* utwierdzona y- 
ե zepfowåna. izfał zowåna ? To ieft rzecz lAÍnie, do wiary nie­
podobna. Bo tym Samym, po niewielu lat zgohby à ®n 
Wiårå ChryftufowA przez Apoftołow fzczępiona» i Ko$ciol У 
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ftufow obroc,łby ííç w Synågoge fzàtínfk) í wfzytkich MçdoW 
Miltrzyai». Ze i Chryftufå czyni ktaexc», obiecującego Piotro' 
wi, że Wiárá iego, i nâftçpeow iego nie miâh uftawác lâko oiowi 
Pan« 'Proiiitm Za ttba,aby nie nHawali wiara twtia. Luc. ։>. Հ1. i 
ս Mátheufza ։í. t. Он ¡л it Hem gwarni лі d» Пап ctenia ia>iat¿, * 
âç Bramy piekielne przeciwko niemu nie przetnog», I znów», 
że czyni Bogá opatrzności nie măi^eego- Bo to rzecz Bogâ niego­
dna, że práwo nowe, blrdzo doikoniłe dawno obieca wizy, cu- 
dåini utwierdźiwfzy, i przez Cbryftufa wprowâdziwfzy,ták prrd' 
ko zgubie dopuścił.

21. Nakoniec, nå to głupftwo tåk biiemy. leih Wiårå о 
B oft w՝e Chryftufowym, ktorego Żydzi ukrzyżowali, o T roye/ 
Oíbb, о Obecności Chryftuíowey w Eucharyftyi &e. fall żywa ieít> 
idzie zatym, że wiărâ faÜzywa nå iwiát wprowådzona by# 
przez cuda prawdziwe: bo práwo przekładance do wiåry nic 
omylney Táiemnice ták wyfokie, kmre ro&azuie chciwości mic¿ 
na wodzy, grzechy odc'inâc, czyfteśći się chwytać, wizytko do 
wieku przyfztego chowie, nie mogło się w ludzie wmówić, tyl' 
ko cudámi, Bogizás cudów czynie nie może do wprowadzeni» 
wiary fałfzywey. Przetoż gtupftwo ieft mowie, że to w>årå left 
Całizywa- Przydáiç tu i to, że w tey wierze wyznawâițcy Во- 
ítwo Chryítuíowe, Troycç ОГоЬ w Bort wie, i to wizytko, co Ко- 
ícioi Kătholicki wierzy, kízdegő wieku, :åk Mrżowie, jáko i 
Bialeglewy iwi»tobliwo$ci) wyfok», i cudàmi znâmiçnitemi kwi- 
tnęli, co śię za Kościołem Chryltufowym nie nayduie Co ieß 
iafnym dowodem, że on ieft prawdziwym, á inne Sekty fatízyWí» 

Z czego wfzytkiego tá konkiuzya zoftaie, że Máhomctajli 
twierdząc że Éwángelic í> zepfbwâne, ту|ф jiç։ ։

tey plugáwey omyłki św^։ ciÿgnÿ,

KSIĘGA

P I A T A\

W KTÓREV

Z kontradykcyi Alkoránu, z balek, 

ktoremi left napełniony, z błędów 

przeciw Hiiłoriom ialnych, przeciw 

Mathematyce, Filozofi;, z ni cezy- 

ftego życia Mahometowego, i z oby- 

czaiow tych, których Mahometan! 

świętem! nazywa!^, iaśnie śię poka­

źnie, że prawo zamknięte w Alkora- 

nie, nie ieft prawem Bożym, i że mu 

właihość żadna prawa Bożego iłu żyć 

nie może.

ROZDZIAŁ I



՚

:.1:

F

15 4

ROZDZIAŁ, I.

■Հi

І
t

aSS 
•'M przeícte trzech dni, Co ieft že przez trzy dni umirtym leżał, 
potym zás da Nieba wAșpil : śmierć zaś dobrowolnie podiș!, bo 
htwo mog! od niey $ię uwolnić". A ptzeeię potym w tymże 
Alkoranie i d c, Ճ. któremu tytuł ieft o iozefie iaśnie mówi, żę 
Chryftus, iniuutrł, åni ukrzyżowany» ale infzy człowiek, ni 
Ittorego Chryftus fwoi# figurę włożył, ták, że zdał śię hyc Chry- 
ftufem. Ztșd u Máhometanow przeciwne ff opinie o śmierciChry- 
ftufowey, ponieważ iedni mówi* że Chryftus ¡ieft prawdziwie 
ukrzyżowany, i umarł, i trzeciego dniá zmartwychwftał: ále dru­
dzy ftatecźnie tego zspieraiș mowișe, że nie Chryftus, ale cień 
Cliryílufow» àlbo raczey człowiek teyże figury z Chryftufem, 
męki one podiși. Między temi fș Tłumacze niektórzy Alkoranu, 
którzy świadcz» że C liry Aus przemienił ludafza zdraycę na fwoy 
Obraz, i tak ludafza nie Cbryftufa ukrzyżowano. O czym mi też 
powiadał ieden nowy Ghrześcianin w Madrycie R. P. idyo-

4. Ale ta śmiechu godna bayka o przemienieniu Chryftu- 
fa na ludafza odrzucona ieft w księdze 4. w Rozdziale 1. Boto 
pewna ieft, że ludafz obieśf śir, i to uczynił przed ukrzyżowani« 
Chryftufowym iako ma Matheufz S. c. 27. 6 co i Maldonat przyi- 
muie S» jednak którzy mowiș» że to uczynił po zmartwychwftá- 
niu, gdy ustyfzał że Chryftus zmartwychwftał : na ten czas bo՝ 
Wiem ftrâciwízy nidżieię o zbâwieniu, że Odkupicieli narodu 
ludzkiego wydał, obieśił śię iako Author HiHoria ScholaHita pi. 
fze. hkokolwiek icdnăk sir ftåio, pewna left że ludafz öblé­
ül śię iako mTz Ait. 1. p. i że na mieyfce iego Mâciey ieft obrå- 
hy. Przyczyni tey kontrâdykcyi wAlkorinie około śmierci 
Chryftufowey náznácza Lupni tit Obrien in Confuí a ti one ЛІсогапі 
c. 9. że zpoczștku Mâhomet poczșlnâ kártách pifac, iâkby o- 
“iàwienie od Bogi fobie dáné przez Anioła Gábrye'á, to co tły. 
&ał od rzemieśnikow, mieczników ( iájro śit przywiodło w kiig.

I. w Rozdziale 2. i prawd# napifai o śmierci i zmaftwychwftà- 
Հւս, według powieści Chrzcsciànow. Ale potym wAlmedinie, 
Sc mu Zydżi bylibárdzo aieprzyiiżacmj dla chwały, faorș Chry. 

ftefewl
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lafne kontrádykcye wAlkoranie śię 

znaydui^ce» iaśnie dowodzą źe Ma՛ 

hőmet nic był Prorokiem Bożym, ále 

flug^ Diabelíkim, gdzie też, Czemu 

Winâ Murzynom zakazał?

ZE Alkoran iawne zamyka w fobie kontrádykcye, IStwO 
śię to dowieść może. Naprzód kontrádykcya itft, ż< 
ż icdnęy Arony mow*, Że Chry/lue Syn Maryi refl jfoRCi* 

Bczyiu peftanym do Maryi, zdrugiey zaś ę Arony mow , że Chrf* 
ftus nie ieft Bogiem, ra kontradykeya iawna ieft z księgi

2. Powiore ták śię dowodzi. Z iedney Arony Alkoran C« 
ę.t6k o fobie mówi. Тл KŚicga ani kLimfttv* iakjego, ani prît* 
ćiwney rzecțy iakjey przeßlym Prerežem nie opowiada. Zdrugit/ 
má w fobie náuk# iaśnie przeciwna nauce Chryftufnwey 1 Pro՞ 
rokom, ійko śię wyżey pokazało. Także ma w fobie oczywi* 
fte kłimrtwa, przeciwko rozumowi przyrodzonemu, przeciwka 
HiAoryi, przeciwko Mathemaryce, i przeciwko pifmu od Boga 0՜ 
biawionemu, iako tego niżey dowiedziemy.

T Po trzecie tak śię dowodź; z księgi pierwfzry Alkorł՞ 
DU c. 2. ktorego tytuł ir A o Wole, abo o Krowie że Bog menit d9 
Chryflufa, dcpußcif, żebyś cierpiał, i śmierć podiai: alt arna tric¿‘e* 
go wzfiudzc ciebie, i nad wfyytkje nieb'üfa podniofö. I znowu cT* 
Ze lezna Cbryflui теку i śmierć dcbrowulniepodiqÄ dla zfuWrenia wit* 
lu, i tr zt cit ge dnia zmartwycbwflaL Z rșd Tfumácze. Alk<?raPu 
viŁualia, lAkamaiari ttntexc wykładai|c żc С1иуАи* 
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ftafowi dawał: bo mu Kydzi mówili o Chryftusie, że *te !6yî 
świętym, 6-ni Meffiaízem wpríwic i Prorokách obiccánym, iáko 
МД home t opowiâdat, ale był człowiek bluzniercá, i człowiek 
profty, iák® i drudzy, Synem śic Bożym czynił, i dla tego ° 
Przodków ich iłufznie byłzabity, Zęby iię zemścił nad Zydi* 
mi poczuł ich hánbic.trbaykç m;ędzy ludzie wypuízczáftc, i prze՜ 
Ciwko Żydom co opowiâdái^c. Żydzi mewia, ze (hryHufa 
kowali t ale te {iamFiwo iefl •. ho nieiego, ate lema podobnego miaPP 
niego ukrzyżowali : a łezut Cbryfłai podniofł śie de Nieba, i dla tt* 
ge Żydzi tozumieioc ¿e z CbryH«fa Vit n aim tali > od niego raczyy p 
naimiani.

Հ, De tych przydaymy inne kanttSdykcyc AlkoranowC* 
Wiele ich wyliczalanAndrzey przedcym Kapłan uMurzynow.kto- 
sregośmy wspomnieli w księdze i w Rozdziale I ■ Bo i. i. Al՜ 
koran ,c« i mow;, it ^ilkoran z Hapiłz Nieba то mieii te и .Arama* 
d<pt. Znowu zaś I. c. de Fumo вес. de попе SanȘa. że iednej 
necy zft^pił. Aprzecię to pewna, że Máhőmet ná íkhdánn* 
Alkoránu dwidźieśctó i trzy látá ftráwií, dziesięć w Mece, á trzy՜ 
naście w Almcdinie» i ft w Alkoranie Rozdziały, które wydane 
ft w Mece, Ճ drugie w Almcdinie. i zgoyu 1 X- c, tu. mcWt 
Z owocu palmy.i z tagod winnych iedzjie, i płycie,to iefbdákrylè ic ci­
gié» i wino Հ macice тоіяпсу piyéte i to iák wyrok Bo’íki íwoim tí՜ 
etniom podał, i dla tego przez dwanaście lat gedżito śic M՞հօ՜ 
metánom pic wino. Potytn zás przeciwko Bofkicmu dopufzcze՜ 
niu, užywánie wmá fwoim odftł. Iák) zás tego zabronić?18 
przyczynę dâie, wípoinina Kàrtuzian 1. J. przeciwko Sekcie Ma՜ 
iiomerańflńey c. ;j. slowá z Alkoránu wypifunyc. Siedział W* 
Ecfli ( to teli Máhoruct ) miedzy towà,zyslwem, i z Парd nd Ktt“ 
ga .Anioł Gabyytl mewia r. Toi^rawia ét g Bog 'Mahomecie, ido * 
iiebit na ^iohowanit ciebie \'trzey abo Cțterey mezonie bardzo bief. ‘ 
mayprzydnieyV i Zydow, i МіПгхотоіе w Izraelu I powiada A ¡kora՞» 
Zŕ я Żydzi rozne pytani« Mahometowi zadawali. Ztych liczby Л 
dijfis iede8 bardzo *Ц#яу Mahometa tak. $>Ul» Gdyż opijttieß» " 

Winn itП w ՀհԽ. ie t ліп mi ttyn¡¿ teșii і<Я xdkfíint ? le ý Հ*5' չ°~ 
, tizi ii t win 4 հճճ>Հ czemuż tu na tym ’¡wiecie wina iafazuieß^ Od- 

powiedz ial. Bardzo /ȘtaCțtiie pytaß, ze ied пут pytaniem dwoîakjey 
koniecznie odpowiedzi wycugaß. у ¡/i it nA aboie odpowiem,że i tana 
«$ godzi» * tH nit V^11,

6, Byli bowiem Aniołowie Boży dway, Hernii Marót poR-էոճ 
kiedyś Հ nieba od Boga na żięmi։ dla rzudu, i niukj rodź.din ludzkje- 
S° zjr ту Rąbani ем takim, żeby nikogo nte zabital՛., niejjirawiedliwig 
nie [adz il i, ani' vina puli. To długim czasie, gdy iuz byli całemu 
wiaw, iak.0 Sędziowie znaiomi : pr'zpyßla da nich iednego dnia nie- 
touȘU, nad inne плуріекуіеу^а, maiae ffrawe przeciwko mężom» 
[wemu, która żeby /prawie fw»iey Sędziom życzliwych uczyniła, zal- 
prosiła ich na obiad. Kiedy iedli, fama potrawy ։ ßkfhiice żninem 
przekładała, RaU, ftuzyla, i żeby iedli, ezeflo prosiła. Cez witceyț 
Zwyciężyły db pochlebRwa niewiafíy, ťpiwfy sit, Հս gęffodynieyuro- 
dziany zарл’ііі $:>, proßnc aby Հ niemi (pała. Qbiecute pod ta (endy- 
Cya, byle ieden z^nich nauczył tfg° iłowa, pizez^Kl*-* do nieba wßx- 
pfWuli, a-drugipizezjejole zflepowali. Podoba sic knndycya. lak. ii« 
tedy naucza, wnet iigpodniifa, i do nieba wfiapiia» te gdy obaczył 
Bog, tß»awt wyrozumiał, uczynił :» lutrzenpa, tak. piękno miedzy 
gniazdami, iakpitkya była miedzy niastiailami. Zawoławfiy ich 1»չ 
'n«, jad, przełożył im, aby fobie karanie obrali, abe na tym, abo na dru­
gim miecie. Obrali na tyw.Zawitßtni tedy fi na łańcuchu żelaznym gło- 
teami na dot w Rudni Bellii, aż de dnia Radnego. Coż tedy ^tbdtaßu Ճ* 
VÉZ4Ž nie xßi «8 doRateczya orzyczyna, czemu sie w Цаіи godzp zazyé 
teina, a tu nie godzi ? Odpowiedział. Prawdziwa dojyc, i Rufinie. Pa« 
ty test AlkoriRU.

y. Któż co sîyfzțc nic zidźiwuie się álbo rtczey ferdecznie 
Aie zâ'boleie» że tá к wielka częśc ¡wiata, iiko Prorokå Bożego czci 
tik śmiechu godnych baiek wynalezcç ? Trzcbá żeby C hry iłu- 
fovr Káznodzkíà tę baykę przed Máliometáiiámi, z Alkoránu wy֊» 
•Çtiÿonym opowiadał, áby śię wiłydżili, i Màhometâ iákim byî mi» 
Geseilt Kiedy kolțyi'eii ttznåli, г Alk q rane tn ipgo tákiemi baykání 
'"‘՚ г li ibkdåsni
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ibîçdâmî năpeÎQionym. Axa։ to nie kft błąd cieJefnemi czyni* 
Aniołów, do jedzenia, picia, i fpołkowżnia z niewiăftâmi ni kittan 
innych ludzi fpofobnych. Bo przeciwna rzecz pewna left, i z râcy« 
iz piímá Tob. t». /4 tettem ^aphaí Лпі<Л: a bowiem zdałem 
ieić » pić: ale ù nie widomego pokarmu i параіи %4Żyw«m, to ieft iafne* 
go widzenia Bożego, t zSżywżnia ie go. Któżby śę nie śmiał, źę 
niewisfti za fwoię niecnotę tåk» od Bogi wzięli nagrodę ? Kt°i 
tego niewie. że lutrzenki ni początku świati byli {tworzona? Ni*' 
chà у że tego słuchiią Mâhomeranii wftydzj, śtr.że Alkoran tikiem* 
baykimi nidźiiny, zi księgę od Bogi podżnąprzyimuią ť

ջ. Lubo Mibomct tr dat Abdiaizowi przyczynę o zakazi' 
Itiuwini. inizą iednik diie Author ieden d|ugo między Sârâcenâu1* 
gntęfzkiiący, iako ma Kirtuzyan timże a. t Հ- Mówi tedy. Zwyki 
byt niwiedzic cz/fto Mihometi ieden Puftelnik, które niwiedz^' 
nie iprzykrzcio się sługom Mihometowym, umyślili Puftelnik) 
xibié, & gdy ęzaiu iednego puftelnik i Máhemct wintm się popił'» 
I mocno ppfnęli. słudzy Mahometowi wyiąwfzy miecz z pochew P)' 
ПІ twego, pufttlmka zibib, i miecz krwiwy ni fwoie mieyfce wł°' 
żyli. Ccknąwfzy sir Mahomçt, zibicie puftelnikż sługom fwo՛* 
przyczytał, i śmierci» im pogroził, oni ziiie ftitccznie twicrdżi111 
że fąm Mihomet piiiny puftelmkazibil,á nådowod tego, mie«* 
iego włainy krwáwy pokazowi!1, co obaczywfzy ziwftydżił 
Mihomet, ։ odtąd winâ «iç zârzekt pilic, i do tego násiâdowcow 
fwoieh obowiązał, aby wini nic pili.

Հ. 1 to ieft icizcze kontridykeya. Tenże Mihomet, iaK* 
ăwi-adczy loannes Andreas, i Karțuzyan I. %. a. y. wpiowadza Ba՞ 
ga do siebie tik mówiącego, le'tli bidzieß w czym wątpił, e tym t6* 
śmy ^ttiții Kąx*U ( to le/i w -AIgranie ) pytay tych lyorzy pl**e 
pr\ed toba czytała. Kie Lodz հ tych Kțotîy me ehet rçtetzyò znakpf* 
Bożym, zety՝ podobno nie był potępionym. Maten tegt wlzyícy 11Ա' 
mâcze Alkoianu mowia.żc Mahomet pod imieniem tych, кооПІ 
pdrno czytäi», rozumiał Zydow, i Ch»։c»ciànow, i zitym nauc։3 *, 
is Zyażi 1 Cbtzcściinic a»i> Fiåwö 09 fipga daec. gdiugiey1'

, . . ................................ 3?9

fttony w Alkoranie Լ f. 6.Л. mówi. Zr 2y dii, insi Chr^eićianie 
pr«wj nie maii. Aższta mowa nie ieft przeciwna?

to. 1 to także. Pewna to ieft, że Mahomet w Alkoranie 
twoich Mahometanow upomina, aby fzh na Woynę przeciw nie­
wiernym, a mianowicie przeciw Chrztścianom, boiażnią i mocą 
i mieczem ich do wierzenia przymufzłiąc Mahometowi iako Posło­
wi i Prorokowi Bożemu. Czemu dofyc czyni» Mabometani aż 
do tych czafow. I fam Mahomet cz/fto o fobie mówił, iće w mocy 
miecza posłany ieft, i iakpśmy widzieli w ki»edze i. w Rozdziale i. 
tna Alkoran Rozdział podtytułem o miet-zu, gdzie takrofkazuie. 
ІпіпілусіеTcßytkjih niewiernych, i znowu Wßytltjib zabii/tyćie x։ 
Խ abónete nemi heda. I znowu c. jo. iako świadczy Karțuzyan, 
mówi (zenu i temi niewiernewi inczettniilwo m*tiei IWy tedyżł- 
dnețo Tpiich nie bier^èie de towmzyfiwàw kypieffiwie, dbo dotowarzyftwn 
*przyiażni, az protta drogaBczá p oy da շլոrami ял woynę, a bű tupieť fi wo ; 
teíli հհ5 nie p Oy de, •țdxieleolwiekjch zptaydzieéie ( leśli to można 
btpayi'iei tabiiayHe. Ztąd znowu roíkazat, żeby ci którzy go nie 
Wierzyli bydź Posłem i Prorokiem Bodom byli zabiiani, abo do da- 
hi przymufzani. A przecię temu częfto w Alkoranie kontradykuie; 
bo rak c. *. mówi. Gwałtu піі^отк dla prawa nie czyńcie, gdyż pro. 
«P« i nie рю (la droga, iawna iefi. 1 znowu c. Հ. w ofobieBożey mo- 
^i. Turo/л rzecz >ett, mole przykazanie narodom obiawií. I znowu 
c- ՏՀ,. De T>oßa nie me należy, tylfy pizykyzantr każdemu prțrtoțyc. 
1 Znowu cii. Myt my nie podali ciebie xa tticża, abe przy muiićieht
[dfifpuiacych odprawa-, bonie twego nieiefi, tylko rțec% ojyaymic. 
Także c. p. ֊dzaż ty narody do wiary przymutic cheeß, gdyż niky 
Jerzys me może, tylko za wola Boza, kțory złych i n >e wiernych w fwoim 
^e\eiciu ^ottawuie Któż tu między temi mowami iawney nic wi- 
d^i kontradykcyi ?

t i. Tenże w Alkoranie o Krowie twierdzi, ie Żydzi, 
^'terciante, Set hyc Zukowie, 'kyzdy \ nich może bydż w fwoim prawie 
Mawianym, I znowu c. t. ßpßytkje Katody, które dobrze żyta, lula 
^ydżi.dubo Clrzfsćianie, lubo k¿01 zyk^lwiek, cboí w Uf ne prawo c/u»- 

lił
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Czemu śie tak wiele kontrady- 

kcyi w Alkoranie znayduie ł

» 1
•6 jf Oie kto słabnie pytać, jakowym ípofobeinHahomet do« 

l. $ւ/1 wc'ipBý j chytry tak wiek kontradykcyi do A1 kora nu
XV JL piżypuścił ? Na co naprzód.

Odpowiadam, że przyczyny powfzechney trzeba fzukac 
ïBoikiey opatrzności՛ Bo Bog będąc bardzo dobrym i ludz* 
kiego zbawienia prawdziwie i fzczyrze pragnącym, nigdy nie 
dopvízea, 6by zwcdcâ іакь tàk mógł nâukç faiizywą pra wdy ko­
lorem nakryć, żeby miłośnicy Bog* i prâwdy nie mogli poftrzedz i 
doyrzec nieprawdy. Dopuści! Bog żeby Thiabet ná oízakânie E» 
ÿvie się pokazał, Sie nic dopuścił żeby się w poiłści poczc'wey A- 
niełS pokazał, ále w peilåci wçzà, âby îàtwiey Ewă kiámílwo oba* 
czyc mogfâ. Bo iâko mówi Augufty n S. L ti de Genefi. Kie 
mamy rozumieć, ze węza fobie, pr\ez, kltreoo kyś/ć miad, Diabeł obrali a- 
le gdy była w nim cbćtwość do cßnk^tnia, nie prze-Լ inne zwierze աօչք, 
tylko /օՀքՀ to. kțore mu dcpiißtzono ¡eß. Nie dopuścił tedy żebyіф 
óizukał zdradâmi bárdzo tSiemnemi, ktorychby Ewá doścignąć nie 
nroglá, ále kíámítwy tăk jaśnie przeciwncmi temu, co Bog mowit 
ie iâtwo mogła rozezitâc, i poznâc, że to Diabeł był, który w wę­
żu mówił. Dopuścił Bog, àby Diabeł w boiwánâch mięfzkał, lu­
dziom odpowiedzi dawał, i bălwochwa łftwo rirdźił, ile to tăk u 
miárkowai, żeby ludzie iátwo poznâc mogli, że duch w bałwi= 
nach mówiący nie był duchem dobrym, bo tàk iafne fałfze odpo= 
biadał, i źłe rzeczy rofkśzywał, które fam przyrodzony rozuirs 
mógł rozfądżic, że nie fą od Bogá. Dopuścił Bog, żeby Râbme«
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dofiapia. 1 znowu c: jî. w prowadza Boga tak mówiącego. Od 
nas każdemu narodení prawo,za ^țtrymby ßedl ieft poHanowione. i ak­
že c- j ï՛ Bco do každej národu pcfly wyflai, każdemu z národuJwC'O- 
Nakoniec c. 12» Bog w Alkoranie mówi՛ Každému od vas puFUrio« 
wionę ieH prawo i fady. T o mowie, ieft toż mowie, że każdy pi z/ 
fwoim priwie zbawionym bydż może. Ze tego Mahomet uczyb 
to pewna ieft z tego, co śif mowiło w księdze 3. w Rozdziale V 
ktorey nauce oczywiście kontradykuie c. o Abrahamie mówiąc. 
Żaden nie meze bydż zbawionym, tylko tt- prawie Mahomet owym- 1 г«° \ 
WU c. 5. Ci którzy п/еру^уітл Mkpránu bordeo cięż ¡цетека iierpt«6 
teda. Cney też nauce powfzechncy fwoiey, w ktorcy nauczał, гй 
Irażdy może bydż zbawiony przy fwoim prawie, jaśnie się fprzcęt- 
VÙ Mahomet c. 12. mówiąc. Kftdługmeżow prawi, zade» w<** 
гл, abo deponałeśći doHc.f¡¿ nie może, ieili 1 diamentowi ( to ieft fi3' 
remu ) > EPaanylyi, i try kýudxe ( to ięft Alkoranowi ) od Koțf 
danejh i ieie przykazaniom poufnym vie bíd^if. Kť'ra nauka ո՝-® 
tylko fptzcćiwia $ię tentu, co powfzcchnie mówił, że każdy pi^r 
fwoim prawic zbawionym bydż może, ale tez rzeczy między fo 

i fprzecznc, i nigdy nie pogodzone kładzie, nauczaiąc że żaden n, 
może bydż zbawiony, ktery nie bodzie refkazanrem Ewange у 
Alkorany potłufznym. Fizetői gdyż w Ewrngelyi rorkszany։t_ 
bzeft, ։ wiara w Boftwo Chryftufowe, i w Troycę Ofob Eoifc՝ct 
żaden zbawiony bydż nie może, ieśli teg® przykazania nie wype 
Z Ląd itśli też potrzebna rzecz do zbawienia ieft posłufznym by*3 
fołkazaniomAlkoranu, zbawienieieftwfzytkim niepodobne: gdy, 
Alkoran przec'wne rzeczy zkontradykcyą refkazuse, żaden IÏ2J°j 
(kazania z kótradykcyą przeciwnego zachowa oraz nic może Z«» 
gaina rzecz icft.żc Mahcmct bardzo iaśnie (kłamał w Alkoranie

g. gdy mówił, Ta /¿¡tía Prawdę «eowi«« tett, i ԱՀ
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wie Taîmufu wynilczcy.ofzukili ZydõW, i îeh w niewierności гі* 
crzymíli, Hetei i to dopuścił, âby do niego ták śmiechu godnych, 
i bezrozutnnyeh baiek námiçfzáli» z których Żydzi mogą uznâc’ h- 
two, że Tàlmut nie od Bogi wyfzedł. Tàk też dopuścił Bog- że* 
by Mâhome» włożył zmyślonym fpofobem ni Śięofobę Posh, i Pte* 
roki Bożego, ále też dopuścił- żeby teil Pofet i Prorok ták wie­
le baiek« kontrádykcyi i fzpetnych przykazań do íwego namie- 
fzał Alkorínu, że ci wymowkt nie mâi», którzy Alkoran iako 
księgę z Niebá dán* we czci mái»., i Mâhometá zí Prorokâ Boże­
go przyznawały.

g0 Kontrådykcyi, których pełen Alkoran ieft, blizfza przy­
czyna ieft, że Mahomet obiåwienia fwoie według potrzeby do o- 
fzukánia i uchwycenia fobie ludzi, niecnot fwoïch utaicnia 
wymyślał, i dla tegoż według czifoW wymyślał obiåwienia fobie 
przeciwne, bo tåkich nă ten czâs potrzebował. Te obiåwienia 
nâ kartach pifane w iedney íktzynce chował. Tik tedy Pan Bog 
łporz»dźił, &by Wprzód umârl, niżeh one karty (porządził, i z nich 
kontrådykcye wyrzucił, i w iednr księgę, to ieft w Alkoran zebrał. 
Bo nie Mâbomer, âlc Homár iego Swiekier, i trzeci u Aräbow Aka- 
hfa kårtyz ikrzy nie Pofelfkiey powybierał, i znich Alkoran złożył, 
hko się rzekło w księdze i. Rozd. a. W tym zaś co o Perlonie 
Chryftufowey pifał, dla tego nauki popifat przeciwne, bo z począ­
tku iâkojiçzâ Prorokâ poczuł udawâc, to, iakoby fobie od Bogí 
było obiawiono, opowiadał, czego śię od Chrzeíc'ian z niemi kon* 

werfui»c nauczył. Z t»d słyfz»c od nich, że Chryftus byl
Słowem Bożym, ktoré ftâto śię Ciâlem, âbo Człowie­

kiem, na początku íwego przepowiådånia Boftwo ս֊ 
Znał Chryftufowe, po rym záá od Sergiufxí 

Mnicha Ncftoriánâ i Arianå ofzukíny, 
niczbożnie uczył, że Chryftus był 

izezerym Człowiekiem.

ROZ՛

ROZDZIAŁ UL

Pokázuic śię, że Mahometanie AL 

koran czytai^cy, i naukę i ego rozu- 

miei^cy, nie måi^ przed Bogiem wy- 

mówki, ieśli niechc^ porzucić 

Alkoranu.

TO śię z tego, co śię mowiło dowodzi. Gdyż bowiem 
Alkoran pełen ieft baiek śmiefznych, kontrádykcyi ja­
wnych, błędów przeciwko rozumowi bárdzo grubych» 

bydz to me może, âby ludzie przezornego dowcipu tę księgę czy- 
tái»c, roftropnie nie pow»rpiwâli, ieśli tâ ks çgâ od Bogá podana, 
czyli też od Diabiá złożona. I w tym râzic winni usilnie Pána Bo- 
gS, dla poznânia prawdy oáwiâtio prosie. Co gdyby prawdziwie 
czynili, i iwiâilaby od Bogi, i wiáry Chryftufowey od Chryftuib 
doił »pili.

1. Tt powinność Mihometànow przed oczymi położy 
bárdzo pożyteczne pytánie, które zídàie, i nå które odpowiáth 
Gwilielmus Parińen: Լ dc legib-c. as. tern: słowy.

leśltby kjo • tyv>, к/«»у Znalazßy bokjoraw» ate КлТЯО* 
dżieiow przeciwnych, to ic fi, ied e ege witrntgo à dru ții g» niewiernego^ 
< nie nu'ne àni շլ/ռ ր*օ wLifnego rozumu,¿ni հ floto ¡th, ani z życia doy» 
le, kroteniu z nich powinien bardżiey wierzyć, tzy bidzie od mego Bog 
tiyćiiętl oby 6 wierze protonowaf f Ten bez wątpienia, gdyż nie ma rrf 
toznrnu ludzkiego, coma czynić, powinien prosić Bogno pomoc ¡<к* mo- 

ո ձ» t ńftyrką tńdnoićii zabrać, aby go tog oświecił, i (tece 
legado tey (Խոյ przyłożył, kjoraprawdziOga И fi, i icmw pnyiemna«
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Habtznitfedy wierzyć potrzeba • miłosierdziu Bezymiź# ՜էճԼէքԱԱէէէէ» 
mu otworzy, í (eret tego í</ctííÍ( zcíy Д4 niezboznosi 'bltdu nie ղհհօ>*Ա4 
t hy 6 à zeby if tau niedbalAwo Ճ fukąntu prawdy, *Lo tahi inny țrțe<b 
pțtjttfidțil. Toż t ките t c potrzeb* i '» insyn pizýpadkjf, io ieft» 
țdy by iakj zvodca, podpU'ßcjfm prawdziwego t "Kaibelickjego Doctor* 
pro flakowi takiemu Ifad inki opowiadaj ze deite V հօ, aby temu się 
wierzył, odwreći, itili iednal^do tego niedbalflwo ago abo inny gzetb 

двіеpneßkidzi. Be flrzeze Pan Bog miłuiatyh siebie. Țrfjwiețny էՀհՀ 
x e gdyż րօՀսրո ludzkj fletar zony iefl do fučania i poznania prawdy 
•¡bawitnńey, bardzo ma by dz zabiegły i o totroskjțwy. Zaczyn։ nie«■* 
bałcie i gnuśność ¡ego bardzp nfl nagany godna,

Հ. Z kąd śię dowodzi, że bardzo ípráwicdliwie Bog potç* 
pia wízytkich Mábometánow, i wfzytkich Zydow, którzy wiary 
Chryítüfowey nie Szukáig, znălezioney nieprzyimuią: bo gdyż Bog 
cíwicca wfzclkiego człowieka przychodzącego nä te swiät, w-izj* 
icy ludzie rozum mźiący poznác moga i powinni, że ieft Bogiák.s, 
któremu służyć powinni, rák że też powinni fzukác prawdy Zbawić" 
ńey, i prawo przyrodzone zàchowác, co gdyby uczynili, bez w$t' 
pienia Bog by ich do wiáry Chryftuiowey pociągnął, która potrze» 
bnaielł do zbawienia, Ze ziśięich nie ci ągnie, wina w nich țeft- 
Z tąd Auguiłyn S. mówiąc o Religyi Chrzesciáñ&iey cp. 4^. «d 
UEO grattai, onç wydal znaczną Sentency*, 1 akj^bawienie Bi* 
ligyi tey, przez kjora fame prawdzie, Zbawienie prawdziwe praw dit՞ ¡ 
wie obiecuie'iie,nikomu um\nioue nie bylo, à komu um Հո ion e byłe g0“ 
dnym nie był. Nážywa zaś tych godnych wiary Chrzesc’iáñ/kic/» 
którzy zachowująpráwc przyrodzone w fcrcach ludzkich nápiíi' 
ne, które náueza, ze Bogâtrzebá czcić', poczciwie żyć, blisaiem^ 
nio złego nie czynić : nie tego M¿ie przez uczyń»։ 
izczyro przyrodzone mieii zasiugowác rzeczą famą ( ¿bo politii ) 
¿by byli od Bogå przez dar Wiáry oświeceni ; ¿leże przez uczyń' 
ki przyrodzone przeciwne przefzkodę klâd^ do grzechów, prZčí 
co nàbywái» iákieysi fpofobnośći, ábo dyípozycyi do oświeceni»* 
Ç.zyniMfniK bawiem (c^nițgo itßt Bog nit wnyk^ i»íiie A zâtym^
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bo przez uczynki przyrodzone paczćiwe, z prawa przyrodzonego 
zachowanego idfce, ludzie nie (Uwalą śię godni rzeczy fam* ( åbo 
f ofttivè ) żeby im Bog w nagrodę daiNí/iárç, (Uią śię iednak iaktnz- 
ii fpofobem godni, ¿by śię nåd niemi zmiłował.

4. ?ebyimy zaś przykłidem iakîm pokaz,Mi, że Mahometa* 
nt idąc zá światłem przyrodzonym, mógł uznać faifz Sekty Maho* 
mctáñfkiey, ăbo przynamniey do mflropney wniść wątpliwości, re­
áli ieft prawdziwi, położ# tu rozmowc którą miał W. Xiądz Ignacy 
de les Cafas Socięcaus IE$v z Murzynem jednym idąc do SurckB 
iegoż tlowämi,

ROZDZIAŁ IV.

Rozmowa W. Xiçdza Ignacego de 

las Cafas z iednym Murzynem Ma­

hometa nem, zktorey śię dowodzi» że 

Mahometa ni lamym rozumu prowa­

dzeniem mog% uznać faifze Alko- 

koránu 8

Ksiądz de Cafti. Kiedym łachał de Trypołu, przyłączy! 
śię z Kompimj náízey do mnie Murzyn ieden, i zbliżywszy 
śic lâftâwic mię pozdrowiwfzy, rzeki do mnie. Słyłkate 

łęs po Arabfku mówił, dlą tego chćiałbym z tobą śię rozmowie* 
Na com mu odpowiedz ał. Bardzo dobrze, i z tego śię bardxo ¿16հ 
(ճ5, ic muia laka taka umiejętność może tobie siuzyc«

К A - MV-



ձ66
MVRZYŇ, To ninrtoá rheisłbym wicdżieć oá ciebie* usíí 

po Arabíku mowie i piíac umieíz ?
K. Na cożći śii to przyda wiedzieć ? li zt^ żadnego po* 

żytku nie widzę, chyba to że mi chceiz co failzywego zadać 
ց w niebrśpieezeńrtwie żyra zoftawic.

MVRZYN. lam ieft bogaty Kupiec, i człowiek dob’yi * 
n«'f<՝zy Topami zracznyi nte lądż mir za człowieka złego, i na cu­
dze złe c hc wrgo : rnwizem o torn ciebie śie pytał, żebymci iię mO" 
ich zamysłów i lłarania zwierzył, co przyśięg» utwierdzam.

К. іл zgcłj nie «mień< cęytać i pifac po Arabíku, 
MVRZYN. Ir$)iś czytałhalt Alkoran ?
K. Bardzo $ię oglądać mufzç na twoic pytanie; bo tesli i* 

przyznam ś’ę. ty przed $fdz;ą mię przymus íz, żebym abo zginął* 
a bo Mvrzyňík'é Prawo przyiąłi

MVRZYN, lużmi gniewno na cię. Bogiem świadczę, i* 
niechcę na cubic ¿idet gotować, ani żeby zmoiey z tobą rozmo­
wy, co na cię złego przyizło, a to fzeżyrze, i icrcem przyjaznym 
tobie mówię.

К Czytałem wprawdzie Alkoran.
MVRZYN. Ażaż że sie nie podobał?

К Gdybymi się podobał, iużbym dawno Sekte przyiął Maho- 
tnetoWę. Około práwá tego, daymy fobie pokoy, bo ty iwoic 
c howafzprżwo, i ta moie: á u bez pożytku o prâwách roztnáw'՛^ 
niechcę : ieśhbym iię zaś fpodżiewał, żc tobie pożytek przynieś^ 
mogę, nie zbrknułbym śię i te głowę zż prãwdç położyć.

MVRZYN. Prawdziwie prágne wiedzieć, co rozumieją 6 
Alkorżnie Chrześciżnie gdy go czytiią.

К Powiedź mi czego chccfz, i ia tobie odpowiem.
MVRZYN՛ la w nim wiek izeczy fobie przeciwnych nay* 

dute : bo tu mówi, ճ ոճ innym micyfcu co przeciwnego. Z6pra՞ 
wde pilnie to u ważam, czego by chćiiłż rźeczy tik rożnych i 
bu-przeciwnych u iłami Boikiemi wymówiona rożnie), i tik zdu" 
mitwiiącego, з wątpiącego ciągnie mię moiimyśl do tego
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tez prawo nafze* ieÄ prawo Boże które tak wlelę Zon Ucwo przy, 
pufzcă.

K. Icsli ty tak rozumiefz, cozći ia więecy przydam. A- 
le ponieważ fzczyrze zemną mowifz. ia tobie powiadam, że Al­
koran, ani ieft prawo od Bogi dane, ani i ego Author Prorokiem 
Bożym, iako áni ty Cefatzem Tureckim, 1 słuiznieś to rozumiah 
bo Máhomet będąc Zbrodniem wielkim, i niesłychine kłamliwa 
Wymyślając, wizytko to Bogh przy pi ib wał, iakby to Bogdo nie­
go mówił

MVRZYN. Ale coz rzeczefz o tym, co fię w nim dobreg® 
înayduie. iåko to poiły, modlitwy i inne dobre vezynki. bo to po- 
kàzuie, ze Bog ieił Autorem iego.

K. Nie dziwuy się, jeśli do wielu iprofnych i złych nauk co­
kolwiek fię też dobrego przymicfzâío. Táto fztukă jelt Diabłż 
Mam zawfze nieprzyjaznego, który pod podobieństwem dobre* 
go, àbo prawdy chce nieoítrozuyh ofzukac. Prâwdă gdziekolwiek 
fu rozświeći.Boga má Authora, złe záí DiaMá, i iego towárzyfzow, 
Iní práwo ieft do Bogi dáné, ktoré .práwdziwemi i fáifzywcmi 
rzcczámi ieftnátkane.
MVRZYN. lakoż to prawo wazie Bogi w Troycyiedynego czyni* 

i Chryftuíá íyná Maryi Bogiem być powiadacie, a on ieft czło­
wiekiem i prorokiem. I to mi fię zda tzecz niewdzięczna, ze Chrzc- 
ic'iănie według praw) fwego nie żyią

Ztąd ia okizyą wźiąwfzy (՚ mówi Ociec pomieniony) o "Ofo- 
baeh ßo/kich, o Wcieleniu Słowa, i o iegopotrzebie dla zgfádze- 
**'• pierworodnego grzechu, z iżkąm nrogł iafnośćią, z nim roz­
bawiałem pilnie mię słuchał, roftropnie wątpił, i ze raciàmi me- 
*hi był zwyciężony, wyznał, i że Alkoran nie ieft od Bogá dá- 
“h Ani Mahomet był prorokiem, i ochotnie poft&nowił, że żebra­
czy dofłaiki fuoie, z żoną j % dziećmi pod titulem kupieckim 
^¡ał doWenecyi puścić się. Przyiáchališmy do Trypofu tym czafem, 

łnalaz^zygo w nioieý goipjdzie mówiłem z nim o iego Swię- 
pragnieniach, na co on zapłakawszy rzeki, Ab boię iię żeby
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bowiem րծ rzecz íeft, že nie przepowiadaniem rozumnym, nie 
ріГта Twiętego przytoczeniem, nie cudów Cámernu tylko Bogu 
podobnym ípŕawowiniem, me święty i przykhdn» konweriasyș, 
nie wzgardy rzeczy ziemlich, Mâhomcc, i iego towarzyfiwo, 
Uczn owić, słudzy, nàitçpcy го prawo wprowadzili; ile rçkÿ roz- 
boyniczą, mrftwem Twięckim, iokrudienffwcm niezmiernym: i 
dlitego ludzie podli# iobyezSiow bcft'aiíkich tegojię prawi prę­
dko chwycili, iako ciekfnego i nieciyftegó.

շ. Chryitus Pan opifał ram prawdziwy ГроГпЬ do pózná­
éira, Խօ i eft prawdziwym Boíkim Prorokiem i Postem, Ճ kto 
fàtízywym prorokiem, i prawdziwym żwodzc$ Z owcow ich 
foznèéie ich Mať. 7. «Ժ. Wßelkje drzewo dobre, dobry owoc rodzi. ձ 
%łe drzewo zie owoce. Z uczynków, i z obycziiow ma bye yznany 
Prorok, ieśli od Bogi był posîàny, czyli też od Ducha ludzkiego, ibo 
Diabelfk;ego ni to wyprawiony.

ց Spoiob poznawania Prorokow Bożych od Bogi nau­
czonych, òíwiçconych, posłanych opifuíè tez Ifaiaiz c. 28. 9. 
Kogo Bog nauczy umieittnOiH, i kpmu da Zrozumieć to, co było flyßantd 
Oduczonych >d mléký , i oderwanych od pierii. To ieft, ten bidzie 
godnym, aby od Boga był nadprzyrodzonym TpoTobem nauczony, 
i Boikieh tajemnic prawdziwe brat wyrozumienie, Odłączony »4 
tnltk,at i oderwany od piersi, tö left człowiek wstrzemięźliwie i 
trze z wo żyi*cy- cieleinymi roikoTzami. i światowymi pociechami 
gardzący, cd ziemlich i pod finysty rzeczy podpadających sie« 
b e odrywający, aby do niebieikich i duchownycch rzeczy Du- 
fzę podniósł, i z Bogiem wfzeUkiey zrzodłem czy ilości złączył, 
i w miłości Stworzycieli Twego Terce fwoie ugruntował. Z któ­
rych stow iawna rzecz ieft, iako daleki byt Mahomet od Połtż# 
Apo ftotS i prawodawcę od Bogà posłinego, bo câtym się Ter­
ce m obroc ł do pfcńfiwi Twieckiego, do urodziwych niewiaft 
W wielozeńftwie wtaTnych, i w luałzenftwie do cudzych, i pokre­
wnych. i bogâctw iak naywirkfzych, co wfayftko z Alkorl- 
6u i kzilg Mahometańikich pokáže śie

K k J

Nłeczyfly Mahometa Żywot ia- 

fhym dowodem ielł, że on nie był 

Prorokiem Bożym, ale chytrym kro- 

lcfíw rozboynikiem

SLepi Arabowie rozumiej», że Mihomtt tell Posłem, i 
rokiem Bożym, Od tego fatfzywego rozumienia, aby «cía 
Káznodzieíà Chryítufow. odwiodł, ădo fwíídâ Ewasg6՜ 

tyi przywiódł, ma pytać Màbometanow pilnie, 6by mu poWK' 
dzieli, co zífundàment mii» do wierzenia, ze Mahomet ieft pro­
rokiem Bożym, i ze piâwo icgo zBoíkiego ieft roíkazâni» ogja' 
ŕzône? 1 îâtwo ich przekonać może, że Mahomet żadnym do­
wodem tego dowieść nie może, że byt od Bogà obránym, 
gym bezrozumnie Arabowie iego czcz» iàko Prorokà Bożcg0' 
bo bez żadnego fund&trentu, Bo śni czyftości» życ 6, feni św'c. 
ckiey chwały՜ pogard», ini cudami, 6ni darem Proroctwa, àíJ 
iikim innym dowodem Mżhcmet fwoiey elekcyi nie dowody 

Ale raczey znaydui» iiț wiadome zniki do Wierzenia. г* 
byi izilbicrzem i chytrym kroleftw roiboynikieni. ¥eV£ 

mîe Zon* тъіа i dzieci ճօ pîekîi Ute wciągnęły. Na com Ж« «* 
rzekł. Niechciwy famego siebie zaślepić, i temt przyłudami usi­
dlać՛. Drozfza twoia dufza. o tam te rzeczy dbic nic ma^ż, 
który cię ftworzyt i do fiebie powołał, c’ebic nie opuści, byk* 

ty tego, co twoia powinność ieft nie opuścił. Co on obiecał» 
i prosił, żebym na niego przed Bogiem pamiętał.

ROZDZIAŁ V.
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4« Niżeli tego dowodzie będę, baykt tednę, ktor® Màho» 

met n6 pochwałę át ebi e fåmego zmyślił, t iako lalki Bożey cu­
downy znák uczyniony grubym. Aríbom podał do wierzenia» 
Powiådal tedy Máhomet o fobie, gdy był we czterech lat, że 
mu Anioł Gabryel piersi otworzył, Cerce wyt$L i oczyścił od 
krople czirney, która wfzyfcy ludzie w fercu mii®; Wierz® A* 
rabowic że to ։e(ł podžegá do grzechu, dla ktorey ezárney к ro­
pie ludzie ed Diãbiíi bywäi® kurzeni. Так ma Alkoran 1 i c, 
B. i ibko rzecz pewn® wlpomina Ksiçgá Azear, wtelk-ey powa­
gi u Mâhomctànow, w nicy śię zâmyka Żywot Mâhometă, i Kró­
lów innych po Màhomecie naítçpuiacych. Według tey bayki Mi- 
homet 1.4. Alcoran։ c. dcSteíls wprowadza Bogá tåk do Må» 
hometănow mówiącego, ճօչ pityre ջ* piz¿\ țwtazdу, հ? waft 
ՓրօրօԼ THabovft nițdy nie byi kyßony օձ btabla, ani kłam Па á ini 
fAßu ni^dy uHami ßwymi nie mówił, ani próżnie mówił, ale չո-Հ^Հ 
prawdziwe obiáwienie Booa wßechmooace^, i zt bylblifto Bo^a na dao- 
it \kype ttíitlenie. I w przedmowie do Alkorímu toma. Tífcýij- 
Հ* ¿քՀ ßaiß«, i błędu, prawie mowiaca tym, którzy mata miłość Bö“ 
za i boiazn i nnbozeńftwe. I znowu c. ». Ta kyega ze prawdziwi 
ieR Հ»է|4 .wierzcie. 1 znowu c- »7. wprowadza Bogi, ták Alkorati 
zalecającego. Gdybyśmy to prawo na gore J}ui¿¡l¡, ’oraby sit nikł«* 
tuła, i ono uczciła dla bot.zni Bozey.

5. Wfzytkic iednâk te pochwały Mihometowc i Alkora- 
nowe, f® bayki, i znamienite kiàmftwí fzcucznie złożone, n* 
ofzukănie grubych onych Arabów, co ś ę iaśnie zt®d pokazu­
je : że Alkoran pełny ieft baiek. kłimiłwa, j błędom, i że Ma­
homet który ś ę rák bárdzo podnosił, był kłamc®, krzywoprzf- 
śiężc®. i wierutnym niecnot®, co z Alkoránu famego, i zkśi®? 
autentycznych Murzyńfkich obăczym. Bo Máhomet fam w АІ- 
koránie c. 44. wprowadza Bogi z fob® tak mowi®cegn< O 
Trotoky, niewiàRy w^yr^ie, k¿orym dary daß, wßytkje twoiey աօէՀ 
p>zi*Z kopno poddane, ( to iefł, beda՝) i C/etՀր twoie,i Stryienkj, '* 
Cortk.Co>kj> í wfiytkje dobre niewiaPiy darmo z toba ßmikowaè p՝À* 
tnate, Հ4 tzetz wolna tobie poßanawiam : < to («тети 10^е

- - - - de.
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Joz«.<*<t śis, te ej 'siebie eJJal, * tę ptXyími WeJU» еь»П tJoisy, ше 
e Ji ly caiac wUfvych- ve.

Ճ. Któż tego nie widzi, cb.ocby był i ślepym, że to nie by. 
pozwolenie Boże, ále wymyślenie Máhometowc. żeby fwoię 

Wyuzdán» pokrył lubieżnośc ? Któż rzecze, że Вод który po. 
Wizechnie zák.zai, Zony bliźniego twego me pozaJaß, i nie bl~ 
Jziefs cudzołożył, że temu człowiekowi ták izerokic dał pozwo­
lenie zażywne Zon cudzych, pokrewnych, służebnic, i wizy- 
tkich innych niewiaft Sobie śię podobaiących, upominkami do 
fwey woh nakłonionych ? lakże śię nić wftydz* Arábowie, te­
go շճ Bożego czcic Proroka, który raczey be il va był, bcftyąi 
ftadnikiem, á nie człowiekiem wiłtzemieźhwym ?

7 T° ։’Հ icfzcze lepiey obaczy, gdy zrozumiemy przy- 
czynę, dla ktorey to pozwolenie do Alkoránu, iâko obiawicnie 
Boże włożył. O czym Lupus dc Obregon ták mówi . Mâho- 
m«t nie komentował ś;ę iedn* Zon*, a widząc dobrze, że z u- 
rzędcni Prorockim, który nå śicbic z pych* włożył, nie dobrze 
Śię zgadzało, innych niewiaił, o krom małże ñitwázáiywac, zmy- 
»1 І obiáwicnic, w którym Bog pozwalał każdemu Murzynowi 
ճ dwiemá, trzema, eztercmá, i więccy ieśli ich może wychowác'a 
niewiáftámi Matžeňílwá. To prawo icít w Aikotanic L i1, c. 
Potymgdy bałwochwalcy przeciw niemu mruczeli, nowe prawo 
tozgłoiłł, W którym Bog roíkázai, áby żaden wiyccy nad 4.. Zon 
Bie miał. Tamże przykazał, dla uwiárowánia pofwarkow i nie- 
agody, áby rownosc mąż zkázd* Zon* záchowai, i dał práwo 
hiewiáitom áby przed Sędzi* o niezáchowàn* rownosc w mał- 
»cńiłwie i w innych rzeczach łkirzyc mogły. Támže roikazał 
^ężom i Zonom, áby wiarę wzáiemnie záchowáli. á ktorzyby 
*ÍÇ cudzołoRwa dopuścili, áby kámionowani byli. Po rózgio- 
fliniu tego práwá, Má ho me t oprocz Adixy dawney fwey zony, 
£ź *ł zá Zonę Axr dzieweczkę w ośmiu leciech Cerkę VbC- 
*wárá, po:ym Hatizf Córkę Ornará, potym Agwadę Córkę 
^ambi.

i. Kś ęgl Azear powiáda, że gdy w Mieście віе było Zei- 
dynfc



dyni przîdtfm sîugi Mśliomerowego, Míhomtt zákochaí sfÇ 
w Zenié «ego bårdzo urodziwey, i nawiediåi^c f» i iägcdniei«' 
zraawiii»c, rofkizat, śby gdy Zeidyn do domu się powrcci, to n>J 
ïofk»zH. Ttotok. Mahomet s¡։> yrm P,Zfil nim ¡!лѴ*
ba tuż bardan dobry kolcwrot dia twoich di "tvi -диаЬЛ Геті síow/ 
wyrażiiac iâkies przysłowie Rufianom zu-yczayoe,. ktorego Mi՛ 
hőmet zaży wM kupcem będąc, gdy wielbłądy do* Egiptu z ku 
piami prowadził, przez co dawał znic, że mu się, i a Kaś biślagłou® 
podobała, lttorą ehciat fobie przywłafzęzyc. Tosłyfząc barzo 
ś!ę zafrafowai Zeidin bo dobrze zrozumiał, ze Miliőmet ch^ 
fobie żonę tęgo, âbo gwałtem, abo zdrâd^ odebrać, A boiąc 8,5 
Mbhome à pofzedł do nicgoż, który go iawnie upominał, a, 
zonę porzucił, tym umysłem to czyniąc'» Aby ią prtym pc,ą *

Potęgi tedy Máhometowey boiąc iię Zeidin, choc pontewolnie 
żonę fobię harze miłą odrzucił, z którą Mi hornet thięmnie we:»> 
ir.ałżeriiłwo lubieznościomifwoim wygadzaiąc. Tâ niecnot) Má 
heme ta rozefzîà się, záczym pokrewni żony Zeydyn) zbtoyno »X- 
Mahomeci chcąc go zábic. năfzli, ieśhby żony mężowi w Ufne­
mu nie rddai: przeląkł iię tego tumultu, i żonę Zeidmowi o 
dH, He miłością oney niewiàíty uwiktiny, do fwoichfiç fcuK 
wcielił, i zmyślił, ze mu się Anioł Gabriel pokizał, i dobył karty pi- 
fancy, którą kazał uczniom fwoim czytic. 1 esłowi ią włożone 
.do Alkorânu L Д. c. i 7. oM »homelie, czemuś ieAyi aijgj
nrey ZerWi», żowr /п-м adehrał, paniewaß fa ty то nicy kycbaß? 
f¿ce, żekyś «яс Հ«օ*-« odebrał, i iák? twoi c trzymał; niechay sis k¿n 
tèniuie Zcydin fwoim ßcze'stiem» to Hfl, że przez ¡zas uieiàkj Հ'Հ> 
wefleßy ZJ4 biД»»Іотой. Terez, ebet *by$ Ту ily țaiywal. 1 “ 
Ьеіахпі ludzi omy niéopwflctay, i żebyś bez '.»niwu fis աքօՀօէէ.

ę, Kiedy fię to .rozgłosiło miedzy uczniami MáhometoWf' 
wj, świadczy Alkcran, i Azear, że íámi Murzynowi« niewia/Ș 
onę do domu Prorok) przywiedli, którą on wziął fob.’e za 
iię. Zeidin zaś inney niewiafty nicchciał fobie bracza żonę-/^ 
toz go cd Mahomet) nie potkăio. Bałwochwalcy w Mecerozg“' ' 
wali się przeciwko Máboroctowb żc on liczcy urząd Run4°^ 

i nie ProrôH ո ci priwovaî, i uetyniwfty tumult, be* wttpçhia 
à;by go zabili dlåtego» gdyby go jego świękrowie Vbekwari Ho- 
tnar ипГіі ludzie fzlachetni nic obronih, • tumultu nie xgžii i» 
Tę №^огі».ріГх» fámià Mí home tani iáké prześladowanie í'wego 
Prorokâ

to. A lubo Obywåteie Mechy Mákoméra nie zabi!։, iednak» 
ie ia w nie sławę ic go riårpåli, mieniąc że godny kft ukimio- 
nowania, części# dla krzywdy uczynione/ . Zcydioowi, części#» 
że zoWaicil príwo malzenítwâ biorfcc żon więccy, niz cztery. 
To on zrozurniawfzy do Twoich fztuk ucieki fię, zmyślił, żerne 
Anioł Gábriel nowy Rozdział, który miał byc do Alkorân« 
przydåny przyniósł, i dla regös go Murzynom czytac roíkžza!» 
łb)l tákí. 0 Prorok* > Boț* nepodobá, zęby prawo pospolite maizrń- 
ß№a ciebie nie ebeymovoàto, chce żebyś ty fam . mog zenre sie ze w/zy* 
filgemi niewtaßtmi, kțoreâ tie podebáia¡ i k¡ore tie tobie oddawać beda., 
i (o bez, karty do pofáin. left to w Alkorănie I J. c. 7. Tyra 
Chere hele m wmówił w lud on gruby > że wola Bcíka byiá, áby Pro» 
юсу nie byli obowiązani prawem pofpolitym o koło liczby żon» 
ile mogli bric rák wiele -ich do małżeńftwi, iakby sJę im wiele 
podobało. Lecz i po cey difpenfácyi ( iáko må księga Azear ) 
Mákomét ośm innych do makcñftwá niewiaft fobie przybrał. Tych 
imiona Lupus de Óbregon wylicza- Dla tegoż oprocz służebnic te­
goż czisu miáí Mahomet żon dwánaicie, ábo trzynaście. Księgo 

-A2ear powiáda, że Mahomet z piçtnâft# się ożenił, i tegoż օհՃտճ 
miài jedenaście żon oprocz służebnic.

u. Ale gdy Mahomet niektóre żony ba rdziey niż drugi® 
miłował- i z niekęoremiptzez wiele nocy fypiał, dwie ż znacznie/» 
fzych, Zaynex córki Sżhiż i May.mana, córka Alariz vlkirżały śięe 
-htowi*c, że Máhomet nie záchowuie z żonami rownosci w prawie 
łwoim nakazaney, i im krzywdę czyni, i ierni gardzi. A gdy 1 rey 
Ctárgi zgotfzenie rosło, now# wymyślił Máhomet rewelacy# od Ga» 
budafokié vczytiton#, i now у rozdział, który włożony icit do АІ- 
koranu 1 ;. c. 17. i tik śię ma od słowa. 0 Mahomecie, t->»y troeie 

éi¡ sk¿rz^t . <к- Bögt up podobu./byt ty tych z^zyroal s^účrty, ւՀ'®-
L 1 nt եք 



11 Vt տ toóte bar'ziey pod» bai* i ր»Վ<Հ»/#. zety tnne dl* tero h'a ¿Míe 
Jjarzyć niemocy Te vtfayftko śię *áiduie w Alkoranii, i* 
kśiidże Azear. Z czego dowodzi ii/że Máhomet byt cudzołożę#» 
j pochwdx к go ieft fatíxem i baiką którą w Alkoranie czytamy» 
tote ft, 2/ Все prțfțrwiațdy,prțyii*{țtze ni¿dy Mihomet niebyt 
е^ояу. Któż $iç dziwo wic nic będzie, że Murzynowie, i inni Mah°՜ 
roetani, irko świętego, i Bożego Proroka czczą, wierutnego nie­
cnotę, i ciekśniki? To to mí wbiiácw głowę Mahometanom Ki՜ 
anodżicia Chryftusow, åby się wftydźili, Máhometá za fzaibict։» 
vznåli, i porzucili.

jj. Do tego przydawani inną hiftorią, którą z ksiąg Ma' 
hometanow przywodzi S. Piotr Pafebaziufz, i o zenie Zeidina od 
Máhometá przy włifczoney tå к mówi Przechodni się raz Mahomet 
X fwoiemi, tåm ręce i nogi iego znigła się fkurczyły • å оя nâ źie- 
anię vpadi iáko z wy к i gdy go du¡ch porywał: co byli przy nim, <ł 
go nakryli mówiąc, że Anioł iego przyjaciel, iemu ii/pokazał. & 
trochę leżąc, wftał i powiedział, że mu mowiono, i od Bo gå nat- 
chniono żc by Zeintb żonę Zeidina, do miłżeńftwa fwe>go przy’#' 
bo mu to Bog kazał, że $ię w nieý birdżo kochii, którego mai' 
żeńftwa świadkami byli Michał i Gabriel. Przydaie Sx Męczennik» 
że mianowana Zeintb z infzych zon MihomŁŁe^cyh nåsmiewå^ 
sic zwykła mówiąc, żecпл lepßa była nidinne, “Ponieważ dana ¿/* 
հո ՀօոՀ “Prorokowi, nie ed ludzi, »le od Bo¡a. Kończąc powicie mO' 
țyi. TÀ htfiorya w étikor a nie pifanaieH, tal^o naywisks^a, i osobitý 
W4 pochwala 7Ma bom tton л. Aeaż to nic zdrádâ widomá,i chytrosC 
T^ahemeta czudzołożnikł i Kazirodocę, bo Mahomet Zeidina prz/' 
«porobił był fobie za fyna, iåko świadczy tenże S, Do tegoż nileżf 
to co loan. Andreas w księdze iwoicy przeciwko fekcie MahomC' 
tanikiey c. 7. pifze. Kroi làkcbitow zà wielki upominek slic*f* 
Pannę z rodu Zydcwfkicgo- nå imię Márinç Mahometowi oh*' 
rowai, zåraz się icy on rozmiłował, do nicczyftości nárnaw*»’ 
j dokazał. Mái»c w podcyrzeniu Måhomtta oonę żydówkę d*1* 
przednieyfze zony pilnie go fzpicgowåly, å potym i nå ctrdzo^' 
ftwie iâftâly. Q co go fticfuifc mowity mu, zc si/ nie tak «’*

- ՜ chow»

ayÿ 
chował, iåko ոճ Próroká Beiego przyftałth i « rege nic czy­
nił, co opowiádál, ále zgwałcił wiarę małże ńlką przeciw práwM 
fwemu, i od siebie rozgłofzonemu. On boiąc s'ę. åby si/ to ñen­
day ludzie nie rozelzło, usilnie id; prosił, àby to milczeniem po* 
kryły, przysięgając że nie miát wiecey wiary gwałcie måizen.Kiey» 
Tą obietnicą one śię ufpokóiły, 61e gdy i drugi raz z służebnic» 
go za (Шу nå cudzołoftwie, z gniewem u fwoich krewnyc h íkárzyly. 
śię nå Máhometá, że im wiáry miáižcňíkiey choc przys'çg# u- 
twierdzoney nie dotrzymał. Rozgłosiło śię to, i Murzynowie się 
Ճ iïorfzyly A Mákomét, á by ufzedł niesławy, do zwyczaynych 
fwoich udał śię chytrości. Zmyślił ze Gábriel z nim rozmawiało 
i imieniem Bofkim oddał mu práwo, i rozdŕiát nowy do Al kora., 
nu potym włożony, w którym rosisz»“ ß*5» ге Murzynów չ»* 
țziio Vs p'^nawai swoie służebnice bez z»dne¡o »rzeck«, cboc sy ze­
wy temu przeczyły. Ten w Alkoranie znaiduie się Rozdział i. 4.. 
pod tytułem O ^k/zanin. Támžc sic wprowadza Bog wyma- 
wiaiący uczynek Máhometow, 1 świadczący, że wtym uczyntfu 
Mâhomet me zgrzefzył. i woftatku zonom Mahowctowym roika- 
iuiący, åby Proroka przeprosiły. Azáž tu Mahomet nie Izalbicrz, 
nie kłamca, nie ofzuft, nie cudzołożnik, nie krzywoprzysiężcś.

q, iák wielkim zás cieleśnikiem był Mahomet, niechay 
•łuchaią Máhometani, co powiáda księgi Azear, to ieft.że Maho­
met wziął zå zonę córkę Vbekwara miiącą lat ízese, 1 z mą mal- 
scńftwo wypełnił. Tåk świadczy loan: An: c* 12. Inm zás mówią» 
że miała lat o$m ta dzieweczki, kiedy śię toftálo AS. Pafcha= 
aiufz twierdzi, że Axa miáiâlat śiedm kiedy ią wziął Mahomet 
za zonę, á dź ęśi/c, lat, gdy iey kwiat panieńitwa odiął. Tå км 
mechay sluchåi», copowiadá S. Pafchazyus z ksiąg Murzyntkich. 
¿Mahomet, mówi, podczas dni choroby niewieści używał niewtafi »• 
pak. Tak, 0 nim A?04 ífS° ֊¿xa świadczyli mówiący. "Mahomet m 
kązd rnoię \»k.ry¿niture, k¿edy chiał \emn* fyrawp mieć pod c*a> 
tnieiiaczney choroby. Tafcie Maymona ՀՕոՈ ie չ* mówiła, ze Mab— 
met chcąc z niewiaftami [wemi frac, kyzal tym, k¿ore miesiacou* mi­
ty cborobp zeby (wait naturs o kryły, i ch w (I »mi ßcifnsty, 1 и* ¡,fi



$7ճ
ty։ iți Myñit f w fej mMfrjt, »<fy •» "MtVtjw >j>m! wa'tiUe. C» 
tzyniè Me gJy zon* «not* w mtfiitCiifej cherebie zejb»4¿ ԱձւևՀ 
OdjtOwied^iH *■<*. fdiňi nad iey »¿turn gaaeiey, ( ¿a xrA Mlihornt- 
falii ) ձ ierÿb try fțtenîyi», *b» exdtè iutiwiedk хе w<*

twoiey fneztß հճհ/ճ »oii» To to Prorok Boz/? ItLze niecba/ 
linchan tego š S . Męcteniki mówiącego, W Mntzynslt^eb 
«se» »fl kjitgpth, ze TU»beirrt zażywni ßaty țttrpnrowiy՝ i że i’i e" 
Ity^mi wonnemi« zęby ficante wonnd n*m*[t<yai, także tczy, • 
»ergi Ubv6 feto cz «fw fterfzyzru Tnwizjyñfht, i i»ni է<$Լ
«i/XCtox?, irfĄe ¿ KimUHy czytit» Z$»d gdy y> niektórzy Z nasbdo- 
SPfew « и Profodéit, га o» U c, Հէ г» Ťrorok^wi Boże»?* nie frțy/hi» 
odpowiedź íí ( zartowBÎe sic wymawiane ) D*n» mi W, » 
lantit bym irçfozi śię i '»Վծ/Հ br »t zttrțerbtțerZy NHprțod շլ oly 
ку, po* у ո; Հ гнепіар, j? ¡ty m հ -madUre y Ale w te у rzeczy iawiiie íkía* 
»nSi; bo tá z dwirn a pięr^fzemi zgodzie i ^nie może Nic bo* 
U>։em ták myśli Bogá nie odwrscá.i rzeczy Bo&ích, i do mo­
dlitwy nic pi zcfzkádza, ։տՆօ rofkofzy ¿¡eîefhe, ktoré rozum zá- 
5 epiaia > i eziov/teká w beftią obracaj- Ba i dwie pierwfzc rze- 
czy iasnie pokxzui», ze Mahomet nie był Prorokiem Bożym, i- 
ni mężem duchownym. Bo iako mówi S. Grzegorz. Kto po/?w‘։ 
tlticha, nie fmaknie ći*ia, i im kto barżiey Bo;à poymuie. rym 
go barżiey miiuie, fmaęzniey fmakuie, լ tym barżiey cielefne- 
mt rzeczami śię brzydzi. Dla tegoż, gdyby Mahomet był mężen* 
duchownym, i uznawanym pociechy Bofkie, nigdyby tak gid* 
pie nic gadał. 1 dla tegoż Ray żałozył, wtikochámu fmâku, i do- 
tknienia, bo iego Dulza prawie śię w ¿talo obroc'iiá byiá, i dla te­
goż рос echy zadney zduchá nie miaîâ, i miec nie mogíá.

« 4-, Nice hay duchés nâkoniec, eo powieda Dionizy«^ 
Eíattuzyan w fwoiey ks'çize przeciw Mâhometánom z kśiijg ¿u* 
tenticznych Máhometáñíkich, do czego śię fam MâhOmet pfź/' 
Znał, to left. 2< ?>Վ wiele շլ iitewU(l«nii m o չէ czynić, i.iky inni wi- 
^owie czteidzieićt do teas motnr Zk^d przez iednę godzinę mag* 
ՃՇ czterdziestą niewiaft złączenie miec dotkonâîe, O tym swiad- 
«.ՀՀ trzy księgi u 'Mâhoaietăaew biła® »ш$ійс$пб8 to %ft kśię՞

i
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Ջ?© 
wâî|c, (truite, ryi»c, ludzie do niecnot w Bogach Widzianych 
pobudzili, bo tâkich obråziw nie tylko w kosc'iotách, ále i po 
rynkach- ulicach i domach pełno było. Widzieli ludzie Oycå Eo- 
gow w wolu, orlâ, łabęcia przemienionego i zniewiSftâmi nie- 
czyście obcui^cego, i fatni się tez zțdzâmi fwemi w niego przemie­
niali, I zt*d to było, że ludzie w grzechach zoftai^cy, lubo od 
(uronienia Twego ftrofowâni, nieco się od grzechów witrzymy- 
■wâli, pítrzai^c teának nâ Bogow, w niecnoty Bogow ochotnie 
Wpâdah. O czym luliuj Firmicus 1. de eirore Religionii propha- 
norum. Kocha я g k¿» co cudzoJort/lwití patrza пл Iowißa: i z ndchci- 
Iv »'¡¿i a m (wotm »չուր ndbyw», chváli, nai'dduie, wysławia ze Beg 
¡woy włabećiu oßuKiroa, co coeli lapa,wsatyr\e irra. &y*y bowiem 
grzechy iâkoby kànonizowáne, gdy tych iâko Bo go w Tzanowano, 
W których tăkie niecnoty widziâno. Zt$d gdy Chreala (epudTe- 
rentium in Eunucha ) gániono, że on Pannę iednę zgwałcił, od­
powiedział, Jeśli lýiíze Borem Iuppiter to uczynił, cjemum ia tez 
tero niemiał uczynić bediC człowiekiem ímicrttlnyn'i lesli bowChł 
$lu<znić mow:ł Firmicus. îr^ețl-u» być zelzywe niecnoty w purpure o- 
dzane, dâlcko barzicy przeftawâly byc zelżywe niecnoty,iâkoby 
ubot.vione- to ieft od Bogow popełnione,

։. I dla tego wieczna Boża modrość Syn Boży ոձ ten świat 
przyTzedł, âby te dzieîâ Diabeilkie rozfypał, iâko mówi lan 8. 
ep. i. c> j. v. 8- bo $ic dla tego ftał człowiekiem- aby nam wizy* 
tkich cnot naydoikonalfzy wyftSwił przykład ; âby ci, którzy 
fâîizy wych Bogow niecnot nnśliduiąic, dopiekła wpâdâh; w pra­
wdziwego Bogi w człowieku pokazánego násládui^c, i cnot i ego, 
zâ nim do nieba wftçpowâli. i dla tego ftał śię Bog człowiekiem, 
łby iâko fałizywi Bogowie, którzy były ludźmi niecnocliwemi, 
i przykładem íwego íkázonego ¿yciâ, wkżirgach Eilozofikicb i 
Poetyckich zoftanvionego, i ludziom w bâlwanach pokazánego, ca­
ły świat zcpfowali: tâk Bog ftawízy śię człowiekiem, przykładem 
Życia Twego widomego, żadnym grzechem nie zmazanego, wizy­
tki cmi cnotami ozdobiony, przez piTmo podanego i przez mężów 
Widie ¡witych opowiadanego, i oczom ludzkim w obrazach, ko­

ście-

Dla tego Dial d'M abam et worn pev(lo adule, հ* 'M X* 
borne t b) է (էէօՀօ tekiem ściętym, aby ¡roo 'toyßepkß'to 
țod markára cnot na dădui ас t Neapol հ nim ՀօւքՀհ do 
pidia

To pilnie u waży, iako wiele Arábow i Perfbw, i 
innych ludzi nârodow olłrego dowcipu mogą czy-

Ь t3c' Alkoran, zęby nie mieli znać, ze MAhomet nie ճ 
yidy Bożey. ále z chyr rości ludzkie/ onę księgę zîozyt z prá- 
wem ciału i kr w- służącym, ăby ludzie do siebie iâtwiey po- 
ciągał, i kroleftwo fobie utworzył, larwie barzo to obaczyc mo­
że, że Diabeł ciemności nă Dufze ich rzuca, aby wierząc o Må- 
homecie, że by i mężem Տ֊ tego niecnot nasládowâli. Iáko bowiem 
uważa Theodoretus L, 7. de Gracarum aflefliannm curat, że miedz/ 
zdradámi i nayfztucznłeyfzemy Djabelfkiemi chytrosciámi, к tote- 
mí chciał ludzi do wfzelkich grzechów wpędzić, i tí z prze- 
dnieyfzych byk, wmówić w ludzie, iby tych ludzi iako Bogo uf 
czcili, ktorży niecnot, o kucieñftwá, nieczyftoíéi, niefprăwiedli- 
wości, i innych wyftfpkow pełni byli. Cczcily tedy Saturna 
męzoboycę i oycoboycę, lowiízá kazirodcę, Apollini cudzołóż­
cę, Merkuriufzå ։Wodcę, Wcnerę i Florę nierządnice, Plutoni 
Prsierpmy porywacza, i wiele tym podobnych W’dowiíkow. Aże­
by wizyt kim w iá dome niecnotyich Bogow były, to wmówił w- 
Poetow, âby ie gładkiemi wierfzâmi opifálí, i do násládowánia 
podáb. A ze nie wfzyfcy ludzie czytíc umjei», inie wfzyfcyfpo- 
fobni քֆ do wyrozumienia Poetow,i Fjlozofow, infze sieci ոճ 
nich någotowaL Bo nátworzyl mälžrzów, kowalow» frnycerzow» 
åby i ¿i fproínych Bogow ГргоГпе obrázy målui*c, kuiąc, odíe» 

wái^



iciólàch wyffâu tonego» pobudził íudzLdo ohrzydzcma gttecbo^e 
do miłości poczciwego, i w^ytkich cnot, iiikoż i dokazał rego, do 
czego pobudzał, świat cały da wiáry,dobry< h obyczaiow,zy¿tápod* 
ciwegoprzez Apoitoły święte, i iruțych nłiłsdcweow Apoitoiłkich 
»awrâcaișc. Czego Szatan na początku fåraym wiary Chrześciań- 
Дну znieść nie mog^c, nasiał kąkolu, to ieił, Herezyarcho^ 
wzbudził, którzy pa prawdę °d A pofto Խw opowiadžn^ nbftępowic֊ 
i bic poczęli, i ná-p.rzod że wizyt kich obrai Šimona Çzaraakíiçzoi* 
Íra, potym Bâzybdefá, Karpokrateß, Cetintă, Ebionł, Marcior-í» 
Äriufzá, Ncftoryufsš, i innych hereticcwá rožné go wynalczcaW* 
Д gdy i te kúkole Ксіс'іо» S przez synody powfzęcbne i pifn-ճ 
Oycow es» .wykorzenił, ťhýtr.y ¿Száján chytrego -wzbudził 6ՀՃ» 
bometà. czîekè pyfanego, chciwego, ciclefnego któryby na wf Д* 
Ictc uknöwåi pod pięknym tituhm jednego Boga czcci wpro* 
wadzenia» ábáiwochwaiftwa wykorzenienia. A zebykoñcá od sie« 
jbie nipiçtego Lewity doft^pił, fporzșdzii, aby Arabowie ts fc- 
łtę przyjmuje iákő fummaituíziáki wiáry wierzyli. Ze We» W 
logt ։ Mtbomet ՓրտրօՀ leg» l’ojțî, i vígo/Zti. I diategoz gdy siÇ 
çbrzezui», ten wiary artykuł wyznawaj, ze Arg cylfy iede» eefli '} 
¡Mahamet 1>rerozje*», i 1 ftarai^ śię aby dzieci nic wprz®^
obrzezanie przyjmowały, szby te sławi pomsenione wymowie 
mogły. Wrym Diabelnie rozumie, ze ma iák^fzkodç, ze Ma* 
hometani tępierwfzg, prSwdc wierz», ze nic mãfz tylko ieden Bog՛ 
byle za prawdę oraz wierzyli i co co wfzyiłkich w iękc:S 
Kïahornetanflciey bîçdavv początkiem ieft. fo ieił. że Mihomet by* 
nsywiekizym prorokiem odBogà rá świat posíànycp.i prawodáwc?» 
łby ludzie nauczał drogi gbawienney, Zc$d to ieft, że wfzyiłkiem՝1 
temu wiercą tako tzecy pràwdxiwey, co on w Aikoiánie przek^' 
dà, i wízyfto to $ç godzi, i świątobliwe ieił, co on rcíkáziák՛* 
czego dopufeza áby za przykładem fwego fzli Protpkà, że on wie*6 
ýen miał i służebnice gwałcił, i піескуПо$с przeciwko przyrodse- 
mu z żonami robił, rozwody rozmnożył, grzechów plugawychprbw* 
Twoim nie karał, czarowania i wieizczbiatrtwa zazywał, kroleß՝** 
cudzeżippii, Chizcáóáñkis ziemię oíiádL йуйк innego złego ՝$ 

tyl 
dppuścił teg á wfty/tkiego -w nim- Mahonii etхен «ixlddu’*,, i bez 
Wftydu czyai*;bo wiedz* że coMábo net czymî>kcorcg<» wierz* bye 
mężem íwiçtym i Apoftotem Bożym.

j . Dlaczego Kaznodziei։ Chryftuíbw około niwrocenia 
Méhomecenow prácui*cy, ma się oto pilno ftârac, åby pokażił, że 
Mâhomet nie był Prorokiem Boży«», íle zvode*, nie mriem iwie« 
tym.àle niecnot* wierutnym, który màfz-kàrç Prâwodawce i Proroc­
ki ni iiç dla tego włożył, aby Krolcftwi.nåbyi, który do Alkorinu 
Viele klím ft wå nakładł, dobre, zę złym nå oíztikaníe iádig z nie« 
fłat, żeby falfzom dla prawdy wierzono, ։ złe dla dobrego przy։» 
№ow*no. lego inteneya byli nie inna, tylko trudność wfzelk*» 
ktorey Chrzeićianie w Wierze, i uczy nkácb doznawài*, znieść, & 
do fwego prâwá obrocie, które nic rozumowi trudnego około Bo° 
(kich rzęczy nie przekłada, ini co przeciwnego c'iàïu roikizui-Cj ále 

drzwi otwiera do .wizelkich ćiiiź rolkoízy»

R O Z D ZIAŁ V I I.

Wielośenftwo, i częfte w nim 

rozwody, które Prawo Maho- 

m eto we pozwala, pokaźnie, 

зе nie ieft prawem Bosym,

MAhomet w Alkonnie 8.4. c, Հ. tik mówi. Dwie «Й 
ozy albo Cztery Zony faite wezite, thybt xebjuif t»l*- 
mtelh ze ich żadne wiiiił nie n^o^gióe : n< ten ew i® 

Ąązdeęa refy foftromić może. Iuż tedy ze zwyczíiem do Mahorne» 
weftio, ieby tak wiele żon kåzdy most роіфс, iåk wiele po- 

M ոտ ՜ V} w։« 



prăwo Boże o iednosc'iZony Uśnie pokśeui*. Bo ։ tych slow, iák 
od Во за wymówionych Zbâwiciel náíz przeciwko Fsryżeufzom 
dowodził, ze się nie godzi Mężowi zâ žywotá pierwfzęy Zony, 
brăcdrugiey» pi*rwíz» opufzczâi»c. Przetoż Chryíius Pańciu- 
mâcz»c rozumienie pierwszego Pràwodawc#, năuezai, że Bog ie- 
âaț tylko Zónę iednemu Mężowi pozwolił, Pizetoż wielożen- 
ftwo Boikim priwem ieft zâkazâne.

4. Co się utwierdza z onych slow Chryituiowych, Matth, 
«у. Ճ. P njtoí nit fa (botit, л It ie d ո o ¿lato. Во te $îow& znâ- 
ez* że Małżeńiłwi z początku poftânowionego ten był Skutek, że 
którzy się Ucz», mai* bydź iednym c'iálem: ále gdyby ieden z wte- 
1* się leczył, nie będzie iednociálo, ále wiele, i nie tàk brdzic 
Jednoczenie, iâko rozliczenie przez takie malżeóiłwo. Vwažá- 
i*c HieronymS. one slowâ Ghryftuiowe. litery ilworzyțczbwie* 
Հ« z pocz^fau, Trteftcțyzne i Ыліо^іог»։ filworjyłgo, twierdzi, że kie* 
dy mówił MęSzczyznę i Białogłowę. pokâzuie, że drugiego trzebâ 
się maižeňítwá chronic ; bo nie mówi męfzczyżnę i biáieglowyo 
ktorego z rozwodu pierwfzego Izukano : ále męfzczyźnr i biało­
głowę» żeby iednego Małżonki fpolccznośe wițââlâ śię. 1 we­
dług Oycow SS. Chryitus onemi slowâmi ten dowod uformował. 
Gdyby Bog chciał, żeby ieden m»ż wiele miał zon, nie iednęby mu 
nâ początku, ále wiele odtworzył. Bo Adam nie mógł mieć innej? 
Zony, tylko tę, kcora z ním Stworzona byłż od Bogi: bo śię t® 
łgob Sprzeciwia naturze, żeby Ociec brał Córkę, âbo Wnuczkę: 
wfzytkic zăi niewiâíiy, oprócz Ewy, âbo Gorki, âbo Wnuczki 
Adâmowebyly» itâk Bog Adâmâ do iednoíeõítwâ przymusił. A- 
icili nàten czâs, gdy śię miał rozmnâzâc národ ludzki, nie cheia# 
Bog, áby Adam miał żon wiele, ále tylko iednç; dâleko teraz 
bardźiey niechce, kiedy câlyswiât ludźmi ieft nâpetniony.

j, To znowu wywodzi się z onych slow Bożych. I íítfa 
dxüiew ¿iele ieinym. Które słowż rożnie Doktorowie i Oycowic 
SS. tlumácz* Hieronyna i Beda rozumiej* to o potomilwie. ii- 
ko S. Tomafz świadczy in Gatenâ.&in Co<nmencarii$, że z mężfc 
i Qiewiâfty todif śię Syn» który ielt eboygâ» icdoo pofpohte ćiił®. 
. "■ Mm» • Piudz^ 

żywic może. ! dlatego Cefirz Turecki wSarâiu, Sîbo Pâîâcu 
twoim dwieście, ծեօ trzyfti niewiaft, pod tytułem żon, oprocz na* 
łożnic, liczy. Pânowic zSśmii* po *o Zoo w rożnych domich* 
których Rzczżficy fttzcg», iżko pifzeBożyu» Toni, ». Signo հՀ*.

%, Ze Mahomet fwego priwi cudimi wprowidzic nie mögt» 
przez ludzką chytrcśc wymyślił to wizytko co służyło darozu՛ 
mienia prawa i ego, i to iakby od Bogi remu było obiawlano, gtu՜* 
pim Arabom przełożył. 1 dlatego։ że w mocy miecza od Boga by* 
posłany, udawał ś ę* i fwoiehdo łupnw i woynydb cegoż upomi" 
mat, dla tegoż że godziło śię im niewiaft na woynie poimanych »»' 

pOW^^‘r *
Ze Wielożeńftwo left nierprawiedliwe, ieft to irtyku* 

wiary. O czym Trydeńtfti Synod ScflT, af Canone a. tikmowi* 
¡tilt kto r\erzf>ie gedii He CérzHcúwew, vrut Zon miei wiele, i ie & 
ixdnymțfawem Boftim nie *fk¿i¿no,4ieatbem<e. Ale nie tylko niego՛ 
dii íie Chrzcídianom, ale i Poganom, Co iię dowodzi przeci­
wko Mahometanom z Starego i nowegoTeft&mentu które Mahomet 
przyimuie, i wierzyć im każę. Bo Gen. a. *4.. mówi Bog. Op«* 
léi człowic^Oyfo fregó * Matkj! frote, t prznenie do Zany faulty, i bi* 
tfa diffoit w ciele iednyn». Wtych stówach zamyka stę Przykazani6 
Boże oiedney Zenie: bo nie mówił Bog, Pnylgnie do Zonfroich, *'e 
przylgnie de Zony froiey: i nie mówił, btda wiele w Hele iednym: ** 
le bido, dwoie,w Hele iednym, Temi słowami iasnie oznaymuif6» 
żeby ieden M^ż, iednę tyło* a nic więcey wcfpoł miał żon, Zkł 
Innoc. ni. c. Gaudemus. de DitortiispoftanowiL żcPoganin m»' 
i^cy wiele żon, przy nawróceniu Twoim nie może mieć wielu* 
iednę tylko Żonę, to ieft tę, ktor* naprzód poi»ł. Ze zśś te sł»w® 
Beże, à nie Adlmowe byty>iášnie Chryftus nżuczył. Matth, vp» * 
ßo gdy goFárizeufzowie kufz^c pytáli, ieśl* śię godzi opuścić zofÇ» 
z iakieykoiwiek przyczyny? Odpowiedział. Nie czytaliście, źe к!6' 
ty Hwtnzył Cxiouieh^ ^pocțatk", Mxißc-zyine i białogłowi

teb ? 1 mówił. DU tego opuściczlewic^Oytł, iMatkj, ipW!՞*' 
nie do zony fwoiey,ibedo dwoiewcidi iednym.Te słowi odBog^՞11՞ 
іѵіойе przez ufta Adâmowe# iáko przçz uftà woźnego obwo,ă^ 



Drudzy » ełąezeniu ¿'M, iàko fiç ïdi tfumícEye S> Píwet »«' 
Car. ý, mowiąc. KtO pnylÿiie do niettfidnice, iédnyw sig tiałt*՝ 
^niaffaif Drudzy o miłości* wzítemney. iâkò tenże nămienis H- 
yhef. ф. Та k i Mężowie maia miłować zony fatie, ia Հօ ciała faciti 
Xte ^ont fae'n n> iłu ie, fatneęo 'siebie miłuif. Inni o władzy którą n’a 
xvąż ոճ żonę» i żońi ma ոճ 'meii', iákodáie zriíc Apoftoł ¡ Corta. 
«Г, Niewiåftå wbdzy nad Twoim ciåtem me må,61e mąż. Ták tit 
i mąż władzy năd Twoim cižtem me ma, âle niewiăftă. Ineiż^ś ։ճ- 
ito Mâldonătus, o iedńościiakieyii czfowiekâ, bo te sîowà, Bł*_ 
dt ¿way w ciele ie à пут tík tłumżczą, jàkby mowiL ièiuz nie dwo- 
ie Iudiî Tą, île ieden. Bo to Wiådomo ieft, że u Zydow ciiło, tí 
câîcgo ktàdzïe śię czîowickâ- Zhiczy tedyChryftus, że mąż jżo- 
яі, nie dwoić Tą łudzić, åle leden człowiek, zonă iăko ¿Ma» í m»i 
jiko duch i Duížá. Dla tegoż; iăko Duízí od ciatâ., tik՝ mąż od 
Żony nie má iię dzielić; Zkąd iăko iednâ Dufză nie może dwuch 
ciał ožýwiác, tik z pofti nowienia Bożego mąż leden nie może 
dwuch żon poymowíc.

Ճ, Toż ։ię dowodzi’ z nowego' Teftímentti» feò Chryftu? 
Pan Matth. 19. chcąc przywrócić małżeńftwo do pierwfzey pro' 
ftości doßton&ioici i ftanu, w iá kim było przy pierwTzym Twoi«1 
groftånowieniu, wielozcnßwä onemi słowy zăkazaî, Ktokolwiek^' 
fu'sci Zone faoit, <1 ¡»пл neznie cudzołoży. Z których iłów le­
śnie ii# wnosi, że «հր nic godzi poftępowić do wtbfego małżeń* 
ftwä ză ¿ywotá piciwfzey żony: ieíli bowiem który pierwfzą z°* 
nę opuści, nie może drugiey prèwhie ро!«с, ă!c cudzołoży, gdy 
si# z drugą łączy : że pierwfzey krzywdę czyni ktorey dał wład*? 
năd ciálem fwo’m przez pierwfze prawne małżeńftwo, Przeto® 
bàrdziey cudzołożyć będż e gdy măi»c pierwfzą żonę» drug» р°У' 
mie. Przetoż zćhryftufowcy deklåracyi zgoła1 nieważne ՝e^ 
pierwfze małżeńftwo zii zywctft pierwfżey zony.

7. Co śit utwrerdza z Márkä S. tęż Hiftorią c. 10. ii. T°* 
wiâdâi>ccgo tăk, Ktokolwiek, opuści zone facie, * inbapoymie, cW* 
diołofiwe popełnia Հ nia. gdzie nie wyimuie cudzoloftwâ ргхусгУ՜ 
Siy, iăko Mètbeuís wyi^ł. Czego nie mois bydź

( iżkó mówi Máldonat ) inna przyczyni tylko ti, że Mătheuis 
chciał wyrizic, że pod czas gadzi $’ę żonę opuście, to ieiL gdy 
fetdźic cudzołożnic». Márek ziś chciał năuczyc, że nigdy nie go­
dzi iię inney poi mowie, Choćby pierwfza dla cudzotoltwă bylà 0= 
puTzczona. Co tím przydăie Author z Mâldonata, pãtrz u niego«

8. Toż Tamo dowodzi i?"ę rożnemi rácyâmiLubo wielo-
ieńftwo, nic ieftprzeciwne pierwfzemukoñcowiMaízéñftwá.to ieft 
rodzic Synów, i wychowie : ponieważ ieden mąż wiele niewiaft 
może płodne uczynię i nå wychowanie ich może bydż doftátecznym 
eåkze wielożeńftwo lubo nie ieft przeciwko pierwfzym początkS 
ptawâ przyrodzonego, ոճ które nie rnåfz difpenfåcyi : iednăkze 
left przeciwko innym końcom iikby powrotnym małżeńftwś, i siu. 
chiiąc prawí nátury ieft nièzgodhwe, bez diTpenftcyi Boíkicy, iâ- 
kò fzeroko dowodzi TomaTz Sanches, i toż ladźą răcye przyw'C- 
déiòneodS. Tomafxá, Bellàrminâ tom. 2,1. 1. de Matrim, c. ioeá 
od innych« ,, . Հ,

9. Pierwfza racya ieft. Bo w każdym Msîzefiftwîc zacho­
dzi iakiś kontrâkr, abo umowí, día ktorey Małżonkowie wzaje­
mnie przenofzą na drugiego ciała Twego pańllwo. Bo niewiafta za 
tnąz idąca nie idzie darmo za mąż, toięft nie darmo daśe władz# 
nad ciałem Mężowi Twemu, ale dla rowney nadgrody- bo i mąż 
wzäiemnie daic władzą zenie nad ciałem Twoim, iak© nauczył 
Apoftoł i. Cor. 7. Przetoz iăko niewiafta zupełną władzą ciała 
Twego mężowi daie, tak i mąz powinien zupełną władżą ciała 
fwćgo dac niewieście ; coby bydż nie mogło, gdyby ieden mąż 
Wiele miał zon, boby tå władza w mężu była rozdzielona na wielu» 
i tak zadnaby nie miała zupełney władze na ciało i ego. Coz bo­
wiem,gdyby śię obie długu upominały? Na sen czai obiema by mąz 
oddać nie mógł. Z tąd abo obie poftradałyby używania pańftwa 
fwego, abo ledni nad drugą przenieśionaby była, a na teri czas 
ta, ktoraby nizey była ważona, krzywdę by cierpiała. Zaczyn* 
był by kontrakt nie równy, i niesprawiedliwy.

10. Druga ta. Ze koniec powtórny Małże ńftwa ieft, lč* 
karftwo przynieść ułomności m#zow> i nicwiaft, zęby towarzyfzą 
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iozenitwo : bqi< 
nicwiaft lekaritw, ։ z . .
małżeńilwa priybierze, tym rnatzeńitwo będzie niefprawiedliwfze*

11. Trzecia ta՝ Ze wieiozeńftwo fptzcćiwia śię fpokoynemU 
pomiçfzkaniu Maîzonkow, które ieťl powtórnym keńccm matzcfi- 
ftwa> i byłoby wiele poíwarkow podniat*, i do uftawiczney dawa­
łoby okazy» zazdrości, iako śię pokázuic z pofwarkow między Sa՛ 
г» i Agat» zonami Abraamowemi, między Li» i Rachei» zonami la* 
kubowcmi Gen ւժ ;o. i miedzyAnr;» i Phcnnen» zonami Elkany t« 
Reg, 1« bó co według przyrodzenia niewiaftom teil męzow fobie 
przymilác, a od innych oddalać, Z c»d z wiclozcńiłwa miedzy zo­
nami zSwiśći maizeñíkie, pofwatkî, i niezgody rod շ» íiç. Bogzai 
ludziom zgodę i pokoy zaleć:!, przetoz wielozeňRwa zakaza: 
zgodzie i pokoiu nieprzy i aznego.

11. Cwana ta- Bo zona nie poddaie $ię Mrzowi, iako siu* 
zebnica, ale iakotowárzyfzka, i przy beku siedząca, i dla tego te« 
i ona w domu ma fwoie pańftwo, iako fzerok» dowodzi ChryzoftoH
S. Hom. ao.in cp.adEphci: Czego dowodzi Ճ. Tomafż i. p 
iý. a. 3. zfamego formowania niewiafty ; dlatego bowiem, an« 
z głowy ani z nog, ale z boku uformowana icibaby^ani nad Mężei« 
panowati, ani na kfzrait służebnice służyła, ale to warzy frem byt*» 
i przy boku zoftawaia. O czym tez honorow świadcz» nazw’lk3' 
bo Zony Królów Krok wami, i Auguiłow Auguftami nazywał»« 
Wfzelkie zaś Pañítwo kocha śi< w ofobliwośći, iako uczy Augulty*1 
dę bono coniugali c. 17. Przetoz fprzećiwia sic t» małzeńftwu, 
by iednego męża wiele zon było- lako bowiem Ariftotcles uczf 
8-Et hic c. 12. ze cn»z i zona nie dla tego tylko śic ł»cz», aby ro­
dzili, iako inne zwierzęta, ale tez do fpolncgo pomirfzkanń, d‘* 
czeladzi rządzenia, i dla domowych powinności rozdzickn՛^

nie mai»c W grzech niepow$ći»gliwośći nie wpadili. I dlatego A* 
poiło! i. Cor. 7. ÿ. małżonkom mówił. H¡ech¿։ty¿։e yłradyc 
wzaitM, tbyba fodobno ^ZfîjivtlcniA do cyfr, лЬуісіе czas dali modle" 
iwż>, i yew» verőceit Uf do legofrmeęoz, z eby was nie (frtan dl* 
nlewfbymitzlttrośęi waßycb. leli zaś przeciwko temu końcu w¡e- 
lozeńftwo : bqjeden maz nie może niewiłrzęmiężhwosći wk'$ 
niewiaftlekariłw.1 przynieść, Z k»d, im więcey niewialł m»z do

¡Է՜.-ia ta Ze wielozeńftwe fprzedwiaíiç rpokoynemtl
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Z k»d powinności do Zony, tedney mai» bydz, d!5 tegoż i iedna 
powinna ma bydz zona m6i»ci w Swoich powinnościach ftarízeñ- 
ft wo.

14. Pi»tS, ze wfzytkie zwierzrtå, iako mewi S. ТотаГх 
4. contra Gent, między ktorcmi, gdy w Oycuieił »kie Staranie • 
potomstwie, ieden Samiec, iednę ma famic-t. iako śię to widzieć da- 
iewe wfzyckkh ptakach które wefpoi karmią ptafzęta : boby fa՛ 
mieć ieden nie mógł dac pomocy w wychowaniu ptafząt wiciom fa- 
micom W zwierzętach zaś żadnego nie mai»cych Starania o po- 
tomftwie bez różnice Samiec ma wiele famie, i Samice wiele Samców* 
iako widżiemy we piach, i kurach 5cc. Gdy tedy mrzczyznie mię­
dzy wfzytkictni zwierzęty należy bardzfey Staranie o potomftwie 
Wrodzaiu ludzkim, iafna rzecz ieit, ze przyrodzona ieit człowie­
kowi, zę ieden męfzczyzna, iedni ma mieć niewiaftę, i wzaię- 
mnie. e , >z

tę. Szólta, ze między Mrze i nicwiaSt» ma bydż iakàs prawdzi­
wa i wolna przýiížň : ta zaś w rowaośći iakieyii z á wista : gdyby 
zaś godz ło śię iednemu męfzczyznie zon miecwiccey, nie byłaby 
Wolna przyiażń zony ku mężowi, ale siuzebnicza iakaś, która ra- 
cya famym doznaniem utwierdza śir ( mówi S, Tomafz ) bo 
u męzow wiele zon mai»cych, zony f* iako służebnice.

ւճ. Mahometanie śię przykładem Patryarchow broni», 
którzy wicie zon mieli. Mieli, ale za dyfpenfacy» Boik». Patrz co 
ma o cy.n Bellarmin tom. t> I. 1. de Matrim. c. tt. & Innoc. 111. 
Tak Chryzoitom hom. Հժ, in c. 39* Gm. ze wielozeńiłwo było 
złe, i dla tego od Ghryftufa zniesione, ale Oycom Starym było od 
Boga pozwolono. Pozwolenia tego racy» daie Alphonfusa CaStro 
ad ner fus hzrefc» V. Ннрііл. Bo tako ludzie według rozności cza- 
fow Statuta fwoie odmieniał», tak 1 Pan Bog- Bo na początku 
małzeńftwo poiłanowił między iednem mçzcm iiedn» niewiaA» 
ktoreby nie odmiennie w tym postanowieniu trwało, gdyby lu- * 
dżie w pierwfzey fprawiedtiwości trwili; ale gdy śię ludzie po- 
V/ukfzey czrśći, udai»c śię do bałwanów popfovvali, tak ze aicma- 
lu aaydowłto chwalców Bożych, poitaoowii Bogi zcbyprawdżi« 
x< " ՜ Wisla-et- л
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w i słudzy lego wiele ion mieii, tîugew Bożych tożmeazkli, I гм* 
iny z upádíych Aniołow prędzcy nåpråwowali. iinnęcentiufz zá- 
íiç mówi. C Gaudea»>u¡ že Pátryárchowie micit wiele Zon dla 
Bojkiey rewelâçyi. Chryftus záiiçP*a w Twoim nowym prawie 
birdzo świętym iako Prêwodawcà níydoíkonálízy, iy,ai'żeń(ł.W® 
przyprowadził do teyęzy ilości, w iákiey z poc z*cku. poftánowio- 
ne było., to. ieft jednego _mçzá,.z ledn* niewjaft*>zniqfzy wfțytki8 
Zgoîa dtfpeníacye o wielpżeńftwie które wielk* przcízkod* ieił do 
Świątobliwości, o czym nikț wątpić nic może. A. że Chrystus pra- 

՛ wdźiwł nšuk*iáko Słońce cály sydát obiásnil, błędy i bálwo* 
çhwâl'ftwâ wyniszczył, i prawdziwy czcśc przez A portot o w Twoich 
po cáiym áwiçcie rozmnożył, nie przyftâio . nikomu, aby. tytułem 
rozmńozema prawdziwych Chwálco.wBożych wchodz i do wie՞ 
lożeńiłwż.

1. Rzekn* Máhotbetáni, Bog z Mśhometcm diTpenfował« 
í z iego nááládo.wcimi w wielpżeńltwie. Ale przeciwko temu ieft. 
Bofam Măhomec w Alkoranie c. it, mówi Ze Bogz/ećił Ewangelii 
CbryFlufowi Maryi Synowi^ i Ewangelia nil światłem, i utwi-er.dzeniern, 
i poprawa Flar ego ГеПатепж, i protia droga b o ¿acy m sis Boga l.zn owií 
t» i Ze Bag dai (hr y {lufowi Maryi Synowi Du(se czyflo, i hlog'dVàwio- 
na, która śleponartd^onego, i trędowatego uleczył, i umarłych wftrześH,f 
iego nauczył księgi, i mądrości, i Ewangelyi, i Teflamentu. Przeto* 
Chryiłu w Ewángelyi zgolâ zniósł wielożeńftwo, iâko níywyzľz/ 
prâwodawcà od Bogá ludziom dâny« idzie zárym, że toiáwnekłam* 
ftwe ieft, że Bog z Mahometem i.z iego nãilàdowcámi w wielozeñ* 
ftwie diTpenfowat, А к Mahomet Tam, iâko brzydki cieleśnik tá* 
kie prš wo iwoim podał. Bo wielożeńftwo nieci w mçiách ogicn 
pożądliwości, zbytek lubiezności, 6 wyuzdanie zmyślnosci. D'ł 
tegoż żaden Naród nie ieft rak ikłonny do grzechów przeciwko tii" 
turze, i zbeftyârr i iâkoMâhometâni, bo im wiclożeńiłwo nie lekáí* 
ftwem seit przeciw cielesności, ále podniai* Toż nicwiáftom da* 
te okazy* do pragnienia cudzych mężów, i do rożnych przeciw^ 
czy ft ości grzechów wpádnienia : bo widz*c przykiódy w TwoiÇ*1 
jmężich fíicçxy Ilości, i Time sta bizę będ|c» id* do nięełyftośc'«*

ŕ-*

7.a$t> 
t g. Przeciwko temu znowu left. Gdyż to pewna ięft, że 

Bog małżenftwo iednego z iedu* poftàBowil, i wiele żon nigdy śię 
muc nie godziło bez diípenfácyt Bożey, idzie zarytn, że práwo Må- 
bometowe, daigc fwoim moc nâ wielożeńftwo, nie ieił diípeníacya, 
ale abrogácya, abo zniesienie Prawa Bożego: bo diipenlacya idzie 
tylko w niektórych przypadkach partykularnych, i niektórym oTo> 
bom daie śię. Prze toż Bog który Tam prawo, poftśnowił o iedno- 
że nftwie.i w nim dtipęnfował z niektoremi, porym przez Chryftu- 
fa wfzytkie zniósł diTpeaTacye, nie mógł prawá rák Tprawiedliwego 
i do doft*pienia doikonatości wielce Tpofobnego przez Máhomera 
zgoîâ znosie, ftánowi*c práwo nowe o wiekżenftwie.

t g Pizec’iwko temu iefzcze reft Bo rácya» dla ktorej 
Chryftus zniósł w práwie onym difpenfacył o wielożenftwie, nie 
tylko ważna bylá przez one ízese fet lat, к to remi Chryftus Máho- 
hietá poprzedził, ále i teraz wážna ieft, i ważna będzie aż do 
(kończenia swíâtá. Przctoż poftanowienie ChryftuTowe zgoł& 
Znosi wielożenftwo. Zaçzym Máhometâm z pierwfz* tylko zon* 
prawdziwe mái* małżenftwo.zdrngiemi záí nałozniAwo, ; cmdzo- 
łoftwo, i przed Bogiem wymówki mięć nie bçd*dla nicwiádomo- 
ści, bo tę zwyciężyć mogli. Zt*d gdyMahometanin ábo inny Po­
ganin z wielozenftwa do krztu przychodzi, musi wfzytkie Zony 
porzucić, á przy itdney pierwTzey zoftawác, co dowodem ieft, że 
P'erwíza zona ieft prawa a drugie nałożnice : aałożnićłwa zaś 
prawâ Boíkic zákázui*.

іо A iákoz zaś Pátryárchowie mieli wiele Zon, gdy z pi. 
fmá S. jawnoieft, ze iednę tylko mieli prawdziwy, á inne były 
•eh nałożnice, ponieważ Gen, 15. mówi śię. Dał Abraham 
b/tyko co midi Irakowi; Synom Z4Ś nałożnice rondai upominki ? 
Odpowiád*tn z Bellárminem, że prawne, i prawdziwe zony pod- 
6zas śię nazywały nalozntcámi, » nałożnice zonami. Bo Gen. 

Agar nazywa śię Zon* Abrahamów*. I znowu Gen, n. Ce­
zura názywa śię Zon*, 1 trochę potym, ták ona, iako i Agar na» 
Vwái* śię nałożnicami. .1 znowu Iudic. tp.Zona prawdziwa, i ie- 
^há nięktorego Lewity, raz zon*, drugi raz nałożnic* śif mianuie.

N a Mówi 
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í. To zaś prâwo eak praktyku՛*՛ Naprzód żeby Maho­

metanin mógł prawnie zonę porzucić, ma zápbcíť pofag, który 
icy przy poimowaniu obiecał. Pc-tyin może i* trzy razy porzu­
cać, i znowu trzy razy poymowac, ale ieśii czwarty raz ią, po­
rzuci, luz iey pocenie może, az i» inízy mçízczyzna pozna. Dla 
tegoż niżeli one czwarty raz poymą, wzywa՛* Człeka ślepego, 
åbo iâkiey inney Ofbby podłey, i dawizy iey pieniądze, kaz* z ni* 
mieć fprå wę cielefn*, i dopieroz i* do maizenítvva przyimui*. Nà 
oftâcek.lubo ni*z może u nich zonę porzucić, zoná iednak męża 
nie .może. A to porzucenie abo rozwod ma bydż przed Alfa- 
kwitsem, abo ich. Popem- A lubo od rozwodu częftokroc śię 
vvlbrzymywaia dlá boiazni krewnych niewiafty, "z ktor* śię ra- 
zwodzą,՜ ale nie dla boiazni Bozey, âbo grzechu uvvarovvania, 
bo rozumiej* ze śię im to godzi. Pod czas zaś głodu, abo droży­
zny, látwo Mahometami zony fwoie wypędzaj*, i rozwody 
twórz*, iako świadcz* ci, co to widzieli.

Naprzód jaśnie śię to widzi, ze Mahomet ña pokrycie 
n*e Sprawiedliwości i ćielefhości Гѵѵоіеу, zmyślył w Alkoranie, 
ze Zeidyn dobrowolnie z Zon* śię Twoi* rozwiódł : pewna zaś 
ięft z Rozdziału 5. ze nie dobrowolnie, ale gwałtownie: bo go 
do tego Mahomet przymusił. Potym i to śię iaśnie widzi, zet© 
prawo głupie kił i niefpriwiedliwe, które potrzebnie do przyję­
cia niewiaity trzy razy porzuconey, do czwartego malzenftwa» 
Zcby.się z innym męzczyzn* nieczyRości* mázala.

.4. Niżeli zaś będę dowodził, ze to prawo o rozwodach 
left niesprawiedliwe, i przeciwne prawu Bożemu i przyro­
dzonemu. Zakładam zâ rzecz pewn*, ze między Chrzcścia- 
nami rozwody i* nieważne, i ieft prawda Katholicka na Syno­
dzie Tridentlkim SeiE 24. Gan & 7. utwierdzona, ze Sakra­
ment Małzeniłwa, co należy do związku ieft nierozdzielny. 
Ponieważ Synod tam Anathema na tych kładzie którzy rozu­
miej* ze małzęnftwo co należy do związku może dla iakieykol- 
wiek przyczyny, bydż rozwiązane, abo rozdzielone, Znowu 
zakładam, ze to pewna między Kacholikatui, ze maize.iftwonie« 

Naa »vier-» 
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rozdział viii.

Łatwość rozwodow, których 

Prawo Mahometowe

la, jaśnie pokazuie,3c nie ma 

Boga za Authora.

PRśwo dó rozwodu wprowadził Mahomet na pokrycie 
cnoty fwoicy dla ktorey Zeidyná sługę fwego, iuź z» 
na przyiçtego, zwtáfney Zony, która wielce uredziw^ 

była, złupit. Bo tak Boga mówiącego w Alkoránie C. pod 
tulem tlazeb wprowadza- Ze Zetiyn pofwar^ywßy sit % 
í„ola one porzucił, Ia țtory tettem Bogiem wàfiym onen dal 
tekowi voaßm* z a zone, i mola wola iefl, aby ¡{¿'z dy 7Haz n^. 
tym mógł śi< rozwodzić tizona fwoia bei ¡tțechu. Świadczy 
n-uzian że w- Albora nic c. ՀՀ. ieft prayvo o rozwodach. «c 
godzi Mężom zony fwoie porzucać, i znowu przyimoW 
po trzy tãz/j do czwartego razu pic przychody

4owi tedy Bellaŕmin, że dwa rodéale byt® zon tak u Zyoo* 
ftarych, iako i u Pogan: niektóre byty, nie tylko dla potomftwa* 
alertez do wfzyftkich dóbr fpołeczności, i całego domu rządu « 
tych Synowie tylko byli dziedzicami, i Matki ich nazywały s"? 
pofpodyniami. Niektóre zaś byty práwne zony, ále do dóbr Гро ' 
icczności ani rządu domowego nie przypuszczone, a tych zadu» 
miarą, goipodyniàmi nie názywano, i ich Synów dziedzicami nie 
ftánowiono, i tez roznieć tak zonami, iako i nałożnicami mi­

nowano.



żernych może się 'cö náTežy do związku rozwiązać, ieśli iedno 
ճ nich do wiáry nawróci śię, Ճ drugie niechcc micfzkåc bez krzy­
wdy Stworzyciel, i« ko Pá we? S. náucza. t. Cor. 7 .‘leii։ niewier­
ny cdchodżi, nitebay odchodżi iznáukí Kościelne/ I nieieft prze­
ciwko temu co Chryftus mówi? Mátth» ip. Co Eogzłaczył czło- 
»¡etc n ¡ech nie rozłączy Bo to Małżeńftwtr nie rozłącza śię od 
człowiek^, ile ed Bogi, którego duroáczá mąmy Apoftcła ľá- 
włi Tá к że i to nie ieft przeciwko temu. Kto opuści Zonę 
wyiąwizy cudzoîowftâ przyczynę, Ճ infzą weźmie, cudzołoży- 
Bo iáko uczy Auguftyn S; o małżeńftwżrh cudzoložných c. 1. & 
®. Chryftus mówi o Nałżeńftwię miedzy wiernemi, które że ieft 
Sśkrimentem, ieftzgofá nierczcrwànci co należy do związku, 
Subo mogą śię Małżonkowie dla cudzołoftwa dzielić, co należy 
do łożS, i pomirízkánia.Páweí ziiS. mówi o Małżeńftwie miedzy 
niewiernemi, ktcie nie ieft Sáhámentcm,ná ktorego małżęńftwi 
■związek dał Beg moc do rozw։»zánia iednemu małżonkowi, kto« 
ry śię do wiáry náwroci, icili drugi nawrocie śję nic zêchce. Lu- 
bolbowiem FówełS. ridżi małżonkowi náwróconemu, áby mu- 
izkał z niewiernym, ieśli i drugi zcchce miçízkác bez krzywdy 
Stworzyćielowey, to ieft, że wiernego do niewierneśći poci»gác 
nie brdżie śii kuiił : bo ոճ ten czas może bydżh"dżie;a;żc śu tę- 
eą fwoią konwerfácy» niewiernego náwroci do Chryftníá: iednák- 
że do tego nie obbwięzuie : bo rádzi, a me przybzurć, iáko 
dowodzi z Auguftynem S. Bella?» tom. ». I. dematrim. c. ia. Nâ 
koniec i tonie ieft przeciwko temu, że dla Heretidwà nie rozry- 
wa śit-.węze? malzeñftwá : bo malzeńftwo zăwârte między here- 
eykámi po krzcie, prawdziwym Sákrámentem icft; i dla tegoż ieft 
nierozęrwane : dla tegoż ieśli ieden z małżonków nawróci sic od x. 
hcrety&Va, nie dla tego może który śię náwraca, pość do dra' 
£ie2o MałżeńftwS, ale powinien miçízkác 1 małżonkiem berety- . 
tiem, ieśli ten chce miçfzkác bez krzywdy ftworzycielá, 1 me máli 
»icbeśpieczeńftwa żeby małżonek miał śię przewrocie doherety- 
ćłw a: ieśli zás ieft? mái» śię rozdzielić, żaden jednak za ։yw°t¿՝ 
drugiego, nie może pość do drugiego małżeńftwż.

ЗО2

Հ Tó záíožy wfzy dowodzę, że to práwo Máhometowe left 
tiieípráwiedliwe. Naprzód ¿e ieft przeciwne Ewángelyi. к to rey 
Mákomét wierzyć każę, iá kośmy widzieli wyżcy. Bo mówi 
Chryftus u Marká c. 10. tak. Ktovie Վ opuści т^опк fwoii'a'inßâ 
weźmie՛, cudzełoflwo popełnia Հո՛ւէ. I ieśli Zone opuści weza /ire- 
չ», i poydz¡e \a drugiego, cudzołoży. I u Lukaíza c. 18. И’Sfielii 
k¿ory opußc\a T^onț [weit, á inna bierze cudzołoży, i \fovy opußezo- 
we ed meza fwego bierze, cudzyłczy. Czego tí racy» díúc. Eo kjo. 
ту Uwerrył człowieka zpoczatky, 7>1 ißciyznc i Riewiaíip Hwoi zy! icb» 
i mówił. Dla tego opuści człowiek Cycá i Matkę &c. i u Mát­
th eufża 19, gdy mu Zydzi rephkowáli. Czemuż tedy Tvloyzeß voßa- 
Zei dać KŚmzkj! rozwodu ) i opuscicl Odpowiedział Chryftus. ТУІоу» 
Zeß dla twardości fercó waßego dopuścił wam opußczac Zony w aße, n& 
początku zaś nietakt było. Te słowa tłumacząc Hieronim 8. mó­
wi. ^dzaz może В,o fobii bydż przeciwnym, ¿by co przedtym rofla- 
yyl,to nowym fhotm miał łamać rofta^ániem ? Rie էօՀ trzeba »»Հ«- 
toieć: ale "Moyzeß widząc ze dla prawienia wtóry eh Հօո, letore, ábe 
hogatße, abo mledße, abo urodziwße były, pieiwße Z>eny zâbiianO, 
abo zły z ywoť piowadzonô, wołał dipuśćić niezgody, awzeli zęby nie» 
nawtśći, i zabcyfiwa trwały. Przydáie Ohryzoftoim hom, y. Ope- 
rií imperfećłi. Ze ChryHus wewił, że 'Moyztß dopuścił,, nie ioftaz,ai 
opußczdc żony, co bowiem roftazuiemy, te sie zawßo podoba, czego spa­
sie do!>ußc\amy, nie podoba ; ale dopußczamy /ego, lubo to iefi złe» 
dla uwarowania wieh^ßeg* zfego. I dla tegoż to i Moyzciz uczynił 
áby od Mçzoboyftwâ fwoich ochronił. Alphoníus a Cáftro 1. tr« 
uważa, ze wteyfpráwie trzy rzeczy zachodzą. Pierwizey, Bog 
zăkazal, W torey, dopuścił, Trzecią, przykazał. Zàkazaî opufz- 
cz։c żonę bez przyczyny. Dopuścił opuścić dla cudzoioft wá. 
Przykazał dać książkę rozwodu opuizcziiącym, á by ich przez 
dánic rey książki od opuszczenia zon odwroćii. Bo ten mąż nie 
mopł witcey do żony opufzcZoney po oddaniu tey k^ąż ’ powro­
cie, áni śic z nią: poiednác, iákoma Deutoron. 24. Wdaw-mu 
kś azki, które było przykazane, grzechu nie było. wopufz-
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czeniu zás zony- które się dapufzczśb, grzech iię popełmafc 
bo się rozwiężywał węzeł małżeństwa ktr/fy z pràwá przyrodzone» 
go rozwiçzywác śię nie może. To Cáílro» 1 oz trzyma роГро» 
lira fènrencya Theologow od Authora cytowánych, to reft, że 
rozwodow Żydom zawize śię nie godziło, dopufzczàîo śię ie* 
dnäk, ibybyło bez karania dli .wifkSzcgo złego uwárowânia, za* 
czym małżeńitwo zăwatte podaney к ś i ą żc erozw o d u ,.z i ո n ą nie- 
wteitą. nie było milzeñítwo, ále cudzeîoițwo imieniem małże ń* 
-ftwa pokryte. Bellarmin jednak Lr. de matrimonio c. ■/ ro­
zumie z innemi Theologámi i Tomafzem S. że matzeñítwá Zydo 
"Bog dopuścił po dáney książce rozwodu, iako tego, które śię 
godzi, á nie tylko, iako mniey złego. Acz S. T omaiz 4> contra 
gentes c. 23. tak mówi. l>opußczono bylo mniej ^iey, díawyizu“ 
cenia rvt'xkjțey złego. Ale to pozwolenie Żydom dane, ChryiłuS 
jaśnie zkaifowat Matth, ę. Kto opußcyna weźmie, cudzołoży. í 
znowu fp. Z poczętkjt niebyło tak- I co BOG złączył, człowiek* 
tt it c h ау nie roztacza- Także Marc» :o. KtozkplwleJ^ arc.

б. Día czego rozwod Mahometanom zwyczayny» ieft tetu 
który śię nie godzi i zły, lubo będziemy mówili że Żydomз do- 
puszczenia Bożego był takim który śif godził, lubo taktmktoiy 
był dopuszczony dla uwałowania witkfzego złego. Bo ieśli ie- 
fzcze po dopufzczeniu był w fobie takim, że śię go Żydom nie 
godźło zażyć , przecoz bardziey nie będzie się godziło Mahome­
tanom. Ieśli zaś po dopuszczeniu u Zydow był ráki, ze śię godzi- 
Іо zazyc, uMahometanow taki będzie, ze się go zazyc godżic 
nie będzie. Bo u Zydow rozwod był dopufzczony dla cudzo* 
îoStwa, i za w (ze śif tm nie godziło Zony opufzczac według wo- 
Jí, abo upodobania. Mahometanie zaś rozwodzie śię mogą, we­
dług upodobania bez żadney przyczyny, byle mąz iey pofag za­
płacił obiecány. Oprócz tego, u Zydow kto opuścił zonę raZ* 
nie megł z ա՚ֆ drugi raz zawterac małzeńftwa: co Bog dla tego 
{porządził, zęby Zyitâi rzadko śif z zonami rozwodzili. Ale mię՛ 
dzy Mahometanami może każdy trzy razy śię zisdną rozwodzie «
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trzy razy znowu zwodzie. Co czyni łatwe rozwody, dla tegoż 
prawo to ielt niefpraw.edliwe. Niefprawicdliwe i dla tego, ze 
matzeñítwo z natury fwoieyma bydż wieczne, chyba zęby Bog 
kazał zonę opuście, iako kaził Abrahamowi opuście Agarę. abo 
przy na mniey dopuście diipeniuiąc z mężem aby mógł opuście zo- 
rę dla cudzołoiłwa. Chryftus zaś wfzelkie difpeniacyę zniósł ta­
kie, i przywrócił małżeństwo do tey czystości, którą miało 
z początku, ՛

y, Teraz dowódzc oSobüwiey, że rozwodzie się Mahome­
tanom nie godzi Bo tc rozwody fą przeciwko rozumowi: bo i 
Popánie za rozumem idący, 1 dobrych obyczaiow pilnujący ro- 
Zwód o w nie dopuizczali. Bo i Tertulian in Apologético (• ժ. 
świadczy, ze w Rzymie od założenia Miafta przez latprawic Sześć 
fet żadnego rozwodu nie zapiSâno. Potym zas gdy śię ooyczaic 
zepfowały, z innemi występkami i rozwody (ą wpro wodzone.

g, I znowu dowodzę racyąprzyrodzoną z Fomafzem S. j 
contra genr. c. J2i. tak mówiącym. Lubo w zwierzętach, wkjo- 
neb fama (amtca dostateczna iert dowycbowanta pledu, fam.ee i fa- 

we wßytkjcb tych zwierzętach w których [amica nic-teil cbHateczn* 
«/ó fW« ^WCC ¿ ШГС4 /10

Hwie, ktorých ptaßfta, nie zaraz i*Kp 'sit urody, աօչօ fobie fletóte ŕ«- 
karmu. Gdy bowiem T-ta^nie kjrmimlekiem ptaßat ( kloty natura 
•muie, iako itîîw zwierzętach czworonogich), ale trzeba, zęby po- 
%4гя,жсж  ̂ re-
гпи Гата by nie wy d olaia- Dla te°o z opatryош Вфну nadano [ат- 
c.mWyck zwwzfMct.żeĄy ^о^с^я/ж pł,-

m,f^/;. Ar/»4 że
g^yz fotrzeć zycw /«^z. 

wże/f fW,żc6,;f, co ś,y frzez reJ^ge иге mez,- feM re.
dv rzecz znatura ludzky -z^adzaiaca síp, żeby ms^ßczyzna p° Թ6 \owa° 
•itt, zyt weH 1 ։• "cy% S. Doktor ձօ*օձ1Խ^°;

A 



rub ft wo kft grzechem, 6 małżeńftwo rzecz® przyrodzeń®. Bo 
gdyby bez różnice mögt kt» do kizdey.przyftąpic i odftąpic iá- 
ko czyni® porubnicy, byłoby ro przeciwko wychowáüiu potowi" 
ftwå. Z tego przyrodzonego początku dowodzi potym c. t iț» 
хе malzeñftwo ma byc nie rozçrwáne : bo ieśii ftáránie cyca o 
f-ypis left przyczyn® w pcaftw e do (polnego miefzkinia íámcá, 
3 -¿mice : .porządek przyrodzenia potrzebnie, zęby w rodzáiu 
ludzkim towirzy.ftwo m.ęfzczyzny z n’cwiáíl», co mahteńilwem 
nazywamy, me tylko było dłuzfże. ále też przez câîy żywot. 
Bo dzierzáwy do záchowánia życia (porządzą։® się : á że zyiyot 
zftchowac śiz nie może Oycu uftawicznie, iáko íukceíE® iák» we- 

' a*ug podobieńftwa,natury zachowa ś!ę w (ynie, przyzwoita rzecz 
Ле ft s áby .do tego, co ieft Ojcowego Cyn wilępował. Przyrodzo* 
na tedy rzece ie.ft, áby ft a ranie Oycá ku iynowi, trwało aż dokoñ- 
ca życia iego.

p. Po w tore dowodeę. Ьо iáko tenże S. Tomaiz uczy. 
“Potrzeba ieft zęby txßyftftfte rțeczy » człowiekuftorTądz^ły śig do tego, 
«0 ieft naylępftym, dlaczegóż jeżenie msza i nięwiafty w rodzai» 
ludzkim, me t у iky tak. ft or zad^one içft pràwem, e o nálezy do re- 
d\e.nia , potom ftwa, iaky ieftyrzwierujtaçh ; ale tez iwediue teęo c* 
nálezy do dobrych obyczaioW, kure voțum dobry ßor^adza wcjlekjtr 
аЬо do 'siebte,/ame*», abo ia'ko ieft czjśćia dometrey family¿։ í tswa- 
fZyftwa tnieyfttego. Do tych zas dobrych obyezaiow rtalezy nieroz^dzjel- 
Tte ntteftkftnie nuz* i zony, bo tak^będzie wiernieyßa miłość iedneg» 
ku drugiemu, gdy ś>e obac^a nierozdjulnie zlaczpnemi, bidzie pilnicyfte 
w r^eczeth domowych ftaranie, gdy roíumièia ze u Claw? օհո te w.dzfter- 
zatrie tychże rzeczy ^oFbwaè beda C¡re. Ztąd niezgody igáin® 
miedzy pokre w nemi, i miłość miedzy temiż mocnicyiza uroście, 
okázye do cudzoíoftwá poginą &c. záczym práwo Máhometowe 
rozwodow barzo lácwo pozwabiące ieft bárzo fprofne, i d° 
iuielu grzechów pobudką i okázy®. Bo młodfzy będąc łkłonni 
do cielefnościi widząc urodziwe dziewki będą zmyślać, że che® 
wiec one zâ zony, â gdy z niemi zázyi® roikofzy, porym ie p®‘

Зоб

Czuć*. Záczym Waiźeńftwo nie innego nie hrdz'e tylko iákieí 
n¡ewiaft koľzcowánie i prohowánie. Záczy n to priwo ieft prze­
ciwko rozumowi przyrodzonemu, który tego nie zcierpi, żeby 
Micwiáftá, która młodość ftrawih mężowi służąc, i dzieci ma 
rodząc, i wychowuiąc beż żadnego Twego grzechu, pozbywizy 
Urody lubo dla ftirości, lubo dla choroby, bytá porzucona.

to. Potrzecie dowodzę : Bo ieśii dla iàkiey przyczyny 
godziłoby śię zonę opuście, godziłoby śię dla cudzoíoftwá, i 
dla faworu pokazánia niewinnemu, z .by małżonek niewinny 
muśiat w małżeńftwie życ z cudzołożnicą. Ale to ieft fałizem. 
Przetoż nigdy śię aie gadzi mal¿eñftwá rozrywác. Bo icśhbyśię 
godziło ftro-те niewinney, w cudzołoftw ie nie tylko rozrywác 
od ftrofiy winney, ále też do innego wchodzie małżeńftwa, ábo 
by śię też to godź ło winnemu ábo nie ? Ani to, ám to śię mo­
wie nie może. Nie rzecz pierwfza. Bo cym fpofobem cudzoło« 
unik z grzechu (wego pożytek by odniosł: dla czego wiekby 
tá kich było, kcorzyby umyślnie cudzoíoftwá śię dopufzczáli, ábý 
śię mogli od Zony fobie mierżioney uwolnić, á inną poiąc ryie 
mierżion®. Ani też wtóra. Bo ieśii ftroná niewinna do innego 
może poyśc mslzeñftwá, tym fámym^, pier wizę rozrywa śię i/rał- 
żeńftwo, ձ żatym ft róná winna zoitáie rozwi.izána od iJçzlá 
rnatzeńikiego. Przetoż może do nowego w ftąpic matžeííftwá.

и. Pocz warte. Bo iáko dowodzi Bellarmin, ieśhby się go­
dziło tákie malzeñftwo zá žywotá drugiego málzonká, otworzyły 
by śic wrotá do niepoliczonych rozwodow, chce też niefpráwic- 
dlíwy h Gdzie bowiem wiedzą małżonkowie, że mulzą abo 
W bezżcńftwic życ, ábo z drugim śię poje dnách nie iát wo do ro- 
2wodo w idą : ále gdyby wiedzieli, że po rozwodzie záraz mo­
gą iśc ¿o innego mafžeňítwá. lâtweby rozwody były, i fzukáliby 
Małżonkowie ókázji do niezgody.

- i г. Po piąte. Bo tá łatwość rozwodow wielę íz kody 
dzieciom przynosi. Bo Synowie ábo z Oyccm zoftiną, ábo poi- 
dą xi Micką opuf%czonąf tesli pierwízá rzecz będzie, zá Má՝ 
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ROZDZIAŁ IX.
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tkç niuCz», mácochç przyjąć, która cudzych iâko cudzych tráktu- 
ie, â do fwoich câly àfekt inicierajfńiki przenosi. leśli zás wto- 
rá ? ibo wychowania, âbo pomocy wtaCncgo Oycá mice nie be-

Poízoítci iáko dowodzi S Tornafz. Przyrodzony 
iàk*í rrolkliwnśc ludzie máig, o pewności poromitwá, co dlatego 
potrzebna rzecz ieft, bo Syn długiego rządu nád Tobą, Oyco ~ 
wikiego potrzebnie. Cokolwiek teay pewności potom!! wá prze 
fzkâdza, ieił przeciwko przyrodzoney w ludziach pobudce. Gdjf 
by zásiç m*ż mógł zonę porzucić, ãbozoná mçiá-.á poyśc za in­
nego, bytâby przefzkodá do pewności potomílwá dla tego, że 
aiewiáítâ od jednego poznána, bytáby i od drogiego poznăna.

14.. Nàkoniec iáko tenże mówi S. Doktor, Przyazñ im ieít 
wirkíza, ty m ma bydž mocnieyíza, i trwá'fza : M ędzy io?9 
Zásiç i mężem naywiękfza zda śię bydź przyjazd, bo śię ł»czł 
nie tylko ciałem, íle i cátego domu rządem, i że dla zony czło, 
wiek Oycit Mátkç epufzcza ( Gen: 2. ). i ftáie śię ze dwuc 1 
iedno ciiło ( Matth, ip, Ճ. ) Przetoż małżenitwo ma bydz 
wieczne, i tylko śmierci* drugiego może śię rozrywać. Bo m*z 
i ¿oná prăwnym maiżeńiłwem z fob* złączeni, mái* bydz lá » 
dufzá i ciało, według tego co śic wyżey rzekło. Przetoz ii- 
ko węzeł między dufz* i ciáleni ieft tàk ścisły, że go fámá tylko 
śmierć rozrywa, ták ma bydż i wężel malżeńiki &c. Z tego 
tedy co śię rzekło rzecz iainaieil, że práwo Màhometowe ű 
czçítych rozwodách ieit przeciwne práuru Bożemu, przeciwne 

i práwu przyrodzonemu, i politycznemu, przeciwne ¿obrym 
obyczajom,, początkiem wielu złego, od Máhometá wy­

myśloną ոճ pokryci? lego wyuzdåney cielefności.

śći prawa 

naznaczonych, prawu Maho- 

metowemu sľusyčnie mose,

■Հէ
^orok Krolewíki P&!. t?. 8- Práwo Bofkię opifuiąe. i le­
go Włafności przed oczy kład*e mewi. Vraa» Tanft/e

__  niezmazane, Ntwracaidce àu(se, iwiadetiwo Tana wierne, ма- 
drośti dndaii.ee nsalnczțțm. Mow' śię nie zmázáne, to ieft bez ża­
dnej zmázy, i fzpetności, nie tylko, że nic niefprświedhwęgo i 
złego nie pokázuie : ále że żadnego grzechu nie dopuízeza, iáko 
dopuîzczSi* pra w á ludzkie. Mówi ś'ę że nśwraca dufze : to iert 
do miłości tego práwá, à pot y m ido fam go Práwodawce ták piç- 
kiepiáwá ílánowi*cego. Toż práwo “áñfkie, názywa ś>ę swiá- 
dedtwcm, áb > świadczy ludziom o woli Bożey, czego od nas Bog 
potrzebnie, i íák'e kărânie grzefzącym ábo práwá nie záchowái*- 
cym, i iákie nadgrody z ŕ,chowu՛* cym nágotowat. Mówi tedy, 
Swiadeíiwa Tana wierne, czrśći* że práwo Pańfkie żadnego fałfzu 
nie uczy, części* że žápewne dobrym nadg odr, á złym karánie od­
da. Múdrosti dodaiic malterjaim to ieił ludziom mńłego zmy­
słu dodaie swiáttá roftropności, á by wiedząc o dobrym i złym, 
dobre czynili, à złego śtc chronili. Tluináczenia Bellárminowc- 
go, pâtrz u niego. S. Tornafz te slowá ták tlumáczy- TrawtTA- 
* j niezmatine, to iefl zadney ßpetnosti nie dopvßczaiice- nHwracait- 
fe duße bo nie tylko powierzchowncmi, ále i wRftuncmi íprawä-

O օշ mi

dndaii.ee
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mi rządzi: Sviaieãwo Гапа wierne, dh pewności prawdy i pro- 
ftojci: mądrości dodaitc, milucikjm, ile (porządzą ludzi do koń- 
Ci nadprzyrodzonego > i Boíkiego.

ROZDZIAŁ X.

Pokazuje się, $e prawo Maho- 

metowc ieftnieczyfte: bo wiele 

rzeczy niesprawiedliwych roz­

kazuje, i wiele rzeczy izpe- 

tnych iakby tych co się go- 

dz^, dopufzcza.

NA przód co się tu wz*ieło, tik iię dowodzi, Priwo Mi' 
hometowe wiciożeńiłwi, i rozwodow.» üko tych rze­
czy, które sir godzą dopufzcza: czego pràwo Beflue» 

«przyrodzone ajkizuie, iiko śir wyiey w Rozdziale przcfzłym tt<

1. Potym, że porubftwo ieft tâkie, ktorege się godzi za­
żyć, kcorego iednâk Bog zàkázuie Deut. 2;. Nie będzie merz*' 
dnici z Córek Izrielíkich, áni porubnikiem z Synów lzrielowy«11' 
Î Chryftui Mitth. ię. <p. gdzie między dźicłimi duize miż»ceW 
■o cudzołoftwie ktâdzie porubftwá. Czego Apoftoł Gibt- • 
ty. MÍucza. Uw»e f* dzień* ćmU> klart/л por»bflwo> < nitcjyl՛0^ 

I znowu t. Cor. Ճ .Ani рогиЬпісу, Xni Cudzołożnicy, ani pfothwi 
&r. Krolefłwa Be^ie»o nie oíieda. Ze porubftwo ieft grzechem i 
Fogânie to uznâli- Z t^d gdy Diogenes chciaî La i dy bârdzo uro» 
dźiwcy ziżyc nierządnice, ճ ană wielkich od niego pięniędzypo- 
trzebowálà, odpowiedział. U էճՀճրօչօ nie kyrie, «¡a cotrz^bt 
Xylene. 1 fam wilyd przyrodzony, który ludzi uczy fzukâc (kry­
tych mieyic, którzy lubieżnoici fzukâi#* dowodem ieft, xe porub­
ftwo ieft grzechem, co się wpráwie Màhomctowym godzi. Bo I, 
4 c, p. w Alkorünic, â według inney Edyeyi, w ktorey c6ły Al* 
koran bez Rozdziału ksiąg ieft c. mówi. Czyfłośc zachoway- 
¿ie tylko zwíafnemi żonami, albo zpeddanemi, i ß»z,ebnicami, Le țted 
zadncy fłargi nie bidzie. Ztąd z służebnicami, abo niewolnica­
mi ze sic godzi cieleśnie obcowåc, naucza. I znowu w Rozdziale 
pod tytułem Elmir, âbo Swiátlo mówi. Zadney niewieście gwałtu nie 
czyńcie : ale ieślt kjera dobrowolnie zezwoli, bez b otázni, i bez gry- 
ch» możecie z niemal. I w Rozdziale Elmetárem, ձեօ o wyklęciu 
mówi- B°i vßtehmocny i miiośierжу, pozwala wam w(?ytk¿m, Kțe- 
rży Mahometowi zycțliwemi iefleśćie, i «չօ prawo chowaciet ze me- 
zecie ßrtkowanie Հiclefne wiec z^wa/ierni ftnzebnicami, i Z waßemi 
zonami. Które pràwo Máhomet rozgłosił, gdy od Zon fwoich był 
záftàny z służebnic# zydowk#, którą, mu posłał Kroi 
lâkobitow, iâko śię wyżeyrzekło tu w księdze 5. w Rozdziale 5»
1 ztąd widoma rzecz, że według Mâhemetâ nie tylko wolnemu
2 woln# cieleśnie fpołkewic godzi śię, ile i zonitemu z wolna, i o-
wfzcm iz męzitk#, byle byli słuzebnicS, âbo nâ woynie poimí- 
na, âbo kupiona, í zátytn według niego, nie tylko porubftwem» 
íle i cudzołoftwem godzi íiç bâwic. To prawo pozwalii#ee fo­
bie wolne poznawâc, tâk Mâhometânie tlumácz#, że do tego trze- 
bâ.ãeby one nie tylko się nie fprzeciwiâly, ále żeby chętnie po­
zwalały, i nâdgrodç miâly. Z t»d przed íprâw» mówi nicwiaftâ 
Bátyi, bdtyl, to ieft, day nâdgrodç ábyí mię bez grzechu mogl 
poznâc. y

i, Máhomet nâucza że śię sedii z Zenimi, i sluzcbnicá- 
Ooi ՜ minie-
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tni niczwyczliynym ípóíobem obccwàc, bo tåk w Rozdziale о Ex- 
kommunikâcyi mówi. Społeczność ¿¡tle[na շ flutty-bnitatni waßtwt 
Riitć możecie tĄ»\żonami, i tamtych,iakę t tych zazywać i a ky sí< 
ptdob*, bo wiße fa, i folwarkiem waßym /4, kdzß't zaś fobctrvkjweyt 
ifwcię zięrnie, t«kę Z eche?, orać, i siać może. O czym też świad- 
Cry S. Piotr P«fchązyufz, u ktprego śię to czyta. Spytśny Mái O' 
tret, tesli Í15 im godzi i pozwolono, optiśćiwfzy fpofob przyrodzo- 
jiy zážywác íwpich niewhft iák śię podoba. Wáíze fą niewiàftp 
.śicycip gdziekolwiek wam śię podoba, i dla tegoż iąm Mâhomcí 
pod czá's miesiącznic zážywat niewiaft nie fwoim ipoiobem.

4. lefcze nåuczal Mahomet żc śię godzi zmazanie ciele­
sne : boiáko wfpomina tenże $» Eáícbazyus, gdy niektórzy nå- 
sládowcy iego mówili ze to wielki grzech, gdy mąż niiśienie iwo- 
ie wylewa za náczynie przyrodzone zony: bo <o rodzeniu p:ze՛ 
fzkadza, Máhonhet odpowiedział. Nie 7X едіеу wody, abo nasienia ro­
dzi sit Syn, i kiedy co Bogu podoba si չ tworzyć, nikp nie meze pr էք՞ 
fkydk-ić. I ná innym mieyfcu. Kie wątpcie roßroßac, ձեօ wylewać 
waft nasienie tako chcećie : bo żadna dußa nie może od fwoiey i* 
floty Lydż oddalona &c.

5. Tákže że śię godzi Sodomia, åbo nicczyftośc męzczy՜ 
zny z męfzczyzną, przeciwko temu co Leviu 18 nåpifano- 
Z męizczyzną nie będżiefz śię łączy! złączeniem ոձ kiztałt bis՝ 
łtygiowy: bo brzydliwością >eft. 1 przeciwko Páwlowi S, mo- 
wiącemu. Ani pfetowię, 6pi grzeiząey z mrízczyznámi króle- 
flwå Bożego nie cśięgną. 1 przeciwko Га memu rozumowi. Co $!$ 
tik dowodzi. Bo wAlkorânie C kcorcgo tytuł ráki left o Kro­
wie, tåk mówi. Saracencwte niechay si։ nie wa^a % nicwiaFlam’t 
<ż uwierzą Z tąd wnofzą Måhometånowie, Lubo sir nie g0^1 
ճ ęhłopcimi cieleśnie ciefzyc, którzy fą inney Religi/, godzi քհ 
jednak z Mâhomctânâmi. Z tąd i Cciarz Turecki choc ma dwie՜ 
scie, åbo trzyftå zon, åbo nałożnic, ma iednåk dwieście, åbo rrzf' 
fta urodziwych chłopiąt dla teyże brzydkiey cielpfności, iå ko tt* 
czeń Mihomctow, i nå páüftwic íukccfíor* Zà Cefarżem ¡d»

r - ֊ ֊ Гап®'
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Pånowie, åboBafzowie Ceûrftwâ tego kåzdy teyże fprofney nie­
cnocie służąc, nâ coi domy miią publiczne, w których młodość 
Wielu páchol*: według tego bezecnego práwá ginąc muśi, láka 
świadczy Tomafz Sozius de figois Ecclx.

Ճ. Mahometanie ¡áko świadczy tenże Sozius rozumie!* 
ZC śię godzi z beftyámi ípuikowác, byle beftye były włafae, i 
nie cudze. Ponieważ Vbckwar MáhnmetánowSwíekier, i wtóry 
po nim Sárácenow Akalifa ( abo Krol ) prâwo poftánowil i 
Ogłosił, w którym to był ». Ze każdemu Sdracentwi, godzi sie ZA* 
tyć rzeczy tych, k.te¡e Га w ie°o pańflwie i w mocy, tym frofobem, la* 
kp bedżie cbciał» Z tąd Mahometanie wnieśli, że śię im godzi ob- 
Cowác cieleśnie nie tylko z służebnicámi, ále i z stugámi, i nie­
wolnikami, nie tylko tey Religi/, ále i inney, tåkże i zbeftyámi, 
bo rácya práwáieft powfzechna, iiákooni rozumieją że śie wy­
ciąga åi doía mego beftyálftwá, Ná co íií náturá wzdryga, i od 
Bogá bårdzo Curowo zakazano Levit. 1 8. Z żadna sit ЬеЯуа nit 
hittzieß [chodził, ani znia mazał.

7. A lubo Mahomet w y rá żnie nie dopuścił iáko tey rzeczy 
ktorá śię godzi brzydkiego męfzczyzny zmęfzcyzną obcowánia, 
pewna iednák left, że nie roikazał, åby ten grzech Turawie by! 
karáay. Iáko bowiem świadczy S. Piotr Pafchazius mówiąc Má- 
homet o grzechu Sodomíkim, to zoftâwil. lesliTrlgzfcyznd ține* 
ßczyzna w Sodvmfti »rzech wpadna, i w nim znależieni beda, ZarA^ 
mata bydz flrofowani, i poprawieni : i ie’sli beda żałować i pokutować֊, 
dla tego nie maiabydż karani1 bo Bo» iefl iafławym, i miłosiernym: 
i pokut։ prryimuiacym. Z tąd HuTznie wnosi S. Męczenik, dlate­
go Máhomet nie włożył karánia śmierci zá tåk grzech plugâwy, 
którym śię Bog brzydzi tak bardzo, żc go z Niebá ogniem nà So­
domity fpuizczonym ukâraî, i pogroził. Levir. c. ։S. ay. Ze miâ- 
h zginąć z ludu Twego wfzclka dufzá, ktorabyták* brzydkośeu- 
cZynitá, bo fam też od tego grzechu nie był czyfty Czego do wo» 
dźi íwiádetftwem, które przeciwko niema wydáty Axà.iMiymo- 
*á zony- iego láftawfzy go w tey piccnocie. Kto» W Mahome- 



cánách bárdzo píftuíe» iike tá, ktorá iiç wMíhamecie iák o przy- 
kładzie iákim naprzód naydowatá.

8՛ Z tąd śię dowodzi, że to nie ieft prawem Bożym, które 
tikłbrzydkcśc bezkaránia zoítáwuie. Gdyż bowiem Sodomii 
ieit cifzkim grzechem, kjorymśię Bog bârdzo brzydzi, zoftawiád 
go bez karania, icftdać okazyֆ ahyczęfto bywał popełniony, >•' 
ko widzie my w Mahometanach. Z țad teżwidziemy, że tá Rzecz՜ 
pofpolita, âbo Religa ieił zła, w ktorey karze zíodzieyítwá, i in­
ne grzechy, które się dziei^ przeciwko bliźniemu, å zoítáwuiľ 
śtę bez karania ciężizc grzechy, które naturę ludzka bárdžiey ma* 
ż&, i ciężcy Bogá obrazai.y, co śię tratia w Sekcie Mábometañ' 
ikiey. Dlaczego dowodzi śię,że ona nic ieił święta. Przeciwnym 
zás ipofobenr, że Religia Chrzeíc’iáñíka ogniem te nieczyftośc 
czyści, leit święta, i nic zmázána i ma Bogå za Authorá.

p. Rzeczy popieram Przykiådcm który dla tego przywodzi 
W, X« Frinćifzek Arias S, ÏESV, tom. i, dc Imi;. Chri: tr. 6 c. 3< 
który wydał R, P. 1598. w WJencyi gdzie ТпЬип'Л lnqu zyctj ten 
fprofny grzech bárdzo karze. Káplán icden oten grzech prze ko՛ 
*6ny, i z fwego ftopniá zrzuçony ni Theatrum dla tego wybudo' 
waeym. Tamże wyprowadzony Apcflata Mahometanos, ktoty 
będ$c Synem Murzyna iednegoniedawno oktzezonego, w dźic* 
cińftwie był okrzczony, a potym do Mahometańiłwa przyiłał z ta- 
kim uporem że żadn^ miarș odił^pic go niechciał, zaczym by* 
na śmierć ftazany. Szedł za tym niewiernym Mahometanom ո» 
írieyíce KaraniaKapłan S. 1, i ftan^wfzy na tym micyfcu gdzie i®՜ 
łcnie i głofem czytai» fentency» przeciwko winowaycom, w’c*e 
pracował áby go do Chryftufa przywrócił. Ale darmo, bo nic* 
chc?c słuchać powiadał, że chce umrzeć w wierze przodków iw0' 
ich. Ale czego periwazya Kaplan/ka nie dokazała, degradacya 
piańfita na Theatrum widocznym wfzytkiemu ludowi dokaz®*** 
Zdumiały on niewierny Mahometan patrzał na Bifltupa pilnie de՜ 
¿radującego, i na Kapłana degradowanego, iipytał przy fobie Ił °՜ 
i|c<go Cyca S, J. ce by się to dzieło, abo czemu tego

tak karano ? Odpowiedziano mu, że skon dopuścił grzechu mu- 
nowama niegodnego, i dla tego rm ogień ieft Skazany, w przód 

jednak ma bydż z fzat, i ozdob obnażony kapiańłkich, a potym 
Sędziemu świeckiemu ma bydz na karanie wydany. Na ten cza» 
Murzyn dziwować się poczuł, że tak furowo u Chrześcian grzech 

țten karza, który miedzy Máhometinami pofpolicic bez kara­
nia dsźieie.śię : a «։ dotkntenicm od Boga,ferea uznał, że nic mo­
gła nic b.ydzReligiaświęta która tak furowo ten grzech karała. Prze 
ciwnym zaś SpoSobem,.zeSekta Mahometanina i ŚałSzywa, i nieczy- 
fta, która tak brzydkie pfoty bez karania zoftawuie, i tylko to ka­
rze co pożytkowi ludzkiemu Szkodzi, bo do tego pożytek wła­

dny pobudza Karać ,zaś brzydkie grzechy, które zadney Szkody 
doczefney cHe.przyooîz^, tylko .ze przeciwko Bogu, i naturze 
rozumney nie przyftoi^, tylko łania prawdziwa żarliwość ku czci 
Bożey fprawow.ic może. Tak oświecony, woła Kapłana, i jawnie 
Wyznawa, że chce Chrzęścianmem umierać, Pyta Kapłan, co za 
przyczyna tak prędkiey odmiany* odpowiedział to, co śię iuż po­
wiedziało. Aże był krzczony, krzcie go iuż me trzeba było, ale po 
generałney fpowied,żi i rozgrzeszeniu, po wyznaniu wiary świętey 
i Aktach cnor wiary nadżieia i miłości po oddaniu śię na wol* 
Boikł, i opłakanie ślepoty przcfziey, śmierć podi»!.

*o łeSzcze tenże Mahomet, ( iako świadczy S» Piotr Pa - 
fchaziuSz ) Twoim naśladowcom pozwolił, że gdyby mieli dway ie- 
dnt służebnicę, onaby winna służyć obiema i w łożu« W czym po­
zwolił, żeby wiele ich łednę niewiaiłę mice mogli. To zaś prze­
cinko pier wizy <n prawa przyrodzonego początkom. Bo lubo pod« 
czas Bog diSpenSowat, aby іеДеп m»ż więcey żon miał, nigdy ie- 
dnak nie diSpenSowal, żęby iedna zona więcey miała mężowi i o- 
Wfzem ani diTpenTowac może, iako dowodzi Sellarmin I. «• dc 
tnatrim-с. и.Ьоі wielożsńlłwo ledacy niewiafty z wiel* mężów 
ieft przeciw ic wfzytki n końcom nt iłżcnftwa. Przeciwne naprzód 
pierwizemu i aayprzednieyizemu, to ieft rodzeniu, i wyrhowł- 
Hiu poroinftw*- Bo Wick męsuw raz w rodłł^ł ílicwiad?»
՜ Հ ' ; - -------- ‘ ՜ P p — aie



nie czynią płodna, aie racie/ niepłodna, eó sir w nierządnicach- 
Widzieć daie niepłodnych, czyn’a Potym gdy wiele mrzbw icdnę' 
zone mieć będą ie íl przefzkoda do pewności potomftwfr; boża»' 
den z mrżew nie może bydź pewien, ieśh to-iego ieft potomek» 
Ptżetoz wiele mężów względem iedneý niewiafty ia przeciwko 
pierwłzym prawa przyrodzonego początkom. Przeciwne i dru^ 
giemu, to ieft, domowemu towarzyftwu i rozdzieleniu fpraw de1 
rządu domowego należących: boby miała wiele glow względem 
jednego ciała, zaczym iáko ieden sługa wiciom Panom nie może’ 
służyć, tak aniiedna zona, dwiema mężom. Przeciwne i trze­
ciemu, to icit. że nie może bydź lekarftwem na pożądliwość: b® 
małżeńftwo iedney niewiafty z wiel^mężowniegaśi pożądliwości»' 
ale ią. zapâla w małżonkach z gniewem, pofwarkiem. i niezgody 
iakoto bywa między fptrłmiłośnikamr. Przeciwne i Czwartemu, 
iłe ieft Sakramentem Chryftufowym. i Kościelnym, bo ieden ieft 
Bog, ( a nie wiele Bogo w, ) z którym się Knsć’oł łą<c zy, animo* 
że Kościoł, ani Duiza żadna może śię z wic'ą Poganow łączyć- 
Zaczym lako uważa S. Auguftyn 1. 5. dc doctrin Chriftkwi. с» »։- 
& I. de bono comugali c. 7. lubo śif znayduie że niektórzy Święci 
mrżówiebyli, którzy więceyzon mieli, żadney iednak niewiafty 
nie było, ktoraby więcey mrżow miała.

ii. lefzcze naucza Mahomet; iako tenże świadczy S. Pa* 
ichtzyufz, że śię godzi po wierzchu fałfzywąwyznawać wiaro 
a prawdziwe/ śię zapierać. Bo tak mówi wAlkaranie. Xt* Botý 
przymußony, iprzyćiśnony zypari Hr, iei/i He ft fercem nie țap*'1» 
lubo śtf ufłami zaparł, to mn ft gr Հրeł> nie bcázie poczytane՝ ieśh fts 
[if cem օր»Հ, i ո H Ami zapfte, ¿nievo Bozy na niețo przytàzie. Ale t® 
bL>d ieft oczywifty, lako wízyfcy ucz> Theologowie Chrzęściło* 
fcy z S- Tomafżetn 1.1, q j 1 ľ. Ba podczas bywa ciężki ob о* 
wiązek wyznania powierzchownego wiary prawdziwe/: lubo !* 
kto w fercu mice będzie, i na ten czas raczey trzeba umrzeć, • 

uiuwey. Matth. *°* 
ełOyctm moim, K_t6՞ 

ту

nileli śię Bog* zaprzeć według nauki Chryfti 
[u mi¡ Vpïiy frifd lidami, ypr¡ պ ԼՕ frz

ÎI 6 

fy w X t fliest edit ff. Dla czego Míêeenhicy woîeîi eknitn* śmier- 
<։ֆ umierać, a niżeli powierzchownie Chryftufa sit zípierac» ab« 
bałwanom kłamać»

i », lefzcze Mahomet naucza, ze śię godzi fałizyieie przy­
sięgać, a zakazuje tylko przysięgi z obietnicy. Bp tak, iako $wiad= 
czy S. Paichaziufz, do fwoich mówi. W*s nie bidzie Hrofowa^ 
Ва» o przysięgi próżne í i kłamliwe, ele bidzie fłrofewAi » przy sity 
Zobietuicami uczynione, i » ¿rzecby miedzy -mami,z» przysisffi uczynio­
ne. Tá nauka ieft błędem jawnym,, bo Boga przywodzi na iwie 
dećtwo ktam.twa, co ieft grzechem bardzo ciężkim od Boga za- 
Kazánym Lwic. 19, t.i. Exodi jo. 7. i od Chryftufa Màtth- 5 54** 
A Prorok kremialz trzech kondycyi do przysięgi potrzcbuie,„że­
by się godziła, w.prawdzie była, i fadzic i fprawiedhwości.

13. Icfzcze uczy, że ii« micie godzi, i kco nieprzyiaciels 
eabiie,. dla tego na .rąy fobie zarobi. Bo tak w Alkoranic 1 t. c. *• 
mówi. Tym ¡\iarzy lyzywdy i przykjośći zpidad^a, toto ne i x»i<- 
kße ^dawaylie.» Co śię fprżećiwia nauce Bożcy Deut. 3t- Հ5՞ 
ktotsy Pawęt 8. Rom. ij,. aj. przywodzi, Mnie zemití, а іа od­
dam, mo w i Pan, i przeciwko Chryltufowey nauce. Matth. 5, 39« 
Rł 4.4.. ЦАЛиуЦе niepnyiacioțy v>âßey\ przeciwko Duchowi S. u 
Ęccleziaftika c. »8. mp.wi^cego, Kto sit msćić ebeę, od Boga țney- 
dzie zyttłt. Nicchay porowna sługa Chry.łulow ciemności z swia 
lioici), ducjia ¡yiafcometowego z D,uchem Chryftufowym, żeby 
Zrozumieli Mahometani, że cn nie Bożego ale piabsllkiego miaí 
ducha

tj.. lefzcze naucza, że śię godzi cudze krainy opanować, 3 
Prowincye wizyt kie fobie podbuae, i łupie nie innym titulem tyl­
ko t.upieżftwa, i zwojowania. Tak bowiem w Alkoranic c. 34,. 
6ł 71. mówi. O dobry narodzie, ii wam polezę rzecz^n«yUp8* ‘ >e* 
dzaybtndlUfk.tory mat uwolni od nay.pitbjfey zte»o- To ieft, Zjby- 
XĆie tetet żyli n> ¡edne»o Bo» 4 tyllțy, t ze Mahomet ieft Prorokiem teyo 
« tym frofobentidzć։e w Iwe Bjze nîlupiezftwo, głupienie i zwottwa- 
•tie. ՀՀւ^ոէ dziele, sity i bo¿aél¡vn trawcie, temu żywoty fame od- 
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àayiie í c^yih btfrotem wiadomo . teUt mu tie ր«ՀՈ»4 » «и thctć*
opatrzyći że »«m nie lepßtgo nie moi t sie zdarzyć, iaՀ-ւ lupie, Krt- 
leflwd ітооіотоас, Miatla zburzyć*. bo w nad »rod e rey dzielą, roam 
Sogwaße țrțetby odpuści, i w l\ițiunantodda mieß^ania bardzo rot- 
foit» iwßytkjemi delicyami oplyroaiace, i nad to wam pozwoli, zevßel- 
Да roftoßa ztmße то ei* tec ie nud nieprzßaciotami »«ßemh i 
świata dofhpicie. Tcy nauki tak i¡e trzymai) Mahometanie, i ro- 
zumiei* że się im godzi wfzytkie Kraie naiezdzac, wfzytkie Mia- 
fta łupie, i Ohrzeic'iañíkie Króle it wa podbiiac. i Chrzeici^n w nie* 
Wo!» zabierać.

։ç; Nakoniec naucza, że íiç godzi zażywać zabobonowi 
wróżek»՜ wiefzczbiaritwa, i czarów. O czym rak S. Piotr Pa* 
fchazyufż mówi. Cjjytayćie Murzynce Księgi Murzynów, то pțoryth 
tnaydiieiie, ie Mahomet игутоаІ гаЬоЬопото, po pr хуч t gania, і wykß* 
nenia proinețo, ledàiapiego^dppbabom хтоугх«уіеП,хіетоаіас, ßlnwa- 
iac, i inne Հո*1հ1, i figury exyniae. Z had ied na modliwa, հ tych kjorych 
wzywał Mahomet, ta była, Maßey ziemie proch, i ślina niektórych 
treat nttmocy uzdrawia, Boga naßcgo i »rlpuß'Zeniem Vpatro- 
wat wfzyckich wiefztzbiarftw, fnamwierzyt &c. Ktore fny fzczç* 
śliwę, ktore niefzczęśliwe fwoich nauczał, o czym Murzynów։« 
Ki'çgi nie małe mai». Wiele z Mahometanos id»c za przykładem 
fwego Proroka, za grofz iederi rzucaj się na ziemię, powia* 
¿ai$c, że na ten czas śię im to pokazuje, czego widzieć prago»* 
na źięmi leż)iak opętani, tego iedoak nie wiłydz) śię. że śię ick 
Prorokowi toż przydawało, gdy chciał prorokować. Ze tego u* 
czyi Mahomet iawnaz Alkoranu e. Elaraph, gdzie tak moW1 
Tty^azeiie wßytpim Šaracenom zęby zezy wali tsrozep, witßezbiarfl*4» 
i tapintania, i Հր» inaczej nie utrze prłropiwać > niechay prorOppie P4՞ 
¡ec roztrznawßy. Łatwo z t)d przekonać, że to nie ielł prawo B°ż6 
„dBoga dane. Bo Bog przeciwn^rzecz zgoła przykazuje Lev'1* 
to 6 Dußa kfera sie (Koni do wrozpow, i cțarnopiitzl»ip<>w* 
i bidzie ¿niemi grzfßyla, obroeț twarz, mote pr^eciropo niey, ՛ 
șabii» dne zpośr^odpu Indu mego, I znowu Levkici ,o’

Míi'x tU nifUf'Aff», W fyovyeb duch Ítdťie wrozacy, 1 proroku- 
tacy, niccbjy śmiercią «mr^c, niech ich n\¡tmtünuia> kïfW 1£Ь 
nud niemi

1Հ, Zc Czarownicy i Wiefzczkowie śmierć՛՜» n’efzczçiliw» 
fcho<łz»i îàtwo tego dowieść.. Bo Zoroifter czarnokśięftwa wy. 
należci żywo byt od Diabíí, ktorégo czcił fpaiońy, iako pifze S« 
Clemens in lib. Rccognjuonum. Symon ĆzSrnokśięznik, które­
go Diabli ni powietrze podnosili, nS ziemię też zrzucili, gdzie z 
połomhne urgoleniâmi w niesławie i boleściach mizernie umżrł. 
lezabèl która śię też ezir*mi hświłż pfom na pokarm pofzła. H il­
lik Kornelíuíz Agrippâ bhflu śmierci Diabłż z fob» ztowårzyfzo- 
nego, i z6 fob» wpoił «ci pľí chodzącego odegnal ¡dz prêt ՛լ zí<í 
btftyu՝ tyś mnie ԼէջսհւԱ. Fauiła znacznego w Niemcech Czåro» 
wnika Diabeł ïedney nocy z łożkż wyc’i»gc»wfzy udusił« Babę 
czarownicę w oczich wfzytkich ludżi żywo porwał- Co śię i wic­
iom innym przydało, iâko i temu, o którym Frindfcui Ficus powia­
da, który chc»c Troię gorii»?» właśnie przed Xi»żęciem dieki- 
wym wytiżic,żywym od Diabła iert porw&ny. Drugiego tżkżeDia- 
beł o ściżnę uderzywfzy zSbit, że on nżd zàkàzânie Diabelikie, 
Ż cirkułu czirnokśicikicgo rękę do kochânki fwoiey fobie odDiabłi 
reprczcntowżney wyc’i»gn»f, innych ziśię młokofow, którzy , 
tâkze nâd zakazånie diabelikie zż cyrkuł năpifâny nogę wy- 

ftiwili, podusił. To wizytko dowodem ieił, że Mâho- 
met râdzfrcy fwoim Czârnoksiçítwo, Wieízczbiâr- 

ítwo» Zàkhnídtwo, Zabobony, nic był Pro-
■ " rokiem Bożym, ále wierutnym nie­

cnot», i uczniem Djabciłkim.
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ROZDZIAŁ XI

Pokazuíe ,śię> że prawo Mâhometo՜ 

we nie ieft czyiłe, że zabrania Pá՜ 

nieiíftwá, iná wizyt kich kładzie obo՜ 

wiązek Małzeńftwa, kiedy do dwu՜ 

dźierłego piątego roku przyid^.

Filip Lpnicerus 4. z. Hiiloriz Turcicss շ. ta>tákže TheS- 
trutn Vitæ tmmanæ pod drutem Czy ilości powiádái^, że 
ieił przykazanie w Aikorâme, żeby wizyfcy ludu« oboief 

płci ízli do matzeñílvvá, gdyprzyidądo reku dwudżtefłego pią- 
tego, Toprzykànie táVTurcy rtumácz$> żerne mełe nikt byc 
świętym åni się Bogu podob V', aż wnidźic do matzeñftwá, powíá- 
dái»c, że iáko drzewá płodne zacméyíze fą, nád niepłodne, cäk 
Indzie w Małżeńftwie żyi^cy, i rodzeniu ludzi służący, godniey- 
fzemi Í» niż bezżeńcy i wiłrzemtezliwi.

2. Látwo przekonác, że to priwo które Anielikiey Panien- 
ftwi cnoty zâbrínia, nie ieił od Bogâ, á!e od czlowieká zbyte­
cznie cielefnego.» zpodufzczenia Diäbclíkiego, początek iw о/ 
wzięto: lubo bowiem Małżefiftwo święte ieił, i potrzebne do zá- 
chowánia ludzi ; pinieńftwo iednák, i wieczna czyftośc, dáleko 
blrdźiey śięBog-u podoba. Chryiłus bowiem, i N. MARIA Mi* 
tká tego Pánnàmibyli, iáko świadczy Alkorán, i wyborną swișt0*- 
bliwoic'i» kwitneli. Przetoż mogą ludzie bárdzo $ię Bogu podo ՚ 
bác wicczn» czyftośc chowżiąc.

g. Ze to przykazánie niefpráwiedliwe» z tego íiç pokázuic» 
že Pánieñftwo v wízytkich narodow czcíd i podziwícnie

ŕ ' miáfe՛ 

Äiiåfo. Między Zydâmi EliafzJ Elizeufz mężowie bárdzo świę­
ci Pânnămi bylí. Między Grekâmi Sybille, i świątobliwością, i 
proroćłwem sławne byty, że czyftośc chowâly, iáko rozumie Vat­
ro od Świętego Hieranymâ przywiedziony. Ciż Grekowie tàk 
wyfoko Pánieñítwo fobie ízâcowâli, żc Boginie fwoie ’Diânçi Mi- 
nćrwę pinieńiłwcm zâlecâli, i między znákámi dwunaftąna nie­
bie, znåk ¡eden Panny wyftawiáli.

ф. V Rzymiąn Pânny poświecone, âboWeftâlejtâk wielkie 
miáty pofzânàwáme, że im w drodze gdy fzły przez Vliccwízyfey 
uftçpowâli to ieił Konlulowie, Ceíarzowie, i Triumfatorowi«; V 
tiponow i Synów Bonziufzowie dla teyźe czyftości (bo ich mâiț 
2ä Zakonników j fąu wfzytkich w wielkim pofzánowàniu.

5. Co rzek nr o C hrzeáéiânâch, gdzie Pànieóítwo tàk mç- 
fzczyżny, iako i niewiăity wyfoce zâleca. Pełen ieftKościoł Chry- 
ftufow Chórów Pámeñíkich. Wåmym Małżeńftwie wiele śię 
Cíkich nílâziò, kiorzy nâ kfzrałt P.N. i Swirtego lozefà z Świętym 
Małżeńiłwem pżnieńitwo złączylir Tâkim byiEdwârd Krol An« 
gielíki z fwoią Zoną, Henrik pobożny Cefari z Kunegundą także 
fwoią Zoną. Táka Ediltrudâ Królowa Angielka, która będąc 
trzech po fobie Mężów żoną, zawfze Pânn» zoftawála. Tâkim 
Érnénk Xi»żęSłowieńficie Syn Ștefană Krolá Wçgieríkiego, z żo­
ną fwoią Tâkim Bolesław nizwiíkiem czyíty Krol Políki, z Ku- 
negundą Zoną fwoią. Tâka Kátârzynâ Szwedki rodzàiu Krole- 
WÍkiego, i Piotr Vrfclus Xiążę Weneckie, Alfonfus 2. Kâfztc- 
lu Kroi Eleazarui Arianii Hrabia z Zoną fwoią Deltiną , Pulche­
ria Thcodoziufzâ mnieyfzegoSioftrâ zonà Márciânâ Cefarzâ&c,

Ճ, Co rzeknr o Ccfarzu Wâlentinie, ktorý innemi gardząc 
triumfami» z tego iednego się triumfu chełpił, że me nârufzone 
ZâchowalPánieñftwo,iâko onimS. Hieronym nâpiíal ер. 4P» Со 
о Pânnâch Angclíkicb, które twárzy fwoie bárdzo śliczne oízpe- 
¿iiy, noíy fobie oberznąwfzy, żeby pânienltwi od Pogânow nie 
Utraciły, iâko świadczy Božiu* tom. z. A gno pț.n. 18 Со o Kâzi- 
nticrav Królewien Polikim,który wéiçikiey caonsdýc, wołał zy-



wot ftràcic, Ճ niżeli czyftośc, do ktoreyuțrȘty Medikow zdànie 
go prowâdzdo, odważne one stowá mówiąc- Żadnego innere ży- 
1vota nie znam, ty/Հօ en Ntebitfti піецта^апу, nieśmiertelny,, día kjo- 
reg» obieram 'Panna umierać. Coi o innych świętych Pánién Օր՜ 
fzakâch rzeknç, ktoré woláfy tysiąc podiąe mçczcnílwá dla.zá- 
chowánia päníeňítwš ? T u Author wylicza Pinny S- Agniehzkç» 
Cecylią, Agáthç, Kátárzynr, Lucią, Theklç, Vrízulç.z ledenaftą 
tysięcy Pánién &.c. ‘ ,

‘ ' .7 ՝. 1 râmi Máhometáni, uczynkiem ßmym uczą, że Pánien-
ftwo ma bydż przeniesione nád meiżcńrtwo, gdy Morábitow Two* 
ich czczą, o których rozumieją, że czyftośc chow^ią. A żeby prá- 
4VU sir iw emu nie CprzeciwiMt, murzą# mowicVze Bog diípeníowat 
ż Morábttámi w przykazaniu około Małżt ñft wá. Ale prawdziwie o- 
ni niebyli czyftemi ále do czátu ś ę wíLr,z.ymywáli, áhy po t y m íwv- 
Wo'niey nieczyftościom wygadzali. ¡Dlaczego iako mows Swiç* 
ty Grzegorz fuperillud Gen. 19. Ha górze zbawi sit. lanieńflwo 
wyfok,a ieH Gora, do ktorey .Anioł uf omina՝, ale Հէօ widzi, że tam 
wstąpić nie może, ntechay ufiflate wSegor, to ieft, w prawnym mai* 
żeńftwie : bo lepiey miernego dobrá zážyc, á niżeli śię w niączy* 
ilościach waláé

8. làko sjç podoba Bogu ;Pánie.nft wo, ižína rzecz zObiâ- 
wieni* laná świętego c. »4.' Oto Baranekjldł na Górze Syon ere. 
J fftewaliidkeby pieśń nowa. Ci [a co z niewiastami nie [a zmacani* 
Bo Pannami fà, t ida za Barankiem,d^kfdtn idzie Te slowá n¡C 
innego nie zn6czą według Ttumáezow» tylko to, że Bíránek z Pá* 
námi śię dziwnie ciefzy i záwíze ie przy Twoim boku trzyma ta 
właśnie i áko Królewna Pánná i Oblubienica iwoy F raucymer przy 
fobie trzyma,którą nayprzednieyfze i nayfzláchetnieyfze Pánny ®* 
caczaią według Pfaimu 44,. Stánçlá Krolowa &c. Bo iáko Kro* 
Iowa wfzelką fwoię rofkefz, rozmowę i pociechę ma z fwcf ® 
Fraucymeru, tik i Chryftus z fwego Pánién Choru. Znowu 
Muzycy idą zi TwoimXiążfcicm,dziwnym go śpiewaniem eléír­
ták Pánny zà Chrylłufcm. Nakoniec, iàko Oblubicnicá idz£ *• 

Oblubieńcem, tăk Pinny ß CHRYSTVSEM bo i o- 
m íg, Oblubienicą Chryftufcwą, iako mowi Apoftoi շ.€*օր. 11.Zá- 
ślab-łem was iednemu Mężowi Pánnr czyftą, wydać Chryíluiowí* 
Ptzetóż Chryftus kocha Pánny i z nich siçcieízy, tóko Oblubie­
niec z Oblubienicą

9- Co Korneiiufz â Lapide ná ro¿ mieyíce wyiaśnia przy- 
lítádámi, rozumiejąc ze ná nie S. Ian miał wzgląd na tym mieyícu. 
Bo S- Clemens Papież Domicyáná Ceíárzá pokrewny, wieczny 
chował czyftośc, iáko urzy S. ignácy w Liście do Filadelfow. Té­
ze tę cnotę cudownie zalecał t innych uczył 1 zá iego upominânie 
8'. Fláwia Dom tilla, Wnuczká Domicyànowâ, czyftośc íwoiç po- 
sw’eciiá, Äufrozyna Theodorá i inne Sziâc herne Pánny, zâ wiárç i 
zá Páüicñftwo męczefiftwo podięły. A kiedy Clemens od Tra- 
iânâ Ceíarzá do Cheríoneíubył zàslány, znâlazitám wiele Chrze- 
ścian п'з kopánic krufzeow zdanych wody nie maiących. rám zi 
niemi śtę modląc, widział Báránká ftoiącego,który práw» nogc po* 
dniofzfzy mieyíce zrzodiá pokazał. Do krorego Clemens przyftą. 
piwfży lekkim uderzeniem tego mieyicj, ná którym ftał Bárânek 
zrzodło otworzył, z które go rzeka wypłynrła i prágnienie Chrze« 
iciąn ugáí tá Tym cudem támeczni Poganie od Wiáry Chryltu- 
fowey náwrocili $iç O czym ma Bároniuíz Roku P. too. i Offi- 
cium Káptáñlkie w dzień iego święti. O tym S. ono śię fpełnita 
Apoc. 7. 17. B.tran>Wțcty t»(i> țodkjt Thron» ieft, bidzie nient» rzt- 
dz»ł, i zaprowadzi ich do zrzod/l żywota, Był bo wiem on towárzy- 
ízem Baránká, bo był Panną i dla Pánieñftwá mçczcnikiem 8ice 
Patrz co tám ma dáley Author.

to. Tegoż czaíu S. Piotr S. Práxedç i S. Pudencyanr S Pâ- 
Wd S. Theklç, i wiçlç innych. S. Matteuíz, S Iphigentą Krolà 
Murżyńłkięgo Córkę do chowánia Pánieñftwá wzbudzili. Dla cze­
go S. Matheufz przy Oherze Mízy S. od Hirtaka Brátá Krolewlkie- 
go, który śię o Małżeńftwo z Iphigenią ftarał, ieft zåbiry, ftał $>ę 
ofiarą Pánieñftwá, iako mowi Hippolit o dwunaiłu Apoftolech. 
Fáwcl tăkzc od Nerona ścięty, że Pánny Chrześciańlkie od iego 
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«ieczyftości oderwawízy Bogu poświęci?, bfco mówi Chryzoltã 
S. 6 lágniízká po śmierci śię w Laurowym wieńcu z innemi Pan­
nám! iíiniei^cemi, i bardzo iačtio przybranemi, id»cerni zâ Barán- 
fciem pokazali, iako świadczy S- Ambroży L 5, cp 34 Zâ tyr» 
žepófzlai S. Kátarzyni Seneńika trojakiem od Chry-łufa wieńcem 
ozdobiona, i z fercemwferce Chryftuiowe przemienionym, z kto- 
ze go oná fercâ Chryftufowego ogniitego câly swat do miłości Chry 
ftufa zapalali, Chryiłufa Baraneczkiem nazywała, i lifty fwoie W 
słodkim lezuśie zaczynała, i w lezufowty miłości kończyła« 
Nakoniec fam fwemi słowami do Chryftufa Baranka w Niebie Kro- 
lu fccgo S. łan Ewangelista, S. Edwarda Króla Angiel/Lęgo w Pa- 
nienft wie żyi*cego R. P.tioó. zawołał, iako pifze AlrcdusOpac 
Çiftercienfki. TenS. Kroi dał był S. łanowi, w ofobie lednego 
Pielgrzyma o ¡almužne profzacego z wtafney ręki drogi pierścień: 
który on pocym pielgrzymom z Ang'yi do grobu Chryftufowego i- 
d»eym znowu oddał mow *c, Ten Pierścień, kjory mi w odztezy 
f'ulțrțymfttcy proßacemu dai, odnieście, օհո ay mut ас mu dzień śmierci 
iego, l^iore«o ia po ßeséiu mieiitcy nawiedzy, aby Redi հemna za Вл- 
rankjem dokądkolwiek poydżie. T o wymowiwfzy zniknął, со oní 
pprympowrociwízy, wfzytko porządnie Królowi oznaymili.

11. Przydáie ian S. ná pochwalę Pánién. Ci kupieni ft 
pierwiaftki Bogu i Barankowi. Mówi śic żc fi* kupieni; że dla oku­
pu krwie Chryftufowcy, tę doikonał* ciàlái dufze wzięli czyftośc, 
âby między ludźmi ná ziemi żyifc, ńie źiemiki ále niebíeíki żywot 
prowadź-li. Dla tegoż Bogu i Báránkowi Г» Picrwiaftkámi.to ieft 
naywybormeyfzemi, i naywdźircznicyfzemi ofiárárni, iákie w ftá* 
rym Teftámencie były pierwiaftki zboża i ludzi. lako bowiem 
¡pierwfze owoce fwoi^ nowości* bardzo f* fmaczne i wdzięczne, 
tak i Pánieñftw» Bogu ; i iàko przez pierwiaftki zboża Bogu ofia- 
rowánci mne wfzytkie zboża zdály śię Bogu ofiárowâne i błogosła­
wione, tak przez Pânny, iáko przez pierwiaftki Bogu ofiárowâne 
Bog całym ich Familiom, i cálemu Kościołowi biogosláwi, i do* 
brze czyni, Zk*d Hieronim S. bárdzo pięknie przeciwko

Iow¡*'
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lowinianowi, który małżeńftwo równał z pinieńftwem, mówi, le­
ali Panny p-erwiaftkami u Bogá f* przetożwdowy i w Małżeństwie 
wftrzemieźliwi,. brda po pierwiastkach, to ieft, ná wtorym i trze­
cim Stopniu: áni wprozď zgubiony lud może bydź zbáwion»aź tá- 
k*ofiárçczyfto$ci Bogu ofiarować będzie# i niczmażinegb Blrin- 
ka bârdzo czyftemi ofiàrátui ubłaga.

u. Z tego co się rzekfo iawna rzecz ieft, iako cielefne i 
fprofne Máhometowc prawo ieft, к tore niebicíkiey Pânîcnftwă 
cnoty zàkázuie. Dla tego zá$ rey cnoty zakazał« że i* rozumiał 
bydź niepodobny, bo tak w Alkoranie c. z. mówi. Koenegt znia- 
wi aftami obcowania ĽQ« poftol¡¿ie nam dopußcza, częścią ze է»к» refirme 
miezliwość trudna, tzcśiia ze niepodobna uznawл, Ze zásiç to fałfz 
ieft, że nie podobna ieft wftrzcmięźliwośc od rzeczy ¿iclcfnyéh, 
pokazuie śię c@ z przykładu ták wielu Pimen, iako uh wide ma 
Kościol Cnryftüfow, 1 tych którzy w małżeństwie ży>*c czyftośc 
zachowali. Mahomet z siebie famego innych f»dzit, Będ*c te­
dy lam fprofnyin cieicśnikiem, zi rzecz niepodobny rozumiał życ 

bez niewiaft, 1 roftofzy ciclcfnych.

ROZDZIAŁ XII-

Pokázuié śię ¿e Alkoran nie ieft 

Prawem i świadectwem Bożym, bo 

świadectwo Boże wierne, Alkoran 

zaś pełen ieft błędów, kłamftw, 

i baiek. 7

Abym tego dokazał. idę przebiegane błędy Alkorano- 
wc przeciwko Hiiloryi, Mathcmacycc, hlozańi, Rozu- 
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mówi przyrodzonemu, i przeciwko pífma świętemu, wybicrái*c 
«liektore błędy z wielu, w które Aikoran iefl bogaty.

t. Przeciwko Hilłoryi błąd ieft w Alkorănie 1. c» <• 
gdzie twierdzi o Nayświętfzey Pánnie Máryi Matce P N 1EZV« 
SA Chryftufa, jakoby ona była Mary* Sioiłr* Aarona i Moyżtifzl. 
Bo Maria Sioftra Aarona i Moyzcfza Mari* Matkę P. N. ÍFZVSA 
Chrvftufa więcey niż lat tyśi*cem i piąci* fet poprzedziła. Bo od 
narodzenia Moyzcfzowego, aż do narodzenia Chryitufowego 
IÇ9S latprzcizło. Ten bł*d nanotował lan Icdrzey w Trakta- 
cie fwoim przeciwko Mahometanom 1 Kardynał de Guía in fribr^- 
tient Л ¡koránt l, i. e. 4.,

3, Tłumacze Alkoranu odpowiada՛"*, że tako Bog cudo­
wnie uczynił z Sary niepłodney płodną, tak cudownie zachował 
Mari* Sioiłrę Moyżefzowę. aby była Mark* lezufową. Aie <* 
bayka z famego $irAlkoranu zbiia Bo Aikoran mówi 1 2.c. 1.Poczt- 
cíe» 1 NarodzeniePiny N.także i Ofiarowanie wKośctelebylo,gdzie 
też Káplánt loíy rzucili, kto miał miecotey Páunie ítáránic, tă­
ie Lo$ padi nå Zachâriafzâ« Co żadną miár* ná Mari* Sioítrç 
Moyàefzowa pásé nie może. Zk*d $iç iáwnie pokazuie falíz ՚ 
kontrádykcya Alkoránu. Potym MáryaChtviWowá Mátká byb, 
vad wßytlye 'Mnficzyzny i Hietviafîy t a in i eyfia, czy fifia, i wdzix- 
czniyfia, iákofam Aikoran świadczy c. y, ták* zás nie byli Mâ- 
ryaStoílrá Meyžefzowá i Aaronowi: bo że przeciwko Moyżefzo- 
wi fzemrálá. Bog i* trądem pokarał Num 1 շ.

Znowu w Alkoranie c. 35. miefzá Króla Fáráoni, który 
nå ten czås. kiedy Moyżefz wyprowàdzil Synów Izraelftich z E' 
giptu, z tym, który królował, kiedyMoyzcfzśir urodził, y wycho­
wanym był w domu Fàràonowym, bo to pewna, że to fâráo był 
inny. SÍowá te í* Alkoránu, Gdy Moyzefi Faraonowi momii, żf- 
by Synem ¡Zjaefilim z febawyniśc do pu síd, Farao odpowiedział, ֊d“ 
ZAZ nie tyś tt itfl, /(tore* от հdziećiniia wyka r т И, г շ «ami's ptlfiK. 
witle latprzemußkai, i toi žrebil t» iefl( Zabiiaiac t^ipcianina ) Հ 
zo fiale s zlým, t winttpayc», Ale $¡e Mahomet w podobicńftwie *՜ 
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mon omy Lii nieprawdę powiedział, coiię iśśniez pifina Swiftem 
go pokaźnie. Poiytâfac bowiem Bog Moyžcfaá do Fáráoná Exo- 
df Հ. iy. mówił do niego, Idz i wrtć sit do Egiptu : bo fi to mitr tli 
tvßyfcy, к*°tՀՀdufte racicy. Zaczyni Fâráo ceo, do ktoťt- 
go posfóny ieił Mnyžefa, infzy był od oncgo, pôd ktorým, í z kto- 
rym Moyécfa miefakał w Egipcie, ponieważ MoyžefaExod. f. if, 
dla zâbicego Egipciániná udíc H do ziemie Mádiá nitow, i cám üç 
przez lat 40 bíwił, á tym czáfem urnád Kroi Egiptu, iako mafa E- 
xodi г. ty poty,m gdy był posfany do Egipto, krolowaf in fay Krol 
tegoż imienia.

Հ Trzeci bfad ¡cft W Alkotánie, íáko świadczy 8. Piotr' 
Páíeíuzius o Záchâriafau Oycu S. Laná Krzc'ic'ielá, iákoby on tyto 
ko przez trzy doi, i trźy nocy był niemym, dla tego że Aniołowi 
zwfaiłufaccmu Elżbiecie o Synie, ktorego miátá urodzie, wierzyd 
niechdiał. A wEwángelyi left dłużizy ccy niemoc'ie czá$ nážná- 
CZony Luc. t. 20. Oto bedzieft milczącym, i nie bedzreß mögt mówić,, 
az do dnia, țtore»a sit te ślinie, to iert» aż Elzbictá porodzi Sy« 
ná. Tá powieść ieił w Alkoránic c. f.

Ճ. Czwarty reft. Nápifano w Alkoránie c. t. Bngfwoicb 
do 'siebie dobra wola maiacychy nie nieprzyiaci»ł,i błedliwychprzywiódł 
To left faifa, Azaż Bog bałwochwalców, i wielkich grzefzni* 
kow do siebie nie náwrócił ŕ Przeciwko temu Izáiafa mówi c. 
e y Oto narada któregoś nie Հոօէ, -gawolafs, i itzykf kțore ¿¿e nie հո re­
ty d» ciebie pobiega. Mówi i Pan Bog u Ozeafza, c. շ. N.ațwatem 
nie lud moy, ludern moim, i niekochana, Upchana, Mówi i U Pfalmi- 
fty, Lud kjoregom nie Znał, ftu\yt mnie, ftnchaiac ußymd był mi ft« 
flu ftny m.

7՛ támže e. 3. że dzieło Geďeenowe przypifiiie 
Królowi Saulowi : bo ták mówi. Saul țwoyftitm poił epuiac talóme« 
toit Wy ftyptĄi »baczycie, nte witcey tylko iakj rtka z*tac może« 
tie, ftofiiuiećie: св рг^еПсриіас, tj oneg» ludu bydz prțeftanie. Wßy* 
fcy tedy oprocz nie wielu przykazani* >*•<<■ prțcflapt/i. Wtycb iło- 
Wach Mahomet tyka Hyftoryi z pifmá świętego ludic. 7. Հ.

<¿43 gdiic 



#7

»ժ։(։ íiç te czyta* Gdyțffaptt lud kji modem, wowilŤan do Gedetna. 
KtoiZJ ¡¡Zykiem Udo tep uli w t dt, *akj>ZX>ykJi pśi tępiał, eddzielißit 
n* firent:kțlfty țu'si# »kjskjuwßy pic Udi, пл dru^iey flronie Udi. 
IțyU 11 dy հ(ՀԱ tytUkuTxy retido иЯ woda rzut atac leptali, trzy 
Ял mtzexv ; inna za'iit wßelkj mnoțpsc ludzi- kJttZM pita, kili 
0 p^wieyc Alkoranowá masiç rozumieć o Sãulu, kiedy gonił F¡- 
IdłynczykoW, kiedy zákjt lud IzráeHki, żeby nie iadł, iżby rę 
łemśc 1 nád nieprzyjaciel« mi fwemi, leéli mow ę ci powicie tik 
|ię ma rozumieć, ieft bayką: .bo to przykazanie cały lud zácho- 
WtL oprocz lonáthy Syna Saulowego, który ono z niewiâdomoici 
fkefztowawizy troch# nuodu. przeftțp'i, lako mâi» ki’çgi Kro- 
Jewlkie Հ14.

8« SzoĄy ten p. Հ. znayduie iie błąd w A ¡korámé. 
Çbryiïur wifdxÿc że Żydzi vo fwtiey nipwiernfåi up anemi byli, ize kJ. 
K.tow imię łoże poydżtc ța mni 1 Mezowie niektórzy w bule fiaty 
przybrani rzedli; My mintie Bețe idąc %a toba rv Bo^a mierzimy !- 
tiekli. Q fí.worzyciele, nastty kýfdzemierzaycb, i pofta rufianada» 
dniacycb przypifi do miernych Prze? mężów w białe ízáty odz'á- 
pych rozumie tu Má hőmet Apoiłołow, przez poslá Chryítufa- á 
przez kítçgç Fwángelj literami widziâlocmi napifaną. I to (ֆ 
bayki ; bo Apoitołowie w białych ízatách nie chodzili. aniChry- 
flus Ewángelyi pifaney Apoftojoin zoítáwil, ále ich uftaie tylko 
Ewíngclyi náuezyt, którą po lego do Nicbá wftąpieniu, i Ducha 
$. zesłaniu ezterey Ewátjgtliftowie od Bogá nácchnieni ná ro­
żnych mieyfcách» i rożnego czáíu fpifaii.

p.. Sipdmy w Alkoråaie błąd icft, с. ц . gdzie Hiltori» 
Ablá i Kaimá przywodzi ták Kiedy on 1 podložywßy »*ied Çtoieft 
Kaim i tXbel'y całopalenie Bogu uczynili: itdnego całopalenie mniey 
Յօչս przyiemne było, Z ka d Լ/dy it den Brat drugiemu mówił ( to tett 
Kain ) ia ¿ir žabiu : dr u »i odpowiedział : lubo ty rrkj twtic cheat 
mit rybie na mipwyèiopyteßa ia iednak. ”Юну na ciebie nie wycia* 
gut. Ti powicie z bayką zmicízána ieft- Bo nie Abef, ibo Ka՜ 
im podłożyli ogień pod oßiry íworc» ak kiedy oni o6árowàlliB°S 
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fpuidił ոճ ofiárç A blow? ogień, 1 nie ní o65r/ Kalmowf іако icít 
Gen. 4. Bo gdzie my czytamy, Wey rżał Bonni Ablá i nâ dâry 
•ego, Theodoțfon czyta. Zápalil Pan nád Ableo», i nid dátami 
»•go. Gdzie Doktorowie zgodnie uczą, że gdy ofiarował Abel, 
ogień z Nieba ípadízy ofiárç iego zápalil rák іако íiç ezyta t. Pa» 
ralip. 7.1.0 Ofierze Sálomonowey, í znowu 3. Regum. tg. gg. @ 
H.-liaízowey. A ed mówi znowu o rozmowie nuçdzyBrádj bay. 
Ira ieft. Bo z piímá to wiemy źe Kaim zdradliwie mo wił do Brátí 
yrynidyny turóla i zabił ¿0. A gdyby mu pierwey imierdią po 
groził, nie wylzedłby znim ná roi*.

to. Oimy błąd c. id. w Al ko rinie, gdzie powiida, if 
grzech Anie liki był w tym, że Hę miechćiał upokorzyć przed A» 
dâmí iá ko mu Bog r jfltizywał. Bo tik Bogi mówiącego wprowa. 
dra. lam rolUțil, žeby .Aniołowie Oycu waßemu He ‘ptpokyrrylt 
( t0 teH Adamowi ) iyoftazania mego wßyficy uftu'bali, oproczB'el- 
Zpbuba Co ezríto powtarza. Bo ná innym micyfcu twierdzi ,ż«Ł 
Bog Aniołom roikazał, áby íiç ná ziemię przed Adámen» porzu­
cili. Ale to biie przeciwko pifmu, w którym infze przyczyny 
upadku Aoiclikiego przekładaj śię u Izaiafzá 14. ». i u Ezechiela 
20. Porym icśli ieden tylko Beelzebub nieposłufznym był, byłby 
ieden Diabeł tylko> ponieważ Aniołowie dobrzy wypełalwficy 
przykazánie zaraz ublogosláwieni fą. Wiemy zaś, że Diabłów՝՜ 
Wielka ieft liczba. Bo Pan 1EZVS ż iędńego opętanego pułk Dia» 
blow wyrzucił Marc. 5. I lob powiada, że Bog w Aniołach Iwe* 
ich znalazł niepráwoíc. e. 4. 1 w Obłowieniu lani S. ieił, że 
Smok pociągnął zá fobą trzecią ezęśc gwiazd, to ieft że Lułiper 
trzecia CZÇ$C ofzukał Aniołow. Przydaie w tymże Rozdziale* 
Kiedy Bog Beelzebuba pytał, cțemw nie był poftußnym* odpowiedział. 
U іеЯет țpgnia Uwarzony, a oni Հասէս ziemie, godmeyßym ia dla 
,f£o. Ale to kłamliwo iá w ne, i przeciwko Hiftoryi, i przeciwko 
^•lozofyi bo Awerroes Avicenna i wfzyfcy Peripatetici z Arillo« 
tełdem uczą że Aniołowie ciiła nie maią> i ią Subftancye du- 
’hawae i niematerialne.

11. Dźice
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i í, Dziewiąty, be w tyitižeRozdziale էճ. mowi Ze legre- 

Z^a^al Koemu, aby ludziom lednego Boga cześć i wzywanie peßwa- 
doTVal i ¿e աս śit wiele, ta^by bałwochwalców ^vțeiiwirAo, kjcry'h 
log <//ճ /քՀօ ^atopit, Ale j tå powieść z baykámi zmieízána ¡e-ít. 
Bo to pewna, że pietwizego od /tworzenia wieku, ktory.tr w a! 
o(j Adärrrå aż do Noego, żadnego me było båfwochwålftwå՛. 1 że 
Bog potop ipuścii, nie dla bálwochwalñwá, ále dla Sodomikie- 
go plugáítwà iawna rzecz ieił z pifmaS.Gen. Հ. mowąeego Id. i fiel- 
kțe bowiem ¿¡¿lo zep/owato drege /»ом,Bo nå ten czas dia świe-zep 
pámi^tki /tworzenia, jednego tylkoBogáiSwiátáScworzyctelá < hwa 
liii, Bâiwochwalítwo zaś po potopie zi Nina Krob zaczęło s-ę, 
co nàmienia Duch 8» Sap. 14, 15. abo, jako drudzy rozumiej. 
e.d Ne mb rota.

,tx. Dziesiąty, bo w tymże Rozdziało po.wiáda cuda Moy- 
żefzowe przez Rózgę uczynione, ale z baykâmi: mówi bowiem, 
Z? gdy waz Ttloyzefiow pózait wpzow rzarowni^ow Faraonowych, 
wßy/cy czarownicy zw у liczeni przed Moyz efiern uklęknęli, wyzna- 
wciac ze fa poddanemi Boga Faraonowego՝ O co tie Farao rozgnie­
wa wßy rzfkt, r pce i nogi neam oiiiawßy zawießg waß. Ze to bay- 
kà fokażc C. 7, 8 p Exodi . kto to czytác będzie-

։ j. ledenafly, z tegó faneegocotam powiáda iaśnie iiç po- 
fcåzuie, że Mahomet te Hiítorye nierozumnie i bez swiádá pra­
wdy do Alkoránu włożył- Bo tam to się czyta i tak. Lnezie 
faraónmi rțekji do Króla Faraona, lesii iaĄ_ 'Moyzeßa i Brata te­
go ziemie twotț էսՀ fipnfíofiacych, i naród twoy do siebie çrytudza* 
i асу ch, wypuści ß, Bałwana twego, i ciebie zgoła laniedbywaiac po- 
rzuco. Odpowiedział Farao, la mocny i potężny nad niemi, i{ 
niemów Itt ka pozabtitm, i biały c.hgłow flrzedz btdc. Ztąd iasnie 
widzieć ։>r daie nieumiejętność Mahomctowa; Bo to pewna % 
Rozdziału to. Exodi, że zabnânie niemowlątek płci męfkiey, 4 
ochronienie niewieściej zâczçl» śir przed nirodzcniem Moyże- 
izewym, i że ten Farao, który to zabicie re/kazał, inny był 0 
tego, przed którym Moyžďz ,cudo fpriwojyal, Frzydáie Maho՜
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met timże c. էճ. że iåko Synowie Izráelícy Morze czerwone 
cudownie pfzeizH, po zatopieniu Egipcyánow ználežli bałwochwal 
cow, i prosili Moyžeízáo xby imbåiwåny wy ftawił, Alero bay- 
Jtáiŕft,pewna bowiem to z rozdziału ij.? Exodi, że Synów I- < 
zráelfkick wyprowådzohych z Egiptu, nie prowádzil Bog przez 
ziçmiç Filiftińlką pobliżfzą,»ále przez pufzczą, aż do gory Sinai, 
rák w cåley rey drodze żadnego miáftál ánt narodu nie nálezli 
J to pewna, że cielcá ulanego Czcili bliiko góry Synåi, i że tåm 
dwadzieścia i trzy tyśiąęż ludxi pozábiíano - i że nie przyízli do 
żirmic gdzie ludzie mirfzkali, i do bállwochwâlcow áž nie ryćhfo. 
І to do Wtá'ry rzeczniepodobna, że Synowie Izráclfcy z åra z p© 
prześćiu morza czerwonego, widząc՛ taką i tak iregą nád baiwe- 
cbwåleåmi zetafcę Bofkț,anieli prośiciMey zeízâ o wyftåwienie bá$- 
wånow ■ . . : , ;

14« Dwunalły. z tegoż R ozdziału inny bł»d Mihometh 
póki-tue śię przeciwko prawdzie Hiftoryi,mówi bowiem. Ze Loth 
Ft iß o w al narodßwoy, to ¡eft -Sodomitow dla grzechu niesłychani go,i tr- 
ficze m od ßpgo nie popełnionego. Bo to pewna że przed potopem 
tym grzechem ludnie grzefzyli, iàko pifmo >8. świadczy .Gen. 6՝,-՜ 
Wfscikje Hain ^ep/oraio drogt fwair. ' . Հ .

tę. T rzynafty, bo w tymże Rozdziale twierdzi, że Moy- 
żefz idąc ni gorę,-Aaroná Namieftníkiem íwoim zoíláwit,á wiłą- 
pityiży ná gorçSynâi bardzo Bogá pröíií, áby mu twarz fwoię po­
kazał.*- logni# zaś odpowiedział. Rie- b edz lefi mie’wtdzidl, ieśli go. 
ra oddiebit-wzdziana na tym щіеу/ся՝ ¡redzie հօ flaw ala, л gdy on na go. 
vg wftapßgora w bardzo drobnypr&hobrećtłacśip: dlatego Tdoyzeßia - 
¡հօ umarły upadt, a gdy uleczony byt ¡rzeki: Begtąmia twoim lefti, d ty 
pierw ßym miedzy wie>zacemi. Ale i to'baykáieñ, bo w Rozdzielę 
35. Exodi czytamy,że po práwiepáléemBoíkim piíanym, po íkru- 
fłeniu ziotego.cieící, iprawá oglofzeniu, Moy że íz tå k Bogå pro. 
síl. Pok*z mi twarz iwoig. -<• Przetoż falízem ieíl, co ՞ Má hornet 
powiâda, że orno í»D prostí wpr։°d, niżeli pråwoi tablice, przyjął. 
Nåd co z pii»* Ջ. pewna ieft Exod,4p. że gdy Bog ná gorę wił*-

Rt pif, go-
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pił, gorá $íç dymem kuržyiá, i ftrâfzn^ uczynifá. ile-pr։eć;ę câfjȘi 
hyiä. Pewna i to, że Moyżefz czcfto ná onę gorę witępował, >i 
zftępował, i źepo ©deściu Synów Izradíkich gorá cáía zoftaíá» 
A day my to, że śir w proch obrocdá bytá, nie ieił to rzecz p8do- 
bnado prawdy, á by Mey-żefz mę,ż wielce święty tik byt ebriżony» 
gdyż goBpg mögt nâ powietrzu zátrzymác, iákcs zătrzymăî Sy­
nów Kore, kiedy ogień Oycå ich požáilNum. շճ, áboprzynaaimey 
upadăi^cego zâchowăc'od uváženia, iáko w Nowym Tçftámencie 
ciektorych Swiítych z wyfoká fpadâișcych od wfzelkiey urážy 
záchowát, Któż zás tego nie widzi, že to klámítwo bardzo tà- 
wne, że Moyżeizbyt pierwfzyni między wierz^cemi ? ażaż przed 
nim niebyt Abráám, Izăâklâkob, i inni wiernemi?

í Ճ. , Czternaíly, bo w tymże Rozdziale 16. powiáda, 
ՀՏ tfloty bałwan od Synów Izraelfltch ulany, dzwi/k^ lałoby chrapali- 
ce»o wypuścił. Synowie ^aś Izrael fi y ten dzwíçkjflyflàc, wyznali, ze 
zbłidżili, i zaraz, rzekji. leśli Bo« miłosierdzia me uczyni, my mie­
dzy z ginionemi policzeni będziemy. T á powieść faiizy wa : bo Ży­
dzi nie pokutowali przed przyściem Moyżefzowym iàko i eft w pi- 
frtsie S. Exod jî, ponieważ gdy Moyżeiz ziłrpowai z gory i zbli­
żał śię do Obozu, widział ci cică i Synów Izráelíkich ikacz^cych 
nâ cześć c'ielcá.

17. Piftnafty, támže powiáda, że Moyżeiz powrociwfż/ 
bârdzo śię rozgniewał, Brita Twego me tylko potâiat, ále go też 
zá wiofy porwał, dla czci Bołkiey cielcowi oddáney i przydáie- 
Ci cowołu czcili pokutowali» Ale z textu Exodi 3 í. չճ. pewna icß 
że z ro&azánia Moyžefzowego zábito dwádzicsc’iá i trzy tyś^c6 
bátwochwàicow, i że drugiego dniâ prosił Moyżeiz Páná Bog3 
Żeby innemu przebaczył ludowi.

tS. Szefnafty. W tymże Rozdziale íwiádcry Máliom£t 
íam o fobie że był poflem Bożym, áni czytâc', âni pi iać nie umie՛»՜ 
cym, içdnâkze że o rim wzmiànkâ left w ftárym i nowym Teftk’ 
mencie, bo rák mówi Alkoran. MaśladownicyTtfla i Prorok4 
piextnieiiçevo, pereço imię i wzmianka znaydatę sie w Teflaniencie, ‘ 
- : . ՜ ՜ ՚ ՜՜ iwan- 

Éwangfyi. ճ ty cli d w uch r2ec2y pic r wiza íe ft՛ prawdziwa, że 
Mahomet czytác i piiac nie umiał, 1 dla tego, że zgetá Hiftoryi ftâ» 
rego i nowego Teíiâmentu swiádom nie był, oprocz regó co od 
Zydow i Chi ześci^fi »fyfisati nie dobrze zrozumiał, bez liczby ba­
lek do Al ko ránu náckat Ze zás mewi, iakoby był w ftárym i no­
wym Tcftámenúc ptzspowiedziánym, iáwne kîàœftwe ieft, iá ko 
śię pokazálo w Rozdziale 1 3, Prawdá iednákieft, że Má ho me c 
w p hrnie S był przepowiedziany od Cbryftufa Márt h. 24.. mówią­
cego. Towfíanie wide falflywyck Proroków, i ^trióda wielu. Tákže 
Luc i t Korneliufz á Lapide ctúmácz^c one siowá. Apoc, Ժ, 8 A 
öro koń biády, i ktorý śiedżiał ná nim, unie lemu śmierć 
przez konih hl'idego rozumie z Ttümâczâmi pifmâ Si Sektę Mś- 
hometáñ/k» z TurKami : Sârácenámi głównęmi Chrześćian nic- 
przyiaciclámi, którzy od tyśi^ć jat pân twâ woluty Chrześciśńikie.

li bowiem, ( mowi ) po Gotach? .Arianach, i innych Kereti- 
kacb tatr ai na Kośćmi Boży na fi opili ,-i na fl sputa, i teil te, 
ty wiek֊ Kościoła. i4 fekța flafinte sitt przyrównywa do Konia: bo 
zgoła btzrozumna ieił¡beslialfla, ¿¡elefri.t. Ten Końlefi ¿lady, ho sie 
zyydza X te^dzcem fwoim. Bo łezdzieć lego blada śmierć, znowu hla­
dšie znaczy Saratentw ytzdrość, i nienawiść przeciwko ChrześćtattOM, 
także złość, niecnot/, i otelefność : bo w teyfwoich przechodził Maho­
met, i tey prawem /worn dopuścił, i owflem obiecał, i wieleż cíflwo wpro­
wadził. Bo boelefność ducha i kycw wyțyța,. zaczyni czyni blade mi i 
sine ¡ni. Kåvfiatpk^bladosc znaczy ich lakymslwo, г takywidzlfmy że
Turcy Ça chciwi-n a złoto, i dla, t egoz u nieb prawa przedayne, bo luby­
mi ¿la flarania, ։ boi aż ni zjbranta i zachowania bogaftw blednieli, 
ezre- Teg» lezdziec tejí śmierć, to tefl Mahomet, k/eryprzy upadku ft- 
Kțy Ariadfliey հօ. Hèrakjiußa Cefarxa powß.ti, i fwtis fek,t/ rozmno­
żył miechem, to ¡etl wfiytkicb fobie fyrzyćiwiaiacyoh -abiiaiac : bo to 
było Çymbolum, aí» haflo Mahometów e, które oni w (»eich meczetach aż 
de falcńiiwa ogłaflati, Mie maß Boga tylko ieden, i Mahomet -dpofioł 
ie go. Ktokplwif/^tego nie przyimował to go zyLiiane, * kjo prXyimewal 
tego gębowano, i dla tego Mujelmanami, to ițfl od śmierci zachoivave-
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mi i uwolnionymi ich ntiywoito, nit ci gorßi śmiercią, to i tel ducl:twjs& 
od nieto zabi i<m emi bywali. Idzie ga nim 'Piekjo, to iefî Л n tichí i- 
flus, bo en ігЦ Marßaikjem Antichryflg, kțory będzie grgecbow p> ze- 
ț»iślio, i litkinAi piekłem gotuiac dregi Onemn: bo razumieia niețțorZy 
ze fit kt л Mahometańfia kadzie trwa լ*, fz. do -łnticbrysia, i dla ugoz 
і4цДпп.іиі, i inni rozumieli, źe Ma komet js Я ^țnțtchrytîem.. Zno- 
wu.salePi?kß>> i wßyßy Diablim pomoc -Mahometowi i, do rczmyo\e- 
nia tego (ek¿y zda śie ze sis zbiegli, TUoHyekydzieza nim Vahío, 
bo en bardzo wielu, bardziey niżeli Gotou te, i inni Heteucy doprfkśa 
wtrącili. So .¡ego felgt a przy wielu zroy¿iefíwatb,.n>e tylko Tu pezón t. 
file i Konfłantinopolfiie.dwoiena wfcbodiie, ՛Tefarfłwa, ale tez wici. 
До- fjyfśćiświata .opanował Î3 i roiecey co dzie-nyptinowywa takbordiy, 
ze niedawno , podbiwßy wiek (le P Pr gry, i Siidmigródy.idó Miemieć, 
Wiochom, i Poldkom zbliza się, »֊-to^dU fanów ! hr.ięśćuńfi« b niețgo 
dy. dla rey bowiem roście, a C hr releíante iahpby oślepieni tego nie wi­
dzi, abo niedbali: .7 lyal sic tez mówi, ze cztery cześć*՛ świata prțe.- 
biegła, ri ť ty (ekýiedano left zabtiać miętym, głodem, śmiercią i be- 
Hidmi mffåkyidCycbna ziemi. Ztrc. Bo Sara cent wielu Chrześćian mie- 
egem, Innych głodem, innych nędzami, i Zatymidącym powietrzem, in- 
nyck innemi rodzdiamt śmierci, innych Lwom, Mtcdzdzwicdz ¡om, i 
innym befłiom porzjtcaiac pogabiiali. Toty X. Kornehuß-

19, Siedmnafty. Mâhomet w Alkoránic c. to. mówi. 
Ze Bo« rofta%ał Moemu budować Korab wprzód nie upomniawßy nie* 
wiernych i niefyrawtedliwytb aby foton f li* To fai íz bo Bog przez 
świętego Noego upominał ludzi do pokuty,iáko uczą zgodnie Ży­
dowicy i Chrzesciânícy Doktorowie. Przez fto lat i więcey Ko­
rab Noe budował,iákoma piímoS Gen. 6. & 7. muśieli go tedy 
ludzie pytâc ná co to budował, ծ pewnie im Mąż Boży prawdę o- 
powiedżiaf, i nię pokutującym potop nóftępuiący przepowiedział- 

jo. Csmnafty. Tamże c 10. mówi Mahomet. Noe d° 
Korabia wchodząc, fyna fwtgo z dr u gity (Irony floiacego zawotawßjl 
րՀէէէ. Synu zyawipoiedz, i nie badz daley niewiernym. Który «*•- 
powiedział. Na gonpoydit kțora mte odwody obroni, Któremu l՝101
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Hic nar, ieśli fțpgmiiosierdzîa fwego nie uczyni, dziśia zbawić nie »da­
ze. Tajonych zCobi rozmdwiaiacých woda rolfidCgyla. ■ I to b*ÿ#&« 
bo przic<wko piimu • S. Gen. 7. mówi bowiem pifńtoS. Iwßedl 
Hoe i fy.wwie lego: Kona lego, i Zony t'ynow iegd Հու՚ո do Korabiafdla 
werd p-о t ufu. Pewna zås i-t-o;՝ ż# Noe rtZech-tÿlko miał Synów Se- 
ntă, Gbámá, i iáfètá, ácSwfzyícy z ntiti weízii do Korabia, i z nie 
go Avyfžh iáko ma c t ճ ՛Հր i Gen.' & 7.T 8-

. 21 • DZrCwiçtnàíly. Tamże Álkoián cisa, tâk Bogá mo- 
włą e èg orwpr ow a da a. .՛է braam rnolm p'ófiom do siebie podanym wife- 
(ele i- pozdrowienie- prZyncßd'eymf éi'eie przy ñiofi tuczne, aie՛- gdy oni 

■ Լ e-t ego «ie іДп eß,' ¡en zdumiały i flertar, ny հօ fl at. Mowi՜ tu Mâ­
homet o trzech Anibíácb, którzy do Abtáama'przyízli. -Tá po­
wicie ieft fałfzywa: bo się piimu S. iprżeciwia Gen. ։S. mówiące­
mu Pizy niiifl Abraam cielę mło dzid ebne, i uwarzył go, przyniofitez 
mafia, i mlcky, i położył przed niemi. ՝ ! przyda ie też v 9. -Л gdy sie 
naiedli.rzfkli do niego. Pigetez-falßiefljzrrtie iedlif tbayką-ze -d.bru 
Am "gdumiaiym îțcf?*!, -ie՝oni-nreiedli.

22. Dwudz city. Tåmze օր՞շօ« AlkófarfmOwi. Zeťrgeýo- 
ni Pofit„су ytbraama upomnieli, (zęby ß raro у Sedomitow wiec ey nie tra­
ktował. Ale i to fàiíz, bo przeciwko piimrrGen. ig. 2%. mó­
wiącemu, że Abraam prosił Pàná,áby Sodoihitom przepuścił, ieśli- 
by śię mudzy niemi fprawicdliwych piędzieśiąt ználázto, co ï o- 
erzymał, i znowu żi niemipięc razy prosił i á ko máŕz tâm'ze. Pe- 
wnieby Abraham mąż wielce Swúcy rák wiele razy i z tăk gorącą 
miłości) zâ Sodomitámi śię nie modlił, ¿dyby itru tego Anioło­
wie zákazáh. Tárnže Mahomet twierdzi, że Aniołowie rżekli do 
Lothà, áby wyfzedł z cátym narodem Twoim. Oprocg iedney nie- 
wiafty> kforamiała taz ucierpieć, co i drudzy, to ieft, że Lot niewy- 
prowádzit z iobą zony fwoiey. Ale to fałfz. Bo Aniołowie Jwżią- 
wizy zâ rękę Lota, i żonę iego, i córki jego, wyprowâdziü ich. 
Ale potym zonâ Lotowá obroc'itá śię w słup Soły, że nâzad wey- 
irzâiáiako maíz Gen. » 6 zi.

ii, Dwudzúfty pierwízy. Przywodzi w Alkorânie c. it. 
Rrj Ma-
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Måhomec Hiłłoiią-օ śnie lozefowym» fetefö maíz Gen. opvze- 
sîâdowâniu od Brác'i, o przedáaiu, i co ta.i) daley íiç działo» i bez 
liczby tam kfamftwá nå kłamft wa nakładł przeciwko pifmu S. Kar* 
tuzian tám liczy trzydzieści kłamftw i haiek. Między innemi Î 
ta tám ieit, że Bogobiáwiílákubowi o Synie iego, że był do Iłu* 
dni wrzuconym. To fałfzem ieft, bo gdyby lakob to wiedział, pe- 
wnieby śię ftarał, á by go z-rá mföd wyfwobodżił. Znowu mówi, 
że Zonå tego Kupcâ, który lozefá kupił,lozcfâ ználáztà w fwoiey 
łożnicy, i rám go prosiła, á by z ni» miał fprâwç- Aie t to fał íz prze­
ciw pifmu S. Gen gy v 7- & ti. Iefzcze mowi. Ze lozef od 
lPániey fwoiey do grzechu namawiány mało nip zezwolił ntemal ic- 
Апа\ oboygd zezwolenie bylo, mowi Mahomet,lubo potym od Boga пл* 
ttbniony u ¿¿ebi. Ale z pifrna S. Gen- 39. 8- pewna ieit, że ią nà po­
czątku oílro ftrofowal. Poczwarte mowi> że niewiáíià oná gdy 
Jozefa uciekái^cego goniła, porwr-ła go zá kofzulr ։ onr rozdádà» 
jakby on nâgim z łozka porwałs ę do ucieczki. Pewna iednák 
z textu p՛fina S ze nie kofzułę śni fzátç fpodniąporwSła, 'aVę 
-plafzcz po wic rschowny: bo on zęrfiawiw^y plaßezw irulțu iey,ućiekł- 
Gpufzcząm wiele innych kłsmftw i baiek, które kåzdy fąm przez 
śię czycâișc tę Hilłorią w Alkoránie obaczyc może.

i<k. Dwudiiefty wtóry, w Alkoranie mowi Mahomet c. 
27; Ze Bog^lexandrowi Krolowi wftytk¿ch rzeczy wiadomość <U\ 1 to 
bayka.bo Alexander Miílrza miał ? riftoteleía, á lubo się wiele od 
siego nauczył, o wiele iednak rzeczy pytał, których nie wiedział. 
A że Alexander był bałwochwalcy» chci wym.nieczyiłyin, iákož od 
Bogá wiadomość wziął w Iżyckich rzeczy ?

15- Dwudźięfty trzeci. Mowi Mahomet c. aj. Bogrzeltf 
do Zacbariaßa, tediieft miał fyna пл imię к/в) е go nigdy пл nikogo 
nie włażono, to ie filara. Ale to faiíz bo Imię laná częlłe bylo u 
Żydów- 1 amże mowi. Izmacltyl Prorokiem, co ieft wymysł Má- 
hometow bo Anioł o nim Gen-1^. iz. mówił. Ten budzie ohu‘ 
гпуѣ człowiekiem, rtk,a iego przeciwկօ i ręce wßytkjtb p25*
ii w kę) niemu, .

. 16, Dw՝>

էճ» Dwudz' efty czwarty. Mowi Mahomet w Alkoranie c. 
4Հ, że Abraam prowadząc Syná fwego na Oiiárç mówił do niego. 
G J51»* тоуУѵ widzeniu ozy ay mionu mi żebym die zćiat, Ale to ieit 
przeciw textowi Gen. 22.7. bo Izaak mowftOycu fwemu Oto ogień 
i-dtwa, a.gdzie leßofwal Nie wfpominąm innych kontrádykcyi w 
Alkoránie, kroremi sir on fprzec'iwia pifmu S. i ako to, że Ghryftus 
nie był ukrzyżowany ¿ke. ďwoie iednák iego ktámftwá znaczniey- 
fze, około Zwiáftawánja 1 Rodzenia Pánny N przetozywfzy od- 
JZUCÇ.
ROZDZIAŁ XIII. 

Zbiia śię baykâ Alkoranu twierdzą­

cego, ze Anioł Gabriel pokazał śię 

Pannie Nayświętfzey id^cey z do­

mu Rodziców do W i chodnicy krai­

ny, i tam iey cudowne Chryfluía po­

częcie zwiâflowaí. Pochwały Pan­

nie Nayświętfzey z Alkoranu 

przywodzą śię.

Siebie famsga Máhomet niewał Prorokiem niewiedzącym. 
Bo c, 16 w Alkoránie siebie tytułuje» Prorokiem Bożym ani 
czytać, ampifac nie umieitcym. W tym, że śię nSzwał Pro- 

rokiem (kiámaf, w rym zăi że śie nie umiejętnym tytułował, pra­
wdę wyznał ; Bo Hiftsryi świętych tylko z powieści od Chrześci- 

ąnnliu-
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»ո ndiutzyłśię iáko tåko, dla tegoż do nich bez rninry kłamitw na-> 
kładł, t chłopom grubym A rabbim iakby były od Bogå obiàwione í 
podawał. Tâka Hilłoriaieft o Zwiáítowâniu» i NărodzeniuOhry- ՚ 
ftuíowym. O czym teraz mowie śię będzie.

l.. Ták.tedyfaíizywy Prorok w Alkoranie c. ł|. o Zwiá» - 
fi.owiniu , Pánny . Naświętizey Bogá mówiącego «/prowadza, 
Kiedy Mary» Հ» .w/chodniey Juráimé cd faeçp naród» ßia, Ducha na- 
fiego, to ieH, Unióla f olaliśmy. Ktorého .ona obaczywßy Հ/ękja He, i 
Bogaprosię aby iey bronił Do kjorey Duch on przemówił. nic innego 
nie ieHetmtylk.o poften. Boftim, kjory tobie dziecię bardzko dobrze roił асе ' 
»biernie. Odpowiedziała ona, gdy z cm śismezante dotknęła,iakyz d'zie» ■ 
¿te mieć bedel Հհ»kJ on... To u Boga maia r^ec-^ipodobníl.a

Հ. Ale z Ewàngelyi S Lukafzft pewna ieftrzccx.že-Pinna 3 
N w domu by li, gdy śię íey Anioł pokazał, co sî? æ iamycJi, słów ՛' 
Lukajza S. c. t „ tí.pokázuje, Poshny byi Anioł Gåtiryeled Boga .» 
do miàftá GáRIei, któremu imię Nazáreth do Pinny ճւգ, 1 wfzed- 
izy Ąpioł do nicy rzejił &c^To sțowo. rp/M/fy.iaśnie pokázuie, żę 
Fanná N. godności p r z e ił rze gi iąc. f å n ie ń (kipy po mieście Się otó 
bł*W6; ále w domu śrę tai^c nabnżeńftwi# iwexnu .sUzyîâ< .iákot 
SS Oycowie oâuczaiș Z t^d .Maldonat słufznie niektorých gáni 
Hetet) ko w wątpiących,ieśli w pokoju íwoim Panni N. oaten czás 
bylá. gdy ią Aniołpozdrowj,ł, i riczey wierzących, że u iednego 
X ppkrewnyęh z stuzebnicămi robiła. Także też słufznie odrztiv 
ca ProtoEvangeliÿ.pod imieniem likobá roznieś cną, która to 
twierdziła, że .ni ten czas Anioł pokazał śię P. N, gdy ona z domu 
po wodę byh wy Га tá. Bo to oboje z Ęwingelią i SS. Doktorálni śię 
nie zgadza. Są też niektórzy co rozumieią.że Anioł do domu P. 
N .wizedł przez-drzwi.zâțpknione, bo to Aniołowi który Duchem 
Śęftnic byiłrzecz niepodobna, j Pánieňíkiey czyftości przyzwoita-

4. 1 bárdzo pewna rzecz ięii/Xe, Anioł był postâny do mia-
ftà Nazàjteçh. Przetoż Má rya пне edefzlá byiâ od fwego narodu, iá* 
ko Mahomet bâîc. MARYA bowiem pic tylko bylå poślubiona, 
í|ç ptaw^złwtó wydana lozefowb gdy Chryftufa pocz<h# 

iakó . 

iáko doWodźi Maldonaï ín c, í՛ Mattit. 16 Ofobliwa bowiem przy­
czyni ieít, czemu Duch S. chciat, áby śię Chryftus zzamęzney u- 
rodzit.ábý czcśc Pànny N, bytâ ochrąnioia: ile nie bytâby ochro­
niona, gdyby tylko byfâ poślubiona, i nie zâ maż wydá.na. A lub® 
Fwăngeî'.fta mówi,że An ed bytposlánydo Pânny poślubioney, â 
aie zamcżney, prżcctę śi; ma rozumieć, że do zamężney, i z lo­
że fem, îako zmçzem miefzkåiacey; bo z mężem miefzkíiiac, mę­
ża nie zn.ih> ále іа ko poślubiona tylko zoítawái'á. Przetoż gdy 
Pánní N Ch.ryiłuia poczęli úž prawdziwe było matżeńiłwo mie­
dzy Jozefem i PânnaN. ։áko dowodzi Auguílyn S, I. Ç. contra 
Iulianum Pelagian, c. p: & 1. i. de Nuptijs & Concupifcenria c- tt. 
i trzymá’a to ibo wfzyfcy, ábo nayprżednieyśi Theologowie, mo- 
Чѵі Maldonatus՛ Przetoż bay ká te if, że Marya odeízii od fwego 
narodu, gdy C hry ftufa poczęta» lakożby Panná Nayświętfza mtžá 
fwego opúícifá ? Zfe'zás Êtogosíáwicna Pánnâ b'yîâ Nayświętiza, 
fam Mâhomec w Alkoranie с. y & 74..świadczy, gdzie wprowa­
dza A niotá tak mówiącego. О Maria nad dßytkjt Meze, i Nie~ 
wiatfy zacnieyßa, o famego six Boga uPíawic^i if ft araiét a. 1 znowu/ 
O Marya Bor ¿s' zwjatfewai Sîowo ճ niego*, lmig¡ero 1 EZľS JynMȘt- 
ryi> i btdzit eՀր՛ godnym то гу% spieku iprzyfîlyni. i znowu. 0՜ Marya, 
wßakßiebse Beg obral, г oczyścił, obrat ¿iebit щепа nad' wßyikjè nie- 
Vfiatfy po wßyifte wieki. 1 znowu,՜ Marya sit r^d^ae nic złość i, ¡ 
nieprawości me robita*. Հ_ naße iey dúfa wdmuebneliśmy. T o Z о- 
foby Boíkiey Máhomet rnowit, á to zaś z íwQiey. Z mezow wiele do- 
żonatych było, żadna zaś հ niewiatf nie była tak doméñala, i dk® byU 
Marya Matka le Rufowa, Ták Kániziufz 1. 3. de De ip a ra c< го- í Na­
prawdę co S, Lukafz o Zwiaítowániu Pánny N pifze? od famey že 
to Panny wžiít Btogostawioney, iako dowodzi Maldonatus in c. t í 
Luc$ n ; 8՛ niowi^c. Ntekfore bowiem rzeczy piße^ o kjorycb nikl nie 
wiedział iproc^ P, N, z tych od kțorycb Lu\aßftyßec mógł, iak°ona 
ietf e cudownym poczuciu i Narodzeniu lana Kr zaściela, i ¡o 0 Zwiaßo- 

mániu od Aniott,
S f ՜ ROZ-



ROZDZIAŁ XIV֊

Ze ZwiáAowáhie (lało się w Domu 

Panny Nayświętlzey^ dowodzi śię 

przeciwko Mahometanom z Cu­

downego iego przeniesienia do 

Lore tu.

ZE to fałizywa powieść left w Alkoranie, pplrazúie to Do­
mek Panny Nayświętizey w Lorećie.który Bog dla cudo­
wnego dzieła "Wcielenia SłowaBoiego, tamże ¿prawione- 

go «lepolk.Eoneini oświecił cudami. O czym ȘpcndanuS’n Appa­
rat u ad Annales ffccleiîaftïcos ո. շ<ք. mówi. Damek » którym o 
]/yiielenin Słów л Hayswidfia Panna Հ Hie ba Zwiafjt/wanie dzida, do 
tycb C^as TWtd.kjm Cudem nie tylkf caiyzoflaie, ale tez Л>г elfii 
■^niewiernych Г» I wyrw any > clo Dalmacyi naprzód a p о/у» do ľfdcib 
przeniesiony na rola Laurttańfta &c. O którym Domku oprocZ 
Kaniziufza Horatius Turfcllmus S. L fzeroko piize. Summa Hi- 
ftoryi ieił.

շ. Nie trzebi się dziwować, że borecki Domek wielką 
ma u wfzytkich powagr. bo w nim P. N. wychowana, od Anioła 
pozdrowiona, Duchem S. zaćmiona. Chryftufa w żywocie poczę- 
îa> i po wielkiey cześć: wychowała- Ten święty Domek naprzód 
w Nazáreth miafteczku Gaiileyfkim zbudowany, a po wftapien*1* 
Chryítuíowym do N eba na Kaplicę od Apoftołow obrocony, * oc* 
Chrzęściła potym naftępuią<cych po Apoftelech w'e czci miåny. 
póki Pa Ieftina w ręku Chrześćiańlkich, to icft aź do KofdroaÇa 
Króla Pcrikjcgo, zoftawaia. ŕotym przez Anioła do llliriku bn-

łKo miarteezka fla2traae$>» FÎuméh przeniesiony, Ztanft»d R. p, 
игу». іо. кЬг zaßonifaciufza ofmego Papieża cudownym Гро- 
:obem przez Morze znowu przeniesiony na Gruncie Rekanateń- 
ikim usiadł w pośrzodku gai u yielce Sziachecney Faniey tego miza֊ 
ÄT, ktorey-imiŕ była Latireta. ,

5, Am W ara tey Hi iłoryi upada, że cudowne i według na-" 
tury niepodobne to przenięś-enie było, gdy weyrzym nâ moc A- 
meiík», która Abskuka Proroka Dan. 14,, z Paleiłyny do Bäbilonij 
przeniosła, 1 zdrowego nazad znowu przywróciła. ledenAniof fło 
eśmnaśeie tysięcy z Wóyika Affiryiikiego, tez oręża, i bez woy/ka 
iedricy nocy pozabijał i pogubił 4V Reg. ւճ. Anioł Filippa ucznia 
C lír y ił ufo weg o przeż powietrze dowozu Rzezańca przyniósł, i 
znowu w Krótkim czasie do ձ#օէ«ֆձ krzcie o me go ż odniosł, Aćl. 
Sr Aniołowie 5հճճշճ z ocia lyiHzkkü por>yáw/zy'na wozie ogni- 
ftym w dalekie kraie zawieźli, i po wielu lat do Paleiłyny, gdy ś G 
Chrystus na gorzs Thabor preemieniał, przywieźli i znowu od- 
wiczlt Matth, ty. I na tych nie (chodziło, którzy z Grzegorzem 
Neocezar-eńik rn taką wiarę֊ mieli, że łkały i gory wielkie fam» 
modlrwą na inne n ieyfce przenośni Dła tego, gdyż Boikiey гла­
су màt üç nie może íprzeciwic, i podobnych cudów ilare pełne <» '՝ 
Hiftorié, Których ánden, chyba ten, co w iły ď porziéií, odrzucie 
nie może: zaprawdę nie ma $ię to poczytać za rzecz do wiary nie- 
podobr։» ze też N-Panriy'Domek Bogu poświecony, pofzanowa- 
nia tam nie mai^cy^od tychże Aniołow na mieyfce poczciwizc dla 
pbżytku Chvztść'»ri był przeniesiony. Azaż nie wizytko dla wy­
branych ֊ którym 1 Aniołowie święci; iakö duchowie służ»c/ 
зЬо іа ko ( mówi S. Cyprian fer. de Nar. Chriiłi ) zbawienia na- 
fżego słudzy,Cfobliwie w tych rzeczach ochotnie służ», które dd 
pomnożęrrla wiary Chrześciańlkiey i nabožeňltwa należ»* Któż 
zaś nic widzi, że ten Nayświętizey Panny Domek i dl a ôfobÿ ta 
niegdy пиеГгкаі»сеу godności» nie tylko do miłości i uczciwości 
Bofkiey nas pobudza, ale też okazy» daie,tak do uwagi życia św՛» 
tob'iwego i przesiodkieyx?hey koswerfacyjktoi»-n> гущ mieyfc*

S ( 2 ma-
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<Mitka Boża z SynemBoźym miała, jako też ï o powinności k;¿á.$? 
go Chrześćśańfkiego człeka w tymże Domku iako w Obrazie aa* 
kim wyrážoney upomina. Bo nam nie o co infzego w całym ży<* 
ciu nafzym ftarác śię bá։d¿iey potrzeba, iako o to,żebyśmy Luizę 
nafzę Domkiem Panieñíkim i mieszkaniem duchownym gościowi 
Chryftufowi wyftawili, i po Matce Pańikiey przyrodzoney,Matka­
mi się duchownemi ftawali, Co sic ftanie bardzo pięknie, gdy 
wole na Cze do weli Boikiey wfzędsie i zàwfzç itoiowac będzie­
my, i naukę pnę Chryftufowę w ferea nafze głęboko wpoiemy» 
Ktokolwiekjiczyniwola Oyca mego, Kțory wPłiebieśiecb i esi> on moim 
bratem, i śiofira, i "Matky, ieft 6 Matth. íz.

ROZDZIAŁ XV.

Zbila śię baykâ Alkoranu, który 

twierdź!!, że Pánná Nayświętiza 

Chryiłufa urodziła, gdy wedle 

pálmy fiata, &c,

Mahomet w Alkoranie c. i 8 o tym tak mówi. Marya be* 
dac brzemienna, zßlziecigciem poczutym na dalekje miey/ce 
uèiekfa, trutym wilgotność mitûtczna płód poprzedza ¡лсЛ 

%n։ey k*paU,«dy blfio palmy fiata, i rzekja 0 bym była umarta,a niże* 
li mi śii to przytrafiła. Л Chryfitts dołem wyßedt; i ont ließet, nie boy 
itt mówi; ia bowiem z tobt te ie fiem : » potym Bog de niey przemówił, 
i roftazałaby palmg ztrzåfnela i ieyowecow fitadaiocych zszyła пл po» 
նսՀ. I przydaie, źe ci którzy i® widzieli dzicc'ie pi<ítui»c»> a 
впаіфс icy Rgdżicow íprawisdliwych i iifktycb żjwet iey fpro‘

ՅՃ 

fay wyrzucali, i iako nicezyß» ftrofowali ; ona zasíç na obronę 
fwoiey niewinności mówiła, aby niemowlęcia o prawdę pytali: a 
ni ten czas niemowL&rko przemówiło, la iefiem Bożym, kje- 
ry mi kjiege dawfsy, ľrorokjem migpofiawit, ¿Zamyka Mahomet. Te 
iefi o Cbryfiuśie Syn* Maryi ftowo prawdziwe, miąłby mowie, że 
faifzywc, i baieczne. Bo ta powieść wiele kłatnftw zamyka. Na­
przód iafna rzecz ieft, że ftarzy Prorocy oznaymili o mieyfcu Na­
rodzenia Chryftufowęgo wBetleemie- Tak Micheafz, c. ę. proro­
kował, i tak Kapłani Herodowi pytającemu odpowiedzieli Matth. 
Z. Ճ- I ty Betleem ziemioZydowfta fsrc, bo z ¿¡ebie wy у idzie VTedz^ 
który bidzie rządził Indem moim« Potym że śię Chryltus w Bethlc- 
em narodził, iafna rzecz z Matheufza S. c. z. i „Ճ Królów którzy 
ха gwiazdy id^c, przyfzh do Jerozolimy pytane o Çhrjftusie, 
pa tym ząfz.h ^o Betleym tá-nžeChryílufa znaleźli, cześć mu z u- 
pominkami odJah'.támže v- it i z śmierci piewinni^tek od He­
roda około Betlpern pozabijanych, tamże v* ly.’i z Lukaiza c z. 
Bo Nayświrtfza Pânua fzta z lozefem dla wyroku Cefarfkicgo do 
BetUem, i ram Chryftufa porodziła Șic. Bayka tedy ieft? że Pa­
na Niyświęcfza na tnieyfce dalekie ućickła,chroniąc sir niesławy 
którą, na nie ludzie dla nieczyítosci'wktadali. Bo to pewna że PS 
na Nayświętiza z S. lozefem w małżeńftwie zoftawaia, i dla te­
goż Chryftuä miany byt za Syna lozefo wego od tych, którzy ta 
ięmnice nie rozumieli; bo dla czci Panny Nayświętfzey Żeby ni® 
rozumiano o nicy, że była niewiara nieczylta, Duch Święty fpo- 
rząidźił aby Chryftus urodził śię z zamęzney. Przetoż fal íze m 
ieft, że iako niepoczciwa była ítrofowana. I to też fałfz, że ta 
Panna nayczyitfza ptynienie krwie rodzic cierpiała, bo iake bez 
męża, i rofkofzy poczęła, tak porodziła bez boleści, i owfzem 
z wielkim Ducha fwego wefelem, i bez innych niedolkonaiośći 
którym innemewiaily podlegai®. Bo tato íeftPanná, o ktorey 
Izaiafz c. Ճ7. przepowiedz ał. N-izeli poczęła rodzić, porodziła, to 
ieft. niżeli b alesei rod ženia uczuła. Predtým niżeli pr\yßia rsàzp» 
nic icy, urodziła Pfrocze, to ieft. niżeli przyfgedl boi ł rodzenia, 
“ -------- - ՜ Sf|
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rinie, którego zâzywáigi Murzynowie z Rozdí¡3^7
mi 

WH księgi. շ՛. c.y,. & L-3. c. Sí ІіЬ» 4՛ c- de Do minat 8 one mo- 
wt śię, ze gwiazdy fą ni pierwízym niebie. A z Mâthcmí- 
tiki pewna, że nã ofmym. Ksirgâ Sune, która ieil rowney powagi 
z Alkorâncm twierdzi, że fą do niebá przywișzâne, od którego na 
złotych láncuchách wifzą, á naywiçkíza gwiazda, że nie ieft wię- 
kfza năd gorę wielką. Co też famo powiada Mahomet w Alkora- 
nie, kiedy mâluie iwoie podobne do bayki wftąpienie do niebá, to 
ieft !. i. c. rbtámže pewiáda, że Diabli do nieba wftrpuią dla słu­
chania íekretow Bożych : co gwiazdy .gdy zoczą, záraz ich, por- 
wawizy »łownie ogmfte, wypędzają. Co wizytko śmiechu go dno 
leit: bo gwiazdy fą ciała dufze nie mające, i w niebie tkwiące, i tá- 
kiey wielkości, ŕe namnieylzagwiazdá firmamentu іеЛ wiçkíza nád 
okrąg wody i ziemie iześcdzieśiąt rázy i cztery, jako uczy X. Ri<° 
ciolus.

շ. listým kívçgá Sune twierdzi, że Bog ufundował ziemię 
ոճ rogách Byka iednego; i żetrześięnic ziemie ná ten «zás bywa, 
kiedy się byk ruizy. Ale któż temu bykowi siáná dáie ? Pory,ո 
içilfzogámi ziçntiç trzyma, gdziez Itawia nogi ? To musi ie ntïtc 
ku-niebu, á głowę nă doi, be ciężkie,rzeczy ці doł ciągną. Te 
fzałcńiłwi też przynosi loâenes Andreas inConfutatione fe ctí Ma­
hometa næ c. f . c, 8.

3. Po ty m Mahomet czçfto w Aikoránie naucza, że śiedm 
iáit niebtylko : óimé lednák Լ t. c-it. przypuizcza w którym Bog 
ni ie íz ka, Máthemátikâ icdnák oproez śiedm niebiofow pláoe- 
tnych, ofme Niebo gdzie gwiazdy ią tiicrufzâișce śię kładzie. Ktá- 
dzie też niebo dziewiąte, które śię nážywa pierwize ruchome, o- 
procz tego i Empyreyikie.

4. Znayduie itr te w Alkoránic i. 4$. ZbltzyłA iit rodzin* 
Kufiусл,і rozdzielił six rudmoie. O czym $ Pafchaziufz tak mo- 
wi “Рвѵмлііец Muranowie ze kýitzyt ¿0 Mihomtt* przyj?edl,k/ory 
on ni faoie tono prątki пл d»ie cțx'scirozdzielił, i znneti ie z /»£><* 
fitih Toielt, na ten czas gdy »o uczniowie o iáki cud, żeby 
przed-niemi ucz/n.ł, prosdi, ŃTprośbę tedy ich Mákomét ku

księży- 

3#

urodéfá Cbryftufa, Kto kje d y to flyfat? i Vjo Xjed-y widział temu 
t» podobnego ? Beto rodzenie byîo cudowne, i dzieci# ono we <• 
dług c'iâîà było niemowlakiem, ále modrości* i doikonMości* mę-»՛ 
żem, według tege co leremiaiz'C. Jt. przepowiedz at. Ноѵл izșcz- 
Pan uczynił na '¿itríd-ý. NtetviaHd в fy ел yta nutz*. To ie it w zy wecie 
b'çdzie nosiiâ Chryftufa, pełnego modrości, < .âkiego iákby był 
rtifżem. I oni -mewi fałfzywa. Boday bym była nmiuLt, &c. * ut* 
żeli to mi się trafilo։ bo się nie zgadza z wyfok* doikan. łóści*,kto- 
r* w Pánnie N. Mâhornet wychwala, iákosrny widzieli wRozdżia* 
łe i 3. áni z onym przywileiem, który dany był Га me mu Chryltu- 
íowi i Mâtce jego, iáko ma yllfyoran ksiçgá wieHriey powagi u Má- 
hometánow, w ktorey to śię czyta. Żaden յհ Sytrew .Ad an; owy d» 
nie rodzi sie, fyoregoby sie nie dotfyiał fiataи, i dla tego plącze fy*zycz6$ 
z łego doifyiienia, oproc^ Ъілгу і i iey Syna. Bo z t*d idzie ŻS 
Pãná N. àni pierworodnego, ձու uczynkowego grzechu nie miâîây 
ã zśtym áni a >. one siowà-піес'іегвіі wości nie wypádh. ieśli Panny 
ÇP.czçiá, i Pannąrprzy-porodzeniu zoftuh, iákoXíáhomctânie przy 
znawái* iákeámy widzieli w Rozdź a‘e 3, Frzetoż mieś'*cziiey՛ 
eney oic ciérpi-aiír-choroby. Ná o ił áte к і to bay ká i e it, że Činy- 
ftus niemowlęciem brd^c, mówił, bo lubo to morí uczy a-i ć, pră- 
wo iednăk innych niemowUeek chciał zàchowác. 1. to -druga, że- 
mu Bog księgę dal Ewángelýito ieft pifan*» tá n¡í bylá py'á«a 
po w'topieniu do- Niebá Glu y itufowynie

Bl^d Alkoránu przeciw Mathemâ՛ 

tice.



księżycowi pålec o pålec uderzył: od kforegS uderzenia księżyc nå 
dwie się części rofpadł, tåk, że iednâ część pádh nd gorę Elker» 
która ieft ná boku Mechy, á druga nid drug# gorę przeciwko pkr- 
wfzey Máhőmet tedy obie części zebrawfzy, one przepuści 
przez rrkawy fuknie ípodoíey» i ták ie Znowu złączy t. Z Thy~ 
Cy tv» czci mdtå kßiezyc i пл chorągwiach go pr%ed O boxent noßa, mo- 
Wi Korneliufz à Lapide in Apocalypfi. Któż го słyftąc od śmie­
chu wftrzymać się może, i nie dziwi się że ludzie rozumni temu 
wierz» ? Okrąg kś çzycá więkfzy ieft» niż krokowo wielkie, iá- 
ko mögt upásci á cáhy Arábii nie przywálic? lâkodo wkáwow ták 
Wielka mâchinç mögt Mákomét wpuścić ? láko cudownej rzeczy 
żaden Pilarz nie wfpowaiat, iâko wspomnieli zâcmienie síoñcá, 
które przy śmierci Chryftufowey się ftáto.

ROZDZIAŁ XVII

i

Błędy Alkoranu przeciwko Filo­

zofi) przyrodzoney.

Kśicgl Alk o rá nu c շ 4*. wofbbie Bofitieytak mówi (&• 
wiekj z ziewie i\bUtanleptl‘śntytDiabld wprzód ¡e¡nta zara- 
zaiacegoffwerțywßy. To ieft przeciw prawdźiwey Theo* 

logii, która uczy, że Aniołowie fą dni materiálni, áni ciałem obło­
żeni, I przeciwko pi fin u S< bo wprzód P. BogAniołow ftworzyf, 
ծ niżeli element ognia: bo Anioły ftworzył pierwízego dniá záraZ 
z niebem, á ogień potym.

Í. Znowu 1. I. с.ф. & 1. 4.. mówi, ze zwierzçtá powitana 
ná dzień f»dny, i woł rogami bodący, i inne woły kolący, zà te 
będzie się fpráWQwal. Tákže i bàrâni, którzy zápçdziwfzy TÇ 
owes pozábliáli. Nád to Máhomet w księdze Sune twierdzi.

ioy bark ni Д fosy eh՛ Mirrzynowie má fw»ie fáfcbç pozSbiiáli, n» 
deenfąday powftén*. ido Bog^mndlićśjębędą zi tych, którzy 
icàpezabuah c ijkiedy $. Michał, ná iza li dufte ważyć będzie, że 
cft-báráni przybftg*՛ i ąi tey ,ś>ę ftronie ftale położą, ni ktoręy 
dobre atezynkt położone bęS^lla^i^kftey wägiprvzeciw złym u- 
ceynkom. , 1 dJ^re^oMahomytanie viejera f*rtçT}^£LbáráneW 
eábiiai», choć im i e d n e go-^y փ ճ w o zábiiac roflèizuie^ zlt^d i* 
dśie żc bydlçtámá dsieńdądiiy Kaftmit, JW*dgrodę odniof*. Л 
któż śię ná to nie. rozś nieie ? á zażbydtçtá mái*uí#fàegiçímtcrv 
telne? azaz mogą grzeízyc i rJe grzeízyc? azaż mái* rozum d® 
zazeznánia dobiego i șftgo? լ

T wißrdzi íefteze Máhemet, że .gdy Ábráim miaî iuż 
üà -oûâirç Syná fwego Izááká sc'ioác, Archániol Gábriel przyfzedí 
niofąo baráná, który przez,40. lat past śię w^áiu, àby go miàft* 
Syná ofiarował. Te baykç, gdy lan Andrzej przytoczył, zártena 
pyta Máhomctanow wiele też bobkaw ten baran pe fobie $oftá-> 
wA-

Ą Nid го Լ Հ. w Alkoráaie e. ï. mówi że mrowká fednč 
eak zíwrzáíbdá, zeSálomoacâ trzy mile będący wrząśk iey uiîy» 
fsat. O ft kie co plotki 1

R O Z D Z I A Ł XVIIL

Błędy Alkoranu przeciwko Miło­

sierdziu Bożemu.

MAhomet w Alkorinie e. 3« ttfowi. It e րՀէէրy fobíatytb, 
л nie przei śmierci», lecz » f «ту** memeniiesmierči edtyic 
chctcych, ¿ podobným ß>»febem niewiernych *тіег#і»гусЬ 

B¡>¿ піе/ілл dz« Kąrzf, Wktor/ch slewâch twierdzi ie iednoï 
Tť ' bgcfcfc
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będzie fzeześćie ludzi tych, którzy pokutę, aż do godziny śmiet- 
tclney odkładał; i na ten czas od grzechów che; odchodzić, & 
Sokutowac, co i niewiernych, którzy w niewierności umierâi;» 

torzy bez wątpienia pot/pieni bywái;. To xásiç ieft bł;d prze- 
eiwko miłosierdzi» Bożemu, który przez Ezeehielá powfzechnie 
obiecaL godzinie weft dnie y^ęfl^kj wtytkjtb
niłprawesu nie hedt pamiętał. c. iS«

2. I znowu c. 9. mówi że Bog nie odpufzcza gtZechoW 
ciçíízych, ile tylko lekceyízè. ße bardzo cifßkje y u thy, to ieff, 
wiclțfie nad tnno, dit mnieyße, K**w ebee darnie. Któż tik ślepy, 
któryby nie widział że ti niuki reftprzećiwmiłoiierdźru Boże­
mu, które że ieft nicíkorôczone, iâdn; grzechów ciężkości; nie 
może bydz zwyciężone. A iiko nie ieft wielka pochwała le- 
kiiza leczącego miłe i zwycziyne choroby, ile tïiczwyczâyne, 
wielkie, i nidżicię do uleczenia odbierâi;ce, tak Sec. Ti nau­
ki Màhòmetowa zâmykáiy: drzwi do odpufzczenia wielkich 
grzechów, otwiera iefzcze do więkfzych ludziom o miłosierdziu 
Bożym deiperui;cym. Ażażto rozum? Tăi năukâ ieft przeciw 
Obietnicom Bofleinr ftârego i nowego Tcftânrentu, gd zieBog wizy* 
tkim Ճ wfzytkim grzefznikom od grzechu odftfpui;cym, i po* 
kutui»cynr odpufzczenie grzechów cbiecuie. 1 owfzem według 
niuki Apoftoiâ Rom. i. táka ieft bfkawość Bolka, że czeftokroc, 
gdzie obfituie grzech, obfituję i tálka. Tá náuká nákoniec ieft 
i przeciw piímu S. w którym czytamy, że wielkie grzechy Bog 
odpuścił, iákie były grzechy Króli Mánatfeía, które Bog dla po­
kuty odpuścił, iâko maíz zParalip. c. 3$. 4 Reg. 21. które mo՛ 
g; bydz więkfzę grzechy, tako bãiwochwalftwo, bluźuicrftwo, 
zâbicie Prorokow, i tym podobne? á przecie te, że f; od Bogi 
odpuiżczone, czytamy. Wiele z Krzyżównikow Chryftuiowycb 
przez pokutę odpufzczenia grzechów doftapilo. &c.

Znowu Alkoranc. ta. z Máhometem mówi. Ludzt 
przewrotnych doprawey dro¿i В o չ, bynamniey nie froflute. T o niç 
tylko ieft przeciw miłoiicrdżiu Bożemu, ile i przeciw doswiad- 
* - - r 1 -՜՜ - ֊ eieniv#
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cteniu, i przeciw pifrnu. Mahomet fam był bătwochwâlc», 5 prze 
Cię І on miłosiernie,od Bsgâ do pràwey wiáry był powoiány, iăko 
íam o fobie powiăda. Saul okrutny przesládownik Chryftuía i 
Chrześćian. azaz od Chryftuía nie był nawrócony ? Aft. 9. i u 
Izahfza с.41. Bog mówi, oprowadzę ślepych ( to left grze­
chami zaćmionych^) na .drop.o farty me wiedza- Nakomec 
źli ludzi przewi-arnych do prawey drogi nic niwraca. tedy źż- 
wíze nâ złe у drodze zoftawać będą ; bo áni od Diabli, żni fâ« 
«iod siebie, bez pomocy,śięßozey nie nâwroc;.

ROZDZIAŁ XIX.

Bł^id Alkoranu przeciwko Opa­

trzności Boikiey ći^gnacey lu­

dzie do prawdźiwey wiary 

przez cuda.

MOw> bowiem c. tp. w Alkoranie Máhomet. Tetona to> 
ze nic Հ N.ieb¡eftich, nic i հ famfłich rțecțy, ant cuda, <- 
ni dzieła niewiernym nie ротор. Czemuż to mowii? 

łatwo śię widzieć może, bo że fam cudów czynienie mógł, cu­
da lako niepożyrcczie odrzucił. Naprzód, fam Mahomet w nâ- 
ftępui;cym Rozdziale հօ základa, że čudá i; bardzo pożyteczne 
do nawrócenia niewiernych, à zátym fam fobie kontrådykuie. 
Bo c. zo. ták mówi. Hie&terni rzedli do Rutha, My dla twoich■ 
fbw te»o nie porzu cierny,'co Cz/Onyx bo ty bynamniey z cudami t 
z dziełami do nas nie przychodztß. To zâ$iç dla tego Máhomet 
mow ł, żęby się nic zdał między Piorokámi fam, ic bez cu- 
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dow pteyfiedî.: B!»d fö leit iáwny, iecudánie pożyteczne^»4 
do niwrocenia niewiernych, Bo to pewna« й Bog <W ApoftolS 
enoc ոճ czynieoie eudow dit utwierdjrenta nżuki, ktot» opo- 
wiídàli i niemi niewiernych do wliry pccițgtli, Gdy Piotr S. u- 
edrowii w Imieniu lezufowym chromego od urodzeń*», tym cu« 
dcm piçç tysięcy ludzi niwreciłoiię Aft՛.՝*. 4» Ttiiic RbtmiftrÄ * 
widzțc eu« przy śmierci Chryftufowey« to iefti one ftrafrne 
eicmnoici od fzoftey godziny aż do ofmcy»niwrocitii< itâwohb 
Vr ли/dziw ie ten CzUw/Վ ß>Mvned/i»y ¿yf. Nàwrocrliíiçi oniß 
Jkcorzy bji»c śię w pierii powracih do domow fweSch. Luc. zp* 
iTâkíe i M/czenrwcy ftítkiem nâ mç&âch i cudámi wielu do wií- 
ey ChryÂufowey níwrecib, iàko czyramy w Brcułlrzu RzymikinQ ! 
i rożnych SS. liam PanlHZVS lâsnic świadczy, že cudâ do ոճ* 
wrócenia .niewiernych wide pomagâjp Ití/ízntkjw i endsaiíí*ť 
»idziéie, bit witrțyfrf. іоад. i*,

R ÓZD Z I А I. XX

Bf^d Al koránu przeciwko opatrzno* 

śći Boíkiey dopuízczai^cey á by 

Przylać iele Boży na tym świę­

cie utrapienie ponosili» á na 

drugim koronowanemu.

byli.

5 *^^*^**՜<e ,a‘ ®,УЯІ*®гаа* Уу zff' *

•ľ

ćbrztściinieltślt íýddnti ' íozjrnt, i iert Xoe bandami iefteśtie, րնՀ», 
iii nazywacie, c\emu wam Во» Հ4 waft ¿rzęchy karanie, t \le gt^y- 
n#śz? Tych slow, nikt nie oeogîmewici tylko człowiek nic a nie 
w (obie dachowney nżuki nie mii »cy, bo pełne nič wiado­
mości. Bo do opítrznoíçi Bożey należy Synów Twoich ргіуГро* 
fobionych, i prxyiacioî grzechy tu к ario, żeby ich ni drugim 
íwiecte íurowiey nie karał. Karze ich tedy i»by śię obaczyh, i 
mA drogę, cnot pofłli, -żeby՝ śię wrzeczich docsćTnych nic ko-' 
íháü, ile do wiecznych utrapieniami w ¿budzeni całym Tcrcem 
obracżli, i prędkim biègiem pośpieTzili. Zr ^d Bog mówił А рос. 
g. Հճէրր. i Paweł S. Heb: ti. d.
Kogo bowiem miluit Tan, krrze. Liczbie țai każdego Syna} kjortgo

1 AniotRifał do Tobiâfzí c- Ա> t J¡- mowií. Zei byl 
przjiemny Bogu, potrzeb* byle, aby psK.ufa ftfeboatala atbie. i Sa­
lomon Pt ou. 3.. i ív Karania Pańfłiege, Synu rury nie odrżutdf, nit 
sepaday gdy-od niego karanym ba drie Հ»»» bowiem fan miluit, te շ» 
; karrest **К* Oc.ec w Ъупіе upodoba fobie, 1 lob S. c. 5. tnöwi. 
ltorpfl*wiony.էէԽտւՎ, kjery od՝Tana,\*r*ny bywa. Î przez lert- 
nriafza c 30- mówi. Sirofui? Heble w fidzie, żebyś He fobie bi/idai 
by ikr niewinnym, 1 w-kśtęgłrh 1֊ №chábeyftich c. 6 ։J. toż śię 
zožyduie.- Bo-to znakiem ieft o Wrzucenia, gdy ludzie ctęizKo 
grzefz^. ś Jednak karania tu zi grzechy nie odhoTz», bo bę- 
jj^c fprauriedliwym, żadnego nie zoiliwi grzechu nieukaràrtego. 
Zaczym gdy w tym żywocie nie karze iako Ociec do popowy, 
bęJżie karał ոճ drugim՝ iáké Sędź a do zemfty. i dla tegoż Pa- 
wtł S mówi Heb 11. leśiiie Reście btz kard ni a, pi retor zjudzolo- 
fíiva, a xie Synewit iefkście. Dla czegq tu nie kirie grzcfżnikow* 
Jubo $J< zda՝ bydż miłosierdzie, ieft iednik wielkim gniewem» 
iâko uważa Bcrnad S. 1er. in Canț. sîowi One Izáíáízi'c.íd. 
ao. tłumżczĄo. ZwHuymy He nad niezbornym inie nauczy He 
wwdltwośćii У к- гиті tori et-, eb niet net i robil, nie bedzie tez widział 
ťeterly P/ń)Hey« Mówi tedy. ’MiUśieidżia іа ie«o nieebtei naiwfitl* 
iyrnłiW.; iiuść ta ла ¿rad ța mi drogę ¿rawiedhwoiii. Itffl* ^tv4ľ 
; ' ՜՜ T íj ; •
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wdt mnie rzęCZ ¡(Ո według Trerotlßey r »«fy iac 'út dy f су p li n у ( abe 
'jarania ) żeby śk kjedy nie rozgniewał Pan, i żebym me uginał od 
dr «ý ßrawiedliwey : ( hcę żebyś siena mnie gniewał Oycze n. Hosier- 
dzia, ale tym gniewem, którym poprawuieß błądzącego, л nie tym, 
którym ztracaß z drogi. Zt$d przeż Ezechiela ftraiznie grozi Bog 
c. ։i. Ą.i. Odeydzie żarliwość mota ad ciebie, i ftocțne, í nie bidesie 
gniewał daley. To słyiz^c drzżę ¡moiwi.Ș- Bernard. Widziß.ze пл 
tén c ța s bar dzicy sie gniewa 8og, »dy sk nie gniewa ? í f sli ¿ie żar- 
liwość opuściła, opuściła t miłość, .$ nie bsdzieß godzień miłesćt, kțoryssit 
ądai bydz niegodnym karność). Co obiásnia pyzykiádçm mçzá, zo- 
aç porzuęśi.ącego, i przykładem Medykå, chorego pdiłcpuią,cego-

1. Nie dla tego tedy miął rozumieć Mahomet, że Bogu był 
miłym, ze go Bog ná tym święcie nie karał, ále fzcześciem obda­
rzył : i owfzem ztad $՝ç pokázuic, że brzydkim był przed Bogié, 
bo go Bog ná tym świecie nie karał tako Ociec, mà^c wo'» ná 
drugim go karäc iáko Sędzia, iáko z Mâcbab c- 14. o wielkich 
i ślepych grzefznikáèh mówi śię. Pan cierpliwie оперта, aby gdy 
fidu dzień przy idzie, w zupełności grzechów karał.

У Ąni śic też mógł chełpię Mahometanie, iákoby śię Bo­
gu podobáli, że przemagái» Chrześcian, i onych uciikai*. bo Bog 
ma zwyczay zážywác złych, i niewiernych, tako rozgina ukirá­
nié wiernych i wybrany h fwoich, których ukarawfzy, rozgc 
w ogień w rzuca, lako się pokaźnie z slow Bożych przez Izáia- 
fza wymówionych. Biada Л/Jar ( to ieft Krolowi Altyryifkicmu ) 
րօՀձ» gniewu mego, i kiiem on ieH* Zażywa niewiernych i grzefzni 
kow Bog, iako miotu i kowalnie do uformomania drogiego na­
czynia, w ktorymby dary łwoie na wieki chował. Ták karał 
Bog Zydow Babilonczykâmi, AiTyryíczykámi, Egípcyànámi, îv- 
liftinami.Rzymiânàmi 8cc. Ztego lèdhak niewiernego ludu (zezç- 
icie iść nie może it i ego Religia była prawdziwa, a Zydow fał- 
fzywa. Tákže Páñftwo Chrzešc'iaňíkie pod Cefarzamt Chr«- 
sciańikiemi które od zachodu na wfchod, od pułnocy ná P®îu" 
dnie wycifgäio śię Rzym&ich 1 KuxiíUntynopolíkichf ânpw okr“՜
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cieSfłwo i w życiu zbytek zgubił, i niewiernym wydał, Hifzpá- . 
ni» wielce zacn» w Suropic Frowincy» Witigefa i Rodcrikâ Kró­
lów Gottikich żywot grzechami iprofny, po brzytkim cáiege krí- . 
i* ipulłoizeniu Saracenom poddał.

4. 1 záprawdf.te dwie rzeczy dobrze śię tgadzii», to ieft 
bydź wielce świętym, i miłym Bogu, á priecię ná tym święcie 
wiele złe go ucierpieć,՛ n'e może zá pie rác Máhomet, który wy- 
«nawa։ że ChryfłusPan, i Matka iego Naświętfza MARYA byli 
Judzie bardzo święcbgrzechtf żadnego ma mai»cy: á przećięChry- 
ftus Pan od Zydow pot warzy, przeíládowânia, náímiewiíka, poj­
manie biczowánier r śmierć żelżyw$nż krzyzu ucierpiał: tákže i 
Mátkáié go Błogosławiona ućiekai»c z dźiecucicm Pâticm IEZV- 
SEM do Egiptu wiele pracę i trudów podiçb, a pod Krzyżem 
ftoițc mieczem fpolney boleści z Synem przebita, Męczenikow 
erfzytkich boleściami przewyzfzyíá. Przetoż to bárdzo dobrze 
iii zgodzi, że lud Chrześciańiki iert Bogu miły, a przećię do- 
czGÍncmi utrapieniami od Bogi obłożony.

ROZDZIAŁ XXI.

Bł^d Alkoránu około opatrzności 

Boikiey doprufzczai^cey, aby wierni 

byli od Diabła kufzeni.

WÂlfcoranie'ci *t. Míhómet tak rmowi.
Dix U# coNeiwiťX czynić tylk? ”¡biernym. To bł»d 
iawny left przeciwko Bozey Opatrzności, kcora dor 

pufecza Diabłu wiernych kusić, fprSwiedbwyph i świętych Tak 
dopuścili, iby kuśil Chryftufą տճ prow^xoncße nà Pufł”*c՞^



Duchi S.dîatégoiTamego, iiko Maîdonittie dowodzi in c. țț 
Маск hei. cikåe i. Apoftoiow, kcorym Chryftus to opowicdraf 
Lu<. It.'it. Symenie, Symenie, o te fidt^n prosti o vn.t\, dby w x x 
țrrț.eutWdl, uly) p(teniąt (Je. Tymże i w nich wízytkim prsylu- 
zat, ábysiç tâk modlili,/ wie w wette nds ոճ poKiify, Meu h Ճ 13. 
proíz$c o liíkç ktoțțby pąkufę zWjrćirżyli. i znowu Matth. tť> 4.1 
Cțnyije i módiéit sit, dbys ii t tete wchodzili w pik» [у. '.Л írív л e i
Piotr S. Apoftoî ep. t. c. Д. wfzytkich wiernychĽp»miró. Srd­
cia, tritztoiemi boďzéie i cznyéie, bo przeciwnika wüß U t л bt’ սՀ$ 
lew ryczdczy kjdZy rycząc i ffakyit' k^eoby p»z<nt yc. !ob byt 
święty, a przecie »o kuśfł, Antoni tSkże Święty, iie i tego Diabet 
kusił &c. .Sam Mahomet w Alkoranie c. tt. powiada o prześlado- 
w.aniwo które lozef, choć byt fprżwiediiwym, ucierpieć mu$iał,-8 
powtådsj) żedozef w wiezieniu dla tego byt zitrzymåny, że zá po- 
dufzczcnicm Diabelllcim, gdy picrw.feego »Podczüfzych prosit, 
zapomniał imienia Bofkiego miSnowić. Kusi tedy Diabeł 1 wier­
nych, którzy pod czis pokufy od wiåry odlłępui* iiko mows 
Chryftus L,uc. |. Ęo gdyż w iára ieft pictwfzym do zbawienia 
Fundimenęęm, bård$o Diabełka te# funda ment bile, -żeby jod 
WiSry prawdźiwey ludzi od wróci!, ido fałfzywty przywróci!. I 
etęd bardzo iafny dowod bierze się że wiata Chrz«senníka ieii 
prawdziwa» i iokca Mâhom$țifi(ka,f«ifzy.wa:. bo Diabeł ludzi ku­
si, żeby nie byli Ghrzcíciánámi, åbo áby Chrzeicitrdlwå oditç- 
P$W>Ne i Máhumetánom tego siigdy nie ládxi, Mby íw.ofç Sekt« 
porzucili. Radź I Diabeł Teofilowi Kaptanowi fpråwcy Koicie!- 
Bernu- który, b/dac przez zazdrość lutter* Հ v.rzrduiwego złożo­
ny ućiekl sir de niego, á by Chryftufa i Márki ś ę i ego zaprzał ii- 
кд ера fpeęulum magnum Sxemplorum parte ». di(t. 14,.exem.

1 34,. gidzii i onernu Młodżiano wi, który ftărâițc üç o małże ñ- 
йо ziedn» РІвп» fzbcheenț, udatítfdo Czårnöks.f znika, á té 
do Diabli o nâukr. Tcn zis obiecał wizytko uczynić leśliby րոԽ- 
dłienicc, Chryflufa, krzeft. i wiirę Chrzcrćiińlk» porzucił, «»շ 
Հչճ i jorzuci! dawüj kárcç ai ce Diabłu, iá ke mafa w Zy w°՜

,-e'ie Båzylego Świętego lube fç kártç zá modlitwą. S. Băzyleg® 
musiaLpawțpc'ic Diabeł, ifamego mloözieücá ktorego był usidlił» 

ROZDZIAŁ XXII.

Vtwierdza się nauka przytoczona 

świeżym przykładem iedney Maho- 

metánki, ktor^ od przyiçóiâ krzto 

Świętego pokazui^c się widomie 

Diabeł odrłrafzaL

ROka PSnikiego էճքէ. Mięyr&liśmy zX. łanem Gabriel« 
Gwłlltm doMihomctanow kazània téwne ná rożnych mięy- 
ícách, i okrzciliśmy nie Wio, których Pan Bog do wiary 

powołał, mówi Author-
t. W mieście nazwanym Portu: S. Maria, był ieden pobo­

żny i Szláchetny Kapłan, który miał służebnicę Màhometankç, І 
o iey nawrócenie gorąco Páná Bogà prośtł, do czego-i myśmy po­
magali kazâniámi náfzemi» álesiny uporu iey przełamie nie mogli. 
Panzas iey rozumiał śie bydr człowiekiem nierzczęśliwym, póki- 
by służebnice fwoiey w wierze Chrzesc'iáñflciey nie obaezył, i 
dla tegoż ceęiłcmi namowámt do tego i* przywodził- Kiedyż- 
kolwiek uporu fwego uA&piwízy Chrzesciánk* bydź iáwnie 
przyobiecáiá z wielką Pattá fwego pociech*. Odłożono krzfit 
publiczny j>rzez czás» azby Kátccliumenowie rzeczy do wiáry ná 
leżących dobrze iiç náuczyli. I iuż było wizytko gotowo do 
krztu publicznego. Diabeł nie mogąc znieść oney Máhomc- 
tànki aâwtoccnia, iednego dniá, gdy oná íàmá w ftolowey izbic

V u Páná 
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Páni furego žortawáfé, w portáéi brzydkiego Murzyni i<y śię՜ 
pokazał, i rtráfznemi oczyma nå niçpâtrzái^c, przertráfzyt, i ro- 
íkazil, żeby Krztu nie przyimowatá; ále że iuż dzień názná- 
czony zblizał íiç którego Kătechumeni krzcie się mieli, żeby o- 
nâ wftydžitíá íiç z innemi do Koíctolá w záwoláney isc procellyi 
podal iey nożyczki, áby fobie włoSy uftrzyglá, fpodżiewSiąc íiç 
Że bes>wiofow.< nie ímiãiáby wynisc między: ludzie, ále oná nie- 
chciáta. Nà ten «zás Diabeł twśrzą ogromnieyfzą i powtorzone- 
mi pogrozkámi eák ią przeftráSzyí; że ոճ> ziemię upadfzy. íákby* 
bez dufze zoítawátà: á żeby nie mogła iná k u Krzyžá S. nàd fobą 
wyrśżic, ták iey nazad rámiona obroert; i ręce i pálce między So» 
b) fplotł, że to ft á c' ś ç nie mogíp żadnemi íiiami kidzkicmi. 
Przyfzedł ոճ ten czás. Pan. znălazSj służebnice na ziemi leżącą 
<3, oczymâ ifkrzyftemij odrrtráchu mdleiącą, i ràmionà zákrzy- 
wionę: Ն twarz pobladtșjmaițcș, upomina żebyimienia ŁEZ VSO°- 
WEGO'wzywała, i Krzyżemíiç S. zegnali^, a gdy օոջ ramiona­
mi rufzyc me mogła, pobożny Kapłan wodą święcony onę po- 
kropiwfzy. i Boga na pomoc wezwawfzy, ramiona i ręce służebni­
ce fwoiey uwolnił, zaczy.m wyrażiięę znak Krzyża S. i Imienia: 
P. 1EZVSQWEGOi Panny Ńayświętfzey wzywai»c, do siebie 
przyfzła, i wfzytko co śie iey przydało Panu oznaymiifo. I zr$d 
nie pomału w wierze utwierdzona, i gorçcey krztü pragnrła tak 
sSobą diSikuruifcc, Diabeł zbawieniu ludzi przeszkadza,których 
chce ďo Piekła wprowadzić, leśli tedy runie od wiary Chrze- 
ściańikiey chce oderwać, znakiem leli. że ona prawdziwą iert 
do nieba drogą Tak utwierdzona ochotnie z innemi trzydźie- 

ftą i śiedmią oSob krzert w Kościele przyięła.

ROZDZIAŁ XXIII. 

Błąd Alkoranu przeciwko Sprawie­

dliwości i Miłosierdziu Boikiemu.

/ $. Mewi

MOwi Mahomet c. >8. w Alko ranie. Tnehi »iedz.it Լ że 
nie імл(і żadneęot kjoryby do ՕԼՈ՚սէ ponieważ, to Я e¿ ty/lc« 
հ<{, zic nie miai ; ¡àzie też vedin' t i aia niewierni 'frwàé 

leudo: a boi&cy sit Beça bedo -^bawieni. Nie mówi tu Mahomec 
o Ogniu czyfcowymzî o ogniu .piekielnym który wyznawa my, 
ale o tym zdeterminacyą do którego niewierni idą. left tedy 
błąd iawny, i Szkaradny przeciwko łprawiedliwości, i miłosier­
dziu, że Bog wfzytkich ludzi do ognia wrSuca piekielnego; gdyż 
wiele Sprawiedliwych, i świrt-ychł tego świata Schodżi, których 
Bogdo ognia potępieńców nic wrzuca, ale abo do ognia Czyfca- 
wego, ieśli tu zyiąc za grzechy Bogu nie dofyc uczynili# abo de 
Nieba zaraz ich przenosi, i dowidzenia błogosławionego przy- 
pufzcza, ieśli zgoła oczyfzczoneąii fchodtą. Znowu to pewna 
iert, że dzieci po krzcie wnoWym Teftamencic przed u żywi nie 
rozumu Schodzący, do Nieba idą, iake też, żę i dżiecipo obrzeza­
niu w rtarym Teftamenóic przed używaniem rożumu na łono A- 
braamowe były zanofzone, gdzie żadnego nie rtaafżeognia ka­
rania. I owftim dzieci Schodzące z Samym, grzechem pietwć'r&* 
d iy u aie bywają wtrącone do piekła potępionych», gdzie ogień 
tell karaniem, ale do otchłani, gdzie karanie Szkody tylko cier­
pią. Sprawiedliwość bowiem, i miłosierdzie Boże tego zcierpiec 
nie może, aby tym ogniem był męczony, który whfną wolą ża­
dnego iit grzechu nrc dopuścił, Alubo dorośli, ludzie Sprawie­
dliwi w grzechy pcwfzednię wpadaią; doświadczona iednak rzęcz 
iert, że wiele z tego żywota W takiey ety ilości Schodzą,że ich za­
raz Niebo przyimme. Tak bowiem S Antoni Opat duSzç S. Pa­
wła pierwszego purtelmki widżiałjże ią Aniołowie do Nieba nie­
śli, i S. Sewena duSzę S, Marcina, i S. Benedikt duSzç S# Germa­
na.

2. Znowu Błąd iert, że ci którzy sir do piekła potępionych 
dortaią, znowu z piekła wychodzą. Bo to iert przeć wko p Smu ś. 
które, że męki piekielne Są nieikończone i w eczne, naucza. Tak 
U IzaiaSza c. uk. mówi. ąabakjch ni¿dy nie ttmrzet i «ghií ich nie 
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tdżyna țfiekld wyprowadź, Máhomet zśś tím przyfzedfzy, wźiji- 
wfzy Murzyni ză czuprynę z ріекІГ wywodzi i z lobado Råtu 
w wodzi : ։ dla tégo Mähometåni nå wierzchu głowy troch» 
wiolo w- zoítáwm» niegoloných. lak by to ábo Dufzá wioíy miá- 
lå, ábo M ahórne t miał bydz w uítáWicznym obrocią zftçpowâïiià, 
i- Gnu t n су twárzy z iiysJän’a.

շ. Antonius de Ca fl filo in îtfoeratîb Hk tóíoIymítanoT ՝ 
c. 3. t yi-erdz-i zz wieruzalê nadtJpmą złoty Г» dwie Kaplice, w kto ' 
Tých po w ád-áŕy, że mäta bydź nàd-zien í^dnjCh«yftuSzvMáhomè- 
tem dla <ądu, rák iednáls że KSpGca prâwâ dóítánie śię Máhome- 
towi. Mow;$ iefzcze, że Chryfłus Pogáñoní rzecze', idjlíe dopie­
kli, boncie nuyy-y. nie miéli, ■ Żydom zásiç. idif ie do piekla: boa 
\¿¡e mie zabić chiuli. A Chrzesciánom'. idźcie do Piekla, bailie // -’ 
vaße^o paWd nie Tjcbowali. NåkonieC; Må h ome t ծ nom. Idźcie do 
Tiekla, bośćie zyzefsyli. Nå ren czás Máhomet má prosie zá fwe- 
mi Murzynámi, i da Ghryítufá mowie, lala mnie, i dla moiey mi­
łości cinic maia bydz do piekła peflani: a ieśli ich tam pofleß, nie bc- 
dziem fobieprșyialiotami. Nå tę prośbę Chŕyftus rzecz;. Dla 7ЛЛ- 
hometaTOßy/суМигіупотоіе niechay do nieba ida. Л na ten Հհճտ Triat, 
hörnet obŕoci sie w то ie lkjf չօ kp-^là bardzo kpfmategp, 4 duße Мигту- 
ъвто obroea śie w pehly, i osuda wkjfmdch, i takich Mahomet do nie­
ba zaniesie-; Goż inne bayki śmieiznicyizt-go nåd tę baykc mái* ?

567
«¿nie.. I u Mattheufzá P. ÏEZVS e. 1Հ. mówi. Idylle frzfkjtći de 
«nia wiecznego kțory iefl па’оіотоапу Diabłu, i Aniołom ieçp être, v 
u Marka c. 9. że męki f* w piekle wieczne,trzy razy w iedney fen- 
rencyi nauczył mowi*c. Bydź posłanym do piekła ognia niega# 
fn*eego, gdžfé robak ich nie umiera, i ogieftnie gaśnie. Toż się 
nayduie ludtth, 6. Eccl. 7. Apoc. 14.. & ty. Daniel, iż. Matth. 3-. 
iy. lako bowtem do miłosierdzia i iprawiedliwośct Bozey nadgrź- 
dzai^cey należy, abý nadgroda dobrym była wieczna, tak należy 
¿ofprawiedliwości Bożęy karz*cey; aby karanie niezbożnyrh 
było wieczne : gdyż bowiem dufzef* nieśmiertelne, a czas dro ­
gi /kończony,- trwanie nadgrodý 1 karania ma bydź Wieczne : bo 
gdzie nie marz mieyića zasługi i prżestugi, musi bydź mHeyfce abó 
dla nädgrody odebrania, abodla podicćia karania.

R o Z D Z I A Ł XXIV.

lako Mahometanie bai^ o Swoim 

z piekła wyswobodzeni u,

ROżumieią ślepi Arabowie, że Düfze Mahortieräfifki-e bý*' 
watą z piekła wyciąganego po pogrzebie umarłych, da«* 
ą Plebanowi ( ktorego Alfakwinem na żywa i») ticułena* 

laraiuKuy gruiŁy uiur, «uy —---  օ՜--- ft----- ---- - ---------
nie inną, pomóc ani1 inną ofiłrr za duízr oharuic» tylko Alkoran 
tych drii czyta: rozumieją bowiem, że tak wiele wazy u Boga ono 
Alkoranu czytanie, że przez nie dufza całki« śię oczyfzcza, a Ma­
homet onę z piekła wyciągnie winien, cože'on czyni rozumiej 
bb śfę Bogu z twarzą fmutną ítawi» a Bog go pyta, txevnw [mntnym 
iefiei Mabomećit, a on odpowiada, lakói nit mam bydz ftntHnj՛” <* 
wp«KUieïîMurían ś Tedy Bog Mahometowi rzecze- Idz, ¿ T>1*՝-

V. , .... ;
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X O Z D Z I A Ł XXV» 

Szkodliwy inny Alkoranu bł^d 

przeciwko Boikiey fprawiedliwośći 

przekłada śię> t^ierdz^cy że przez 

wyznanie Sekty Mąhomętańikiey> 

bez dobrych uczynków i z wielkie- 

mi grzechami człowiek może bydź 

zbawiony»

•W Ж A hornet w Alkoranic ( iàko świadczy S. Piotr Pííchazí- 
|լ/| ufz ) Murzynów eich whiny m zbáwieniu upewnia, í 
լ V ubeípiecza, ieśh w godzin,՛ śmierci w iedpegoBogá uwie­
rzy i że M,bőmet ieft Posłem iego. Twierdząc, że lub# w dzień 
fádny na iedney /ľ.í/х ci ez kje » niezliczone grzechy /> »łożone bed», 
4 na drugiey papierskj ßpokj i-d tugi na palec, te flowa napi fane та- 
itcy. Kie maß tylko tedert bo', ł Tftafymet iego faßt i >ր«րօՀ, zaraz, 
u ßaU ¡drugo przeważy.

X. Ale iobifdiawny przeciwko Sprawiedliwości Bożey։ 
bo któż tego nie widzi, że tó nie ieft: Sprawiedliwość áby Pan słu­
dze złemu i nieposłusznemu tęż nadgrodę dawał, ktor$ dobre­
mu i postuíznemu ? záprawdç gdyby sługi iáki z Pánem fwoin» 
tâk poftępował. i tik mówił, Kgnawam te iat յլ» ty іеЯ Panem 
moim prawdziwym: niechet iednalg rofta^ania twego fiut bać ten by 
był godzien karania. Przeto też godzien ieft karánia, który W 
Bogà wierzy, Ճ przeciętego co Bog rolkazuie, czynie niechce. 
Dla tego Chryftus Рад Matth 7. 11. prawdziwie opowiedział.

• ' Kie V՜
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Kie kązdy kjóry do ütnie Ante, Panie Wnidżit do Kroleftwa 
Kieb le ftiego. Bo jáko mówi Jákub Apoiłoł e. %. ti Wiara bez 
»ezyńlgow umarł* ieft. Dla ^ego też Dufze prowłdżić nic może 
do żywota wiecznego.

R O Z D ZI A L ХХѴГ.

Błędy inne Alkoranu przeciwko 

Rozumowi^

W WAhornet iăkoimy widzieli w Rozdziale Հ. uczył. Ze Հ4. 
I V F\’dy w jwoim prawie meze bydż zbawiony, Żydzi Chrzęść tanie 
A A j Turcy? Tákže uczyły że oiłetnie Szczęście ludzkie zi- 

wisfo w rofitoíxách fmáku, dotknicnia՝ Sic. To oboie ple­
dem ieft lawnym przeciwko rozumowi, iako śi| to w Rozdziale 
ti. pokazilo. .

X. Ale terazsîâwă Aí koránu przywiedziemy Mówi tedy
e. r. (Wiedzieć tizęba,powßechnie, że k.ażdy dobrgę żyioc, lub9 
Chrześćianin, lubo Zyd, lube fu oto prawo оря (lezai асу, a do innego 
prțyftaiacy, Boftiey do ft ißt. m ilości. To mówić íednoí to ieft, 
że kśźdy może bydžcbáwionym wfwoim práwic, byle tylko we­
dług iego przykazania fwoy żywot prowâdziî՝ Ale toicił prze­
ciwko rozumowi przyrodzonemu, iakośię to támie pokazàlo, i 
znowuieft przeciwko Mahometowi fobie kontrádikuipcemu, be 
tík c 3 w Alkoránie w ofobie Boikiey mówi- Tanie prawo die 

innego odmieńiaiacy i »nim Xoftaiacy, tu, i na drugim ¡wiecie •- 
gutem nie ufla/acym zgóiy. 1 znowu c. mówi. Cbrlestiank 

flrcacy n*Uad»wc»wprawa Mabemttowege d» fwege nawro­
cie prawa, ty th kțerzy byli dobrcmt, czyni* złymi,

V ROZDZIAŁ



ROZDZIAŁ XXVII.
- -

Mahomctanow około ciał i 

Duiz umarłych.

SWiadczy loannes Andreas częfto cito winy c. 7« contr« 
Mahometanos, że oni teń Artikul wiáry máj»» š-P° po­
grzebie ciała Máhometanina przychodzą do grobu dway 

Aniołowie czarni, «których iednego po Arab&u nazywái* 
Munkwin. á drugiego Gwanekwir, leden z nich przynosi z fob» 
bułśwę zdazną. a drugi hak. Temu c'iálu iuż wykopanemu 
káz» uklęknąć, które ciało odziewa ii# duiz» po wierzchu, 
tak ukosie fukni» wnętrz«» odziewamy, ale tylko po nerki- 4 
zaraz Aniołowie om pyta-», icśli wierzy w Mákoméra lake w Pro 
ro ká Bożego, i ze iego prâwo it ft .od Boga podane? icśli do­
bre uczynki na tym świećie uczynił, toieft. icśli się modlił, le^ 
$h noft Ramâdanu zachował, iesli dziesięciny płacił,i iaimuzny 
dawaP le'síi śię dobrze fpráwi? odchodzą od niego czarni A- 
niołowie, przychodzą dway drudzy nad śnieg bielfzy którzy przy 
tym ciele aż do dr,iá fądftego iak towarzyfze jacy zofta.ą, 1 iede 
z nich rámioná fwoié pod głowę, a drugi pod golenie podkłada- 
Ieśli śię zaszłe fprawi umarły? Anioł buławę trzymający tak g» 
bardzo buławą uderza, że go na siedm ftay wżkmię wbua, 
drugi zaś hakiem żciażtiym zaraz go wyciąga. Pierwfzy Am»i 
znowu go brie> i także głęboko wzięmię wbiia, a drugi WyCą՛ 
ga, i tak gowbiiać wżięm-ęi wyciągać z z-елие az do dnia 
dnego^będ»^ groby bardzo głębokie czynią, i puklaftc 

nakrywając ie dcíkâmi, abo cegiámi, żeby umarły mogłśtedziec 
i bo klęczeć. Dla tego głowy i nog trupa niewiążą, aby mog 
powftác- Dla boiaźni Anioła wbüai*ccgo, i wyćiągaiąccgo c

57ճ 

dzień po modlitwie zaránnêy mowi* modli-tewkç, która to w to­
kié zámyka. ï'w dn i nasienie od wypytania dwu c h Лпібіета, i օձ 
głowni «roborety, i ed îtty dreri, ^mtn.

Kt oz śię nie rozśmiete te baykę łłyfząci1 Bo ieśli dufxi 
umiera w .grzechu i1 idzie záraz dopiekła, i nie wraca śi/ do c'iăîâ 
aż do dniă fajnego, kiędy z ciałem będzie znowu złączona. Icśli 
zãs od wfzelkiey winy wolna z ciâta wynidźic ? zàraz dc Niebá 
xvziátywa, i do cialá śię nię wróci, aż go chwalebnym uczyni. 
Znowu iáko dufzâ ożywić może eiațo tàk, iâk trzebâ do uczu­
cia mąk, gdy go nie wnętrznie informować, ále tylko po xvierz- 
chu oťziewác będzie ? Nákoniec gdyż śię ciáio w proch" rczfy- 
puie.iikoż może bydź aż do dnia radnego wgtobie wzięmię xvbi- 
iánc i z ziemie wyciągi ne ? Zęby Mâhametáni ten błąd uználi» 
niech otworzą umâdych iwo i ch groby, á obaczą że bàykf wierz*» 

ROZ DZl À L XXVIII 

B.l>d Alkoranu twierdzącego, ¿e

Diabli wierzący Mahometowi od 

piekła wyzwoleni.

MAhomet w Alkoránie I» 4,- c, p. pod tytułem ELGAM, 
to left o Diabłach twierdzi,że kupă iedna Diabłów sły- 
fziła, Måbometa Alkoran Murzynom czytiiącego, i 

tym czytaniem śit citfzyîâ, bo zrozumieli, że mogli bydź zbáwiò- 
nemi, gdyby w Mâhometá uwierzyli, i Máhometánámi zoftâli: i 
ták zoftâli Máhometánámi, i zpiekiá uwolnionemi byli. Ter- 
błąd left iáfny przeciw piímu, z ktorego pewna ieft, że karánic 
Diabłów ieit wieczne iákošmy widzieli w Rozdziale շ», ze to 
bayká, i ztąd śię ieízcze pokázuie. Ieśli niektórzy Diabli z piekła 
wyzwoleni fą> Że pierzyli w Máhometa iáké prorokâ Bożego,

W w ՜ “ "՚ i it g©;
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liego práwo przylçli, prçdk'oby pieklo՛ wyniïzczone- bylo, bo? 
tiry, też i drudzy D/ablitoż uczynili, chcąc bydź wolnemu od pie=- 
kii.
R O Z D Z I A L XXIX.

BL^d Alkoranu. około« trwałości

Piekła..

*' Ahomet w AlkbrSnii L i ■ c. t 3. twierdzi,że Piekło nåd՜» 
ŕ tysiąc lat nie՝, matt wác wircey, á potym że wfzyicy z pie- 

'Jfckîâ będą.wyłwobodzeni. Ten też-błąd był i Origenc- 
__ _ , i«- 
hometånic trzymái», żepo dftiu Í^dnym- Máhomet dla fwoiey po— 
wagi i mocy z piekiå wizytkich potępionych wyprowádzŕ, iákiey— 
âekolwiek będą^kondycyi Ale. ten błąd przeciw i sic pifmuStáre- 
go i Nowego TciiâmçntUÿ iâkosiçpokazáíó w Rozdziale 2ji 
R O Z D Z I A Ł XXX.

M. ' ՜ . Հ . Հ .

kîâ będą>.wy(wobodzeni; Ten teżbł^d Ьуі i Oŕigene՛ 
fow Rtdiolduso Qbyczâiâcîi Tureckichc֊ u powiada, że Má

BW Alkoramr przeciwko Boźey 

świątobliwości, i człowieka wol- 

. ֊ , r o« - J
noście.

M

MAhornefr w-AlkárSméníŕticzá c» że Bog od wieku։'
rák portán ow i Լ'j wpezod determinował,cokolwiek ladzie 
máia w czasie czynie,, i że mçzoboycá nie: ma wolności 
uchronię śir mężoboyftw։» icudzoíózcà. cudzotoftwâ : 

bo-wizyt kie dzieła ludzkie podlegái^woli Bofktey, tá к że czło- 
Wick-nic czynie nic może», tylko- co co od Bogå muu náznáczona 

z potrze-

37% 

2 potrzeby iákieyíi nieuchronney. Ze to rtrzymàî Máhomee 
Świadczy Marttnus de ťitidde in țbjjit aà dib t um '¿dur t-Cbrifli 
contra lutíaot Cs* S&racenoj mówiąc. Máhomet,ftdlit ¡liberum ar. 

-bitrium. Z tego błędu 'dz.e ՛է drugi, że Bog ludzi do grzechu 
popycha, czego też uozyi Mahomet w Alkoránie c. շշ, bo i à ko 
świadczy Æieas Sirius Հ potym Pius ï* P»pież ) I. еріЛоІа- 
rum ep. 39Ճ te iię tátit slowá naydui^ O Boze, kjorym cbce(l,da- 
Аку, i kțorym chceßfzly żywot daiefi. Toż ma i Theatrum sytt« 
humana: tom. -1. fol. <5.

z. Tenże bi^d wyiswiáitj Máhometiní, bo gdy im mowie« 
fitty, Sty/lyj! Лтесіе, abo H dy, Q hc c íz bydz Chr^esiia-nineml Oď- 
powiádai® Kiedy Boț ^ecbce. lákoby rzeklt, iuż od Bogå pofta no* 
winno isit, lei I i mam bydՃ Chrzeiciâninem ábomie. leili poftă- 
nowicno ? nieomylnie Chrzeiciâninem bçde, ¡eili nie poftàtio- 

iWiono? nieomylnie nie brde, bo Bogpie bidzie chćiat. żebym ia 
Chrzeiciâninem był: ieibzái 8օշ nú ch ce Հ iâko ia bez iego we­
il mogę bydz Chrzesciáninem? Z. by m ia byt Chrzeiciâninem,,po* 
trzeba žeby Bog tego chciaî. Ale ieilí Bog niechce, żebym iif ia 
feraz náwróci do wiáry Ghryftuíhwey, iâko mogę chcieć, cze­
go Bog niechcc? Poczekaymy tedy, żeby Bog chćiaf, ábym іа pro­
sił o kr.zcft, ò nâ ten czas będę proit.

3. Ten hl»d odnowi Kål win I. 3. Inftit. c. Si. S. 
gdzie mówi. Mowiemy, że wieczna, i nieodmienni radu Boț raz 
țoPlanowti, których zachce wżtać da zbawienia., i Հուաս ktotycb »>>• 
d¿¿ do polepienia- 1 znowu c՛ zț. S. 8. Rie beds »arpié po profin 
znać, że wola Sofia refl pótlóba ryczy, i tu շ potrzeby bidzie, ¡ce 
On zechte.

4* Pi'zec’iwko temu Гаегоко ucz% Kátholiccy Doktorowie* 
Вэ ieł przeciw światłu rozumu. Boiâko mówi Augultyn I de 
libero arb. c 18 Ktortt\olwiekjdl ta przyczyn a woli, teilt ii։ ‘Դ 
fiezećiwić ոչ։ może, be^jrz-cbn ite tey tdhpttie-. k^toz bowiem y\dfy 
wtyn, czețon։ żalna mitra uchronić nie może ? I ijko tenże mowt 
¿ib. dc dtttb. anima, c. u. Obowiazywaćl,,,, д9 rrzeebut Ze nte

W W1 «czynił
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WCZynił, էՀՀչՕ UtŻywić wie WO*f, bardzo iviefyity »it$ V i» it ål.® Aci tffi 
i[saleńHwa. I znowu« L. dc vera Հր/րչ. c. 14. Ta^to pewna, i 
wßytkjm iawna itß, ze žiaden w tym nie ryzeßy, co potrzeby «ту ni* 
że tu żadni uczonych małość, żadna nieut^onyth wielkość tn- 
(łego nie mi rozumienia, I znowu L. de duob. ^înim: contra "Mani- 
<b<e$ A\«z tego i nagorach n"ie[[iewaia РаПегіе i пл Theatrach T*o- 
etowie, i nieut\eni w [woicb [cbadzßcych, i uczeni w Bibliothecae b, i 
"Mifłrzowie w SzkyUcb, i Biftupi w Kościołach, i po całym święcie те-} 
dzay ludzki ł

’5. Co też pewna zpifmá S. Eccles. tjf. 14.. Bo Boț odpe- 
էէօէէս Hwor^yił czlotwiekjti i zo flaw ił go w rekjt rady [wolty. Dla te­
goż Bog mówił do Kahiń Cen. 4.y.Aza^ gdy bedzieß dobrzy robił* 
«ie wezmitß"? ieśli zaś z[e1 zaraz, we drzwiach grzech twoy przybędzie, 
Pod tebe bedzie appétit ¿ego ( to ieft grzechu ) i ty bcdzieß рапо- 
wat md nim ( to leit nád áppetitcm, ibo chciwości), która cię da 
grzechu naklánia, i wabi. Tàkie Deut. ty. Kważ żem dżiśiaprze­
łożył prțed oczyma twemi żywot i dobre,e waprgećlwky śmierć i złe tfC. 
I niżey. Swiadkyw dziśia wzywam Hieb а i Ziemie, żem wam przełom 
Żył żywot i śmierć, błogojtawieńllwo, i przekjtctwo. Obierce tedy zy- 
urot abyizyt, i miłował Pana Bora twego. Tákže lofue łł. 15. 2. Lieg 
»4«. 12. Ecclí $1. Matth, 19 17. leślt chceß wniść do żywota,\acho- 
W<y przykazanie,

<. left zàs rzecz niezbożna, i bluźnierlka, Dogá czynie Au- 
thotem grzechu: bo mnw Dawid Pf f- Ponieważ nie Bogiem 
thcacym nieprawości ty iefteś. 1 tamże. N-ienawidziß wßytkjch, կյ»֊ 
fZy robia nieprawość. Sapieetix if.. р- lednakyż zaś w nienawtśći 
i til nk^bozny i niemożność iego. lerem. 19.5 Co $ir iáfn» ràcy) 
utwierdza« że Dog nie ieft Authorem grzechu, Bog zákazaí, nie- 
bçdzieíz cudżalożył, nie będźiefz zàbíiaL nie bç dźicfz kradł, 
Przecóż nie chce, żeby ludzie cudzołożyli, zábiiali, i krådli: bo ie- 
iliby chciaL aby ludzie przeciwko iego woli czynili, famby śię 
ճ fob) nie zgadzał. To zis niepodobna rzecz ieft, á by Bog teg^ 
Ékucccznic chciati âby ludzie co czynili, czego on çzyiuc lodził

276 
Zgatå zåkåzaf: ále zâkazaî ludźlom grzefzyc, prźefoż niechce 
íkucecznieáby ludzie grzcfzyli. 1 t) drug). Niepodobna rzec¿ 
ieft, żeby człowiek grzefzył wal) Boż» pełni):, i ta czyni):, tà 
Bog chce íkutec znie. 11) trzeci). Ze ßu» nie może d з piçktâ 
wtr)các ludzi, że iego wal» czynili : toby z'asiç przytrafiàle śię, 
gdyby Bog łudź' fwoimi dekretem íkutecznynj poprzedzái)cym 
da grzechu przy nuCzał. i tą czwarc». Zenie może Bog czło- 
wieká potrpic dla tego, że -on rzeczy niepodobney nie uczynił: 
niepodobna ziś rzecz, Aby człowiek uchronił się grzechu, co 
ktorego popełnienia ni Boga bywa przymufzåny: i pewna rzecz 
ieft, źe Bog potępia człowieka, że zgtzefzył. Przetoż pewna ieft 
Źę Bog nie przymufza człowieka do grzechu.

ROZDZIAŁ XXXI. 

lako poftępowac z Mahometanami, 

którzy i pytań i, kiedy do wiary

Chrześćiańikiey śię nawrócą Հ od­

powiadają, Kiedy BOG zechce. 

Gdzie przykfadami,i poolobieńiłwa- 

mi obiaśnia śię, źe przeznaczenie i 

przewiedzenie Boże nie znosi na« 

izey wolności.

T\ odpowiedź funduie śię ná błrdźie Kálwinowym, i лі 
iego dowodzie dilemmâticznynir którego záiywái) tik 
z fob) difzkurui)c. Abom od wieków ieft przeznácza 

oy> ibo odrzucany, ieśh przeznaczony ? koniecznie będę zbá- 
W *7 wfony 
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адіопу» choe nagorzey życ bçdr. ïesli odrzucony ? bonieesnís 
(będę potępiony, choćiaybym chćiai życ naylepiey. Tym dowo­
dem dręcząśiy pofpolicię ludzie niewiedząc iákoz niego wyniśc, 
Szitym i do życia niecnotliwego idą, iáko powiáda Auguftyn S» 
L. .de bonoperfeyeranțije. c. $5. o ie.dnjm Mnichu fwego Klafzto՝ 
ru, który tym dowodem do.cego .przyfzedi, że Zakon porzuci- 
wizy, do šwiátá i roikofzy"iego.powr(DCii i w nieb zgiń»!. 1 ten to 
iert pożytek niezborne,y náuki» íktorey z Mahometem Kálwin ni- 
niczai. Przeciwko tey nâuce ßecanus in Manuali Controyerfia- 
cum cçn przykład przywodzi.

i. Ludowikå Lżndfgrafa8 dla iego fprpfhego życia, upo­
minali Zakonnicy, àby się do IcpÇze go życia udał, niżeli by nâ nie 
go śmierć przypadła niespodziana, których on zbywał tym difz- 
kurTem jfś/i ¡tflem przeznaczonym Ș zadne by nie nicy m л tni 
fyoleflwa nigbiefîiego. ieśli odrzucony»?, zadne vii ucțynkj dobre ont- 
չ»' nie dajța. 1 znowu tym.,Gdy pnyidz.it,dzień imi.tr ¿i moiey, pewnie 
«mH. on ego dobrym życiem nie be de mógł przedłużyć, ani złym po­
przedzić. Goż śię ítalo? Wpadi w ciężką chorobę, Medyká záwo- 
iał. Ten będąc człowiekiem roftropnym i siowá Landfgráfá pa- 
miętśiąeym,izek?3 Paniemoy dârmos mir zawołał. Bo ieśii.przy- 
ízià godzina śmierci twoiey? pewnie umrzefz. ám cię mogę ráta* 
iväc'. leśb nie przyizła í pomocy moiey nie potrzebuiefz, Ato cze- 
n u, mow։ Landígraf? 1 owfzem rátuy mię, niżeli śmierć przyj­
dzie. Nâ co Medyk, Ieśli życie cieleine rozurmefz że może być 
rátowéne l.ekárftweni, czemuż też nie wierzySz, że życie dufżs 
może bydż rátowane pokuty, i (kruchą. To mówiąc Medyk Lã di­
gra fa dö lçpízego przywiódł rozumu

3. Czego ta ieft Râcya. Ponieważ Bog chce wfzyťkich 
ludzi zbâwic, i do znäiomosci prawdy przywieść, żadnego czło- 

'Viekâ ikutecznie nie nâznâcza do pickíâ, chybà pod kondycyą, 
że człowiek fam przeciwko wóL Bożey złe robie będzie, Воікю 
przykazania przeflępuąc. Dla czego mc mi nigdy dekretu &u- 
^icznego do potępienia człowieka, ile aż go obaczy w^diyg
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Íf<gtz"6fť»eego, i w grzechu żywot kończącego. Ztąd nie dla tego՜ 
człowiek złym ieft, i w grzechu trwa, że go Bog chciał potępić, 
âle râczíy dla tego chćiai porępic, że go widział w przód z wla- 
fney iego wolności, że miał bydź złym i w grzechu umierśiącym.

4. I kiedy Bog przeznáczà do korony chwały i niť nàzhâcza 
dó końca bez írzòdkow; ále ípors' dza człowieka do końca chwa՞ 
iy> przez Śrzodki dobrych uczynków, które zóftáWuie podwfaŕ 
d^ą człowieka, i rofkázuiè, áby-ś:ę:czi՝';. wie ŕ W'onyel; dobrych՝ u-.- 
ezynkách cwłczyłi ma ąc moc db nTecwiczénia'w onythžť; Dla 
Kgoż człowiek rák роил n ie n- drfzkttfo wáéi leślim ieft przezna­
czony, to left; itślim odBogá fpotządzóny do zÿwotâ wiecznego’ 
przez śrzodki pewne, które fą.'w moiey mocy do doftąpienia one- 
go? do ¡tąpię chwały; ieśli tych śrzo-dkoW zażyie :? ieśli zái nie zá- 
żyie? nie doftąpię; bo mir Bog niezhaczyľdo chwały,tylko przez 
śrzodki. dobrych uczynków które zoffåwH W mo су; its I í'i e ił e m 
odrzucony; toieft, ieśiim dó piekła Sporządzony, do piekła zá 
more grzechy/ dobrowolnie popełnione ? pewnie będę po- 
tłpronym;- ieśli one popełnię: Z"kąd ná uwiárowánie potępie­
nia śrzodek iedynyieił) grzechu się chronić. Bo gdyż to bárdzo 
pewna rzecz ieft, że Bog, nikogo fobieposîùfzhego, i fwoie przy- 
kazánia chowającego, i w'dobrym trwái^cego, nie potępia: i zno­
wu pewna ieft, że nie potępi grzefzniká tu pokutującego, i w do- 
brym trw&iącego : zápraw-dç ieśli ia, iáko möge, grzechów śię 
ftrzedz będę nowych, á zá ftáre pokutować, nie będę potępiony, 
ále zbáwiony. Toż wyiaśnia Święty Vincenüus Ferrerius fer. dc 
Prædeftinatione ad finem՝ Tomi tertij rożnemi podobieñftwy. 
Pácrz ich и niego.

5՛ left tedy głupia odpowiedz Máhometánow. «ЛЬо Bogv 
pfrSíimwH żebym był Cbrześćianinęm, abo nić 04. Bo Bog po- 
ftánowi, ábys ty był Chrześcianinem, ieśli ty zechcefz przyiąc 
wiárç, oney słuchać, 1 uwazác; poftanowił, żebyś był Chrzesc'iá- 
ninem, ieśli oddalifz przefzkody do wiâry to ieft wielożeńftwo, 
¿ Máhometañíkic nabożęńftwo i chce ábys przypuścił náukç wiá-
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ty, i dla tego z cudowncy fwoicy opatrzności ¡sporządził, zcbys 
ňicwolnikié był między Chizeíciánâmi, i od nich się wiáry náu- 
czył, dla tego cię częfto wnętrznie woła, ¿byś lárzmo przyjął 
Chryftufowe. Bog nikogo nie ciągnie do wiiry przymufziiąc,, 
frie râdz^ci iprzychęcaiąc i tobie rádzi, żebyś był Chrzesciáni- 
nem: bo tobie przekłada rãcye íkutec^.nie ridzące, że wiârâ 
Chryftufbwâ ieít prawdziwa, á Sektá Máhometowà fałrzywa, i 
iáurna wola Bolka ieít, żeby ludzie odítgpili wiary fałfzywey, á 
przyftąpili do prawdżiwey, iako wola Borka ieít, âby ludzie, nie 
kradli, me cudzołożyli, i krzywdy bliźniemu nie czynili. Ztąd 
iákoby głupia rzecz bytá, mowie. Ie'sUby Bog ehéitt, abym ia nie 
¡¡radi, tòbym ia nie kjadt, tedy też głupia rzecz ieił mówię, ieśli* 
by wola Boża bytá, żebym ia byt Chrześćiłninem, tedybym ia był 
Chrzesciáninem. Bo to pewna iert, że ludzie przez wolą Bolką 
nie záwfze śię clâiÿ poc'hgác do tego, czego Bog chce : bo wo­
la Bolka ieít, áby ludzie grzechy porzucáli, cnoty śię chwytãíi, 
Ճ przecię nie záwfze grzechy porzucá^, ábo cnoty chwytãig,. Во 
Bog chce, żeby ludzie te ípráwy wolnie odpràwowáli, i zoítá- 
wuie ich w ręku rády fwoiey, i dla tegoż oni bardzo częfto woli 
Bożey fprzeciwiáig, śię, lâko Święty Stefan Żydom mówił. * Wy 
śie zarr/ľe Duchowi S wigtemu frr^ećiwiaćie. Z к ¡y d iákoby głupie 
złodźiey Murzyn, i cudzołożnik pytái^cemu, kiedy przeftániefz 
kráse i cudzołożyć ? odpowiadał. Kiedy Beg 2¿rc¿ce,ták i mnie py- 
tái^cemu głupie odpowiefz, tâk odpowiadając. Kiedy Beg țechce. 
Bo iużBog chce, żebyś śię nawróciłdo Chryftufa, i wolą, fwoie 
tobie przełożył przez swiátlo rozumu, którym poznawalz, że 
Sektá Máhometowà fałfzywa, á WiáraChrzešciáníka prawdziwa: 
Bog cię iednâk nie przymuíza: bo chce żebyś śię dobrowolnie i 
Z zasługą, náwroçit: ty zśś tey śię woli Bożey fprzęciwiafz, gdy 
niecheefz opuście fekty Máhometáñíkiey, iáko fprzęciwiafz śię 
svoli Bożey gdy niecheefz grzechów opuście.

6. Iáko zás wiádomcíc i przeznáczcn ie В o (kie nic znosi 
|уо1до$сі ftwcrzpney, obiâíniç tym podobiepftiyem, którego u­

żywa Sv/içty Wicenry Fmtv'mi fev. de 'Pradeßinaticne. Stoj itrio 
żnik nâ wyfokiey Vzieży, fkąd widzi dwie drogi i końce ich, wi­
dzi że jedná zprzodku przykra, ile beśpieczna, druga zprzodku 
ucicfzna i równa, ále niebezpieczna, i zboycâmi obiad^ona,p- 
ney Wieże oznaymuie podrożnyci idącym przez drogę qçiçfznÿ 
i równą, która po iewey (tronie ieft, że śię kończy iâk»$ prgepâ« 
іс'іф, tákže i tym którzy id» drogą zprțodku przykrą, jęto ra po 
práwey (tronie ieít, ze przyidą do mieyícá fzczęśliwege. Prá- 
gnąc, zęby wizyfcy podróżni do onego dofzli mjeyícá fzczfihwe- 
go, wola z wieże՛ Przyjaciele podróżni porzucayicic drogę tes» 
wą, & bierzcie prâw»; bo lewa, która uçïefzna, i równa ieít, pro« 
wádzi ná przepaści i ná śmierć, práwa zâi, lubo z ja śię byds 
przykra, prowadzi ni mteyfce fzczęaliwe. Wielę zàj z podro- 
¿nych do lewey śie udái» że uciefzna i równa, i przez nie idą« 
Strażnik zás țwyfokiey wieże widzi ich zgubę A zaz w tym 
przypadku widzenie Straznikâ oznáymui»cego o przepaści idącym 
pyzez drogę lew»; ieít zguby ich przyczynâ?ßy nąmmey. Bo nie 
dla tego oni gin», że iłraznik widział, ále raczey ił raźni к widzi, 
że oni giną. Zkąd raczey oni Twoi» dobrą wolą zguby fobie ią 
przyczyną cp ítraznik widział, á nie przeciwnym fpofobem. Ani 
Wi lżenie ítrazmká wolności im odeymuie, áje którzy giną wolnie 
giną, i że chcą : bo ieśliby drogą prawą pofzli. i iey śię trzy mália 
toby fpràwib, żeby ftrajnik rzecz przeciwną widział.

7. Tak śię tedy rzecz ma i wuâfzym przypadku Stoi Bog 
ai wyfokiey wieczności Iwoiey ftraznicy, z kąd nâ wizyt kie rze­
czy iàko nâ obecne pátrza, które śię w czâsie dżieią. Dwie fy 
dragi, iednâ fzeroka, która prowadzi nâ zguЬъ druga c'iáína. któ­
ra prowâdzí do ży wotâ. Woła Bog przez u!tâ Prorokow, Apą-i 
itołow. i wnętrznego natchnienia» Tâieftdrogâ, chodźcie po 
niey, â nie ikfaniaycie śir áni wprâwo, âni wlewo. liai. jo. гц 
to kit, âni dla miłości fzczęścia doczęfnegOf ani dla boisz ii nie- 
fzczcścli nie o pufzczaycie proftey drogi pizykazánia B. iego, 
KíOie w»s dç iywoii prowádzi ; wfzyckini ludziom düç po no.
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су potrzebne do chad ženia, рз drodze proíley: ale oni dla mŕ- 
dnoíc'i rey drogiey chwytiią śir drogi fzerojpey, którą idą ni 
Âi-ibç. Bogzwyfbkiey wieczności ítraznice koniec ich n¡efz- 
czríliwy widzi, â przecię tym widzenieaiem nie iefł przyczyn» 
ich zguby: bo nie dla rfgo oni giną, że Bog widzi, ále nczey 
dla tego Bog widzi, że oni giny Bo iáko mówi Hieronym S irt 
C. ւճ֊ H eretrt» Mie dla tego ze Bog wie o rzeczy iakjey przy fitey, 
dlatego bidzie’ *Ie ze pryyß'a rzeczą iefł, voie Во», wiedzmy o przy 
ßtych rțeczacb. J'iàko mówi Orígenes I-/. in ep ad Rom. Mie 
dla tego bidzie v\ecx laky, zee »iey wie Bogze bidzie, die ze bidze, 
iwie Big, mzeli bidzie. R zywodźi porym Dámáfcená in Dialege 
tontra Manicbeot, i Auguítyná 1. y. de Ci vítate c- to. toż mówią­
cych, i innych Oycow u Fâfolá i LelBufzi de Gratia efilcaci miáno- 
Wánycfr,

f. Otóż left Rácya widoma, czemu przeznaczenie Boże 
ïubo ieft nieodmienne nâfzey nie znosi wolności : bo przezna­
czenie według Auguiłyni nie innego nie ieił, tylko Wiadomość' 
ÿoprtiedzaiaca, iprzygotowanie dobrodzieyfîw Bożych, kțoremt плуре- 
»niey w ol nemi հօ Hala, Kțorzy woinemi zyflai», à zàtym dwie rze­
czy ză my ka, wolą Bolką, te dobrodrieyliwâ i dáry diiąrą, ktcre- 
stň ludśie od wieczncy zguby wolnemi zoitmą, i ձ/wotá wie­
rnego doítái» : i przewiedzeme, przez które Bog wie, że ludzie 
geh dobrodzieySw i dárow dobrze ziżyią. Zcych dwupier- 
wfza nie może odbierać wolności ludziom: bo Bog dáie pomoc/ 
$ di ry poprzedzaiące, które nie przymuízâ«» człowieka, àle Í» 
tâüïey nátury ie ś'i im może wola (tworzona fprzećiwic i one 
®d'rzacic,.tàko definiowało Tridentfkie Koncylium. Prze wiedze­
nie zńś Boże, w którym widźifż, że wolność {t worzona dobrze 
sażyie tych dárow, nie izkodźi wolności : bo nie ieit przyczyn» 

aá&ego dzieła : ále râczéy náfze dzieło, ièít lákoby przy.
szyná onego przewied^enia. Bo nie dla rego czîiiwiçk 

dobrze fobie, i w dobrym zoitawać będż>e> że 
ßog wie: ále przeciwnym fpofobem dla tego 

ճօ= wie, ze eiiõw^ek câk trwác będzie.

ROZDZIAŁ XXXII. 

Pokaźnie śię, że Alkoran, nie ieft 

șvziadeăwem Bożym : bo bay kami 

śmicfżnemi napełniony ieił.

"ЧГ Aína to rzecz tell naprzód z teg© co śi-ę rzekło w Roz- 
E I -žiale prztfziym,.pocym ęo śię mowiEo w rozdziale i. tey

JL ^ięg' pilicy.
շ. Poty-m .z tego co pow oda loannes Andreas c. 8. Po- 

wiáda Máhomet w Alkonanie Լ շ c. <i. że kiedy mtcfzkał w Al- 
medmie Anioł Gábriel pokazał mu śię mśiąc śiedmdźteśiąt pat 
łkrzydeł, przywiodfzy z fobą zwierze nád śnieg bielíze, ná imię 
Alborávh, rofkázui^c áby ná nie wsiadł, ále ono zwierzę nięch- 
.ciało mu śię dać dośicść, ážby mu obiecał, że go ma do rám zá- 
Píowádzic, co Máhomet obiecał, i tâk on koń dał mu śu oiieść, 
záczym wefpoł z A niołem po práwey (tronie znim iSdącym bár- 
dzn pred ko <ło Koscioiá S ierozelimfkiego przyiàchâb. tám 
przeciwko niemu wyíz'i Prorocy wizyfcy, Liáko náyw-yžfzego 
Proroka Beżcgo przywitáli, tán,że przy drzwiach Kościelnych 
przyítáwiona była dràbinâ fámego ś>ę Niebá tykâi^ca, przez kto- 
rą wiłąpił do pierwszego N ebå, potym przefzedi przez fześć 
niebios, pierwize niebo było Srebrne, drugie złote,trzecie, czwàr. 
te, piąte, fzoiłe zrożnych drogich kamieni, siódme z swiáriá. Nâ 
pierwfzym niebie były gwiazdy záwicfzone ná tancuchách zło­
tych, á naywiçkíza gwiazdá tá к wielka by b iáko gorá, ktorá ieft 
przy Almedinie. Wpierwfzym niebie ználazi Adámá, ktorý gp 
ścisłe obłapił, i Bogu dziękował, że mu takiego dał fyná: w dru­
gim Niebie znalazł Noego ; w trzeci n Abrááma: w czwartym lo- 
¡fefa: уур:^сУт Moyżefza : wfzo(tym S« l«u»á Krjțciciclâ; wśio- 
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diiiym Chry/tufá. Ve wfzytkích tych níebiofach twierdzi, ie 
îoznych widział Aniołów do rożnych dzieł náznáczonych: ále 
ûfobliwïe powiada, że w siód,nyn niebie widział Anioh, który 
miał iiedmdiiçiiÿt tysięcy głów, ձ nå kåzdey głowie śiedmdżie- 
áľít tysięcy ięzykow, i ni kázdym irzyku śtedindźieśiąt tysięcy 
giofow wyrażających i Bogi chwál^cych.

; Potym powiåda» że »ollåwiwfzy Anioh towàrzyfzá 
Wśtódmyńl niebie Tam do dfmsgo nieba włąpił, i niezmierney 
Wylokosci gory przebywfz'y, znilazł tam śnieg, i miło od zimná 
nie zginął, poty rí usłyfżał głos do siebie mówiący. B.irdziey 
lit zbliz Mahemećie i Tworct twego przywitay. Ty ii głofem zmo- 
Cniony bhźeydo ThfdnU Bożego przyiłąpił, áBogrçk; nå lego 
íámionàch położył, która ták bytâ zimna, że dla zbytniego zi­
mná ledwie mógł znieść ono dotknienic. Tánížemu Bog wiel­
kie táiemnice obíáwit i dał przy kazánig. Poty n śię wrócił do 
siodmego níebá, i do Aniotá, który go do*ogl$dánia Rám Mu- 
ffiyñorn nágotowánego Záprowidzd Tofzaleñítwo doić prze­
łożyć, bo ie káády fam przez śię zbić może-

4у Máh'ömet W Alkoràrtie ( ktoťy ie(ł հճ2 roťnícy ksiąg) 
í. jó. iefzczci topowiáda, (iáke świadczy tenże loánnes An­
dreas ) że gdy Sâlomon z woyfkiehi Twoim tâk z Diabłów, iá- 
ko 1 ludżi, i ptaków zebranymi, bliiko prZyfZedł do rzeki mró­
wek. A gdy był milę ieTzczc od tego mieyfcá, ustyfzał głos ie- 
dnef mrówki innym roikazuiące/ áby śię döiámek Twoich po­
kryły, chroniąc śię zdeptania od wdyika Salomonowego, i że 
Փ tey drodze Sálomon rozmawiał Z dudkiem, który mu wiele rze- 
tzy O Krolowey Sabie powiedriał, przez ktorego też i lid dał 
do KroloWey. A gdy śir dowiedział, że Krolowa Saba iuż prze- 
¿iwko meniu Wyiechàtà, przymuś ! Diabli, żeby Pálác Krolo- 
Wcy Saby we mgnieniu oká tám przeniósł, co Diabeł uczynił, 
Icák Krolowa odSálomoiá w Twoim pítácu bylâ przyjęta, i dla- 
ijtgo potędze Sâlomonowey się dziwowała.

a 5« Także i to W Aíkorauie L $. c, 14,, twierdzi, że Sálo- 
moit

miii wiele m’ai Diibfow w więzienia związanych ííncuchámi, 
i fpjtánych káydánámi; który będą: bliíkim śmierci roíkazH, á- 
by éiíio iego máíciámi í oleykámi od zgniłości broniącemi ná- 
mázawfzy w krześle Krolewíkim poíadzili, áby śięgo iák żywe­
go bano. Stálo śię to. Wręku icgobył kiy, na którym śię wfpie 
rat, z ktorego robak wyfzedfzy i koniec kiiá w żięmif utkniony 
podgryzł á zâtym Sálamon ná ziemie upad!, á tym fpoíobem Dia­
bli poználi ze iuż Kroi urniri, i ták uwdlnionemi Zoítáli.

6՝ lefzcťe w Alkoránie c. 4,;. mówi wofobie Botkiey. 
Dawidowi bogaćlw obficie dodaliśmy, gorom, i ptakom ftuebać go то. 
flaliśmy, i zęby sie zelazoniitKfżyło piwylataliśmy. Zęby tez Srf- 
lomona wiatry i d{d?e fluebały, uczyniliśmy, i pod iego րՎր ¡¡ru- 
ßeze հԽ<4, i rtemießnihyw Diabłów aby mu Wedle iețo ¡poli Ołtarze, 
i Obrazy, i mißy i dzbany robili, poddaliśmy.• Azaż to nie bayká Í

7. I to teyże podobna, którą ma w Alkoránie c. 4.7. o Fá- 
rídnie. Farao yoftazył [obie budynek* wyflawić az do Гату eh Bram 
niebieflieb. Wiele tego ma, ále to opuTzctam, Dwuch içdnák 
baiek żadną miára opuścić nie mogę, które Máhomet ná pjfrnie 
zoítáwi! wodpowiedžiách náriie ktoré pytánia crzechRábinowZy. 
dowíkich. Między ty my pytaniámi i to też było« Czemu o gro­
bie Moyzefaowym nikt nie wic ? Ni ca żeby odpowiedział tę bay 
Kę Utworzył, i temi slowâmt Zá mknął. Gdy "Moyzefí fam po pu- 
fiyni chodził, Znalami grob otworzony próżny, właśnie według fanty 
wiaty, Któremu su dziwuiiépockai go [oba mierzyć. Atym eza[em 
Anioł śmierci prțyfadl na zabicie Moyzyßa. Ktorego pozyawßy Moy- 
leß ftytal. Vo cťs przyßedi ? Voflanym teri po daß։ twoie. Któremu 
Moyzeßi lakoz iamozeß wydrzeć^. Boprzeț и/ta nie mozeß, które- 
mim mówił {Fanem՝, àni przyzyißy, Kjoremim glofa Pañfl.’egO fluch aí : 
ani przez oczy, kțoremim twarz Puńffa widział; dni przez rece, kflore* 
mim brał dary Boże, ani[pr^e{ nogi, kforemim na gore Sy nai w/іери- 
wał. Toudyßawßyocißddl ЛпіоІ Paõfli, i twar{ odmigniwßy р>{У- 
niefl idbłkp z flam, kțorego poutichawßy podał Moyzeßowi, a gdyiè 
Myzcß de nofa prxytflnal, porural go Anioł {4 nozßrxt, klpre śćifaa.
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ív fi-y, dußeinifgo ety uv gnał, Ճ zatym ínflalo ciato if g» w gvoble^jo 
ktcrym nikj nitvoie. Aza i to nie bayká ? Prawda kft c uit Deu- 
iorgnomij Drugie pytånie było. Czemu ś;r leścmięfa świniega 
йіе godzi ? Zeby nâ to pytånie dofyc í^tzymi Mãhomet tç báykç 
fkoiárzyí, Gdy lEZKŚ^i Cbvyflufápytali >z< zyjowie, zeby kßtaitKO 
rabiai ludzi tam zoflaiacycb im wy Ни má t շ՛քէ: on prośbie ich dofyc 
Czyniąc Հ biota bałwanek, uczyniwfoy, p Orz» ód ла z г g тіо, i rzekj« 
W Hań w imię Oy ca mego, i тНЛ ւշէօս lef íiwý: ft er tonte C hry Ни t 
izeket, Ktoś ty fe fl ? Odpowiedział, lam icß la fet Syn Noego. Które» 
mu lEZťS. 1 takfzei to siwym umarł ŕ Odpowiedział. Nie, ale w te y go. 
dżinie rozumieme ze mig na laď zawołano, osiwiałem- Ryńłazyd tedy 
lEztts lafetami, aby cała HiHotia o Korabiu na prośbę ľc^niow przeto. 
Żyt. Tedy on wßyßtkfi poezâußy հ pockat k« pötpiadaiac, fizyßedt а» 
do mieyfca potrzebnego, k¿0re gdy ciężarem plug.,flwa Korab nachy, 
lato, baliśmy sif 6ąydgo. doradził śi( tedy Ociec Noe Soga, któremu Big, 

' Trżyprowadz , mówi՛, fonia, '։ vinel go tyłem na mieyfff, Co on «tzynft 
ІА kjedy Steń [w су gno у na gn ry ludzki zrzucił: pcwflaia Świnia wiel. 
ha, kțord gdy dßytk.0 plugaflwo wzvußyti, \nc‘zßrzy /«pich myß ny., 
rzuciła, kfora gdy defo gryzła, poradżin ßy'sii Puna Ociec Ńce ueiy. 
VZył zdydz Lwa"m czoło, Lew uderzony dy<haiac kota nozdrzami n y_ 
rzucił. \AzaZ, nie dbfyl it fl .Abdyaß'u, abyśmy sienieizyflegóchránili 
zwierzęcia ? Pory Máhomec, ktorý podobnych buck, i mára¿tw 
używał odpowiadáičfrc nå pytái.ic Abdiaíza, i dy/uch innych Ro­
binow
ROZDZIAŁ XXXIII.

Pokazuie śię że Prawo Mahometowe 

nie ieíl od Boga? bo prawo Pariíkie 

ieft nawracające dufze, od czego da* 

Jeko ierł prawo Mâhometowee

i86

G Dyż koniec prów'a Bożego iert Dufze do Ôogá prowá- 
dźicri wprawdż wą świątobliwość wprowidzie, która 
śif Diifaá z Bogié n byczy, i ie.-nu śię podoba. To nie mo­

że bydż práwc n Bożym, które grz.-chiw nie hAmuie, en )t nie po­
mnaża, i śfzodkow dodoftąpienia prawic wey świątobliwości nie 
ma. Tákie ie ił priw» Ma hó netowe, co $*ę łatwo dowieść może 
z tego, co śię mówiła, gdyż to, tn á fto ártykulo w wiary i prawdy 
zbawienney tysiąc błędów przekłada, i rjïkazuie, śbo rádzi, ába 
przynainniey dòpufzca rzeczy brzydkich, i tych których śię nie 
godzi dopurzcic, także fcrc ludzkich do gory n*e podnoii, ále 
W rzeczach ziemik eh i rofkofzach ciftå, i dobrách pod i nysły pod- 
padâi^cych zárta pia Co $ ç i tu teraz ná.wenir, że żadnego da 
tych czas prawdziwie Świętego u Máhometánow nie było, ktore- 
goby Bog świątobliwość cudátni światu pokazał, iáko po wfzy- 
tk e wieki w Kościele Chrzeác'iáňíkiin pokázowąd, i pokazuie« 
Co wizytki utwierdzić ś ę bez’ trud rości żadney z H ftoryi mo­
że a miánowic'ie, z Antoniego del Ca ft По Zakonu Eráncifzkà S. 
który optíuie obýczáie, i żywot tych, ktorých Turcy zá świętych 
mâi», to ie ft Morabirow i Turlakow.

R O Z D Z 1AŁ XXXIV.

lacy Święci Mahometanie y -

I Sít nâukä miedzy Mahometănâmi poípohta, że ludzie pa- 
tzcz^c, iaimużny da/ąic, *od roßcoizy $iç cielefných w itr z y- 
mywâiac, i pokutuje nâpoczątku życia (arego potym> do- 

ftçpui» nátury Anieiíkiey, i grzeízyc nie mogący, i że wnad- 
grodę życia przeízfcgo, co ։<ę im podoba nog» iaż czynić, i ká- 
«dey rafkofzy zażyć O czym Toma íz Bozi u» tom; i. de figni* 
£сс1зе 1, iz. c. zo. tákpifze. Հ<* ъіі&у Turkami, ілі^Ьу ludzie 
bttclți ntbozni Тигілсу. Tym Ątoyczny telt iaWaie cieleśnie obeovotiè 
Հ iii trafi, i Հ/atncnti btiłynmi, a »^bitwie xesUço';, n^kjcrytb 
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* im to bespit f ini t y czyni«, tym ici Turcy Հ*Հ«>ւ&ս\1 tcßyl 
« titbit puczytaia. Tåk pifze o tym loanncs Antóniu? Gcnurnczyjk 

՛ Theodcrus Spandunginus Kantacuzenui, BeHonus Francuz, lo? 
aúnas Leo Afrikáñczyk przedtym Mèhc metånin, potym będąc 
poimânym, w Rzymie pod Leonem X. Papieżem Chrxeiciárrtg, 
który obyczàie narodu fwego w iedncy księdze pilnie opifane 
íwiátu zoftâiviî.’ Tęnże przydaie, dàltko rzecz bjrzydfzą, że ci 
Judzie kiedy ich ogień pożądliwości porwice zwykli mimo idące 
picwiâfty nå drodger gyíjc'ic, cjjybâ że one dla wílydu przyrodzo­
nego im śię SprzeciwA co naywiękSzym gtupftwá ich Zná- 
кіе m ieił, ciż Turcy rozumicią otychfprośmkach, że to czyniąe 
ludzie fą bárdzo świeci; i niewiâfty tą iawna brzydkością sefzpę« CMC»ąp%ppświęćoM/" - -

Հ» I to świątobliwość Mihometśńfką pokśzuie. Gdy kto 
u Máhomctánow, á njiánowicie Turkow ofzaleie, cego mái* zÿ 
Świftego, lube Szalonych ludzi Turcy, i wiązł» i biią- Powiżdą 
tenże loannes Leo, Țunetáñíki dom wybudował zacny
jednemu Szaloncjnu przydawfzy do tego dobrá niektórej zkąd oip 
i naśladowcy iego, i krewni wyżywienie mieli. Z ty go fátwo րօՀ- 
(ądek uczynię ò innych Świątobliwościach Máhometañíkich kto 
chce więcey śm/echu godnych rzeczy w tym obaczyc. nieciiay 
izyta Ițtneririttm Ludovici Earthen*, c. 5.

J. Przydáie loannes Leo I. $• Hiítorií Aphricanx: c. 4.J. 
íe widział iednego z Morábitow, áboTurlakow, ktorý iawnie ná 
ulicy w Bábüonie z Szlachetną niewi^iłą z fázni idącą przy wSzy 
i kich cieleśnie obcował; po którym fproíhym obcowániu, zára? 
«viele śię ludzi zbiegło ná znâk uczczenia, do dotknienia izar o- 
яеу niewiáfty låkoby poświęconey, i w fobie 1 fzátáchíwoich. Те 
mąż icy zrozumiawszy, dziękując Bogu za to fwoie Szczęście, i 
pokazując ierdcczne fwoie wefele fpiáwil bankiet, zá Szczęśli­
wego siebie rozumiejąc, że Prorok Mahomet pod podobieństwem 
joikofzy cielefney, Bolkiemi fwemi chcialpoświęcić żonę iego fi- 
¡yoíkmi» Toi ma j Ашоці del CaíliUe, &!cpi ó ludzie lozumit- 
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«Հ= ze Prorok Mahomet ds tyêh fproffiycb сіе1еГ«»асі pobudza Ma- 
råbitow, á by miàdo n'çgo t imieniem iego z niewiáftami obcując 
one poświęcali, i dobroďzicyftwáim 1 domowi ich u Boga te d ni U, 

4 Któż nie widzi, że eo prawo ieił Sprofoe i brzydkie,kto­
že rákié owoce rodzi, .6 dufze nie do Bogi, áni w Bygà, ále w be* 
ftye obraca ? Nie táká.ieft czyftośc nie råka i świątobliwość Za - 
konu Chrzrśctinlkiego, w którym po wizytki e wieki bardzo wie­
le rák z mrzczyzn,iåko i niewiaft w Anielikiey czy Ilości, w Aniel- 
&iey i świątobliwości żyto. Czytay o rymBellrmina tn Tomo 
Солс. SeÄ 6 i Eráncifzká Ariafxa tona. в. de Imit. Chr։Äi-cra<ä» 
f. e. r;, i daley.
ROZDZIAŁ XXXV,

Pokaźnie śię> że Prawo Mahometo- 

we nie ma śrzodkow do doft^pienia 

świątobliwości, á naprzód o ich mo­

dlitwie«

Nie dziw, że Práwo Mahometowe nie prowådzi îudz'i 'd® 
świątobliwości ; bo świątobliwość ma od Boga do ludzi 
przychodzie przez śrzodki od niego naznaczone,։ do 

wprowadzenia świątobliwości pr tySpofobicne, których to Trawą 
niema. Powizedtiny śrzodek ieiłModlitwa, i preśbaprzez święte 
rzeczy ( iakie fą miłosierdzie Boże, i zasługi Odry tiulowe &c, ) 
Bo modlitwa, iaka mow՛ Ch ryzo iłom 1. 1. de Grando DEO ) jcft 
iako Klucz iaki, którym do wfzytkieh (karbów Bolkich możemy o- 
tworzyc.i z nich brâc to wizytko,co nam zda się bydz pożyteczno 
do dolłąpienia żywota wiecznego. Dla tegoż Chryiłus Matth 7. 
Luc. ix. do ruodliiwy ludzi upomina. A iá wam mówię, Proście a 
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w»» brdxíe/zuksycie áetuydziecie: kołaccie. á etwori» wam &c» 

ճ. Tego irzodku powfzechnego do otrzymani» zbawi«- 
S?S nie mai» Mahometanie: bo lubo częfto powtarzał» one fwoic 
zala, abo modlitwę. Bog tcielkjitff, i Mahomet пл prawicy iego flot. 
Si, jawiony nItch bidzie Bo¿, w niey ied*ak ni oe nie profz*. A 
lubo to z>vielkiemi ceremoniami czyni», bo twarz- na południc o- 
braca5» - oczy do nieba podnofz®, głowę na zięmi pokłada i», oczy 
obiema rękoma ocieraj policzki glafkaipx przecię to Г» ceremo­
nie tylko,.. Pięć razy. za$ tak».modlitwę czyni*; i i przed wicho- 
dem słońc». fcz o południa iakby. Թ czwsrtey po południu 
4. ptzy. zachodzie słońca, Ç; w pułtory godziny w noc. Ma. 
i» też iwoic Różańce dość długie, matice w fobie iło paciorkowe 
na których toe tylko mówi®;. В I S M I L Ai te ieft imię Boże 
że te słowa wymówione pomocne ï*. na wyc'i»gnienie z piekła 
Pufz rozumiei», i dla. tegoż ie powtarza!». Kaznodziei» Chry. 
ftufowzt* ich modlitw»vnie.cbay pprownz.aiodlitwęPanik» z sio- 
dmiorak» prośby Pozdrowienie Anielikie, 1 Salve Regina, i prze­
łoży coiic tam zamyka, aby. Mahometanie prawdę uznali.
ROZDZI AŁ XXX V Ն 

O Łaźniach Mahometanom, i urny- 

wani u o.

MA hőmet ur Al k oranie с; ее-, m msr Mezonie dobrzy, kje- 
dy wioniecie do modlitwy, twarzy wafle i rece, i ramitna 
*z țHokji<$ I Ո.ți az da goleni trąba zebyśćie umywali i 

wlofly prztrąc&iac wycinali, i po fytdkowamu ąnitw taflami łaźni 
•używali, Chorzy tai ¡fodrozni po potrzebie, przyrodzoney, 1 od 
kowania plienia flami przychodzący» л otodynie mat асу twarzy jw°՜ 
ie i rece, ziemie czyfley prochem nieebay oćitraia. to Bog naße 
czyflość miluit. Toż powtarza e. 9. Ze to rzecz próżna, 1 za£°‘ 
bonná, i od Zydow wiuta, łatwo dowieść Bog bowiem czyno-

19ճ 
ici wnętrzoey w dufzy ofobïiwie fzuka» i tç przykazuie Dufza zaś 
mc maże się potrzeb* przyrodzony, ani fpułkowamcm z zon» 
whin» prawn», zażywając małżeńiłwa dla potomílw», i to wycho 
wywa^c na chwałę Boż», ֊zbo dia oddania długu matżeńikiego, 
aba uwolnienia od niewftrzęmieżliwoici. Przetoż z zabobonem 
to umywanie na ięn ezas ieft rofkazanc. Jeśli zaś fpołkowanie iclt 
takie które się nie godzi.tedy .zmaza, i kto rey dufza zt»d nabyłż, 
nie obmyciem ciała powierzchownym, ale íerdeczn» prośba grze­
chów odpufzczenia, é modlitw* do Boga ma bydż zgładzona, 
Zk»d Chryfttós Muth- <5. ty. mówił. ¿Zfltrca wychodzą zje my­
śli, witąboyflwa.-cudzołoilwa, porwbHwa, ,ijodzttyflwa,falßywe świA- 
deftwa, bhtznierflwa. Ле [a rzeczy kjore maza tijowhky: nie urny- 
w/?у żaś ր՚Վ teść, nie maze człowieka. «Xe te umywania wzi»ł Ma­
homet od Zydow, może $ię dowieść. Ջօ tako Święty Marek 
świadczy c.-y.ț. Partąuflowie, -i wßyfcy Żydzi ieśli rak eztffo *- 
mywainit btdx, nieiedța, trąmaiac 'sie podania flarßy ch. í Z rysky 
w г ас ліасу itt ieșit -'sif nie :obmyia nie iedry crc. Xe bowiem 
wfzelkirodzay ludzi Zydew i Poganow, czyftych, i nieczyítych 
naydaie ś'ę, gdy.śig Żydzi z rynku wracali, caikif śię w wodzie za­
tapiali, żeby nic nieczystości naćiylech піето/tawato, przetoż to 
wizytko cźigo śię przy obiedzic mieli dotykać, obmywali, żeby 
e znaczynia nieczyftego iaka nieczyilość do nich nie przylgnęła, 
Azaż to niezibobon ?

z. Tak mizernych MahometanowDiabeł oizuki wa,perfwá - 
duipc im, że tym obmyciem cieleinym Dufza ii# też obmywa: ale 
to obmycie nie ma do tego żadney mocy. lako ma obmycie przy 
krzcie Świętym do ktoregoChryftus przykłada zasługę тек' iwo 
jey, zaczym gdy śię ciało obmywa powierzchu, i dufza śię wc- 
wn»rrz obmy wa, bo Pan Big wlewa talk# fwoię w mocy onych 
slow, la ćiebte kjzjzj tu Imit QyCa, i Sy»#, i Ducha Swittego, a t* 
lalka grzechy znosi. Niechayże porowna Kaznodziei» Chryftu- 
fow prożnośc tego Mahometańlkiego obmycia, z obmyciem krztu 
Swirtcgo który ma moc na odmienienie fcrc ludzkichJ dla tegoż 
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ю։ етуеас* Fftniifckï Ariafza Toro.' t; ds Խժր CKriftŕ era».1' 
Հ. ktorý ma tam przykłady do tego służące. 
ROZDZIAŁ, XXXVII

O Poście՛ Mahometaňfkim.

TL > A homer w Alkoranie tak mowi. c í C ¿'y dzień pośćcie8 
' Л y i w nocypoictęj>r7fft«ńćie i*dzac. ț>tUt սՀ« w tele cbcebt, wie«* 

y JB, wà/ aż í/»pe<z«tk¿» »»dżiny,- Հ/ov* wfcbed {Men pepr^clțat 
Тог i S. Paíchazysiŕz o tym poicie iw-aciczy.przydaiąc zegdyniŕ 
poizczł, na ten czas i ztdewia-ftami fpoîkui»

a> Ten poít unich rrwa przez сйіу wieś!ąc Aftronomieznye 
fiážywái* go Rânădan; Nie ma pewneg»* micyfcâ w Roku, ále 
fraz Jednego, drugi՛raz drrigiega przypada cz4u, aczęfto przypa* 
da pod czás znfwSj zkcbowuią go rak 'lutowie że choćiayby od 
jprágnienia umierâli, tedy áni uft wodą ochłodź ć nie śmielsi-b» 
icśiiby kto ten poił zgwałci?, zâ karanie odniósłby fzub;enicę«

Js Aie to przykazanie nie iert od Bogs« åni fpoíobne left 
fpofob’c człowieka do świątobliwości, ծա left od wftrzemięźii- 
woicï, ile z zabobonu, co śię Iá rwo dowieść może, Bó i*ko 
świadczy 6panduginus, Címbmu3¿ Nicolaus è Nicolais, Petrus 
Belionus apud Bozium tom s de Signis Ecclefi» figne 48 c ? 
gdy Turcy cen poft pofzczą, lubo 6z do nocy nic nie ikofztmą, 
jednakże gdy ś ę pocznie zmierzchic nięnSfyconą chciwością całą 
łtoc icdząc, i pjiąc trwSią í ’iäko pifzą niektórzy, co śie długo 
¡nnędzy Murzynámi bâwili, Nåiadizy śię í nàpíwízy sit Murzyno- 
evie idą Ipáé, i o pułnecy wychodzi nå ulicę leden człowiek, ւճ- 
toby woźny zbuławą którą biiąc wedrzwi wielkim głofern woła« 
Mpflańćie ftlwțyncrtvit doitdzenii, i fisia i rodzenia Symw prieči* 
»k¡6( Іпггчійпож,

4» To pråwo о jedzeniu zbytnim po poicie, prit wu nátury, i 
Bożemu ieft pzzcGiwne.bo flituri rozumna pokizuic, żc $åk wiele

Г92 
pökirmtí 3 nśp6;u trzeM zåzywåc’, co nStiirz;pożyteczno ieit da 
rprîw fwoich odpríwaiwáaia, Boskie ziś prawo w pośćie tego po* 
trzebu’e, ż by nie byt przeizkołą do uczynków cnot rozmåi» 
tych, i żeby poft fmyśhaśc krocił, 1 rozumowi podbiiat grzechy 
trpił, chciwośćhåmowal, zâ grzechy przefzłe dość czynił, du- 
fze do Bogå podnosił, i do oogomyślnosći fpofob ł. Czego wfzy» 
tkiego nie ma po ł Miiiometáñíki, Przeróż nie ieit od Bogă.

5. Ńiechayze Kâztío fziíià C hry ft ufo w ten poft Mahomó* 
tíñíki porowna ?. Chrzesciâóflíim, ok'orym C h ry ft us mowi Luc; 
at Patrzycie żeby nie były fetei tv.ißeobi՛ azone opilHwem, « ріілń-՜ 
Piwem, *bo ß,пашет ttçp íwidta 1 zoowa Luc 6 'Biada wam, y» 
scie się wafyćiti, boiaknoć będziecie, 1 Piotr S. « Petri c 2 Hamil- 
iis »Ягту*4у«е.іі< od zadț. ćitlefnytht k*ote woluto pizjfciwkp dußfi 
i Pá wel S Rom. 8 le'sli wedln ę ći«U żyć będziecie, pomrzecie, ieste 
zfsiț duche-■ ßi any bałt nrnarmiéici żyć b'cdxicčie. A pewnie do* 
Wiedzie žeChrzc-sciáňíki »mebå, âMâho netińfki poft z pieklâ.

ROZDZIAŁ XXXVIII'.

Pokazuie się z tego co się mowiło, że 

bez wiłydu Mahomet mówił, że le­

go prawo nád wfzytkie Prawa, i o cu­

dach iego.

AlkofWe e ։8 to $t> czyta. Pofta fwegg ( țo ie îi Mà- 
/ hometa J .? dregi dobrá i prawem dobrym Bog poftii, zęby о- 

vV nowyiawH,iñdd¿'nneprawa'wytioft. Zero ieit kláoiílwo 
J»ee wiłydu wymyślone pewna i iâíha izecz ieib z tego.co śtę mo- 
Wiio w Rozdziałach poprzedzających, Bo żadna wbinosc pra- 
Kri Bożese pràwu Màhomçtewernú rnc siuzy i siuzyc nie mo ¿Ce
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twierdzy, że imií՝ Màhometowe przed (tworzeniem swiátá by­
ło 1 ‘ ՞ ‘ ' ...........................................-

igJ

Go każdy bácíny ftofu‘í)c te wláfhoíc'i г pråwem Mahometówym 
üäcno pokśżc.

» A lubo Mihomct w Alkatánie c tÇ mówi, że iemunic 
dåna od Bogå moe ná cudâ: przeciç niektóre cuda, które íwiâd- 
kownie mái) ná pochwał«fwoię wymyślili O ryta stowá iákby 
Boże tåkie śiętim czytâi). Гу do niewiernych zpawnemi Eożemi 
cudami, żadna miara nie poydzieß: boby ieidky próżne.i przeciwnepo- 
szyta{'f G dyby í my tie widzieli ze tobie nie uwierzą, i л Հօ i drugim nie 
uwierzyli, dalibyśmy tobie r^nakj i cuda. Нч-wterni choćby wßytkje 
mocy, i wßytl{ie cuda Boże widzieli, nigdyby talie a7. po dityutacyi flo- 
«■ztney, nie uwierzyli: gdyż fnowiaZe to .nie in uczepy śie dziele tylko 
pr^ez^ czary, ;To fztucznie,¿wymysły? Máhomet. dla uwiárowania 
niesławy, ktor) mógł mieć u twoich násládowcow: bo mu śif 
Żydzi iåwnie Tprzeciwiålis â od niego, że był Prorokiem Bożym, 
cudów potrzebowali, których on nie miał. Wymyśli? iednåk nie­
które, 6by powagę iobieu Twoich ¿iednał, Przywodzi ie Joan­
nes Andreas, ále tàkiç, ktoré swiádkow nie mái).

I Był cud o .pieriiách otworzonych. ,j o kropli czarnej 
a t)d wyciśnioncy, Oczym w Rozdziale j

» Ze gdy miál lat śiedmnaście, i wielbłądy Páná fu ego 
prowádzl, Bog go cudownie, àby go upal słoneczny nie palił, о- 
(blokiem jnákryí,

3 Ze go w bikini czciło Anioł Gábryel náwiedzal.
4. Ze go powracái^cego od rozmowy ż Aniołem, drzewi, 

kámienie, i ptañwo witálo.
Հ Ze gdy go Słońce paliło, záwolal ná drzewá dáleko 

ftoi)cę, zęby cień czyniły, á one záraz przybiegły.
6 Ze iemu podróżnemu w Bogomyślności záchwyeone- 

itiu, wielki pień nád woie sic rozpadł, á by idącemu drogi nic 
przefzkodźit,

7 Ze przed Stryiem Twoim cudów ®d niego potrzebu- 
)cym, i przed inncmi księżyc rozdzielił, iák o maíz wyieY» 

IV Rozdziale
S Po-

194-
i Powiádat) i o innych eudách iego Sáráceñowíe krore 

wylicza Kornéliái a Lapide in c, 13 Apoc: Pievwßy, że z ży­
wota bez boleści matki wyTzedł< obrzezány, j weioły, Wtorye 
ie przy iego narodzeniu wizytkie báiwàny pa cálym «wiecie 
poupadały«- Trzeci, że Luciper porwány od Aniołów, na tete 
<zás był w morzu-utopiony, C^wariy^. że o Wychowanie ie. 
go wiátry, ptaftwoj. i obłoki z Tob^ się TpierSły, Piaty, Ze go 
Oślica gtofem ludzkim nazwała Pieczęci^՛1 Prorokow,, Szo/iy, 
Ze czarny obłok,, choc było-Niebo pogodne nad nim wiśiał, 
Siódmy, Ze księżyc rozdarty, znowu- zkleiî, dla tegoż Tur­
cy księżyc we czci mâișr i ná chor^gwiách noTz),.- Osmy, Ze 
Anioł mówił doniegoi- Dziewiąty, Ze drzewo figowe od niego 
zåwofåne ie-murśię pokłoniło. Dziesiątym Zê woł i bárán do 
niego, iáko do nay wiçkfzego- Póslâ Bożego« mówili, Dlá tego

przed Bogiem; które gdyby’ nie było, swiátby nie był 
rzony^
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W Storey podaie śię dpoíob do na- 

waacánia Mahometánow zdoświad- 

czcnia A uthctra>gdżie śię tez naznå- 

czai^ Thêniatâ nå kazania, i inne rze- 

czy do tegoż służące.

ROZDZIAŁ L 

ïako pożyteczno ieft kazać dawnie 

Mahometanom.

Tomowi Author ® Máhometâiwch ¡njęfc&Ncjrch w miá- 
ftâth. miâftecezkách, i po innych mieyfcàch w Hiizpâni^ 
Pie^wfzy pożytek ieił fâmychze nsáhometanciw n wróce­

nie: bo śię temi kázaniámi iáwnemí nie pomału wz'u zàI*» 1 
wierni tychże kazań ։iuchái*cy, prägte nawróceń Manome- 
tânow gorąco o to Bogâ proiz*, i czçíto uprafzåi*,

Drugi, gdyż wideieft (krytych Zydow w ty« Kroleitwic 
oiobliwit° w wielkich nnâílâch przy morzu, gdzie hăndei idzie, 
ծ do Zydew ikwnie kazać śię me godzi w Hifzpánij, potrzep ze՛ 
by te Kazánra KiwnețrrzcciwkoMâhomecânoiH byuráiy, ßâ 

też i Żydzi, choc día ciekáwosc'i podczâs zwykli przychodzie'. 
A ponieważ wiele dowodow, których przeciwko Mállóméra, 
nom używamy, meg* i ná Zydow śię przygodzie, dla tegoż zá 
jednym zachodem może՝Kâznodzieiâ Chryiłufow onemiż fáme* 
mi i nà Zydow nâft*pic. I ta kem ia w Hifzpalu uczynił, ( ma- 
wi o fobie 'Author ý

3 Ze w wielkich míáítàch Indyifkich, gdzie kupców ieft 
wiele, znaydui* $«ç. taiemńi heretycy, iakoto bywa i w Hifzpalu 
Gádziech, Mâláce, w Madrycie krorzy chętnie ná tákie id* ka­
zania, ťam Káznodzieiá Kátholicki mái*c okázy*, może nâ nich 
dowodámi nilłąpic. Tomia zachował czçíto ( mówi Author ) 
ofobliwie, gdym zbiiat on bł*d Máhometañíki, że káždy w fwo- 
iey wierze może być zbáwiony: bom ná ren czás obrócił mowę 
przeciwko Kalwiniitom, i Luteranom przyznawài*cym że zbá- 
wienie ieił w Kościele Kátholickim. Tákze gdy śię tráktuiç o 
znákáchprawdziwego Koiciotá Chryiłufowego, i że íektá Máho- 
metáñíka iećt Zborem Diabelíkim, iätwodiíkurs obrocie przeci­
wko Heretikõ, także gdy śię faifz fekiyMrhomeráñfkicy z zepfo- 
wánych obyczáíow Máhometá, i շ konrrádykcyi Alkoránu pokâ- 
zuie, t^iże dowod nâ Lutrów, i Kálwí-now obrocie śię może» 

փ. Ze te kazánia bardzo pożyteczne famy n Katholikom 
áby sic w wierze zmacniáli i rośli, zâ kcorey wzroiłem żeby i in­
ne cnoty w nich śię krzewiły, A miánowicie tym f* pożyte­
czne, którzy f*siádow mái* Máhometánow. od których czçíto 
w niewól* zábieràni by wái*, i wiiry z Chryitufem poílridy wá- 
i$, Dlatego Krziodźieie Chrzcścianfcy mieliby te dowody lu­
dziom przekładać, które śię nà pokazanie Boítwâ Chryiłufowego 
w pierwfzsy części przywiodły. Także i one, ktoremi śię iásnie 
pokazáto, że Bog tajemnice wiáry Chrzcsc'iáñíkiey obiáwif, Во 
z tego wielk* ludzie mai* pociechę duchowo*, dźękui*e Bogu 
žá dobrodźieyiłwo wiáry Chrze$ciáñ(kiey, beż ktorey niepodo­
bna rzecz ieił podobać śię Bogu. Co Author utwierdza przykhdc 
iednego zacnego i przemożnego Páaá Hiízpáñíkiígo, który p rtà- 

Z z кіед ka-
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kim kazårdu w Mådrycie Roku Pán&iego ւժ/օ fzedî zå Kàzno- 
dzie'O do i-egp miafzkłnia, gdzie go ściśle obbpiwfzy dziękował՜ 
gă kazanie, zktorego teki pożytek oďnioit, i tâk* pociechę. î 
drugim znowu słuchaczów w Hiizpalu, bárdaogromâdnych stu- 
ehii* ych kazánia'R, P. i¿71, którzy pod czas gwałtownego 
dzdzáiadn* m։år»i próśb* kåznodzieyfk* do tego ś՝ę przywieść 
nie dali, 6by z mieyfci na którym ftaii.á wieíçich (lało pod nie­
bem, uftapiii- Z tá к wiel к* uciech* kazán іа sfucháii, że to ză 
rzecz niegodn* poczytáli, åby diå iikîego rfe(wczáfu doczèfnégo 
tego dobrá poiłradali.

5 iefzeze i ten pożytek z-tyč If kazań idzie, ze wierni 
2 náwrocenia Màhometanow ciefząe siç.Bogâ chwal*, Bogu dżię- 
jtui*, o ílátek 1 wytrwánic náwroconym Boga profz*, i im znaki, 
ifkutki miłości pokázui*, zwcfeiem i okrzykiem, zk*d śię-nie- 
wierni drudzy do wiåry zápalái*» a wierni pociechåmi optywåi*» 

ճ 1 ten iefzcze, że íami wierni dowcipu tepfzego takich 
Kazán aíuchái*c, bior* náukç, áby mogli s lä g fwcîch Mähometá- 
row wiary náuczác, idò Chryftufaprzywodzic, Dlaczego lu­
bo Máhometani na ren czas $łuchai*c stowá Bożego pożytku nie 
odnofz*, odnofz»iednák potym, gdy im Panowie ich toż, c o'od 
Kåzhcdzieie slyfzcli, z nowu powiadać będą,

jr Rozdział wtóry náftcpuie, w którym Author fpofółr- 
$woływinia Mehometanow nł kazánie przekłada przez Braćłwo 
CARITaTIS ábo miłości, które ziamey Szlachty Hiizpaleń- 
Зкіеу íkiada śię» Alcie oproczHfzpánij Mahometánie podobno 
w żadnym Pańftwie Chrześciań/kim w miaftach nie miçízkái*, i 
tłkiego tczBráítwá nie maíz, przetoż ten fpofob práktykowác śię 
Hic może, Godne iednák ro Brád wo u poftronnych narodow 
pochwały., które i ftaránie zwoíywánia na kazanie Mahometanow 
må się przyjęło, i pięni*dze, dái*c káždemu tak wiele iak wicie 
mógł tego dnia, tak na tribut dzienny dla Pana fwego, іа ko i die 
pożywienia fwegozárobic, ochotnie łożyło, Bo łożyło náprzo d 
iiticfctizkutow à potym tysiąc, które ieden micizczinin Hifż-

T paleni

paieñfld Brłiłwu dia tegoż çfiárowbí Oktzcilo s’ç tam Säurzy- 
now trzydzieści i ośm, Tamże wípomini Author oabożeńftwo 
Michàià de marinara Káwalera KaiatraweñíUego Prefekta tega 
Braćiwa cztowiekå wielce -pobożnego, i AmbroziufzHgnacyu- 
iza de ЕГріпоіа & .Guzman Arcybiŕkupá tá.necznego ktorý pod 
czas głodu wii’cey niż pięckroć ?íío tysięcy czerwonych złotych 
rra pożywienie uboftwa wyfypaî.
R O Z D Z I A Ł IM

Do nawrócenia Mahometanow mo­

dlitwy, iaimużny, poiły, inne dobre 

uczynki potrzebne, aby kazania 

fwoy ikutck brały. Gdzie przykła­

dy ofobliwę Obywatelow Hiizpa- 

leńikich przekładaj śię.

GDyż nawrócenie n ewicrnych meieił dzieło czbwîekâ 
hieżłccgo, ále Bogi miłosierdzie pokazu jcego: bo 1Ճ- 
ko mówi Chryltus, Ztden nie wie prey's i d» mnie, »esti 

Ociec voy nie pocitanie țo: nie tylko Kaznodzieiă mi usilnie Bo- 
gå prosie, abyon wnçtrznie.çych oświecił,ktoiyęh on zewnętrznie 
upomina, ale teżmaprośic iwoieh słuchaczów, aby i oni pofpóla 
i mm Pana Boga prosili o nawrócenie niewiernych, i na co iałtnu* 
żny, poiły, i inne umartwienia Bogu ofürowali, co ma na począt­
ku każdego kazânia zâlecác.W czym dali ianymGhrzeíciànó pię­
kny i znaczny przykład Obywatele H fzpâlenfcy, bo (kora się da 
wiedzieli, że Miflyonarze Societatis L iàwnc mieli m eg do M4- 
homecanow Kazanie Roku Panik ega iíyi.dla nawrocceia ieh o- 

Zu ՜ ñ«o« 
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fiarowáb Kommume, Mfze, pófty, pokuty i umartwienia wwicî- 
liiey liczbie. ledná ofobá Tzláchetna zi káždeg-ъ któryby śię 
náwrocil, otiãrowÃlá MTzy pięćdziesiąt, drugi służyć ubogim w 
íz pit alu w piątek gołemi nogámi, inna za każdego nawrócenie 
wlośiennicę nośic, i cálowác wrzody Tprośnieyfze ubogich w fzpi« 
íâlu leżących ( ten był Pan Michał de Mannara ) inna ofobá 
obiecálá aż do śmierci mirfa nie ieśc, ieśhby Bog jednego záciç- 
cego Terce cwárdc Mahomeeánjná zmirkczył, kcorege nawrócę- 
жіа bárdzo prágndá, náwrociUiç on, á tá ofobá nabożnie ślub 
Twoy wypełnia, Pácholç dźieśiątoletnie z Máhometánow zro­
dzone, i w niemowlrďtwie okrzczone dziwne pokazało riabö- 
ieńftwo: bo wpierwfzym wieku cále y hâuki Chrzesciáñtkiey 
náuczyto śię, i od pierwízego rozumu wżifcia, pragnąc Rodzi­
ców Twoich náwroccnia zâ nich gorąco Bogi prosiło, i do przy­
jęcia wiiry Clnxesciáñíkiey upominało, A gdyśmy tám kazáli 
Máhometânom, przy wielu ludzi upadało do nog Oycá upárcego, 
które ze izámi cśłuiąc prosiło, aby twárdoíc Tercà żkrufzywizy 
o krzeft prosił, którym nabożenlłwem wTzytkich oczy i miłość 
ku Tobie obtočilo. Kiedyímy tam kazáli, toż chłopię wodę no­
siło dla tych, którzy wrak wielkiey ciżbie ludzi prágncli, j ze- 
brawfzy z iałmużn ludzi pobożnych trochę pięniędzy, one ná 
cztery MTzc święte dla náwcocenia twoich Rodziców icdnenW 
oddâlo Káplánowi,

1 Bradłwo Cb.tfitutis, ábo miłości obiecálo tàk wiele u- 
bogich odziać całkiem, iak śię wielç Máhometánow náwroci, 
со hoynie wykonálo. NayzacnieyTze Szlâchcianki siedząc mię­
dzy Mahometankámi, i zná k im miłości pokizuiąc, gorącem! 
slowámi, ále áfektami goręcfzemi one do Chryitufa ciągnęły, 
Między temi wydátnieyíza bylá pierwfza między Páhiátni Hífz- 
páňíkicmi, ktorá nie tylko między brzydkiemi siedziâiâ Máho- 
metánkámi, i one ściśle obiápiâlà, ále uklęknąwfzy câtego ka՛ 
zitii* słuchała, ktoré pod czśs przez pułcory godz ny, â pod 
’«4 i przez dwie țrwâlo, ofaruiąc tę.pokutę Bogu zâichná-

WrO;
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wrócenie, Ná tych wTzytkich kazániách bywał obecnie X Ar­
cybiskup, który Afrikáñczykow o krzeft profzących, z wefelem 
obłapiał, slowámi utwierdzał, i zęby goręcey prágnçli krztu u - 
pominął. Temu nabożeńftwu Obywátelow Hiizpalu po1?, Bo­
gu powinne ieft ták liczne Murzynów nawrócenie, gdzie lubo 
wielkie ieft miáíto, nie máTz iednák ták wiele niewolników, iá- 
ko gdiieindźiey, to ieft w Gadziech, w Porcie S, Máryi i 
w Máláce, .... », *•'֊.,

g Widząc tf miłość i náboieSftwa Õbywatelow HiTzpa- 
leñ&ich Afrikáñczykowie, nie mniey przez nie, iák o przez ka­
zíme wzrtîfzali śię do przyifcia wiáry, którą, 'niektórzy z ták 
gorącym Tercem przyięli, że też i fa mí ci lgnąc innych doChry- 
ftuTa, káZaodzieiá nt zoftawált. Murzyn ieden żonaty, wżiąwTzy 
świa tło ha kazaniu, toż do domu powrociwfzy, żenie Twoiey o- 
powiidał. upominaiąc żeby tey okázycy nie porzucali do pozy­
skania zbáwienia wiecznego: â że onę widział bydz zâtwárdziá- 
łą, wizytek iey fprzęt domowy zoftawiwfey, i pieniądze nic To­
bie nie zoiłiwuiąc därowawizy, Ta mym śię Chryftufem kontert" 
tuląc, onę opuścił, niechcąc miçTzkâc z tą niewiśftą, która 
wiáry ChryftuTowcy przyiąc niechciáiä, co też t drugi uczyaiL a- 
ІС obudwu po nie wielu dniách Bog pociefzyt, bo one niewiăfty 
wzbudzone przykładem mrżow w ChryítuTá uwierzyły, i od 

¡mężów z wielkim wefelem przyięte były,
Ф Turczyn ieden z takągorącością wiáre ChryftuTowę 

wyznał, że lubo mógł žá te pieniądze które miał, wolność fo­
bie kupie, wołał iednák one drugiemu Aírikáñczykowi, który 
iego napommániem i przykładem náwroci! śic, dároarác, á niżeli 
Twoiey wolności ziżyc W tych dniách kiedy śic te kazánia dla 
Máhometánow odpráwowHy, wzięła iedna służebnica Afrikán­
kká z Oyczyzny lift, țy którym iey oznáymowano, że ma okup 
gotowy há zámiànç jednego Obywátelá HifzpaleńSkiego, na co 
ona wípániale odpowicdziâtá, ze woli bydz niewolnicą w Hiłz- 
pánij między Chrzesciánáini, á niżeli nâ wolności z Mákoméra- „ 
nami, Zz3 5 Był
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Հ Był redea ։ Obyw itelaw Hifzpa1eńflci€h> który tí ír śi< 

rídowal г nawrócenia iwegó niewolnika, że go zárai woh.ośc'՛» 
dárowab choc też fam nie wielka miał fortunę, wiele innych 
było którzy będyc Oyeámi krzcínemi iwoićh Synów na woi- 
деве pułcib,

ROZDZIAŁ III. 

f r .•*•՝ i- V i
Ofobliwy przykład panienki fze- 

śpioletnięy mocjlącey się za nawró­

cenie Mahometanow.
% ՛ І. ■■ J՛ Ճ ' •> 1

1 O tych Przykłidow, i ten przydSie. z którego íiç pofta- 
t u Bogă gorące fprÂwicdljwych mo- 

____ dlitwy dla nawrócenia Màhometânow, między familiárni 
bziáchetnemi, które w Mâláce, obyczàiâmi, nabożeńiłwcm i ia- 
fnoic'i^ rcdzåiu sławne f#, nie poślednie mieyfee та familia P. 
lożefa А-zed o de! Caftłllo. Ten mui córeczkę fześcioietni#. i- 
rtiieniem Mâriânnç, którey rozum byt nàd latí, nabożediłwo nad 
pfxyròdzenie; żaden z ati# nie mówił, któryby w niey nic widział 
zýwych dobrego rozónsu iíkierŕfc, taft żem w tym wieku rozu. 
miał Cpofobn# bydź do przyjęcia Naświętfzego Sakramenty. 
Rodźicy iey mieli służebnice. Mahomctankę ktorey nawróce­
nia pragnęli, które uprosiła iey ta panienki fześciolctnia, bo 
pżdlzy na kólána przed Ołtarzem żywot fwoy ofiårowåiit za 
nawrócenie służebnice tak sir modląc. Prefie Tanie, zebys nant 
darował ' nawrócenie tcy ftuzcbnice: żeby ona Cbryfłufiwi żyła՛, іл 
ehetnie яп>гг іа Tibie żywot шоу ofiarnie, z* iey zbawienie Nie <no- 
giâ nie podobác sie Bogu tego Anioła modlitwa, bo otrżyniiłi o 
cd Bogś proślii to ieft nawrócenie tey służebnice, krora przy 
krzcie z miłości ku tty Pannic Mariann# nazwana. Nadgro- 

dzil
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dźił Bog Rodzicom te ftarihie które e*i mieli okSło tey Có­
reczki świątobliwego wychowania, ktera iake życ ni święcie, tftk 
i nSbóżeńilwo pokazywać poczęła, Stało się to nakońtu Ro­
ku Bińlkiego 1Ճ99 ; .• . X ; ,,

ROZDZIAŁ IV,

Wielę na cym należy, aby nawróce­

ni Mahomctani z wielką uroczyiło- 

śćigt byli krzczeni;՛-

ROzum i doświadczenie ucz#,, że wicie ոշ tym należy, * » 
by Mahomctani i Zydźi między ChrześciinMni do wia- 
։y nawróceni z wielkim przygotowaniem do krztu iwi*- 

tc go byii prowadzeni, 1 od Arcybilkupow, Bifkupow, krze ze­
nt- Naprzód dla tego, ze ludzie prości, i me urnicittni rzeczy 
duchownych poimowăc nic mog#, przynamniey przez tc po­
wierzchowne rzeczy do nich mai# bydź prowadzeni, dla regoż 
i Chryftus Pan Sakrament* nowego Tcftamentu, w znakach po­
wierzchownych, i pod fmysły podpadsigeyeh po/tanowił. Bo ta­
ko mówi S, Tomali 4, contra gent, e, у 6, laky innym rțt- 
izom, t*k tez człowiekowi Boo oyatruie wedłur ie*o kondycyi ; it Я Հ4Տ 
taka człowieka k°«dycya> zęby do duchownych rzeczy yoifćia przy ro­
dzinnie przez rzeczy fwiyjłom ftdpadaiace był pr-iywodzony. 1 dla tege 
Święty Koscioł tak wielf ceremoni; do krzt u Świętego fporz#- 
dźił, Sby lego cudowne fltutki, temi znakami objaśnił, Poty na 
dla tego, że tak wierni, iako i niewierni na te święte pátrsai#* 
ceremonie, coś wielkiego (jàkoz tak ieft ) że iię tím dzieie, u- 
w»żai#, ktorego uważaniaby nie mieli gdyby famo obmycie bez 
tych ceremoni; widzieli, Naoiłatck, źe niewierni widz#e wcCo­
lore oCob do krztu śię gotui#cych, i radość wiernych, powagę 
Biikepow Arzcz#cych> wzrefzai# śię do ufzanowaaia krztu, i 

r°-



շշՅ

profžcniá, iako śię to w naftępuiątych fokażc przykładach, 
• a Roku Pañíkiego 1Ժ69, gdym w Malacé misi kaz,«nie do 
Hsahomcranew» była też tam dzieweczka dwunaiłoktnia Maho- 
metanka rozumna i dowcipu przezornego, nie dawno w niewolą 
wzięta, ta była w Sekcie mahometańikiey bardzo twarda, 1 o i ty 
zbáwienic darmo się iey Fani ftarała, i lubo zdworności lakiey- 
śi kilka modhtewek zkatcchiimu śię nauczyła, przecie icy cd 
wiary fércé dáleko było, Bolała i prawie Szalała, kiedy kto z ma- 
hometanow o krzeft prosił; i iednego razu tak ciężko przyicła ie- 
dney Mihomętanki nawrócenie, ktorey Bog był na kazaniu f< r- 
ce zmiękczył, że twarz wiaSną paznoktami dla bólu t niecierpli. 
Wtiści podrapała, według zwyczaju tamtego narodu, u ktorego 
niewiaiły pod czas wielkiego Smutku twarz fwcię paznokciami 
fzarpaią. Teyiednak dzieweczki Terce Bog cudownie odmienił, 
tego dnia, kt örege Bifkup trzydziełłu i trzech ^ahometanow 
z wielką pompą, okrzcit. Prosiła ona o pozwolenie aby mogła 
widzieć proceiTyą« w ktorey z Kollegium Societatis do Kościo­
ła Kathedralnego do krztu idących prowadzono, których ram 
<zekał Bifkup. Ten kazał przy drzwiach Kcściołk wyftswic 
wielkie theatrum, na ktorymby ®d wfzytkich mógł bydź widzia­
ny z ceremoniami fwemi krzeft Święty. Patrzała na to dzie­
weczka iakoby się zdumiewaiąc, widząc wefbłośc Katechume- 
ncw i duchowną radość z nabożeńftwem Chrześcian za niemi 
idących, i taiemnee wiary na íze у wyfpiewuiących : wypadła 
z pośrzodku gminu, i na theatrum wyskoczyła, i tam na święte 
Ceremonie patrzyła. Tym czafem od Boga wewnątrz zapa­
lona po wierzchu gcrącośc Ducha wydawała, Szła Subtelnym o- 
dziana płaizczem Jedwabnym, twarz i głowę odkrywfzy we- 
fołym i wielkim głoSem zawołała, proiząc Biłkupao krzeft: on 
ią łaikawie do siebie zawoławszy pytał o powołaniu, i czemu- 
by o krzeft prosiiá: apoznawfzy w nicy Ducha gorącośc, Spy 
tał mię, tesli ona dzieweczka na ten czas mogła bydz zinre- 
mi okrzczona, lubo ieizcze nie była tak, iako dorośli ma;ą byd

w wie*
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w wiefzc níuc2ona? powiadaiąc że dla młodych lat mogła, ia­
ko zá maluczką bydż poczytana, a zdrugiey ftrony nic mafz nie- 
besnieczeńiłwa do przewrócenia, ponieważ w domu pobożney 
mięfzka bialeygłowy i od konwerfacyi odftrychniona Mahomc- 
tañíkiey, i w krótkich dniach mogła się tego nauczyc co było pa- 
trzebá, i że gorącośc Duchă w nadgrodę tego zdała śię wyciągic, 
aby z innemi byiá okrzczona: bobyśię nie pomału dla krztu daley 
odłożonego f-nuedâ Tc wielce roftropne racye X- BiSkupa mia­
ły u mnie wagę, i dlategom rzeki żc może bydz krzczona, 1 wsze­
laka śię wątpliwość zniosła gdym śię dowiedział, że Symbolum 
umiatá, i taiemnice Troycy Ś, i Wcielenia, i inne, których Ko­
ściół Święty od dorosłych potrzebnie, poymowała. A tak gdy 
innych krzczona, ona tym czaSem krotko nauczona, po drugich 
tamże iawnic i uroczyście okrzczona z wielkim applauzem ludżi i 
zwielką pociechą Biłkupa, który śię dziwował temu wefelu, kto- 
re ona na twarzy wydawała dla dobrodz,eyftwa krztu S, przyi,ę.

3 Czegnś podobnego doznałem i w Xerze R P «<S/l Był 
tam Turczyn iede młodzieniec urodziwy, który śię zdał bardżicy 
wychowany w Madrycie, aniżeli w Afryce, Ten miał wolą zoftac 
Chrześcianinem, 1 dla tegoż iuż śię byt modlitewek niektórych i 
táiemnic wiary doftarecznic nauczył. Ale good tego przed sie- 
wzięcia chytry iede Mahometanin wielkiey u Swoich powagi two­
ją namową zraził i w co, żeby kazania naizego nie słuchał wpra- 
w t; Z >fti w-ii redy w iwoiey niewierności przez cały wielki 
poł: myśmy też nie mogli ta nzoftiwåc dla tey nauki Katechu­
menów, bonis nifgo AiifBie do siebie coieił Gaditañíka.Portueñlki 
j inne ciągifly, które odprawiwSzy, znowuśmy śię do Xery na­
wrócili, gdzie piętnaście Murzynów z wielką uroczystością o- 
krzciio śię Wyftawiono bow cm ta a było theatrum wielkie 
na wielkim rynku Arenal nazwany, gdzie śię niepohezonatiiżbł 
ludzi zbiegiż. Kało Kacechu nenow uzla była ozdobni, kto- 
ta ich ла mieyfce do krztu naznaczone ; Zakonnikami Sciccacis 
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prow)(i% ta. Widz*'aî to Turczyn, a uważane tik wfpaniatą J я- 
zdob»» proceflią, tak się wzruizyl, że wielkim głofcm na pośrzol 
гудки wotac poczuł Cbcc 6yVż Chr^eićidninem, i kręcić Ht 
¿uní» prinți day ¿ie wíi mieyíce abyno mögt пл tbeatyum wflapić, i 
przez gęiły gmin przedarfzy śię wftąpił, ■։ zwrelką gorącością o- 
krzeit ptfiśiL lam go pytaî, i znâlazlem, że byt doíláteczni» 
w tâiemnicâch u hry nãuczony, i iâkotn mögt, t åkern go fpoío- 
bildo przyjęcia krzru z drugie ni. Przyiąl go ztśką radość ą 
зе śię mu «fzyfey dźi wowâli,

4. ZnowuRoku P- 1Ճ70. pod ezis Świątek odpráwowai 
iię zíwotány krzeił w Madrycie w náfzym Ko legium Cefarlkim 
w Kościele ; rám cheatrum wielkie i ozdobne, iaka ta Fu n key a 
święta potrzebowali wyíiáwionô, tämže przy obecności Szlachty 
Hiízpaieníkiey, jedenaście åbo dwanaście Máhometanew z tych։ 
którzy náfzego kazánia sluchâi^c do C hry Huía s'ç náwrocili o- 
кг zeit X. Bifkup Arkádyi wniebytnoíci Kárdynata ArcybiíkupS 
Tolefâníkiego Paíchàzyofzà de Aragon. Wyfztå proceífia Käte« 
chumeaow z Domu ľrofello w którą Pånowie nayprzednieyízy 
Kroleííwà Hiízpañíkiego po prawey i po lewey ftrorve zagęścili.- 
Czemu śię dziwu șc młodzieniec Màhometânin od Bo gâ nâ tey 
drodze oświecony ieít ; w cáiey <ey drodze nie mógł oczu o - 
derwåc od Katechumenów do nich się ciTnąc, á lubo częfto byt 
adepehniony, żeby śię do nich nie zbližäh tego iedrrik to ftâtek 
otrzymał, że przez pośrzodek zebránego ludu wypadfzy nâ the- 
itrum wdąpit, gdżfc wielkim gtofem o krzeft prosił, krorego ։«- 

dnâk ոծ ten czas nie uprosili bo śię byi itízcze wiâry S.
aie năuczyt. Te przypadki iawnie pokăzui^, że rzecz * 

pożyteczna ieił z wielką okazáioíciqt,- ábo pompą 
nàd âïàhomítânâmi krzsJt odprawswäc-.՛.

* 
lako ma bydź zbiiany upór Maho­

meta no w , którzy Prawdę Wiary 

Chrześćiańikiey uznawfzy, krztu 

przylać niechc^, abo go odwia- 

czai^.

Kl tdy Kãznolzieià ChryiłuFow obaczy, że rozum Mihe- 
metânow lelt przekonany, ále wola w nich ielł rozumo­
wi przeciwna, niçchay ich iądem Bolkim i piekten flrîă- 

fzy, dufze^łotrpione z Kăthedry im pokazując. Gdyśmy nä wto- 
rey Mifllj Hifzpaleñíkiey pierwfzy raz do Mâliometanow kazäli, 
po kilku kazań widząc Kážíiodzieiá ni í których bârdzo zâcirtych, 
o piekle kazanie uczynił, obraz człowieka potępionego wyltäwiis 
3 nâ koniec, da sciâny âbo stupâ obrociwízy się- ¡ pot z czotá rç - 
kyocárfzy, duchem làkimsi por winy móktąręką o i patu ude. 
rzyi wsłup niármurowy, zäwofawízy. Stupy, ściany, flkcháyçit 
flotea Hożego, i świadomi mnie bądźcie, ze n prawd« ternu narodowi 
Zdttoardziaiemu opowiadał, A obrociwízy śię do Máhometánow 
groźno mówił. Ia, ia, nâ iądżieB oży n bę ię aS wasiniłygowat, 

i ia ni was, i nâ warz upór przed Sędziem naywyżfzym bidę ikirzyt, 
ten pot będzie swiâdk'em doiłatecznytn nrewiidomość,» śię ża­
den nie wymówi, bom wam iáíniey nád swiâtio południowe po­
kazał, że Mahomet nieieft Prorokiem Bożym, ále zwodcą bar­
dzo niecnothwym, i że oprocz wiáry Káth uhckiŕy nie maíz zba­
wienia, Doíyč, iâko rozumiem, rozum wáíz przekonány, ale wo­
la fprzeczna. O dobry Boże, pogruchoc twirdośc tego kâmienta, 
i uczyń z nich Syny Abráhámowc. Te i tym podobne słowa, 
ոձ Aízcaic pierunów rzucił, i zá hiką Bożą, iednege bardzo u - 

aa aa parte; 
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pártego twirdośc ¡kruízyL WycifneTâ ns ním boíažň, czego rS-՛ 
ryc nic mogły, bo temi poítráchimj poćiągniony prosito krzeít.

շ. Zwykli zâîwârdziali Máhometáni gdy im nie (láme od- 
powiedźi, do tey-śif odpowiedzi u da w ž c. Ociec moy dz'ad, i 
prádziad byt Murzynem, 1 ia też chce bydź aż do śmierci. Ale 
t» odpowiedź ieił głupia, iako i ta druga Pogániná, Báíwo- 
chwalce i Zydâ- Ociec moy, dziad i pradziad byt batwo- 
chwálca &c. I iáko głupia ieft rzecz mowie, Ociec mcy wp'e- 
kle, dziad, i prá dziad & c. Zywntáztego Przodków nie trze- 
bâ naśladować, Ale od niego uciekãc &c.

3: Czegóż więcey czekafz do náwrocenia ? Czy podo­
bno chceiz, aby cię cudem iakitn do siebie pociągną!?1 Ale Bog 
bez potrzeby cudów nie czyni, ¡ofue 5 2 uítáiá manna, iáke 
Zydżi iedli że zboża ziemie &c Gwiazdá która prowadził^ Kró­
lów, w ieruzilern znikridá, bo tám nie było trzebá, gdzie zna- 
lotność Chryilufa bytá. Dla tegoż Chryiłus nie chcist endow 
przed Herodem czynić , bo däremneby byty Luc. 23 ;• Za- 
prawdę kusić Boga profząc o cuda do nawrócenia, nie ieft t@ 
«rzodek fpoiobny do nawrócenia, i nie ieft dobre przygotowa­
nie przyść do Chrylłufa, czekác cudownie ś?ę pokazującego 
C hry (lufa.

4. Záprawdç ieśli ty temu nié wierzyiz, eoć Tumnienie 
każę» i temu wierzyć nie brdżięfz, co Chryiłus cudami na u- 
twierdzenie fwoiey náukr, uczynił, nie będźiefz wierzył cu dom 
Apoiłoliklm, áni cudownemu íwiáta náwroceniu, ani Męczen­
nikom żywot dla wiáry kładącym, áni będźiefz Chrześćianin?, 
choćby fam Chryiłus tobie śię pokazał. Dla czego Chryiłus 
Luc. րճ mowit. Jeśli Irioyzeßa i Proroków nie fincháis, aniitśliby 

od umarłych wFlał, uwierzą, Gdź!e Chryzofłom S» Gen 9. 
mówi. Gdyby wiedział /ter. ze umarli rvftrzeßeni, żywym w eß i by 
bydz pozytetznemi, nie spuściłby tego, ani tafiegoby ^yft« Tanie* 
dbał, kjory o te '<k /lara, zęby wßytky nam było po'zytec հոՕ.

j. Gdy zaś oćiągAtą śię, i mi cza; przyfzty fwoie nawró­
cenie

23S 

cehie odkhdatą, stowimi DxîMSwi.çtego mVą bydź upo mnie- 
ni. H.ie oiiagay śie nawrócić do Pana, ani odjada у o dednia de 
dnia ; bo znagła рцумЯпіе a aie w lego. Ieśli dobra rzecz ieft byó 
Chrzeiciáninetn, bey rzeczy діе trzebâ odkładać, Ieśli teraz nie 
chcefz bydź ChrześciSninem, podobno przyidźieczas, kiedy bę- 
dźiefz chćiat, á nie bedźiefz mógł, Stuchay Auguítyná S. fcr. 
de verbis Apóit. Pet; ii pjyii Gdy ebee, nie może, bo gdy mogj 
niecbćiat, dla tego przeț rfe chcenie, zgubił dobre umocnienie- Co 
też 1 3 de libero arb: c> 18 powtarza^

6 Niechay tu Kaznodziei» Chryfłufbw przykład paâ' 
wiáda z wielkiego Zwierciadła przykładów parte 2 di ił 9 ¿«= ' 
xempl, Hf, o oným g r že fz niku, ktorý mogąc pokutowâc, po­
kutę odktadái^c, w godzinę śmierci wołał՜, O Pokuto, pobyte, ՝ 
gdzie i esi eś, ze ¿1« znale ść nie ՛ mögt, bo gdym mógł niecbćiałem, i to 
wyrzykji  y umarł, 1 on drug? o ncorym Petrus Damian i, tamże 
wipomma ? że ¡eden grzefzsik ><dkfadăi^cy pokorę aż do śmier» 
ci, kiedy w padi w .՛հօր ob# śmiertelną, gdy o innych rze­
czach mowá by tá czulą:: słuchał, a gdy o pokucie, doktórey gar 
upomi nano, zaraz zdiypi d, a z mym od Diabtádo piektá ieft por- 
wá ny &c, tio czego służą słowa one 1. Reg, 2Ճ 12, Wßyfcy и» 
fneli, bo fen Panjh padi na nieb: Co Saluiarys ták wytłumaczył, 
Wlewa śte fen, aby zguba naflepowata, Do tego słowa Ducha S, 
Prou, í 2k> Zemwoi-tta ftrzećiwilt śie &c 1 one Pfal, 1 7 4*3 Ц/»- 
lalt, a nie było kj9 by ¡eh zbawił arc, i one lobi շր, 9 Æzai^ Bog bt- 
dzie /lucbał wołania ։ego> ¡dy na niego przyidzie uéift ? Հօր-c. i one 
Chryítufowe do Panien głupich o ocwirćic drzwi profzących 
Plie inam wat. Marth. 15 »t,

1 Gdym miewał kazania w Máíáce dla Murzynów ku' 
końcu Roku P, 1ՃՃ9. poczciwy i bardzo Duchowny Kaptam 
Chriiłophorus Brito, miał sługę Mahometanina, ktonego náwro- 
cenia bárdzo pragnął, i dla tegoż z nim częfto mówił; ále dár- 
mo : przywodził go na kazanie, álc i kazíme mu nie pomogło, » 
nakoniec i do mmc go na początku Roku P« 1670 przywiódł 
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abym go w o fbbnoíci prawdy nśuczył: com mógł, tedy robiłem, 
5 by ni go do Chryfiufa przywiedli Sie dármo. Prędko Beg twár- 
doić iego pékárai, bo będąc w Kollegium náízym Komplutcñíkim 
H-ziąłem lift cd cnego Káplánâ de Data ։y Augufti 1Ճ70 w któ­
rym mi oznaymuie o śmierci iego temi słowy. Politowania godny 
ея Murzyn, ßu»a Brata mego, nießczpiliwie ^świata zßedi : եօ ¿»xï* 
townie zabity i tak, predkp, że po Zadanych ranach հհտհհ bez^ d*ß» 
upadl: takßsie Во» zenAćił, nad twardością ferea iego՛. nam țpflaie żal, 
że nießczyihwyon niechćtał naukj, kforey fíuchal na kazaniach, de 
jawienia duße fwoiey olrocić iaks inni obrócili,

R O Z D Z I A Ł VIL

Co radzić ma Kaznodźieia Chryiłu- 

iow Murzynom, w których nie mögt 

w mowie aby o krzeft prosili.

Iech sił ilara sluga Chryftufow, ktoiy twardych 
Murzynów nie mogi nan.owi mi iweini doCbrylru 1 cbro- 

___ __сіе» Sby im słowSmi hgodnemi i miłości peinemi rădzit 
inociitwriW к tort у by Bogáprcsily Ճ oświecenie rozumu,i ftionienie 
lerci do przyjęcia wiśry Chrzesciáñíkiey, ieśli cnà do zbáwic- 
nia iert potrzebna, 1 do .porzucenia Sekty ieśli to prawda, co 
Cb rzeicianie wierzą, że ona pewną ¡eft do potępienia wieczne­
go drogą. Dla tegoż mSią czytác tádç którą dal X. Ignatius de 
Las Calas w Kordubie Máhometánowi cl oruiącemu oczym się 
anowiło wyżey w rozdziale Ճ. to ieft, Sby mówili onę z Alkora- 
■U modlitwę. Hańcz nas Janie drogiprcfley idobrey-

». Powiáda BaroRjufz Tom. 3. do Roku 130. że Stárzec 
Mkiś p okazał się S. luftincwi Fiiczofcwb i Męczennikowi ițbe- 
JBC biiwcchwsky to do me%o mewiąt, Itfubdż&t)

. 24O
пиь»й«Ьн< r\k% byU umieść է^րւճՀ ęzfaty thryftufirvey, i przydá- 
iąe. Л (У marnieniem t modlitwami przed wfiytkfm, żebyś bramy 
światła /obit otworzył, proś bo niky iey nie peymuie ani reżymie «• 
precz tych, kyorym Bgg i Chryilus użycza wyrozumienia,

j. Niech też tiporni:ra MiJioni-tanów« ' ieśli chcą świi- 
tło fobie poŕrxäbnc uptośic do poz rania prawdy, nie tylko mii# 
o nie prosie, ale też mjiąś-ę grzechów wyihze’gác: bo te fą prze- 
frkodą, i tako nur i à ki, żeby świśtło z niebá przychodzące da< 
(ze nie oświecało. Bo iáko ¡eremíaíz mówi c 9 ՀՀ֊ Grzechy 

z it:tm»w4ły dobyo od was. 1 Izåiafz c. 59 г Hieprawośći wafle 
„czyniły rozdział miedzy .wami i Bogiem, i »rzęchy w»jle Zaryły twarę 
ieso odwieś, żeby nie wybuchał was, 1 Sofoniafz c. t. 17. Bgda cho- 
dzić iakę ślepi, bo PAnH Żfr-te/lyH. 1 Dawid Pial. 39 ц 0»arndy 
mig nieprawości mde> i nie mogłem widzieć; 1 Chryiłus loan, 7«ճ- 
■Mota »anka, nie iefl meia, ale te»» kțorymit pofttt. leih kjo zechen 
wola i6*0 czynić, pozna z nauki, Mi Հ Bo չ« teil, iezy ia »d siebte f4- 
mf»9n>owie. 1 Duc fr S.i Eccl, t. 33, Synu pozidaiae mądrości, հհ՞ 
eboway ffrawiedliwoic, л Bo» ¿i ia da, I znowu Dawid Pial, Sj i ?» 1 
Hie o»doći ich zdobra, ktorzy .thodżi w n 'Minndci

4, Trzebâ im też rádžic, á by día uprofzenia swiátíà iíf» 
jnużny iák t e według przemożenia czynili, dla czego trzebá im 
przypominać, co Lukafz S. Aft- <0 pow-áda o náwroceniu Korne- 
Hufza Rotmiftrzá. które przez modlitwę, i przez iâtmuzti^ u- 
prosii t bo to de niego Anioł mow ł. Modlitwy twoie, 1 iałmu- 
iny twoie wypiły do pamttćt i »cztr Bofticb. A5L 10. 4.. Niech 
też przypomni pizykład Swirty Kafildy Gorki Almenan» Króla 
Murzynów w Tokcre» która dla lálmužní które Chrzeíciâuoro 
da wała w niewoli zoitaiącym, zásiuzyia áby była oświecona,, i 
po krzcie do wielkiey przyfzh świątobliwości, iáko pifzc Mari­
ána I- 9- Hiitor. Hifpán c. 3. Drugi cudowny przykład przy­
pomina Baroniufz Tom, 7. do Roku P. 537.. iedney niewiafty 
Pogânßcicy, która dla jałmużny ubogiemu chcącemu śię obieśić 
dajacy, od obicfzènia oiwobódsońcnw, cudownie zásluzytá byc 
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ökrzczon»,։ do lepfzego życia, i zbâwicnia wiecznego wprowá* 
dzon».

5 1 znowu radzie, ponieważ Pànnç Nayświętfz» iák® uy- 
íoce Swięt» we czci măi», żeby do nicy modlili śię, ăby oná Sy- 
nâTwego prośifó, iest։ to práwdà ieft, co Chrzcściarde o Synu icy . 
wierz» że Bogiem ieft, o swiátio doprzytrćia wiary Chrzcsóáñ. 
ikiey, a ieśli nie prawda, żeby w fwoiey wierze umierali.

Ճ Nakoniec, ieśli Kaznodzieja Chryftuiow znaydzie ja­
kiego Máhqmetáná czytác umiejącego księgi językiem Hiizpań- 
fkim pifane, iákom ia znślazł, niech mu radzi nabożne księgi 
czytâc ná przykład W-X Ludwika Granatenfa: botegoczyta- 
i»c o modlitwie, i rozmy sianiu Murzyn ieden niewolnik na imię 
Hametf, zasłużył cd Bcgá, áby był oświeconym, tik iák o 
Rzezániec Kjolowey Kandacyiíkiey czytâi»c Izaiaíza Aét. 8. i 
okrzeft prosił.
ROZDZIAŁ VIII.

Mamienia!^ śię słowa РіГша święte­

go, które mog^ śię brać do kazania, 

iako Themata przeciwko Mahome­

tanom, i iako z tego, co śię tu mó­

wiło, może śię to wybrać.

Plerwize thema. Sez wiary niepodobna nycz irtt podobać
Воан. Hcbr. и 6 Nie może bydź drzewo bez korzenia, 
ձու dom bez fundamentu, ձու zbáwienie wieczne duíze ro- 

»umney bez w láry prawdziwcy: bo wiara left fundamentem du- 
#!SÍiowncge budoyyàn», țy ktgiym żyi^c U»na tyuj święcie, mamy 

Bog^
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ßogâ mieć iáko gośćiż w duCzacb «ftych, żeby en nas w dru- 
gimżyeiamtił za goście w Twoim niebie. Nadzieli ieft, iá­
ko sc'iâny, á miłość iako Dach, weefiug náuki Auguftyná Świętego, 
wiarâ się zâi rodzi w dufzy duchái»c Káznodzieiow, słowa Bofkie 
oznaymui»-ych. Bo iáko mówi Apofteł Rom. 40. ľťwa ; Ra­
chania, Ruchanie zaś prze\ Rwa ChryRufowe, to ieft słuchanie 
wiernych ieft przez słowo każących które ieft słowem Chryfta­
lowym. Tákte tiowă ttamáczy TornaTz S.

z. Tu ma dumáczyc Káznodŕieia, žcwiiráS- Chrzęści, 
áôíke uczy 1 rofluzuie nikogo do przyjęcia wiâry nie przymu- 
Tzåc; bo wiâra prawdziwa, która reit wiecznego zbáwiema fu- 
damentem, ma bydz wolna dorosłemu ; niewierni iednák mog» 
się do stuchiaia przymufzac: bo wierzyć nie mog» ieśli nie bç- 
d» siuchâc, á stuchác tez nie mag» bez każącego; iako m rwi 
Apoftoł. lĄpz wierzyć bedi temu kjarețy nie Ruchali Հ ԽԼօ Հճ$ 
bido Ruchać bez ,Լ£Հճ.ր#Տ»- Bo mówi Bog do ludzi przez nití 
ludzi, których na kazanie poiyb, iăk» mówił Nittiwitom przez 
ufta lonafza, 1 Żydom i Egipcyanom przez ufta Moyżefzowe: 
i iako mówił Synom izraelikim przez uitś Izaiafzowe, leremi- 
afzowe, i innych, iako mow ł światu przez ufta ChryftuTowe, ж 
po Chryftuśie przez Apoftoty o i mego nä cåty świat do opowia­
dania Ewangeb, wysbne. Abawie.n iako fzalonego nicchc»- 
cego przypuścić ręki lekárík cy w »žác możemy, i przymusić, 
żeby przylał iekárít wo, tak, że my Gurześćriaie pewni ielteśmy* 
żc żaden bez w iry Cnrześćiańk ey nie może bydż zbawiony, 
słufznie możemy niewiernych pjzymufzać do słuchania kazań 
o rzecz'ah do wiary naież» zch. A lubo możemy was o Ma­
hometan! do słichżnia kazań przymuszać, nicchcemy jednak i do 
tego gwałtu używåc, ale was prośiemy i modlemy abyście przy­
chodzili, i źebyście wymówki nie mieli, i ftàramy śię żbyśćie 
id»c ná kazania żadney fzkody nie pedeymowali. Dla tegoż 
•iiichái»; kazania żadney izkody nie poniesiecie: bo wam arol- 
до będzie âba würç przy i»c G¡*rzeiciañik»# iba trzy máé Måho- 
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mctáñík^. Może zaś wam z tego wielki uróść pożytek: bo ie- 
sh to prawdá, ca wăm opowiadać będę, to z r»d zbáwienie wie­
czne wafze wisi, Oto tylko iedno przez uczciwość Boiką was 
profzę, áfeysc'ie słuchali tego, cd wam powiadać będę: oświad­
czam $'ę bowiem świątobliwie, że każącnic innego nie fzs'kam, 
tylko wiecznego waizegd zbawienia, które iako moie wlafne 
kocham, i za które żywot moy götó'wem pôložýc. leih $ię to 
wam, co mówić brdę nie zda bydz prawda zoftawayćie w wá- 
ízey wierze: ieśli záíiç za prawdę to uznacie, macie onę po՛ 
rzucić, à Chrześćiźńfką przyiąć. O Oycze miłosierdzia/o Bo­
że wfzelkiey pociechy, który nikogo nie cliceiz zagubić, źle 
chcefz wfzytkich zbawić, i do znajomości prawdy przyść, oświeć 
rozumy tych ludzi, których iako bliźnich dla ciebie miiuię i 
którym fz.zęśćia wiecznego z duize pragnf, zebý ¿i։ uznali pda - 
ո #ՀՍ S»».e, i kporegoś í-jl.it Icțu/a (biyßu/Հ Mow Panie we - 
wnętrz do iercź ich, kiedy ia powierzchownie mow if do u ízű. 
Wiem Panie, ze Żaden nie przychodzi do Chryítuía, ieśli go ty 
nie poćiągniefz. Ciągni tedy ich Pãnie do Synà twego. A wy o 
Chrzesći-źnie wnętrzności miłosierdzia pokazćie tym bliźnim wa- 
izym, iprawćie wsfzemi modlicwâmi ikutek wdowach moich: 
proście ßogâ cźłym iercem o nawrócenie tych brźći waizych, o- 
ffźruyćie za zbawienie ich Mize. Kommunic, idmużny, pelty, 
pokuty, i inne dobre uczynki. Wiecie dobrze, że to prawdá, co 
nSywyłiza prawdź Chryitus mówił loan. it. Żaden nie przycho- 
ązi do mnie, ieśli mu nie bidzie dano cd Оусл mego: proście go 
tedy, żeby dał dar wiary tym Bratom nafzym, a wy naymiley- 
izy Mahometanie, ponieważ Boga Nie bă i żięmie Páná czcicie, 
proście usilnie w iercu wafzym, ieśli ia i«ftem Kaznodzieją pra­
wdy, od Bogi prawdziwie posłany, żeby wam z niebá (puści 
swiá'Io, do poznania prawdy, i męiłwo do oneyżc wyznania. 
Ieśli zaś zwodcą, żeby was od zwiedzania i faifzywey wiary, u- 
wolnił. Cożnad tę modlitwę może bydź słuśnieyfzego, co i 
rozumriieyfzego է

244 
Հ. Takie Exordiem do mowy uczyniwizy, niech zaczy- 

ńa od pierwfzey Defnonitralcyi Rozdź: pierwszego rzecz rożfze- 
rzai»c, i przykładem iakim które tini fą, utwierdzając, a na kon­
tu kazania co śię rzekło krotko xebrawfzy i afekty wzbudzi- 
wity, niech" upomni słuchaczów, aby o krzeił iawme prosili, i 
wyznali Ghrÿitufa przed ludźmi, żeby on też ich wyznał przed 
Aniołami Bo temi. Niech tez wzbudzi wiernych,źby o toBoga pro­
sili, i z niemi niechby jaką modlitewkę gorącą do Boga, Panny 
Nayświętizey diäich nawrócenia mówi. Niechay ma gotowe 
Różańce, i ieśli kto z słuchaczów będzie o krzeił prosił, niech 
mu każę do siebie przyść, ieśli bsdżie mrfzczyzna, i cnego o- 
błapi, Rozâniecna fzyię iego na znak wiary wkładając, a ieśli 
będzie niewialła, ni;eh Różaniec poda, obłapićnie zaś oney, nie- 
wiaftom tam obecnym niechay zleci. Tego ipofobu՛ iam za­
żywał.

4.. Wtóre thema, Ieśli nie uwierzycie ar i» tettem, p»mr\e- 
¿ie warzecha waßym. Ioan 8. 24 Tych slow tłumaczenia pa» 
trzay wpierwfzey części о ВоА wie Ghryftuíowym. Во pier- 
wfzy fundament wiary Chrześciańfkicy, kro rym śię rôznim od 
Zydow i Mahometanow, wierzyć że Chryitus leit Synem Bożym 
przyrodzonym, i Bogiem prawdziwym. Trzebà żeby Kźzno- 
dżieia Chryitufow przed Mahometanami z kilká kazań о Вэ- 
jłwie Chryitufowyru uczynił. Do czego mu dowody tam poło­
żone służyć będą. Հ

Հ. Trzecie them». Ten zaś ieIł żywot wieczny, ieby c.it 
poznali fameęp Вэ»а prawdziwego,- у kt oi egoi pofid leluja Cbry/łu/л 
loan. 17֊ 3 Tłumaczenie tego maíz tamże w części pierwizey.

6. Czwarte themâ. ¡Prawo Pana nie\mazane> nawra caiace 
Duße. Pfal. ig. 8. Patrz co ma otym Rozdział p.

7. Piąte. Swiadeciwe Pana wierne Pfal. i&. g.
8՛ Szorte. Na milsi, Hiatbfieyeie každému duchowi wie­

rzyć: ale doświadczycie иясЬоие ievb z ß#g4 fa, bo wiele falSywych 
Proroctw wyßlo na ten itérât, t. loan, ֆ, Abo to, T Tie к 

b b bz falßy-3. Takie
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fatßywych Ťrtrokj* f>6*ßanie i zwM* wid*. Mitth.24.11 
abo to. Z owocaw ich, poznačte ich. Matth. 7. 14 Ze Mahomet 
aie był Prorokiem Bożym kontradykcyie trzebi przywieść Al. 
koranowe, żywot iego fproihy. 1 ípoícb rozmnożenia Mahome* 
tańftwa.

9 Siódme. Trzey/4, wiadeSwo dnia w Niebie 0- 
citc, Syn, i Duch Święty a ¿i гц.=у teina (e. leen. S. Dowody 
przeciwko Mahometanom o Olchach Boíkich maíz w Rozdziale 3 
Tego też dowodzie trzeba z cudów» objawienia, tzego Ártani 
a;e mai). Patrz Rozdziału 6.

10 Ofme. Oto wßsf niemydo Ieruțajem, а Syn Człowieczy 
htdzic wydanym пл poimiewifta, ¡ukrzyżowanie, i trzecicțo dnia tmar­
twych wfłante. Matth, ao. Faiíz Mahometa śmierci Chryftuíô- 
Wey nie przyznającego ma sie przekonać zkśięgi 4. г Rozdziału 
pierwízcgo.

1,1. Dziewiąte. Swixdeñwa ttvoie rodne wiary dały śie bardzo. 
Pial. 91՝ Tłumaczenie tego maíz w pic rwfzey części. Bo pra­
we prawdziwe ma mieć dowody iafne. że ieft godne wiary, zkto- 
rych by znać było, że ieft od Boga dane, czego nie ma pra wo Ma- 
hemetowe, iako tam maíz. Coś r tez pokazme z nieczystego ży­
cia, nauki, błfdow. i ipoiobu wprowadzeni tey Sekty. Chiyilu- 
iowe zaś prawo ma co wizytko, co tam maíz w rozdziale 1. Siu- 
ey tu dowod wzięty od ftatku i ochoty Mtczenikow idących ztł- 
diot) i z welelem na m/czeńftwo, na co Poganie patrzaiąc na­
wrócili ։iç> iâko maíz w pierwízey części w rozdziale 10.

li* Dziesiąte. Tytayčie śtt o drodze dobiey, i cbidecie fr» 
*ity, i țnaydziecie f«key du (torn uafsym. lerem. 4.. Tu plat left 
mowie, że Mahometanie pcwinni ś!ę pytać iesli ich prawo leflod 
Boga. Dla «go pauz co ma Fozdż ał 3 Ażc nie icftEeże po- 
kizuie się, że nieiprawicdhwe rzeczy przykazuic, że wiclo- 
żenftwa pozwala 1 rozwedew częlłych, że Sodorni) i beftyal- 
ftwo przypuizcza między tc tzeczy które jię godz), że baie a ։»- 
śnie baic o ewangeliach ze í) zepiowioc«

A. ճճՅ ’l'

2іб

ig. kdtwafte. Sw ia «UB v e wierni, wodrcśti dodaîtet »4- 
hczhjm. Pial. 18« Tu trzeba pokazać że prawo Mahometowi 
nie dodaie modrości maluczkim, i. Bo nie obraca człcwieka ձօ 
końca nadprzyrodzonego. 2. że przekłada muflo rzeczy pra­
wdziwych bayk», 3. Ze przeciwko íwiadcÄwom dawnym, t 
iainym które mai) Ewangelie, -baie o Zwiaitowaniu, f Rodze­
niu Panny NayśwUtizey. Ze nie ma modlitwy, ofiary, i 
innych śrzodkow podnofz)cych człowieka do Bogomyślności, 

i Bofkisy miłości. ę. Ze święci Mahometańicy, delein» 
i bciłyalicy. Przykłady SS. Chrześciańlkich i$przytoczone &c.

tĄ., Dwunaiłe. idźcie ni Cały świat, o>owt*d«yc.ie ”Ewse- 
•elia wßelkjem* (tworzeni*. Marc. ult. Niech tu ftofuie Kazno­
dzieja Chryftufow ípoíob Ewangelyi rozgłoizenia po całym 
¡wiecie przez ubogich Rybakow,ehoc przeciw temu Panowie iwia 
ta bili, z ipofobem. którym wprowadzona left iekta Mahome- 
tańlka-. Z t)d pokaże że ta fatizywa, a ona prawdziwa. Czytać 
tu trzeba Rożdź ai հ> i przypomnieć Cuda przez wízytkie wie­
ki naśladowców Chryftuiowych, i fałfzywe cuda Mahomcto- 
ZHC> iako iię pokazało wyżey.

IՀ Trzynaftc- L budźcie, թօԼէ światło macie, zęby wae 
ciemności nie ogarnęły, loan. ti. ՀՀ. Do íkruíztmia twardo, 
íei Mahometanow, którzy po słuchaniu Kazań niechcą, pzyie 
do Chryftufa, choc prawdę vzna wai». patrz coma Kśuga Ճ. 
W Rozdziale Ճ- i 7. Także na zbicić oney pofpolitey wymó­
wki- Rawiocț śtt Kjedy 8րչ zechce, Patrzay co ma Kiięgż 

W Rozdziale p. gdzie i ę zbija bł)d Mahometanow wic- 
tzacych żc Bug czk wieki na znicza do złego* i

wizytko z pottzuby «է dzicic. <

i

§ &ճ1ճՀճ ճՃՃՋճճճճ օ՜ 

ճճ<



Հ.- 
Д. 
*-• 
nia
Я

д, Լ Krotkí wiadomot¿ e błędach Mahometanos?, i eJźtykach 
kteremi Mahomet fwoię Sektę vožízerzyl .4,4,
K» IL lakim Spofobem Sekta Mahomctowa wprowadzooi 4$ 
para g: I. lako JHiftorikowi« Arabicy fregó Erotokà zywot, j 
JDzicie cpiíui» i
Parag: 11 Inne X^iådomoici o ryciu Mäkometowym i obyczáiaeh yp 
Д. UL Opiiu’* siv Obyczáie 1 Práva Mahometa now. Ճ4, 
Kțifga wiara W kto rey śię żamykai* niektóre iáfne Dcmonftrâ- 
cyc abo Dowody,przeciwko tey Sekcie» które śię utwierdzaj* cu» 
downym niektórych Mèhometanow nâwroccniem, oíobhwie zás 
fatfz A.Ikoranu pokazuje $iç, ze oftatni« ízczcšc'ie ludzkie w ro- 
íkoízach c'iclefnich zakłada. „ ճՀ
յլ. I. Picrwfzy Dowod że przed prryściem Mahometá przez ízese 
fet i wręcey lát Ludzie w W erze Chrześciańlkiey mogli bydz zba­
wieni, z cżęgo iaśńie śię wnosi, ze ona ieft prawdziwa# a Sekta 
Mahometanina ie y przeć։ waa Jeli faLzywa» 6 f
Д; IL Dowod wenty 7®
Д III. Dowod Trz -M. 7?

IV. Dowod Czwarty 7f
V Dowod P,*ty. 78
VI. &)W0tl Śzelły iyktorym ííç przywodz* cudowne aawroce- 
Murżynow przy śmierci. it
VIL fíowoJ Siedmy Wktorym śis cudowne powoLaniá Maho­

metano w do Wiáry Chrylluíowt-y przekłada՛*- քւ
Д. VIIL Cudowne, náwroeenic Króla de Fez potym ßalthazaretn 
de Loyola Societarii IESV nazwanego, 96
Д. IX. Inne Przykłady prżekhdai* śię, 101
Д. X. Oíobliwá Bolka opatrzność, ktorey doznał ձս^կօր w na­
wróceniu Murzynów, lafny.n Dcwodem ¡.cit» ze W¡ará Chrześći- 
• ńfki ie)ł drog* potrzebo* do Zbawienia. 10Ç
Д; XI# Fatíz Sekt? Mr nomerańk ey z r*d, ze ona Bfogosíáwicñ- 
ftwo ludzkie wroíkofzžc i ¿¡cielny.h zakłada pokaiuie się. *°8 
Кг'нц Trzecia д 1 Pokaźnie ś<ę Sollwo Chryítuíowe z stow 
Alkoranu» gdzie Cb yA í a՝-*ywa Słowem Bozyrn, i ikśugBo- 
fcich, którym Mahomet kaził wi&rzyc#

Ccý a ճ R« и. 

REIESTR ROZDZIAŁÓW

i • Pifrwßty Cțjsci, W Ktorey Dowodami pod fmysly pod* 
padai^cemi, Bolt wo Ciiryftafa Pana lafnie fiç рока лиге, i przekład» 
iafne podobieñítwo do wierzenia Taiemoice W..'։y Ch'zesciañ« 
/кіеу К * •

L Wbicie do Rozmowy oBSftwis Chryilufowym, i o 
pożytkach z <ey Rozmowy wytrkar^ych г.
Д. IL Pierwfay Oowod na pokazanie ßoftwa Chry/lufowego, % 
cuda iego» 7»
Д. lii, Vcwierdü fiç taz raeyâï ճճ Bognie może cudów czynić 
na potwierdzenie nauki fafizywey. *&
Д. IV. Zbiiai^iię.niektóre z#r zuty,które mi Niewierni mog jujtlic 
Dowod od Cudów Chr i Rufowych" wzięty. ić
R. V. Pokazuic ś=ę Boñwo Chrzitufoive z pomiły ktor^ Bognaá 
Żydami o Vkrżyłowanie Ghryltufa uczya.L I zíigwm.zc Diabet Ży­
dów po zabiciu Chryilulbwym, do Bałwochwalstwa nie kusi inko 
przedtym czynił. I5>
Дл VI. Pokaz; ie s’ç- Bo Rwo C hry Rufowe z cudownej? miedzy 
ftarym в nowym Teiłamentem zgody. ։4
Д.- VII. Pokazuje śię Boíl wo Chrydufowc z Znwrtwychwftaniz 
iego. 17
Д ѴШ. Pokaźnie śię Boftwo Cbryftufowe, z cudownego świat* 
nawrócenia. g*
Д՝ IX. Pokazuje śir Boftwo՝Chry.lufowe z gruntownego w ita­
loséi fundowania Kościoła Chrżeścian&iego. շշ
Д. X' Pokazuie śir Boit wo Qhryíluíowe, ż świadectwa Meczenni* 
kow, i i cudownego nawrócenia wielu ¡niewiernych" do przyućia tey 
Wiary, za kroi* widzieli, ze tak okrutne męki cierpieli, 
Д XI, Inne Dowody nă pozkSzanic BoÜwa'Chryiłufowcgo kro­
tko śię przekładaj. ty
Д- XIL Z tego co śię mowlto wnosi lię, że wiara Chrżeśćianika 
iefl iăsnie godna Wiary, a wfytkie żaś Sekty jęy przeciwne 
f* jaśnie niegodne Wiary. фо
Kz‘։la *• W?orty cyięi O Życiu i Qbyczaiach Mahometa, i" oM$- 
Ճձճհ Àlkoraau ff Ą.



1Լ. îl. Boftwe Clíryftofowe, i prawiła Wiary Katolickîey, ։«ne» 
kow kcoremi rozeznana bywa, ze łeftod Bogi, pokaźnie iię, i do­
wodzi.
1Հ. III. Znowu Boftwo Chryfłufewe. i Troyea Orob w Bogu z ál­
kora nu i z pi Гт, które Mahomet przyhnuie, pokazuic iię. 135 
Д.» IV Zarzut jeden gruby Mahometów żbiia i՝<, i ¡altowym ipo- 
ibbem włafnie mieć Syna Bog» bez żony p zy ¡łoi, pokazu e ś ę 14.4. 
Հ. V. Czemu Ewangelifta me mowilSlcwo człowiekiem, aie cia­
łem się ítalo ? Gdzie iię tez rożbna.^ rozne Herczie przeciwko 
tajemnicy Wcieleni».-
Ą. VI; Pokazulc iię przeciw Mibnmeranom; że więcey w Bogu 
teil Ofob niz iedha, 1 że Chryftuj itft Synem Bozy.n przyrodzo­
nym i Bogié prawdziwym, z swiadvdtw Boikich widzenia, i 
Cudów; 1Հ4.

VIT.- Inne Panny Naiwierfzey Cuda z pewnych Hdłorij od X. 
bkubí Mailt niufza S 1. napifane, ktoremi ś ę dowodź՛ ze ona ieił 
Matk< Boz$, iChriiłut Bog e u prawdziwym, przekłada:». 1 yp 
Հ. Vili. Dl wodzi i ę Troyca Oiob w Boftwie przeciwko Ma­
hometowi. &c.. ldł
Ąj IX. Frźeklada się Rozmowa Authoraź Murzynem dowcipnym, 
którym ii։ ebiainia ТбіетпІса Troycc S« i Wcielenia. &c. 17» 
Ft X՛ Spofob pcrfwadowama Taiemnice wiary naiźey &c. i8p 
IL Xo ¡Pokasuie. rę że prawo Chryftuíowc nie kft przeciwne pra-
wu Moyrcfiowcmu &c:
Հ. XIГ. Pokazuie się ze prawo Chryftufowe nię left znieiio- 
nc prźeż prawo Mahonetowe fcc» íôj.
К- i V. Հ. I.Pokazuie śir smiçre izmartwychítanie C hry fl; fcc, 211 
А. И. Cuda Krzyza 8. dowodem f* śmierci Chryftufowey fcc. շւճ 
Հ,- ПІ- Czemu iię Bog. ftał człowiekiem i vcierpial. &c- 220
A: IV. Toż íiç pokåzuie х Оу co w- S Sr &c: շ%4
Հ,. V. Pokażuie iię prawda ftxregpi nowe3»iciłarnentu:. &c: տշՅ 
Հ: VI: i VII: toż utwierdza ¿cc: i 13$
К: V: Հ: I ; Z Kontrâdykcyi Alkorânu pokazuie i;ę ze Mahomet 
■ic był Prorokiem Bożym i czemu wina zakazał fcc: 354
Ar ii: Czemu w Al ko tinit ták wiele jtontradycyi: fcc: 2Ժ1 
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»9«
199

И» 
ՀՀՀ

s:

И»
Յճ*

R. 
Հ. 
R 
Ä.
Ո. 
R- 
R.

հ. tîb MiWeżytabć Alborto nie mai* pfzedlogrem wy nawfcî 
յլ. IV. Rozinawà X. ígnàcego de bi Cafas z iednym Murzynem ւճՀ 

V. Niecźyiłośc Maho;n«owa pokazme fałfż Proroctwa icgoKfg 
VI: Czemu Diabeł uda e Mihom eta ii świętego &c: *7%
VII. W.elozeńitwo pokazu1* fałfż Mahometa- &c.
VIII. Toż pokazał} Rozwody. &c:
IX Żadna właftiośc práwa Bożego nie śluzy Mahometowi joS
X Prawo Mafio netowe ielt nieczyłe i tiiefprawiediiwe 5ic. 30,
Xb To z potwierdzi &e, 319

R. Xd. Alkoran leit pełen bł.Jow, Khmltw i Ьэіск 8tc. Jl* 
K. X II. Zoiia się biyka Alfcoranu o Nais: Рааше- Pochwał,

՜ ՜
XIV. Dowodzi się ze Z analto wanie-tab i;ç w domu N.Pe 34,
XV. Zbiia iif Ьаука o porodzeniu N, P. &c. 
X VI. Bf^d Alkorânu przeciw Mat he matice &c. 
XVII. Błędy przeciwko Filozofii. &c.
XVIII. Błędy przeć՛wko Miłosierdziu Bożemu. *e.

Д՜. XX Bł»d inłzy przeciwko teyze. &c. 
յլ. XXI Bł»d infzy przeciwko teyze &ę.
R. XXII. VíWi¿rdza Hę nauka dana przykładem iedney Mahomet 
tanki.
R_. ХХІІІ. 
Bofltiemu.
R. XXIV. Co Mahometanie bai> o fwym i piekła wyfwobo- 
dżeniu &c. ggr
R. XXV. Szkodliwy bl>d Alkoranu przec'iwko fpra wiedli wo- 
•ci Bolkiey. 5tc. gdp
R- XXVL Iníxe błędy przeciwko Rozumowi 8tc. 370
R. XXVII. Bi^d Mafiometśnowokoło ciał i ОцГх umarłych 371 
Rr XXVIII. Bł^d Alkoranu o wyzwoleniu Diabłów z piekła. 349 
R. XXIX. Biad Alkoranu około trwałości piekła Sic- 373 
R. XXX. Bl»d przeciwko B»zey fwiștobliwosci i człowieka 
wolności 5cc. 373
R> XXXI. lak polłępowac 1 mowiecymi» Nawrócę iię gdy ճօշ 

R. ХХХ.І.

ceyze Parny ż АІкэгзгѵі &c.
Дл........ ՞
Ä.
Հ.-
Հ.
Հ. -,
ą, X X. Bfșd przeciwko opatrzności Bolkiey flee,
Հ. XX. Bí»d inízy przeciwko teyze. &c.
Հ. XXI Bî»d ilfzy przeciwko tcyze &ę.

&c.
Bîțd przeciwko fprawiedliwoici i miłosierdziu 
&c.
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¡i: ¡V; Z Vroczyítoíc » mai» by di krczeni Mibo. &c: 
Rí V: Spofob zwyciężęnia upór Mahem; &c;

IVÍC &c.
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<8. w Հ- PàtewiuS cz. Petáwíulz
ԺՆ, w.

К. ճճ. w.
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к. 
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к.
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77.
S г»
И-
8<ъ
ւօճ w, շ. те f urteil cz. rozefzll
u w. y. od k. patrull cz. nie patrzeli 
118՜. w. ՀՀ ofritzae. cz- ofzpecai»e, 
n;- w. it ¿yl у cz; bylo."
tji. w 8. od iHCwutieae cz. Iaearnatione
14.I. W. 5. ferritin* cz ferutinij.
144.. ur. ; Лпсіікгі/у cz Athanazy.* 
154. w. Ճ» od ká Í4^ŕf# cz iakoiie.
»58. ir; 14. Л/for cz. Author

Tamże W 10 od k. Л*«*ЦітЛ». cz. Auguftañ/k# 
К. «í?. ur 7. KVXAC ci. KrzeZÍC.
K. lio. w. 1.0 ü*ß* cz. â Dufzł 
К. 214. vr; n. od kí л/гісц, cz iafaicy«

■
( 4

Kitti ք. tyterfz Ճ. !>эіЬ։е»Ѵ»9 czytay pjJobieiiț'Va 

К. 5 w.
К/
К-
К.
к
к
к.
к.
к.
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R. XXXII. Alkor««, le bayfcimi f) í pełnio ny, raíc left -fwiade« 
iftwem Bożym &c, „ ՚
R. ХХХШ. Prawo Mahoniętańfiue aie left nayraeif^çe dufze îfa? 
R. XXXIV, lacy f» Święci Mahometañícy &c, 7յ<
R. XXXV« Prawo Alahom: nie ma írzodkow do iwiłtobhwo- 
íci i o ich modlitwie íce. jjg
R. XXXVJ; ,O łaźniach Mahometewych i umywaniu ¿cc. շճճ 
R. XXXVII. O Poście Mahometañflam &c, ifi
Rr XXXVIII. Bez wílydu Mahomet przenosi práwo nad wfżyt. 
kie prawa i o cudach jego &c. 393
ճՀւ{չ«Stefi» R, I. Jak pożyteczno Jawnie kazać Mahometánom 39$ 
R: Ii. Do náwrocenia Mahom: debrę uczynki potrzebne &c. 39$ 
R. iii. Przykład Panzenki fześcioletney modl»cey śię г» Mabő: 401 
R: IV: Z Vroczyftoíc » mai» bydż krczeni Maho &c: 40X
"՜ Ղ ՜՜՜Հ՜՜Հ՜ ľ՜ , ՜՜ , հ.հՀ
R« VII. Co radzie ma Kaznodz eia nicch^cym krztu ptzyimo- 

—4 A*°R
VIH. Kamienia fiç piimo do Karania 

przeciw Mahometa;

Omyftí

fák Mtia być țoțnrtToncl- »
. ч. ՀէI

í ծ. •Հ.° IłUfi. noście mi, cz-. օՀօԱհՃ11օՏՃ1*1Ս1
7 w. Փ՛ »i k»»ía №մ«ք.;<ւ cz. m։#!*
8 w. u od konca * e^.gdy.
г>. л- э °ѴЛ? *քէ1<=Տ< cZ E c cle fi֊։ ѵся 
¿շ. » j od p zjedený cż. przyrodzooy 
î$. W. 8 »Vxyí»»4»ŕg CZ. akrzyzowraaegej 
Ýo. w II՛ íU/y'«ie cz. iluíznie 
4j; w 2> To«» Tím.
48. w. t j. Lulci cz. Iulij. 
$5. w, tS- od' k. էո-Լ też.

9. od k- ci «abiiai
հ6» nisltânin cz. nłśladui|i 
3- od k. B. cż. R 
í Ժ. od ՝Jf. Ä CZ-, od 

8. Be*á cz od Boga* 
ii. od k. ci. wcigżR$



K« tit. w« и. nil ասէ» ft cz ei# nial)
К. շ;<. w. xi. V **<»*• cs u wiarę.
К. ւճհ. w» p. Տ*>Վ cz. Turek
К. 2ճ7. W. lÿ. 4/0 се, md Bega.

27** w» 4. xe/bzH ci roftatała.
ay*» w. ý. od k. fitiwft ce. wtóre

*• ?3։֊ w. 14 od k. e</ »¿»ty cz. do triery 
K* |7<$- w. ». ce k.tortț6 ci. do ktorege

371« w. 4. od к. poßantwi cz. poílaaewite 
Л». 181, w._ 7. od k. tvidziß «z widzi
* ipi w, i. ízre« cz Imitattene 
K. w. y. G*^№4*. cz. Guzman*.
K. 18»: w: » dziewiąty czy: dżieiiąty
K. ipy. w. f dziesiąty czy; iedenaft»

M. D. G.
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